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Na górskich szczytach 
i w komorach solnych

Co nas czeka w 2004 roku

Unia nawet
Mowęi- 

wgniazdkach
Papieskie życzenia

Dar pokoju
Jan Paweł II w Nowy Rok

Najwięcej osób witało nowy rok 
na krakowskim Rynku

Rynek Główny w Krakowie - największy w kraju sylwester

(INF. WŁ.) Początek każ­
dego roku przynosi wiele 
zmian w obowiązującym pra­
wie. Tegoroczne zmiany będą 
dotyczyły przede wszystkim 
dostosowania polskiego usta­
wodawstwa do norm Unii Eu­
ropejskiej.

Gdyby dziś stawiać progno­
zę na 2004 rok, to za najważ­
niejszą datę trzeba by uznać 
1 maja, kiedy Polska stanie 
się pełnoprawnym członkiem 
Unii Europejskiej. Od tego 
dnia będzie mogła korzystać 
z funduszy pomocowych, 
a rolnicy otrzymają prawo do 
dopłat bezpośrednich. O tym, 
że polskie wyobrażenia o UE 
nie są jednak bliskie realiom, 
może świadczyć sprawa napię­
cia prądu elektrycznego. 
Powszechnie wiadomo, że od 
1 stycznia to napięcie we

Sylwester 
z fiatem

wszystkich gniazdkach ma 
wynosić 230, a nie - jak do 
tej pory - 220 voltów. Tym­
czasem normy unijne dopusz­
czają 10-procentową toleran­
cję, co oznacza, że w prakty­
ce w gniazdkach nadal może 
być 220 V, a nawet nieco 
mniej.

W polskich warunkach bę­
dzie jednak wiele innych, rze­
czywistych zmian. Dotyczy to 
m.in. kodeksu pracy, prawa 
budowlanego, działalności go­
spodarczej czy podatków.

Oto główne zmiany w prze­
pisach dotyczące sposobów 
zatrudnienia.

PIERWSZY DZIEŃ ZNO­
WU PŁATNY. Przestał obowią­
zywać przepis o bezpłatnym 
pierwszym dniu krótkiego 
zwolnienia lekarskiego (do 
6 dni). Zwolnienie musi być

wystawione po 1 stycznia, aby 
pierwszy dzień choroby przy­
padał już na 2004 r.

WIĘCEJ URLOPU. Mini­
malny czas urlopu zwiększył 
się z 18 do 20 dni. Zatrudnio­
nym przez okres do 10 lat 
należy się właśnie 20 dni, 
a dłużej - 26 dni. Podejmujący 
pierwszą pracę mogą skorzy­
stać z urlopu już po miesiącu 
(proporcjonalnie do czasu pra­
cy), a nie - jak do tej pory - po 
pół roku.

NA CZAS NIEOKREŚLO­
NY. Trzecia umowa o pracę 
z tym samym pracodawcą bę­
dzie z mocy prawa umową na 
czas nieokreślony. Ten prze­
pis wejdzie dopiero od 1 maja 
2004 r., kiedy Polska stanie 
się członkiem Unii Europej­
skiej.

Dokończenie - str. 4

Od zaraz i na chwilę
Codziennie kilka tysięcy osób wychodzi z domu do pracy 

tymczasowej. Ludzie ci są angażowani na dwie godziny, trzy 
tygodnie, lecz bywa też, że i na rok. Wczoraj weszła w życie 
ustawa regulująca tę formę zatrudnienia. Szczegóły - str. 6

życzył „całemu światu” daru 
pokoju. Polakom papież życzył 
„pomyślności i Bożego błogosła­
wieństwa”. Papież podkreślił, 
że „nie ma pokoju bez przeba­
czenia”.

W przesłaniu na Światowy 
Dzień Pokoju Ojciec Święty pod­
kreślił, że „jeszcze dziś, na po­
czątku 2004 roku, pokój jest moż­
liwy. A jeśli jest możliwy, pokój 
jest również obowiązkiem!”.

Jan Paweł II wczoraj rano 
przewodniczył w bazylice waty­
kańskiej uroczystej mszy św. 
z okazji 37. Światowego Dnia Po­
koju. W wygłoszonej podczas 
nabożeństwa homilii, papież 
przypomniał, że „nie ma pokoju 
bez przebaczenia”.

- Potrzeba wysiłku ze strony 
wszystkich, aby poprzez stałe 
wychowywanie dla pokoju sza­
nowane były podstawowe prawa 
człowieka - podkreślił Jan Pa­
weł II. Zaznaczył, że dla osią­
gnięcia tego celu trzeba „wyjść 
poza logikę sprawiedliwości 
i otworzyć się również na logikę 
przebaczenia”.

Korespondencja 
„Dziennika" - str. 8

(INF. WŁ.) 110 tysięcy osób uczestniczyło w zabawie sylwe­
strowej, zorganizowanej na krakowskim Rynku Głównym, któ­
ry na kilka godzin zamienił się w gigantyczną dyskotekę w sty­
lu lat osiemdziesiątych - z lustrzanymi kulami i snopami barw­
nych świateł, strzelającymi w niebo.

Atrakcją wieczoru były występy największych polskich gwiazd 
lat 80.: Oddziału Zamkniętego, Małgorzaty Ostrowskiej, Kombi, 
a także zespołu Revolver. Program artystyczny wzorowany był na 
słynnej Liście Przebojów Programu 3 Polskiego Radia.

O północy z hukiem wystrzeliły petardy i korki od szampa­
nów, a prezydent Krakowa Jacek Majchrowski złożył wszystkim 
obecnym życzenia noworoczne. Potem przyszła pora na sztucz­
ne ognie. Podczas 7-minutowego pokazu pirotechnicy zużyli pól 
tony fajerwerków. Sylwestrowa zabawa kosztowała 600 tys. zł 
(„Rynek w stylu disco” - Kronika Krakowska).

Około 15 tys. osób bawiło się na placu Defilad w Warszawie, 
gdzie gwiazdami wieczoru byli: Ewelina Flinta, Kasia Klich, 
Leszcze, Bajm. O północy odbył się pokaz sztucznych ogni z 800 
wyrzutni.

Najwyżej w Polsce powitali nowy rok pracownicy Wysoko­
górskiego Obserwatorium Meteorologicznego na Kasprowym 
Wierchu w Tatrach, na wysokości ponad 1987 metrów n.p.m. Ba­
wiono się też w tatrzańskich schroniskach turystycznych. Naj­
liczniej witano nowy rok na Krupówkach.

Najniżej organizowane zabawy sylwestrowe w kraju odbyły 
się w kopalniach soli - w Bochni, na głębokości 250 metrów oraz 
w Wieliczce, około 130 metrów pod powierzchnią ziemi.

W całym kraju sylwestrowa noc przebiegała na ogół spokojnie 
- oceniły policja i straż pożarna. Jednak w wyniku nieostrożnego 
obchodzenia się z petardami i fajerwerkami ranne zostały 202 oso­
by, z których 46 trafiło do szpitali. (PSZ/PAP)

Fot. Anna Kaczmarz

„Służy jak duży, 
a nie pomstujesz, 
kiedy parkujesz”

(INF. WŁ.) „Dlaczego 
w nowym roku chcesz jeździć 
fiatem pandą?" - na to pyta­
nie odpowiedziało kilkaset 
osób z całej Małopolski, bio- 
rących udział w konkursie 
„Sylwester z fiatem pandą”, 
zorganizowanym przez Biu­
ro Festiwalowe Kraków 2000 
(współorganizatorem kon­
kursu był także „Dziennik 
Polski”). Główną nagrodę 
- fiata pandę ufundowała 
firma Polinar.

Za najciekawsze jury kon­
kursowe uznało hasło „Służy 
jak duży, a nie pomstujesz, 
kiedy parkujesz”, którego au­
torką jest Ewa Zamarska z Kra­
kowa. Zwyciężczyni konkursu 
odebrała kluczyki do samo­
chodu podczas zabawy sylwe­
strowej, jaka odbyła się na 
Rynku Głównym. (PSZ) 

Więcej - Kronika Krakowska

Filip Puzia - pierwszy Małopolanin 2004 roku

Szczęśliwi i zaskoczeni
(INF. WŁ.) Zaledwie minu­

tę po północy urodził się 
w szpitalu przy ul. Siemiradz­
kiego w Krakowie pierwszy 
Małopolanin roku 2004. Filip 
waży 3470 gramów i ma 53 cm 
długości. Wczoraj szczęśli­
wym rodzicom kwiaty oraz 
czek na kwotę 1,5 tys. zł wrę­
czył marszałek województwa 
Janusz Sepioł.

- Jesteśmy bardzo szczęśli­
wi, ale i zaskoczeni, gdyż nie 
spodziewaliśmy się, że nasz sy­
nek urodzi się jako pierwszy 
w Małopolsce w nowym roku 
- wyznali Anna i Marek Pu- 
ziowie z Krakowa, którzy zosta­
li rodzicami już po raz trzeci. 
Mały Filipek ma starszych bra­
ci: 21-letniego Mateusza 
i 14-letniego Bartka. (PSZ)
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Anna Puzia z synkiem Filipem

Noworoczny trening Cracovii - tradycyjnie w śniegu

Wszyscy życzą awansu
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(INF. WŁ.) Ponad 3 tysiące 
kibiców Cracovii wspólnie 
z Ii-ligowymi piłkarzami ce­
lebrowało wczoraj wieloletnią 
tradycję noworocznego tre­
ningu.

W towarzyskiej grze pierw­
sza drużyna „pasiaków” poko­
nała drugą 6-3. Autorem pierw­
szej bramt i w 2004 r. był nowy 
gracz Craćovii Marcin Bojarski. 
Gościem klubu był prezydent 
Krakowa Jacek Majchrowski 
i marszałek województwa ma­
łopolskiego Janusz Sepioł.

Przyłączyli się do najczę­
ściej powtarzanych na trybu­
nach życzeń - pierwszoligowe­
go awansu.

Szczegóły - str. 12

Grano - zgodnie z tradycją - w śniegu, w pasiastych koszulkach od 
prawej nowi gracze Cracovii: Marcin Bojarski, Stanisław Wróbel 

i Krzysztof Przytuła Fot. Wacław Klag

Fot. Anna Kaczmarz

KTO jest KIM 
w KRAKOWIE

Wszystko, co obcięlibyście 
wiedzieć o znanych 

krakowianach
PRZECZYTAJĄ Państwo 
w najbliższym niedzielnym 

wydaniu 
„Dziennika Polskiego” 

oraz USŁYSZĄ w niedzielę 
j o godzinie 8.00 na antenie 

Radia Region.
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Togi reglamentowane
| Naczelna Rada Adwokac-|
| ka uchwaliła nowy regulamin | 

konkursu na aplikację adwo-
| kacką. Szczegóły - str. 19 i
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Dziś 2. dzień roku
♦ W Krakowie Słońce 

wzeszło o godzinie 7.39, zaj­
dzie o 15.49.

D Księżyc wzejdzie o go­
dzinie 12.27, zajdzie o 12.41.

❖ Dzień będzie trwać 8 
godzin i 10 minut.

& Imieniny obchodzą Ba­
zyli i Makary.

Makary jasny, będzie 
wrzesień krasny.

1752 - urodził się Franci­
szek Zabłocki, poeta i kome­
diopisarz polski epoki oświe- 

. cenią. Należał do młodszej 
generacji pisarzy czasów sta­
nisławowskich, która odegra­
ła główną rolę w okresie Sej­
mu Czteroletniego. Był człon­
kiem Towarzystwa Ksiąg Ele­
mentarnych. Po 1795 r. przy­
jął święcenia kapłańskie, po 
czym został proboszczem 
w Końskowoli, gdzie zmarł 
w wieku 69 lat.

1896 - urodził się Dzigi 
Wiertow (właściwie Denis 
Kaufman), rosyjski reżyser 
filmów dokumentalnych, 
m.in. kroniki z wojny domo­
wej w ZSRR. Zmarł w 1954 r.

1910 - ogłoszenie z war­
szawskiej prasy: „Firma ręka- 
wicznicza J. Jurczykowskiego 
rękawiczki wysyła nawet za 
granicę, co chyba stanowi naj­
lepszą jej rekomendacyę. Ma­
gazyn: Mazowiecka 2

1915 - cesarz Wilhelm od­
rzucił wniosek gen. Hinden- 
burga (Niemcy) i gen. Conra­
da (Austria) o przesunięcie 
głównych działań wojennych 
na Wschód i usunięcie na­
czelnego dowódcy frontu za­
chodniego gen. Falkenhayna, 
zwolennika rozstrzygnięcia 
wojny na Zachodzie.

1918 - na zjeździe konser­
watystów we Lwowie, w zgo­
dzie z Radą Regencyjną, po­
parto obwołanie cesarza au­
striackiego Karola królem 
Polski.

1919 - w Warszawie miała 
miejsce nieudana próba pra­
wicowego zamachu stanu, 
przeprowadzona przez hra­
biego Zamoyskiego i bryga­
diera Mariana Januszajti- 
sa-Żegotę.

1929 - PLL „Lot” rozpoczę­
ły działalność przewozową.

1939 - o godz. 1.05 w no­
cy zmarł w Drozdowie koło 
Łomży Roman Dmowski. 
„Kurier Warszawski” napi­
sał, że zgasł jeden z najwięk­
szych umysłów politycz­
nych na szlaku dziejów Pol­
ski.

1958 - we Wrocławiu po­
wstał Teatr Pantomimy Hen­
ryka Tomaszewskiego.

1978 - na antenie Polskie­
go Radia po raz pierwszy wy­
emitowano program „Cztery 
pory roku”.

(MS, PS)

Do sylwestra 
pozostało 364 dni

W prostym zwierciadle

Gdzie Rzym, 
a gdzie Krym

PAP podała, że p. minister finansów łąskawie zgodził się, by do l 
końca kwietnia VAT-na materiały budowlane wynosił 7 proc, (a nie 22 | 
proc.). Niestety, od 1 maja (Nięch Żyje 'Świętcr.Ęudżi Pracy,- zwłaszcza | 
tych od Kielni i Fartuszka! Niech Żyje! Niech Żyje!) będą obowiązywać I 
trzy traktaty dające tzw. Komisji Europejskiej prąwo narzucania okupo- f 
wanym przez nią krajom swoich norm.

Zaraz, zaraz! Odpowiedzmy sobie na pytanie: czy podwyżka VAT | 
jest dla Polski korzystna czy nie?

Jeśli jest korzystna, to czy tzw. rząd nie popełnił sabotażu gospo- | 
darczego, NIE podnosząc stawki VATjuż rok - dwa - dziesięć lat temu? |

Jeśli korzystna nie jest (oczywiście, że NIE jest!), to po co pakuje- | 
my się tam, gdzie każą nam ten VAT podwyższać?

Jednak - i to jest istotne - KAŻĄ nam podwyższać do 16 proc. Do- I 
datkowe 6 proc, to radosna twórczość gangu z ul. Wiejskiej w Warsza- | 
wie, który zwala wszystko na Brukselę - podobnie jak 20 lat temu i 
zwalał wszystko na Moskwę. janusz korwin-mikke |

Ode mnie
Pisał Marcin do Marcina...

I Ostatnia w ubiegłym roku „Gazeta Wyborcza”grzmi wielkim ty- | 
| tulem na pierwszej stronie, jak to możliwe, by Janinie Sokołowskiej | 
| powierzono w Krajowej Radzie Radiofonii i Telewizji napisanie pro-1 
| jektu kodeksu etyki tej instytucji.
| Oczywiście, że lepiej byłoby z tym zadaniem udać się do Adama j 
l Michnika. Zapewne jednak nikt nie chciał ryzykować, ponieważ na-1 
i czelny najsurowszego organu etyki w kraju był pewnie znowu zaję-1 
:: ty chlaniem z Urbanem. TOMASZ DOMALEWSKI /

Przeczytane

W skali globalnej nie ma najmniejszej wątpliwości, że toczą się pro­
cesy pewnego zamykania świata i powstawania ośrodków decyzyjnych, 
niejawnych, które wpływają na losy narodów spoza fasady demokra­
tycznych instytucji. Jest to proces stały, który nie jest realizowany przez 
jedną konferencję międzynarodową. Nie ulega wątpliwości, że pochod­
ną tego procesu rozszerzania się wpływów niektórych ośrodków jest 
eskalacja wojny na Bliskim Wschodzie, atak amerykański na Irak, za­
raz po Afganistanie. W skali europejskiej -to z jednej strony szczyt ateń­
ski, który decydował o poszerzeniu Unii Europejskiej, a z drugiej strony 
konferencje w Rzymie i Brukseli, na których odtrąbiono zawczasuprzy- 
jęcie konstytucji i rozwiązań formalnie decydujących o powstaniu super- 
państwa. W pewnym momencie tendencja ta na szczęście się załamała.

Jan Łopuszański, poseł Porozumienia Polskiego, 
w komentarzu noworocznym dla „Naszego Dziennika”.

(PS)

Temperatura

Śliskie dróg
Ciśnienie

-5--2°C -I0--7°G maleje

W
Sytuacja baryczna:

Polska południowa znajdo­
wać się będzie w zasięgu niżu 
z centrum nad Litwą. Z północ­
nego zachodu napływać będzie 
chłodniejsza masa powietrza.

Prognoza pogody:
Pochmurno z większymi 

przejaśnieniami. Miejscami, 
zwłaszcza na wschodzie regionu, 
opady śniegu. Temp, maksymal­
na od -5 do -2 st., na Podhalu od 
-6 do -4 st., wysoko w Tatrach 
-11, -10 st. Wiatr słaby, okresami 
umiarkowany, z północnego za­
chodu. W nocy zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi. Możliwe słabe opady śniegu. 
Temp, minimalna od -10 do 
-7 st., na Podhalu od -11 do 
-9 st., w Tatrach -12 st. Wiatr sła­
by, z północnego zachodu.

Rok 2004 zapowiada się fa- 
| talnie dla PSL - partia, znana 
| głównie z pazerności na stołki 
| i gotowości wchodzenia w ukła- 
| dy z każdym, kto je ofiaruje, po 
J grążyła się w głębokim kryzysie 
j i nie widać, by miała pomysł na 
l przyszłość.

Rafał A. Ziemkiewicz, 
pisarz i publicysta polityczny.

(PS)
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Martinho Obispo de los Santos z Cocos urodził się 2 lipca 1887 r. i ma teraz 116 lat. Aktualnie miesz- 
ka w Jatai. Ma trzynaścioro dzieci, z których troje już zmarło, i trzydzieścioro wnuków. Długowieczny 
Brazylijczyk mieszka z jednym ze swoich synów, nie stosuje żadnej diety, pali fajkę, a okulary zaczął 

nosić trzy lata temu... Fot. PAP/EPA
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Przei

Prognoza orientacyjna 
na następną dobę:

W dzień zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże. 
Możliwe słabe opady śniegu. 
Temperatura maksymalna od 
-6 do -3 st., na Podhalu od -8 
do -6 st., na szczytach Tatr -11 
st. Wiatr słaby i umiarkowany 
z północnego zachodu i zacho­
du. W nocy pochmurno z prze­
jaśnieniami. Możliwe słabe 
opady śniegu. Temperatura mi­
nimalna od -9 do -7 st., na Pod­
halu od -10 do -8 st., w Tatrach 
-13 st. Wiatr słaby z północne­
go zachodu.

Sytuacja 
biometeorologiczna:

Niekorzystna. Spowoduje 
wydłużenie czasu reakcji i ob­
jawy pogorszonego samopo­
czucia.

Uwaga kierowcy:
W strefach opadów widzial­

ność będzie ograniczona. Na­
wierzchnie dróg śliskie.

Ciśnienie w Krakowie:
Wczoraj o godz. 11.00: 986,7 

hPa = 740,0 mm Hg. Średnie 
miesięczne: 989,7 hPa = 742,3 
mm Hg-. Tendencja: spadek.

Dokąd na narty?
Nowy Rok powitał narciarzy opadami śniegu. Co najmniej 

do niedzieli amatorzy białego szaleństwa będą mieli powody 
do radości.

Nadal jednak można jeździć wyłącznie na sztucznie naśnieża- 
nych stokach. Wczorajsze notowania: Białka Tatrzańska - 70-90 
cm, Bukowina Tatrzańska - 30-90, Kluszkowce - 45-70, Polana 
Sosny w Niedzicy - 60, Długa Polana i Zadział - 30-50, Szafranów- 
ka w Szczawnicy - 50-60, Polana Szymoszkowa - 60, pod Nosa­
lem - 35-45, Gubałówka - 25-40, Wierchomla - 25-30, Jaworzyna 
Krynicka - 25-30, Rabka-Zaryte, Spytkowice - po 30-50, Koninki 
- 25-30, ośrodek „Pilsko”, w Korbielowie - 25-65, „Czyrna-Soli- 
sko” w Szczyrku - 15-25, Stożek w Wiśle - 30-50.

Na Słowacji: Szczyrbskie Pleso - 60, Podbanske, Rohace-Spale- 
na Dolina, Zdiar-Strednica, Brezovica, Kubinska hola-chata, Zu- 
berec-Janovky - po 40, Velka Raca - 40-45, Liptovsky Miku- 
las-Podbreziny, Svit-Lopusna Dolina, Malino Brdo, Litmanova - 
po 40, Chopok-Srdiecko - 35, Skałka - 45, Sachticky, Tale, Kież- 
mark-hotel „Start” - po 50 cm. . (SAS)

MMMM

BARAN (21 III - 20 IV): Potrzeba ruchu, energii, bieg po lodo­
wych polach z wiatrem w zawody - bojery! Bajery!

BYK (21 IV - 21 V): Rozkosznie. Zwłaszcza kiedy myśl o pienią­
dzach dotyka konkretu. Liczby, moje, złote!

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI): Sytość, dostatek, czas biesiady: mno­
żenia i dojrzewania. Przed Tobą wiele drobnych satysfakcji.

RAK (22 VI - 22 VII): Komfort, luksus, wszystko wokoło miękkie 
i delikatne. Leżysz sobie w wannie!

LEW (23 VII - 22 VIII): Co za wiele, to niezdrowo, tak uczono, 
daję słowo.

PANNA (23 VIII - 22 IX): Jak pięknie, jak miło, jak wesoło, jak 
radośnie, jak okrągło, jak gładko, jak uroczo...

WAGA (23 IX - 22 X): Talent artysty i takież potrzeby - szeroki 
gest, knajpy, alkohole, wino, śpiew, kobiety...

SKORPION (23 X - 21 XI): Wszystko wiesz najlepiej, może dla­
tego łatwo Cię złapać za język i zawiązać na mały supełek.

STRZELEC (22 XI - 21XII): Rozkosznie - w drodze do Arabii. Lo- 
rens przyprowadził dwa dromadery - wielógarbne.

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): Czas sytości: te frykasy są specjal­
nie dla Ciebie: migdały, daktyle, figi, ananasy...

WODNIK (211-18 II): Za wiele chcesz: od ludzi, od życia, od te­
ściowej, od szefa, od policji drogowej.

RYBY (19 II - 20 III): Oczekiwanie - a przecież czas płomienny. 
Trzeba znaleźć radość!

JAKUB CIEĆKIEWICZ
Księżyc w konstelacji Byka w dobrych układach z Satur­

nem - dla jednych czas zabaw, dla innych: udanych operacji 
finansowych.
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Trudne zadania 
i wielkie nadzieje

Orędzie noworoczne prezydenta RP 
Aleksandra Kwaśniewskiego

Nie mam wątpliwości, że 
sprawą, która zapisze się 
w polskiej historii, jest wyra­
żone w referendum zdecydo­
wane „tak” dla wejścia Polski 
do Unii Europejskiej - powie­
dział w środę prezydent Alek­
sander Kwaśniewski w radio­
wo-telewizyjnym orędziu no­
worocznym.

Rok 2004 określił jako „rok 
trudnych zadań i wielkich na­
dziei”, w którym „trzeba uczynić 
wszystko, aby wzmocnić pozy­
tywne tendencje w gospodarce”.

Mówiąc o członkostwie Pol­
ski w Unii prezydent powiedział, 
że „wróciliśmy do rodziny, z któ­
rej zostaliśmy wykluczeni decy­
zjami mocarstw po Ił wojnie 
światowej. Jesteśmy znowu we 
wspólnym europejskim domu, 
który od ponad tysiąca lat współ­
tworzymy i 'wzbogacamy naszą 
kulturą i tradycją”.

Szczególne słowa wdzięczno­
ści prezydent skierował pod ad­
resem papieża Jana Pawła II, któ­
ry w mijającym roku obchodził 
jubileusz 25-lecia pontyfikatu. 
- To właśnie on przypomniał, że 
Europa potrzebuje Polski, a Pol­
ska - Europy. Wdzięczni jeste­
śmy, że na tych trudnych drogach 
Polski, Europy i świata możemy 
cieszyć się wsparciem i dobrą ra­
dą Ojca Świętego - powiedział 
prezydent.

Prezydent podkreślił, że 
w mijającym roku wzrosła rola 
naszego kraju w kształtowaniu 
polityki międzynarodowej. - Do­
wodząc strefą stabilizacyjną 
w Iraku, wspólnie z sojusznikami 
dajemy jego mieszkańcom spokój 
i nadzieję na lepsze jutro - powie­
dział prezydent, przypominając 
swoje niedawne spotkanie w Ira­
ku z polskimi żołnierzami.

- Wiem, że Polacy są podziele­
ni co do naszego udziału w misji 
stabilizacyjnej. Ale z pewnością 
jesteśmy zjednoczeni w uznaniu 
dla profesjonalizmu, zaangażo­
wania i poświęcenia naszych żoł­
nierzy - dodał Kwaśniewski. 
Przypomniał, że polscy żołnierze 
pełnią misje w: Afganistanie, Ko­
sowie, Macedonii, Bośni i Herce­
gowinie, Syrii i Libanie.

W polityce międzynarodowej 
- jak powiedział prezydent 
- „szczególnego znaczenia i treści 
nabrało nasze partnerstwo ze 
Stanami Zjednoczonymi”. 
- Umacniały się też nasze dobre 
relacje z Rosją, a do zabliźniania 
zadawnionych ran w stosunkach 
polsko-ukraińskich przyczyniły 
się obchody 60. rocznicy tragicz­
nych wydarzeń na Wołyniu 
- przypomniał Kwaśniewski.

W kontaktach polsko-nie­
mieckich zachowujemy ducha 

Są lepsi kandydaci
Jan Nowak-Jeziorański o Jolancie Kwaśniewskiej

Jolanta Kwaśniewska to osoba bez do­
świadczenia politycznego i zgłoszenie jej jako 
kandydata na prezydenta mogłoby sprawić 
wrażenie, że Polska jest krajem „operetko­
wym, niepoważnym” - uważa Jan Nowak-Je- 
ziorański.

Legendarny „kurier z Warszawy”, gość poran­
nej rozmowy w radiowej Trójce, w ten sposób sko­
mentował pytanie o to, jak ocenia ostatnie sondaże, 
w których najpoważniejszym kandydatem na pre­
zydenta jest Jolanta Kwaśniewska.

- Z punktu widzenia zagranicy, to, mimo 
wszystko, powstaną jakieś pozory państwa dyna­
stycznego, jakiejś dynastii i boję się trochę, przy ca­
łym szacunku i sympatii, jaką mam dla pani Kwa­
śniewskiej, że to sprawi wrażenie państwa operetko­
wego, niepoważnego. I dlatego sądzę, że byłoby le­
piej jednak, gdyby znaleziony został inny kandydat 
- powiedział Jan Nowak-Jeziorański.

Dodał, że Jolanta Kwaśniewska zrobiła na nim 
wrażenie osoby, „która ma duże poczucie społeczne 
i właściwie prowadząc swoją działalność charyta­
tywną, jako pierwsza dama, zachowuje się wzoro­
wo, bo nie miesza się do polityki. (...) Ale mimo 
wszystko to jest ktoś, kto nie ma żadnego doświad­
czenia politycznego. Jej małżonek będzie suflerem, 
który będzie jej wszystko podpowiadał. On sam 
okazał się dobrym politykiem - powiedział No­
wak-Jeziorański.

Jego zdaniem, na polskiej scenie politycznej jest 
dwóch „dość wybitnych” polityków, którzy mogliby 
kandydować na najwyższe stanowiska w państwie.

- Jednym jest Lech Kaczyński, do którego ja się 
przekonałem, bo z początku byłem do niego nieuf­
nie nastawiony. A drugim jest Jan Rokita. Obaj są 
moim zdaniem bardzo wybitnymi politykami. Je­
den jako prezydent, drugi jako premier - uważa Jan 
Nowak-Jeziorański. (PAP)

pojednania i dialogu, a ubiegło­
roczne spotkanie we Wrocła­
wiu przywódców Trójkąta We­
imarskiego - Francji, Niemiec 
i Polski było „trudne, ale ważne 
i udane".

W sprawach krajowych, po 
latach stagnacji, w mijającym 
roku nastąpiło wyraźne oży­
wienie w polskiej gospodarce, 
a nasz produkt krajowy brutto 
rósł ponadtrzykrotnie szybciej 
niż w poprzednim - powiedział 
prezydent.

- Byliśmy świadkami wielu 
tryumfów naszych artystów, ro­
dzima kultura wzbogaciła się 
o wartościowe dzieła: niezapo­
mnianych wrażeń dostarczali 
nam sportowcy, możemy więc 
być dumni z dokonań Polaków 
- podsumowywał mijający rok 
prezydent.

Jednak - dodał - obraz tego 
roku zawiera i „ciemne barwy, 
zdarzenia, które nie przynoszą 
nam chluby”.

- Zbyt często nasz dzień po­
wszedni obfitował w bulwersują­
ce doniesienia, ujawniane afery, 
sygnały o korupcji. Odkryliśmy 
wiele nieprawidłowości w działa­
niu państwa. Okazało się, że 
wciąż nieprzejrzyste są procedu­
ry tworzenia prawa. Pojawiły się 
uzasadnione obawy, że za nie­
którymi ważnymi decyzjami krył 
się nieuczciwy lobbing, a postę­
powanie osób pełniących funkcje 
publiczne kłóciło się z normami 
etycznymi. Zastrzeżenia budził 
styl sprawowania władzy. To 
musi się zmienić - podkreślił 
prezydent.

Niepokojące są również - do­
dał - wciąż nierozwiązane pro­
blemy społeczne takie, jak bez­
robocie i bieda, które nadal doty­
kają tysięcy polskich rodzin. 
- Dla wielu osób oznacza to oso­
bisty dramat. Ta Polska nas za­
smuca i niepokoi. Nikt nie może 
być zadowolony, dopóki tylu lu­
dzi czuje się wykluczonych i nie­
chcianych - nie powinniśmy go­
dzić się na taki stan rzeczy - pod­
kreślał prezydent.

Upraszczanie systemu po­
datkowego, ograniczanie biu­
rokracji, walka z korupcją 
- wszystko to wzmacnia pozy­
tywne tendencje w gospodarce 
- wyliczał Kwaśniewski. Jed­
nak, jego zdaniem, „decydują­
cą rolę odegra przygotowana 
przez rząd reforma finansów 
publicznych”.

Prezydent podkreślił, że 
„nie jesteśmy również bezsilni 
wobec naszych rodzimych za­
grożeń i zła”. - Wierzę, że potra­
fimy podjąć walkę o lepszą ja­
kość polskiego życia publiczne­
go - dodał. (pap)

Bilans Małopolski

Szczypta optymizmu
(INF. WŁ.) Zakończony rok nie był tak zły, jak 

się wydawało na jego początku, a właśnie rozpo­
częty daje nadzieję, że będzie jeszcze lepiej. 
Przynajmniej tak ocenia to marszałek woje­
wództwa małopolskiego Janusz Sepioł.

- Rok 2003 zapowiadał się bardzo źle - przy­
pomina marszałek. - Nie wiadomo było, jaka 
będzie przyszłość Huty im. Sendzimira, istniała 
realna groźba likwidacji kopalni „Janina", za­
powiadano zwolnienia w innych dużych zakła­
dach pracy. Wszystkie te pesymistyczne progno­
zy nie sprawdziły się, a - co ważniejsze - w Ma- 
łopolsce buduje się kilka nowych zakładów, na­
tomiast wiele firm jest zainteresowanych inwe­
stowaniem w specjalnych strefach koło Tamowa 
czy w Dobczycach. To także pozwala na opty­
mizm co do dochodów budżetu województwa,

które będą bardzo uzależnione od wpływów 
z podatku płaconego przez firmy.

Zdaniem marszałka, rok 2004 będzie szczegól­
nie ważny, bo Małopolska zacznie korzystać z fun­
duszy Unii Europejskiej. Powinny się także pojawić 
duże i znaczące inwestycje publiczne. - W 2003 r. 
województwo uczestniczyło finansowo w ponad 
500 inwestycjach, ale trudno wskazać spektakular­
ne - przyznaje Janusz Sepioł.-- To pokazuje jednak, 
że jesteśmy wszędzie tam, gdzie trzeba wspierać in­
westycje służące rozwojowi regionu.

W zakończonym roku nie udało się zrealizo­
wać dwóch najważniejszych planów inwestycyj­
nych - wybudować dworca autobusowego i roz­
począć budowy opery w Krakowie, ale obydwa 
zadania należą do najważniejszych w rozpoczę­
tym właśnie 2004 roku. (GEG)

Jeszcze
Janusz Zemke

Wiceszef MON Janusz 
Zemke zaprzeczył informa­
cjom madryckiego dziennika 
„El Mundo”, jakoby Hiszpania 
uzgodniła z Polską przekaza­
nie jej dowództwa wielonaro­
dowej dywizji w Iraku.

- Nic nie jest uzgodnione 
- powiedział Zemke. Przypo­
mniał, że po Nowym Roku na­
stąpi II zmiana w wielonaro­
dowej dywizji, której dowódz­
two po gen. Andrzeju Tyszkie­
wiczu przejmie gen. Mieczy­
sław Bieniek.

- Potem jesteśmy otwarci na 
dyskusję - zadeklarował 
Zemke. Dodał jednak, że 
otwartość oznacza uznanie za­
sady, że dywizją powinien do­
wodzić reprezentant najlicz­
niejszego kontyngentu; przy­
pomniał, że Polaków jest 
w niej niemal dwa razy więcej

KGHM Polska Miedź 

Oskarżeni 
prezesi

Prokuratura w Legnicy skie­
rowała do Sądu Rejonowego 
w Lubinie akt oskarżenia prze­
ciw b. prezesowi KGHM Polska 
Miedź SA oraz jego zastępcy, 
oskarżając ich o bezzasadne 
wydanie blisko 2 min zł m.in. 
na reklamę i konsulting.

Oskarżeni to: Marian K., który 
był prezesem w latach 1999-2001, 
oraz ówczesny wiceprezes, Ma­
rek S. Prokuratura zarzuciła im 
niegospodarność, przy czym su­
rowsze zarzuty postawiono pre­
zesowi, któremu przypisano spo­
wodowanie aż 1,6 min strat w ma­
jątku koncernu. (PAP)

dowodzą Polacy
zaprzecza doniesieniom prasowym

Szef Sztabu Generalnego gen. armii Czesław Piątas (w środku) odwie­

dził 31 grudnia ub. roku rannych w Iraku: Włodzimierza Wysockiego, Sa­
muela Moussa (z lewej) i Łukasza Wojciechowskiego (po prawej). Ran­

ni zostali przewiezieni do Szpitala Wojskowego we Wrocławiu.

Fot. Adam Hawałej (PAP)

niż Hiszpanów. - Decyzje w ca­
łej sprawie zapadńą w marcu, 
kwietniu, bo III zmiana w dy-

Nowe miasta
1 stycznia 2004 na mapie 

Polski pojawiły się dwa nowe 
miasta - Prószków oraz 
Dziwnów.

Miasto (ok. 2600 mieszkań­
ców) i gmina Prószków położo­
ne są w centralnej części woj. 
opolskiego na Nizinie Śląskiej. 
Gmina ma charakter rolniczy. 

Zamieszanie dopiero będzie
Nieudana próba ratowania 

Urzędu Mieszkalnictwa i Rozwoju Miast
(INF. WŁ.) Rok temu Urząd 

Mieszkalnictwa i Rozwoju 
Miast miał być zlikwidowany, 
ale wtedy posłowie odroczyli 
wyrok o 12 miesięcy. Teraz 
Sejm wprawdzie zdecydował, 
że urząd będzie mógł działać 
dalej, ale tym razem likwidacja 
stała się faktem. Całe zamiesza­
nie związane jest z zaskarże­
niem przez prezydenta do Try­
bunału Konstytucyjnego nowe­
lizacji ustawy o gospodarce nie­
ruchomościami.

Urząd Mieszkalnictwa miał 
być zlikwidowany rok temu, gdy 
- w ramach programu oszczęd­
nościowego - likwidowano kilka 
instytucji rządowych. Wtedy - na 
wniosek posłów SLD - Sejm prze­
dłużył działalność urzędu o rok. 
Pod koniec tego roku posłowie 
ponownie przypomnieli sobie 
o ratowaniu UMiRM; zapis o jego 
dalszym funkcjonowaniu został 
wprowadzony jako poprawka do 
projektu nowelizacji ustawy o go­
spodarce nieruchomościami 
(zrobiła to sejmowa Komisja In-

wizji ma się dokonać w sierp­
niu - oświadczył Zemke.

(PAP)

Także 2-tysięczny Dziwnów 
w woj. zachodniopomorskim 
wraz z Nowym Rokiem otrzy­
mał status miasta. Został on 
nadany rozporządzeniem Rady 
Ministrów z dnia 22 lipca 2003 
r. Nadmorska miejscowość li­
czy teraz na rozwój turystyki.

(PAP)

frastruktury). Kłopot polega na 
tym, że posłowie zrobili to dopie­
ro w II czytaniu projektu w Sej­
mie i kosztem Urzędu Głównego 
Geodety Kraju, który miał zostać 
zlikwidowany zamiast UMiRM. 
I to właśnie nie spodobało się pre­
zydentowi, który uznał, że tak 
ważną sprawę jak likwidacja 
UGGK wprowadzono w trybie 
nie pozwalającym na rzetelną 
ocenę tego rozwiązania.

Sławomir Lewandowski, dy­
rektor Biura Dyrektora General­
nego Urzędu Mieszkalnictwa 
i Rozwoju Miast twierdzi, że 
urząd ma być zlikwidowany 
w pilnym trybie, choć szczegóły 
tej operacji nie są znane. - Na ra­
zie nikt nie straci pracy, ale w cią­
gu trzech miesięcy wszyscy nasi 
pracownicy otrzymają nowe wa­
runki pracy i płacy, a jeśli do tego 
nie dojdzie, będzie to równo­
znaczne z wypowiedzeniem 
umów o pracę - mówi dyrektor. 
Pracownicy UMiRM (176 osób, 
choć nie wszyscy na pełnych eta­
tach) od 1 stycznia są pracowni-

■ ZAMKNIĘTE PORAD­
NIE. W Wielkopolsce od 
1 stycznia zdecydowana więk­
szość lekarzy rodzinnych po­
stanowiła zamknąć swoje po­
radnie z powodu braku kon­
traktów z Narodowym Fundu­
szem Zdrowia na świadczenie 
usług z zakresu podstawowej 
opieki medycznej.

■ MAŁO KAS W TAK­
SÓWKACH. W Rzeszowie ka­
sy fiskalne zainstalował nie­
spełna co dziesiąty taksów­
karz, w Lublinie od 10 do 
30 proc, taksówkarzy, tymcza­
sem w Łodzi - ponad 70 proc. 
W niektórych miastach np. 
w Przemyślu był problem z za­
kupem kas - producenci nie 
nadążali za potrzebami. W wie­
lu miastach kierowcy zgłosili 
podanie o odroczenie założe­
nia kas do końca stycznia.

■ NOWY PREZES FUNDA­
CJI KULTURY. Grzegorz Bo- 
guta został nowym prezesem 
Fundacji Kultury - jednej 
z największych działających 
w Polsce organizacji pozarzą­
dowych wspierających kultu­
rę. W 1990 r. wygrał konkurs 
na dyrektora PWN, jednej 
z największych firm edytor­
skich w Polsce. Doprowadził 
do prywatyzacji wydawnic­
twa, potem przez 7 lat kiero­
wał Polską Izbą Książki.

■ UKRYTE TABLETKI 
I AMPUŁKI. Od znalezienia 
w wagonie kolejowym pięciu 
tysięcy tabletek i kilkudzie­
sięciu ampułek anabolików 
rozpoczęli celnicy w Prze­
myślu rok 2004. Wczoraj na 
przejściu kolejowym w Prze­
myślu, w skrytce znajdującej 
się w dachu wagonu wcho­
dzącego w skład pociągu re­
lacji Kijów - Praga, celnicy 
znaleźli zamaskowane ta­
bletki i ampułki. Nikt z po­
dróżnych nie przyznał się, że 
jest ich właścicielem.

Redaktorzy wydania: 
Marian Nowy 
Marek Lovell

kami Ministerstwa Infrastruktu­
ry, ale na razie nie ma żadnych 
deklaracji resortu, ile osób bę­
dzie nadal potrzebnych. - To nie 
tylko zmiana szyldów i pieczą­
tek, konieczna będzie także 
zmiana statutu ministerstwa 
- mówi dyrektor Lewandowski.

Większe zamieszanie będzie 
dopiero po decyzji Trybunału 
Konstytucyjnego. Jeżeli nie zgo­
dzi się on z argumentami prezy­
denta, to ustawa wejdzie w życie, 
ale UMiRM już nie będzie istniał. 
Gdyby decyzja TK zapadła szyb­
ko (do trzech miesięcy), to moż­
liwe jest szybkie przywrócenie 
urzędu, choć trudno wyobrazić 
sobie, by trybunał tak szybko za­
jął się sprawą. Jeżeli TK uzna 
skargę prezydenta, to ustawa zo­
stanie podpisana bez zapisów 
o likwidacji UMiRM i pozosta­
wieniu Urzędu Głównego Geode­
ty Kraju, ale pozostaną w niej np. 
kompetencje prezesa UMiRM, 
czyli szefa nieistniejącego-urzę­
du, których nie będzie miał ża­
den istniejący urząd. (GEG)
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Unia nawet w gniazdkach Spadł z balkonu
Zakopiańscy lekarze walczą o życie 

czteroletniego chłopca

Dokończenie ze str. 1
CZAS PRACY. Przeciętnie 

w tygodniu pracownik nie może 
pracować dłużej niż 48 godzin, 
a dobowy odpoczynek musi wy­
nosić co najmniej 11 godzin (bez 
przerwy), natomiast tygodniowy 
- 35 godzin (też bez przerwy). 
Wprowadzono dwa nowe syste­
my: skrócony tydzień pracy 
(mniej niż 5 dni w tygodniu) 
i praca weekendowa (tylko 
w piątki, soboty i niedziele).

ZWOLNIENIA GRUPOWE. 
Zwolnienia grupowe mogą być 
zastosowane tylko w firmie za­
trudniającej co najmniej 20 
osób. Do zwolnień indywidual­
nych zaliczane jest rozwiązanie 
umów o pracę: z grupą mniejszą 
niż 10 osób, gdy firma zatrudnia 
mniej niż 100 pracowników; 
mniejszą niż 10 proc., gdy firma 
zatrudnia od 100 do 299 osób, 
mniejszą niż 30 osób, gdy w fir­
mie pracuje od 300 osób.

MAKSYMALNA ODPRAWA. 
Przy zwolnieniach z pracy z przy­
czyn niedotyczących pracownika 
wypłacana przez zakład odprawa 
nie może być wyższa niż 15-krot- 
ność minimalnego wynagrodze­
nia. W tym roku maksymalna od­
prawa nie będzie mogła być wyż­
sza niż 12,36 tys. zł.

Podatki
LINIOWY DLA PRZEDSIĘ­

BIORCÓW. Podatnicy prowa­
dzący działalność gospodarczą 
mogą wybrać opodatkowanie 
swoich dochodów według linio­
wej 19-procentowej stawki. 
Przy takim rozliczeniu nie przy­
sługują żadne ulgi ani odlicze­
nia poza składkami na ubezpie­
czenia społeczne (od dochodu) 
i ubezpieczenie zdrowotne (od 
podatku); podatnik nie może 
też rozliczać się wspólnie z mał­
żonkiem. Dla firm podatek do­
chodowych zmalał z 27 do 19 
proc., ale zryczałtowany poda­
tek wzrósł z 15 do 19 proc.

MNIEJ ULG. Zniknęły ulgi 
na dojazdy dzieci do szkoły po­
za miejscem zamieszkania, od­
płatne studia, zakup fachowej 
literatury, przyrządów i pomocy 
naukowych oraz programów 
komputerowych i własne do­
kształcanie.

FISKUS NA GIEŁDZIE. 
19-procentowym podatkiem 
obłożono zyski giełdowe ze 
sprzedaży akcji i innych papie­
rów wartościowych. Dochody 
z akcji nabytych przed 1 stycz­
nia 2004 r. nadal zwolnione są 
z tego podatku.

DLA DUŻYCH PODATNI­
KÓW. Od nowego roku mają 
funkcjonować odrębne urzędy 
skarbowe dla dużych podatni­
ków, czyli m.in. podatkowych 
grup kapitałowych, banków, 
firm ubezpieczeniowych, do­
mów maklerskich, funduszy in­
westycyjnych.

Karnawałowa propozycja 
„unijnej” fryzury

Fot. Andrzej Rybczyński (PAP)

Świadczenia
MINIMNALNA PENSJA 

- 824 zł.
MNIEJ UPRAWNIONYCH. 

Zmiana zasad wypłacania świad­
czeń rodzinnych spowodowała 
zmniejszenie kręgu uprawnio­
nych do ich otrzymywania. Pra­
wo do tej formy pomocy będą 
mieć rodziny z dziećmi, gdzie 

. miesięczny dochód na jedną 
osobę nie przekroczy 504 zł net­
to. W przyszłym roku na pierw­
sze i drugie dziecko zasiłek ro­
dzinny będzie wynosił 43 zł, na 
trzecie - 53 zł, a na czwarte i każ­
de następne - 66 zł (po 31 sierp­
nia 2005 r. wysokość zasiłku bę­
dzie zależeć od wieku dziecka, 
a nie od liczby dzieci w rodzi­
nie) . Rodzina uprawniona do za­
siłku rodzinnego może otrzy­
mać 500 zł jednorazowego do­
datku za urodzenie dziecka.

WCZEŚNIEJSZA WALORY­
ZACJA EMERYTUR. Od tego 
roku waloryzacja rent i emery­
tur ma być przeprowadzana od 
1 marca, a nie - jak do tej pory 
- od czerwca. Gdyby się okaza­
ło, że w czerwcu wskaźnik in­
flacji za ostatnie półrocze prze­
kroczył 5 proc., to od 1 wrze­
śnia świadczenia emerytal­
no-rentowe zostaną dodatkowo 
zwaloryzowane, ale na poczet 
kolejnej waloryzacji.

Na drodze
DROŻSZA I GORSZA BEN­

ZYNA. Importerzy i producenci 
paliw (także gazu) będą płacić 
po 105 zł opłaty paliwowej od 
każdej tony wprowadzanej na 
polski rynek. Pieniądze mają być 
gromadzone na Krajowym Fun­
duszu Drogowym, z którego bę­
dą finansowane autostrady i dro­
gi ekspresowe. Zrzeszenie Mię­
dzynarodowych Przewoźników 
Drogowych w Polsce ocenia, że 
z powodu wprowadzenia opłaty 
paliwowej cena benzyny na sta­
cjach wzrośnie o kilkanaście gro­
szy na litrze. Do tego dochodzi 
jeszcze konieczność tankowania 
paliw z domieszkami biokompo- 

nentów, przed którymi wielu 
producentów samochodów 
przestrzegało jeszcze przed 
uchwaleniem Ustawy o biopali- 
wach. Pozostaje nadzieja, że 
Trybunał Konstytucyjny szybko 
oceni ustawę, która nie pozwala 
kierowcom wybrać, czy chcą 
mieć w swoich bakach czystą 
(choć czasem „chrzczoną”) ben­
zynę, czy też biopaliwo.

POLICJA DO KAŻDEJ 
STŁUCZKI. Nawet do niegroź­
nej kolizji trzeba teraz wzywać 
policję. Do tej pory, gdy podczas 
stłuczki nie było rannych, kie­
rowcy mogli podpisać odpo­
wiednie oświadczenia, które by­
ły podstawą rozliczeń z ubezpie­
czycielem. Obowiązująca od 1 
stycznia nowa Ustawa ubezpie­
czeniowa stanowi, że ten, kto nie 
wezwie policji do stłuczki, nie 
będzie mógł skorzystać z ubez­
pieczenia. Pechowi kierowcy bę­
dą się musieli uzbroić w cierpli­
wość, bo zatrudnienie policji 
w związku z nowymi przepisa­
mi nie wzrosło, a liczba kolizji 
co najmniej kilkakrotnie prze­
kracza liczbę wypadków.

TRANSPORT DROGOWY. 
Wzrosły wymagania wobec kie­
rowców wykonujących drogowy 
transport osób lub towarów. Wa­
runkiem dopuszczenia kierowcy 
do takiej pracy są orzeczenia le­
karskie i psychologiczne o braku 
przeciwwskazań zdrowotnych 
oraz psychologicznych; takie ba­
dania trzeba powtarzać co 5 lat 
(dla kierowców do 55. roku ży­
cia, później - częściej).

DODATKOWE OPŁATY ZA 
TRANZYT. Od 1 maja 2004 r. 
przedsiębiorcy wykonujący mię­
dzynarodowy transport drogowy 
muszą się liczyć z dodatkową 
opłatą za jednokrotny przejazd 
po głównych drogach tranzyto­
wych. W przyszłym roku te 
opłaty wyniosą 400 zł dla pojaz­
dów o zawieszeniu standardo­
wym i 300 zł o zawieszeniu 
pneumatycznym.

Urzędy i sądy
ŁATWIEJSZA REJESTRA­

CJA. Przedsiębiorcy - osoby fi­
zyczne nadal będą rejestrować 
działalność gospodarczą w gmi­
nach. W urzędzie gminy przed­
siębiorca może oprócz wniosku 
rejestracyjnego złożyć także 
wniosek o REGON i NIP (lub 
zgłoszenie aktualizujące).

DWIE INSTANCJE W SĄ­
DZIE ADMINISTRACYJNYM. 
W każdym województwie ma 
działać wojewódzki sąd admini­
stracyjny, rozpatrujący skargi 
obywateli i firm na decyzje ad­
ministracji publicznej. Odwoła- 
nia od wyroków tych sądów bę­
dą kierowane do Naczelnego Są­
du Administracyjnego, który te­
raz będzie drugą instancją 
w tych postępowaniach. Do tej 
pory takie sprawy rozpatrywał 

tylko NSA, nie było drugiej in­
stancji; możliwa była jedynie re­
wizja nadzwyczajna rozpatry­
wana przez Sąd Najwyższy. Na 
razie będzie 14 sądów woje­
wódzkich (w Krakowie przy ul. 
Topolowej 5 - dla województw 
małopolskiego i świętokrzyskie­
go), a od 1 stycznia 2005 ich licz­
ba zwiększy się do 16.

KONTROLE I KARY. Wyda­
wanie pozwoleń na budowę tyl­
ko przez starostów oraz obo­
wiązkowe kontrole niektórych 
obiektów - to nowe przepisy pra­
wa budowlanego, obowiązujące 
od 1 stycznia. Do tej pory po­
zwolenia na budowę mogły wy­
dawać urzędy gmin, a teraz leży 
to w kompetencjach urzędów 
powiatowych, co oznacza, że 
obywatele będą mieć dalej do 
urzędu wydającego decyzje bu­
dowlane. Jeszcze bardziej do­
tkliwy może okazać się przepis 
o obowiązkowych kontrolach 
kończonych budów obiektów, 
dla których wydawane jest po­
zwolenie na użytkowanie. Kary 
za stwierdzone podczas kontroli 
odstępstwa od projektu będą wy­
nosić od 300 zł (np. dla garaży) 
do 11,25 tys. zł (dla dużych hote­
li i centrów handlowych). 
W przypadku domu jednoro­
dzinnego kara wyniesie 600 zł.

WIĘCEJ JAWNOŚCI. Biulety­
ny Informacji Publicznej będą 
zawierać więcej danych. Na in­
ternetowych stronach BIP pu­
blicznych jednostek mają się po­
jawić informacje o polityce we­
wnętrznej i zagranicznej, zamie­
rzeniach władzy ustawodawczej 
i wykonawczej, stanie przyjmo­
wanych spraw, kolejności ich za­
łatwiania i rozstrzygnięcia.

Warto wiedzieć
WOLNE W URZĘDACH. Ad­

ministracja rządowa i podległe 
jej jednostki mają wolne 2 stycz­
nia, 11 czerwca i 12 listopada. 
W zamian urzędnicy mają od­
pracować soboty: 10 stycznia, 
19 czerwca i 20 listopada.

ODSETKI. Od 1 stycznia do 
31 marca wysokość odsetek na­
leżnych z tytułu nieterminowe­
go przekazania składek do 
otwartego funduszu emerytalne­
go^ wynosi 5,98 proc.

PRZEDPŁATY. W I kwartale 
2004 r. rekompensaty za przed­
płaty na samochody wynoszą: 
9 576 zł (na fiata 126p) lub 
13 568 zł (na FSO 1500).

BRUDNE PIENIĄDZE. Od 
1 stycznia 2004 r. banki, domy 
maklerskie, notariusze i pośred­
nicy handlu nieruchomościami 
mają obowiązek rejestrować 
transakcje, których wartość 
przekracza 15 tys. euro. Dotyczy 
to pojedynczych i powiązanych 
transakcji. Celem prowadzenia 
takiego rejestru jest zwiększenie 
kontroli nad przepływem brud­
nych pieniędzy. (Oprać. GEG)

(INF. WŁ.) Zakopiańscy le­
karze przez trzy godziny ope­
rowali w sylwestrową noc 
czteroletniego chłopca, który 
spadł z balkonu w poroniń­
skim pensjonacie.

Mateusz przyjechał z rodzica­
mi do Poronina z Gliwic. Rodzina 
zatrzymała się w jednym z pen­
sjonatów. Od wieczora chłopiec 
bawił się z kolegami pod opieką 
dorosłych. Wystarczył moment 
nieuwagi - około godziny 23.15 
matka na chwilę spuściła go 
z oczu, wychodząc z pokoju.

■ Ze wstępnych ustaleń wyni­
ka, że chłopiec wyszedł wtedy 
na balkon i prawdopodobnie

Rozboje i groźby
Akt oskarżenia w krakowskim sądzie
(INF. WŁ.) Dziewięć osób odpowie przed sądem za rozboje 

oraz groźby karalne. Akt oskarżenia w tej sprawię trafił w śro­
dę do Sądu Okręgowego w Krakowie.

'Według prokuratury, przestępstwa zostały popełnione w okre­
sie od listopada 2000 do października 2001 roku m.in. w Rabce, 
Wojniczu i Krakowie. Oskarżeni - działając wspólnie, w różnych 
konfiguracjach osobowych, w tym także z innymi nieustalonymi 
osobami - dokonywali wymuszeń i rozbojów oraz - używając 
gróźb karalnych - domagali się od pokrzywdzonych zwrotu rzeko­
mych wierzytelności. W obawie o życie i mienie ofiary przekazy­
wały sprawcom pieniądze, jednak ci domagali się wciąż wyższych 
kwot. Oskarżenfuzyśkali w ten sposób około 40 tys. zł, a co naj­
mniej drugie tyle usiłowali zdobyć. (STRZ)

Pomocnik 
przemytników

(INF. WŁ.) Krakowska pro­
kuratura skierowała do sądu 
akt oskarżenia przeciwko Se­
werynowi P., któremu zarzuca 
pomoc w przemycie amfetami­
ny z Polski do Niemiec.

W 2002 r. prokuratura 
oskarżyła Tomasza Z., Jacka D. 
i Marcina B. o przemyt z Nie­
miec do Polski środków psy­
chotropowych. W toku postę­
powania stwierdzono, że 
z oskarżonymi współdziałał Se­
weryn P. Mężczyzna przez 
dłuższy czas ukrywał się przed 
organami ścigania. Został za­
trzymany w ubiegłym roku. 

Nowy Rok na małopolskich drogach

Mało wypadków, dużo kolizji
(INF. WŁ.) W Małopolsce w pierwszy dzień 2004 roku zanoto­

wano tylko 8 wypadków, w których 13 osób zostało rannych. Co 
prawda panował niewielki ruch, jednak doszło do blisko 80 kolizji.

Nocne opady śniegu, szczególnie intensywne na Podhalu i w re­
jonie Gorlic, spowodowały wiele utrudnień. Na najważniejszych tra­
sach, czyli „zakopiance” i drodze z Krakowa do Tarnowa, leżało bło­
to pośniegowe, a lokalne drogi były białe. Wieczorem, gdy tempera­
tura spadła poniżej zera, gwałtownie wzrosła liczba „stłuczek”.

Mimo obaw policji, że na drogi po sylwestrowych szaleństwach 
wyjedzie dużo pijanych kierowców, wczoraj w całym województwie 
zatrzymano ich tylko 11. (madę)

wspiął się na drewnianą barier­
kę, widząc spacerującego po po­
dwórku kota. Spadł z wysokości 
9 metrów na beton - mówi Kata­
rzyna Cisło z zespołu prasowe­
go małopolskiej policji.

Kiedy na miejscu zjawiła się 
karetka pogotowia, dziecko było 
w stanie krytycznym. Oprócz 
urazu głowy miało wiele obrażeń 
wewnętrznych, w tym uszkodzo­
ną wątrobę. W zakopiańskim 
szpitalu Mateusz od razu trafił na 
stół operacyjny, a po zabiegu na 
oddział intensywnej opieki me­
dycznej. Wczoraj po południu le­
karze nadal określali jego stan ja­
ko ciężki. (EK)

Według prokuratury, Sewe­
ryn P. ułatwił Jackowi D. popeł­
nienie czynu zabronionego po­
przez przekazanie mu 70 gra­
mów amfetaminy oraz polskiego 
paszportu wystawionego na in­
ne nazwisko. Dodatkowo podej­
rzanemu zarzucono wprowa­
dzenie w błąd pracownika Ślą­
skiego Urzędu Wojewódzkiego, 
któremu Seweryn P. przekazał 
zawierający nieprawdziwe dane 
wniosek paszportowy oraz pod­
robiony dowód osobisty.

Seweryn P. przyznał się do 
popełnienia zarzuconych mu 
czynów. (STRZ)

NARCIARSKIE 
SAFARI 

Z ODNOWĄ 
BIOLOGICZNĄ

FERIE
WCZASY
OBOZY

Hotele, pokoje 2 - osobowe 
z łazienkami, wyżywienie, 

SKI - SAFARI, baseny termalne, 
sauna, solarium, lux autokar.

r NOWOROCZNA 1
, PROMOCJA ,

1 BIURO PODRÓŻY---------------------------------------

i ■ Tiyr- i°ur[uj_Długa3 
©422-10-64, 422-10-76

www.testtour.hg.pl

OBOZY 
dla dzieci i młodzieży 

SŁOWACJA 
NARCIARSKO-TENISOWE 

------- Terminy---------- 
17 -24.01.2004 
24-31.01.2004

7 dniowy turnus - 700 zł 
14 dniowy turnus - 1.250 

D010 STYCZNIA 
NOWOROCZNA PROMOCJA

Agencja Rekreacyjna „LOB” 
Piotr Kostuch 

638-66-14,0604-72-48-05,0604-088-119

zezwolenie 
wojewody

centrum promocji 16.01-24.01 Ćortina D’Ampezzo - Hotel***HB, autokar 1350 zł
ilastmjnute 17 oi.25.O1 Kronplatz- Hotel***HB, autokar 1550zł

Zwierzyniecka 30 Komfortowe hotele, niedrogie apartamenty, dojazd autokarem lub własny

Floriańska24 INFOLINIA (012) 422-80-44

SŁOWACJA - pensjonat 495 zl/os. 

AUSTRIA - od 337 euro/apart. 

SŁOWENIA - HOTEL HB - 285 euro/os.

BILETY LOTNICZE: 
Chicago - 419 USD 

Szanghaj — 499 USD 
Londyn _ 147 USD

Atana Trawi, Kraków, pl. Szczepański 3 

lei. 1012) 426 52 50. 426 58 40 
od poniedziałku do soboty 9.00 -19.00

[- NARTY W SŁOŃCU---------------------------
DOLOMITY / ALPY WŁOSKIE 

OSTATNIE MIEJSCA!!!
16.01-24.01 Val di Sole ■ Hotel***HB, autokar ______1350 zł
16.01-24.01 Malga Ciapela ■ Hotel**łHB, autokar 1550 zł

3
3
3

15542503

NARTY - WŁOCHY
1O.O1- Giacomelli (Islaccia-Bormio) 8 

1150 zł/apt, 4 - os. ____

17.01- Val dl Sole
htl. Niagara ”’HB 860 zl/os.

17.01- Val di Fiemme
1130 zl/os. - htl. Italia ’"HB
olium on-line www.otium.pl 

lei. (12) 629-62-62 
Lubicz 23

•*.Otium
vtravel service

Reklamy i ogłoszenia 

przyjmujemy

w kasach:
&ZIENNIKPÓ1SKI

ul. Wiślna 2, 
ul. Starowiślna 2, 

tel. (012) 619-91-76,

w godzinach: 
pn. - pt.: 8 ° - 18 °, 

sob.: 10°° - 14°°

15316303 15559403

http://www.testtour.hg.pl
http://www.otium.pl
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(INF. WŁ.) W środę przed 
godz. 7 rano z wojskowego lot­
niska w Balicach odleciał do 
Iranu pierwszy samolot z dara­
mi dla ofiar trzęsienia ziemi 
w Barn. Lot do miasta Kerman 
(około 200 km od Barn) trwał 
kilkanaście godzin. Na miejscu 
cały ładunek przekazano Irań­
skiemu Czerwonemu Półksię­
życowi, który zajmie się roz­
prowadzeniem darów wśród 
poszkodowanych.

Na pokładzie samolotu znaj­
dowało się 7,1 tony ładunku, 
m.in.: piecyki do ogrzewania na­
miotów, środki czystości, środki

Pierwszy z darami
Samolot wystartował do Iranu w środę około godz. 7 rano. 

Minionej nocy miał być z powrotem w Balicach.
opatrunkowe, ciepła odzież 
dziecięca, koce termalne, śpiwo­
ry i kołdry (wystarczą one dla 
ponad tysiąca osób). Dary te, 
przekazane przez Polski Czer­
wony Krzyż, Caritas Polska oraz 
Polską Akcję Humanitarną, 
przywieziono do Krakowa we 
wtorek (m.in.'z: Białegostoku, 
Lublina, Rzeszowa, Torunia 

i Warszawy). Wszystkie towary 
zgromadzono w Szkole Aspiran­
tów Państwowej Straży Pożarnej 
w Nowej Hucie, by dokonać ich 
segregacji. Następnie przewie­
ziono dary na lotnisko w Bali­
cach i przed godz. 4 rano rozpo­
czął się załadunek. Całą akcję 
koordynowała Komenda Głów­
na Państwowej Straży Pożarnej.

W samolocie zmieściła się za­
ledwie jedna trzecia zebranych 
przez polskie organizacje chary­
tatywne towarów. Kolejny trans­
port z darami, tym razem z więk­
szą partią leków, planowany jest 
na 2-5 stycznia. - Chcemy, by 
następnym samolotem poleciał 
do Iranu jeden z naszych ludzi 
w celu przeprowadzenia rekone­

sansu, planujemy bowiem po­
móc także w odbudowie miasta, 
głównie obiektów użyteczności 
publicznej (szkoły czy ujęcia wo­
dy pitnej) - poinformowała Jani­
na Ochojska z Polskiej Akcji Hu­
manitarnej. - Cały czas zresztą 
zbieramy na ten cel pieniądze. 
Wpłat można dokonywać bezpo­
średnio w oddziałach banku BPH

PBK. Nie jest przy tym konieczna 
znajomość numeru konta, wy­
starczy tylko podać hasło „Iran”. 
Pracujemy nad tym, by także in­
ne banki dołączyły się do naszej 
akcji.

Wczoraj po południu samo­
lot opuścił lotnisko w Ker- 
manie, zabrawszy na pokład 
polską ekipę ratowniczą, która 
od niedzieli przebywała w Ira­
nie. W chwili, gdy oddawali­
śmy to wydanie „Dziennika” do 
druku, strażacy byli w drodze 
(mieli wylądować w Balicach 
około godz. 2 w nocy).

(PSZ)

Środa, Balice. Przed godz. 4 rano strażacy rozpo­

częli załadunek darów.

s

Janina Ochojska z Polskiej Akcji Humanitarnej ca­
ły czas czuwała nad załadunkiem

•- w

Dochodzi godzina 7 rano - samolot kołuje do startu. Kierunek: Kerman (około 200 km od Barn).

Zdjęcia: Anna Kaczmarz

♦ Polski Czerwony Krzyż w Krakowie: ING BSK O/Kraków nr 10501445-1200028916, z do­
piskiem „Trzęsienie ziemi w Iranie”

♦ Polska Akcja Humanitarna: BPH PBK SA nr 56 1060 0076 0000 4011 0000 1906, z dopi­
skiem „Iran”

♦ Stowarzyszenie Polska Misja Medyczna: Bank Pekao SA III O/Kraków nr 
10701193-459811-2221-0100, z dopiskiem „Trzęsienie ziemi w Iranie”

♦ Caritas Archidiecezji Krakowskiej: Bank Spółdzielczy Rzemiosła, Kraków, nr 58 
85890006 0000 0011 1197 0001, z dopiskiem „Iran”
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03.Ol sb godz. ló.OO

OÓ.OI wt godz. 10.00

07.Ol sr
godz. 11.00

oS.oi cz
godz. 11.00

OQ.OI pt godz. ló.OO

IO.OI
godz. ló.OO

II.Ol
nd godz. IÓ.OO

I3.OI wt godz. 10.00

I4-OI ST*
godz. 11.00

I5.OI cz
godz. 11.00

IÓ.OI pt godz. ló.OO

I7-OI
sb godz. 11.00

23 Ol pt godz. ló.OO

24. Ol
godz. IÓ.OO

25.Ol nd godz. ló.OO

30.Ol pt godz. IÓ.OO

3I.OI
A godz. IÓ.OO

METODA NA ŁUSZCZYCĘ 
BEZ STERYDÓW!
Okazuje się, że istnieją bardzo efektywne metody leczenia 
łuszczycy. Kuracja oparta jest na naturalnych środkach, 
które nie zawierają sterydów. Międzynarodowa Sieć 
Medyczna On Clinic stosuje je z powodzeniem od kilku lat 
za granicą, ku zadowoleniu pacjentów.

Obecnie również w polskich oddziałach On Clinic można 
skutecznie leczyć łuszczycę.
Jeżeli zawiodły Cię inne metody i środki farmakologiczne, 
skorzystaj z szansy i wypróbuj te stosowane w sieci On 
Clinic. Już po dwóch tygodniach poczujesz znaczną 
poprawę stanu swojej skóry. Przed kuracją

'^^j/szystkiego najlepszego \xz /\JowL}m [^oku

i ..!>P
DZIENNIK POLSKI

Rezerwacja i sprzedaż biletów. Biuro Obsługi Widza, Kraków, Osiedle Teatralne 34, 

czynne: pn-ptwgodz. 9.00-16.00, tel.: (012) 68 02112-113, fax: 68 02 154, 

e-mail: rezerwacja@ludowy.pl

Duża Scena, Kraków, Osiedle Teatralne 34, czynna: wt-sb w godz. 16.00-18.00, 

niedziela i święta - 2 godziny przed spektaklem, tel.: (012) 68 02116

Teatr Ludowy
www.ludowy.pl

Ponadto ON CLINIC leczy:
- zaburzenia sprawności seksualnej mężczyzn
- bezboleśnie i bezoperacyjnie hemoroidy
- bolesną szczelinę odbytu.

Szczegółową informację dotyczącą przedstawionej w 
artykule metody leczenia uzyskać można w 
Międzynarodowym Centrum Medycznym On Clinic 
codziennie w godz. 8.00-20.00, oraz w soboty w godz. 
8.00-14.00 pod numerami telefonów:

Kraków, ul. Kapelanka 17, tel. (12) 266 54 80
Warszawa, ul. Chałubińskiego 8, tel. (22) 830 04 09
Gdynia, ul. Orłowska 61/3, tel. (58) 668 40 04

Godziny przyjęć: 12.00-20.00 
(od poniedziałku do piątku)

Po 10 tygodniach kuracji

www.onclinic.pl

mailto:rezerwacja@ludowy.pl
http://www.ludowy.pl
http://www.onclinic.pl
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Szybciej w górę
Jak sprawdziły się prognozy ekonomistów z grudnia 2002 r.?

■ DOLAR CORAZ SŁAB­
SZY. W środę euro po raz 
pierwszy kosztowało w Lon­
dynie powyżej 1,26 dolara. Po­
wodem osłabienia amerykań­
skiej waluty był - zdaniem 
analityków - bardzo niski po­
ziom stóp procentowych 
w USA oraz brak reakcji na 
osłabienie dolara wobec euro 
ze strony amerykańskiej admi­
nistracji i Europejskiego Ban­
ku Centralnego. Fed zapowie­
dział, że nie będzie zmierzał 
do podwyższenia najniższych 
w ciągu ostatnich 40 lat stóp 
procentowych, znajdujących 
się obecnie na poziomie jedne­
go procenta, czyli dwa razy 
niższym niż w strefie euro.

■ W KOLEJCE PO HU­
TĘ. W pierwszych dniach 
stycznia resort skarbu pań­
stwa wybierze do dalszych 
ro.kowań dwóch spośród 
czterech zainteresowanych 
prywatyzacją Huty Często­
chowa inwestorów. Prawdo­
podobnie 16 stycznia wyło­
niony będzie zwycięzca ry­
walizacji - poinformował wi­
ceminister Andrzej Szara- 
warski. Z nieoficjalnych opi­
nii przedstawicieli środowi­
ska hutniczego wynika, że 
dalsze, równoległe rozmowy 
prowadzone będą z Global 
Infrastructure Holding z gru­
py hinduskiego Ispata oraz 
LNM Holdings NV.

W zgodnej opinii ekonomistów obecny rok 
będzie znacznie pomyślniejszy od minionego. 
Gospodarka rośnie, złoty jest stabilny, inflacja 
niska, udało się zahamować bezrobocie. Na­
stroje w porównaniu z tymi sprzed roku, kiedy 
to przeprowadziliśmy podobną ankietę, zmie­
niły się diametralnie.

Odwołując się do prognoz stawianych w grud­
niu 2002 r., nie można nie brać pod uwagę ów­
czesnego klimatu gospodarczego. W kraju działo 
się źle: produkcja przemysłowa praktycznie sta­
nęła w miejscu, budownictwo znajdowało się 
w stanie głębokiej zapaści, drugi rok z rzędu spa­
dały nakłady inwestycyjne, bezrobocie osiągało 
historyczne szczyty. Chociaż ekonomiści starali 
się nie używać słowa recesja, to jednak przyzna­
wali, że mamy do czynienia ze znacznym spo­
wolnieniem, graniczącym ze stagnacją.

Stan, w jakim znalazła się gospodarka, najle­
piej opisywały dane o wzroście PKB. W IV kwar­
tale wyniósł on zaledwie o 0,2 proc, (wynik 
w granicach błędu statystycznego), a w całym 
2002 r. gospodarka urosła tylko o 1,1 proc. - naj­
mniej od początku transformacji.

Ekonomiści w swoich przewidywaniach, co do 
dalszego rozwoju sytuacji, podzielili się na umiar­
kowanych optymistów, którzy uważali, że najgor­
sze już za nami i może być tylko lepiej, oraz pesy­
mistów przewidujących kontynuację negatyw­
nych trendów w 2003 r. Jednak nawet ci pierwsi 
przestrzegali, że droga do osiągnięcia stabilnego 
wzrostu jest jeszcze daleka i musi upłynąć dużo 
czasu, zanim sytuacja materialna przeciętnego 
Polaka zacznie się poprawiać.

Krzysztof Rybińsld, główny ekonomista ban­
ku BPH PBK zapowiadał, że 2003 r. będzie ro­
kiem „GUSpodarki” - statystycznie wskaźniki bę­
dą się stale poprawiać, ale ani przedsiębiorcy, ani 
konsumenci nie odczują jeszcze efektów ożywie­
nia. Podobnego zdania był Jacek Wiśniewski, 
szef działu analiz Pekao SA, który przewidywał 
umacnianie się tendencji wzrostowych w gospo­
darce, jednak podkreślał, że nabierze ona tempa 
dopiero w IV kwartale 2003 r.

Daleki od tak optymistycznych wizji był nato-‘ 
miast Andrzej Sadowski, ekspert Centrum im. Ada- |

ma Smitha. Przestrzegał, że bez reform struktural­
nych na miarę tych przeprowadzonych na przeło­
mie lat 80. i 90. nie uda się uzdrowić chorej gospo­
darki. Jak mówił, fakt, iż do tej pory uniknęliśmy za­
paści, dowodzi wyjątkowej odporności polskich 
przedsiębiorców, którzy pomimo mnożących się 
ograniczeń administracyjnych i fiskalnych są w sta­
nie dalej prowadzić działalność. Wtórował mu Ri­
chard Mbewe, główny ekonomista Warszawskiej 
Grupy Inwestycyjnej, przestrzegając, że bez refor­
my finansów publicznych nie uda się wyjść na pro­
stą i co najważniejsze - ograniczyć bezrobocia.

- To może być niebezpieczny rok. Zła sytuacja na 
rynku pracy może skutkować wybuchami niezado­
wolenia społecznego - mówił w grudniu 2002 r.

Niemal wszyscy analitycy byli jednak zgodni co. 
do tego, że podstawowe wskaźniki powinny się po­
prawiać. W liczbach rok 2003 w gospodarce miał 
wyglądać następująco: wzrost PKB od 2 do 2,8 proc., 
inflacja: 2,5-3,3 proc., bezrobocie: 18-20 proc., kurs 
złotego do dolara: 3,90-4,10 zł, do euro: 4-4,20 zł.

Generalnie można powiedzieć, że prognozy 
w dużej mierze sprawdziły się. Poza dwoma wyjąt­
kami. Nikt nie spodziewał się, że ceny w 2003 r. 
będą rosły tak wolno, a inflacja spadnie do rekor­
dowo niskiego poziomu 0,8 proc, (sierpień ub.r.) 
Jak podaje GUS, w listopadzie wskaźnik ten liczo­
ny rok do roku wyniósł tylko 1,6 proc., czyli dwu­
krotnie mniej niż sądzili analitycy.

Jeszcze większe zaskoczenie sprawiły wyniki 
PKB w 2003 r. Najwięksi optymiści zakładali, że 
gospodarka w ciągu roku urośnie najwyżej 
o 3,1 proc. Prognozy Ministerstwa Finansów, kie­
rowanego przez Grzegorza Kołodkę, które szaco­
wało wzrost w 2003 r. na 3,5 proc., powszechnie 
uważano za przesadzone. Tymczasem po pierw­
szym dość słabym kwartale (PKB zwiększył się 
o 2,2 proc.) gospodarka zaczęła dynamicznie przy­
spieszać. W II kwartale produkt krajowy brutto 
wzrósł już o 3,8 proc, a w III kw. o 3,9. Obecnie 
ekonomiści szacują, że w skali całego 2003 r. moż­
liwe jest osiągnięcie wzrostu na poziomie 3,8 proc.

Ekonomiści zapowiadają, że w 2004 r. gospo­
darka będzie rosła w tempie 4-4,6 proc. Oby 
również tym razem ich prognozy okazały się za­
niżone. (ET)

Małopolski Urząd Skarbowy

Duży dla dużych
Formalnie istnieje od wczo­

raj, chociaż w praktyce roz- 
pocznie działalność w najbliż­
szy poniedziałek, ponieważ 
dziś administracja skarbowa 
ma dzień wolny od pracy. Mo­
wa o Małopolskim Urzędzie 
Skarbowym, nowej jednostce 
fiskusa, która będzie specjali­
zowała się w obsłudze dużych 
firm i instytucji finansowych 
z terenu województwa mało­
polskiego.

W gestii nowego urzędu znaj­
dzie się 2710 podmiotów gospo­
darczych, spełniających określo­
ne warunki. Są to: banki (58), fir­
my, które w ostatnim roku po­
datkowym osiągnęły przychód 
roczny netto w wysokości co 
najmniej 5 mln'euro (729), po­
datkowe grupy kapitałowe (2), 
jednostki działające na podsta­
wie przepisów o publicznym ob­
rocie papierami wartościowymi 
oraz przepisów o funduszach in­
westycyjnych (3), oddziały lub 
przedstawicielstwa przedsię­
biorstw zagranicznych (30), 
przedsiębiorstwa, posiadające fi­
lie za granicą (22), firmy z udzia­
łem kapitału zagranicznego 
(1861) oraz, tu cytujemy dosłow­
nie wykaz przygotowany na na­
szą prośbę przez Izbę Skarbową 
w Krakowie - „osoby prawne lub 
jednostki organizacyjne nie po­
siadające osobowości prawnej, 
które jako rezydenci jednocześnie 
bezpośrednio lub pośrednio biorą 
udział w zarządzaniu podmio­
tem krajowym i zagranicznym 
lub w jego kontroli albo posiada­
ją jednocześnie udział w kapitale 
takich podmiotów" (5).

Kilkakrotnie odkładana re­
organizacja aparatu skarbowe­
go jest wynikiem zapisów usta­
wy „O utworzeniu Wojewódz­
kich Kolegiów Skarbowych 
oraz o zmianie niektórych 
ustaw regulujących zadania 
i kompetencje organów oraz 
organizację jednostek organi­
zacyjnych podległych mini­
strowi właściwemu do spraw fi­
nansów publicznych”.

Utworzenie wyspecjalizowa­
nych urzędów skarbowych ma 
poprawić obsługę najwięk­
szych, najważniejszych z punk­
tu widzenia interesów budżetu 
państwa podatników (więk­
szość spraw będzie załatwiana 
drogą elektroniczną). Jedno­
cześnie odciąży pozostałe 
US-y, pozwalając im skoncen­
trować się na drobnych przed­
siębiorcach oraz indywidual­
nych podatnikach, rozliczają­
cych się według PIT.

Małopolski Urząd Skarbowy 
mieści się w Krakowie na os. Bo­
haterów Września 80 (tel. 
012/647-71-22). Jego personel 
rekrutuje się z dotychczasowych 
pracowników innych urzędów 
skarbowych oraz urzędu kontro­
li skarbowej (łącznie 170 eta­
tów). Naczelnikiem MUS został 
Adam Pietruszka, dotąd szefują­
cy Urzędowi Skarbowemu Kra­
ków Nowa Huta.

Izba Skarbowa informuje, że 
dzisiejszy wolny piątek zostanie 
odpracowany w sobotę, 10 stycz­
nia. I izba, i wszystkie urzędy 
skarbowe będą wówczas funk­
cjonowały jak w dniu powsze­
dnim. (RYM)

Codziennie kilka tysięcy 
osób wychodzi z domu do pra­
cy tymczasowej. Ludzie ci są 
angażowani na dwie godziny, 
trzy tygodnie, lecz bywa też, 
że i na rok. Wczoraj weszła 
w życie ustawa regulująca tę 
formę zatrudnienia, będącą 
jednym ze sposobów walki 
z bezrobociem.

Nie wszyscy chcą lub mogą 
pracować na pełny etat. Nie dla 
wszystkich również takiej pracy 
wystarcza. Stąd właśnie wynika 
bardzo szybko rosnąca popular­
ność pracy tymczasowej, zwanej 
niekiedy leasingiem pracowni­
czym. Pomysł zrodził się w Sta­
nach Zjednoczonych, do Europy 
przywędrował pół wieku temu. 
W krajach Unii Europejskiej licz­
bę „czasowców” szacuje się na 
6 milionów. Ilu jest ich w Polsce? 
Dokładnie nie wiadomo, ale we­
dług niektórych szacunków 
prawdopodobnie ponad 100 tys.

- W ubiegłym roku zatrudnili­
śmy 27 tys. osób. Liczba podpisa­
nych umów przekroczyła 100 tys.

■) kurs średni NBP

") cena otwarcia na Międzynarodo­

wej Giełdzie Paliw w Londynie za 

baryłkę ropy Brent z Morza Pół­

nocnego, z dostawą natychmia­

stową

• ") wskaźnik giełdy nowojorskiej Na- 

sdag, wczorajszy kufe otwaicia, 

w porównaniu z kursem zamknię­

cia w dniu poprzednim (w nawia­

sie) (r)

Koniunktura
1 WIG 20 1574,04 (-0,14%)

t R0LIN1PEX 11,80 zł (6,3%)
1 PONAB 17,70 zl (-5,9%)

l 1 dolar* 3,7405 zł (-0,53%)

t 1 euro* 4,7170 zł (0,35%)

t ropa naftowa** 30,12 USD

t Nasdaq*** 2010,54 (2009,88)

Od zaraz i na chwilę
Szybko rośnie popularność pracy tymczasowej

60-70 proc, naszych pracowni­
ków to studenci. Dorabiają, 
a przy okazji zdobywają do­
świadczenie, którym mogą się 
wykazać, gdy zaczną poszukiwać 
stałej posady - mówi Agnieszka 
Mazańska z wrocławskiej, lecz 
działającej na terenie całego kra­
ju firmy Work Service, najwięk­
szej w Polsce agencji pracy tym­
czasowej. W 2002 r. jej obroty 
sięgnęły 44,2 min zł. Ma ponad 
500 zainteresowanych wypoży­
czaniem pracowników klientów.

Agencja wyszukuje, zatrud­
nia (zwykła umowa o pracę lub 
umowa o dzieło) i wynagradza 
pracowników tymczasowych, 
oddając ich następnie do dyspo­
zycji przedsiębiorstwu, któremu 
są akurat potrzebni. Za swoje 
usługi pobiera stosowne opłaty. 
Oznacza to, że nie istnieją żadne

Kursy w kantorach 
- w złotych

■ KRAKÓW - dolar, skup: 

3,720, sprzedaż: 3,770, euro, 

skup: 4,630, sprzedaż: 4,720, 

funt, skup: 6,530, sprzedaż: 

6,680, frank szw., skup: 2,950, 

sprzedaż: 3,020, korona czeska, 

skup: 0,1400, sprzedaż: 0,1450, 

korona słowacka, skup: 0,1120, 

sprzedaż: 0,1170.

■ TARNÓW - dolar, skup: 

3,690, sprzedaż: 3,755, euro, 

skup: 4,605, sprzedaż: 4,690, 

funt, skup: 6,500, sprzedaż: 

6,650, frank szw., skup: 2,905, 

sprzedaż: 2,995, korona czeska, 

skup: 0,1350, sprzedaż: 0,1450, 

korona słowacka, skup: 0,1100, 

sprzedaż: 0,1150.

(RYM),(JT)

formalnoprawne związki, łączą­
ce pracownika czasowego ze zle­
ceniodawcą, na rzecz którego 
w rzeczywistości pracuje.

Z wynajmowanych pracowni­
ków powszechnie korzystają sie­
ci handlowe, telekomunikacja, 
przemysł motoryzacyjny, bran­
że, w których występuje sezono­
we spiętrzenie robót (budownic­
two, produkcja lodów, browar­
nictwo itp.).

- Zapotrzebowanie na pra­
cowników czasowych rośnie 
gwałtownie przed długimi week­
endami i w okresie wakacyj- 
no-urlopowym - informuje 
Agnieszka Mazańska.

W przypadku spółki Work 
Service najwięcej ofert dotyczy 
prostych prac pomocniczych 
w obiektach handlowych i maga­
zynowych. Zamawiani są jednak

także pracownicy infolinii, księ­
gowi, kasjerki w hipermarketach, 
sekretarki, hostessy, tłumacze, 
pracownicy działów sprzedaży, 
informatycy, a nawet menedże­
rowie średniego i wyższego 
szczebla. Uzupełniają stały per­
sonel lub zastępują nieobecnych 
etatowych pracowników.

Dlaczego nie zatrudnia ich 
bezpośrednio firma-zlecenio- 
dawca, tym bardziej że korzysta­
nie z usług agencji pracy tymcza­
sowej wiąże się przecież z dodat­
kowymi kosztami w postaci wy­
płacanej dla niej prowizji?

- Rekrutowanie ludzi potrzeb­
nych „od zaraz i na chwilę” jest 
zazwyczaj kłopotliwe. Trzeba 
znaleźć odpowiednich kandyda­
tów, upewnić się co do ich kwali­
fikacji, sporządzić poprawną 
umowę, zająć się formalnościa­

mi administracyjnymi związa­
nymi z zatrudnieniem, a później 
zwolnieniem takiego pracownika 
- wyjaśnia Agnieszka Mazańska. 
- Naszym największym skarbem 
jest „bank ludzi”, dzięki któremu 
możemy zrealizować dowolne 
zamówienie. Załóżmy, że klient 
gdzieś na drugim końcu Polski 
potrzebuje od jutra na miesiąc 
50 szwaczek. Pozyskanie ich 
w inny sposób niż poprzez agen­
cję pracy tymczasowej jest prak­
tycznie niemożliwe.

Obowiązująca od 1 stycznia 
br. Ustawa o zatrudnianiu pra­
cowników tymczasowych dosto­
sowuje polskie przepisy do stan­
dardów europejskich. Wprowa­
dza pojęcie pracodawcy-użyt- 
kownika, nakładając na niego 
określone wymogi. I tak praco- 
dawcą-użytkownikiem nie może

zostać zakład, gdzie w ciągu 
ostatniego półrocza dochodziło 
do zwolnień grupowych, a także 
przedsiębiorstwo, w którym trwa 
strajk (nie wolno zastąpić strajku­
jących pracowników pracowni­
kami tymczasowymi). Tej formy 
zatrudnienia nie można stosować 
również w stosunku do własnych 
pracowników, posiadających do­
tychczas umowę o pracę ani na 
stanowiskach uznanych za 
szczególnie niebezpieczne.

Ustawa ogranicza czas wy­
konywania pracy na rzecz jed­
nego pracodawcy-użytkownika 
do (łącznie) roku w ciągu kolej­
nych 36 miesięcy. Przyznaje 
„czasowcom” 3-dniowy lub ty­
godniowy okres wypowiedze­
nia oraz dwudniowy urlop za 
każdy przepracowany przez 
nich miesiąc. Ponadto ustawo­
dawca zobowiązał pracodaw- 
cę-użytkownika do jednakowe­
go traktowania pracowników 
tymczasowych i własnych, za­
trudnionych na podobnych sta­
nowiskach. (RYM)

Tabela NBP nr 253/2003 (z 31 XII) Kurs średni zmiana w % Otwarte Fundusze Emerytalne
Australia 1 AUD 2,8088 0,04
Cypr 1 CYP 8,0522 0,47
Czechy 1 CZK : 0,1448 0.28
Dania 1 DKK 0,6336 0,33
Estonia 1 EEK 0,3014 0.33
Hongkong 1 HKD 0,4818 -0,54
Japonia 100 JPY 3,498 -0.52
Kanada 1 CAD 2,8964 0,93
Litwa 1 LTL 1,3664 0,35

Łotwa 1 LVL 7,0146 -0,18
Malta 1 MTL 10.9228 0,22
Norwegia 1 NOK 0,5604 ■' 0,47
RPA 1 ZAR 0,5652 '< -0,12

Rosja 1 RUB 0,1278 , -0,54
Słowacja 1 SKK 0,1145 0,26
Słowenia 100 SIT 1,9916 0,35
Szwajcaria 1 CHF 3,0281 0.50
Szwecja 1 SEK O.Ś192 0,25
UGW ; . 1 EUR* 4,717 0,35

Ukraina 1 UAH 0,7013 -0,57
USA 1 USD 3,7405 łi -0.53
Węgry ’ 100 HUF 1,7983 -0,09

W. Brytania 1 GBP 6,6686 -Q,O5
MFW(SDR) *' 1 XDR 5,5891 0,39

wartości jednostek rozrachunkowych z 30.12.2003 r.
OFE 30-12-2003 29-12:2003 zmiana w proc.

AIG 16,27 16,28 -0,06

ALLIANZ POLSKA 16,97 16,96 0,06

BANKOWY 17,36 17,37 -0,06

COMMERCIAL UNION 17,61 17,63 -0,11

DOM 17,74 17,72 0,11

KREDYT BANK 14,89 14,90 -0,07

ING NATIONALE NEDERLANDEN 18,63 18,63 0,00

SAM PO 18,38 18,39 -0,05

ERGO HESTIA 17,44 17,46 -0,11

PEKAO 16,04 16,03 0,06

POCZTYLION 16,21 16,21 0,00

POLSAT 18,79 18,83 -0,21

PZU (Złota Jesień) 17,57 17,59 -0,11

SKARBIEC-EMERYTURA 16,44 16,44 0,00
Na rynku międzybankowym w środę około 13.15 inwestorzy wyceniali euro na 

4,71 zł wobec 4,70 zł na wtorkowym zamknięciu. Za dolara płacono 3,73 zł w po- 
równaniu do 3,75 zł we wtorek.

CREDIT SUISSE 16,97 16,97 0,00

GENERALI 17,60 17,61 -0,06
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KURS

AKCJE
Ostatni 

kurs 

zł

Zmia­
na %*

OBRÓT
P/BV 
C/WK

P/E
C/Z |Min. 

zł

Maks, 
zł

Wartość 
(tys. zł)

Wolumen 
(sztuki)

T.41 11,00 , , luJJs ........9,1 0 4 90 1.9 9 X ®

0^5 2.99 AL-Pras . 2.60 3712 13.17 X 8

0.26 ___CL2£L Ampli . 0 87 0 0 0.0 ____0 0.48 26.90

0,35 0.95 Beefsan 0.76 -5 0 11 700
■ g

x £

0 51 4.08 Best 2 30 0 0 0 0 0
§

7 30

0.22 0.83 Budopol 0.53 0.0 1.4 1340 3.17 _______ X S

0.86 ___3.5LL Bytom__ __ ___ . . .. 3 40 o,o 0,0 ____0 _____ X X

.20,00^ 40.10 Drosed.„ 40 10 0 0 0.0 0 1.16 X %

.12-00. 6.2 1.2 50 2.37 53,60____|

0 33 2.10 Ekodrnb 2.10 2,4 36.3 8724 101,60

0.63 2.55 Enap 1.45 0,0 7 2 2500 1,48

1,17 3.70 Encrgopol 3,10 5.1 0.3 56 0.31 26.00

O.Z.5_ 4.50 Ferrum 2.70 0.0 0.0 0 0.54 X «

0.18 0 73 Fon 0.73 4 3 0,9 600 0 67 X £

22.00 56.00 Fortis 56.00 0.0 9.5 85 1.65 24,90

1.01 2.20 Gant 1.70 Q.0„ 0.0 0 0.65

1.70 ___8,70 Garbarnia „ ..a.zo 27.9 23.7 1496 19.44 X %

12.55 43.50 Hydrobgd 21.10 0.0 0.0 0 1 04 22,60 |

_ 2.L60- 24.00 Hydrobud....... ......... 23.50 8.8 0.1 2 1.25 22.40 1

13.60 23.00 Indykpol 22.00 1.9 1.3 30 1.10 9.00 i

4,00 Instalkrak 3,60 0,0 0.0 0 0.60 19.60 |

0.08 0.52 ŁDA 0 16 6.7 7 5 23346

1.00 2.05 Mastera 1.57 0.0 0.0 0 0,73

12.10 16.00 Mitex. ..... 13.95 -0.4 1.4 50 1.70 12.70

0.91 4.30 Nafta 3 75 -3.8 8.0 1066 0.62

10.00 20 00 NDA 20.00 0.0 36 2 904 1 41

4.01 8.65 Novita. 7.70 5.5 15.6 1011 0.47

8

36.70 *

0.60 2.35 Odlewnie 1.91 0.5 0.0 10 2.01 5 30 |

0.40 2.28 Pekabex 0.80 0.0 0.0 0 0.17 x 8

0Ja8_ 4.10 Pekpol _3jn_ 5.7 20.1 2721 12.12
i

1.10.. 2.70 Pemug__ 2,70 25.6 15.0 2781 X X S:

10 25 20 40 Permedia 18.00 0.0 0.0 • 0 1.79 9.60 1

1.64 3.49 Polna 3 00 0.0 0.0 0 0 38 X

4.00 14.00 Pozmeat 4.50 0.0 0.0 0 9 84 X 8

1.50 3 90 PPWK 3,36 1 8 20,8 3407 1 00

1.00 15.15 Protektor _ . 12 80 -15.5 24.5 900 1.22 2.80 1

1.01 5.00 Sanwil . 3.50 -1.7 12.5 1741 0.64 x 1

1.67 8.00 Skotan 8.00 14.3 5728 0,80 X 8

0.15 0.59 Tonsil 0.45 -4 3 14.6 16256 X
S

X |

0.31 0.79 0.75 5.6 6.5 4364 X %

28 00 45 00 Unimil 40 80 0 0 57,7 706 1 71 10,10 g

1.91 6.60 WafapomP- 6 50 3 2 6 2 477 0 56 ____6 20[_|

0.89 2.06 WFM Oborniki 1.21 -0.8 9.9 4100 0.28 2-00 S

___ 3.80 ___8-3Q_ ZEG ... ........................ 7.15. ___ 00 _____ CLQ _______Q_ ____0.30 . ___ 1.0.10____:■

KURS KURS OBRÓT
P/BV 
C/WK

P/E 
C/ZMin. Maks. AKCJE Otwarcia Zamknię- na %* Wartość | Wolumen

zł zł zł cia zł (tys. zł) (sztuki)

Akc e
40,50
17,00 '
22,30 ’
0,33 '

153,00 '
2,12
7,00 ’

49,30 ~
0,75 ’
6,70

41,20
224,00 '

63,10 ~
23,20 '
57,10

__ 0,56 ‘
41,00
26,00 ' 
75,00 ~ 
10,25 '
0,90 ~ 

47,00 ~ 
21,50 ' 
32,20
5,45

25,00 ~ 
11,35 ~ 
12,95

1,82 ' 
0,30 ~
2,11
0,34

35,90
6,40
5,35

23,20
1,35
3,43

34,10
0,75

.53,00j
50,00

18,70 
0,22

• 3,65 
3,82 
0,10 
0,64

26,00 
6,70

278,50
0,48
3,10
9,25 

41,30 
17,60
4,45 

48,20 
11,35
8,75

8,35
3,10
7,25

34,10
5,00

11,65

67,50
37,50
57,80

1,35
190,00

8,05
41,50
75,50

1,98
73,20
56,00 

367,50 
123,50
40,60
93,00

2,53
80,90

Agora
Amica
Apator__________
Atlantls
Baca " ' J 

gBawna """ ""
Będzin ___
Bank Handlowy
BICK
Boryszew
BOS
BPH PBK
BriE
8udirńex___
BZWBK
CenStalGd
Cersanif

50,90
27,00
42,50

0,64
189,00

5,50

•

Notowania ciągłe - podsumowanie
KURS KURS

Zmia- 
na %*

OBRÓT
P/BV 
C/WK

P/E 
C/ZMin. 

zł
Maks, 

zł

AKCJE Otwarcia 

zł

Zamknię­

cia zł

Wartość 
(tys. zł)

Wolumen 
(sztuki)

Obligacje skarbowe (trzyletnie)

58,40 
115,00
17,40

1,42 
128,00
59,90 
71,20 
10,80 
70,00 
17,85 
32,50
3,85 
0,70
6,15
1,08

15,50 
112,00
16,80
12,45
80,20

5,20 
10,65 
91,00
2,27

189,90
101,50

3,88
32,70 

0,89
16,95 
8,75
1,93
1,80

28,80
37,20

401,00
1.07
8,60

16,65 
59,00 
38,40 
18,45

137,00 
26,80
24,70
7,35 

53,40 
10,80 
15,30 
84,90 
33,60

Comarch______
ComputerLand 
csś
DBPBC

Duda
Echo

Elektrobudowa
Eldorado 

gOfcttfOOggi

Elkop ' 
ElmontWar

___: 
Ernax_______

~Energopłd 
Energopn 
Farmacol„ --------------

Frantschach

Grajewo
GrócTih
Hosą __
Hoop 

“Howell
Hutmen

ystem

Inśtal
Interta.pl

Jutrzenka 
Kable"
Kęty i&rj —

kpmpąp
Kppex_______
Krakchemia
Kredyt Bank P(3!
Krosno_________

_______
Kogeneracja

58,90
1,64 

73,00 
52,60

349,00 
93,80
35,60 
75,70

2,15 
76,90 
50,30
91,10 
17,40

1,30
129,00
59,00
67,00

7,80
52,50 
16,00
30,30

3,14 
0,51

1,00
12,65

110,50

7,55
23,80

4,45
8,90

77,60
1,64

171,50
99,10

22,50 
0,44 

14,10 
6,40
1,78
1,63

28,40 
34,70

341,00 
0,88

___8J5

51,10
27,00
42,50
0,65

188,50
5,40

38,00
57,70

1,64
73,00
52,50

355,00
92,50
35,80
75,70

2,12
76,50
51,30
91,00
17,40

1,31
128,00
58,00
67,40

7,85
55,00 
16,15 
30,10

3,14 
0,51
5,70
1,00 

12,80
111,50 
14,50
7,55

23,70
4,49
9,10

77,20
1,63

166,0
99,50

3,14
22,80 
0,45

14,40
6,50
1,61
1,64

28,40
36,60

345,00

0,6 3959,0

3,2
-0,8
0,0 

'0.0

-2,8
0,6

0,3
-0,9 
0,5
0,6

0,3
-2,2
0,0

0,0
-0,6
5,8

-2,3

-1,9
0,0
0,0

0,5
0,0

-0,8
2,0
0,6

0,0
-2,0 
0,0
0,9
2,3
0.7

-9,0

183,5
1.2

25,4
127,7
77,5

0,0
200,8

0,2
1424,9

3720,2
3120,7
525,5
1118,4

25,3
247,2
231,8

1115,5
115,9
68,7

579,7
279,5

1341,9
40,1
38,6 

130,8 
141,8
97,2
62,7 

0
15,5
27,1

273,8 
___ 0

0,2
346,6

22,6
311,4
815,8
325,8

31,9
121,6 

____ 0.
513,2
22,8
70,7

38627
3395

14 
19688

337 
7041
____0^ 
1729

____50
9749

10 
5244

16711 
7383
7400 
5948
1617
2271
6129
3330

26294
2265 
2382 

10031
2590
356 

4071 
2300 

15419
60690 

0
7769 
1068 
1229

0
10 

7270 
2535 

17224
5254 

99141
95

610 
0

2,76
1,07 
3,44 
0,62 
1,04 
0,72

1,8
1,28 

21,34 
10,27

1,22 
1,95 
1,27
1,58 
2,14 
0,48 
5,32 
2,83

3,4 
1,99 
2,33
2,82

2,36
0,32
3,13
1,02
2,75
0,09

0,4 
0,43 
0,51 
7,57 
0,42
0,57 
0,82 
0,35
1,34 
5,84
1,88

134,80

22,50

13,90

13,90
34,30

66,90
26,70 £
34,40

96,50 |
27,50

107,40
>285,50

24,70
110,60
28,20

199,60
18,80
27,00
92,30
9,60

44,60
87,70
25,50

57,30

4,90
9,20

22,40
20,90

*) ING - wycena dnia poprzedniego

Fundusze inwestycyjne 31-12-2003 znftmaw%

Arka 3 (Zrównoważony FIO) 14,06 0,36
Arka 1 (akcji FIO) 15,59 0,45
Arka 2 OK FIO 18,48 0,00
Arka Obligacji FIO 10,83 0,28
Arka Stabilnego wzrostu FIO 15,44 0,19
Lukas Stabilnego wzrostu FIO 104,52 0,25
Arka Obligacji Eur. FIO 54,44 0,63
Arka Obligacji Slir. FIO (EUR) 11,58 -0,03
CA IB SFIO (pieniężny) brak danych
CA IB FIO (akcji) brak danych
CA IB FIO (obligacji) brak danych
CA IB OFITOP AMERYKA brak danych
CA IB OFI TOP EUROPA brak danych
CA IB SFIO Aktyw. Zarządzania brak danych
CA IB FIO Stabilnego Wzrostu brak danych
CA IB FIO Skarbowy brak danych
CA IB Europejskich Obligacji brak danych
CA IB Europ. Obi. (EUR) brak danych
CA IB SFIO Dolarowych Oblig- brak danych
CA IB SFIO Doi. Obi. (USD) brak danych
CU FIO Depozyt Plus 112,89 0,01
CU FIO Obligacji 116,60 -0,13
CU FIO Polskich Akcji 184,43 0,45
CU SFIO SI 143,54 0,03
SEB 1 (zrównoważony) 153,80 0,25
SEB 2 (obligacji i bonów) 193,98 0,01
SEB 3 (akcji) 139,85 0,22
SEB 4 (stabilnego wzrostu) 152,82 0,03
SEB 5 (obligacji skarbowych) 123,76 -0,44
DWS (zrówn.j 227,51 -0,07
DWS (dłużny) 196,42 0,11
DWS (akcji) 242,49 0,00
DWS (akcji plus) 109,66 0,06
DWS (pieniężny) 158,78 0,01
DWS (emerytalny) 15,33 0,13
DWS (euroobligacji) 1533,50 0,49
DWS (euroobllgacji w EUR) 326,23 -0,17
DWS (pieniężny plus) 142,56 0,01
DWS (Top 50Europa) 82,02 0,98
DWS Konwergencji 106,74 0,26
DWS Top - 25 Małych Spółek 159,79 0,78
GTFI Skarbowy RP brak danych
GTFI Premium SFIO brak danych
GTFI FIO OS brak danych
GTFI Salomon FIO AAA brak danych
ING (akcji) typu A i B *) 162,27 -0,05

ING (zrówn.) typu A i 8 *) 173,26 -0,01
ING (obligacji) typu A IB*) 160,58 0,03
ING (emerytura) typu A i B ') 145,36 -0,02
ING (gotówkowy) typu A *) 166,68 -0,01
ING (akcji 2)*) 145,20 0,14
ING (obligacji 2) *) 130,69 -0,02
ING (euroclick) •) 107,88 0,37
KB Akcja FIO 125,96 -0,06
KB Obligacja FIO 108,82 0,02
KB Pieniądz FIO 109,14 0,03
UniKORONA (pieniężny) 116,36 0,10
UniKORONA (obligacje) 169,51 0,64
UniKORONA (zrówn.) 149,23 0,17
UniXXlWiek 82,85 0,69
UniKORONA (akcji) 79,44 0,09
UniGLOBAL 21,60 0,93
UniWIBiD SFIO 1033,48 0,01
Pioneer P 120,35 0,02
Pioneer Obligacji FIO 220,42 -0,08
Pioneer Obligacji + FIO 30,53 -0,10
Pioneer Obligacji Skarb. FIO 10,06 -0,10
Pioneer StabW FIO 167,54 -0,04
Pioneer Zrównoważony 125,82 0,01
Pioneer Indeksowy 109,35 -0,16
Pioneer Akcji 116,12 0,07
Pioneer Al 25,98 0,12
Pioneer SU 4,82 0,21
Pioneer Oblig. Dolar. Plus 47,59 0,51
Pioneer Oblig. Dolar. Plus wycena w USD 12,66 0,08
Pioneer Oblig. Dolar. 40,18 0,32
Pioneer Oblig. Dolar, wycena w USD 10,69 -0,09
Pioneer AA 67,49 0,39
Pioneer AA (USD) 17,95 -0,06
Pioneer Oblig. Eur. Plus 42,07 0,53
Pioneer Oblig. Eur. Plus (EUR) 8,95 -0,11
Pioneer SFIO TP 13,14 -0,08
PKO/CS (skarbowy) 1287,18 -0,06
PKO/CS (obligacji) 168,07 -0,02
PKO/CS (stabilnego wzrostu) 96,43 0,05
PKO/CS (zrównoważony) 93,12 0,10
PKO/CS (akcji) 240,12 0,18
PZU POLONEZ (dp) 81,11 0,17
PZU MAZUREK (sw) 79,91 0,11
PZU KRAKOWIAK (akcji) 68,98 0,01
Skarbiec (Kasa) brak danych
Skarbiec (Waga) brak danych
Skarbiec (Akcja) brak danych
Skarbiec (Obligacja) brak danych
Skarbiec (NET) brak danych
Skarbiec III Filar brak danych
Skarbiec Dolarowa Obligacja brak danych
Skarbiec Dolarowa Obligacja wycena w USD brak danych
Skarbiec Kasa Plus brak danych
Skarbiec Euro Obligacja brak danych
Skarbiec Euro Obligacja (EUR) brak danych
Sezam III FIO DPW brak danych
WARTA GAMMA SFIO 132,45 0,02
WARTA PD FIO 118,85 0,00
WARTA III FILAR FIO 122,49 0,04
Ciii (zrównoważony) A 157,44 0,08
Citi (zrównoważony) B 157,44 0,08
Citi (akcji) A 145,78 0,04
Citi (akcji) B 145,78 0,04
Citi (obligacji) A 167,66 0,20
Citi (obligacji) B 167,66 0,20
Citi (r. pieniężnego) A 169,98 0,01
Citi (r. pieniężnego) B 169,98 0,01
Citi SENIOR SFIO 162,27 0,02
Citi (płynnościowy) 107720,59 0,01
MILLENNIUM (tynku pieniężnego) 113,39 0,04
MILLENNIUM (pap. dłużnych) 115,25 0,03
MILLENNIUM (akcji) 132,56 2,09
MILLENNIUM (zrównoważony) 123,31 0,06
MILLENNIUM Dolarowa Lokata 100,24 0,46
MILLENNIUM Dolarowa Lokata (USD) 26,66 0,00

3,29
3,46
3,22

13,80
19,70

11379
25545

2470
360

159076
47229

2021
45825

226

2,54 37,80

15,80
7,80

0,49
0,47

524,7
153,2
114,6

3284,8
155

0,58
5,2

1,03
1,65

20,90
38,10

>292,400,0
1188
7053

2,1
114,7

0,36
4,45

0,88
8,20

-5,4
-1,2
0,7 1393

4155
99

244 
7433

63815
1407
501.

1638 
6306

25018
637 

3907 
4005

13,15
48,40
32,50
13,90

136,00
26,30
18,80
4,43

52,40
10,80

8,15
80,00
29,00

13,60
48,00
32,30
14,30

135,00
26,20
19,10
4,42

51,90
10,70
8,00

80,00
29,30

-0,6
37,5

401,5
6,4

2015,9
3353
53,4

1,31 
0,97 
0,92 
0,71 
4,87 
1,25 
0,48 
0,44 
1,39 
0,86

24,60
26,20
15,40

40,60
16,00

715,10

168,5
136,9
401,6
101,8
228,3

189
572,5
23,5

10,60
11,30

-1,5
-0,8
0,5
2,8

1,71
2,58
0,96

19,40
9,30.Kruszwica

Lentex
LPP “2
Lubawa
Macrosoft

-0,3
23,50 27,5024,0024,10 -2,1

531 
1567
524

___ 0
47045

302 
1430

62963
482 

31896
116

149,00
2,08
4,60
7,10
0,31

19,60

6,19 
0,92 
1,62 
0,95
1,15 

0,77 
1,54
1,24 
0,5

0,35 
0,37

549,50
8,40

14,20
10,20

1,07

540,00
7,50

10,55

31,20
8,60

17,10

-1,6 
0,7

536,50
7,50

10,45
7,10
1,04

28,50
9,90
2,55
8,30
1,04

10,60
10,70
11,70 
0,61
7,00

___ 0
97,1
17,3
28,2

321,9
____8^
66,4

2,4
68,3
18,6
62,5

TZ0204 99,80 99.80 -0,1 30,2 150
TZ0205 98,82 98,70 -0,1 101,5 509
TZ0206 98,64 98,64 0,0 318,0 1 599
TZ0504 99,66 99,66 0,0 114,6 570 ■
TZ0505 98,68 98,55 -0,2 263,9 1 326 ■■
TZ0506 99,05 99.05 0,0 2,0 10

—
TZ0804 99,16 99,30 -0,1 52,1 260
TZ0805 98,61 98,74 0,0 53,5 269
TZ080B 98,15 98,20 -0,2 39,9 199
TZ1104 99,24 99,24 0,0 413,8 2 068 I
TZ11O5 98,60 98,60 0,0 15,9 80
TZ1106 99,70 99,70 ___OJ) _ 29.8 148 •.. .. .

Wartości indeksów giełdowych
KURS Zmiana dzienna 

(w %) zamk./zamk.Otwarcia Zamknięcia

WIG 20 811,87 20 820,07 -0,20
WIG 20 1 573,34 1 574,04 -0,14
MIDWIG 1 269,23 1 269,34 -0,18
NIF 57,71 58,71 0,69
WIRR 2 732,27 2 740,68 0,03
TECHWIG 573,17 571,86 -0,33
WIG-BANKI 26 379,90 26 221,76 -0,07
WIG-BUDOW 14 706,96 14 847,47 -0,27
WIG-INFO 13 430,95 13 446,12 0,16
WIG-SPOZYW 18 813,27 19 000,43 0,79
WIG-TELEKOM 7 726,04 7 718,50 -0,64

Sylwestrowe lenistwo ■

9,10 
2,28 
2,20 
0,76 
8,40 
3,46

" 7,55 
0,49 
4,44 
3,70 
2,43

11,75 
10,60 
12,80
6,05

14,90
17,60

1,05
84,00
6,90

27,60
16,45

130,00
6,70

14,00
4,00
8,30
8,80
5,30
3,40

113,50
4,45
0,20
4,18

18,70
22,90

2,33
3,74
6,70

26,60
1.31

10.05
2,14
1,31
9,50
8,90
7,05

37,20

33,00
13,20

3,51
10,50

1,36
12,40

Mennica 
Mieszko 
Millenium 

~Wlmet____
Mostalexp 
Mostalpfc

1,40
8,20
8,20
4,60

26,00
34,80
20,00
10,60
29,60
26,00

9,00
130,50
43,90
49,70
26,50

275,00
9,25

23,80
11,85
14,80
18,95
9,65
9,80

192,00
18,00
0,92
7,95

19,00
79,60
9,00

12,95

128,00
3,06

32,70
3,60

MostaTzab 
MpecWro 
-SI— 

Okocim 
Oława
OneŁpI
Optimus 
Orbis
Orte

Sgf
■pKŃ‘”
Poiła Kutno
Poltfarb CW 
Poligrafia 
Pollena

Projprzem

Prosper"

Remak___
~Śollmpex

Rop^yce
Sanok
Simple 
Softbank 
Sokołów 
Stalexport

1,03
28,80
9,95
2,58
8,30
1,03

10,65 
10,70 
11,65
0,61
7,00
5,35
4,00

25,20
33,50
17,60
7,90

27,00
20,70
9,00 

108,50 
36,00 
41,80 
25,00

220,00
8,05

18,00
9,40

12,50
18,40

8,10
9,90

173,00
14,70
0,53
6,75

19,60
66,70

6,70
11,10

14,50
106,00

2,24
26,10
3,50
1,79

26,00
77,90
17,70

0.0

-3,5 
0,0

99,80
28,80

24,40

5,75
4,00

25,20
33,40
17,70
7,85

27,70
20,80

8,8 
108,00 
37,30 
41,80 
25,00

222,00
8,20

18,30
9,40

12,65

8,05
9,70

174,00
14,75
0,55
6,60

18,70
66,50

6,75
11,80
14,55

106,00
2,33

25,80

-0,5
-2,5
-1,6
2,9
1,8

0,0

-1,3
0.0

-2,2 
0,5 
2,2

3200
771

52218

0,93
1,07

7,00

0,7 50
1,5 

1416,9 
2105,3 
329,5

13,6
268,5
380,4

18,1
88,3

16099,3
100,5

0,5 353,7
0,0

-5,9 
0,6
-1,0 
0,6

-2,2

0,3

6,3
-0,3 
0,5
-1,3

8067,2
420,3
211,2
56,4

132,3
14,6

147,1
8,1

121,4
2916,4

44,9
162

160,8
2995,8

251,5
9,1

133- 
176169
41779
4836

384 
16941
6903

444
4960

74325
1366
4224

161300
947 

12885
1560" 
7020

580 
4000
500 

6234 
8418
1526

146847
12103
78185

1891
677

0,86
0,69
1,02
1,65
1,93
1,18

4,37
1,05
0,91
1,23
2,53 

0,6
___ 2
1,34
2,65 
1,02
1,65 
1,15

0,98 
0,73

0,9
1,49
3,04
0,8

0,83

259,10
52,00

16,50
51,90
7,00

19,60

16,30
51,40
14,70
13,00
15,50
34,50

37,30

38,80
19,40
20,80
10,90

O
statnia w 2003 r. sesja prze­
biegała zgodnie z oczeki­
waniami. Obroty poniżej 
100 min zł i niewielka liczba trans­

akcji na rynku akcji dowodzą, że 
inwestorzy, owszem, byli myślami 
na parkiecie, ale z pewnością nie 
na tym giełdowym. Można by 
wręcz zapytać, czy handel kilka 
godzin przed sylwestrowymi sza­
leństwami ma jakikolwiek sens 
i czy nie lepiej byłoby zrobić sobie 
w tym dniu urzędowe wolne.

Wydarzeniem środy był debiut 
Śnieżki. Akcje tej produkującej 
farby spółki w pierwszym dniu 
notowań osiągnęły cenę 29,50 zł, 
o 1,37 proc, wyższą od kursu od­
niesienia ustalonego na 29,10 zł. 
Prawa do akcji Śnieżki zadebiuto­
wały dwa dni wcześniej, w ponie­
działek, po 25,40 zł - o 15,45 
proc, wyżej od kursu odniesienia.

We wtorek na zamknięciu sesji 
kurs PDA wzrósł o 8,6 proc., do 
29,10 zł. Cena emisyjna akcji serii 
F wyniosła 22 zł.

Zdaniem komentatorów, rów­
nież po dzisiejszej sesji, odbywają­
cej się między przerwą noworocz­
ną a weekendową, nie należy spo­
dziewać się cudów. Dopiero 
w przyszłym tygodniu będzie moż­
na powiedzieć coś więcej o kierun­
ku, w którym podąży rynek. Opi­
nie analityków nie są zgodne. Nie­
którzy mają nadzieje na wzrost in­
deksów GPW, gdyż sprzyja temu 
ogólna poprawa sytuacji gospodar­
czej w Polsce i na świecie oraz 
przepływ części środków z fundu­
szy obligacji do akcji. Za spadkami 
przemawia z kolei duża emisja dłu­
gu w I kwartale 2004 r. oraz wpro­
wadzenie podatku giełdowego.

(RYM)

1,20
17,95 
0,59
0,71

28,40 
12,70
28,00 

0,41
11,00
7,70

12,70
1,70

10,80 
1,70

118,00
21,00

1,50
27,20 
3,00

14,75
30,70

305,00
13,60 
0,58 
0,58

Wandalex
Warta

3,58 
26,50 
82,90 
21,40 
46,30 Bu

Strzelę2,16
22,00

1,51
3,31

28,40
31,10

48,50
1,46

16,75 
34,00
17,80
5,30

27,50
3,14

227,50
47,00
3,03

222,00
8,80

32,50 j
50,00
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23,80
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1,94

1,80

3,50
1,79 

26,00 
77,40 
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40,80
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0,0
0,0
0,0

-0,8

0,0
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83,1
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555,4
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TP Sft • 
TRAS 
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Wawel

Wistil ■
Wółcźanka'
ZPUE
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29,50 
19,70
35,90

1,42 
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5,05
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7,30

30,00
39,50
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23,20
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1,49
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1,40
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28,40
19,35
35,90
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2,27
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0,43 
1,05 
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17,80
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9,60
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25,90
33,20
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1,94 2,80 2,61 2,63 0,0 8,8 1 687 0,64 30,00 ?
1,84 3,98 O3JUPITER-..... 2,22 2,25 0,0 53,2 11 934 0,49 X E
3,08 3,74 04PRO 3,55 3,55 -0,3 7,3 1 035 0,69 9.40 |

1,88 2,85 O5VICT 2,46 2,48 -4,2 8,2 1 652 0,58 6,70 i
3,89 4,85 06MAGNA 4,42 4,51 2,0 15,1 1 695 0,67 X 1
1,20 2,20 O7K.WIELKI 2,05 2,16 0,9 7,6 1 813 0,74 8,30 k

8,45 10,25 080CTAVA 9,50 9,55 0,5 21,2 1 115 1,31 X
6,05 8,10 09KWIAT 7,60 7,90 3,3 44,6 2 872 0,64 5,20 |

1,48 2,55 10FOKSAŁ 2,38 2,34 4,0 51,4 10 813 0,87 X ś
0,63 2,26 12 PIAST 0,74 0,75 1,4 52,0 34 867 0,68 10,20 i
3,19 4,08 13F0RTUNA 3,24 3,24 0,0 7,1 1 103 0,60 11,30
2,93 3,94 14ZACH 3,59 3,65 -0,3 33,8 4 655 0,67 30,80 |

6,65 12,40 15HETMAN 7,80 8,10 0,0 29,6 1 864 1.70 X p
■* % z s *■ s s s ' a® •. t, i-. zW sa , , *S A

Obroty (w tys. zł)
Notowania:

ciągłe akcji 
ciągłe akcji NFI 
jednolite akcji

98 539,7
365,4
441,9

7 691

Kursy akcp (bez NFI)

Bez zmian

W dół

Nie handlowano

W górę 59

23

84

23

P - spółki z rynku podstawowego,
R - spółki z rynku równoległego,
W - spółki z rynku wolnego
* zmiany proc, kursów oznaczają różnicę między 

ostatnim kursem podczas danej sesji a ostatnim kursem 
z sesji poprzedniej (zamknięcie do zamknięcia, fixing do 
fixingu); w przypadku braku obrotu na papierach podano 
kurs z poprzedniego notowania i zmianę równą „0,00"
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■ RANNY W STOPĘ. Słu­
żący w Iraku polski żołnierz 
z 12. Brygady Zmechanizo­
wanej został lekko ranny 
w stopę. Jak poinformował 
p.o. rzecznik dowódcy wielo­
narodowej dywizji ppłk Ma­
riusz Michalski, wczoraj wie­
czorem w Hilli wybuchł gra­
nat, na miejsce zdarzenia wy­
słano patrol. Jeden z żołnie­
rzy patrolu został lekko ranny 
w stopę na skutek postrzału. 
Prawdopodobnie postrzelił 
się sam. - Rana jest lekka, ko­
ści nie zostały naruszone 
- powiedział Michalski.

■ WYDOBYTY SPOD 
GRUZÓW. Irańscy ratownicy 
wydobyli spod gruzów w no­
cy ze środy na czwartek 
27-letniego mężczyznę. Pra­
cownicy Czerwonego Pół­
księżyca, którzy prowadzili 
akcję ratunkową w zawalo­
nym domu w Barn, myśleli 
początkowo, że 27-letni Ja- 
dollah Saadat nie żyje, lecz 
mężczyzna zaczął nagle mru­
gać. Przykrywała go szafa, 
która uchroniła go przed ude­
rzeniami części rozpadające­
go się domu. Trzęsienie zie­
mi, które zniszczyło irańskie 
miasto Barn, spowodowało 
śmierć co najmniej 40 tys. 
osób.

■ LISTY POD KONTRO­
LĄ. Prokuratura w Bolonii 
wydała w środę nakaz zablo­
kowania i kontroli wszystkich 
listów i paczek, które w ostat­
nich dniach zostały wysłane 
na adres biur i instytucji Unii 
Europejskiej w mieście. Decy­
zję podjęto w związku z wy­
kryciem od soboty wysłanych 
z Bolonii czterech listów-pu- 
łapek z materiałami wybu­
chowymi.

■ ODSZKODOWANIA 
DLA RODZIN OFIAR. Ukra­
ińskie władze poinformowały 
o przekazaniu Izraelowi 7,59 
ml dolarów w ramach od­
szkodowania dla rodzin ofiar, 
które zginęły w wyniku ze­
strzelenia rosyjskiego samo­
lotu. W październiku 2001 r. 
ukraińska rakieta typu zie­
mia-powietrze trafiła omył­
kowo w samolot tu-154, na 
pokładzie którego znajdowali 
się obywatele izraelscy. (ETZ)

Papieskie życzenia dla Polaków

Dar pokoju
Korespondencja „Dziennika” z Watykanu

Jan Paweł II, w otoczeniu kardynałów, w drodze na środową modli­
twę Te Deum w Bazylice św. Piotra w Watykanie Fot. pap/epa

-S^'V 
n
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- V ’ I

asB. ' M. : ■

W Nowym roku Jan Paweł II 
życzył całemu światu daru po­
koju, a Polakom błogosławień­
stwa i pomyślności. W obcho­
dzonym wczoraj Światowym 
Dniu Pokoju Ojciec Święty 
podkreślił, że „nie ma pokoju 
bez przebaczenia

Podczas wczorajszej mszy 
świętej w Bazylice św. Piotra Oj­
ciec Święty w homilii zaznaczył, 
że „potrzeba wysiłku ze strony 
wszystkich, aby poprzez stałe wy­
chowywanie dla pokoju szanowa­
ne były podstawowe prawa czło­
wieka”. Zaznaczył, że aby to osią­
gnąć, należy „wyjść poza logikę 
sprawiedliwości i otworzyć się 
również na logikę przebaczenia”.

- Prosimy Boga o łaski 
w nowym roku, aby był dla 
wszystkich rokiem obfitym 
i pokoju. Pokój jest możliwy do 
osiągnięcia przez szukanie 
dróg, które do niego prowadzą 
- mówił papież.

Jan Paweł II wystosował 
również kolejny apel do Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych, aby z większą troską za­
angażowała ’ się w rozwiązanie 
problemów związanych z bra­
kiem poszanowania ludzkiej 
godności w świecie czy też bra­
kiem ludzkiej solidarności.

Po zakończeniu noworocz­
nej mszy świętej w Bazylice św. 
Piotra Ojciec Święty z okna swe­
go apartamentu odmówił mo­
dlitwę południową Anioł Pański 
w intencji pokoju na całym 
świecie. Przed udzieleniem bło­
gosławieństwa na rozpoczyna­
jący się nowy rok 2004 papież 
serdecznie pozdrowił zebra­

nych i w kilku językach złożył 
życzenia noworoczne. - Moim 
rodakom życzę, aby nowy rok 
przyniósł wszystkim dni pełne 
pokoju, pomyślności i bożego 
błogosławieństwa. Szczęść Boże 
- powiedział po polsku Ojciec 
Święty.

***
Tradycyjnie w ostatnim dniu 

starego roku Ojciec Święty prze­
wodniczył w Bazylice św. Piotra 
uroczystym nieszporom, pod­
czas których odśpiewano dzięk­
czynne Te Deum.

W homilii Jan Paweł II wyra­
ził wdzięczność Bogu za minio­
ny rok oraz „za zesłanie swoje­
go jedynego Syna, przez którego 
otworzył drogę całej ludzkości 
do wiecznego zbawienia”. 
Mieszkańcy Rzymu ofiarowali 
Ojcu Świętemu ikonę Matki Bo­
żej Pięknej Miłości. Obraz zo­
stał ustawiony przy konfesji św. 
Piotra. - Wraz z nami dzisiej­
szego wieczoru jest ikona Matki 
Bożej Pięknej Miłości, którą 
ofiarowali mieszkańcy Rzymu 
papieżowi. Jej polecam rodziny, 
młodzież i wszystkie powołania 
do życia konsekrowanego. Koń­
czymy kolejny rok i spoglądamy 
na nowy, który przed nami, 
prosząc o opiekę Matkę Bożą. 
Niepokalanej Dziewicy królowej 
pokoju polecam miasto Rzym, 
Włochy, Europę i cały świat 
- powiedział papież.

O północy na plac św. Piotra 
przybyło wiele osób. Całą noc 
w intencji pokoju modliły się 
tam przy szopce rodziny ruchu 
„Miłość Rodzinna”.

ks. JAROSŁAW CIELECKI

Z powodu groźby zamachów wielu imprezom sylwestrowym 
towarzyszyły nadzwyczajne środki bezpieczeństwa

Świat świętował nadejście 
nowego roku. W niektórych 
miejscach Ziemi radość zaba­
wy została jednak zniweczona 
przez przemoc lub przyćmiona 
obawami aktów terroru.

Z powodu zagrożenia terro­
rystycznego w tym roku impre­
zom sylwestrowym towarzyszy­
ły w wielu krajach większe niż 
w poprzednich latach środki 
bezpieczeństwa.

Jako pierwsi nowy 2004 rok 
powitały miliony ludzi w Austra­
lii, Oceanii i krajach Dalekiego 
Wschodu. W porcie w Sydney 
największy na świecie sylwe­
strowy pokaz ogni sztucznych 
odbywał się pod nadzorem setek 
uzbrojonych policjantów zmobi­
lizowanych w związku z ogło­
szeniem w Australii alarmu anty­
terrorystycznego.

W wieczór sylwestrowy we 
wstrząsanej wojną domową in­
donezyjskiej prowincji Aceh wy­
buchła bomba, podłożona przez 
separatystów. Zginęło 10 osób, 
a 45 zostało rannych.

W stolicy Iraku Bagdadzie 
zginęło osiem osób, a 35 zostało 
rannych, w tym 3 dziennikarzy 
amerykańskiego dziennika „Los 
Angeles Times”. Zamach prze­
prowadzono w zatłoczonej re­
stauracji „Nabił” w centrum Bag-’ 
dadu, gdzie goście świętowali 
sylwestra.

Spokojnie było w Europie 
i obu Amerykach, gdzie w wielu 
miejscach świętowano pod go­
łym niebem.

Około 750 tysięcy ludzi powi­
tało nowy rok na Times Sąuare 
w Nowym Jorku.

W tradycyjnym ulicznym 
party sylwestrowym w centrum 
Berlina uczestniczyło w tym ro­
ku aż 800 tysięcy osób.

Na ulicach Rzymu wspaniały 
pokaz ogni sztucznych obserwo­
wało o północy około 200 tysię­
cy osób.

Ponad 100 tysięcy osób zgro­
madziło się w Paryżu na Polach 
Elizejskich, gdzie jak na ojczy­
znę szampana przystało wy­
strzeliły w powietrze tysiące kor­
ków, a niebo o północy rozświe­
tliły setki ogni sztucznych.

Jak co roku, w stolicy Austrii 
zabrzmiała orkiestra Wiedeń­
skich Filharmoników, którzy te­
goroczny koncert pod batutą 
Riccardo Mutiego poświęcili se­
niorowi rodu Straussów, Johan- 
nowi (ojcu) w związku z przypa­
dającym w marcu 200-leciem je­
go urodzin. (PAP)

Fajerwerki nad słynną plażą Copacabana w Rio de Janeiro, gdzie 
nowy rok witało 2,5 min osób Fot. pap/epa

Filipińczycy świętowali nadejście nowego roku przed oświetlonym 
pałacem w centrum Manili Fot. pap/ap
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Powitanie nowego roku w Budapeszcie Fot. PAP/EPA

uropa i reszta świata wchodzi w 2004 rok 
z wielkim bagażem niepokoju i nie zała­
twionych spraw. Unia Europejska będzie 

większa aż o 10 państw. Tak duże poszerzenie bę­
dzie niosło za sobą poważne kłopoty.

Nie załatwioną sprawą, odłożoną na rok 
2004, a może na dalsze lata, jest konstytucja eu­
ropejska. Trudno przewidzieć, czy Niemcy, Frań-, 
cja i kraje Beneluksu zechcą pójść na kompromis 
z Polską i Hiszpanią, czy też zdecydują się na 
utworzenie tzw. twardego jądra Europy i podpi- 
szą traktat konstytucyjny. Powstałaby wówczas 
Europa A, pozostałe kraje tworzyłyby Europę B. 
Ale wtedy Unia Europejska przestałaby być 
wspólnotą równych narodów. A chyba nikt nie 
chciałby takiego końca, nawet Francja.

Rok 2004 będzie dla Polski datą historyczną. 
Od 1 maja będziemy pełnoprawnym członkiem 
Unii Europejskiej. A to znaczy, że powróciłny do 
Europy, z której wypędzili nas Niemcy i Sowieci 
w 1939 r. To im zawdzięczamy cywilizacyjny nie­
dorozwój i zacofanie gospodarcze. Gdyby w 1945 r. 
wyzwolili nas Amerykanie, bylibyśmy dziś krainą 
mlekiem i miodem płynącą, a granica biedy prze­
biegałaby dużo dalej od Odry i Bugu. Jest przykre, 
że część polskich publicystów wytykając nam ni­
ski poziom życia nie chce pamiętać, z czyjej winy 
to się stało. Historia mogła potoczyć się inaczej. 
Gdyby Hitler kazał zbombardować Paryż, który 
następnie wyzwoliłaby Armia Czerwona, nie by­
łoby planu Marshalla i Unii Europejskiej. Paryża- 
nie po bagietkę staliby godzinami w kolejce.

Krystyna Grzybowska Europa i reszta świata

Rok bez złudzeń
Nie mamy powodu wstydzić się naszych nie­

dostatków. Niech wstydzą się ci, którzy porzucili 
Polskę na pastwę hitlerowskich Niemiec, a póź­
niej Rosji.

Należy mieć nadzieję, że również w nadcho-. 
dzącym roku będziemy bronić naszej pozycji 
w UE, a jeżeli pójdziemy na kompromis, powi­
nien on być dla nas korzystny. Być może jednak 
konstytucja europejska zostanie opracowana na 
nowo, a w każdym razie poprawiona. Tak, aby 
była do przyjęcia dla wszystkich. Zresztą bez kon­
stytucji też można żyć.

Przed Europą stoi bardzo poważne zadanie 
- konieczność włączenia się do walki z międzyna­
rodowym terroryzmem. Zrezygnowanie z irracjo­
nalnych ambicji dorównania, a nawet przegonie­
nia Stanów Zjednoczonych. Dotąd wszelkie próby 
w tym zakresie kończyły się fiaskiem. Ostatnim 
dowodem jest niepowodzenie europejskiej misji 
na Marsie.

Nie sposób przewidzieć, kiedy zakończy się 
wojna z terroryzmem w Iraku. Ujęcie Saddama 
Husajna nie polepszyło sytuacji, przeciwnie, Irak 

stał się bazą treningową terrorystów wszelkich 
odłamów. Wolność, jaką przynieśli Irakijczykom 
żołnierze koalicji, przeradza się w anarchię. Spo­
łeczeństwo nie rządzone już twardą ręką Sadda­
ma nie potrafi zaprowadzić dyscypliny, chce wyj­
ścia Amerykanów z Iraku, a równocześnie nie 
jest zdolne do samodzielnego rządzenia. Jest 
prawdopodobne, że wojska sojusznicze będą mu- 
siały pozostać w Iraku dłużej, niż przewidywano.

Wielkim sukcesem prezydenta Busha byłoby 
schwytanie Osamy ben Ladena. Wówczas terro­
ryzm islamski straciłby duchowego przywódcę, 
największe oparcie i zachętę do zabijania niewin­
nych ludzi.

Rzeczą pilną jest zmobilizowanie sił bezpie­
czeństwa państw zachodniej Europy dla wyłapa­
nia czołowych działaczy organizacji terrorystycz­
nych operujących pod przykrywką stowarzyszeń 
kulturalnych w wielu krajach, głównie we Fran­
cji, Niemczech i Wielkiej Brytanii. Manifestowa­
ny antyamerykanizm nie wystarczy, islamiści 
uderzą tam, gdzie będą mogli, w najsłabszych 
punktach świata. Oni nie kierują się sympatiami 

i antypatiami, ich celem jest zachodnia cywiliza- 
. cja. I może się zdarzyć, że zaczną się wysadzać 
w Berlinie albo w Paryżu. Fakt, że istniały plany 
ataku na Watykan dowodzi, iż niebezpieczeń­
stwo czyha wszędzie. I nie obroni nas autorytet 
papieża, który nieustannie apeluje o pokój i po­
jednanie między światem chrześcijańskim a is­
lamskim.

Walka z terroryzmem będzie najważniejszym 
zadaniem ludzkości w roku 2004 i w latach na­
stępnych. Wymaga solidarności wszystkich wol­
nych narodów. Wygląda na to, że dojdzie wresz­
cie do porozumienia między Izraelem a Palestyń­
czykami i powstanie wolne państwo palestyń­
skie. A to oznaczałoby ukrócenie terroryzmu 
w tym regionie i antysemizmu w Europie. O jego 
rozmiarze świadczy fakt, że znaczna część Niem­
ców nie chciałaby mieć Żyda za sąsiada; w kraju, 
gdzie liczba Żydów nie przekracza 50 tysięcy, z te­
go większość to Żydzi rosyjscy.

Dla nas 2004 r. będzie rokiem kolejnej i oby 
udanej próby umocnienia wpływów w Europie 
i na świecie. Będziemy też musieli sprostać wy­
mogom Unii Europejskiej, a to nie będzie łatwe. 
Najważniejsze, że żegnamy stary rok z poczu­
ciem dobrze spełnionego obowiązku i z więk­
szym poczuciem wartości własnej. Bogatsi 
o gorzkie, ale pożyteczne doświadczenia z kon­
taktów z naszymi europejskimi partnerami. Wie­
my, czego możemy oczekiwać, rok 2004 będzie 
więc rokiem bez niepotrzebnych złudzeń. I to jest 
najważniejsze.
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Zmarł Roman Kowal
Gdy przygotowywaliśmy się do pożegnania 

starego i przywitania nowego roku, dotarła do 
nas porażająca wiadomość - we wtorek wie­
czorem, 30 grudnia, w swoim mieszkaniu 
w Krakowie zmarł Romek Kowal.

Urodził się w 1942 roku. Od czasów liceal­
nych był bliskim kolegą między innymi 
śp. Wacka Kisielewskiego, Jana Polewki czy 
Tomka Stańki, którzy tworzyli w Krakowie 
w pierwszej połowie lat sześćdziesiątych praw­
dziwie krakowską bohemę artystyczną. Chodził 
do Jazz Klubu Helikon, komponował piosenki 
i grał w kabarecie studentów UJ Hefajstos. Skoń­
czył klasę organów w Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej. Specjalizował się w edytor­
stwie muzycznym, szczególnie interesując się 
notacją we free jazzie lat siedemdziesiątych.

Na początku lat 70. kierował Koresponden­
cyjnym Klubem Jazzowym, inicjatywą Polskie­
go Stowarzyszenia Jazzowego, które wydając 
nieoceniony „Biuletyn”, przyczyniło się do wzro­
stu popularności jazzu i do sukcesu tej muzyki 
w Polsce w następnej dekadzie. Pisał również 
prace związane z historią polskiego jazzu. Kapi­
talną pozycją była książka jego autorstwa po­
święcona życiu i twórczości Krzysztofa Komedy, 
Mieczysława Kosza i Zbigniewa Seiferta. Praco­
wał jako adiunkt w krakowskiej Akademii Mu­
zycznej, prowadząc m.in. zajęcia seminaryjne

JAN 
PIETRZAK

Jak w kabarecie

Z notatnika satyryka (III)

Roman Kowal Fot. Maria Wiktoria Hubner

poświęcone jazzowi. W Wydawnictwie Muzycz­
nym pracował nad hasłami w „Wielkiej Encyklo­
pedii Muzycznej” związanymi z jazzem. Był ko­
respondentem jazz Forum” i dla tego periodyku 
pisał recenzje koncertów i płyt. Współpracował 
z Polskim Radiem.

W swoich poglądach był zdecydowany i wy­
rażał je z rzadko spotykaną znajomością 
spraw. Tropił muzyczne prostactwo i awangar­
dową koniunkturalność. Przebywał wielokrot­
nie w Stanach Zjednoczonych jako stypendy­
sta fundacji Fulbrighta, prowadząc badania 
między innymi na Uniwersytecie Rutgers.

GRZEGORZ TUSIEWICZ

Świadectwa w szkołach niepublicznych

Więcej miejsca na oceny
TL T prośbę dyrektorów szkół niepu- 
1X1 CS blicznych na świadectwach 

JL N d szkolnych będzie więcej miej­
sca na oceny z przedmiotów obowiązko­
wych - wynika z rozporządzenia ministra 
edukacji. Oznacza to, że stopnie z nadpro­
gramowej, ale obowiązkowej filozofii czy 
etyki będą liczyć się do średniej ocen. Sta­
nie się tak jednak tylko w przypadku 
uczniów ze szkół niepublicznych, bo w pla­
cówkach państwowych oceny z przedmio­
tów wykraczających poza ramowy plan na­
uczania nie mogą mieć wpływu na promo­
cję do następnej klasy.

Dotychczasowe druki świadectw wyraźnie 
wskazują przedmioty obowiązkowe, z których 
stopnie sumuje się przy obliczaniu średniej 
ocen. Dopiero pod kreską jest miejsce 
na przedmioty dodatkowe, które nie są brane 
pod uwagę przy promowaniu ucznia do następ­
nej klasy.

Taki wzór świadectwa nie odpowiadał dy­
rektorom szkół niepublicznych. Placówki nie­
państwowe mają bowiem większą samodziel­
ność przy układaniu siatki godzin niż szkoły 
publiczne, wynikającą z Ustawy o systemie 
oświaty.

Ze względu na mniejszą liczbę uczniów 
w klasach program niektórych przedmiotów 
obowiązkowych (np. fizyki czy chemii) można 
tam zrealizować szybciej, a pozostałe godziny 
przeznaczyć na inny przedmiot spoza ramowe­
go planu nauczania, np. filozofię, etykę, psy­
chologię, kolejny język obcy, podstawy ekono­
mii czy prawo. Uczniowie realizują taki przed­

miot obligatoryjnie, powinien on zatem zna­
leźć się na świadectwie pośród przedmiotów 
obowiązkowych, a nie dodatkowych - uważają 
dyrektorzy.

Te argumenty przekonały minister edukacji 
Krystynę Łybacką; w myśl rozporządzenia Mi­
nisterstwa Edukacji Narodowej i Sportu, już na 
koniec tego roku szkolnego zostaną wydane 
nowe druki świadectw, zawierające większą 
liczbę rubryk przeznaczonych na przedmioty 
obowiązkowe.

Oceny z filozofii czy etyki będą tam mogli 
wpisywać jednak tylko dyrektorzy szkół niepu­
blicznych; w szkołach państwowych stopnie 
z przedmiotów spoza ramowego planu naucza­
nia będą nadal wpisywane pod kreską i nie bę­
dą miały wpływu na promocję ucznia do na­
stępnej klasy.

Dlaczego w placówkach publicznych, w któ­
rych coraz częściej wprowadza się kolejny ję­
zyk obcy czy podstawy ekonomii, nie można 
wliczać ocen z tych przedmiotów do średniej? 
Odpowiedź Ministerstwa Edukacji jest prosta 
- ponieważ w szkołach państwowych nie wol­
no uznawać dodatkowych przedmiotów za 
obowiązkowe, a w prywatnych - tak.

- Taka jest specyfika szkół niepublicznych. 
To wcale nie jest niesprawiedliwe - jeśli uczeń 
zaliczył 10 przedmiotów na ocenę bardzo dobrą, 
a jego kolega ze szkoły prywatnej 11 na taki 
sam stopień, to różnica w średniej ocen napraw­
dę jest minimalna - uważa Anna Zawisza, dy­
rektor Departamentu Kształcenia Ogólnego 
i Profilaktyki Społecznej w MENiS.

(MWK)

* Satyrycy zawsze są po 
stronie optymizmu. Serce 
mam po śmiesznej stronie!

* Każdy czajnik postawiony 
na gazie pracuje dla imperium 
Gazpromu w Polsce.

* Zachodzi prawdopodo­
bieństwo, graniczące z pewno­
ścią, że w następnych wybo­
rach do władzy dojdą osobnicy 
jeszcze głupsi, choć wydaje się 
to dziś nieprawdopodobne.

* Sądy skarżą się na brak 
pieniędzy na znaczki, co unie­
możliwia im wysyłanie powia­
domień. Najtańszym rozwią­
zaniem wydaje się osobisty do­
jazd sędziów do oskarżonych 
i sądzenie w domach.

* Syn pyta ojca, gangstera: 
- Tato, co to jest etyka? - To 
najważniejsza rzecz w intere­
sach. Przychodzi do mnie po 
heroinę dealer. Bierze paczkę. 
Płaci 100 doi. Po jego wyjściu 
widzę, że dostałem dwie skle­
jone studolarówki. Wtedy po­
jawia się etyka. Mam o tym po­
wiedzieć szefowi czy nie?

* PGR-owski ekonomista 
Lepper nigdy nie pojmie, że 
państwo nie służy do rozdawa­
nia pieniędzy, lecz do pobiera­
nia podatków.

* Lenin twierdził, że nawet 
sprzątaczki powinny rządzić 
państwem, jednak nigdy nie 
mówił, że wyłącznie!

* Zięć z podziwem mówi 
do teścia: - Ale ci się wspania­
le powiodło w interesach. 
Co trzeba zrobić dla zdobycia 
takich wielkich pieniędzy? 
Teść na to: - Powiem ci praw­
dę, uczciwie to trwa najdłu­
żej.

* Pan prezydent nawołuje 
do pojednania Polaków na tle 
dramatycznych wydarzeń 
z 1981 roku. Chodzi o pojedna­
nie ofiar ze sprawcami. Jest pe­
wien szkopuł: daje się odczuć 
wyraźny brak sprawców.

* Szydząc sobie przez 
czterdzieści lat z ważnych 
osób, nigdy nie zdarzyło się, 
bym o kimś powiedział: kana­
lia. Teraz się zastanawiam, czy 

ja nie jestem za grzeczny na te 
czasy?

* Jak wyglądają laseczki 
wąglika? Usłyszałem w Byto­
miu, że są to ładne panienki 
przy górniku.

* Jesteśmy biednym krajem 
nie z powodu reform „Solidar­
ności”, lecz z powodu 45 lat 
komunistycznych rządów.

* Z okazji Święta Niepodle­
głości warto zwrócić uwagę na 
ciekawą cechę nowego patrio­
tyzmu. Przejawia się on bra­
kiem pamięci. Można powie­
dzieć, że obowiązuje obecnie 
patriotyzm zapominalski.

* Rzecz o dyrektorze biura 
badania opinii publicznej. 
Skarży się biedak lekarzowi, że 
w ogóle nie może w nocy za­
snąć. - Niech pan liczy barany. 
- Barany liczę przez cały dzień.

* „Tu nie ma nic do śmia- 
cia” - mawiał szef kompanii, 
w której służyłem w zamierz­
chłej przeszłości.

kabaret@pietrzakjan.com.pl

Ostatnia część trylogii Tolkiena porywa rozmachem

„Powrót Króla”
T T T szystko co ma swój 
1/1/ początek, ma swój 
V V koniec - tę maksy­

mę znaną z „Matriksa. Rewo­
lucji” można przypomnieć 
przy okazji „Władcy Pierście­
ni: Powrotu Króla”. Od nocy 
ze środy na czwartek naj­
nowszy film Petera Jacksona, 
zamykający filmową trylogię 
według J.R.R. Tolkiena, kró­
luje w polskich kinach.

Na nocne pokazy w Krako­
wie wszystkie bilety zostały 
sprzedane. Dzienne projekcje 
także cieszyły się wielkim zain­
teresowaniem, reporter „Dzien­
nika” widział tłumy w Multiki­
nie. Publiczność wychodziła 
z sal kinowych oszołomiona 
ponadtrzygodzinnym filmem. 
Peter Jackson przebił wszystko, 
co dotąd pokazano na ekranie, 
nawet chwalonego za efekty 

specjalne „Matriksa. ' Rewolu­
cje”. Długo można by wyliczać 
sceny z „Powrotu Króla”, które 
powinny przejść do historii ki­
na: atak gigantycznych olifan- 
tów, szarżę rohaneńskiej kon­
nicy na szeregi orków czy za­
pierający dech widok rozciąga­
jący się ze szczytu twierdzy Mi- 
nas Tirith. Największe wraże­
nie robią sceny batalistyczne, 
nakręcone z rozmachem i nie­
słychaną pieczołowitością. 
Obrona Hełmowego Jaru 
z „Dwóch Wież” okazuje się za­
ledwie preludium do decydują­
cej o losach świata bitwy pód 
Minas Tirith. To bodaj najlep­
sza sekwencja walki, jaką stwo­
rzono w kinie.

Peter Jackson nie tylko 
wspaniale filmuje tysiące wo­
jowników i potworów ścierają­
cych się na równinach Gondo-

króluje
ru. Z mistrzowską gracją pro­
wadzi także równoczesne wąt­
ki. Nie ma tu ani jednego po­
tknięcia - poszczególne frag­
menty opowieści uzupełniają 
się i cały czas trzymają w na­
pięciu. „Powrót Króla” Jackso­
na okazuje się wielowątkowy 
i wieloznaczny, podobnie jak 
pierwowzór literacki.

Ten film zasługuje na Osca­
ra, ba - na lawinę Oscarów. Re­
żyserowi należy się zresztą 
nagroda nie tylko za „Powrót 
Króla”, ale za dokonanie cze­
goś, czego nie uczynił nikt in­
ny - znakomite przeniesienie 
na ekran całej trylogii. Dodaj e- 
my jeszcze, iż to nie koniec 
podróży do świata fantasy 
- Jackson podpisał już kon­
trakt na sfilmowanie Tolkie- 
nowskiego „Hobbita”.

RAFAŁ STANOWSKI

Niezapomniane płyty historii rocka (96)

Na fotografii wysoki, 
szczupły facet, 
o lekko murzyń­

skich rysach i śniadej twarzy. 
Latynoski wąsik. Na głowie 
kula gęstych, czarnych, obcię­
tych w stylu afro włosów. 
W uchu kolczyk. Roziskrzone
oczy, zawadiackie spojrzenie. 
Na pierwszy rzut oka bohater 
jakiegoś przygodowego filmu. 
Chyba o karaibskich pira? 
tach, ale w ręce zamiast szpa­
dy czy muszkietu trzyma gita­
rę basową.

Kim jest ten rozrabiaka? To 
Phil Lynott. Nieżyjący już od lat 
lider grupy Thin Lizzy.

Tydzień temu, pisząc o Wish- 
bone Ash, podkreśliłem rolę, ja­
ką w tej formacji odgrywali gita­
rzyści. Zawsze było ich dwóch. 
Obaj równie ważni, bo żaden 
z nich nigdy dłużej niż przez se­
kundy nie był tłem dla drugiego. 
Jeden i drugi, czasem jednocze­
śnie, a czasem na przemian, gra­
li solówki i riffy. To w tych mo­
mentach wywoływali najwięk­
sze wrażenie.

Dlaczego o tym przypomi­
nam? Bo i zespół Thin Lizzy 
oparł swój styl i brzmienie na 
tym pomyśle. Jednak gitarzyści 
tej grupy grali o wiele ostrzej 
i dynamiczniej niż ich koledzy 
z Wishbone Ash. Ci ostatni bo­
wiem wyspecjalizowali się 
głównie w pięknych nastrojo­
wych balladach, natomiast 
współpracownicy Lynotta na­
grywali z nim prawie wyłącznie 
najwyższej próby hard-rock.

„Live And Dangerous”
Thin Lizzy

Muzykę pełną energii i dynami­
ki, w której można było doszu­
kać się też śladów klasycznego 
rock’n’rolla, czemu nie ma się 
co dziwić, grupa wystartowała 
bowiem w okresie, gdy ogrom­
ną popularnością cieszył się 
tzw. glam rock.

Cóż to takiego? Muzycznie 
była to panująca na początku lat 
70. moda na wykonywanie 
utworów wzorowanych na tym, 
co kiedyś nagrywali Elvis 
i gwiazdy jego pokolenia. Prosto, 
rytmicznie i przebojowo. Glam 
poza tym, że można go było 
usłyszeć, wdzierał się także kłu- 
jąc w oczy, bo przejawiał się też 
tendencją do ubierania artystów 
(i nie tylko) w koszmarne, głów­
nie srebrne i złote stroje oraz 
chodzenia w kolorowych butach 

na bardzo wysokich koturnach. 
Szczyt bezguścia.

Wróćmy do muzyki.
Poza tym, że glam przyniósł 

rozgłos gwiazdkom pokroju Ga­
ry Glittera czy Suzi Quatro oraz 
grupom grającym trochę bardziej 
rockowo (Sweet, Slade), to także 
dopomógł w zdobyciu albo 
ugruntowaniu sławy wykonaw­
com prawdziwie wielkim, ta­
kim jak David Bowie, Kiss czy 
właśnie Thin Lizzy. W przy­
padku formacji Lynotta oznacza­
ło to wykorzystanie renesansu 
rock’n’rolla do odzyskania zdo­
bytej niewiele wcześniej popular­
ności. Pierwszym sukcesem gru­
py było wylansowanie właściwie 
nietypowej, zważywszy to, co 
później nagrywali, rockowej bal­
lady - „Whisky In The Jar". Nie­

typowej, gdyż stanowiła adapta­
cję starej, ludowej piosenki ir­
landzkiej i została zarejestrowa­
na z użyciem tylko jednej gitary.

Dlaczego tylko jednej? Bo 
w pierwszym okresie (1970-73) 
Thin Lizzy było jedynie triem. 
Obok lidera tworzyli je perkusi­
sta Brian Downey i gitarzysta 
Erie Bell. Gdy po wydaniu trzech 
albumów i. po sukcesie singla 
z „Whisky...” grupa zaczęła tra­
cić popularność, zniechęcony 
Bell odszedł. Wówczas pozosta­
ła dwójka zdecydowała, że na je­
go miejsce przyjmie dwóch za­
stępców. Po próbach z różnymi 
muzykami w połowie 1974 r. po­
zyskali Szkota Briana Robertso­
na i Amerykanina Scotta Gorha- 
ma. W tym składzie grali do 
1978 r., kiedy odszedł Robert­
son. Na jego miejsce później ko­
lejno pojawiali się: Gary Moore, 
Midge Ure, Snowy White i John 
Sykes. Same gwiazdy gitary. 
Grupa istniała do 1983 r., a jej li­
der zmarł 4 stycznia 1986 r. na 

będący wynikiem nadużywania 
narkotyków atak serca.

„Live And Dangerous” - to re­
welacyjnie przyjęte zarówno 
przez krytykę, jak i publiczność 
wydawnictwo dokumentuje 
ostatnie koncerty Thin Lizzy 
z Robertsonem. O sile albumu 
decydują fantastyczny, oparty 
na ich największych przebojach 
repertuar i wprost brawurowe 
wykonawstwo. Dech w piersiach 
zapierają wręcz porywające, 
skrzące się techniką i ekspresją 
partie gitar (to wzorzec dla póź­
niejszych dokonań Judas Priest 
czy Iron Maiden) oraz niezwykle 
motoryczna praca sekcji ryt­
micznej.

W dorobku Thin Lizzy „Live 
And Dangerous” jest tym, czym 
dla Uriah Heep album „Live”, 
a dla Deep Purple „Madę In Ja- 
pan”. Ta płyta to esencja wszyst­
kiego, co było w nich najlepsze. 
Rockowy majstersztyk.

JERZY SKARŻYŃSKI
Radio Kraków

mailto:kabaret@pietrzakjan.com.pl
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(INF. WŁ.) Naukowcy 
dość dobrze wiedzą, jak po­
wstał wszechświat, ale wiel­
ką zagadką dla nich jest je­
go kres, o ile w ogóle kiedy­
kolwiek do niego dojdzie. 
A jaki koniec czeka ludz­
kość?

- Możemy tylko spekulo­
wać, choć koncepcje dotyczące 
końca naszego gatunku lub 
wszechświata można opierać 
na najnowszych osiągnię­
ciach naukowych - twierdzi 
prof. Erwin Uhlmann, kosmo­
log i fizyk z Uniwersytetu Ber­
lińskiego. Zastrzega jednak, 
że wszelkie dywagowanie, 
choćby bazujące na świetnie 
udokumentowanych bada­
niach, może spalić na panew­
ce, ponieważ nasza wiedza 
o przyrodzie wciąż jest nie­
wielka. Nie można również 
wykluczyć, że coś do powie­
dzenia mogą mieć istoty po­
zaziemskie oraz procesy fi­
zyczne, o których istnieniu 
dzisiaj nie mamy pojęcia.

Prof. Uhlmann przypomi­
na, że jeszcze 10 lat temu na­
ukowcy byli przekonani, iż 
życie na Ziemi, a przynaj­
mniej ludzka wegetacja, za­
kończy się 21 sierpnia 2126 
roku, gdy kometa Swifta-Tut- 
tle’a z impetem uderzy w na­
szą planetę. Dopiero po ja­
kimś czasie, w wyniku ściślej­
szych rachunków, ustalono, 
że kometa jednak minie Zie­
mię. - Mimo wszystko musi-

Nieuchronne zderzenie
Na początku roku o końcu świata

my liczyć się z tego rodzaju 
niebezpieczeństwem. Na pew­
no wcześniej czy później jakiś 
obiekt zderzy się z Ziemią 
- przekonuje prof. Erwin Uhl­
mann. Obecnie szacuje się, że 
ponad 10 tys. przedmiotów 
o średnicy pół kilometra lub 
większej porusza się po orbi­
tach przecinających orbitę 
ziemską. Gdyby jakikolwiek 
tej wielkości przedmiot ude­
rzył w Ziemię, spowodowałby 
zniszczenia większe niż jed­
noczesny wybuch wszystkich 
bomb nuklearnych, jakie 
obecnie są zgromadzone na 
świecie.

Dlaczego tego rodzaju kata­
strofa jest nieuchronna? - Po­
nieważ zderzenia z kometami 
lub asteroidami mającymi 
średnicę co najmniej 500-me- 
trową zdarzają się przeciętnie 
raz na kilkanaście milionów 
lat - tłumaczy kosmolog.

Chroni nas przestrzeń
Naszą tarczą ochronną są 

jednak gigantyczne przestrze­
nie w kosmosie. Układ Sło­
neczny wobec wszechświata 
jest mniejszy niż mrówka 

przy wielorybie. Najbliższa 
gwiazda - nie licząc Słońca 
- znajduje się w odległości 
wynoszącej ponad 4 lata 
świetlne od Ziemi. Dla porów­
nania: światło przemierza dy­
stans 150 min kilometrów 
dzielący Słońce od naszej pla­
nety w 8,5 minuty. W ciągu 
4 lat światło pokonuje ponad 
30 bilionów kilometrów. Nie­
miecki kosmolog przypomi­
na, że Układ Słoneczny od 
najdalszych części wszech­
świata dzieli przynajmniej 
5 mld lat świetlnych, czyli 
więcej niż wynosi wiek Ziemi.

Co nam grozi?
- To dlatego, że odległości 

są tak niewyobrażalnie duże, 
katastrof w kosmosie jest sto­
sunkowo niewiele. Znacznie' 
bardziej realny wydoje się sce­
nariusz, według którego gatu­
nek ludzki wyginie wskutek 
działalności samych ludzi 
- twierdzi prof. Erwin Uhl­
mann. Abyśmy jednak nie po­
czuli się w kosmosie zanadto 
bezpiecznie, przypomina, że 
choć orbity asteroid z reguły 
nie przechodzą blisko Ziemi, 

tylko wędrują pomiędzy Mar­
sem a Jowiszem, to jednak 
zdarza się, iż ogromna masa 
Jowisza zakłóca ich ruch. 
Wówczas spadają w kierunku 
Słońca, zagrażając Ziemi.

O wiele prawdopodobniej­
sze jest, że może nas dosię­
gnąć cios ze strony komet. Na 
ich bieg wpływ mają inne 
gwiazdy. Mogą one spowodo­
wać, że jakaś kometa zmieni 
trasę i uderzy w Ziemię, co 
zresztą wielokrotnie się zda­
rzało w prawie 5-miliardowej 
historii naszej planety. „Czy­
hają” na nas również inne 
obiekty poruszające się w ga­
laktyce. I tak np. chmury ga­
zowe, mimo iż są rzadsze niż 
próżnia laboratoryjna, to jed­
nak przez swoją wielkość są 
w stanie zmienić w sposób 
drastyczny, a dla nas tragicz­
ny, wiatr słoneczny i dopływ 
ciepła ze Słońca.

Gwiazda Śmierci
O wiele większe niebezpie­

czeństwo może nam grozić ze 
strony obiektów ukrywają­
cych się w przestrzeni ko­
smicznej. Zagładę może nam 

przynieść - i to niemal w każ­
dej chwili - uderzenie w nasz 
Układ Słoneczny np. ze stro­
ny innych planet, gwiazd 
neutronowych czy czarnych 
dziur. Prof. Uhlmann nie wy­
klucza, że niemiła niespo­
dzianka może kiedyś spotkać 
ludzi z jeszcze innej przyczy­
ny, bardzo zresztą zagadko­
wej. Wielu astronomów i ko­
smologów podejrzewa bo­
wiem, że Słońce i wiele in­
nych gwiazd ma towarzysza, 
niewidzialnego dla ludzi. To­
warzysz Słońca, zwany Ne- 
mesis lub Gwiazdą Śmierci, 
jest - o ile faktycznie istnieje 
- zbyt odległy i zbyt ciemny, 
aby można go było zobaczyć 
za pomocą dostępnego dzisiaj 
sprzętu. Gwiazda Śmierci mo­
głaby jednak zakłócić bieg 
np. komety, która wskutek te­
go uderzyłaby w Ziemię, po­
wodując katastrofę.

Starcie galaktyk
Prof. Erwin Uhlmann przy­

pomina, że astronomowie ob­
serwowali już zderzenia ca­
łych galaktyk. Niektórzy 
z nich nie wykluczają, że Dro­

ga Mleczna, czyli „nasza” ga­
laktyka, w przeszłości mogła 
mieć stłuczkę z innymi galak­
tykami. Zderzenie galaktyk 
nie musi jednak zakończyć 
się totalnym ich zniszcze­
niem, lecz jedynie ograniczyć 
się do kilku gwiazd; w Drodze 
Mlecznej gwiazd jest około 
100 mld, a nasza galaktyka 
zalicza się do niewielkich.

Słońce i tak zgaśnie
Chociaż wszechświat mo­

że nigdy nie mieć końca, gdyż 
nie jest wykluczone, że za­
wsze w taki czy inny sposób 
będzie się odradzał, to na 
pewno Słońce za kilka miliar­
dów lat dokończy swojego ży­
wota. Tak wynika z drugiej 
zasady termodynamiki, która 
w najprostszej postaci mówi, 
że ciepło przepływa od ciał 
cieplejszych do zimniejszych. 
W przypadku rozważań doty­
czących końca świata istotne 
jest to, że Słońce - podobnie 
jak inne gwiazdy - ma okre­
ślony zapas energii. Oddaje 
swoje ciepło m.in. nam, lu­
dziom, a tym samym stygnie, 
co musi doprowadzić w koń­
cu do jego wyziębienia. - Ale 
nim się to stanie, upłynie 
przynajmniej kilka miliardów 
lat - podkreśla kosmolog. 
Szacuje się, że Słońce może 
emitować ciepło przez jakieś 
10 mld lat, a pracuje już oko­
ło 5 mld lat.

WŁODZIMIERZ KNAP

Z żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

STANISŁAWA PACZKI
naszego byłego wieloletniego pracownika. 

Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Zarząd Elektrociepłowni „KRAKÓW” S.A.
oraz Koleżanki i Koledzy

W 3. rocznicę śmierci

śp. MARII ZIEJKA
zostanie odprawiona msza św. w kościele św. Salwatora 

(ul. Kościuszki) w sobotę, 3 stycznia 2004 r., godz. 19.00,
o czym zawiadamia

Mąż z Rodziną

Pani

Marii Grochal
Zastępcy Prezesa ds. ekonomicznych SM „Kurdwanów Nowy”, 

serdeczne wyrazy współczucia i żalu 
z powodu śmierci TEŚCIOWEJ

składają
Rada Nadzorcza, Zarząd i Pracownicy 
SM „Kurdwanów Nowy” w Krakowie

głoszenia ekspresowe

AGENCJA ochrony zatrudni handlowców, 
teren małopolski. 012/626-14-37. 154846/a

BIURO podróży zatrudni specjalistę ds. 
transportu osobowego, dyspozytora. Wy­
magane doświadczenie. Oferty 155178 
03D0B0/B Kraków Starowiślna 2. issize/B

BLACHARZA samochodowego zatrudnię 
(Kurdwanów). 06 94-434-698. 156065/a

BLACHARZA samochodowego zatrudnię. 
(0-12)288-06-44. 155984/a

BUDOWA fizycznych przyjmę. 0603/ 868- 
327. 154423/A

FIRMA „Domino" zatrudni od zaraz do prac 
pomocniczych w drukarni osoby pracujące, 
studentów, pełnoletnich uczniów, rencistów 
III grupy, osoby bezrobotne, ul. Limanow­
skiego 36 (oficyna), przyjęcia od 9.30- 
15.00./012/296-13-73. 154901/B

FIRMA kurierska zatrudni kierowców z sa­
mochodami dostawczymi, 3,5 tony. 012/ 
684-24-96. 155982/a

FRYZJERKĘ damsko- męską zatrudnimy. 
/012/632-32-3L 154701/A

KIEROWCÓW. 0508-391-949. 23057/A

LEKARZY medycyny rodzinnej, internistów, 
zatrudnimy. 012/631-94-20. CV: Kraków, 
ul. Wrocławska 53, „Multi Scanmed".

155127/A

PRASOWACZKA z doświadczeniem. 695- 
546-296. 156173/A

RESTAURACJA Akropolis zatrudni: kelner­
ki, bufetowego, kasjerki. Zgłoszenia ul. 
Grodzka 9,12.00-17.00. 23022/A

SZWALNIA przyjmie przeszycia. 0503- 
949-757. 154753/A

TECHNIKA farmacji zatrudnię. 012/685- 
54-65. 155733/A

ZLECĘ wykonanie drogi osiedla domów jed­
norodzinnych./012/623-75-15. 154771/A

Szukam pracy
FIZYCZNEJ. 0505-261-753 155781/B

FLIZIARZ. 012/648-37-88. 156097/a

MATEMATYKA fizyka chemia, koniecznie 
zadzwoń, poprawisz, zdasz na pewno. 
012/427-10-23,0600-394-725. 155435/A

KOMÓRKI! 0600-422-200. 149998/a

KOMÓRKI. 0502-82-82-82. 132888/A

LAMPY, kinkiety „Włocławek" kupię. /012/
427-12-52. 23000/a

KRĘGI, rury. /012/264-93-94. M8897/B

LOKAL gastonomiczny odstąpię www.bar- 
fokus.prv.pl. 0503-701-846, 0603-374- 
974. 155481/A

SZAMBA kompleksowo. 0501-280-238. 
/012/264-44-61. 148897/a

WAGA samochodowa. 0609-235-635.
154780/A

BAUCERONY obrończe rodowodowe.
/012/284-22-02. 1S4624/A

BERNARDYNY. /012/388-11-99. 155814/A

BOKSERKA rodowodowa roczna. /012/ 
284-22-02. 154624/B

HUSKY szczeniaki. /012/266-81-29. 23044/A

OWCZARKI niemieckie. /012/415-36-79.
155267/A

OWCZARKI niemieckie. 012/380-14-10.
154741/A

RATLERKA sprzedam. 0605-051-768.
155626/A

SZCZENIĘTA, owczarki niemieckie, po zło­
tych medalistach. 0602-79-76-89, 0606- 
12-68-82. 155194/A

SZNAUCERY dwumiesięczne. 012/388-58- 
18. 154703/A

MATEMATYKA dojeżdżam. 012/423-62-
47. • 23064/A

A A. A. Auta powypadkowe zdecydowanie ku­
pię. 012/281-15-50,0601-86-25-04. 154261/a

A Auta uszkodzone kupię. 012/640-82-10.
142802/A

AUTOSKUP. /012/655-33-92. 154625/a

AUTOSKUP. 012/388-59-34. 143434/a

OPEL Frontera, sprzedam. 012/645-07-31.
155709/A

SPRZEDAM Skodę Felicię. 012/388-51-89.
154896/A

TOYOTA Carina E 1994, klima, ABS sprze- 
dam.503-087-319. 156056/a

VW Passat, 1992, VR6, kombi, sprzedam. 
06 00-47-99-59. 154836/a

BIUROWY, Zamenhofa, do wynajęcia.
0602-807-140, 154929/A

CZĘŚĆ sklepu upominkowego do podnaję- 
cia. 06 06-941-575. 154998/a

DO wynajęcia dwupokojowe. 0505-004- 
08 5. 154688/A

>

DWUPOKOJOWE, Lubicz, do wynajęcia. 
0602-807-140. 154929/B

GARSONIERĘ Mazowiecka, wynajmie właści­
ciel. 012/425-24-99,0503-665-419. 22998/A

GARSONIERĘ wynajmie właściciel. /012/ 
292-64-33,0504-604-840. 155378/A

JEDNOPOKOJOWE 34 m2, Kurdwanów, 
78.000.0501-176-043. ’ 155636/a

JEDNOPOKOJOWE wynajem. /012/645- 
71-18. 155975/E

KUPIĘ 2 pokoje + kuchnia jasna, ok. 40- 50 
m2, bez Nowej Huty i osiedli peryferyjnych, 
najchętniej I- III piętro, do 135.000,-. 0602- 
669-878. 156161/a

LOKAL sklepowy 33 m2, do wynajęcia. 
/012/411-49-73. 155322/A

MAZOWIECKA 600,-. 0501-43-30-40.
154864/B

SUPERKOMFORTOWE, dwupokojowe, Sie­
maszki, 650,- + opłaty. 0692-632-.353.

155540/A

WIDOK trzypokojowe nieumeblowane wynaj­
mie właściciel. /012/636-10-10. 23054/A

WYNAJMĘ dwupokojowe 1300 zl, Grzegó­
rzecka, nowe. /012/422-85-42. 23153/A

WYNAJMĘ lokal (do 200 m2) na restaura­
cję. 50T099-308. 154633/A

2-pokojowe al. Słowackiego do wynajęcia. 
012/636-84-52. 22979/A

NOWY Wiśnicz 44 a działka budowlana k. lasu 
może być z lasem. /014/612-86-42. 383/a

SKAWINA! Dom piętrowy do zamieszkania, 
11-arowa. 012/421-73-21,0600-291-924.

23013/A

SPRZEDAM dom, Kłaj. /014/613-68-44.
155331/A

SPRZEDAM działki. /012/649-29-03.
155300/A

TOMASZOWICE, budowlane, właściciel. 
0692-045-908. 23161/A

. WSSSSS S S ' / v. ", i. z, sw KSKKSSi

HYDRAULIKA. Awarie. Nowe. 012/411-73-
62,050T096-055. 155131/A

POLSKA TECHNIKA ZABEZPIECZEŃ

grupa

SEJFY ZAMKI 
BRAMY GARAŻOWE 

DRZWI ANTYWLAMANIOWE
AWARYJNE OTWIERANIE 24/h 

U NAS NAJTANIEJ
Sklep Firmowy: ANDOOR

tel. (012) 418 78 50 ul. Gdańska 18A Kraków

ŻALUZJE,/012/636-89-45. 154853/c

FACHOWO, tanio. 012/657-56-47. 23158/a

FLIZOWANIE. 012/648-37-88. 156D99/A

A Fliziarstwo, hydraulika. /012/282-87-32.
154876/A

A Malowanie, gładź. 0505-588-255.
154759/A

MALOWANIE, gładź, tapetowanie, panele.
012/291-53-31. 155483/A

Podpisz umowę dziś. 2004 roku!

(zawarcia!

I, 294KRAKÓW ul. Przy Rondzie 6 (Biproskór) tel. /12/ 294

TELEWIZORY, magnetowidy. /012/267-61 -
67. 154786/A

ŻUK, wnoszenie. 012/412-87-92.
154838/A

SPRZEDAM nowy sklep 25 m2, Kraków Kur­
dwanów. 0608-67-96-31. 154888/A

http://www.bar-fokus.prv.pl


Piątek 2 stycznia 2004
DZIENNIK POLSKI liii

Pani
prof. dr hab. Marii Kosek-Wojnar

Dziekan Wydziału Finansów Akademii Ekonomicznej w Krakowie, 
wyrazy współczucia z powodu śmierci MATKI 

składają
Przyjaciele, Koleżanki i Koledzy z Katedry Finansów

Pani

prof. dr hab. Marii Kosek-Wojnar

i Panu

mgr. Jerzemu Wojnarowi

szczere wyrazy współczucia z powodu śmierci MATKI 

składają

Współpracownicy 
z Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Bochni

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 27 grudnia 2003 r., 
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu, w wieku 76 lat, 

Nasza Najukochańsza Mama, Babcia, Siostra i Bratowa 
ś + p

DANUTA MATLAK 
z d. Morzyszek

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę, 
dnia 3 stycznia 2004 r. o godz. 11.40 w kaplicy 

na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie 
Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w smutku
Syn, Synowa, Wnuczka, Siostra, Szwagierka i Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 24 grudnia 2003 roku zmarła w Krakowie 

ś t p 

dr hab. inż.
JANINA KONIAR-SCHAEFEROWA

Profesor em. Politechniki Krakowskiej, 
wieloletni pracownik Wydziału Inżynierii Środowiska, 

nauczyciel i wychowawca młodzieży, 
naukowiec w dziedzinie hydrologii, gospodarki wodnej 

i melioracji wodnych, członek Rady Wydziału. 
Odznaczona Krzyżem Orderu Odrodzenia Polski 

i wieloma innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 stycznia 2004 roku 

na cmentarzu Rakowickim o godz. 11.40.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dziekan, Rada Wydziału, Pracownicy i Studenci 
Wydziału Inżynierii Środowiska Politechniki Krakowskiej

3 I 2004 pożegnamy Pana

ATONIEGO LANGERA
Jadziu, jesteśmy z Tobą i Twoimi Najbliższymi 

w tych trudnych chwilach.

Przyjaciele z harcerskiego szlaku

Śtp

ANTONI LANGER
Najukochańszy Mąż, Tatuś, Teść i Dziadziuś, 

przeżywszy lat 75, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, 

zasnął w Panu dnia 28 grudnia 2003 r.
Msza święta żałobna przy Zmarłym odprawiona zostanie w sobotę, 

dnia 3 stycznia 2004 r. o godz. 11.00 w kaplicy 
na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 
na miejsce wiecznego spoczynku, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Żona, Córki, Zięciowie, Wnuki i Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ś + p

BARBARA TOMASZEWSKA 
z d. Czekajska 

lek. med. specjalista reumatolog,
Sodalis Marianus, Apostoł Maryi, Konfrater oo. Pijarów, 
Najukochańsza Żona, Mama i Babcia, przeżywszy lat 59, 
opatrzona św. Sakramentami, zmarła 27 grudnia 2003 r.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kaplicy 
na cmentarzu Rakowickim w poniedziałek, dnia 5 stycznia 2004 r. 

o godzinie 10.20, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej na miejsce 

wiecznego spoczynku, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

Mąż, Córki, Zięciowie oraz pozostała Rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 29 grudnia 2003 roku, 

po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, w wieku 75 
lat, zmarła nasza Najukochańsza Żona, Mama, Siostra i Babcia 

śtp

JANINA DYGUT 
z domu Just 

długoletni pracownik Chemobudowy Kraków. 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę, 3 stycznia 2004 r. 
o gbdz. 13.00 w kaplicy na cmentarzu w Borku Falęckim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego 

spoczynku do grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w smutku

Mąż, Córka, Syn, Synowa, Zięć i Wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 29 grudnia 2003 roku zmarł 

dr inż. JAN SKURZAK 
były długoletni zastępca dyrektora Ośrodka 
Badawczo-Rozwojowego Mikroelektroniki 

Hybrydowej i Rezystorów w Krakowie, 
wybitny specjalista w zakresie metrologii 
elektrycznej i rezystorów precyzyjnych. 
Na zawsze pozostanie w naszej pamięci.

Kierownictwo oraz Koleżanki i Koledzy 
z Oddziału Krakowskiego 

Instytutu Technologii Elektronowej

Śtp

ANNA HUBERT 
z domu Stanslicka

Najukochańsza Mamusia, Babcia, Prababcia i Siostra, 

przeżywszy lat 82, opatrzona św. Sakramentami, 

zasnęła w Panu dnia 26 grudnia 2003 r.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek, 

dnia 5 stycznia 2004 r. o godz. 11.00 w kościele parafialnym 

pod wezwaniem Stygmatów św. Franciszka z Asyżu w Bronowicach 

Wielkich przy ul. Ojcowskiej 1, po czym nastąpi odprowadzenie

Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku na cmentarzu 

na Pasterniku, o czym zawiadamia pogrążona w żałobie

Rodzina

Odjazd autobusu na pogrzeb z ul. Krzywy Zaułek 
(obok Arkadek) nastąpi o godz. 10.15.

30 grudnia 2003 roku, po długiej, 

godnej najwyższego uznania, heroicznej walce 
z okrutną chorobą, opatrzona Świętymi Sakramentami, zmarła 

śtp

mgr inż. BRONISŁAWA JĘDRYCH 
z domu Dąbrowska

Najcudowniejsza Żona i Mama, 

Najlepszy Przyjaciel nas wszystkich.

Nabożeństwo żałobne i odprowadzenie Zmarłej na miejsce 

wiecznego spoczynku odbędzie się w poniedziałek, 5 stycznia 2004 roku 

o godz. 14.20 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim.

Pogrążeni w żalu

Mąż, Syn, Synowa oraz Brat z Rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Spełniając wolę Zmarłej, prosimy o wsparcie

Hospicjum św. Łazarza w Krakowie.

Bogumiła Bączkowską
Zakład Usług Pogrzebowych

STELA
Ul. Rakowicka 37, tel. 413-02-02, 412-77-55

Ul. Rakowicka 43, tel. 417-35-35. 417-15-71

Ul. Garncarska 1, teł. 422-98-11

Ul. Powstańców 48 (na cm. Batowickłm), tel. 413-21-83

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o

ul. Rakowicka 35a, tel. 411-47-76, 
ul. Reduty 1, tel. 411-35-26, 
cm. Grębałów. tel. 645-31-61,
cm. Podgórze, tel. 656-55-11,

pn.-pt. 7.00 -16.00, sob. i św. 8.00 -14.00

pn.-pt. 7.00 -16.00

pn.-pt. 7.30 - 15.30, sob. 8.00 -14.00

pn.-pt. 7.30 -15.30

ul. Pielęgniarek 6, tel. 632-31-77, pn.-pt. 7.00 - 15.00.

DYŻUR CAŁODOBOWY - PRZEWOZY Z MIESZKAŃ 
również w soboty i święta pod tel. 411-45-02 lub 04 

BATOWICE, UL REDUTY 1
Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien, 

obsługa żałobników, transport kraj i zagranica, 

kremacja, nekrologi, wieńce, formalności w USC itd.

REALIZUJEMY WSZELKIE ZASIŁKI POGRZEBOWE

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C.

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80 
zakład czynny w godz. 7-16

poleca
BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 

W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagranicżny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. 637-88-76

"kompleksowa obsługa pogrzebów'
L W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Duży wybór trumien, wieńce, transport 
w kraju i za granicą, nekrologi, kremacje.

[Dyżur całodobowy również w niedziele i święta" 
ul. Rakowicka 37, tel. 413-02-02, 412-77-55

f । ■■■» :

Uprzejmie informujemy, 
że Biuro Ogłoszeń „Dziennika Polskiego” 

przyjmuje zlecenia na druk ogłoszeń nekrologowych 
codziennie do godz. 18.

PR0SMED s.j. Pomoc w najtrudniejszych chwilach
*I*aI 04 44Tel. o5o,2i"i 1

■ Rakowicka 33 a, tel. 412 87 81 (8.00 - 21.00)
• przewóz zmarłych z mieszkań

| Firma pogrzebowa KARAWAN s.j.
całodobowo tel. 658-21-11, ul. Bieżanowska 24 
8“ - 15°" 632-11-22, ul. Dolnych Młynów 3 
8oo_ 21 «> 412-89-83, ul. Rakowicka 33a
8oo_ 15oo 413-63-46, cmentarz Batowice
Najtańszy pogrzeb na terenie Krakowa w cenie 1200 zł obejmuje:

| trumnę, krzyż, tabliczkę, transport i obsługę żałobników.
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Nowi strzelają w Nowy Rok
Marcin Bojarski bramkowo rozpoczął tradycyjny trening Cracovii

W śnieżnej scenerii stało się zadość noworocznej trady­
cji Cracovii, której piłkarze od lat spotykają się w samo po­
łudnie, by rozegrać spotkanie między pierwszą a rezerwo­
wą drużyną. Pierwszą w 2004 roku bramkę zdobył Marcin 
Bojarski. Pozyskany z Dospelu Katowice nowy piłkarz Cra- 
covii o godz. 12.19 precyzyjnym strzałem przy prawym 
słupku pokonał bramkarza pierwszego zespołu Marcina 
Cabaja. Cracovia I pokonała Cracovię II 6-3, dwa trafienia 
zaliczył lider klasyfikacji strzelców II ligi Piotr Bania. Gola 
zdobył też inny z nowo pozyskanych graczy „pasów” 
Krzysztof Przytuła, który podobnie jak Bojarski i trzeci 
z nowych Stanisław Wróbel mecz zaczął w drużynie re­
zerw. Z ust do ust wędrowały po trybunach, wypełnionych 
ponad trzema tysiącami kibiców, życzenia I-ligowego 
awansu. Trener Wojciech Stawowy zapowiedział, że w naj­
bliższych dniach klub sfinalizuje jeszcze jeden transfer 
- pierwszoligowego pomocnika. Byłby piątym nowym gra­
czem „pasów”. Tuż przed końcem roku kontrakt z Cracovią 
podpisał Karol Piątek z ŁKS-u.

Cracovia I - Cracoiria II6-3 (4-1)
0-1 Bojarski 9 min
1-1 Bania 12 min
2-1 Bania 16 min
3-1 Dudziński 23 min
4-1 Nowak 27 min
5-1 Przytuła 38
6-1 Wacek 43
6-2 Cabaj 45 (karny)
6-3 Kaczor 53 (karny)

Sędziowali Sławomir Steczko oraz Sebastian Krasny i Andrzej 
Bajan. Widzów ok. 3 tys.

Cracovia I: Cabaj - Wacek, Węgrzyn, Skrzyński, Baster, Makuch, 
Baran, Giza, Nowak, Bania, Dudziński oraz po przerwie Przytuła, 
Bojarski, Wróbel

Cracovia II: Zachariasz - Kożuch, Madoń, Świstak, Radwański, 
Bojarski, Przytuła, Szczoczarz, Czerwiec, Wróbel, Ankowski oraz 
Lizak, Socha, Raś, Suchan, Biegajło, Siemieniec, Kaczor, Kolasa.

W koszulce w pasy Marcin Bojarski

Marcin Bojarski

Z Cracovią po sukces

O piłkę z kolegami z rezerw walczy w pasiastej koszulce Marcin Dudziński

W radosnym tańcu Piotr Bania 
i Piotr Giza

71

- Taka tradycja to coś wspaniałego. Warunki nie sprzyjają 
wprawdzie grze, ale to bardzo miłe spotkać się w Nowy Rok i zoba­
czyć tak wielu kibiców. Od razu widać ich wielkie zainteresowanie 
i to, że oczekują awansu do ekstraklasy - mówił Marcin Bojarski, 
strzelec pierwszej bramki dla Cracovii w nowym roku.

- Pan pierwszym trafieniem podtrzymuje rozbudzone nadzie­
je, ale może nie wiedząc, że strzelcom pierwszej noworocznej 
bramki ostatnio różnie się w lidze wiodło...

- Tak? Mam nadzieję, że uda mi się to zmienić i odtąd ci, którzy 
pierwsi strzelają w Nowym Roku, będą też strzelać w lidze.

- Od nowych piłkarzy kibice oczekiwać będą najwięcej...
- Zdaję sobie z tego sprawę. Przyszedłem tutaj pomóc druży­

nie w awansie. Miałem kilka ofert od pierwszoligowych zespo­
łów, ale wybrałem Cracovię i chciałbym z nią osiągnąć sukces. 
Awans to trudne zadanie, konkurencja jest duża. Szczakowianka 
ma mocny skład, w Pogoni Szczecin zainteresowanie kibiców 
i oczekiwania są takie jak w Krakowie, mocne są Bełchatów, Za­
głębie Lubin. My także, między tą piątką rozstrzygnie się walka.

- Jest Pan pewien miejsca w składzie?
- W żadnym klubie nie można być go pewnym, nie dostaje się go 

za darmo zaraz po przyjściu. Słyszałem, że w Cracovii jest wielu mło­
dych, utalentowanych piłkarzy, łatwo miejsca nie oddadzą.

Rozmawiała: (MAS)

Życzenia awansu składał piłkarzom, działaczom i ponad 3 ty­
siącom kibiców m.in. prezydent Krakowa Jacek Majchrowski, któ­
ry tradycyjnie pierwszym kopnięciem piłki rozpoczął noworoczne 
granie. - Oby to symboliczne pierwsze kopnięcie odbywało się 
w przyszłym roku już w I lidze i na przynajmniej w połowie wyre­
montowanym stadionie - mówił wcześniej.

- Awansu, awansu, awansu - życzył kibicom prezes Cracovia 
SSA Paweł Misior, a także marszałek województwa małopolskiego 
Janusz Sepioł.

Po hejnale z wieży mariackiej pierwszym gwizdkiem sygnał do 
rozpoczęcia gry dał wieloletni arbiter noworocznych treningów 
Maciej Madeja, który pełni dziś funkcję kierownika drużyny Cra- 
covii. Ze względu na poważną kontuzję nie sędziował treningu, 
zastąpił go Sławomir Steczko. Pan Maciej miał więc czas na wspo­
minanie noworocznych gier, w których uczestniczył. Bardziej od 
pierwszej w 1957 roku zapadła mu w pamięć ta z roku 1982, kie­
dy w stanie wojennym przyjmując życzenia od kibiców naraził się 
milicji. - Zgarnęli mnie przed meczem za... organizowanie niele­
galnych zbiegowisk. Dzięki wstawiennictwu jednego z działaczy 
udało mi się w porę uwolnić - śmiał się, znów wśród tłumu, tym 
razem dziennikarzy.

Na pierwsze trafienie kibice czekali niespełna 10 minut. Występu­
jący w drużynie rezerw Bojarski otrzymał piłkę na prawej stronie 
i technicznym strzałem, z ok. 16 m, tuż przy słupku pokonał Marcina 
Cabaja, zastępującego przebywającego na Słowacji Sławomira Olszew­
skiego. Pierwszą bramkę rezerwowa drużyna uczciła pokazem symbo­
licznego lotu, zapewne ku 1 lidze. Na takie wyzwanie szybko odpowie­
dział dwoma trafieniami najlepszy strzelec minionej rundy w II lidze 
Piotr Bania, występujący w Cracovii I. Po tym, jak przelobował Jana Za­
chariasza wspólnie z kolegami zanurkował w śniegu, drugiego gola pił­
karze świętowali tańcem w parach - ni to walczyka, ni krakowiaka. Ko­
lejne trafienia dla pierwszego zespołu zaliczyli jeszcze przed przerwą 
Marcin Dudziński i Paweł Nowak, a po niej Krzysztof Przytuła, Tomasz 
Wacek, dla rezerwistów Cabaj i Mirosław Kaczor z karnych.

Po pierwszej połowie, całkiem poważnej, choć toczonej w trud­
nych, śniegowych warunkach, druga toczyła się już w szampań- 
sko-zabawowej atmosferze. Kibice wznosili toasty, piłkarze zamie­
niali się pozycjami (Robert Kolasa przez dłuższą chwilę stał w bram­
ce). Szaleństwo uścisków zaczęło się tuż przed ostatnim gwizdkiem 
sędziego. Zawodnicy zginęli wśród tłumu kibiców.

MAŁGORZATA SYRDA-ŚLIWA
Zdjęcia: Wacław Klag

Prezydent Jacek Majchrowski podając piłkę do marszałka Janusza 
Sepioła rozpoczął noworoczny trening

iŁ-a..

Piotr Bania nadal trafia

Jak na lidera przystało

Nie czas na powrót

Andrzej Turecki

Wśród kibiców noworoczne­
go treningu byli dwaj wybitni 
obrońcy Cracovii, nieco starszy 
Andrzej Turecki i nieco młod­
szy Tomasz Rząsa, aktualny re­
prezentant kraju. Pierwszy wró­
cił na krótko do Krakowa ze Sta­
nów Zjednoczonych. - Na razie 
nie na stałe. Córka kończy studia, 
muszę jej wciąż pomagać - mówił 
serdecznie witany przez kibiców, 
przypominając sobie, że sam 
w noworocznych treningach 
czynnie uczestniczył ponad- 
15 razy. - Serce dalej zostało w pa­
sy, śledzę przez Internet i w pol­

skiej prasie, która dociera do 
Ameryki, co słychać w Cracouii 
i życzę jej awansu już w tym roku.

Od Tomasza Rząsy kibice 
oczekiwali deklaracji, że po 
awansie, wróciłby do Cracovii. 
- Zawsze to podkreślałem, że 
chciałbym zakończyć karierę 
w Cracouii. Jeśli będzie taka oka­
zja i możliwości, czemu nie miał­
bym kiedyś tutaj zagrać, ale na 
razie jednak mam ważny kon­
trakt z Partizanem, zostaję w Ser­
bii - odpowiadał piłkarz. (MAS)

Zdjęcia: Wacław Klag

Tomasz Rząsa

Wzmocnienie 
na lewą stronę 

Wojciech Stawowy 
zapowiada jeszcze jeden transfer

- Warunki do gry nie były łatwe, ale tradycji stało się zadość. Za­
wodnicy i kibice dobrze się bawili, nasz nowy nabytek Marcin Bojar­
ski strzelił pierwszą bramkę w Polsce w 2004 r., pierwszą dla Cracouii, 
to wspaniały jego debiut - mówił po noworocznej grze trener Craco- 
vii Wojciech Stawowy. Dla kibiców miał dobrą nowinę. - Na począt­
ku przyszłego tygodnia sfinalizujemy jeszcze jeden transfer lewego po­
mocnika. Nie mogę podać jeszcze jego nazwiska, bo jest w trakcie roz­
wiązywania kontraktu z jednym z klubów I ligi. Z nami jest już doga­
dany, więc potem będzie tylko kwestia podpisania kontraktu. Jeste­
śmy wciąż otwarci na inne oferty, ale nie musimy robić w drużynie re­
wolucji, tylko ją sensownie wzmacniać myśląc o przyszłości.

- Czeka Pana w tym roku największy z dotychczasowych spraw­
dzianów w trenerskiej pracy - walka o awans do ekstraklasy...

- Nie boję się tego. Nie chcę być jakimś bałwochwalcą, ale wierzę 
w piłkarzy, których mamy i tych, których pozyskaliśmy. Znając ich 
wartość, charyzmę, mogę być pewien, że nie odpuszczą walki o eks­
traklasę, chcą tego, podobnie jak kibice. Miejscem Cracouii jest eks­
traklasa, nie dziwię się więc oczekiwaniom kibiców. Pod ich presją 
graliśmy już w ubiegłym sezonie, kiedy nikt nie wyobrażał sobie, że 
możemy nie awansować. W pewnym sensie więc na tę presję jeste­
śmy uodpornieni. (MAS)

Piotr Bania zaczął rok 2004 
tak jak na lidera klasyfikacji 
strzelców II ligi przystało. 
W noworocznym treningu zdo­
był dwie bramki, podobnie jak 
przed rokiem, kiedy w trady­
cyjnej grze uczestniczył po raz 
pierwszy, drugą i trzecią w ko­
lejności. By być w dobrej for­
mie wcześniej skończył sylwe­
strową zabawę i położył się 
spać. Pełen profesjonalizm...

- Mimo świątecznego dnia, 
wczesnej pory, nie najlepszej po­
gody atmosfera na trybunach 
była wspaniała. Przyszło tak wie­
lu kibiców, z każdym rokiem jest 
ich więcej - cieszył się napastnik 
Cracovii.

- Czego najczęściej życzono 
Panu w święta i Nowy Rok?

- Przede wszystkim awansu 
z drużyną do I ligi i czasami jesz­
cze tytułu króla strzelców, ale to 
akurat mniej ważne.

- Trening noworoczny to 
okazja do spotkania nowych ko­
legów w drużynie. Jak wypadło 
zapoznanie? Panu akurat przy­
było konkurentów w ataku...

- Nie znałem bliżej nowych 
kolegów, nawet z telewizji, bo 
nie mam Canal+. Pierwszy raz 
widzieliśmy się w czasie wigilii.

Na treningu noworocznym po 
raz drugi. Dobrze, że przybyło 
napastników, zdrowa rywaliza­
cja powinna być korzystna dla 
drużyny. Atmosfera w zespole 
jest bardzo dobra, nie przypusz­
czam, żeby zmiany w kadrze 
mogły ją zmienić.

- Czeka was walka o awans 
pod dużą presją oczekiwań ki­
biców...

- Mam nadzieję, że tę presję 
wytrzymamy, zwłaszcza że 
wzmocniliśmy się doświadczo­
nymi zawodnikami z ligi. Myślę, 
że najtrudniejszy kryzys mamy 
za sobą, kiedy na początku roz­
grywek nie mogliśmy się oswoić 
z realiami II ligi. Później z meczu 
na mecz było coraz lepiej.

- Ewentualne przywrócenie 
10 punktów Szczakowiance 
może poważnie utrudnić Wam 
zadanie...

- Na pewno, tym bardziej że 
Szczakowianka ma drużynę bu­
dowaną na grę w 1, a nie II lidze. 
Mając 5 punktów przewagi bę­
dzie bardzo trudnym rywalem. 
Dla nas najważniejsze jednak bę­
dzie nie oglądać się na innych, 
tylko grać jak najlepiej, a reszta 
przyjdzie sama.

(MAS)
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Giełda transferowa żużlowców

Rempałowie zostają w Tarnowie
Tylko siedem klubów w ekstralidze?

Grzegorz i Marcin Rempałowie podpisali 
kontrakty w Unii Tarnów na sezon 2004. Także 
pozostali żużlowcy beniaminka ekstraligi pod­
jęli już decyzje o przedłużeniu umów i wszyst­
ko wskazuje na to, że z grona tych, którzy wy­
walczyli awans z I ligi, w „jaskółkach” może 
zabraknąć tylko Roberta Kużdżała, który za­
kończył karierę, i Tomasza Rempały.

- Tomkowi też zaproponowaliśmy umowę, ale 
obecnie wrócił on do klubu, z którego został wy­
pożyczony, czyli Stali Rzeszów i od niego zależy, 
czy będzie chciał skorzystać z naszej oferty. Po 
ostatnich słabszych startach zaproponowaliśmy 
Tomkowi rolę rezerwowego z szansą walki o miej­
sce w składzie, więc zrozumiem, jeśli nie będzie 
mu taka pozycja w drużynie odpowiadać - po­
wiedział wczoraj „Dziennikowi” Szczepan Bu­
kowski. Jednocześnie prezes ŻSSA Unia Tar­
nów zaprzeczył czwartkowym rewelacjom sta­
cji TVN, jakoby Tomasz Gollob podpisał już 
kontrakt z Unią. - Sprawa nadal nie jest wyja­
śniona, czekamy na decyzję Tomka. Wiemy, że 
jest na piątek (tj. dzisiaj - przyp. K.K) umówiony 
z działaczami bydgoskimi na ostateczne rozmo­
wy. Myślę, że po nich wszyscy będziemy mądrzej­
si. Liczymy, że sprawa ostatecznie wyjaśni się do 
poniedziałku, bo przecież Tomek wybiera się wte­
dy na dłuższy urlop - mówi Bukowski.

Jedna z zielonogórskich rozgłośni podała in­
formację, że Krzysztof Słaboń pozwał, do sądu 
miejscowy klub ZKŻ. Zielonogórski klub zalega 
zawodnikowi Atlasu Wrocław, który w 2003 ro­
ku został wypożyczony do ZKŻ, ponad 80 tys. zł. 
Ten klub ma także długi wobec Piotra Śwista 
i Andrzeja Huszczy.

Mateusz Szczepaniak, junior likwidowanej 
Polonii Piła (2 miliony złotych długu wobec ZUS, 
Izby Skarbowej, zawodników i pracowników 
klubu), podpisał 3-letnią umowę z Włókniarzem 
Częstochowa. Wcześniej z drużyną mistrza kra­
ju związał się jego brat Michał oraz Łukasz Sta­
nisławski z Bydgoszczy.

Tymczasem w Pile przekazano do sądu do­
kumenty z wnioskiem o rejestrację nowego 
Pilskiego Klubu Żużlowego Polonia. - Zdajemy 
sobie sprawę, że likwidacja towarzystwa i powo­
łanie nowego klubu mogą zostać odebrane nega­
tywnie. Nie ma w tym cwaniactwa. Taki był bała­
gan w dokumentacjach finansowych i formal- 
noprawych, że nie było już czego naprawiać, 
a ewentualni sponsorzy nie chcieli się z nim utoż­
samiać. Jako likwidator towarzystwa i wiceprezes 
nowego klubu będę musiał się zająć uregulowa­
niem zaległości finansowych ze sprzedaży mająt- 
ką towarzystwa - powiedział PAP Romuald Men­
cel. Likwidator zamierza sprzedać żużlowców, 
by mieć środki na spłatę długów. Klub nie ma in­
nego majątku - stadion i budynki klubowe nale­
żą do miasta.

Pytanie, jak do tej decyzji odniesie się GKSŻ 
i czy zezwoli nowemu klubowi zająć miejsce sta­
rego w ekstralidze. - Liczymy się z tym, że klub 
z Piły będzie musiał rozpoczynać od najniższej, 
drugiej ligi. Nie wiem też, którzy z zawodników 
zostaną w Pile - mówi Mencel. Jeśli pilanie nie 
zostaną dopuszczeni do rozgrywek o mistrzo­
stwo Polski, w'ekstralidze będzie występować 
tylko siedem drużyn, w tym dwie nowe - Unia 
Tarnów i RKM Rybnik.

KRZYSZTOF KAWA

Hokejowe MŚ U-20

Stres spikera
W Sosnowcu trwają hoke­

jowe mistrzostwa świata 
U-20 II dywizji, grupy A. Po­
lacy w trzecim swoim meczu 
pokonali Islandię 26-1 (13-0, 
14-1, 9-0). Bramki: Łopuski 3, 
13, 21, 55, Zubek 5, 7, 13, 39, 
Dżoń 10, 15, 49, 56, Kowalów- 
ka 3, 7, 28, Kwiatek 16, 31, 57, 
Marmurowicz 6, 8, Urbano­
wicz 20, Dutka 44, Słowakie­
wicz 52, M. Kolusz 54 Skrzyp- 
kowski 57, Modrzejewski 59 - 
Thordarsson 29. Sędziował

Czerkawski ukarany
Hokeiści New York Islan- 

ders pokonali Pittsburgh Pen- 
guins 6-1 w środowym meczu 
ligi NHL. Mariusz Czerkawski 
grał przez niespełna 15 minut 
- oddał cztery strzały i trafił na 
dwie minuty na ławkę kar. 
W środę grał także zespół 
Krzysztofa Oliwy - Calgary Fla- 
mes - który we własnej hali 
przegrał z Colorado Avałenche 
1-2. Polak grał przez siedem 
minut i 15 sekund, niczym się 
nie wyróżniając.

W meczu Red Wings 
z Atlanta Thrashers (wygrali 
gospodarze po dogrywce 6-5) 
wszyscy miesjcowi zawodnicy 
mieli na koszulkach przyszyte 
plakietki z numerem 37. W ten 
sposób chcieli uczcić pamięć 
hokeisty Thrashers Dana Sny- 
dera, który zmarł w październi­
ku w wyniku wypadku samo­
chodowego. Koszulki trafią na 
aukcję, z której dochody zosta­
ną przeznaczone na rzecz fun­
dacji imienia Snydera.

Wyniki spotkań: wtorek - 
Boston Bruins - Ottawa Senators 
0-3, St Louis Blues - Philadel- 
phia Flyers 2-7, Edmonton 
Oilers - Minnesota Wild 2-2, Los 
Angeles Kings - New York Ran- 
gers 2-3 (po dogrywce); Środa - 
New York Islanders - Pittsburgh 
Penguins 6-1, Florida Panthers - 
Tampa Bay Lightning 2-2, Detro­
it Red Wings - Atlanta Thrashers 

Bela Kovacs (Węgry). Kary: 6 - 
35 min (w tym kara meczu Da­
niel Eriksson). Widzów 400.

Najbardziej zestresowa­
nym człowiekiem był podczas 
tego spotkania... spiker. Bra­
mek było tak dużo, że ledwo 
zdążył przekazać licznej - jak 
na sylwestrowy wieczór, kiedy 
rozgrywano mecz - widowni 
(400 osób), kto zdobył gola, 
a już padł następny. Sylwe­
strowe zwycięstwo było naj­
wyższym w historii oficjal­

Tym strzałem hokeista Detroit Red Wings Henrik Zetterberg pokonuje 
bramkarza Atlanta Thrashers Pasi Nurminena Fot. pap/ap

6-5 (po dogr.), Buffalo Sabres - 
Washington Capitals 7-1, San Jo­
se Sharks - Columbus Blue Jac- 
kets 1-0, Anaheim Mighty Ducks 
- Carolina Hurricanes 3-1, Colo­
rado Avalanche - Calgary Flames 

nych spotkań reprezentacji. 
Poprzedni rekord ustanowiła 
40 lat wcześniej seniorska re­
prezentacja, pokonując 22-3 
Jugosłowian podczas MŚ 
w Sztokholmie.

W pozostałych spotka­
niach: Hiszpania - Belgia 5-1 
(1-1, 1-0, 3-0), Holandia - Ru­
munia 2-9 (1-3, 0-5, 1-1), Ho­
landia - Belgia 8-1 (4-0, 3-1, 
1-0), Hiszpania - Islandia 10-5 
(2-1, 3-0, 5-4).

(RCZ)

2-1, Vancouver Canucks - Chica­
go Blackhawks 4-3 (po dogr.), 
Phoenix Coyotes - Los Angeles 
Kings 4-0, Montreal Canadiens - 
Dallas Stars 1-1 (po dogr.).

(RCZ)

Trener reprezentacji Polski Andrzej Niemczyk wraz z siatkarką 

Marią Liktoras tańczą na balu w warszawskim hotelu „Sobieski”. 
Nasza drużyna pań była atrakcją imprezy sylwestrowej w stoli­

cy, by dzisiaj odlecieć do Baku, gdzie weźmie udział w konty­

nentalnym turnieju kwalifikacyjnym do igrzysk olimpijskich 
w Atenach. - Nie było z nami tylko Małgorzaty Glinki, która 
wcześniej zaplanowała sobie powitanie nowego roku w górach 

- powiedziała Agata Mróz.
Niezbyt hucznie i raczej krótko świętowali nadejście Nowego Ro­

ku siatkarze reprezentacji Polski. - Trener zlitował się i puścił nas 

na sylwestra po środowym rannym treningu w Spalę, mieliśmy za­
tem okazję spędzić go z rodzinami - powiedział Dawid Murek.

W strachu
przed Thomasem

NBA: koszykarze New York 
Knicks przestraszyli się, gdy 
do klubu przyszedł prezydent 
Isiah Thomas. Ledwo tam się 
pojawił, a podopieczni wygra­
li cztery mecze z rzędu.

Thomas zmienia skład: 
zwolnił Serba Slavko Vranesa 
i sprzedał do Houston skrzydło­
wego Clarence’a Weatherspo- 
ona. W zamian za tego ostatnie­
go przyszli obrońca Moochie 
Norris i środkowy John Ama- 
echi. Transakcja wygląda na 
korzystną dla Macieja Lampe­
go, bowiem odszedł jeden z je­
go konkurentów na skrzydle, 
ale Polak pozostaje na liście 
kontuzjowanych.

Czyniący szybkie postępy 
Quentin Richardson uzyskał 44 
punkty. To wielki wyczyn w jego 
klubie, bo poprzednim graczem 
LA Clippers, który przekroczył

Puchar Europy dla nowosądeczanina
Miłosz Landowski (YC Be­

skid Nowy Sącz) wygrał 
w Chorwacji w ostatnim dniu 
2003 roku żeglarskie regaty 
w klasie Laser 4.7 o Puchar Eu­
ropy i zdobył to trofeum.

Ostatnia impreza z cyklu Pu­
charu Europy odbyła się na wo­
dach u wybrzeży wyspy Hvar. 
Przy słonecznej pogodzie (18 
stopni) rywalizowało 76 żegla­
rzy w klasach standard, radial 

Nowe twarze w Łęcznej
Piotr Gierczak, Artur Holewiński i Piotr Matys mają grać od 

rundy wiosennej w barwach beniaminka ekstraklasy piłkar­
skiej Górnika Łęczna.

Gierczak i Holewiński pomyślnie przeszli badania w stołecznej 
Medical Center Carolina, a Matys poddany zostanie testom w pią­
tek. Oficjalne podpisanie umów ma nastąpić 5 stycznia.

28-letni Gierczak jest napastnikiem, wychowankiem KSZO 
Ostrowiec, skąd trafił do Gwarka Zabrze. Był też zawodnikiem by­
tomskiej Polonii, a przez ostatnie sześć sezonów występował 
w Górniku Zabrze. Z beniaminkiem zwiąże się półtoraroczną 
umową. 26-letni bramkarz Holewiński jest wychowankiem Cera­
miki Opoczno. Z kierownictwem Górnika uzgodnił dwuipółletni 
kontrakt. 26-letni napastnik Matys jest wychowankiem Jągiellonii 
Białystok, w ekstraklasie zadebiutował jako zawodnik Stomilu 
Olsztyn, grał też w ŁKS Łódź i w klubach zagranicznych PSV 
Eidhoven, Lausanne - Sports i AC Mastre. W rundzie jesiennej był 
graczem Widzewa Łódź. Ma podpisać półtoraroczny kontrakt.

(PAP)

„40”, był 10 lat temu legendarny 
Dominiąue Wilkins.

Środa: Washington - Atlanta 
73-83 (Hughes 25 - Abdur-Ra- 
him 25 i 16 zb.), Cleveland - In­
diana 89-92, New York - Miami 
102-73, Minnesota - Chicago 
98-93 (dla Min. - Garnett 28. 15 
zb. i 7 as.), Memphis - Seattle 
99-105 (Gasol 32 - Lewis 33), 
Dallas - Milwaukee 101-92 (Wal­
ker 22 i 14 zb., Nash 14 i 12 as. - 
Redd 25 w tym 6x3), Denver - 
Toronto 74-81. Czwartek: New 
Orleans - Boston 96-94 (dla NO 
- Davis 29 w tym 5x3, 10 as.), 
Detroit - Portland 78-71, New 
Jersey - Golden State 88-70, LA 
Clippers - Denver 120-104 (dla 
LA - Richardson 44 w tym 17/30 
z gry), Houston - Philadelphia 
80-72 (dla Hou. - Mobley 20 
w tym 6x3).

(MARO)

i 4.7. W tej ostatniej dominował 
Landowski, który wygrał cztery 
spośród pięciu wyścigów, a raz 
był drugi i zajął pierwsze miej­
sce w końcowej klasyfikacji PE.

Rok 2003 był bardzo udany 
dla utalentowanego zawodnika 
z Nowego Sącza. W mistrzo­
stwach świata klasy Laser 4.7, 
które w lipcu odbyły się w Tur­
cji, uplasował się na piątej po­
zycji. (PAP)

■ RAJD DAKAR. Japoń­
ski kierowca Kenjiro Shinozu- 
ka (nissan) został pierwszym 
liderem Rajdu Dakar w kate­
gorii samochodów, wygrywa­
jąc w czwartek próbę specjal­
ną podczas pierwszego etapu 
imprezy. 18. miejsce zajęła za­
łoga Orlen Team - Łukasz Ko­
mornicki, Rafał Marton (mit­
subishi). W gronie motocykli­
stów pierwszą próbę sporto­
wą rajdu - półtorakilometrow- 
y odcinek specjalny w okoli­
cach Narbonne we Francji wy­
grał Włoch Matteo Graziani. 
Jacek Czachor zajął 18., a Łu­
kasz Kędzierski - 67. miejsce.

■ MIELCZANIE W GOR­
LICACH. Jakub Burghart i Ka­
tarzyna Czubska z Lekkoatle­
tycznego Klubu Sportowego 
Mielec zwyciężyli w 13. Biegu 
Sylwestrowym w Gorlicach ha 
dystansie 10 km. Startowało 
121 zawodników i zawodni­
czek.

■ POWTÓRKA W EURO- 
LIDZE. Cibona Zagrzeb poko­
nała Ulker Stambuł 94-83 w po­
wtórzonym spotkaniu piątej 
kolejki grupy A Euroligi koszy­
karzy. Pierwszy mecz Cibony 
z Ulkerem, rozegrany 3 grud­
nia, zakończył się jednopunk- 
towym zwycięstwem Chorwa­
tów (69-68). Po proteście klubu 
ze Stambułu i obejrzeniu kase­
ty wideo okazało się, że sędzio­
wie stolikowi popełnili błąd do­
pisując dwa punkty drużynie 
Cibony.

■ BONANO W MURCH. 
Argentyński bramkarz Barcelo­
ny, 33-letni Roberto Bonano do 
końca sezonu 2003/2004 bę­
dzie występował w Murcii.

(K)

jjjyriuwy alHiin

12.45-14,15.15-15.45 (na ży­
wo) i 17.30-19 EUROSPORT: PŚ 
w kombinacji norweskiej (Reit im 
Winki); 16.50-17 TVP 1: Adam 
Małysz - wokół skoczni; 17 CA­
NAL PLUS NIEBIESKI: Liga Pol­
ska - najlepsze mecze 2003 
(powt-.); 19.30 CANAL PLUS 
NIEBIESKI: NFL Gamę Day 
(mag. futbolu amerykańskiego); 
20.10-20.30 TVP 3: Gwiazdy 
sportu (Małgorzata Glinka); 
22.20 TVP 2: Sport-telegram; 
22.30-23 i 1 EUROSPORT oraz 
23.55-0.10 TVP 1: Rajd Dakar; 4 
CANAL PLUS NIEBIESKI: Seattle 
- LA Lakers (NBA, na żywo).
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Losowanie ze środy: 
1, 2, 4, 10, 20, 

23, 39, 50, 54, 56, 
61, 62, 64, 66, 67, 
68, 70, 71, 73, 78

Losowanie z czwartku: 
2, 10, 11, 14, 15, 

20, 21, 23, 24, 27, 
28, 29, 32, 38, 41, 
46, 65, 68, 71, 79
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10, 11, 23, 24, 33, 43

8, 11, 15, 26, 29
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2, 12, 20, 38, 44
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7, 20, 39, 41
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Mistrzostwo Turcji dla Ro­
mana Dąbrowskiego, pokaźny 
pakiet goli Łukasza Sosina na 
Cyprze, odrodzenie Igora Syp­
niewskiego w Szwecji i huś­
tawka nastrojów u Jerzego 
Dudka w Liverpoolu - oto naj­
ciekawsze motywy ubiegło­
rocznych dokonań polskich 
piłkarzy występujących w li­
gach zagranicznych.

Na poziomie
Przegląd rozpoczynamy od 

Jerzego Dudka. To nasz najbar­

Podczas treningu kadry w Wiśle „mur” ciągnie Jerzy Dudek z Liver- 

poolu, z prawej Jacek Bąk z RC Lens Fot. Marek Mordan

dziej renomowany piłkarz obec­
nej doby. Aby się o tym przeko­
nać, wystarczy poczytać wywia­
dy z gwiazdami światowego fut­
bolu. Częstokroć to właśnie Du­
dek jest jedynym znanym im 
z nazwiska polskim futbolistą.

Jednak Dudek przeżył naj­
gorszy rok od 6 lat. Stracił nie­
podważalną pozycję w klubie, 
a miał ją od 1997 roku, gdy 
wskoczył do bramki Feyenoor- 
du. Kilka błędów skłoniło mene­
dżera Liverpoolu Gerarda Houl- 
liera do sięgnięcia po Chrisa Kir- 
klanda. Na szczęście dla Polaka, 
jego młody konkurent doznał 
kontuzji, które wyeliminowały 
go na 10 miesięcy. Zatem Dudek, 
choć w odniesieniu do siebie 
sprzed lat - słabszy, grał często 
w dobrym klubie bardzo dobrej 
ligi i nawet zdobył jej puchar. 
Utrzymał pozycję niedostępną 
innym polskim piłkarzom.

Mistrzem Turcji na 100-lecie 
Besiktasu Stambuł został Ro­
man Dąbrowski. Ten dobrze za- 
symiliowany nad Bosforem pił­
karz (ma turecki paszport ńa na­
zwisko Kaan Dobra i zresztą od 
września posługuje się tylko 
nim, bo wygasła ważność pol­
skiego dokumentu) może pa­
trzeć z góry na poczynania roda­
ków. Dąbrowski wiosną grał bo­
wiem w 1/4 Pucharu UEFA, a je- 
sienią - w Lidze Mistrzów. Na 
dodatek Besiktas jest również li­
derem tureckich rozgrywek i ra­
czej obroni tytuł mistrzowski.

Ma się czym wykazać To­
masz Zdebel. W barwach Genc- 
lerbirligi Ankara stanął na po-
dium tureckich rozgrywek, 
a w Bundeslidze jego zespół 
wiosną powalczy o europejskie 
puchary. Zdebel prezentuje 
wprawdzie staromodny styl gry, 
ale był ważnym ogniwem w oby­
dwu klubach.

W Austrii mistrzostwo, pu­
char i superpuchar oraz najlepszą 
pozycje na półmetku wywalczyli 
Radosław Gilewicz (11 goli w se­
zonie 2002/03) i Krzysztof Ra­
tajczyk. Świetnie, bo to piłkarze 
już niemłodzi, ale ciągle przydat­
ni na określonych odcinkach 
frontu. Dobrą grą odznaczał się 
w Admirze Tomasz Iwan. Gra 
w środku pola i strzela sporo bra­
mek (6 w sezonie 2002/03, 
w tym kilka niezwykle istot­
nych). Marcin Adamski po 2 ob­
fitych latach w Rapidzie doczekał 
debiutu w reprezentacji Polski.

Istotną postacią Lens jest Ja­
cek Bąk. Wprawdzie dość czę­
sto łapie urazy, ale gdy jest 
zdrów, ma miejsce w podstawo­
wym składzie. Francuzi nie-

Tak grali Polacy - w roku 2003

Wszystkie smaki obcego Chleba
zmiennie cenią tego piłkarza 
- Lens zapłaciło za niego Lyono­
wi 4,5 min dolarów i zagwaran­
towało mu zarobki do 2006 ro­
ku. „Komar” zakupił m.in. 
osiemnastowieczny dworek 
w okolicach Lwówka Śląskiego.

Asem ligi cypryjskiej jest Łu­
kasz Sosin. W sezonie 2002/03 
strzelił 18, a w minionym półro­
czu - 11 bramek. Jego drużyna 
zajmuje pierwsze miejsce w ta­
beli. Sosinowi profity przynosi 
spokojny, pozytywny charakter. 
Poza boiskiem wyróżnia się elo­
kwencją, na nim - umiejętnością 
dopasowania się do potrzeb dru­
żyny. Sosin, jego partner z dru­
żyny Paweł Sibik oraz Rado­
sław Michalski (puchar kraju 
w barwach Anorthosisu) kontra­
stują z Polakami, dla których po­
byt na Wyspie Afrodyty jest 
głównie barwnym, zabawowym 
epizodem.

Pokutę za grzechy odbył już 
Igor Sypniewski. Strzelił 11 goli 
i z przeciętnego Halmstads prze­
nosi się do renomowanego Mal- 
moe. „Sypek”, znany w Polsce 
z rozległych depresji i wybry­
ków, na wywiady z polskimi 
dziennikarzami godził się nie­
chętnie, a w nich jaskrawo odci­
nał się od przeszłości. Chce do­
stać paszport Trzech Koron.

Czołowym bramkarzem ligi 
duńskiej jest od kilku sezonów 
Arkadiusz Onyszko. Tamtejsza 
prasa i kibice szeroko opisują 
efektowne parady polskiego 
bramkarza.

Mirosław Trzeciak ma posa­
dę asystenta trenera w drugoligo- 
wym hiszpańskim Polideportivo 
Ejido. Za 3 lata Trzeciak będzie 
uprawniony nawet do prowadze­
nia drużyn w Primera Dwision, 
a że był inteligentnym piłka­
rzem, szansy mu nie odbieramy. 
Oprócz wspomnianej funkcji, 
Trzeciak ogląda rywali Ejido, 
pracuje z kadetami w tym klubie 
i szuka młodych talentów.

Tak sobie
W górnej strefie stanów śred­

nich plasują się Tomasz Rząsa 
i Arkadiusz Radomski. Niewąt­
pliwym sukcesem Rząsy było 
osiągnięcie pułapu wyjątkowego 
w Polsce - zaliczył on już 6 edy­
cji Ligi Mistrzów i to w 3 klu­
bach. To duża sprawa. Na minus 
zaliczamy mu niezadowalający 
udział w meczach ligowych 
- wiosną w Feyenoordzie grał 
rzadko, jesienią w Partizanie 
zdarzały mu się „zera”. Radom­
ski przez 6 lat utrzymał pozycję 
w wyjściowej „11” Heerenveen. 
To jednak go już nudzi i powta­
rza, iż latem wykorzysta status 
wolnego zawodnika.

Raz lepiej, raz gorzej radzą 
sobie w Belgii bracia Żewłako- 
wowie. Michał był członkiem 
ekipy wicemistrzowskiej, a jest 
zawodnikiem lidera. Występo-

wał w fazie grupowej Ligi Mi­
strzów, ale we wcześniejszym 
okresie był rezerwowym. Mar­
cin zazwyczaj wychodzi w jede­
nastce Excelsioru, ale to coraz 
słabszy napastnik coraz słabsze­
go zespołu.

Liga grecka jest taka sobie 
- ani mocna, ani słaba. Silną, sta­
łą pozycję, ale w poślednich klu­
bach mają Marcin Mięciel, Ja­
cek Dąbrowski i Adam Majew­
ski. Arkadiusz Klimek, Maciej 
Bykowski, Cezary Kucharski 
i Mirosław Sznaucner dni do­
bre przeplatali nijakimi.

Osobnej wzmianki wymaga 
Emmanuel Olisadebe. Kiedy 
grał, spisywał się dobrze. Wio­
sną strzelił m.in. 3 gole w Pucha­
rze UEFA, trafiał do siatki rów­
nież w lidze. Jesienią już nie wy­
stępował. Nie wskutek słabej 
dyspozycji, a poważnej kontuzji 
kolana. Kariera „Oliego” jest 
w punkcie krytycznym - jeśli 
w ciągu roku nie poczyni zna­
czących postępów, zostanie pił­
karzem niespełnionym.

„Tacy sobie” byli niektórzy 
zawodnicy ligi austriackiej. Wy­
stępy Romana Szewczyka, Ada­
ma Ledwonia i Marka Świer­
czewskiego nikogo nie zasko­
czyły - mają oni swoje lata i pro­
chu już nie wymyślą.

Klapa
Niepowodzeniem roku były 

występy Piotra Świerczewskie­
go. Rozpoczął jako głęboki re­
zerwowy OM. Tym się nie zado­
walał, więc poszedł na wypoży­
czenie do Birmingham. Jednak­
że w tym przeciętnym zespole 
Premiership „Świr” rozegrał za­
ledwie jeden ligowy mecz, jakoś 
nie umiejąc dorównać otwarcie 
dyskredytowanym w wywia­
dach kolegom.

W Marsylii był już niepo­
trzebny, więc wrócił do Polski, 
gdzie nie potrafił pokierować grą 
kolejnej przeciętnej drużyny. 
Występy w Lechu nie stanowiły 
dla niego znaczącej pokusy. Za­
inwestował sporo pieniędzy 
i dziś jest bardziej gwiazdą towa­
rzyską niż zawodową.

Kompletnym niewypałem 
był - jak dotąd - transfer Marci­
na Kuźby. Wisłę porzucił na 
rzecz Olympiakosu dla: pienię­
dzy (ok. 400 tys. euro rocznie) 
i sławy (Liga Mistrzów). Tym­
czasem już do Grecji Kuźba za­
witał ze świeżo operowanym ko­
lanem i chociaż jak mógł, tak po­
mniejszał wagę urazu, to przez 
pół roku „nie powąchał” piłki!

Nie wiodło się też w Belgii 
braciom Kubikom. Arkadiusz 
miał skomplikowany uraz stawu 
skokowego i stracił przez to 9 

miesięcy. Łukasz przeżył ongiś 
dwa bankructwa pracodawców, 
odrzucił propozycję 40-procen- 
towej obniżki zarobków w Mo- 
uscron i w połowie roku zjechał 
do rodzinnego Krakowa. W dru- 
goligowej Cracovii rozczarował 
i prawdopodobnie znów stanie 
się legionerem.

„Polskim” klubem przestał 
być Feyenoord. Są w nim co 
prawda dwaj nasi piłkarze, ale 
prawie tam nie grają. Zbigniew 
Małkowski jest dopiero trze­

ANGLIA
Jerzy Dudek (5. w sezonie 2002/03 i 6. na 

i koniec 2003 FC Liverpool)
AUSTRIA
Roman Szewczyk (3. i 8. SV Salzburg)
Jerzy Brzęczek (6. i 9. Sturm Graz)

i Radosław Gilewicz (1. i 1. Austria Wiedeń) 
Krzysztof Ratajczyk (1. i 1. Austria Wiedeń) 
Tomasz Wisio (5. i 4. FC Superfund Pas-

j ching)
Marcin Adamski (4. i 2. Rapid Wiedeń)
Marek Świerczewski (Z i 6. Admira Wacker 

i Moedling)
Sebastian Olszar (7. i 6. Admira Wacker Mo- 

i edling)
Adam Ledwoń (7. i 6. Admira Wacker Mo- 

j edling)
Tomasz Iwan (Z i 6. Admira Wacker Mo-

: edling)
Andrzej Lesiak (10. SV Ried) 
AUSTRIA/CYPR
Paweł Sobczak (7. Admira Wacker Mo-

i edling/4. Anorthosis Famagusta)
BELGIA
Michał Żewłakow (2. i 1. Anderlecht Bruk-

i sela)
Mirosław Waligóra (18. Lommel/III-ligowy 

| KVSK United)
Arkadiusz Kubik (12. i 17. Royal Antwerp)
Marcin Żewłakow (13. i 4. Excelsior Mo­

li uscron)
BELGIA/POLSKA
Łukasz Kubik (13. Excelsior Mo­

li uscron/II-ligowa Cracovia)
CYPR
Łukasz Sosin (11. i 1. Apollon Limassol) 
Paweł Sibik (11. i 1. Apollon Limassol) 
Radosław Michalski (2. i 4. Anorthosis Fa-

j magusta)
Sławomir Majak (4. Anorthosis Famagusta) 
Wojciech Kowalczyk (2. APOEL Nikozja) 
CYPR/POLSKA
Krzysztof Bukalski (12. Nea Salamina Lar- 

I naka/Z Górnik Zabrze)
Henryk Bałuszyński (10. Enosis Neon Para- 

limniou/II-ligowy Piast Gliwice)
| DANIA

Tomasz Mazurkiewicz (9. i 7. Aarhus GF) 
Arkadiusz Onyszko (8. i 8. Viborg FF) 
Maciej Łykowski (8. i 8. Viborg FF)
DANIA/POLSKA
Rafał Niżnik (awans do ekstraklasy z Fre-

: mem Kopenhaga/7. Górnik Zabrze)
FRANCJA
Jacek Bąk (8. i 8. RC Lens)
FRANCJA/ANGLIA/POLSKA
Piotr Świerczewski (3. Olympiąue Marsy-

S lia/13. Birmingham City/10. Lech Poznań)

W Niemczech...

cim golkiperem rotterdamczy- 
ków, na dodatek wiosną prze­
żył spadek Excelsioru. Euze­
biusz Smolarek ma szansę na 
lepsze jutro. Ma duży talent, 
tylko że ostatnie półtora roku 
strawił na leczeniu zerwanych 
więzadeł krzyżowych.

Nie wiodło się również: 
w Austrii - Andrzejowi Lesiako- 
wi (spadek z Riedem i mało za­
szczytna funkcja trenera re­
zerw), Sebastianowi Olszarowi 
(nijakie występy, a przede

GRECJA
Krzysztof Warzycha (2. i 2. Panathinaikos I 

Ateny)
Emmanuel Olisadebe (2. i 2. Panathinaikos I 

Ateny)
Marcin Mięciel (7. i 9. Iraklis Saloniki) 
Cezary Kucharski (9. Iraklis Saloniki) 
Mirosław Sznaucner (9. Iraklis Saloniki) 
Arkadiusz Klimek (6. Panionios Ateny) 
Adam Majewski (6. Panionios Ateny) 
Jacek Dąbrowski (13. i 13. Kallithea Ateny) i 
Marcin Kuźba (1. Olympiakos Pireus) 
Maciej Bykowski (8. OFI Iraklion)
GRECJA/NIEMCY
Mariusz Kukiełka (4. PAOK Saloniki/FC Nu- ii 

ernberg)
HOLANDIA
Arkadiusz Radomski (7. i 6. SC Heerenve- j 

en)
Euzebiusz Smolarek (3. i 4. Feyenoord Rot-i 

terdam)
Zbigniew Małkowski (IZ Excelsior Rotter-| 

dam/4, Feyenoord Rotterdam)
W drugoligowym De Graafschap Doetin- i 

chem od jesieni występuje Aleksander Kłak.
IZRAEL
Remigiusz Jezierski (3. Hapoel Beer Sheva) j 
Grzegorz Wędzyński (spadek z Hapoelem | 

Ironi Rishon Lezion)
Andrzej Kubica (10. Beitar Jerozolima)
IZRAEL/POLSKA
Bartosz Tarachulski (Hapoel Beer Sheva/ll. i 

Polonia Warszawa)
HOLANDIA/SERBIA I CZARNOGÓRA
Tomasz Rząsa (3. Feyenoord Rotterdam/3. ] 

Partizan Belgrad)
SZWAJCARIA
Dariusz Skrzypczak (9. FC Aarau)
Marek Citko (9. i 4. FC Aarau)
SZWECJA
Igor Sypniewski (8. Halmstads BK)
TURCJA
Roman Dąbrowski (1. i 1. Besiktas) 
Radosław Majdan (15. Bursaspor) 
Jacek Ziarkowski (6. Małatyaspor) 
Marek Zając (15. Akcaabat Sebatspor) 
TURCJA/NIEMCY
Tomasz Zdebel (3. Genclerbirligi Ankara/5. i 

VfL Bochum)
UKRAINA
Maciej Nalepa (7. i 9. Karpaty Lwów)
Mariusz Lewandowski (2. i 1. Szachtar Do- | 

nieck)
Maciej Kowalczyk (5. i 7. Arsenał Kijów) 
Seweryn Gancarczyk (5. Arsenał Kijów) 
UKRAINA/ROSJA
Wojciech Kowalewski (2. Szachtar Do- I 

nieck/10. Spartak Moskwa)

wszystkim tragiczny wypadek 
drogowy, w którym zginęła jego 
narzeczona) i Jerzemu Brzęcz­
kowi (przestaje grać w słabiut­
kim Sturmie); w Turcji - Rado­
sławowi Majdanowi (błędy 
i kłótnie) i Jackowi Ziarkow- 
skiemu (obiecująco zaczął, by 
po kilkunastu dniach zerwać 
więzadło krzyżowe); w Grecji - 
Krzysztofowi Warzysze. „Gu­
cio”, wierny Panathinaikosowi 
od 1989 roku, grał sporadycznie, 
został też - nie wiedzieć czemu 
właśnie on - pobity przez nieza­
dowolonych kibiców Koniczy­
nek. Dwa dni temu Warzycha 
przedłużył kontrakt do czerwca, 
ale latem chyba zakończy karie­
rę zawodniczą. Ma za to akade­
mię futbolową, w której szkoli 
się 300 chłopców!

Gra lub grało tak wielu Polaków, że wymagają oni odrębnego po­
traktowania.

Wyróżniali się: Tomasz Hajto (opoka Schalke, wielka determina­
cja i waleczność w grze kontrastująca z - domniemanym przemytem 
papierosów i skandalizującymi wypowiedziami), Jacek Krzynówek 
(dopadły go dwie kontuzje, w tym zerwanie więzadeł krzyżowych, ale 
nie przeszkodziło mu to być boiskowym przywódcą Norymbergi) 
i Mariusz Kukiełka (po triumfie w pucharze Grecji razem z Krzynów- 
kiem holował Nuernberg).

Nierówni: Tomasz Wałdoch (coraz częstsze kontuzje, aczkolwiek 
spośród Polaków w Niemczech ma najwięcej występów w historii), 
Kamil Kosowski (cieszył się zaufaniem trenera Erika Geretsa - to 
plus; grał bez polotu w drużynie, która broni się przed spadkiem i od­
padła z PUEFA - to minus; doskwiera mu samotność) i Tomasz Kłos 
(w Kaiserslautern finalista pucharu, w Koeln na pograniczu pierwsze­
go składu).

Zawiedli: pozostali, najbardziej Radosław Kałużny (spadło Energie, 
do czego się przyczynił, a w Bayerze sukcesem było dlań miejsce na 
ławce), Bartosz Karwan (kolejny depresyjny sezon w Berlinie) i Artur 
Wichniarek (spadek z Arminią, a potem strzelecka niemoc w Hercie).

Bartosz Karwan (5. i 17. Hertha Berlin)
Tomasz Kuszczak (5. i 17. Hertha Berlin)
Michał Janicki (8. i 7. VfL Wolfsburg)
Tomasz Hajto (7. i 8. Schalke 04 Gelsenkirchen)
Tomasz Wałdoch (7. i 8. Schalke 04 Gelsenkirchen)

Dariusz Żuraw (11. i 11. Hannover)
Tomasz Kos (17. FC Nuernberg)
Jacek Krzynówek (17. i Il-ligowy FC Nuernberg)
Radosław Kałużny (18. Energie Cottbus/15. i 3. Bayer Leverkusen)
Tomasz Kłos (14. FC Kaiserslautern/16. FC Koeln)
Kamil Kosowski (15. FC Kaiserslautern)

. Paweł Wojtala (Il-ligowy Rot Weiss Oberhausen/Il-ligowy LR Ah- 
len)

Artur Wichniarek (16. Arminia Bielefeld/17. Hertha Berlin)
Daniel Bogusz (16. i Ii-ligowa Arminia Bielefeld)
Maciej Murawski (16. i Ii-ligowa Arminia Bielefeld)
Mirosław Spiżak (Ii-ligowa Alemannia Aachen/II-ligowy MSV Du­

isburg)
Zbigniew Grzybowski (Ii-ligowy Wacker Burghausen)
Michał Chałbiński (Ii-ligowy Jahn Regensburg)
Tomasz Bobel (Ii-ligowy MSV Duisburg)
NIEMCY/POLSKA
Andrzej Kobylański (18. Energię Cottbus/6. Wisła Płock)
Jakub Wierzchowski (6. Werder Brema/6. Wisła Płock)
Paweł Kryszałowicz (awans z Eintrachtem Frankfurt/2. Amica 

Wronki)
Witold Wawrzyczek (Ii-ligowy Karlsruher SC/II-ligowa Szczako- 

wianka Jaworzno)
NIEMCY/USA
Andrzej Juskowiak (18. Energie Cottbus/NY NJ Metrostars)
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Gwiazdy bez konkurencji
Noworoczne kopanie po sądecku

Tradycji stało się zadość. 
Już po raz siódmy, po sylwe­
strowych szaleństwach w nale­
żącej do Piotra Świerczewskie­
go dyskotece „World Undergro­
und”, nieco utrudzeni pląsami, 
znani na europejskich stadio­
nach zawodnicy wzięli udział 
w organizowanym przez sąde- 
czanina noworocznym turnie­
ju piłkarskim. Uzyskany z nie­
go dochód przeznaczony zosta­
nie na rzecz Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy.

Do zawodów przystąpiły 
cztery drużyny: przyjaciele Pio­
tra Świerczewskiego, reprezenta­
cja miejscowego ratusza (poseł 
na Sejm, były prezydent miasta 
Andrzej Czerwiński, wiceprze­
wodniczący Rady Miasta Robert 
Sobol, dyrektor Wydziału Spraw 
Społecznych Urzędu Miasta, wi­
ceprezes Sandecji Józef Kantor), 
byli hokeiści z Podhala oraz pił­
karskie gwiazdy. Wzmocnieni 
aspirantem do tytułu zawodowe­
go mistrza świata w boksie Ma­
ciejem Zeganem (zdobył prze­
piękną bramkę w potyczce 
z gwiazdami) olimpijczycy z No­
wego Targu (Marek Batkiewicz, 
Jacek i Robert Szopińscy, Gabriel 
Samolej, Dariusz Sikora, by wy­
mienić tylko tych najsławniej­
szych) dotarli do Nowego Sącza 
z niejakim opóźnieniem, ale na 
parkiecie hali widowisko­
wo-sportowej pozostawili po so­
bie zupełnie przyzwoite wraże­
nie. Kibice z największym zain­
teresowaniem oczekiwali wszak 
na podanie składu futbolowych 
internacjonałów.

Nie zawiedli się: obok braci 
Piotra i Marka Świerczewskiego, 
a także syna tego drugiego 
- Oskara, za piłką uganiali się 
m.in.: Tomasz Hajto, Piotr Reiss, 
Tomasz Iwan, Dariusz Gęsior 
oraz Grzegorz Mielcarski.

- Takie wypacanie trudów 
sylwestrowej nocy to doskonały 
pomysł - mówił w trakcie zawo­
dów „Mielcar". - Owszem, poru­
szamy się w wyraźnie zwolnio­
nym tempie, ale przecież kilka 
akcji mogło przypaść do gustu 
publiczności. Myślę, że dla kibi­
ców to gratka: mogli na żywo

W w
J

W noc sylwestrową Piotr Świerczewski (trzeci od lewej) i jego przyjaciele (m.in. Tomasz Hajto - drugi od le­

wej i Tomasz Iwan - czwarty od lewej) zaśpiewali z Grzegorzem Markowskim z Perfectu (z prawej)

Fot. Paweł Mordan

Potwierdzili klasę
W ostatnim dniu starego ro­

ku na trasach usytuowanych 
na wybiegu Wielkiej Krokwi 
odbył się XXXIII Bieg Sylwe­
strowy w biegach narciarskich. 
Od kilku lat zawody te rozgrywa­
ne są w formule „sprintów”. 
W tym roku, choć impreza 
wchodziła w skład zawodów 
FIS, na starcie oprócz zawodni­
ków polskich stanęli „tylko” bie­

I

W tym roku zabawa zaczęta się już w poniedziałek. Na zdjęciu Piotr 
Świerczewski i hokeistka Anna Jurkiewicz podczas imprezy na lodo­

wisku Podhala Nowy Targ.

Fot. Marek Mordan

oglądać poczynania piłkarzy, 
których na co dzień widzą wy­
łącznie w telewizyjnych rela­
cjach.

- Jestem weteranem na sylwe­
strowych balach u „Świerszcza” 
- dorzucił Iwan. - Co roku bywa 
niezmiennie, to znaczy ekstra. 
Zaprzyjaźniony jestem z całą ro­
dzina Piotrka, której bardzo wie­
le zawdzięczam i do Nowego Są­
cza przyjeżdżam każdorazowo 
z największą przyjemnością. 
Obecny pobyt poszerzony był 
o udział w turnieju hokejowym. 
Taka walka na lodzie to fajna 
sprawa. Zdecydowanie lepiej 
czuję się jednak na boisku pił­
karskim.

Turniej, zgodnie z przewidy­
waniami, zakończył się sukce­
sem piłkarskich gwiazd, które 
nie przegrały ani jednego me­
czu. W ich pierwszym spotka­
niu wyrównująca bramka dla 
hokeistów padła w momencie, 
kiedy na parkiecie przebywa­
ło... kilkunastu górali. W in­
nych konfrontacjach dominacja 
byłych reprezentantów kraju 
ani przez moment nie podlegała 
dyskusji.

Wyniki spotkań: Ratusz - 
Przyjaciele 1-0, Gwiazdy - Hoke­

gacze ze Słowacji. W stawce 18 
biegaczek i 29 biegaczy, którzy 
przystąpili do eliminacji na po­
nadkilometrowym odcinku, bez­
konkurencyjni okazali się nasi 
eksportowi zawodnicy, Justyna 
Kowalczyk i Janusz Krężelok.

W konkurencji kobiet 2. po­
zycję wywalczyła biegaczka 
zza południowej granicy Alena 
Prochazkova, która w walce 

iści 4-4, Gwiazdy - Przyjaciele 
3-1, Hokeiści - Ratusz 0-1,
Gwiazdy - Ratusz 3-1, Hokeiści
- Przyjaciele 4-0.

Ostateczna kolejność:
1. Gwiazdy 3 7
2. Ratusz 3 6
3. Hokeiści 3 4
4. Przyjaciele 3 0 

10-6 
3-3 
8-5 
1-8

Po uhonorowaniu przez wi­
ceprezydenta Nowego Sącza Sta­
nisława Kaima poszczególnych 
drużyn pucharami, Piotr Świer­
czewski powiedział: - Ten swoje­
go rodzaju zlot gwiaździsty wrósł 
na stałe w sportowe życie mojego 
macierzystego miasta. Turniej 
wciąż cieszy się dużym zaintere­
sowaniem kibiców, a nad Duna­
jec i Kamienicę przybywają coraz 
to nowi goście. W tym roku zade­
biutował mój od niedawna kole­
ga klubowy z poznańskiego Le­
cha Piotr Reiss i, z tego co widzę, 
bawił się doskonale. To ważne, 
że piłkarze, którzy sporo dobrego 
dla polskiej piłki kiedyś uczynili, 
wciąż trzymają się razem, że 
tworzą coś w rodzaju rodziny. Je­
stem przekonany, że w przy­
szłych latach sylwestrowy bal 
i noworoczne zawody będą kon­
tynuowane.

DANIEL WEIMER

o tą lokatę na ostatnich metrach 
przed linią mety wyprzedziła 
17-letnią Sylwię Jaśkowiec 
z Wiśniowej. W finałowym bie­
gu mężczyzn, w którym wystą­
piło po dwóch przedstawicieli 
Polski i Słowacji, miejsce za 
plecami Krężeloka wywalczył 
drugi nasz przedstawiciel star­
tujący w Pucharach Świata, Ma­
ciej Kreczmer. (rl)

Sylwester, kwalifikacje: debiut w PŚ Chińczyków

Tajnerowie za Kazachem
Z niepokojem śledziłem sylwestrowy tre­

ning na olimpijskiej skoczni w Gar- 
misch-Partenkirchen. Adam Małysz w 1. se­
rii miał dopiero 38. odległość (104 m), w dru­
giej nie osiągnął nawet 100 m (97 m - 55. 
miejsce).

Po tych dwóch nieudanych skokach Małysz 
zmienił czarny kombinezon na pomarańczowy 
i w serii kwalifikacyjnej skoczył już lepiej na 
110,5 metra, co dało mu 12. lokatę, było jednak 
kiepskim wynikiem przy 123,5 metrach Fina 
Janne Ahonena, który wygrał kwalifikacje.

- Nie wiem, co się dzieje - mówił po kwalifika­
cji Adam Małysz. - Lubię tę skocznie, dobrze na 
niej mi się skakało, dwa razy stawałem tutaj na 
podium. A teraz nie wiem, gdzie się odbić. Jestem 
zupełnie zdezorientowany. Ale cóż, muszę być 
optymistą i wierzyć, że w konkursie będzie lepiej.

Trener Apoloniusz Tajner twierdził, że to 
warunki panujące na skoczni zdekoncentrowa­
ły Małysza. - Padał mokry śnieg, podwiewało 
z różnych kierunków. Trener nie potrafił wy­
tłumaczyć bardzo słabej postawy dwóch po­
zostałych skoczków, kuzynów Tajnerów

- Tomisława i Wojciecha. Obaj nie przebrnę­
li przez kwalifikacyjne sito, na 69 zawodni­
ków T. Tajner był 60. (96,5 m), a W. Tajner 
63. (97 m). Zostali wyprzedzeni nawet przez 
Kazacha i Białorusina!

’ W sylwestra zadebiutowali w Pucharze 
Świata skoczkowie z Chin. Jest ich dwóch, 
opiekuje się nimi austriacki szkoleniowiec 
Koch, który przed sezonem ćwiczył ze swoimi 
podopiecznymi na skoczni w Stams. Chińczyk 
Li Yang był 65, a przegrał z W. Tajnerem o pół­
tora metra.

Przeciętnie skoczył w kwalifikacjach Petter- 
sen, tylko 112 m, był tuż przed Adamem, na 11. 
miejscu.

Kwalifikacja: 1. Ahonen (Finlandia) 123,8 
pkt (123,5 m); 2. Hoellwarth (Austria) 123,2 
(119); 3. Romoeren (Norwegia) 120 (117,5); 4. 
Kasai (Japonia) 116,4 (115,5); 5. Morgenstern 
(Austria) 115,9 (115,5); 6. Kiuru (Finlandia) 
114,1 (114,5);. .. 11. Pettersen (Norwegia) 108,1 
(112); 12. Małysz 106,4 (110,5); 60. T. Tajner 
78,2 (96,5); 63. W. Tajner 77,1 (97).

AS, GARMICH-PARTENKIRCHEN

*

Adam Małysz podczas treningu w Garmisch-Partenkirchen Fot. PAP/EPA

Marzenie mistrza

Sylwester w
Grainau, internat szkoły rol­

niczej, sylwester. To tutaj za­
kwaterowali się polscy skocz­
kowie. W sylwestra, parę minut 
po godzinie 17 grupa polskich 
dziennikarzy (a jest nas ponad 
211) spotkała się z trenerami 
i zawodnikami. Były cztery bu­
telki szampana, życzenia.

- Nie chciałby Pan zatań­
czyć z żoną na sylwestra? - za­
pytałem Adama Małysza.

- Od ślubu, a było to przed 6 
laty, nigdy razem nie spędzili­
śmy sylwestra. Zawsze jestem 
na Turnieju Czterech Skoczni. 
A co do moich tańców, to jestem

Polacy daleko
Podczas noworocznego 

konkursu Pucharu Kontynen­
talnego w skokach narciarskich 
Mateusz Rutkowski zajął 12. 
miejsce, Krystian Długopolski 
22., a do finałowej „30” nie za­
kwalifikowali się Wojciech 
Skupień i Kamil Stoch. W Se- 
efeld wygrał znany z występów 
w PŚ Wolfgang Loitzl.

1 Loitzl (Austria) 262,5 pkt 
(98+93,5 m), 2. Nagiller (Au­
stria) 255,0 (98,5+92), 3. Ru- 
uskanen (Finlandia) 252,5 
(97+92), 4. Kaiser (Austria) 
241,0 (93,5+90,5), 5. Hansen 
(Norwegia) 239,0 (94+90)... 
12. Rutkowski 230,5 (90+90), 
22. Długopolski 219,0 
(90+87,5), 47. Skupień 100,0 
(83,5), 69. Stoch 91,0 (81). (K)

■ B9

w tym kiepski. Z żoną jakoś 
jeszcze to idzie, bo w tańcu ona 
prowadzi mnie.

- Ma Pan jakieś marzenia 
związane z sylwestrem? Może 
w ciepłych krajach, gdzieś na 
plaży?

- Nic z tych rzeczy! Jeśli syl­
wester to gdzieś w górach, w ja­
kiejś bacówce. Ale na to muszę 
poczekać parę lat.

- Ile?
- Kto to może przewidzieć, 

ile lat będę skakał. W tej chwili 
mam cel - igrzyska w Turynie 
w 2006 roku. A co dalej - zoba­
czymy.

5852,5 m - skok roku!
„Skok SAS roku” - to nowa nagroda dla skoczków wymyślo­

na przez red. Tomasza Zimocha z Polskiego Radia przed ro­
kiem.

Zsumowuje się wszystkie odległości uzyskane przez skoczka 
w jednym roku kalendarzowym. W 2003 roku mieliśmy 24 kon­
kursy i okazało się, że najdalej skoczył Norweg Roar Ljoekelso- 
ey, bo na 5 852,5 metra (jego najdłuższy skok to 207 m w Pla- 
nicy, najkrótszy 105 m w Lahti). Drugi w tej klasyfikacji był 
Adam Małysz - 5 763 m, trzeci Fin Janne Ahonen - 5 651,5 m.

Za zwycięstwo Ljoekelsoey otrzyma nagrodę SAS - dwa bez­
płatne bilety na przelot na trasie Trondheim - Paryż - Tron- 
dheim (metry przeliczone są w przybliżeniu na mile lotnicze). - 
Ta nagroda to dla mnie miłe zaskoczenie - powiedział Ljoekel­
soey. - Zdziwiłem się, że w konkursach o PŚ przeleciałem ponad 
5 kilometrów. Jak wykorzystam nagrodę? Polecę z żoną w podróż 
sentymentalną już bez nart i bagażu sportowego.

Przed rokiem pierwszą nagrodę otrzymał Austriak Andreas 
Widhoelzl, któremu policzono 4 943,5 m. Ljoekelsoey nagrodę 
SAS ma odebrać podczas konkursów w Zakopanem.

AS, GARMICH-PARTENKIRCHEN

bacówce
Zapytałem trenera Apolo­

niusza Tajnera, jakie ma nowo­
roczne życzenia. - Żeby nowy 
rok zaczął się lepiej, niż skończył 
stary - odpowiedział trener.

Polscy skoczkowie spędzili 
wieczór we włoskiej restaura­
cji. - Posiedzieliśmy do godz. 
21, potem wróciliśmy do inter­
natu. Adam złożył nam życze­
nia i o godz. 22 poszedł spać. 
My dotrwaliśmy do godz. 24, 
złożyliśmy sobie życzenia i tak 
zaczął się nowy rok - mówił 
w czwartek trener Tajner.

AS, 
GARMISCH-PARTENKIRCHEN
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52. Turniej Czterech Skoczni
Nowy Rok: Radość Norwegów, smutek Polaków

Małysz się męczy na skoczni
Korespondencja „Dziennika” z Garmisch-Partenkirchen

Nowy rok zaczął się wspaniale dla 
Sigurda Pettersena, smutno dla Adama 
Małysza. Norweg triumfował po raz 
drugi w 52. Turnieju Czterech skoczni 
na olimpijskiej skoczni w Gar­
misch-Partenkirchen, jest oczywiście 
nadal liderem imprezy. Nagrodą za 
zwycięstwo jest także awans na 1. 
miejsce w klasyfikacji generalnej PŚ. 
Adam Małysz zajął dopiero 19. miej­
sce, ex aeąuo z Norwegiem Bjoernem 
Einarem Romoerenem, w klasyfikacji 
turnieju Polak jest 15., a w klasyfikacji 
PŚ nadal 4.

Po treningu i serii kwalifikacyjnej 
trudno było oczekiwać błysku formy 
Małysza. Widać, że nasz skoczek jest 
rozregulowany, stracił siłę odbicia, a to 
powoduje, że skoki są za krótkie, by 
rywalizować z takimi zawodnikami jak 
Pettersen, Ahonen czy Hoellwarth.

Już pierwszy skok Małysza nie wró­
żył nic dobrego, 114 metrów dawało 
mu dopiero 19. miejsce. Szybko podli­
czyłem punkty, strata do prowadzące­
go Pettersena była bardzo duża (15,7 
pkt), ale do ósmego Austriaka Morgen­
sterna tylko 3,7 pkt. Przy dobrym sko­
ku Polaka, możliwy był więc, podob­
nie jak w Oberstdorfie, skok nawet do 
pierwszej dziesiątki.

Trzeba było jednak skoczyć w gra­
nicach co najmniej 115-116 metrów. 
Małysz wylądował tylko na 109. me­
trze i wiedziałem już, że nie awansuje 
w klasyfikacji. Polak utrzymał 19. po­
zycję, mając identyczną notę jak Nor­
weg Romoeren.

Smutny Adam przechodził obok ro­
ześmianego Szwajcara Simona Am-
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Na podium od lewej: Austriak Martin Hoellwarth - drugie miejsce, Norweg Sigurd Pet­

tersen - miejsce pierwsze oraz Niemiec Georg Spaeth - trzecia pozycja Fot. PAP/EPA

manna. Dwukrotny złoty medalista 
z Salt Lakę City po raz pierwszy od bli­
sko dwóch lat pokonał Polaka. Am- 
mann zajął 13. miejsce (dwa skoki po 
114 m). Zbierał zewsząd gratulację. 
Czyżby przełamał kryzys i pójdzie te­
raz do przodu? Czy naszego Adama 
czeka „dołek”, choć może nie tak głę­
boki jak Szwajcara? Pytanie - na jak 
długo?

Na razie nie potrafią postawić dia­
gnozy, ani sam zawodnik, ani trener 
Taj ner. - Męczę się na skoczni - mówi 
nasz skoczek. Tajner dodaje: - Adamo­

wi brakuje czucia progu. I zastanawia 
się, czy nie wycofać naszego skoczka 
z ostatniego konkursu turnieju!

Małysz nie liczył się w walce o czo­
łowe miejsca, ale walka o podium była 
w Nowy Rok pasjonująca. - Nie boję się 
o Pettersena - mówił po jego słabszym 
skoku w kwalifikacji jego trener Mika 
Kojonkoski.

I Pettersen pokazał, że w tej chwili 
jest skoczkiem numer 1 na świecie. 
W pierwszej serii miał najdłuższy skok 
dnia 123 m i prowadził dość wyraźnie 
przed Niemcem Spaethem (120,5),

Ahonenem (120) i Hoełlwarthem 
(118,5). Ta czwórka liczyła się w walce 
o podium. W drugiej serii kapitalnie 
skoczył Hoellwarth (121 m i aż pięć 
ocen po 19,5 pkt). Był liderem do 
ostatniego skoku Pettersena, który po­
szybował o pół metra krócej i wygrał 
z Austriakiem 0,7 pkt.

Równie zacięta była rywalizacja 
o 3. miejsce, wygrał ją, ku radości 35 
tysięcy widzów, Niemiec Spaeth, drugi 
skok 118,5 m. Moim zdaniem, sędzio­
wie skrzywdzili Ahonena, który poszy­
bował na 120 m, miał może ciut, ciut 
gorsze lądowanie, ale nie na tyle, by 
przegrać z Niemcem o 0,2 punktu!

Niemcy cieszyli się z drugiej lokaty 
Spaetha, martwili słabszą dyspozycją 
swego asa Hannawalda (9. miejsce), 
jeszcze niżej, za naszym Małyszem, 
był drugi do niedawna as niemieckiego 
teamu Schmitt (22. miejsce).

Dotychczasowy lider PŚ Norweg 
Ljoekelsoey był też daleko na 14. miej­
scu (skoki 114,5 i 111,5 m), w klasyfi­
kacji generalnej spadł na trzecie miej­
sce za Pettersena i Ahonena.

Dzisiaj ekipy przejeżdżają do Inns- 
brucku, gdzie 3 stycznia na olimpij­
skiej skoczni Bergisel odbędą się serie 
treningowe i kwalifikacja, a 4 stycznia 
trzeci konkurs w ramach turnieju. Czy 
wyjaśni się sytuacja w czołówce, w tej 
chwili Pettersen ma 26,2 punktu prze­
wagi nad Hoełlwarthem? To sporo, ale 
na dwóch dużych skoczniach, do ja­
kich zalicza się obiekty w Innsbrucku 
i Bischofshofen, to jest strata do odro­
bienia.

ANDRZEJ STANOWSKI

Sigurd Pettersen

Duch walki
Konferencja prasowa trzech 

zawodników, którzy stali na 
podium.

SIGURD PETTERSEN 
(5. zwycięstwo w konkursie 
o PŚ, trzecie w tym sezonie): 
- To były wspaniałe zawody ro­
zegrane w świetnych warun­
kach. Na takiej skoczni, dla ty­
lu kibiców chce się skakać. Ry­
walizacja trwała do ostatniego 
skoku, w czołówce było szalenie 
ciasno. Nie wiem, czy wygram 
cały turniej. Wszystko jest jesz­
cze możliwe, dopiero w Bischo­
fshofen sprawa się wyjaśni. 
Mnie w tej chwili pozostaje na­
dzieja. Jeszcze raz dziękuję na­
szemu trenerowi Mice Kojonko- 
skiemu, który w całej ekipie 
norweskiej obudził ducha wal­
ki, dodał nam pewności siebie.

MARTIN HOELLWARTH:
- Cieszę się, że drugim skokiem 
udało się mi wedrzeć na po­
dium. O „pudle" decydowały 
ułamki punktów. Teraz kibice 
austriaccy oczekiwać będą od 
nas zwycięstw. Pytacie o mój za­
kład z Thomasem Morgenster­
nem, z którym na turnieju 
mieszkam w jednym pokoju? 
Punktujemy sobie, kto jest wyżej 
w konkursach. Na razie Thomas 
jest górą 2-1. Jeszcze sobie po­
walczymy...

GEORG SPAETH (pierwsze 
podium Niemca w tym sezo­
nie PŚ): - Nie jestem w stanie 
pojąć tego, co się stało. Jestem 
na podium! Tysiące myśli prze­
biega mi po głowie. Może jutro 
to wszystko dotrze do mnie. Nie 
czuje się wcale najlepszym 
skoczkiem ekipy niemieckiej. Jej 
kapitanem pozostaje Schmitt, 
a najlepszym skoczkiem jest na­
dal Hannawald.

Notował: AS, GA-PA

a r*****ir& **»ę:ś** «
Sigurd Pettersen Fot. PAP/EPA

Wyniki konkursu w Garmisch-Partenkirchen
1. Sigurd Pettersen (Norwegia) 253,8 pkt (123,0 m-120,5 m),
2. Martin Hoellwarth (Austria) 253,1 (118,5-121,0),
3. Georg Spaeth (Niemcy) 248,7 (120,5-118,5),
4. Janne Ahonen (Finlandia) 248,5 (120,0-120,0),
5. Peter Zonta (Słowenia) 241,2 (119,0-117,5),
6. Noriaki Kasai (Japonia) 239,8 (116,0-117,5),
7. Michael Uhrmann (Niemcy) 238,6 (118,0-116,5),
8. Thomas Morgenstern (Austria) 233,7 (115,5-116,0),
9. Sven Hannawald (Niemcy) 231,9 (114,5-116,0),

10. Veli-Matti Lindstroem (Finlandia) 230,8 (115,5-115,5)...
19. Adam Małysz (Polska) 217,4 (114,0-109,0)

Klasyfikacja Turnieju Czterech Skoczni
1. Pettersen 549,0 pkt; 2. Hoellwarth 522,2; 3. Spaeth 510,0; 

4. Uhrmann 506,5; 5. Morgenstern 506,4; 6. Kasai 501,6; 7. Aho­
nen 497,5; 8. Zonta 495,9; 9. Benkovic (Słowenia) 481,2; 10. Ljo­
ekelsoey 477,7; 11. Mechler (Niemcy) 475,2; 12. Hannawald 
474,8; 13. Ammann 474,3; 14. Kiuru 472,5; 15. Małysz 471,8... 
46. W. Tajner 101,2.

Klasyfikacja generalna PŚ (po siedmiu konkursach)
1. Sigurd Pettersen (Norwegia) 406 pkt 2. Janne Ahonen (Fin­

landia) 338 3. Roar Ljoekelsoey (Norwegia) 335 4. Adam Małysz 
(Polska) 281 5. Martin Hoellwarth (Austria) 267 6. Sven Hannawald 
(Niemcy) 214 7. Tami Kiuru (Finlandia) 212 8. Veli-Matti Lindstro­
em (Finlandia) 202 9. Noriaki Kasai (Japonia) 19610. Michael Uhr­
mann (Niemcy) 176... 41. Marcin Bachleda (Polska) 18.

Zarobki najlepszych skoczków (we frankach szwajcar­
skich): 1. Pettersen 84.000; 2. Ljoekelsoey 45.000; 3. Ahonen 
39.000; 4. Hoellwarth 34.000; 5. Małysz 27.000; 6. Kiuru 22.000.

(AS)

Adam Małysz w Ga-Pa:

Gdy forma ucieka
Po konkursie Adam Małysz w pierwszej 

chwili nie miał ochoty na rozmowę z dzienni­
karzami. 19. lokata to najgorsze miejsce w PŚ 
od czterech sezonów! (przed rokiem był 16. 
w Libercu).

- Sami widzieliście, jak skoczyłem, co tutaj wię­
cej dodać - rzucił krótko! Po chwili postawił jednak 
narty i nieco przygaszony odpowiadał na pytania:

- Dlaczego Pana skoki były takie słabe, krót­
kie?

- Sam nie wiem, co się dzieje. Straciłem czucie 
progu, jestem zupełnie zdezorientowany. Okrutnie 
męczę się na skoczni...

- Tak doświadczony zawodnik jak Pan nie 
potrafi znaleźć przyczyny słabszej formy?

- człowiek głupieje
- Kiedy forma ucieka, to człowiek głupieje. 

Analizuję swoje skoki i nie mogę jakoś dojść do 
konkretnych wniosków. Wiem jedno, trzeba by 
znowu spokojnie potrenować. W atmosferze ta­
kich zawodów jak turniej, kiedy skacze się z nu­
merem na piersi, to jest niemożliwe.

- Czy myślał Pan o wycofaniu się z turnieju?
- To pytanie nie do mnie, do naszego sztabu 

szkoleniowego. Ja coś mogę podpowiedzieć, ale de­
cyzja należy do trenerów. Muszę być cierpliwy, 
przeczekać ten trudny dla mnie okres. To już czwar­
ty mój sezon, kiedy walczę o najwyższe trofea. Wie­
działem, że mogą być trudne momenty. Chciałbym, 
żeby nasi kibice starali się zrozumieć, byli dla mnie 
wyrozumiali. Rozmawiał: AS, GA-PA

- Panie trenerze - co się 
dzieje z Adamem?

- Dzisiaj było widać wyraźnie, 
że na tle najlepszych zawodni­
ków Adam wypadł słabo, brakuje 
mu czucia progu. Zbyt płasko 
wychodzi z progu. Skacze na tym 
turnieju nie najlepiej. Staramy się 
w trakcie turnieju zmieniać pew­
ne detale, poprawiać odbicie, ale, 
jak. mówi Adam, z numerem na 
piersi trudno jest to poprawić.

- Małysz wyznał, że męczy 
się na tym turnieju...

- To jest poważny problem. 
Trzeba nam spokojnego trenin­
gu, nie w atmosferze wielkich za­
wodów. Dlatego siądziemy 
w sztabie szkoleniowym i prze­
analizujemy całą sytuację. I za­
stanowimy się, co zrobić dalej. 
Przecież trudno oczekiwać, że 
w ciągu dnia, dwóch wszystko 
odmieni się na dobre. Liczyłem 
na to jeszcze w Garmisch-Par­
tenkirchen, teraz nie mam się co 
łudzić. Jeśli mamy myśleć o zdo-

Przestałem 
się łudzić

Apoloniusz Tajner

Ch

s

byciu Pucharu Świata, a to jest 
możliwe, gdyż nie przekroczyli­
śmy jeszcze półmetka, to trzeba 
znowu zacząć wygrywać. Bo Pu­
charu Świata nie zdobędzie się 
bez zwycięstw.

- Czy nie myśli Pan o wyco­
faniu Adama z turnieju?

- Powtarzam, najpierw ana­
liza, potem wnioski. Taka opcja

jest, ale dotyczy ostatniego 
konkursu, w Innsbrucku Adam 
wystartuje. Faktycznie, najko­
rzystniej byłoby teraz pojechać 
gdzieś na skocznie K 90 i posta­
rać się, aby Adam zaczął znowu 
skakać tak, jak w okresie przy­
gotowawczym do sezonu. Choć 
z drugiej strony mamy teraz 
dzień • przerwy, potem trening 
w Innsbrucku. Gdyby wynik 
był tam zły, to na pewno nie ma 
po co jechać do Bischofshofen, 
gdzie na płaskiej skoczni ‘wy­
chodzą zwielokrotnione 
wszystkie braki.

- Gdyby Adam został wyco­
fany, to co z resztą ekipy?

- Na pewno pozostali wystar­
tują w turnieju. W tej chwili 
w drodze do nas jest Marcin Ba­
chleda, który wymieni Tomisła- 
wa Tajnera, ten z Mateją, Skup- 
niem i Długopolskim poleci na 
Turnieje Kontynentalne do Japo­
nii.

Rozmawiał: AS, GA-PA

Victory Gang
Zespół pod wodzą Sigurda 

Pettersena odnoszący sukcesy 
w Pucharze Świata doczekał się 
w TVP zgrabnego określenia 
„norweski gang”. Można w tej 
słownej zabawie pójść dalej, roz­
szyfrowując dwie litery umiesz­
czone na nartach i strojach każ­
dego z norweskich skoczków jako 
Victory Gang („VG" to w rzeczy­
wistości skrót od nazwy popołu- 
dniówki sponsorującej tę ekipę)..

Zawodnicy tłumaczą meta­
morfozę drużyny, która jeszcze 
dwa lata temu należała do outsi­
derów Pucharu Świata, nie tylko 
znakomitym warsztatem Miki 
Kojonkoskiego, ale i wprowadze­
niem przez Fina znakomitej at-■ 
mosfery. Taki Stensrud na przy­
kład mógł zabrać na Turniej 
Czterech Skoczni kilkadziesiąt ki­
logramów ogni sztucznych, więc 
w sylwestrową noc norwescy 
skoczkowie mieli nie tylko sporo 
pracy przy ich odpalaniu, ale 
i frajdy, która zapewne pozwoliła 
im odreagować stres przed star­
tem w Ga-Pa. Telewizja Polska 
szybko zareagowała na osiągnię­
cia Pettersena i spółki, prezentu­
jąc nam wywiady z zawodnika­
mi i ich sławnym trenerem. Wie­
my więc nieco więcej ną temat te­
go, jak kreuje się sukces w Norwe­
gii. Szkoda, że zabrakło anteno­
wego czasu na reportaż o tym, 
dlaczego mimo wielkich środków 
i usilnych starań rozrośniętego 
sztabu szkoleniowego od lat nie 
wychowaliśmy skoczka zdolnego 
choćby zbliżyć się do wczorajsze­
go osiągnięcia Adama Małysza, 
czyli miejsca w ogonie finałowej 
Stawki. KRZYSZTOF KAWA
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DZIENNIK PIĄTKOWY

Togi 
reglamentowane

Hodowcy 
z mikroskopami

Sejm 
- biuro podróży

Genealogia 
i angelologia Pazerni na życie „Mściciel”

Niech klient decyduje, czy 
pójdzie za większe pieniądze 
do adwokata czy za mniejsze 
do* kogoś niezweryfikowane- 
go przez samorząd. Str. 19

Naukowcy wierzą, że narzą­
dy ze zmodyfikowanych ge­
netycznie świń będą mogły 
być przeszczepiane ludziom.

Str. 20

Polacy z Białorusinami spo­
tkali się w Marrakeszu.

Str. 22

Kira Gałczyńska o ojcu Kon­
stantym Ildefonsie.

Str. 26-27

Trzeba mieć w sobie mnó­
stwo życzliwości do ludzi 
i do świata, żeby chcieć mó­
wić innym, jaką drogą muszą 
iść do celu. Str. 29

Akceptacja działań podzie­
mia i poparcie, jakim cieszy­
ły się oddziały leśne, były dla 
komunistów poważnym pro­
blemem. Str. 31

Międzyrzecz - budowa gazociągu Wschód-Zachód FoŁ ROMUALD KROLAK/PAP
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ADAM RYMONT

Z grubej rury
Wysokie ceny gazu ziemnego zabijają polski przemysł chemiczny

Nie ma nadziei, że kiedykolwiek znajdziemy w Polsce naprawdę 
wielką ropę. Drugim Kuwejtem nie będziemy, za to zostaliśmy 
szczodrze obdarzeni innym bogactwem naturalnym - gazem 
ziemnym. Nasze zasoby tego surowca szacuje się obecnie na 
ponad 120 mld metrów sześć. Wydobycie z rodzimych złóż 
- w ubiegłym roku 4,1 mld metrów sześć. - zaspokaja jedną 
trzecią krajowego zapotrzebowania. To całkiem niezły wskaź­
nik, dla większości państw nieosiągalny.

G
azu mamy zatem sporo. 
Niestety, jego ceny, dykto­
wane przez monopoli­
stycznego dostawcę, Pol­
skie Górnictwo Naftowe 
i Gazownictwo SA, należą do najwyż­
szych w Europie, co bije po kieszeni 

każdego z ponad 6,2 min klientów 
PGNiG, ale szczególnie boleśnie ude­
rza w przemysł chemiczny, najwięk­
szego odbiorcę gazu ziemnego.

*

Gaz ziemny występuje na Podkar­
paciu (wysokometanowy,* doskonałej 
jakości) oraz w zachodniej i północ­
nej części kraju, czyli na Niżu Pol­
skim (zaazotowany, o mniejszej war­
tości energetycznej, wymagający do­
datkowych zabiegów przed wpusz­
czeniem do sieci). PGNiG prowadzi 

poszukiwania gazu na wskazanych 
przez geologów obszarach o łącznej 
powierzchni ponad 56 tys. km kw. 
Koncesje na prace poszukiwawcze 
ma także kilka firm zagranicznych. 
W ostatnich latach, dzięki zastosowa­
niu nowoczesnych metod geofizycz­
nych, odkryto nowe złoża w okoli­
cach: Rzeszowa, Lubaczowa, Leżaj­
ska, Tarnowa, Kościana, Nowego To­
myśla. Ocenia się, że w nieodległej 
przyszłości możliwe będzie zwięk­
szenie wydobycia gazu do 5,5 - 6 mld 
m sześć, rocznie. Czy tak się rzeczy­
wiście stanie?

W czasach PRL szeptano o ogrom­
nych złożach gazu ziemnego, jakoby 
nie eksploatowanych z polecenia 
Związku Radzieckiego, obawiającego 
się, że samowystarczalność energe­
tyczna Polski mogłaby doprowadzić 

do naszej nadmiernej niezależności 
politycznej.

- To bzdura. Nigdy nie było podob­
nych zakazów - twierdzi profesor Ro­
man Ney, dyrektor krakowskiego In­
stytutu Gospodarki Surowcami Mine­
ralnymi i Energią PAN. Nie wyklucza 
natomiast, że. dziś ograniczają nas 
międzynarodowe umowy handlowe.

Przyszłe wydobycie gazu ziemnego 
w Polsce jest ściśle związane z długo­
terminowym kontraktem na dostawy 
gazu z Rosji (...) - czytamy w „Bilan­
sie gospodarki surowcami mineralny­
mi Polski i świata 1996-2001”, przygo­
towanym we wspomnianym instytu­
cie. W przypadku pozostawienia go na 
warunkach dotychczasowych nie nale­
ży spodziewać się znacznego wzrostu 
wydobycia ze złóż krajowych, chociaż 
wydaje się, że istnieją takie możliwo­
ści, np. rozpoczęcie wydobycia gazu 
na Szelfie Bałtyckim. Tamtejsze zaso­
by szacuje się na około 100 mld 
m sześć.

W ubiegłym roku sprowadziliśmy 
z zagranicy prawie 7,8 mld m sześć, 
gazu. Z Norwegii, Niemiec, Uzbeki­
stanu (via Ukraina), Czech, ale przede 
wszystkim z Rosji. W Gazpromie ku­
piliśmy blisko 6,7 mld m sześć.

Podpisanie przed laty porozumie­
nia, dotyczącego stałych dostaw gazu 

rurociągiem jamalskim, prowadzącym 
do Europy Zachodniej przez teryto­
rium Polski, przedstawiano jako duży 
sukces. Wkrótce okazało się jednak, że 
długoterminowy kontrakt, który miał 
nam zapewnić trwałe bezpieczeństwo 
energetyczne i raz na zawsze oddalić 
zmorę sławetnego „dwudziestego stop­
nia zasilania”, został oparty na niere­
alistycznych prognozach zużycia ga­
zu. Rośnie ono znacznie wolniej niż 
zakładano. Pojawiła się groźba, że ku­
powany w Rosji surowiec będzie nam 
po prostu niepotrzebny.

Na domiar złego umowy podpisano 
na zasadzie take-or-pay, bierz lub 
płać, zobowiązującej nabywcę do za­
płacenia również za nieodebrany to­
war przy jednoczesnym zakazie od­
sprzedaży zakupionego gazu do kra­
jów trzecich.

Kontrakt z Gazpromem stał się jesz­
cze bardziej niewygodny, gdy coraz 
głośniej zaczęło się mówić o koniecz­
ności zróżnicowania kierunków, z któ­
rych są do Polski sprowadzane surow­
ce energetyczne. Dywersyfikacja po­
zwala zminimalizować zagrożenia, 
wynikające z ryzyka nagłego wstrzy­
mania dostaw. Zamknięcie kurka z ga­
zem z przyczyn politycznych wydaje 
się dzisiaj mało prawdopodobne, ale... 
przezorny zawsze'ubezpieczony.

Rząd Jerzego Buzka chciał kupić ta­
ką „energetyczną polisę” w Skandyna­
wii. We wrześniu 2001 r. PGNiG podpi­
sało z konsorcjum koncernów Statoil, 
Norsk Hydro, Shell i Total umowę, 
zgodnie z którą w ciągu 16 lat, począw­
szy od 2008 r„ mieliśmy otrzymać 
z Norwegii 74 mld m sześć, gazu.

Projekt ten był ostro krytykowany 
przez polityków SLD. Nic dziwnego, 
że upadł, gdy ugrupowanie to doszło 
do władzy. Na początku grudnia br. 
Statoil ogłosił, że wycofuje się z zawar­
tego przed dwoma laty kontraktu. 
Wcześniej, bo jeszcze w czerwcu, zo­
stał podpisany aneks do umowy z Gaz­
promem. Rosjanie zgodzili się na 
zmniejszenie dostaw do Polski - do 
2020 r. kupimy nie 218,9 mld m sześć, 
gazu, jak początkowo zakładano, lecz 
tylko 142,6 mld m sześć.

Rząd triumfował, przedstawiając 
porozumienie jako osobiste osiągnię­
cie wicepremiera Marka Pola. Prasa 
narzekała, co prawda, że ów sukces 
będzie nas słono kosztował, bowiem 
ceną za ustępstwa jest m.in. radykal­
na obniżka stawek tranzytowych, 
które Gazprom płaci nam za trans­
port przez Polskę gazu na zachód Eu­
ropy, ale wydawało się, że przynaj­
mniej został rozwiązany problem

Dokończenie na str. 30
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 początkach nowego 
roku większość lu­
dzi przestaje się in­

teresować tym, co było, co się 
działo zaledwie kilka dni 
wcześniej i zaczyna się inten­
sywnie zajmować tym, co bę­
dzie. Ludzie nie chcą pamię­
tać tego, co było, ale chcą 
wiedzieć, co będzie, jakby te

Rys. ANDRZEJ MLECZKO

Afera roku
O, roku ów! Kto ciebie widział w naszym kraju, 
zwie cię rokiem upadku dobrych obyczajów 
lub zgoła rokiem afer. Więc tu się wyłania, 
gdy przełom lat to pora na podsumowania, 
gdy w rankingach tytuły przyznaje się wokół, 
pomysł, by zrobić konkurs na Aferę Roku.

Zebrać je i, starannie rozważając racje, 
najpierw im w kategoriach przyznać nominacje:

W której najwięcej kasy na lewo puszczono? 
Gdzie winnych ukarano lub choć znaleziono? 
Która głośniejszym echem odbiła się w mediach? 
W której śmieszniejsza była z komisji komedia? 
O której krążą w kraju najlepsze dowcipy 
i w którą z wyższych szczebli wmieszane są VIP-y?

Potem w Teatrze Wielkim trzeba zrobić galę, 
gdzie wszyscy goście będą znać się doskonale, 
telewizyjne twarze - aktorzy, posłowie, 
biznesmeni, gangsterzy, moda, ministrowie... 
A Dwójka nam pokaże, jak podczas tej gali 
aferzyści nagrodę będą odbierali.

Z początku będzie trudność - kto to ma oceniać, 
lecz to problem przejściowy, do przezwyciężenia, 
bo już u> drugiej edycji pokaże się światu 
kapituła konkursu z byłych laureatów.

Myślicie, żem zwariował? To popatrzcie sami, 
czy nie w tę stronę idą sprawy z aferami.

tak samo jak dotąd, tylko go­
rzej. Jedynie kurcząca się 
gwałtownie garstka zwolen­
ników obecnego rządu odpo­
wiada, że będzie tak samo, 
ale lepiej. Rozsądek nato­
miast nakazuje twierdzić, że 
będzie dokładnie tak samo 
ani lepiej, ani gorzej, ani na­
wet śmieszniej.

MACIEJ 
RADWAN 

RYBIŃSKI

i dwie rzeczy nie miały ze sobą 
| wiele wspólnego.

Zostawmy stary rok histo- 
: rykom. Patrzymy w przy- 
| szłość nowego. Jest to oby- 
| czaj dziwny, bo przecież ra- 
j chuba lat jest sprawą czysto 

umowną i rok mógłby się 
I kończyć i zaczynać w każ- 
| dym innym dniu. W Polsce 
I najlepiej 1 kwietnia. Staro- 
| żytni Rzymianie logicznie la- 
| ta liczyli od nastania wiosny, 

od początku nowego cyklu 
i biologicznego w przyrodzie. 
| My nowy rok liczymy od kaca 
| po sylwestrowym pijaństwie. 
| Każdemu według potrzeb...

Wszystkie afery ubiegłego 
I roku w nowym blakną, bo 
| społeczeństwo się już nimi 
i znużyło i czeka na nowe. Na 
| ogół niedługo. Moraliści 
! z dawnej warszawskiej szko- 
| ły etyki, chlubnego przedsię- 
| wzięcia Wyższej Szkoły Nauk 
| Społecznych przy KC PZPR, 
| przekonują, że patrzenie 
i w przeszłość i konserwowa- 
i nie minionych wraz z wybi- 
: ciem północy konfliktów 
? i problemów nie prowadzi do 
! niczego dobrego. Gruba kre- 
I ska. Było, minęło. Świat za- 
! czyna się od początku łącznie 
| z podatkami. Z żywymi na- 
I przód trzeba iść, po życie się- 
I gać nowe. Rok 2003 zmarł, 
| nie pozostawiając potom- 
| stwa, zostawmy jego zwłoki 
| na sekcję przyszłym dziejopi- 
s som.

Teraz najważniejszy jest 
| rok 2004 - jaki będzie? Co się 
| wydarzy, a co nie? To zajmu 
|j je media, a za nimi i przecięt- 
I nego Polaka. Odpowiedzi na 
{ pytania, jak będzie w nowym 
| roku są na ogól banalne. 
| Większość pytanych odpo- 
| wiada zgodnie z doświadcze- 
i niem życiowym, że będzie

ków absolwentów uniwersy­
tetów w Oxfordzie i Cambrid­
ge, Sorbony oraz burszowie 
z Heidelbergu.

Związek Wypędzonych za­
żąda od Pana Boga powrotu 
Adama i Ewy do Reichu.

Każdy, kto zna Wiesława 
Huszczę, dostanie na imieni­
ny jednorękiego bandytę i bę-

Wdrożona zostanie refor­
ma służby zdrowia polegają­
ca na przekształceniu NFZ 
w regionalne kasy chorych. 
Samoobrona będzie się do­
magać podwyższenia ceny ja­
jek do 50 groszy, aby każdy 
chłop był wart złotówkę. ■

Wszyscy posłowie, którym 
nie przyjął się immunitet, zo-

Felieton profetyczny

Co będzie i dlaczego
Nikt, poza pismami bulwa­

rowymi, nie ośmiela się sta­
wiać konkretnych horosko­
pów, a i bulwarówki ograni­
czają się do spraw prywat­
nych, publicznych unikając 
jak ognia. Prywatne przepo­
wiednie są banalne - zachoru­
jesz poważnie, żona cię zdra­
dzi, stracisz pracę, będzie ci 
brakować pieniędzy. Łatwi­
zna. Coś się na pewno spraw­
dzi - jak stracisz pracę, będzie 
ci brakować pieniędzy, jak za­
chorujesz, żona cię zdradzi, 
a jak zabraknie ci pieniędzy 
i żona cię puści w trąbę, to za­
chorujesz ze zgryzoty.

To są przepowiednie, któ­
re zawsze się sprawdzają. 
Z horoskopami politycznymi 
już nie jest tak łatwo. W poli­
tyce nie ma takich prostych 
zależności, jak w życiu 
w ogóle. W polityce obowią­
zuje dialektyka. Z jednej stro­
ny tak, a z drugiej inaczej. 
Rząd traci poparcie, ale zy­
skuje na sile. Polityk Pipsz- 
tycki miał pójść siedzieć, ale 
zasiadł. Inny zyskał na popu­
larności z braku dowodów.

Mimo to odważę się na po­
stawienie kilku prywatnych 
horoskopów, kilku przepo­
wiedni na nowy rok 2004. Je­
śli się nie sprawdzą, to nie 
będzie moja wina, ale organi­
zacji życia publicznego, 
funkcjonującej w sposób 
sprzeczny z ruchami gwiazd 
i zasadami logiki.

Jolanta Kwaśniewska bę­
dzie najpoważniejszym kan­
dydatem SLD na stanowisko 
przewodniczącej episkopatu 
i uzyska poparcie opinii pu­
blicznej.

Stowarzyszenie Ordynac­
ka stanie się ugrupowaniem 
europejskim, do którego 
przystąpią członkowie związ-

dzie mógł spędzić urlop 
w Białej Podlaskiej. Premie­
rem RP będzie nadal Leszek 
Miller z gronem najbliższych 
przyjaciół.

Konkurs na prezesa TVP 
odłożony zostanie do lep­
szych czasów.

Wyjdą na jaw dokumenty 
świadczące o tym, że wpro­
wadzając stan wojenny, so­
cjaldemokrata Wojciech Jaru­
zelski zapobiegł inwazji ko­
smitów na Polskę.

Okaże się, że wnioski 
o winie Rokity i Ziobry za 
aferę Rywina wkradły się do 
raportu komisji Nałęcza pod­
czas przepisywania doku­
mentu na komputerze Cen­
trum Legislacyjnego rządu. 
Błąd będzie miał charakter 
techniczny.

staną z okazji 22 lipca szcze­
pieni powtórnie.

Marek Pol zamiast budową 
autostrad zajmie się rozbudo­
wą więzień, które też należą 
do infrastruktury.

Agencja Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego zmieni nazwę 
na Agencję Bezpieczeństwa 
Znajomych i Przyjaciół Króli­
ka. Więcej pomysłów na no­
wy rok nie mam, myślę, że to 
na razie wystarczy, a jakby 
komu było za mało, to musi 
liczyć na pomysłowość, inte­
ligencję, rozum i szlachetną 
uczciwość członków naszej 
klasy politycznej. Na pewno 
nie zawiodą, co też jest opty­
mistyczną częścią moich 
przewidywań.

Szczęśliwego Nowego Ro­
ku.

Rys. HENRYK SAWKA

JANUSZ 
KORWIN 
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„komuny" w każdym tek­
ście o gospodarce musialo 
być coś o „budowie socja­

lizmu”. Dziś obowiązkiem jest „two­
rzenie miejsc pracy". Jeśli ktoś przy­
nosi artykuł o ekonomii, to musi tam 
być coś o „powstawaniu nowych 
miejsc pracy”. Jakpowstają - to zna­
czy, że jest dobrze.

Świadczy to o kompletnym niezro­
zumieniu, na czym polega gospodar­
ka!

Jeśli 10 ludzi w Poronii robiło mo­
zolnie łapcie z łyka oraz skórzane ka­
ftany - i to samo robiło 10 mieszkań­
ców Rurytanii - to mieliśmy do czy­
nienia z prymitywem. Na szczęście po 
jakimś czasie 7 mieszkańców Poronii 
wyspecjalizowało się w łapciach i po­
trafiło (w tym samym czasie, co robi­
ło dla siebie 7 par łapci i 7 kaftanów) 
zrobić 20 par łapci - a 7 mieszkań­
ców Rurytanii wyspecjalizowało się 
w kaftanach i potrafiło zrobić ich 20. 
Jeden Poronijczyk i jeden Rury tuń­
czyk zajęli się handlem i wymieniali 
towary - a dwóch Rurytańczyków 
i dwóch Poronijczyków mogło zająć 
się czym innym.

I NA TYM - NA ZMNIEJSZANIU 
UCZBY MIEJSC PRACY - POLEGA PO­
STĘP GOSPODARCZY!

Leży właśnie przede mną miesięcz­
nik „Profit" (twierdzący, że jest No.l na 
rynku prasy gospodarczej) otwarty na 
artykule p. Andrzeja Krajewskiego o hi­
storii motoryzacji. Artykuł bardzo dobry 
- ale PT Redakcja u góry wielkimi litera­
mi puściła obowiązkowe hasło: „a prze­
mysł motoryzacyjny dał zatrudnienie 
milionom ludzi na świecie".

Jest to, oczywiście, kompletna bzdu­
ra!

W wyniku rozwoju motoryzacji 
STRACIŁO PRACĘ dwa razy więcej ludzi. 
Stracili ją karetnicy, lakiernicy, koło­
dzieje, stelmachowie, stangreci, forysie, 
ujeżdżacze koni zaprzęgowych, koniu­
szy w takich stadninach...

...zaraz, zaraz: i co stało się z tymi 
ludźmi? Pomarli z głodu?

Nie! Zajęli się wytwarzaniem innych 
przedmiotów i świadczeniem innych 
usług!

Popatrzmy na świat początku XXI 
wieku - i początku XX wieku. Każdy ma 
w domu średnio 20 razy więcej przed­
miotów niż miał jego prapradziad

Tworzenie miejsc
100 lat temu. Nie tylko radio, telewizor, 
magnetofon, pralkę, lodówkę - ale choć­
by kilkanaście długopisów (pradziad 
miał jedno wieczne pióro, odziedziczone 
po prapradziadkul). Ktoś musiał to 
wszystko wytworzyć - a tym kimś byli 
właśnie ludzie zwolnieni z pracy przy ko­
niach dzięki wynalazkowi samochodu. 
Zwolnieni z zecemi wskutek wynalezie­
nia składu komputerowego... I GDYBY 
NIE ZOSTALI ZWOLNIENI, NIE BYŁOBY 
PRALEK, LODÓWEK I TELEWIZORÓW!

Proszę spróbować ludziom w Polsce 
(zwłaszcza tym, którzy domagają się 
walki z bezrobociem!) zaproponować li­
kwidację wolnych sobót! Ale by się 
wrzask podniósł!

Co to znaczy? To znaczy, że ludzie 
- jak najbardziej słusznie - uważają, że 
celem życia nie jest praca, lecz rozsądne 
(lub nierozsądne) spędzanie czasu i wy­
dawanie pieniędzy na przyjemności. Je­
śli więc w normalnym kraju ludzie tracą 
pracę, to jest to dobrze, a nie źle! Za 
chwilę zresztą (z głodu...) znajdą inną 
pracę...

Jaką? Och, potrzeby ludzkie są nie­
ograniczone... Dzięki samochodowi 
człowiek się wzbogacił: przewóz był tań­

szy - no i szybszy, a time is money... 
A jak się wzbogacił - to chciał pieniądze 
wydać. Np. zamiast posłać dziecko do 
klasy 40-osobowej, posłać do klasy 
20-osobowej (co oznacza podwojenie 
miejsc pracy dla nauczycieli!). Nosić bu­
ty robione na miarę (pięć razy więcej po­
sad dla szewców). Mieszkać w domu 
ozdobionym secesyjnymi stiukami - 
a nie obrzydliwym pudle, czyli Le Cor- 
busierowskiej „maszynie do mieszka­
nia” - co oznacza sześć razy więcej robo­
ty dla architektów, tynkarzy i sztukato­
rów... Albo polecieć na Marsa.

A ponieważ potrzeby są NIEOGRANI­
CZONE, przeto w normalnym kraju NIE 
występuje bezrobocie.

Natomiast w kraju nienormalnym 
- w którym „podatek dochodowy", go­
spodarką rządzą związki zawodowe, 
konfederacje pracodawców i urzędnicy 
i obowiązuje „płaca minimalna”, bezro­
bocie musowo i masowo występuje. Albo 
nie ma postępu. Jeśli mieszkańcy Poro­
nii i Rurytanii musieliby przy wymianie 
kaftana na łapcie płacić 20 proc, podat­
ku, to mogliby dojść do wniosku, że jed­
nak bardziej opłaca się pleść łapcie sa­
memu...

Na własną odpowiedzialność

W myśleniu (nie tylko o gospodar­
ce) ważne jest to, czego NIE widać. 
Tow. Gomułka mówił kiedyś z dumą, 
że dzięki socjalizmowi mamy pralki, 
magnetofony i telewizory - nie zauwa­
żając, że tam, gdzie socjalizmu było 
mniej, były pralki automatyczne, ma­
gnetowidy i telewizja kolorowa. Ponie­
waż dziś w całym świecie panuje socja­
lizm, nie mamy porównania: nie umie­
my sobie wyobrazić, co powstałoby, 
gdyby panował kapitalizm, a władza 
nie ratowała miejsc pracy w istnieją­
cych przemysłach!

W normalnym lesie stare drzewa pa­
dają, a na ich miejsce rosną młode drze­
wa, krzaki i inna roślinność. Jeśli uratu­
jemy stare drzewo i z dumą zawiesimy 
na nim tabliczkę „Pomnik przyrody" - to 
nie mamy świadomości, że zamordowa­
liśmy te młode drzewka, krzaczki i jeży­
ny! Co mordują ci, co dziś ratują np. gór­
nictwo? Proszę zastanowić się, dlaczego 
od pół wieku nie tylko nie wyrosła kon­
kurencja dla samochodu, ale nawet nie 
powstała żadna nowa firma samocho­
dowa!

I nad tym, dlaczego jeszcze dziś nie 
ma prywatnych lotów na Marsa... 
A przecież gdyby nie interwencja 
państw i podatki dochodowe, już dawno 
kilkudziesięciu znudzonych multimi- 
liarderów rozwiązałoby ten problem...

Aha - i (pisząc neonowomową): ile 
by przy tym powstało miejsc pracy!
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- Powiedział, że gdyby miał wybierać spośród dwóch tak samo 
zdolnych kandydatów, na aplikanta, wybrałby dziecko adwokata 
- oburza się Marta, od roku aplikantka adwokacka (dwa nieudane 
podejścia, trzecie - zaliczone ledwo, ledwo). On - to Stanisław Ry- 
mar, prezes Naczelnej Rady Adwokackiej. Wypowiedź padła w wy­
wiadzie dla „Polityki” i wywołała burzę wśród młodych prawników. 
Rurzę - bo w tej sprawie nie ma letnich głosów.

*1 odzi oczywiście 
a ' o dostęp do lu-
■ ■ | kratywnych
W • 1 I w poięciu °§ółu JL zawodów praw­

niczych: adwokata, radcy prawnego, 
notariusza. Z jednej strony - ok. 8 tys. 
absolwentów opuszczających co roku 
wydziały prawa. Z drugiej - stare kor­
poracje (adwokatura obchodziła wła­
śnie osiemdziesięciopięciolecie istnie­
nia), przypominające ekskluzywne 
kluby, którym wcale nie zależy, żeby 
mógł się do nich zapisać ktokolwiek. 
W ubiegłym roku na aplikację spośród 
400 kandydatów dostało się 80.

Nad losem pozostałych, jakoby 
zmuszanych do pracy w charakterze 
„murzynów” w renomowanych kan­
celariach czy półlegalnie udzielają­
cych porad prawnych, pochyla się 
Prawo i Sprawiedliwość oraz organi­
zacja absolwentów walcząca o szer­
szy dostęp do zawodów, Fairplay. Na­
wet Krajowa Rada Sądownicza nie ne­
guje konieczności zmiany przepisów 
regulujących tę kwestię. To właśnie 
PiS jednak wykonał w ubiegłym roku 
pierwszy ruch zmierzający do zmiany 
status quo, zgłaszając do laski mar­
szałkowskiej projekt zmiany Prawa 
o adwokaturze.

Na reakcję nie trzeba było długo cze­
kać - adwokaci opracowali własny pro­
jekt idący jeszcze dalej: zamiast noweli­
zacji starej ustawy chcą napisać ją cał­
kowicie od nowa.

PiS twierdzi, że na aplikację dostają 
się w większośći dzieci prawników. Pod 
nie jakoby „ustawiane” są egzaminy 
aplikanckie, przeprowadzane przez 
okręgowe rady adwokackie, one mają 
wiedzieć, jakie pytania z wiedzy ogól­
nej padną na egzaminie. Korporacje, 
wg PiS, nie chcą wykonywać wyroków 
sądów nakazujących ponowne rozwa­
żenie wpisania delikwenta na listę apli­
kantów, tworzą nieuzasadnione limity 
przyjęć, zawyżają opłaty za egzamin 
i wszystkimi siłami utrudniają dostęp 
do zawodu. Tymczasem - czytamy 
w uzasadnieniu projektu poselskiego 
- liczba adwokatów konsekwentnie 
spada: w 1995 r. było ich 7,3 tys., 
w 1999 r. - 7.,2 tys., w 2000 r. 7 tys.

Z danych Ministerstwa Sprawiedli­
wości wynika, że liczba ta wzrosła w ze­
szłym roku do blisko 7,5 tys.

Pytania i odpowiedzi
Egzamin składa się z części pisem­

nej, testowej oraz ustnej. Aby przejść do 
części ustnej, należało na teście uzy­
skać 85 punktów na sto możliwych. Py­
tania obejmują wiedzę prawniczą oraz 
ogólną problematykę społeczną, poli­
tyczną, kulturalną i historyczną.

- Kto oblał, podnosi krzyk, że pytania
z wiedzy ogólnej były tendencyjne i od­
powiedzieć mógł tylko ten, kto wcześniej 
znał odpowiedź. Ale przecież nie może 
być tak, że adwokat wykuje tylko kodeks 
i nie ma pojęcia, co się dzieje na świecie 
- uważa mecenas, który w tym roku 
przygotowywał część pytań.

Naczelna Rada Adwokacka uchwaliła nowy regulamin konkursu na 
aplikację adwokacką. Przede wszystkim zniesione zostaną limity na apli­
kację, ustalane obecnie przez okręgowe rady adwokackie. Na listę apli­
kantów zostanie wpisany każdy, kto otrzyma wymaganą przez nowy regu- ( 
lamin liczbę punktów. Nowy regulamin ma ujednolicić kryteria w całym 

। kraju.
Nie zmieni się przepis regulaminu precyzujący wymagania wobec kan- 

ii dydata. Powinien on - oprócz wszechstronnej wiedzy - mieć również pre- 
| dyspozycje osobowościowe do wykonywania zawodu, kulturę osobistą, 
| umiejętność formułowania wypowiedzi, argumentowania oraz logicznego 
I rozumowania, zdolności koncentracji, retoryki i odporność na sytuacje 

: stresujące. Oceniane będą również zainteresowania intelektualne i spo- 
jj łeczne kandydata. Korzystanie podczas egzaminu z tekstów prawniczych, | 

kodeksów, komentarzy itp. zostało w nowym regulaminie wyraźnie zabro-1 
| nione. Zgodnie z nowym regulaminem, konkurs będzie się składać j 
| z dwóch etapów: pisemnego i ustnego.

Testowy egzamin pisemny będzie trwał 60 minut i zawierał 100 pytań.
Za każdą prawidłową odpowiedź przewidziano 1 punkt. 30 pytań będzie 

( dotyczyło prawa (i postępowania) cywilnego, rodzinnego i opiekuńczego i 
| oraz prawa pracy; kolejne 30 - prawa karnego i procedury karnej; 10 pytań : 
| - prawa gospodarczego; oraz po 5 pytań z zakresu - prawa o adwokaturze 

oraz zagadnień etyki adwokackiej; prawa ustroju organów ochrony praw- j 
nej; konstytucyjnego; administracyjnego; ogólnej problematyki społecz- ;

: no-ekonomicznej, politycznej i kulturalnej; historii powszechnej i Polski. 5

JOANNA BARAŃSKA

Togi reglamentowane
Niech klient decyduje, czy pójdzie za większe pieniądze do adwokata 

czy za mniejsze do kogoś niezweryfikowanego przez samorząd
- Jeśli kandydat zagadnięty o Jacka 

Kuronia pyta: „A czy on z naszej gru­
py”, to o czym my mówimy? - wzru­
sza ramionami członek komisji egza­
minacyjnej.

- Nie przygotowywałem się specjal­
nie z wiedzy ogólnej. Czytam książki, 
gazety, uczestniczę w życiu kultural­
nym i to wystarczyło - opisuje swój 
egzamin aplikant (trzeci rok, dostał 
się za pierwszym podejściem), syn 
rolnika spod Kielc.

Przykładowo, dwa lata temu w To­
runiu trzeba było Odpowiedzieć, 
kim/czym jest Hagia Sophia: słynną 
kobietą szpiegiem z okresu I wojny 
światowej, znaną aktorką amerykań­
ską polskiego pochodzenia z okresu 
kina niemego, najsłynniejszym me­
czetem w Stambule czy jeszcze czymś 
innym.

Tymczasem PiS chce wprowadzić 
państwowy egzamin wyłącznie w for­
mie pisemnej. Pytania ma ustalać 
w drodze rozporządzenia minister 
sprawiedliwości i - uwaga - to właśnie 
■minister będzie mógł wprowadzić li­
mity przyjęć na aplikację, w wysoko­
ści jednak nie mniejszej niż jedna trze­
cia liczby adwokatów czynnych zawo­
dowo.

- W tym roku znieśliśmy limity 
przyjęć. Do egzaminu podeszło czte­
rystu kandydatów, zdało osiemdzie­
sięciu i przyjęliśmy wszystkich za­
miast planowanych początkowo 
sześćdziesięciu. Zrobił się tłok. Nie 
ma komu uczyć. Przypominam też, 
że szkolenie to koszty pokrywane 
z budżetu okręgowej rady adwokac­
kiej - mówi adwokat zasiadający 
w tym roku w warszawskiej komisji 
egzaminacyjnej.

Pod nadzorem ministra
W opinii nie tylko studentów pra­

wa, studia są jedynie wstępnym przy­
gotowaniem do zawodu, dającym pod­
stawy wiedzy teoretycznej. Prawdziwe 
umiejętności zdobywa się na aplikacji, 
odbywanej pod kierunkiem patrona, 
gdzie co najmniej pół roku spędza się 
w sądzie, prokuraturze, kancelarii no­
tarialnej lub innej tego typu instytucji. 
Patrona wyznacza dziekan okręgowej 
rady adwokackiej i adwokat zgodnie 
z zasadami etyki nie może się uchylić 
od tego obowiązku, chyba że przema­
wiają za tym ważne względy.

- Prawo i Sprawiedliwość proponu­
je, żeby taki egzamin był egzaminem

przeprowadzonym przez komisję pań­
stwową dla kilku tysięcy ludzi i miałby 
być egzaminem tylko pisemnym, na 
wzór tych, które dzisiaj przeważają na 
wyższych uczelniach. Przeprowadze­
nie testu dla kilku tysięcy osób, pole­
gającego na wypełnieniu odpowiedzi 
na kilkaset zapewne pytań, z których 
wybiera się jedną odpowiedź prawi­
dłową, bardzo niewiele mówi o tym,

Fot. PIOTR KĘDZIERSKI
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czy ten ktoś jest przydatny czy nie jest 
przydatny do wykonywania zawodu 
adwokata. Od adwokata wymaga się 
pewnego specyficznego sposobu my­
ślenia, innego niż w innych zawodach 
prawniczych. Po drugie, wymaga się 
pewnych predyspozycji charakterolo­
gicznych, których w teście sprawdzić 
nie można. My nie negujemy wartości 
testu pisemnego. My mówimy, że po­
trzebny jest nie tylko test pisemny, ale 
także bezpośredni kontakt z tym, któ­
ry zdaje egzamin - podsumowuje dys­
kusję o egzaminie adwokat Andrzej 
Kubas, wiceprezes NRA.

Minister sprawiedliwości odnosi się 
do poselskiego projektu z umiarkowa­
nym sceptycyzmem. - Zawarte w nim 
propozycje mogą przyczynić się do 
powstania nowych problemów, któ­
rych projektodawcy zdają się nie prze­
widywać - czytamy w rządowym sta­
nowisku. Jedną z konsekwencji może 
być... osłabienie sądów.

Resort zwraca uwagę, że przekaza­
nie zadań samorządów prawniczych 
administracji rządowej niekoniecznie 
musi zapewnić poprawę systemu na­
boru i kształcenia przyszłych adwoka­
tów, radców i notariuszy. Nie jest po-
wiedziane, że szef resortu sprawiedli­
wości lepiej niż sami członkowie kor­
poracji będzie wiedział, jakie umiejęt­
ności są potrzebne w tych zawodach. 
Przygotowanie kandydatów nie ogra­
nicza się przecież do naboru na apli­
kację, lecz oznacza również organizo­
wanie zajęć teoretycznych, sprawdzia­
nów, zapewnienie opieki patronów 
o wysokich kwalifikacjach i odbycie 
praktyk w kancelariach.

Na dodatek minister sprawiedliwo­
ści już teraz ma wpływ, aczkolwiek 
ograniczony, na dostępność do zawo­
dów prawniczych. Może sprzeciwić 
się wpisowi na listę adwokatów czy 
radców, ale i do niego można się od­
wołać, nie uzyskawszy wpisu. Przed­
stawiciel resortu zasiada też w komisji 
egzaminacyjnej na aplikację notarial­
ną. Wreszcie, kandydatom, którzy nie 
dostali się na aplikację, służy droga 
wyznaczona w kodeksie postępowa­
nia administracyjnego, włącznie ze 
skargą dó Naczelnego Sądu Admini­
stracyjnego.

Korporacje na rynku
Gdyby jednak projekt przeszedł, 

być może nie byłoby komu tych skarg 
rozpoznawać. W państwowej komisji 
egzaminacyjnej mieliby bowiem zasia­
dać sędziowie NSA i Sądu Najwyższe­
go, a zważywszy na istniejące już ob­
ciążenie sądów, powstanie z Nowym 
Rokiem drugiej instancji w sądownic­
twie administracyjnym i ok. 8 tys. kan­

dydatów zgłaszających się corocznie, 
można sobie wyobrazić, o ile musiałby 
się zwiększyć czas wyczekiwania na 
rozpoznanie sprawy przez sąd. Pytanie 
też, dlaczego w komisji rozważającej 
przydatność kandydata do zawodu ad­
wokata miałoby się znaleźć więcej sę­
dziów i innych prawników niż adwoka­
tów. Według projektu bowiem komisja 
ma się składać z zaledwie trzech przed­
stawicieli tego zawodu - i z sześciu sę­
dziów, jednego prokuratora, trzech pra­
cowników naukowych i dwóch repre­
zentantów resortu.

Podobne wątpliwości rodzi pomysł, 
aby uzyskanie tytułu doktora prawa lub 
odbycie aplikacji sądowej gwarantowało 
wpis na listę adwokatów. Mogłoby się 
bowiem okazać, że aplikanci sądowi wo­
lą wykonywać lepiej płatne zawody ad­
wokata, radcy prawnego czy notariusza.

- Mitologiczna popłatność... Ciągle 
dostaję prośby o zwolnienie ze składek 
członkowskich z uwagi na trudną sytu­
ację materialną adwokata - wzdycha 
Włodzimierz Barański, skarbnik war­
szawskiej Okręgowej Rady Adwokac­
kiej. A notariusze w tym roku zwracali 
się aż do Sądu Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów, aby wolno im było sto-
sować taksy niższe niż maksymalne, 
czego żąda od nich kodeks etyki. Ina­
czej bowiem, zwłaszcza na prowincji, 
nie mieli sposobu na przyciągnięcie 
klientów i nie zarabiali nic.

W wersji adwokackiej egzamin był­
by zbliżony do przeprowadzanego 
obecnie, lecz ujednolicony w skali kra­
ju, przeprowadzany tego samego dnia 
we wszystkich izbach, a w komisjach 
mogliby zasiadać przedstawiciele resor­
tu oraz świata nauki, co ma zapewnić 
zewnętrzną kontrolę. Stowarzyszenie 
Fairplay, zrzeszające absolwentów pra­
wa, jest jednak przeciwko korporacjom 
w ogóle, a przyznaniu im prawa do de­
cydowania, kto zasługuje-na bycie jej 
członkiem - w szczególności.

- Korporacje niszczą wolny rynek 
i konkurencję i przyczyniają się do po­
wstawania bezrobocia wśród absol­
wentów wyższych uczelni. Państwo 
wyzbywa się swoich uprawnień w sfe­
rze publicznej na rzecz korporacji, nie 
mając skutecznych środków nadzoru 
i kontroli nad tymi ostatnimi - brzmi 

stanowisko Fairplay. Jego członek za­
łożyciel Marcin Gomoła (sześciokrot­
ne podchodzenie do egzaminu na apli­
kację) opowiada się wręcz za dostę­
pem do aplikacji dla wszystkich absol­
wentów wszystkich wydziałów praw­
niczych.

- Studentów jest ok. 80 tys. we 
wszystkich uczelniach prawniczych. 
Sąd przyjmuje na aplikację około 
800 osób i liczba ta będzie maleć. Pro­
kuratura przyjmuje rocznie zaledwie 
200 osób w skali kraju. A przed bra­
mami wymiaru sprawiedliwości sta­
nąć ma wedle obecnych danych co 
najmniej kilka tysięcy wykształconych 
prawników. Gdzie w najbliższej przy­
szłości będzie mogła znaleźć zatrud­
nienie tak liczna rzesza absolwentów 
wydziałów prawa? Winni są ci, którzy 
organizują odpłatne studia prawnicze 
stojące nieraz na niskim poziomie 
i którzy nie mówią studentom na po­
czątku, że będą mieli problemy ze 
znalezieniem pracy w wymiarze spra­
wiedliwości, że prawnik to nie jest 
człowiek, który musi znaleźć zatrud­
nienie w wymiarze sprawiedliwości. 
On może pracować wszędzie, bo 
prawnik to nie jest zawód. Prawnik to 
wykształcenie, a zawód zdobywa się, 
wykonując jakikolwiek zawód prawni­
czy - uważa Andrzej Kubas.

- Może należałoby rozważyć stwo­
rzenie jeszcze jednej korporacji: praw­
ników udzielających porad, absolwen­
tów prawa, którzy nie ukończyli aplika­
cji - zastanawia się krakowska adwokat 
Janina Modelska-Zielonka.

Rady bez radców
Mec. Modelska reprezentowała nie­

dawno przed Trybunałem Konstytucyj­
nym Elżbietę Dzierżę, młodą prawnicz­
kę bez aplikacji. Udzielała ona porad 
prawnych w ramach działalności gospo­
darczej i robiła to na tyle dobrze, że kie­
dy wygrała dla swego klienta sprawę 
o eksmisję ze spółdzielnią mieszkanio­
wą - pełnomocnik spółdzielni poinfor­
mowała Okręgową Izbę Radców Praw­
nych w Krakowie, że Dzierżą nie ma 
uprawnień do doradztwa prawnego.

Rzecz oparła się o prokuraturę i sąd. 
Młoda prawniczka została ukarana 
grzywną i nakazem zamknięcia firmy. 
Trybunał orzekł, że absolwenci studiów 
prawniczych mogą udzielać porad 
prawnych, pod warunkiem że nie po­
sługują się bezprawnie tytułem radcy 
prawnego czy adwokata. Nie wiadomo 
tylko, na jakich zasadach mieliby to ro­
bić, skoro świadczący pomoc prawną są 
wyłączeni z działania ustawy Prawo 
o działalności gospodarczej i, oczywi­
ście, ustaw korporacyjnych.

Nie widać jednak jakiejkolwiek woli 
stworzenia takiej korporacji. Teoretycz­
nie absolwenci, którym nie udało się 
dostać na aplikację, mogliby skrzyknąć 
się i zaproponować rozwiązania prawne 
zmierzające do uregulowania ich statu­
su. Inicjatywa ustawodawcza przysłu­
guje 100 tys. obywateli lub 15 posłom, 
a w Sejmie jest kilkudziesięciu prawni­
ków. Nie jest też tak, że prawnicy kor­
poracyjni są z zasady przeciwni „mło­
dym gniewnym”.

- Stowarzyszenie Fairplay krzyczy 
o prawach wolnego rynku, a my się im 
nie sprzeciwiamy. Niech klient decydu­
je, czy pójdzie za większe pieniądze do 
adwokata czy radcy, którego obowiązu­
je kodeks etyczny, który ponosi odpo­
wiedzialność dyscyplinarną do zakazu 
wykonywania zawodu włącznie, czy za 
mniejsze do kogoś niezweryfikowanego 
przez samorząd. Niech to się tylko nie 
odbywa „na dziko” - mówi adwokat 
z dwudziestopięcioletnim stażem.

Nad projektem zmian w Prawie o ad­
wokaturze pracuje nadzwyczajna pod­
komisja sejmowej Komisji Sprawiedli­
wości i Praw Człowieka. Projekt adwo­
katów nie wpłynął jeszcze do Sejmu. 
Nieoficjalnie wiadomo, że mecenasi 
chcieliby, aby został on zgłoszony jako 
prezydencki. Posłowie podkomisji za­
stanawiają się, czy będzie możliwe po­
łączenie obu projektów w jedno. Gdyby 
jednak uchwalono projekt adwokatów, 
ucieszyć się powinni absolwenci nie tyl­
ko prawa: nigdzie w projekcie nie jest 
powiedziane, że kandydat na aplikację 
czy aplikant musi mieć wyższe wy­
kształcenie prawnicze...

- To niedopatrzenie - śmieją się ad­
wokaci.

Doświadczenie jednak uczy, że nie­
dopatrzenia parlament uchwala naj­
chętniej.



Trzykrotnie w drugiej połowie ubiegłego roku głośno było o doko­
naniach naukowców z Instytutu Zootechniki z podkrakowskich Ba­
lic. Najpierw urodziła się czarna jałóweczka, co samo w sobie nie 
byłoby niczym wyjątkowym, gdyby nie to, że płeć tego zwierzęcia 
była znana w momencie zapłodnienia. Balicki instytut jest jedynym 
w kraju i jednym z nielicznych na świecie, w którym można „pro­
gramować” płeć przyszłego zwierzęcia, co może mieć wręcz kolo­
salne znaczenie dla hodowców.

N
iemal w tym samym cza­
sie w Instytucie Zootech­
niki urodził się królik, 
który przyszedł na świat 
dzięki zastosowaniu ory­
ginalnej metody klonowania. Trzecim 
osiągnięciem były narodziny knurka, 

zmodyfikowanego genetycznie w ten 
sposób, aby w przyszłości można było 
bezpiecznie lub bez większego ryzyka 
wszczepiać narządy ze zmodyfikowa­
nych świń do organizmu człowieka.

Czy te trzy osiągnięcia są milowymi 
krokami w rozwoju nauki? Nie. I nigdy 
tak o nich nie mówili naukowcy z insty­
tutu. Jednak na pewno nie można ich 
bagatelizować i wykluczać, że metoda 
klonowania zastosowana przy narodzi­
nach królika okaże się znacznie prak­
tyczniejsza i efektywniejsza niż dotych­
czas stosowane. Być może też dalsze 
prace nad zmodyfikowanym genetycz­
nie knurkiem doprowadzą do tego, że 
ludzie w nieodległej przyszłości będą 
mogli w miejsce własnego, ale chorego, 
np. serca, nerek czy wątroby, wstawić 
odpowiedni narząd zwierzęcy, a przy 
tym ryzyko odrzucenia przeszczepu bę­
dzie znikome.

Dlaczego naszym uczonym z halic­
kiego instytutu miałoby się to nie po­
wieść?

Nie jest łatwo kierować Instytutem 
Zootechniki - przyznaje jego dyrektor 
od ponad 16 lat, prof. Jędrzej Krupiński, 
a od niemal ćwierćwiecza kierownik Za­
kładu Hodowli Owiec i Kóz.

- Instytut jest organizmem niezmier­
nie skomplikowanym - tłumaczy - po­
nieważ nie tylko prowadzi się w nim ba­
dania naukowe, które - co istotne - są 
wykorzystywane w praktyce, ale też jest 
potężną machiną gospodarczą. Prowa­
dzimy działalność na około 18 tys. hek­
tarów. Instytut ma 12 oddziałów, zwa­
nych zakładami doświadczalnymi, któ­
re rozmieszczone są w różnych czę­
ściach kraju. Większość z nich ma cha­
rakter spółek prawa handlowego 
o 100-procentowym kapitale własnym 
podkrakowskiej placówki.

Mądrość założycieli
Dlaczego oddziały instytutu znajdu­

ją się w całym kraju? Dyrektor przeko­
nuje, że twórcy Instytutu Zootechniki 
- a przede wszystkim jego pierwszy 
dyrektor prof. Teodor Marchlewski 
(1899-1962) - już ponad 50 lat temu 
mieli świadomość wagi rozmieszczenia 
placówek w różnych częściach kraju. 
Zdawali sobie doskonale sprawę, że 
w różnych częściach Polski panuje swo­
isty mikroklimat, różna jest gleba itp., 
a tym samym badania naukowe muszą 
brać pod uwagę tego rodzaju czynniki.

Instytut od pewnego czasu znany 
jest przede wszystkim, a praktycznie 
niemal wyłącznie, z dokonań Zakładu 
Fizjologii Rozrodu Zwierząt, którym 
kieruje prof. Zdzisław Smorąg. Wszyst­
kie trzy dokonania, o których wspo­
mnieliśmy na początku, są bowiem wy­
nikami badań tegoż zespołu.

Jednak nie tylko klonowaniem, mo­
dyfikowaniem genetycznym oraz „pro­
gramowaniem” płci zwierzęcia może 
się poszczycić Instytut Zootechniki. 
Osiągnięć naukowych, i to na wielu po­
lach, mamy sporo - chwali siebie i swo­
ich kolegów prof. Jędrzej Krupiński. 
Nam powierzono zorganizowanie testu 
grup krwi, w którym sprawdza się m.in. 
jakość surowic. W teście tym uczestni­
czą wszystkie liczące się laboratoria na 
świecie, a rezultaty badań mogą mieć 
duże znaczenie dla rozwoju medycyny.

Z instytutem, jak zapewnia jego dy­
rektor, chcą współpracować liczące się 
ośrodki naukowe z wielu krajów świata. 
Ale też bogate instytuty, laboratoria, 
brutalnie mówiąc, „kupują” wybitnych 
uczonych z Instytutu Zootechniki, ofe­
rując.im zarobki, o jakich mogliby jedy­
nie marzyć w Balicach.

- Prace badawcze, w instytucie są 
prowadzone w czterech zasadniczych 
dziedzinach - mówi dyrektor Jędrzej 
Krupiński.

WŁODZIMIERZ KNAP

Hodowcy z mikroskopami
Naukowcy wierzą, że nie wcześniej niż za kilkanaście lat narządy 

ze zmodyfikowanych genetycznie świń będą mogły być przeszczepiane ludziom 
praktycznie bez większej obawy odrzucenia
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Pierwszą jest dział genetyki i hodow­
li zwierząt. Od wielu lat pracujący 
w nim naukowcy prowadzą badania 
m.in. nad metodami genetycznego do­
skonalenia zwierząt, nad oceną ich war­
tości hodowlanej.

W drugim dziale opracowuje się 
możliwie najlepsze sposoby żywienia 
zwierząt. - Nie wystarczy zmienić gene­
tycznie zwierzę, ale trzeba również 
zbudować system odpowiedniego kar­
mienia takich sztuk - tłumaczy dyrektor 
Krupiński.

Trzeci dział zajmuje się biotechnolo­
gią. Część zatrudnionych w nim uczo­
nych swój czas poświęca na poznawa­
nie metod i fizjologii rozrodu zwierząt, 
inni - na opracowywanie coraz lep­
szych metod inseminacji.

Dyrektor Jędrzej Krupiński zadowo­
lony jest również z działalności wydaw­
niczej instytutu. Wydawane są w nim 
zarówno prace ściśle naukowe w języku 
angielskim i polskim, jak i praktyczne 
porady, pokazujące, w jaki sposób nale­
ży wykorzystywać dokonania pracow­
ników Instytutu Zootechniki.

Czy małopolski rolnik, gospodarują­
cy zazwyczaj na zaledwie kilku hekta­
rach, może wykorzystać osiągnięcia 
zootechników z Balic? Profesorowie Ję­
drzej Krupiński i Zdzisław Smorąg przy­
znają, że w niewielkim zakresie. Obaj 
uczeni zwracają uwagę, że sytuacja mo­
głaby ulec zmianie, gdyby nasi rolnicy, 
już nie tylko z Małopolski, zrozumieli, 
że w pojedynkę niewiele mogą wskó­
rać. Aby osiągać lepsze wyniki pod każ­
dym względem, powinni współdziałać 
z innymi rolnikami.

Wyjść na swoje
Trudne prawa rynku obowiązują 

również w Instytucie Zootechniki. Za­
kłady doświadczalne jako spółki prawa 
handlowego mają rację bytu, dopóki 
potrafią zadbać o własną rentowność. 
W ubiegłym roku wszystkie oddziały 
instytutu przyniosły zysk.

- W tym może być gorzej, ponieważ 
ceny pasz poszły sporo do góry, a tym 
samym koszty produkcji wzrosły. Po­
nadto w tym roku susza mocno dała się 
we znaki. W efekcie uzyskaliśmy niż­
sze plony wielu roślin. Nakłady na ich 
uprawę były nieco wyższe niż w roku 
poprzednim, przychody natomiast są 
sporo niższe - mówi dyrektor Jędrzej 

Krupiński. Narzeka również na ceny 
trzody chlewnej, której sporo jest w in­
stytucie. Obecnie za kilogram wieprzo­
winy można dostać 3,1-3,2 zł, a to 
oznacza, że sprzedaż nie pokryje na­
wet kosztów produkcji.

Placówka odniosła jednocześnie 
wiele sukcesów naukowych. Przed­
stawmy krótko trzy najgłośniejsze.

Przyjście na świat czarnej jałówecz- 
ki nie było tak spektakularnym wyda­
rzeniem jak sklonowanie królika oraz 

narodziny transgenicznego knurka. 
Jednak umiejętność seksowania "nasie­
nia, czyli rozdzielania plemników mę­
skich i żeńskich, zapewne zrewolucjo­
nizuje hodowlę. Rolnik będzie mógł 
wybrać sobie płeć zwierząt w swojej 
oborze w momencie zapładniania. Je­
żeli nastawi się na produkcję mleka, 
może zamówić wyłącznie jałówki. Pro­
ducent mięsa natomiast może zażyczyć 
sobie samych buhajków. W dodatku 
rolnik może chcieć potomstwa wyłącz­
nie od najlepszych sztuk, tzw. cham­
pionów. Na razie uczonym z Balic uda- 
je się doprowadzić do tego, że w ponad 
90 proc, przypadków bezbłędnie potra­
fią zaprogramować płeć zwierzęcia.

Ciągle jeszcze seksowanie nasienia 
jest kosztowne. - Zdajemy sobie spra­
wę, że jednym z warunków praktycz­
nego zastosowania tej metody jest jej 
cena. Prognozujemy, że w stosunkowo 
niedługim czasie zaproponujemy ho­
dowcom skorzystanie z naszych usług 
po przystępnych cenach - .przekonuje 
prof. Zdzisław Smorąg.

Rozdzielanie plemników odbywa 
się m.in. dzięki barwieniu łańcucha 
DNA barwnikiem fluoroscencyjnym 
oraz zastosowaniu lasera. Mamy więc 
do czynienia z silną ingerencją w ko­
mórkę. Jakie jest niebezpieczeństwo 
uszkodzenia plemników podczas za­
biegu ich rozdzielania? Jakie jest ryzy­
ko, że może przyjść na świat cielę, 
z którego mięso czy mleko będzie nie­
bezpieczne dla ludzi?

- Dotychczasowe badania nie wy­
kazały żadnych negatywnych zmian 
w chromosomach zwierząt, których 
płeć została zaprogramowana. Jeżeli 
dochodzi do jakichś zmian, to prowa­
dzą one do śmierci zarodka, czyli na­
stępuje selekcja naturalna u samego 
początku - uspokaja prof. Zdzisław 
Smorąg.

Królik
Sklonowany królik niedługo osią­

gnie dojrzałość płciową, gdyż ma już 
około trzech miesięcy. Rozwija się bar­
dzo dobrze. - Jeżeli będzie miał potom­
stwo, zbadamy je, ustalimy, czy jest 
transgeniczne. Jeżeli tak, będziemy śle­
dzili losy kolejnych pokoleń - tłumaczy 
prof. Smorąg.

Królik został sklonowany przy za­
stosowaniu oryginalnej metody. Do­

tychczas bowiem do klonowania wy­
korzystywano wyłącznie komórki so­
matyczne. Z taką sytuacją mieliśmy 
do czynienia np. w przypadku owcy 
Doiły, pierwszego „skopiowanego” 
zwierzęcia.

W Balicach materiałem do klonowa­
nia natomiast były zarówno komórki 
somatyczne, jak i zarodkowe. Autorzy 
tej metody mają nadzieję, że będzie 
ona bardziej efektywna niż do tej pory 
stosowane. Liczą na to, że potomstwo 

tak sklonowanych zwierząt nie będzie 
obarczone defektami, które dość często 
zdarzają się przy zastosowaniu dotych- 

. czasowych metod. Podstawowym pro­
blemem jest wczesne starzenie się ko­
pii. Taki los spotkał również Doiły, 
a hiszpańscy naukowcy stwierdzili zbyt 
szybką śmierć u 8 na 10 myszy, które 
przyszły na świat metodą klonowania 
tradycyjnego, czyli przy wykorzystaniu 
wyłącznie materiału somatycznego.

Co człowiek może zyskać dzięki 
klonowaniu zwierząt? - W czasach, gdy 
ludzie dążą do uzyskiwania produktów 
możliwie najwyższej jakości, klonowa­
nie może temu w sposób naturalny 
i oczywisty sprzyjać. Będziemy mogli 
tą drogą uzyskiwać zwierzęta o naj­
wyższych parametrach - odpowiada 
prof. Smorąg.

Czy klonowanie może być niebez­
pieczne dla zwierząt? Kierownik Zakła­
du Fizjologii Rozrodu Zwierząt nie do­
strzega takiego ryzyka, zwłaszcza jeże­
li w przyszłości nauka będzie zapew­
niała sklonowanym zwierzętom takie 
same warunki rozwoju jak sztukom, 
które przyszły na świat w sposób trady­
cyjny. - Przecież najprostszą metodą 
klonowania jest dzielenie zarodka na 
dwie części, czyli klonowanie zarodko­
we. W przyrodzie jest ono czymś nor­
malnym - tłumaczy profesor.

Prof. Zdzisław Smorąg zwraca uwa­
gę, że klonowanie może odbywać się 
również podczas wylęgania. W Insty­
tucie Zootechniki opracowana została 
oryginalna metoda bisekcji zarodków, 
czyli ich dzielenia poprzez specyficz­
ne wylęganie. W przypadku bydła 
w siódmym dniu zarodek wypływa 
przez przejrzystą osłonkę, która go 
otacza. Następnie w samoistny sposób 
dzieli się, mamy więc do czynienia 
z klonowaniem.

Czy kopiowanie zwierząt jest 
etyczne? - Nie dostrzegam niczego 
niemoralnego w tego rodzaju działal­
ności człowieka - mówi prof. Smorąg. 
- Jeżeli uznamy, że klonowanie jest 
nieetyczne, to jak w takim kontekście 
ocenić fakt zabijania zwierząt do kon­
sumpcji? Hodujemy zwierzęta - z nie­
licznymi wyjątkami - nie dla zaspoko­
jenia naszych estetycznych wrażeń, 
ale z myślą o ich zabiciu, a następnie 
spożyciu - dodaje.

Prof. Smorąg jest stanowczym prze­
ciwnikiem klonowania ludzi. Przeko­
nuje, że byłoby to sprzeczne z naturą 
człowieka, jego istotą, którą bez wąt­
pienia jest niepowtarzalność każdego 
z nas. Podkreśla, że klonowanie nasze­
go gatunku jest rażąco nieetyczne.

Knurek
Zmodyfikowany genetycznie knu­

rek również ma około trzech miesięcy 
i podobnie jak królik - chowa się do­
brze. Mimo młodego wieku posłużył 
już jako dawca komórek do klonowa­
nia. W praktyce oznacza to, że pobrano 
kawałek ucha zwierzęcia, a komórki 
z ucha poddano hodowli. Do tej pory 
udało się wyhodować już setki tysięcy 
komórek, a każda z nich może stać się 
klonem knurka. - Będziemy chcieli 
stworzyć jego kopię - przyznaje prof. 
Smorąg. - Ponadto komórki pobrane 
z jego ucha i mnożone teraz w labora­
torium zostaną poddane kolejnym mo­
dyfikacjom genetycznym, tak że bę­
dziemy mieli całą „piramidę” transge- 
nicznych komórek.

Oprócz klonowania zwierzę będzie 
rozmnażało się również w sposób natu­
ralny. W połowie marca 2004 r. knurek 
osiągnie dojrzałość płciową. Szacuje 
się, że co czwarte lub nawet co trzecie 
jego potomstwo będzie zmodyfikowa­
ne genetycznie. Pod koniec przyszłego 
roku na potomstwie knurka rozpoczną 
się eksperymenty, które mają doprowa­
dzić w efekcie do uzyskania takich or­
ganów zwierzęcych, które można było­
by w przyszłości używać w celach 
transplantologicznych. Sam knurek zo­
stanie pozostawiony w spokoju.

Badania prowadzone na knurku 
mają trwać zaledwie trzy lata, ponie­
waż wówczas skończą się na nie pie­
niądze. - Trzy lata na tego rodzaju do­
świadczenia to bardzo krótki czas 
- narzeka prof. Smorąg. Przypomina, 
że osób zaangażowanych w doświad­
czenia przy knurku jest około 140 
i pracują oni w różnych instytucjach 
na terenie kraju. Każdy zespół zajmu­
je się innym zagadnieniem. Pod ko­
niec tego trzyletniego okresu planuje 
się przeprowadzenie przeszczepu or­
ganów z transgenicznej świni do orga­
nizmu innego zwierzęcia.

Prof. Zdzisław Smorąg, który kiero­
wał pracami nad „skonstruowaniem” 
transgenicznego (zmodyfikowanego 
genetycznie) knurka, liczy na to, że 
być może w stosunkowo nieodległej 
przyszłości - nie wcześniej jednak niż 
za kilka, a prawdopodobnie nie ry­
chlej niż za kilkanaście lat - narządy 
ze zmodyfikowanych genetycznie 
świń będą mogły być przeszczepiane 
ludziom praktycznie bez większej 
obawy, że zostaną odrzucone. Swój 
optymizm prof. Smorąg uzasadnia 
tym, że genetycznie zmodyfikowane­
mu knurkowi została wszcżepiona ta­
ka konstrukcja genowa, która kiedyś, 
po latach badań i udoskonaleń, powin­
na doprowadzić do przełamania zu­
pełnie lub w dużym stopniu bariery 
immunologicznej, jaka istnieje mię­
dzy świnią a człowiekiem.

Mało pieniędzy
Gospodarka rynkowa zmusza dy­

rektora Instytutu Zootechniki do licze­
nia się z jej realiami. Systematycznie 
spada zatrudnienie w instytucie i jego 
zakładach doświadczalnych. W poło­
wie lat 80. pracowało w nim około 
3,5 tys. osób, obecnie - jest mniej niż 
1400 pracowników i nadal prowadzo­
na będzie redukcja kadrowa. Wpływ 
na taką sytuację ma przede wszystkim 
to, że zakłady doświadczalne są spół­
kami i muszą dbać o wynik finansowy. 
Kiedyś, jak mówi dyr. Jędrzej Krupiń­
ski, ich szefowie przychodzili do niego 
z prośbą o ratunek. - Teraz pomagam 
tym, którzy sami sobie pomagają - pu­
entuje nasz rozmówca.

Chociaż zdecydowana większość 
polskich naukowców nie może się po­
chwalić nawet porównywalnymi osią­
gnięciami, jak ich koledzy z halickiego 
instytutu, to jednak środki na działal­
ność badawczą Instytutu Zootechniki 
są skromne. - Główne fundusze otrzy­
mujemy z Komitetu Badań Nauko­
wych. Niestety, co roku dostajemy 
mniej pieniędzy - ubolewa dyrektor 
Krupiński. Twierdzi on, że powinni­
śmy się wstydzić, że na naukę pań­
stwo przeznacza 0,34 proc, budżetu.

Brak pieniędzy na działalność na­
ukową instytutu prowadzi do tego, że 
w jego ramach są równi i równiejsi, 
czyli niektóre zespoły badawcze otrzy­
mują większe środki, inne - sporo 
mniejsze. Brak dostatecznie dużych 
pieniędzy na jedne dziedziny powodu­
je, że szybko pozostają one w tyle 
w stosunku do innych krajów.

Zakład, którym kieruje prof. Smo­
rąg, jest wyposażony w nowoczesną 
aparaturę naukową, ale w porównaniu 
z tego typu placówkami naukowymi 
w zachodniej Europie na swoją dzia­
łalność otrzymuje znacznie skrom­
niejsze kwoty. W Stanach Zjednoczo­
nych czy Japonii na podobne badania 
idą potężniejsze pieniądze.

Wstydliwą rzeczą, zdaniem dyrek­
tora Krupińskiego, są zarobki w insty­
tucie. Przeciętna płaca jest niższa niż 
średnia krajowa. - Jeżeli chcemy nadal 
mieć cokolwiek do powiedzenia w na­
uce, nie wolno tak oszczędnie, jak się 
to robi od wielu lat, łożyć na-nią - ape­
luje prof. Jędrzej Krupiński. - Często, 
zamiast zajmować się nauką, musimy 
walczyć o najbardziej przyziemne rze­
czy - dodaje.
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Ploter tańczy po ogromnym stole, kręcąc na śnieżnobiałym arkuszu papieru niewi­
dzialne esy-floresy. Maszynę krojczą zaprojektował sam właściciel, zaś niezwykły 
program komputerowy, służący do jej sterowania, opracowali dwaj krakowscy stu­
denci, w tym jeden Ukrainiec. Na wieszakach rozstawionych w pracowni wiszą ko­
lorowe stroje alpinistów, żeglarzy, narciarzy, poszukiwaczy złota, pracowników mor­
skich platform wiertniczych oraz innych obieżyświatów. Z całego globu wszyscy 
przyjeżdżają do Dębowca w „Żabim Kraju” nad górną Wisłą po... ciepło.

A
dam Małachowski, 
szczupły czterdzie- 
stopięciolatek, to 
postać znana w śro­
dowisku „jamni­
ków”, czyli grotołazów, i nie 
tylko. Jego nazwisko znaleźć 

można w annałach wielkich 
wypraw, zarówno na liście ich 
uczestników, jak organizato­
rów. Zanim zastosował w prak­
tyce swój pomysł na supertka- 
ninę, był logistykiem wielu da­
lekich ekspedycji podróżni­
czych, wspinaczkowych i że­
glarskich.

Jego przygoda ze sportami 
ekstremalnymi zaczęła się 
w środowisku śląskich studen­
tów. W drugiej połowie lat 70. 
nowoczesny sprzęt był jeszcze 
poza zasięgiem młodych łudzi. 
Dwie największe bariery wiąza­
ły się z brakiem paszportów 
i waluty w odpowiedniej ilości. 
Puchowe kurtki i śpiwory szyło 
się domowym sposobem, na 
napędzanych nogą maszynach 
do szycia. Spróbował też pan 
Adam i poszło na tyle dobrze, 
że swój materiał zaczęli powie­
rzać mu koledzy.

Maszyna od Broniarka
Umiejętności szwalnicze nie 

osłabiły zainteresowania eska­
padami. W 1984 r. był organiza­
torem jednej z najbardziej ory­
ginalnych wypraw czasów PRL. 
Z kolegami na jachcie „Jan 
z Kolna” przepłynął Atlantyk, 
po czym wspólnie spenetrowali 
jaskinie Meksyku. Przy okazji 
spotkań w egzotycznych por­
tach zaprzyjaźnił się pan Adam 
z Ludomirem Mączką i Janu­
szem Kurbielem, żywymi le­
gendami polskiego żeglarstwa 
swobodnego.

- Można było wówczas po­
dróżować za naprawdę nieduże 
pieniądze - wspomina. - Wy­
jeżdżałem, mając w kieszeni 
150 doi. Wróciłem do Polski, po 
9 miesiącach, z nierozmienioną 
setką w kieszeni.

Potem było kilka wypraw do 
austriackich jaskiń, między in­
nymi z Maciejem Kuczyńskim, 
ekspedycje w Wietnamie i na 
Spitsbergen. Przy okazji każdej 
z wypraw Adam Małachowski 
nie tylko wykonywał tysiące te­
lefonów, załatwiał żywność, re­
zerwacje miejsc w pociągach 
i samolotach, ale także szył.

Na pierwszą profesjonalną 
maszynę szwalniczą dał mu za­
robić Zygmunt Broniarek, któ­
ry był wówczas koresponden­
tem prasowym w Szwecji. Re­
daktor złożył zamówienie na 
specjalistyczne akcesoria w pu­
chu i sowicie zapłacił dolarami. 
Odpowiedni sprzęt dodał panu 
Adamowi skrzydeł.

Niejako po drodze zdarzyła 
się znajomość z wielką postacią 
polskiego żeglarstwa oraz bu­
downiczym statków i jachtów, 
Dariuszem Boguckim. Pod jego 
kierunkiem powstawał w jed­
nej ze stoczni Trójmiasta statek 
żaglowy o roboczej nazwie „Po- 
larex”. Ponieważ znaczna część 
przedsiębiorstw wytwarzają­
cych elementy niezbędne do 
budowy istniała w południowej 
Polsce, Małachowskiemu po­
wierzono załatwianie materia­
łów, od stalowych blach na ka­
dłub po tysiące drobiazgów.

Ponieważ ówczesny system 
polityczny, a więc i sposób fi­
nansowania marzeń zaczął się 
sypać, budowa superjachtu nie 
została ukończona. A pan 
Adam uruchomił firmę, która 
w rubryce: „rodzaj działalności 
gospodarczej” miała wpisane:

ADAM MOLENDA

Trzymaj się... cienko!
Każdego entuzjastę sportów ekstremalnych można odchudzić o 12 kilogramów. 

Adamowi Małachowskiemu wystarcza minuta.
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Na stoku im cieniej, tym lepiej

„organizacja wypraw naukowo- 
-badawczych”. Zaś każda taka 
ekspedycja zaczyna się od... 
kompletowania odpowiedniej 
odzieży.

Gęsi bezpieczniejsze
- Mój ojciec był rzecznikiem 

patentowym, dzięki czemu 
miałem przegląd tego, co działo 
się w wynalazczości - opowia­
da Adam Małachowski. - Polski 
przemysł tekstylny końca lat 
80. należał do światowej czo­
łówki i szkoda, że zaprzepasz­
czono ten dorobek. W tamtych 
czasach nasze instytuty badaw­
cze pracowały na rzecz radziec­
kich programów kosmicznych 
z fenomenalnymi rezultatami. 
To przecież prof. Janusz Zieliń­
ski z Łodzi był twórcą włókien 
półprzewodnikowych.

Nad idealnymi ubiorami do 
używania w kosmosie, za ko­
łem podbiegunowym lub w tro­
pikach pracuje cały świat. Naj­
większym potrzebującym są 
oczywiście armie, nie narzeka­
ją jednak również ci, którzy 
produkują ubrania na potrzeby 
cywilnych entuzjastów wypraw 
ekstremalnych. Popyt na tego 
typu odzież jest coraz większy, 
bowiem obok prawdziwych 
twardzieli takie ekstraciuchy 
nosi się również dla szpanu.

Puchowe kombinezony 
i śpiwory, będące od ponad 
ćwierć wieku symbolem gór­
skich pasji ich posiadaczy, wy­
dają się niezastąpione. Wiernie 
służyły i służą alpinistom, nar­
ciarzom i uczestnikom żeglar­
skich polarnych wypraw. Mało 
kto wie, że najbardziej cenio­
nym surowcem jest puch białej 
polskiej gęsi, hodowanej jedy­
nie nad Wisłą oraz na Wę­
grzech. Od pewnego czasu jed­
nak zawodowcy sięgają także 
po inne rozwiązania.

- U Adama Małachowskiego 
zamawiamy głównie kombine­

zony z membraną typu thermo- 
active - twierdzi Krzysztof Wie­
licki, jeden z najbardziej zna­
nych himalaistów świata. 
- Sprawdzają się w trudnych 
warunkach, poza tym możli­
wość bezpośredniego kontaktu 
z wytwórcą pozwala na dopra­
cowanie stroju w najdrobniej­
szych szczegółach. Profesjonal­
ni wspinacze mają , indywidual­
ne, bardzo osobiste nieraz wy­
magania, o, których wielkie 
światowe firmy nie chcą słuchać 
albo za których spełnienie każą 
sobie płacić horrendalne kwoty.

Puch współgra z koncepcja­
mi naukowymi Rosjanina na­
zwiskiem Kozelnikow,. który 
zajmował się opracowywaniem 
odzieży dla badaczy Arktyki 
i Antarktydy. Według jego teo­
rii, im grubsza jest warstwa 
ocieplająca, tym większy opór 
cieplny. Stwierdził też, że 
w miarę użytkowania odzieży 
następuje jej nasycenie fizjolo­
gicznymi wytworami skóry, co 
zmniejsza izolacyjność okrycia.

Paniom zimniej
Gruba odzież ma dwie za­

sadnicze wady. Po pierwsze, 
jest stosunkowo ciężka. Po dru­
gie, ogranicza swobodę ruchów, 
co utrudnia lub wręcz uniemoż­
liwia aktywną rekreację. Uwaga 
projektantów odzieży specjali­
stycznej skupiona jest na tym, 
by ubiór był ciepły, a przy tym 
cienki, a więc i lekki.

W USA zastosowanie awan­
gardowych rozwiązań w tej 
dziedzinie wymusiły doświad­
czenia z realizacji programu 
kosmicznego Apollo. Okazało 
się otóż, że odczucia kosmo­
nautów związane z kombinezo­
nami skrajnie odbiegają od za­
łożeń projektowych jej twór­
ców.

Współczesne poszukiwania 
innowatorów oparte są na te­
zie dla laika szokującej. Uwa­

ża się mianowicie, że opór ter­
miczny ludzkiego ciała nie ma 
nic wspólnego z grubością 
odzieży!

Wspomniany wynalazek 
prof. Zielińskiego polega na do­
starczaniu do tkaniny energii 
elektrycznej. Na skutek różnic 
potencjałów między włóknami 
półprzewodnikowymi następuje 

w materiale regulacja ciepła. Od­
krycie polskiego naukowca sto­
sują dziś na skalę przemysłową 
Japończycy.

Jedną z najbardziej popular­
nych w świecie jest odzież typu 
goreteks. Jej główna zaleta po­
lega na zdolności do usuwania 
wilgoci w postaci gazu, dzięki 
mikroporowatej membranie. 
Równie znana jest koncepcja 
Du-Ponta, wykorzystująca takie 
wykonanie tkaniny, które za­
pewnia jej wodoodporność oraz 
zdolności brudoodpychające.

W produkcji odzieży do za­
dań ekstremalnych znalazły też 
zastosowanie włókna parafino­
we, mające pozytywne zdolno­
ści reagowania na temperaturę 
zewnętrzną. Termoregulacja 
polega na tym, że kiedy jest 
zimno - splot staje się gęsty, 
zaś po ociepleniu - luźny 
i przewiewny.

Niektórzy pomysłodawcy 
starają się wykorzystać zarów­
no zewnętrzne warunki pogo­
dowe, jak przemiany metabo­
liczne, zachodzące w ludzkim 
organizmie.

- Ludzką skórę otacza tzw. 
warstwa laminarna, składająca 
się z nieruchomego powietrza, 
wody i gazów - tłumaczy Adam 
Małachowski. - Człowiek poci 
się na dwa sposoby: poprzez 
sublimację oraz kropelkowo, 
wydalając metale, które są do­
brymi przewodnikami ciepła. 
Jeżeli pierwsza warstwa odzie­
ży wykonana zostanie z odpo­
wiedniego surowca, to nastąpi 
transport reakcji kropelkowej 
do następnej warstwy, co niwe­
luje uczucie chłodu. Nawiasem 
mówiąc, kobiety pocą się bar­
dziej kropelkowo niż mężczyź­
ni i dlatego są bardziej wrażli­
we na zimno.

Milimetry wystarczą
Zewnętrznej warstwie odzie­

ży, zwanej membraną, stawiane 

są następujące wymogi: wia- 
troszczelność, wodoodporność, 
paroprzepuszczalność, wenty- 
lacyjność. Krój stroju powinien 
być dopasowany do indywidu­
alnych parametrów zamawiają­
cego. Cała tkanina ma być jak 
najcieńsza, gdyż wówczas nie 
krępuje ruchów, jest lekka, zaś 
ciuch, po zwinięciu, zajmuje 
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mało miejsca. Jednocześnie ko­
nieczne jest, by materiał był na 
tyle silny, by nie przecierał się 
oraz cechowała go odporność 
nie tylko na rozerwanie, ale 
i przekłucia.

Membrana thermoactive, 
opracowana i stosowana przez 
Adama Małachowskiego, po­
zwala na stosowanie tkaniny 
o łącznej grubości zaledwie 
kilku milimetrów. Tradycyjny 
profesjonalny strój do upra­
wiania np. wspinaczki waży 
około 15 kg, z Dębowca tylko 
trzy. „Odchudzić się” w ten 
sposób można w kilkadziesiąt 
sekund, po prostu zmieniając 
ubiór...

Prekursorem metody, 
o której mowa, był kpt. Bogu­
mił Pierożek, oficer WP z Ryb­
nika, po wojnie profesor wyż­
szych uczelni technicznych. 
Dzięki swemu pomysłowi 
przeżył Auschwitz, podobnie 
zresztą jak koledzy z baraku, 
którzy naśladowali jego spo­
sób na przetrwanie w odbiera­
jącym życie zimnie. Przed po­
łożeniem się spać więźniowie 
zdejmowali przepocone dreli­
chy i wycierali się do sucha, 
by usunąć pot razem z minera­
łami, mającymi cechy prze­
wodników ciepła, a więc wy­
prowadzającymi je z organi­
zmu. Potem owijali się papie­
rami, uzyskując w ten sposób 
komfort termiczny, mimo wy­
jątkowo cienkiego okrycia.

- Membrana thermoactive 
powstała jako współczesne roz­
winięcie tamtej idei - mówi pan 
Adam. - Z jednej strony prowa­
dziłem doświadczenia prak­
tyczne, z drugiej współpraco­
wałem z naukowcami różnych 
specjalności.

Zaskakujące potwierdzenie 
słuszności koncepcji znalezio­
no na Spitsbergenie, w tamtej­
szych niewielkich jeziorach, 
wypełnionych trzema nieprze- 

mieszanymi warstwami wody, 
niczym w torcie.

- Na dnie jest warstwa słod­
ka, potem słona i aż do po­
wierzchni znowu słodka - rela­
cjonuje dr Ireneusz Sobota 
z Uniwersytetu im. Mikołaja 
Kopernika w Toruniu. - Na sty­
ku dwóch górnych warstw wy­
stępuje znaczny opór cieplny 
oraz zdecydowany wzrost tem­
peratury. Zjawisko ■ polega na 
tym, że promienie słońca prze­
chodzące przez wodę słodką, 
„zderzają się” w głębi ze słoną, 
która jest znacznie gęstsza. 
I w tej właśnie strefie kumuluje 
się ciepło.

Oglądamy prototyp najnow­
szego stroju, który jest dziełem 
Adama Małachowskiego. Kom­
binezon z butami i kapturem 
służyć ma pracownikom plat­
form wiertniczych. Testowali 
go przed kilkoma miesiącami 
żeglarze, którzy na jachcie 
„Stary” opłynęli przylądek 
Horn.

- Ubiory od pana Małachow­
skiego doskonale się sprawdzi­
ły. Są absolutnie szczelne, a to 
w warunkach sztormowych jest 
najważniejsze - mówi Paweł 
Pluszyński, rzecznik wyprawy.

Ciepło na miarę
Idea takiego ubioru wyko­

rzystuje zjawisko występujące 
w owych polarnych jeziorach. 
Upraszczając nieco kwestię, 
człowiek, który wpada do sło­
nej wody, ma na sobie „słod­
kie” okrycie, a ponieważ jego 
skóra wydziela słony pot, 
w konsekwencji dochodzi do 
podobnych zjawisk termicz­
nych.

W rejonie Skandynawii mo­
rza są tak zimne, że kiedy czło­
wiek wpadnie do wody w zwy­
kłym ubraniu sztormowym, ży- 
je zaledwie kilka minut. We­
dług Adama Małachowskiego, 
jego kombinezon zapobiega 
śmiertelnemu wychłodzeniu 
ciała przez co najmniej sto go­
dzin.

Membrana thermoactive po- 
wstaje w ten sposób, że siliko­
nowy papier przechodzi przez 
maszynę, która powleka go 
ciekłym poliuretanem. Taki 
produkt wędruje do pieca, peł­
niącego rolę suszarni, następ­
nie znowu pokrywany jest po­
liuretanem - w sumie cztero­
krotnie. Potem nakłada się 
tkaninę i zdejmuje z niej pa­
pier. Dzięki tej oryginalnej 
metodzie, poliuretanową 
membranę można „przyspa- 
wać” do każdego rodzaju tka­
niny.

Okrycie cechuje się odpor­
nością na wodę, wiatr, pozwa­
la ciału „oddychać” i przy nad­
zwyczajnej cienkości jest cie­
płe. Zarówno użytkownicy, jak 
autor odzieży z Dębowca 
szczególną wagę przywiązują 
do indywidualizacji ubioru, 
szytego za każdym razem na 
miarę określonego człowieka.

- Zainspirowała mnie do te­
go szkoła szycia odzieży 
w niemieckim Wersem którą 
odwiedziłem - wspomina pan 
Adam. - Tam przygotowanie 
ubioru, od momentu zabrania 
owcy z pastwiska, przez jej 
strzyżenie, tkanie materiału, 
krojenie i szycie, po gotowy 
ubiór, trwa zaledwie jedną go­
dzinę i dwadzieścia minut.

W Dębowcu nie strzyże się 
owiec i nie trzeba tu wcale 
przyjeżdżać, żeby zamówić 
strój tylko dla siebie. Wystar­
czy samodzielnie zmierzyć 
wymiary swego ciała, według 
wskazówek zamieszczonych 
w Internecie i tą samą drogą 
zamówić kombinezon.

Koncepcja thermoactive 
jest od pewnego czasu dostęp­
na także w ofercie światowych 
gigantów produkujących ubio­
ry do uprawiania sportów eks­
tremalnych. Adam Małachow­
ski sprzedaje bowiem również 
swoją myśl techniczną.
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Lubisz egzotyczne podróże, ale brakuje ci pieniędzy na spełnia­
nie marzeń? Wystarczy zostać posłem i świat stanie przed tobą 
otworem. Bez problemu będziesz mógł podróżować nawet do 
najbardziej egzotycznych krajów, a co najważniejsze - na koszt 
podatnika.

"W mijający rok parla-
I mentarzyści zare- 

I I J zerwowali sobie 
j w budżecie Sejmu 

aż4 min zł na swo­
je zagraniczne podróże. Ile z tej kwoty 
wydali, tego jeszcze nie wiadomo, ale 
już teraz jest pewne, że nie oszczędzali 
pieniędzy podatników.

Jak ustaliliśmy, przez 11 miesięcy 
(nie ma wciąż danych za grudzień) po­
słowie wyjeżdżali 345 razy, a Kancelaria 
Sejmu musiała kupić aż 944 bilety lotni­
cze dla parlamentarzystów. Statystycz­
nie, w ciągu każdego miesiąca wyjeż­
dżały 32 grupy posłów, w sumie liczące 
85 osób.

W tym roku kilku parlamentarzy­
stów zwiedzało m.in. Tajwan, Libię 
oraz ostatni bastion komunizmu - Ko­
reę Północną. A spotkania nawet z bli­
skimi sąsiadami nie zawszę odbywały 
się w najbardziej logicznym miejscu. 
Posłowie z grupy polsko-białoruskiej 
spotkali się ze swoimi kolegami w... 
Marrakeszu.

Polak Arab dwa bratanki...
Darmowe bilety lotnicze parlamen­

tarzyści mają tylko na przeloty po kraju, 
jednak znaleźli sposoby, aby bezpłatnie 
zwiedzać nawet najbardziej egzotyczne 
kraje. Pierwszy to udział w pracach 
grup przyjaźni między Polską a różny­
mi państwami. Posłowie po zapisaniu 
się do takiego zespołu na początku ka­
dencji muszą cierpliwie poczekać na 
okazję do odwiedzenia swoich przyja­
ciół z zagranicy.

W spisie grup bilateralnych z tej ka­
dencji najbardziej egzotyczny jest ze­
spół parlamentarny Polska - Azja Środ- 
kowo-Zachodnia. Partnerami naszych 
parlamentarzystów są takie odwieczne 
bastiony demokracji jak... Afganistan, 
Iran i Pakistan. Co ciekawe, grupę zdo­
minowała Samoobrona. W chwili jej po­
wstania było tam aż pięciu działaczy 
z ugrupowania Andrzeja Leppera.

Postanowiliśmy sprawdzić, co wie­
dzą politycy o krajach, z którymi współ­
pracują.

- Do przyłączenia się namówił mnie 
szef tej grupy, Zbigniew Kałamaga. A że 
kiedyś zdawałem na Uniwersytet Jagiel­
loński na geografię, więc powodem 
wstąpienia były także dawne zaintere­
sowania - opowiada Józef Cepil (Samo­
obrona). Zarówno on, jak i jego koledzy 
z grupy twierdzą, że wiedzą wszystko 
o państwach, z którymi współpracują.

- Pozostało mi sporo wiadomości 
z tamtych czasów, a poza tym regular­
nie kupuję roczniki polityczne - zapew­
nia Cepil. Poseł poległ jednak już na 
pierwszym pytaniu w naszym teście. 
Poprosiliśmy go określenie ustroju poli-

Sejm - biuro podróży
Polacy z Białorusinami spotkali się w Marrakeszu

Rys. ANDRZEJ KASPRZYK

tycznego obowiązującego w Afganista­
nie. - Jaki tam ustrój jest? - zasępił się 
i zmarszczył czoło. - Tam jest demokra­
cja parlamentarna! - oświadczył po 
dłuższym namyśle. - To jak nazywa, się 
największe ugrupowanie w afgańskim 
parlamencie? - drążyliśmy dalej. - Tego 
nie wiem - przyznał w końcu. I wie­
dzieć nie mógł, bo w Afganistanie nie 
ma parlamentu. Ustrój można określić 
jako „przejściowy” - państwem rządzi 
prezydent Hamid Karzai (który kontro­
luje tylko 5 proc, terytorium) oraz rada 
wyłoniona z poszczególnych klanów. 
Prawdopodobnie na początku nowego 
roku zostanie przyjęta konstytucja 
Afganistanu i po wyborach powszech­
nych powstanie tam parlament.

Poseł wykazał się równie niewielką 
wiedzą na tematy dotyczące Iranu. 
- Tam rządzi ajatollah - usłyszeliśmy, 
w odpowiedzi na pytanie, jaki jest 
ustrój tego państwa. Józef Cepil zapew­
niał, że więcej może powiedzieć o histo­
rii tych krajów i o ich geografii, jednak 
chcąc uniknąć dalszych wpadek, 
oszczędziliśmy mu pytań dotyczących 
powierzchni tych państw i wielkości ich 
populacji.

Jeżdżą tam, gdzie lubią
- Kolegom, którzy tam byli, pewnie 

utkwiło w pamięci, kto ich witał i wie­
dzą więcej - westchnął w końcu Cepil. 
Postanowiliśmy to sprawdzić. Z takim 
samym testem poszliśmy do szefa gru­
py Zbigniewa Kałamagi (SLD). Poseł na 

początku roku z trójką kolegów przeby­
wał w Iranie, a jak twierdzi, był to już je­
go trzeci w życiu wyjazd do tego kraju.

- Jestem zafascynowany państwami 
tego regionu. Sporo o tych krajach 
wiem, przede wszystkim o Iranie 
- oświadczył Kałamaga. To wyjaśniało­
by, dlaczego oblał test wiedzy o Afgani­
stanie. Według niego ten kraj to republi­
ka prezydencka. Jednak okazało się, że 
poseł równie mało wie o Iranie. - Tam, 
podobnie jak w Afganistanie, jest repu­
blika islamska. Prezydent i parlament 
wybierani są w powszechnych wybo­
rach, istnieje też coś w rodzaju rady mi­
nistrów - wyliczał, gdy padło pytanie 
o ustrój tego kraju. Nie pomogły nawet 
liczne podpowiedzi. A odpowiedź była 
banalna. Iran to republika prezydencka.

Szef grupy poległ także na podchwy­
tliwym pytaniu dotyczącym języków 
używanych w Iranie. - Czym różni się 
język farsi od dari? - zapytaliśmy. - Czy­
tałem kiedyś jakieś opracowania na ten 
temat. Tam języków jest tak dużo, że te­
go wszystkiego nie da się spamiętać 
- oświadczył. Tymczasem obie te na­
zwy to określenia języka perskiego, któ­
ry jest używany na terenie całego Iranu.

Na korytarzach Sejmu po cichu po­
wtarzana jest informacja, że posłowie 
wstępują do grup bilateralnych z pań­
stwami, do których chcą wyjechać. Po­
średnio potwierdził to Wojciech Moj- 
zesowicz, szef koła parlamentarnego 
PBL, pytany na początku kadencji, dla­

czego zapisał się tylko do grupy pol­
sko-białoruskiej. - Nie mam czasu na 
dalekie wyjazdy - stwierdził wówczas.

Jak nie z grupą, to na konferencję...
Posłowie mają także drugi sposób 

na podróżowanie za darmo. Okazją do 
skorzystania z biletów lotniczych na 
koszt podatników są wyjazdy na kon­
ferencje oraz spotkania różnych insty­
tucji międzynarodowych.

Regularnie posłowie latają do Fran­
cji (głównie Strasburga) oraz Belgii 
(Brukseli) z racji coraz bliższego mo­
mentu wejścia do Unii Europejskiej.

Nie brakuje jednak egzotycznych 
wypraw. Na tej liście przodują Chiny. 
W tym kraju w styczniu ub.r. gościła 
sześcioosobowa grupa parlamenta­
rzystów. Osiem miesięcy później do 
Hongkongu pojechał samotnie Piotr 
Gadzinowski (ŚLD). Jako cel wizyty 
wymienił spotkanie z władzami tego 
regionu oraz przedstawicielami kul­
tury i mediów. Nie udało nam się 
ustalić, czy poseł dzielił się z chiński­
mi kolegami po fachu doświadcze­
niem z pracy w tygodniku „Nie”. Se­
zon wyjazdów do Państwa Środka za­
mknęła wrześniowa wyprawa dzie­
więciu parlamentarzystów do Szan­
ghaju.

Miłośnikiem Armenii okazał się 
szef klubu parlamentarnego SLD Je­
rzy Jaskiernia. Wyjeżdżał tam w ciągu 
roku aż cztery razy. Niemal za każ­
dym razem znajdował inny powód. 
W lutym był obserwatorem wyborów 
prezydenckich. Miesiąc później poje­
chał z tego samego powodu. W maju 
Jaskiernia odwiedził Erewan, aby tym 
razem obserwować wybory parlamen­
tarne. A w sierpniu pojechał jako wy­
słannik instytucji europejskich i eks­
pert od sytuacji w Armenii.

Najciekawszy jest fakt, że liczba 
poselskich wyjazdów maleje w okre­
sie wakacyjnym. Za granicę wybierają 
się tylko nieliczni parlamentarzyści, 
ale ich wyjazdy są niezwykle egzo­
tyczne. W sierpniu do Korei Południo­
wej wybrało się dwóch posłów: Bogu­
sław Wontor (SLD) poleciał z wizytą 
z okazji letniej uniwersjady, a Artur 
Zawisza (PiS) spotkać się kolegami 

z Międzynarodowej Unii Parlamenta­
rzystów w Służbie Społeczeństwa. We 
wrześniu z wizytą w Hawanie był Jan 
Rzymełka (PO). Poseł uczestniczył 
w konferencji dotyczącej zwalczania 
pustynnienia.

Maltę, Cypr i Turcję zwiedził An­
drzej Grzesik z Samoobrony. Poseł 
z wykształceniem średnim zawodo­
wym reprezentował Polskę na forum 
Komisji Rady Europy ds. Migracji, 
Uchodźców i Demografii. Parlamenta­
rzysta niewiele mówi o tym, co robi. 
- Praca polega na prowadzeniu deba­
ty, jak te kraje rozwiązują te problemy 
- oświadczył.

Na przyszły rok parlamentarzyści 
zaplanowali jeszcze więcej wyjaz­
dów. W projekcie budżetu na swoje 
podróże zagraniczne przeznaczyli 
6 min zł. Ile dostaną? To zależy od 
Senatu, który teraz zajmuje się usta­
wą budżetową.

Kalendarium wyjazdów posłów
I 2003

■ W ciągu miesiąca było 26, a wyjechało 
w sumie 65 posłów
Najczęstszy kierunek lotów: Francja 
|- 5 wyjazdów

II 2003
Lotnisko odwiedzały 23 grupy parlamen­
tarzystów, wyjechało 55 posłów 
Najczęstszy kierunek lotów: Belgia 

- 7 wyjazdów

III 2003
Wyjazdów było 35, a skorzystało z nich 

:: 65 posłów
Najczęstszy kierunek lotów: Francja 

- 9 wyjazdów

IV 2003
Z Sejmu wyjechało 27 grup, w podróż 
wybrało się 83 posłów
Najczęstsze kierunki lotów: Belgia 
i Niemcy - po 5 wyjazdów

V 2003
Wyjazdów 43, a wyjechało 171 posłów 
Najczęstszy kierunek lotów: Belgia 

! - 11 wyjazdów.

VI 2003
Wypraw było 64, a w podróż wybrało się 

182 posłów
Najczęściej odwiedzany kraj: Belgia 

| - 24 razy

VII 2003
Wyjazdów 21, wyjechało 56 posłów 

Najczęściej odwiedzany kraj: Belgia 

- 7 razy

VIII 2003
Wyjazdów 9, wyjechało 11 posłów 
Powtarzających się kierunków wyjazdów 

nie było

IX 2003
Wyjazdów 32, wyjechało 81 posłów 
Najczęściej odwiedzane państwo: Fran­
cja - 6 wyjazdów

X 2003
Wyjazdów 36, wyjechało 82 posłów 
Najczęściej odwiedzane państwo: Bel­

gia - 6 wycieczek

XI 2003
Wyjazdów 29, wyjechało 93 posłów 
Najczęściej odwiedzany kraj to Francja 
- posłowie wybierali się tam aż 7 razy.

KRYSTYNA GRZYBOWSKA Europa i reszta świata

E
uropa i reszta świata wchodzi 
w nowy 2004 rok z wielkim ba­
gażem niepokoju i nie załatwio­
nych spraw. Unia Europejska będzie 

większa aż o 10 państw. Tak duże po­
szerzenie będzie niosło ze sobą po­
ważne kłopoty.

Nie załatwioną sprawą, odłożoną 
na rok 2004, a może na dalsze lata, jest 
konstytucja europejska. Trudno prze­
widzieć, czy Niemcy, Francja i kraje 
Beneluksu zechcą pójść na kompro­
mis z Polską i Hiszpanią czy też zdecy­
dują się na utworzenie tzw. twardego 
jądra Europy i podpiszą traktat konsty­
tucyjny. Powstałaby wówczas Europa 
A, pozostałe kraje tworzyłyby Europę 
B. Jednak wtedy Unia Europejska 
przestałaby być wspólnotą równych 
narodów, jakąkolwiek wspólnotą. 
A chyba nikt nie chciałby takiego koń­
ca, nawet zarozumiała Francja.

Rok 2004 będzie dla Polski datą hi­
storyczną. Od 1 maja będziemy pełno­
prawnym członkiem Unii Europej­
skiej. A to znaczy, że powrócimy do 
Europy, z której wypędzili nas Niemcy 
i Sowieci w roku 1939. To im zawdzię­
czamy cywilizacyjny niedorozwój i za­
cofanie gospodarcze. Gdyby w 1945 
roku wyzwolili nas Amerykanie, byli­
byśmy dziś krainą mlekiem i miodem 

płynącą, a granica biedy przebiegała­
by dużo dalej od Odry i Bugu.

Jest niezwykle przykre, że część 
polskich publicystów, wytykając nam 
niski poziom życia, nie chce pamiętać, 
z czyjej winy to się stało. Historia mo­
gła potoczyć się inaczej. Hitler kazałby 
zbombardować Paryż, który następnie 
wyzwoliłaby Armia Czerwona. Nie by­
łoby planu Marshalla i Unii Europej­
skiej. Paryżanie po bagietkę staliby go­
dzinami w kolejce. Nie mamy powodu 
wstydzić się naszych niedostatków. 
Niech wstydzą się ci, którzy porzucili 
Polskę na pastwę hitlerowskich Nie­
miec, a później zacofanej, okrutnej 
Rosji..

Należy mieć nadzieję, że również 
w nadchodzącym roku będziemy bro­
nić naszej pozycji w UE, a jeżeli pój­
dziemy na kompromis, powinien to 
być kompromis korzystny. Być może 
jednak konstytucja europejska zosta­
nie opracowana na nowo, a w każdym 
razie poprawiona. Tak, aby była do 
przyjęcia dla wszystkich. Zresztą bez 
konstytucji też można żyć, tak jak to 
było dotąd.

Rok bez złudzeń
Przed Europą stoi bardzo poważne 

zadanie - konieczność włączenia się 
do walki z międzynarodowym terrory­
zmem. Zrezygnowanie z irracjonal­
nych ambicji dorównania, a nawet 
przegonienia Stanów Zjednoczonych. 
Dotychczas wszelkie próby w tym za­
kresie kończyły się fiaskiem. Ostatnim 
dowodem jest niepowodzenie europej­
skiej misji na Marsie. Drogiej i nikomu 
niepotrzebnej. Miał to być sukces pro­
pagandowy, nic więcej.

Nie sposób przewidzieć, kiedy za­
kończy się wojna z terroryzmem 
w Iraku. Ujęcie Saddama Husajna nie 
polepszyło sytuacji. Wręcz przeciw­
nie. Irak stał się bazą treningową terro­
rystów wszelkich odłamów. Wolność, 
jaką przynieśli Irakijczykom żołnierze 
koalicji, przeradza się w anarchię. 
Społeczeństwo nie rządzone już twar­
dą ręką Saddama nie potrafi zaprowa­
dzić dyscypliny, chce wyjścia Amery­
kanów z Iraku, a równocześnie nie jest 
zdolne do samodzielnego rządzenia. 
Prawdopodobnie wojska sojusznicze 
będą musiały pozostać w Iraku dłużej, 
niż przewidywano.

Bez wątpienia wielkim sukcesem 
prezydenta Busha byłoby schwytanie 
Osamy ben Ladena. Być może nastąpi 
to wkrótce. Wówczas terroryzm islam­
ski straciłby swego duchowego przy­
wódcę, największe oparcie i zachętę do 
zabijania niewinnych ludzi. Rzeczą pil­
ną jest zmobilizowanie sił bezpieczeń­
stwa państw zachodniej Europy dla wy­
łapania czołowych działaczy organiza­
cji terrorystycznych operujących pod 
przykrywką stowarzyszeń kultural­
nych w wielu krajach, głównie we Fran­
cji, Niemczech i Wielkiej Brytanii.

Manifestowany antyamerykanizm 
nie wystarczy, islamiści uderzą tam, 
gdzie będą mogli, w najsłabszych 
punktach świata. Oni nie kierują się 
sympatiami i antypatiami, ich celem 
jest zachodnia cywilizacja. I może się 
zdarzyć, że zaczną się wysadzać 
w Berlinie albo w Paryżu. Fakt, że ist­
niały plany ataku na Watykan dowo­
dzi, iż niebezpieczeństwo czyha wszę­
dzie. I nie obroni nas autorytet papie­
ża, który nieustannie apeluje o pokój 
i pojednanie między światem chrześci­
jańskim a islamskim.

Walka z terroryzmem będzie naj­
ważniejszym zadaniem ludzkości 
w roku 2004 i w latach następnych. 
Wymaga ona solidarności wszystkich 
wolnych narodów. Wygląda na to, że 
dojdzie wreszcie do porozumienia 
między Izraelem a Palestyńczykami 
oraz powstanie wolne państwo pale­
styńskie. A to oznaczałoby ukrócenie 
terroryzmu w tym regionie i bezsen­
sownego antysemityzmu w Europie. 
O jego rozmiarze świadczy fakt, że 
znaczna część Niemców nie chciała- 
by mieć Żyda za sąsiada. W kraju, 
gdzie liczba Żydów nie przekracza 
50 tysięcy, z tego większość to Żydzi 
rosyjscy.

Dla nas rok 2004 będzie rokiem ko­
lejnej i oby udanej próby umocnienia 
wpływów w Europie i na świecie. Bę­
dziemy też musieli sprostać wymo­
gom Unii Europejskiej, a to nie będzie 
łatwe. Najważniejsze, że żegnamy sta­
ry rok z poczuciem dobrze spełnione­
go obowiązku i - co najważniejsze 
- z większym poczuciem wartości 
własnej. Bogatsi o gorzkie, ale poży­
teczne doświadczenia z naszymi euro­
pejskimi partnerami. Wiemy, czego 
możemy oczekiwać, rok 2004 będzie 
więc rokiem bez niepotrzebnych złu­
dzeń. I to jest najważniejsze.
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Nie przegap okazji !!!

Kabanos pomorski 
luzem, cena za 1 kg

Kiełbasa targowa 
luzem, cena za 1 kg

'"'Mi / ...

Parówki Śląskie 
luzem, cena za 1 kg

r

Pasztet domowy 
luzem, cena za 1 kg

Adresy Hipermarketów Gćant:
BYDGOSZCZ, ul. Kruszwicka 1, GDAŃSK, ul. Spacerowa 48, GDYNIA, ul. Śląska 142, 
KATOWICE, ul. Pułaskiego 60, KRAKÓW, al. Bora-Komorowskiego 37, ŁÓDŹ POLESIE, 

al. Włókniarzy 264, ŁÓDŹ WIDZEW, al. Piłsudskiego 92, H SOSNOWIEC, ul. Baczyńskiego 2, 
® SZCZECIN, ul. Ku Słońcu 67, ffl SZCZECIN GALAXY, al. Wyzwolenia 18/20, TORUŃ, 

ul. Grudziądzka 162, WARSZAWA JANKI, ul. Mszczonowska 3, ® WARSZAWA PRAGA, 
ul. Jubilerska 1/3, WARSZAWA URSYNÓW, ul. Puławska 427, ® WARSZAWA WOLA, 

ul. Połczyńska 4, WROCŁAW, ul. Krzywoustego 126, ZABRZE, pl. Teatralny 12

^Geant
Wszystko i tanio
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Osiem lat temu, w styczniu 1996 r., na praskim Hradzie 
wystawiono trumnę z ciałem Olgi Havlovej. Pomimo mro­
zu ustawiła się w kolejce rzesza Czechów, którzy przy­
szli pożegnać i oddać cześć pierwszej damie republiki.

R
ok później ukazała 
się książka Pavla Ko- 
satika, która obecnie 
wyszła w Polsce: 
„Olga Havlova. Opo­
wieść o niezwykłym życiu". 
Vaclav Havel był już wtedy po­

nownie żonaty. Następczynią 
Olgi u boku czeskiego prezy­
denta została aktorka, Dagmar 
Veszkrnova. Czesi tę decyzję 
Vaclava Havla przyjęli z mie­
szanymi uczuciami. Przeważa­
ło rozżalenie, że prezydent 
zbyt szybko podjął decyzję 
o powtórnej, żeniaczce, bo Olga 
Havlova, mimo że nie była czło­
wiekiem o łatwym charakterze, 
u większości rodaków w ciągu 
krótkiego czasu zyskała po­
wszechny szacunek i wciąż ją 
pamiętano.

Pierwsze damy
Przez ponad 70 lat istnienia 

Czechosłowacja miała dzie­
więciu prezydentów i osiem 
pierwszych dam, bo Emil Ha- 
cha objął prezydenturę, będąc 
już wdowcem. Z tych ośmiu to 
właśnie Olga Havlova jest nie­
wątpliwie najbardziej ceniona. 
Mówiąc o pierwszych damach 
republiki, trudno pominąć 
przynajmniej dwie jej po­
przedniczki, które w świado­
mości Czechów zajmują szcze­
gólne miejsce. Pozostałe były 
jedynie towarzyszkami życia 
działaczy komunistycznych, 
którzy z namaszczenia ZSRR 
sprawowali władzę w Czecho­
słowacji, i niczym szczegól­
nym się nie wyróżniły.

Pierwsza to... Amerykanka, 
Charlotta Garrigue Masaryko- 
va, żona pierwszego prezyden­
ta Czechosłowacji Tomasza 
Masaryka. O niej jeden z histo­
ryków napisał, że uczyła Cze­
chów patriotyzmu. Było to za­
nim jej mąż został głową pań­
stwa. Hart ducha okazała w la­
tach I wojny światowej, kiedy 

•mąż i jedna z córek zdecydo­
wali się na obczyźnie działać 
na rzecz powstania wspólnego 
państwa Czechów i Słowaków, 
a ona, szykanowana przez au­
striacką policję, długo dzielnie 
to znosiła, aż pod koniec wojny 
przeżyła poważne załamanie 
nerwowe. Do pełnego zdrowia 
nigdy nie powróciła. Zmarła 
w 1923 r. w wieku 73 lat.

Druga z kobiet, o której war­
to wspomnieć, to Hana, żona 
prezydenta Edvarda Benesza. 
Była jego powiernikiem i do­
radcą. Jedynym człowiekiem, 
któremu nieufny z natury Be­
nesz mógł zawierzyć nawet 
swoje polityczne dylematy. Ha­
na Beneszova dzieliła losy mę­
ża. Wspierała, kiedy był atako­
wany przez przeciwników poli­
tycznych w kraju i była przy 
nim na emigracji. Jeszcze dłu-

U boku historii
W Polsce ukazała się biografia Olgi Havlovej

Vaclav Havel Fot. PAP/EPA

o

go po jego śmierci, kiedy poja­
wiała się w miejscach publicz­
nych w Pradze, Czesi wstawali 
na jej widok, a mężczyźni zdej­
mowali nakrycia głowy. Miała 
tak ogromny autorytet, że nie 
śmiała jej tknąć policja poli­
tyczna komunistycznej Cze­
chosłowacji, choć stale znajdo­
wała się pod czujnym jej 
okiem. Zmarła w 1976 r.

Można oczywiście doszuki­
wać się łatwych analogii mię­
dzy obiema paniami a Olgą Ha- 
vlovą, ale byłoby to naduży­
ciem. Olga Havlova była na­
prawdę wyjątkowa.

Olga i Vaclav
Autor biografii Pavel Kosa- 

tik napisał: Dziś, kiedy jej na­
zwisko znalazło się w encyklo­
pediach i słownikach, nie da 
się wykluczyć tego, co może 
nastąpić: że jej życie ujęte 
w kilku zdaniach stanie się 
sloganem i tylko pozornie tre­
ściwym hasłem encyklopedycz­
nym, nie mówiącym jednak 

nic o rzeczywistych konflik­
tach, na tle których się rozgry­
wało. Takie są wymogi ency­
klopedii, że piękne, drama­
tyczne, niewolne od dylema­

tów życie można zamknąć 
w kilku zdaniach. I na pewno 
nie wspomni się w haśle o fa­
scynującym związku między 
niebanalną kobietą a wyjątko­
wym mężczyzną.

Olga Szplichalova miała 
20 lat w 1953 r., kiedy w kulto­
wym dla czeskiej inteligencji 
miejscu, czyli kawiarni Slavia, 
poznała 17-letniego pucułowa- 
tego blondyna: Vaclava Havla. 
On był potomkiem znakomitej 
rodziny przemysłowców, dla 
których w komunistycznej rze­
czywistości właściwym miej­
scem miał być margines życia 
społecznego. Brylował wiedzą 
o literaturze.

Ona pochodziła z robotni­
czego Żiżkova. Za Olgą stały 
niełatwe doświadczenia. Trud­
ne dzieciństwo w rozbitej ro­
dzinie. Wcześnie podjęta pra­
ca. Mając zaledwie 16 lat, stra­
ciła w wypadku w fabryce pal­
ce lewej dłoni. Będzie to 
skrzętnie ukrywać do końca 
swojego życia, tak aby nawet 

przyjaciołom nie dawać powo­
du do współczucia. Imała się 
różnych zajęć, ale ciągnęło ją 
do aktorstwa, więc uczestni­
czyła w zajęciach kółka teatral­

nego. Zaczęła wtedy bywać 
wraz z koleżankami w Slavii.

Po trzech latach znajomości 
nieśmiały Havel zaprosił ją na 
pierwszą randkę, po kilku na­
stępnych, mimo sprzeciwu 
matki, która uważała związek 
syna za mezalians, wzięli ślub. 
Pochodzili z różnych środo­
wisk, różnili się charakterami, 
pozornie nie łączyło ich nic, 
ale siła tego związku była 
ogromna.

O stosunku Vaclava Havla 
do Olgi Kosatik napisał: Do 
wszystkiego ją dopuszczał 
i chciał znać jej opinię - przy­
wykła do tego tym łatwiej, że 
już w jej rodzinie było całkiem 
naturalne, że udzielała rad 
i ponosiła odpowiedzialność za 
innych. Kiedy pisał, była jego 
pierwszym czytelnikiem; kiedy 
pobłądził, szła mu z pomocą; 
kiedy gotował, przychodziła 
spróbować. Nie potrafił być 
sam, a któż inny miał mu być 
pod ręką w potrzebie niż kobie­
ta, która wybrała go za swojego 

partnera? Czerpał od niej siłę 
i dystans do drobiazgów, który­
mi w przeciwnym razie musiał- 
by się zajmować z taką samą 
dokładnością, z jaką robił 

wszystko. A dzięki jej radykal­
nemu poczuciu sprawiedliwo­
ści kontrolował wagę swoich 
decyzji.

Sielanka? Ależ skąd! Vaclav 
Havel miewał romanse, o któ­
rych jego żona doskonale wie­
działa i akceptowała kolejne 
partnerki męża. Bo Havel nie 
okłamywał żony. Największy 
kryzys ich związek przeżył 
w 1983 r. Havel odsiadywał 
czteroletni wyrok. Olga przez 
cały ten okres przyjeżdżała do 
niego na widzenia i słała pacz­
ki, ale związała się z innym 
mężczyzną. Kiedy mąż wy­
szedł na wolność, powiedziała 
mu prawdę. Mimo wszystko 
pozostali ze sobą, choć przez 
wiele miesięcy był to bardzo 
luźny związek. Każde miało 
kogoś i jeśli dotychczas przyja­
ciele widywali ich razem, teraz 
pojawiali się osobno. A jednak 
jakaś tajemna siła wiązała ich 
ze sobą. Kosatik, który na po­
trzeby książki przeprowadził 
setki rozmów z przyjaciółmi 
i znajomymi Havlów, nie zna­
lazł odpowiedzi na wszystkie 
pytania. Z przyczyn oczywi­
stych nie rozmawiał z Olgą. 
Także z Vaclavem Havlem.

Już sam związek Olgi i Vac- 
lava Havlów pasjonuje. Jeśli do 
tego dołożymy okoliczności, ja­
kie mu towarzyszyły, to obraz 
nabiera dodatkowej dramatur­
gii. Havlovie przeżyli i odegrali 
główne role w najważniejszych 
wydarzeniach ostatniego 40-le- 
cia w ich ojczyźnie, takich jak 
Praska Wiosna 1968 r., powsta­
nie opozycyjnej Karty 77, aksa­
mitna rewolucja 1989 r. i roz­
pad Czechosłowacji.

W czasach komunistycz­
nych za swoją postawę i dzia­
łalność opozycyjną zapłacili 
szykanami i wieloletnią inwigi­
lacją. Policja polityczna starała 
się ijh wyobcować ze środowi­
ska, w którym mieszkali, za­
straszając sąsiadów i zna­
jomych. Padały pod ich adre­
sem groźby i „propozycje nie 
do odrzucenia”, czyli zezwole­
nie na emigrację. Vaclav Havel 
nie miał od końca lat 60. prawa 
do oficjalnego publikowania 
w kraju i odsiedział kilka lat 
w więzieniu.

W książce jest opisana sce­
na odwiedzin w więzieniu. Ol­
ga czeka na męża. Po chwili 
przychodzi on w towarzystwie 

strażnika, ostrzyżony na jeża, 
w więziennym dresie. Kiedy 
chce podejść do żony, klawisz 
wydaje komendę „baczność!” 
i więzień pręży się zgodnie 
z regulaminem. Być może 
strażnik chciał pokazać swoją 
władzę, być może chciał upo­
korzyć oboje, ale nie wiedział, 
że jedyne uczucie, jakie wywo­
łał u Olgi, to wściekłość. Ona 
nie znosiła, kiedy jej mąż po­
godnie rozmawiał z pilnujący­
mi go tajniakami, bo więk­
szość ich po latach znał.

Kiedy przed Vaclavem 
Havlem otworzyła się droga do 
prezydentury, Olga zagroziła, 
że się z nim rozwiedzie, ponie­
waż objęcie funkcji głowy 
państwa oznaczało wejście 
w świat polityki, a- zatem 
w świat kompromisów, których 
organicznie nienawidziła.

A jednak znalazła się w roli 
pierwszej damy. Rzuciła się 
w wir pracy charytatywnej. 
Stworzyła fundację Komitet 
Dobrej Woli, wspierający oso­
by niepełnosprawne. W 1991 r. 
otrzymała przyznany przez 
Norwegów tytuł Kobiety Roku. 
Kiedy choroba zaatakowała jej 
organizm i wiedziała, że umie­
ra, uporządkowała wszystkie 
swoje sprawy, Vaclav Havel nie 
pozwolił jej umrzeć w szpita­
lu. Przewiózł ją do domu. 
Zmarła 17 stycznia 1996 r. Kil­
ka miesięcy później pośmiert­
nie przyznano jej najwyższe 
czeskie odznaczenie - Order 
Tomasza Masaryka za zasługi 
„dla demokracji i praw czło­
wieka”.

Książka napisana została 
dla czeskiego czytelnika. Do­
wiadujemy się z niej o lu­
dziach i wydarzeniach, które 
u nas są słabo bądź w ogóle 
nieznane. Chwilami brakuje 
wyjaśnienia, kto był kim, ale 
książka ma inną zaletę. Przede 
wszystkim przedstawia Olgę 
jako człowieka z krwi i kości, 
a nie tylko jako żonę Vaclava 
Havla.

MARIUSZ SUROSZ

Pavel Kosatik, „Olga Havlo- 
va. Opowieść o niezwy­
kłym życiu”, przeł. Andrzej 
S. Jagodziński, wydawnic­
two Rosner Wspólnicy, War­
szawa 2003.
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ALINA 
GRABOWSKA Najważniejsze sprawy

byłoby najważniejsze dla 
ff Polski w 2004 r.? Niewąt- 

pliwie należy tu walka 
z korupcją. Jesteśmy bowiem pań­
stwem skorumpowanym, w którym da- 
je się małe i wielkie łapówki za zała­
twienie rozmaitych zezwoleń, np. na 
budowę domu, wycięcie drzew, utwo­
rzenie centrum sklepowego itp. itd. 
Pod względem poziomu korupcji Pol­
ska jest dziś na pierwszych miejscach 
w statystykach międzynarodowych. 
Walka z korupcją powinna mieć bar­
dzo konkretny charakter i przebieg, 
a więc prawo państwowe nie powinno 
się cofać przed karaniem winnych. 
Każda „umorzona” sprawa budzi wąt­
pliwości i podbudowuje system korup­

cyjny. Na razie sądownictwo polskie 
nie odegrało jeszcze w żadnej z tych 
spraw pozytywnej roli.

W 2004 r. chcielibyśmy jednak 
przede wszystkim, by załatwione 
i rozwiązane zostały pewne zasadni­
cze problemy życia politycznego i spo­
łecznego. Wymienię choćby uporząd­
kowanie dochodów polityków. W ża­
den sposób nie udało się na razie choć­
by obniżyć dochodów parlamentar­
nych o trzynastą pensję. Oczywiście 
część posłów i senatorów zgodziła się 
przeznaczyć swoje „trzynastki” na ce­
le charytatywme, jednakże zasadniczy 
wniosek, by obniżyć w ten sposób do­
chody „erki”, przepadł w sejmowym 
głosowaniu. Tymczasem zasada po­

winna być taka: „trzynastka” przysłu­
guje za specjalne zasługi w pracy i za 
dobre wyniki, nie jest zaś wcale obo­
wiązkowa i stała.

W Polsce wysoce dyskusyjna jest 
już sama wysokość poborów posłów 
i senatorów, jeśli policzymy razem mie­
sięczne pensje, rozmaite dodatki, np. 
na prowadzenie biur poselskich, zniż­
ki, ulgi czy bezpłatne przejazdy pań­
stwowymi środkami komunikacji. Po­
nadto od wielu lat, a właściwie od sa­
mego początku wolnej Polski, system 
państwowy jest obciążony ogromną 
liczbą posłów i senatorów. Pod tym 
względem bijemy rekordy światowe. 
Byłoby dobrze, gdyby w 2004 r. rządzą­
ca ekipa przygotowała taką wersję sys­

temu parlamentarnego, jak to obiecy­
wała, mianowicie redukcję Senatu.

Przejdźmy do innej, niezwykle waż­
nej sprawy, która powinna być zała­
twiona w tym roku. Chodzi ó pomysł 
powstania fundacji zajmującej się jako­
ścią towarów na polskim rynku. Na ra­
zie brakuje funduszy na utworzenie ta­
kiej fundacji, aczkolwiek byłaby to rów­
nież skuteczna forma walki z korupcją. 
Chodzi o niezależne ciało, prowadzące 
badania w sposób publiczny, otwarty 
i gwarantujące konsumentowi uczciwe 
porównanie jakości towarów. Taka in­
stytucja działa np. w Niemczech i każdy 
może zapoznać się z rezultatami jej ba­
dań. Kupujący nie jest skazany na sa­
modzielne próbowanie rozmaitych to­
warów i błędne wydawanie swoich pie­
niędzy. Oczywiście dzisiaj także istnieje 
możliwość złożenia skargi na produ­
centa czy sprzedawcę i zmuszenia go 
do przyjęcia złego towaru od klienta, ale

Głos z Monachium

tu chodzi o przygotowanie rynku we­
dług dobrych, europejskich zasad. Po­
wstanie fundacji pozwoliłoby kupują­
cym z góry ustalić, jaki towar jest lepszy 
i bardziej wartościowy.

Wróćmy jeszcze na chwilę do za­
dań, jakie w 2004 r. staną przed pol­
skim systemem urzędniczym. Trzeba 
zadbać o to, by się przestał nieustan­
nie rozwijać i produkować wciąż nowe 
stanowiska biurokratyczne. Liczba 
urzędów i urzędników winna być z gó­
ry, raz na zawsze ustawowo ustalona, 
podobnie jak wysokość środków na 
ich działalność. Bardzo dokładnie win­
ny być określone zadania i obowiązki 
konkretnych urzędów. Oddzielna 
sprawa to ustalenie wysokości pensji 
i odpraw oraz warunków, na jakich te 
odprawy się rozdziela. Nie powinno 
być tak, że wysokość odprawy jest 
względna i zależy od wewnętrznych 
układów personalnych.
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WŁADYSŁAW
A. SERCZYK Nowy Rok

P
omyśleć, że gdy we Władywosto- 
ku uczestnicy zabaw sylwestro­
wych zaczną wracać do normal­
ności, w Warszawie, Rzeszowie czy 

Krakowie trwać będą dopiero gorączko­
we przygotowania do otwarcia butelki 
z „winem musującym”, niekiedy 
- szampanem, natomiast w kanadyj­
skim Edmonton towarzystwo dopiero 
ruszy do domów po pracy w ostatnim 
dniu starego roku!

Zresztą jeszcze niedawno nawet 
z Chrystusem był kłopot. Zalecano po­
wszechnie, a cenzorzy pilnie na to zwra­
cali uwagę, aby przy datach dość odle­
głych od współczesności, które należało 
opatrzyć stosownym wyjaśnieniem, nie 
pisać na przykład, że był to rok 345 „po 
narodzinach Chrystusa”, lecz rok 367 
„naszej ery”. Najbardziej jednak docie­
kliwi badacze nie potrafili zrozumieć, 
dlaczego - skoro jest „nasza” era - nie 
ma ery „waszej” lub „ich”, a gdyby była, 

to i tak nikt by nie wiedział, o kogo mo­
że chodzić?

Oczywiście każde, nawet marnie wy­
edukowane dziecko wiedziało, że „nową 
erę” datuje się od roku narodzin Chry­
stusa i że bez uwzględnienia tego faktu 
liczylibyśmy zapewne lata od przypusz­
czalnej daty stworzenia wszechświata, 
które wedle Żydów nastąpiło w 3761 ro­
ku przed Chrystusem, lub od założenia 
Rzymu (czego naturalnie chcieli Rzy­
mianie), czyli od 753 roku przed Chry­
stusem, względnie od ucieczki Mahome­
ta z Mekki do Medyny, czyli od 622 roku 
po narodzinach Chrystusa.

By jeszcze wszystko dodatkowo skom­
plikować, należy przypomnieć, że history­
cy Kościoła, zwłaszcza zaś studiujący ży­
cie i dzieło Jezusa, nie byli i nadal nie są 
pewni, czy Chrystus urodził się w trzecim 
lub nawet może siódmym roku „przed 
Chrystusem”, według przyjętej oficjalnej 
datacji. No, i wyszedł niezły pasztet.

Nie mógł się w tym połapać nawet 
Piotr I, car ciągnący Rosję za uszy ku 
Europie i pragnący przy okazji unowo­
cześnić dotychczas obowiązujący 
w rządzonym przezeń państwie kalen­
darz „bizantyjski”, z podobną jak u Ży­
dów datacją lat „od stworzenia świata”. 
Jednak według bizantyjskich obliczeń 
dokonało się ono przeszło pięć i pół ty­
siąca lat przed narodzinami Chrystusa, 
a więc o ok. 1750 lat wcześniej niż obli­
czyli to Żydzi. Car uznał więc, że najlep­
szym momentem do wprowadzenia no­
wego kalendarza będzie początek no­
wego stulecia, czyli rok 1700. Pomylił 
się srodze, gdyż w rzeczywistości za­
częło się ono dopiero rok później.

To jeszcze nic, bowiem skoro jak po­
przednicy z niesmakiem patrzył na Ko­
ściół katolicki, a nawet drwił z niego 
w sposób wielce nieprzystojny, opowie­
dział się nie za zreformowanym w 1582 
r. kalendarzem gregoriańskim (od papie­
ża Grzegorza XIII), lecz za starym, ju­
liańskim. No, i znowu musiano męczyć 
się w Rosji z podwójną datacją, z niechę­
cią patrząc na równoległe rozpowszech­
nianie się gregoriańskiej metody oblicza­

nia czasu. Dopiero Sowieci w 1918 r. 
uznali wyższość odrzuconego przez ca­
ra Piotra I systemu.

Powróćmy jednak do współczesno­
ści. Wędrowanie przez kolejne strefy 
czasu może dzisiaj, gdy znane są środki 
natychmiastowego przekazywania wia­
domości, doprowadzić do srogich kom­
plikacji dyplomatycznych. Wystarczy, 
że któreś z państw „wysokiego ryzyka” 
usytuowane na Dalekim Wschodzie ze- 
chce firmować akt terroru tak wielkich 
rozmiarów, że upoważnione przez ONZ 
Stany Zjednoczone zdecydują o natych­
miastowej akcji odwetowej. Zgodnie 
z tym, co pokażą nowojorskie kalenda­
rze i zegary, USA podejmą ją wcześniej 
niż nastąpił atak terrorystów, chociaż 
w rzeczywistości stanie się to dopiero 
kilka godzin później.

Mój Boże! Po co wymyślać wielkie 
i egzotyczne konflikty militarne. Wy­
starczy spojrzeć na poziom rozwoju cy­
wilizacyjnego różnych krajów, a także 
różnych społeczności je zamieszkują­
cych, by zorientować się, że gdy jedni 
żyją już w następnym stuleciu, inni za­
trzymali się na poziomie sprzed kilku

Znad granicy

wieków. Różnice są tak wielkie, że wy- 
daje się czasem, iż mamy do czynienia 
z całkowicie odmiennym typem umy- 
słowości, co z kolei prowadzi do poja­
wiania się odczucia rzekomej wyższości 
nad nimi. Dotknęło to również nas.

Pojawiła się więc wyraźna chęć po­
dzielenia Unii Europejskiej na „gorszą” 
i „lepszą”, bo bardziej rozwiniętą niż 
kraje dopiero do niej wstępujące. Co 
więcej, autorzy podobnych pomysłów 
uznali protesty pokrzywdzonych za nie­
takt towarzyski popełniony przez zaco­
fanych kmiotków, których niebacznie 
wpuszczono na salony. Tymczasem 
wyższość cywilizacji zachodniej nad tą 
z innych stref czasowych polega niemal 
wyłącznie na nie kwestionowanej zresz­
tą przez nikogo przewadze nowocze­
snych technologii. Wystarczy przyjrzeć 
się noblistom. Okaże się, że wśród sze­
ściu Polaków (sporo ich!) w tym gronie, 
czworo to wyśmienici pisarze, jeden 
- działacz społeczny i polityk oraz jed­
na tylko przedstawicielka nauk ścisłych. 
Cóż więc wart jest spór, kto i przed kim 
winien uchylać kapelusza? Nowy Rok 
bieży i tak (przez strefy czasowe)...
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najnowsze kolekcje!
promocje!
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UL. ZAKOPIAŃSKA S6A 
tel.: 869 44 86
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REGAŁY MAGAZYNOWE, REGAŁY SKLEPOWE, 
WYPOSAŻENIE MAGAZYNÓW
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Kraków ul. H .Dąbrowskiego 15
Tel./Fax (012) 292 75 75 

30-532 Kraków

Gaz Ziemny
źródło przyjaznej energii
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64603rz

5 km dc Rynku Głównego
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PRZEDSIĘBIORSTWO INWESTYCYJNE 
„PROXIMA SERVICE“ Sp. z o.O. 
oferuje do sprzedaży atrakcyjne powierzchnie 

handlowo-usługowe w nowo budowanym pawilonie 
handlowym na osiedlu mieszkaniowym 

przy ul. ks. Meiera o łącznej powierzchni 900 m2.

PI PROXIMA SERVICE Sp. z o.o.
ul. Smoleńsk 29, 31-112 Kraków 

tel. 0601-520-333, 422-12-00, 421-15-15, 
fax 429-54-99; e-mail: livia@nb.com.pl
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MIESZKAŃ!
ul. Szuwarowa 

Budynek A: październik 
NOWA INWESTYCJA! 

Budynek C: grudzień 2004

BASEN KORTY FITNESS 
PLACE ZABAW ■

MONITORING PRZEDSZKOLE

DOMY
S W ZABUDOWIE 
3 SZEREGOWEJ

Kliny Borkowskie 
ul. Komuny Paryskiej 

Gotowe!

2004 r.

30-392 Kraków 

ul. Czerwone Maki 65, 

tel. (012) 25-25-334, 25-25-335 
www.mieszkania.inter-bud.com.pl

Naturalne ciepło w Twoim domu
Dbasz o ciepło i komfort dla Twojej rodziny. Szukasz przyjaznego i nowoczesnego źródła energii, 
dzięki któremu stworzysz dla bliskich przytulny i ciepły dom. Gaz Ziemny to idealne rozwiązanie. 
Twój dom ogrzewany gazem ziemnym to komfort w utrzymywaniu wybranej temperatury, 
pełna kontrola nad kosztami użytkowania, gwarancja ciągłych dostaw siecią gazociągów 
oraz ekologiczne podejście do życia. To także pełna gwarancja bezpieczeństwa Twojej rodziny.

Wszelkie niezbędne informacje w zakresie przyłączenia do sieci gazowej

oraz wykorzystania gazu ziemnego w Twoim domu uzyskasz w najbliższym

Biurze Obsługi Klienta Zakładu Gazowniczego. 
Dane teleadresowe Biur Obsługi Klienta znajdziesz na stronie internetowej. www.gazziemny.pl

14819203

mailto:livia@nb.com.pl
http://www.mieszkania.inter-bud.com.pl
http://www.gazziemny.pl
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- Dobiega końca Rok Kon­
stantego Ildefonsa Gałczyń­
skiego - co w jego trakcie było 
dla Pani najważniejsze?

- Rok Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego - to tomy w dzie­
więciu wydawnictwach; to czte­
ry sesje naukowe od Neapolu po 
Kraków, kilka premier w te­
atrach Warszawy, Krakowa, 
Szczecina, Płocka; to koncerty 
finałowe tak wielkich ogólno­
polskich imprez jak FAMA czy 
50. Ogólnopolski Konkurs Recy­
tatorski; to dwie wielkie wysta­
wy - w warszawskim Muzeum 
Literatury i w Książnicy Pomor­
skiej; to liczne happeningi (Kra­
ków, Poznań, Warszawa, Roda- 
ki); to edycja płyty z zapisem 
głosu poety mówiącego swoje 
wiersze (a czekałam na tę płytę 
od dawna!); to obecność poety 
w radiu, TV, prasie; to dziesiątki 
koncertów i spotkań z aktorami, 
reżyserami i krytykami literacki­
mi; to obecność Konstantego Il­
defonsa Gałczyńskiego w dale­
kich Chinach, bliskiej Moskwie, 
w krajach środkowoazjatyckich; 
to wreszcie setki moich spotkań 
w szkołach, bibliotekach na fi­
nałach konkursów o życiu 
i twórczości poety oraz próba ar­
tystycznego zmierzenia się z tą 
twórczością: w formie własnych 
recytacji, rysunków, kompozy­
cji muzycznych.

Dla mnie te ostatnie były naj­
lepszym potwierdzeniem, do ja­
kiego stopnia twórczość K.I.G. 
jest żywa wciąż wśród młodych. 
Że nie przestaje ich wzruszać, 
bawić, zachwycać. Że została 
własnością raperów, że wreszcie 
stała się anonimowa jako tekst 
okolicznościowy na zaprosze­
niach ślubnych czy dla uczcze­
nia Dnia Matki, Babki, Nauczy­
ciela... Słowem, to był ważny 
kolejny rok w życiu poezji Kon­
stantego Ildefonsa Gałczyńskie­
go. Rok bardzo ważny dla jego 
stale powiększającej się rzeszy 
czytelników.

- Jest Pani autorką kilku 
biograficznych książek o ojcu. 
Dwie ostatnie to „Gałczyński” 
z 1998 r. i o dwa lata później­
szy „Zielony Konstanty”. Która 
z nich jest dla Pani najważniej­
sza?

- Oczywiście ostatnia - „Zie­
lony Konstanty”. To książka 
mieszcząca cały znany mi mate­
riał o ojcu, chociaż po jej wyda­
niu jeszcze doszły nowe fakty. 
I tak w dziwny sposób biografia 
stale się uzupełnia o jakieś nie­
znane szczegóły, nowe wyda­
rzenia, o ludzi, którzy kiedyś się 
z ojcem spotkali.

- Konstanty Ildefons Gał­
czyński ułatwił pisanie jego 
biografii?

- Jego stosunek do własnej 
przeszłości był podobny do jego 
twórczości poetyckiej, czyli łą­
czył genealogię z angelologią. 
Głosił na przykład, że wszyscy 
pierworodni w rodzie Gałczyń­

skich zawsze nosili imię Kon­
stanty i zawsze pracowali na ko­
lei. Z archiwów wiem, że mój 
dziad Konstanty Gałczyński 
wcale nie był warszawiakiem, 
jak utrzymywał ojciec, że uro­
dził się na ziemi dobrzyń- 
sko-kujawskiej, na przedmie­
ściach Włocławka. To stamtąd, 
z okolicznych wsi, pochodzili 
wszyscy przodkowie Gałczyń­
skich. I stamtąd ów pierwszy 
Konstanty Gałczyński wyruszył 
do Warszawy, do szkoły kolejo­
wej. Tak więc właśnie dziad 
Konstanty, zostawszy techni­
kiem kolejowym, pierwszy pra­
cował na kolei, co wtedy, w XIX 
wieku, dla chłopskiego dziecka 
było szalonym awansem. I dla­
tego, uważając, że praca na kolei 
niesie społeczny prestiż, zapisał 
7-letniego Kostka do tej samej 
szkoły. Kres kolejarskiej eduka­
cji mojego ojca położył wybuch 
1 wojny światowej.

- Czy Gałczyński nie miał 
potem żalu, że zawiódł ojca?

- Niewątpliwie uważał, że 
złamał tradycję i stąd podejmo­
wał próby ekspiacji w wielu 
utworach. Jeszcze przed wojną 
napisał książkę dla dzieci 
- „Przygody młynka do kawy”, 
w których występuje kolejarz 
Konstanty z żoną Celiną...

- Z ziemi kujawsko-do- 
brzyńskiej pochodziła rów­
nież Pani babka, Wanda z Ło­
puszańskich...

- ...ściślej - jej przodkowie, 
ona była już w drugim pokole­
niu warszawianką. Było to jed­
nakże małżeństwo nieudane, 
oparte głównie na pieniądzach. 
Babka mojego ojca ze strony 
matki była na ówczesne czasy 
osobą bogatą - właścicielką kil­
ku restauracji, kilku kamienic.

- A rodzina Pani matki?
- Dziś o niej wiem jeszcze 

znacznie mniej, ale już myślę 
o książce o tej części rodziny. 
Mój dziad ze strony matki był 
gubernatorem Kalisza. Ożenił 
się z kaliską Rosjanką, panną 
Wierą Snaksarew. Drążenie 
przeszłości będę musiała zacząć 
od kaliskich archiwów.

- Pisząc biografię ojca, nie­
łatwo chyba o obiektywizm?

- Mnie się wydaje, że mam 
do niego uczciwy stosunek. To 
znaczy staram się pokazywać 
wszystko - i jego słabe strony, 
i złe wiersze, bo przecież i takie 
stworzył. Oczywiście, że staram 
się go bronić i usprawiedliwiać 
- zwłaszcza przed bardzo po­
chopnymi sądami, jakich nie 
brakuje w obiegowych opiniach.

- Że pił...
- Gorzej; że właściwie nicze­

go na trzeźwo nie napisał. Z taki­
mi bredniami usiłuję walczyć 
i pokazać, że to była choroba; 
kiedy przychodziły ciężkie stany 
depresyjne i nie mógł niczego 
napisać, szukał pomocy w alko­
holu. To trwało jakiś czas, okres 
alkoholowy mijał, poeta stopnio­

wo dochodził do siebie i zabierał 
się do normalnej pracy. A zara­
zem na rozmaitych konwenty- 
klach towarzyskich, których 
choćby w Krakowie, na ulicy 
Krupniczej, nie brakowało, oj­
ciec potrafił doskonale bawić się 
przy wodzie mineralnej i był
„coraz bardziej pijany”. Jemu po 
prostu przychodziły do głowy 
takie rzeczy, jakie nie przyjdą
najbardziej pijanemu człowieko­
wi. Bo jak ma sobie wyobrazić, 
że można przemienić zwyczajną 
dryndę w jakiś zaczarowany po­
jazd? Znacznie łatwiej przyjąć, 
że to się działo „pod wpływem”.

- Jedna z wersji powstania 
słynnego wiersza o zaczarowa­
nej dorożce opowiada, że stało 
się to po takiej szalonej nocy...

- Ale jest to, jak pan zauwa­
żył, tylko jedna z wersji. Oczy­
wiście, ojciec chodził po knaj­
pach. Bywały to włóczęgi w po­
szukiwaniu alkoholu, ale i zu­
pełnie na trzeźwo, z chęci po­

Odjazd pastuchów
(fragment)

Grzywy koni falują - klaszczmy w dłonie. Odjeżdżamy.
Chłód poranku, szmer na drodze do podróży usposabia.
Do widzenia, pocztmajstrowo! Przejedziemy pod twem oknem, 
Klaszcząc w dłonie, aż się zbudzi safanduła, twój małżonek.

On nie lubił jasnowłosych, ty bywałaś dla nas słodka, 
Ale trudna, naszym koniom trzeba szukać słodszej trawy: 
Do widzenia, pocztmajstrowo! Już minęliśmy twe okno, 
Klaszcząc w dłonie, aż zadrżały twe niebieskie okiennice.

Ku dąbrowie pierzchnął sen, gdy się zaczął sen na drodze, 
Droga iv podróż szmerem zwiodła, tęsknym, niedościgłym 

szmerem
Dojrzewają cienie drzew, nagrzewają się rumaki, 
Pod wieloma kopytami droga się pokryje cieniem.

Ten utwór poetycki Gałczyńskiego zamieścił „Kurier Wileński" 
z 7 kwietnia 1935 r„ nr 96 (3342) w „Kolumnie Literackiej pod re­
dakcją Józefa Maślińskiego”, drukowanej co tydzień w latach 
1934-1938. Odnaleziony podczas kwerendy w Wilnie w roku 2000.

rozmawiania z kelnerami. Oni 
ojca w jakiś sposób fascynowali, 
poświęcił im kilka Zielonych 
Gęsi, co wywołało i zdecydowa­
ny opór, wyartykułowany gło­
sem jednego z nich: „Dlaczego 
pan pisze o kelnerach takie 
brzydkie rzeczy?”. Wystarczyło, 
że ojciec zaczął z kelnerem roz­
mowę o transcendencji; ten, re­
lacjonując koledze przebieg 
spotkania - nawet jeśli Gałczyń­
ski wypił tylko mleko - uzna­
wał, że skoro poeta mówił o tak 
niepojętych rzeczach, to musiał 
być kompletnie pijany. I to szło 
w Kraków, a kiedy wracało do 
ojca, bardzo się cieszył i mówił: 
„Tak ma być”.

Alkohol w jego życiu nigdy 
nie był rzeczą zabawną, był cho­
robą. Ojciec rozumiał, że pomo­
cy w nim nie znajdzie, bo nikt 
jej w alkoholu nie znalazł. Czło­
wiek, który nie jest chory, może 
traktować wódkę jako rozrywkę 
- pije, jest wesoły, na rauszu i to

Genealogia
KIRA GAŁCZYŃSKA o ojcu

mu sprawia przyjemność. A oj­
cu wystarczyła nieduża ilość al­
koholu, żeby stawał się człowie­
kiem ponurym, milczącym; na­
burmuszonym; tracił wówczas 
całą swoją wewnętrzną pogodę, 
cały swój wdzięk, tkwiący w je­
go niezwykłych opowieściach, 
zabawach, fantazji...

- Przyjaciel poety Jerzy Za­
górski we wspomnieniach wi­
leńskich wręcz protestuje 
przeciw fałszywej „legendzie 
alkoholowej”. Jego zdaniem, 
Gałczyński był człowiekiem 

bardzo pracowitym, punktual­
nym, rzetelnym. Wielu innych 
wykorzystywało jednakże tę 
legendę, by deprecjonować 
twórczość Gałczyńskiego.

- Spłycając i postać, i twór­
czość. To jest sprowadzanie 
człowieka do wymiaru podpite­
go kolesia spod budki z piwem.

- A inna budząca spory 
kwestia - publikacji na ła­
mach „Prosto z mostu”, gdzie 
pojawiały się teksty o charak­
terze antysemickim, utożsa­
miane z ONR-em...

- Wątek „Prosto z mostu” to 
jeden z kolejnych stereotypów. 
Posłużył się nim ostatnio poseł 
Dorn, tłumacząc, dlaczego Pra­
wo i Sprawiedliwość w całości 
będzie głosować przeciwko 
uchwale Sejmu o Roku Gałczyń­
skiego - że niby przed wojną 
Gałczyński był czarny, a po woj­
nie - czerwony i pieszczoch ko­
muny. Pan poseł Dorn - jak wi­
dać - nie wie niczego na temat

Gałczyńskiego; cóż, takim lu­
dziom radziłabym sięgnąć do 
książek. Można to uczynić bio- 
rąc do ręki, wydany w Bibliotece 
Narodowej, wybór wierszy 
w opracowaniu profesor Marty 
Wyki. Nie można tamtych wier­
szy ani listów odczytywać z per­
spektywy współczesnej, po ho­
locauście. Zresztą zainteresowa­
nych odsyłam do eseju pani pro­
fesor Marty Wyki w przywoła­
nym tomie.

- Pani jednakże w „Dzie­
łach” z 1979 roku nie opubli­
kowała „Listu do przyjaciół”
z „Prosto z mostu”, pochodzą­
cego z 1936 roku. Ostatnio 
w „Polityce” pojawił się za­
rzut, że wymowę tego listu Pa­
ni bagatelizuje...

- To śmieszne, jeśli dziś nie 
chce się pamiętać o cenzurze 
wszechobecnej do roku 1990. Ja 
sama zamieściłam już dwukrot­
nie np. „Pieśń o szalonej ulicy”, 
którą Artur Sandauer zaliczył do 
klasycznych przykładów tego, 
jak Gałczyński propagował ha­
sła oenerowskie. I jakoś nikt 
z panów krytyków nie był ła­
skaw zwrócić nań uwagi. To naj­
lepszy dowód, że dzisiaj, z per­
spektywy tylu lat, nie są to spra­
wy najistotniejsze. Oczywiście, 
w pełnym krytycznym wyda-
niu, o którym już myślimy, 
wszystkie te teksty raz jeszcze 
zostaną powtórzone. To samo 
dotyczy wiersza o Stalinie, napi­
sanego w marcu 1953 roku, póź­
niej niepublikowanego.

- Ten wiersz to jeden z po­
wodów oskarżania Pani ojca 
o umizgi do powojennej wła­
dzy...

- Czytałam, słyszałam - Gał­
czyński pieszczoch komuny. Je­
dyne odznaczenie, jakie od niej 
dostał, to było pośmiertne od­
znaczenie trumny. Kiedy umie­
rał, pobiegłam do Sokorskiego, 
by szybciej sprowadził pogoto­
wie z kliniki rządowej, usłysza­
łam, że Gałczyński nie ma 
uprawnień... A trwający półtora 
roku zakaz druku? To są praw­
dziwe wyrazy „hołubienia” 
K.I.G. przez ówczesne władze.

- Inaczej przedstawia to 
Czesław Miłosz w „Zniewolo­
nym umyśle”, gdzie Pani oj­
ciec, przedstawiony jako Del­
ta, obsypywany jest zaszczyta­
mi, godnościami...

- ...a.to się nijak ma do rze­
czywistości.

- Zarazem prasa emigracyj­
na, m.in. londyński Andersow- 

ski „Orzeł Biały”, pisała z za­
chwytem o twórczości Gał­
czyńskiego, o „Zaczarowanej 
dorożce”, o poemacie „Niobe”.

- Konstanty Jeleński w krót­
kim, ale bardzo pięknym eseju, 
który otwiera najnowsze trzy to­
my „Dzieł wybranych” Gałczyń­
skiego, konstatuje, że dla poezji 
XX wieku „Niobe” jest takim sa­
mym wielkim wydarzeniem jak 
Norwida „Fortepian Szopena” 
w wieku'XIX. 1 w tym jest coś 
głęboko mądrego i głęboko chy­
ba prawdziwego.

- Najwybitniejszy poemat 
XX stulecia, tak historycy lite­
ratury przeważnie go oceniają.

- I to niech będzie odpo­
wiedź dla ludzi pokroju pana 
Dorna. A trzeba pamiętać, że 
powstał ten poemat w 1950 ro­
ku, ogromnie ponurym, już po 
szczecińskim zjeździe literatów. 
Okazało się, że i wówczas moż­
na było w tak niezwykły sposób 
mówić o sztuce, o tym, czym 
może być, czym jest sztuka 
w życiu każdego z nas. Przypo­
minam - ojciec objęty był wów­
czas zakazem druku. Trzeba 
być sporym ignorantem, by 
uważać Gałczyńskiego za „czer­
wonego”. Owszem, napisał we­
dług obowiązujących wówczas 
zasad kilka czy kilkanaście wier­
szy. One są dzisiaj nie do czyta­
nia. Nie umiał się w obowiązują­
cej estetyce odnaleźć.

- Jest Pani wydawcą tek­
stów Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego. W roku minio­
nym ukazało się nowe, „Czy- 
telnikowskie” wydanie „Dzieł 
wybranych”. Jak, z Pani punk­
tu widzenia, ma się ta edycja 
do tych z lat 50. i wspomnia­
nych już „Dzieł” w pięciu to­
mach z 1979 roku?

- Każde kolejne tzw. pełne 
wydania - mówię tak zwane, bo 
to nie edycje krytyczne - były 
dziełami zebranymi, choć nie do 
końca. To nie były lata, kiedy 
można było wszystko drukować. 
Na publikację całości czekam do 
wydania krytycznego, które 
- być może - zacznie się ukazy­
wać na stulecie urodzin K.I.G. 
w 2005 roku. „Czytelnikowskie” 
trzy tomy to, rzecz jasna, wybór, 
w którym chciałam pokazać ojca 
z najlepszej strony. Prezentuję 
jego wczesne utwory - począw­
szy od pierwszego wiersza, któ­
rym, według mnie, debiutował 
w roku 1918. Gałczyński jako 
poeta zaczyna się w połowie 
lat 20. To są już wiersze bardzo

ANDRZEJ 
SIKOROWSKI Mój „Dzienniczek Polski”

Niedziela, 28 grudnia

\ T ’ kocham estradowych
XI 1 składanek. Wolę grać
INI i śpiewać sam biorąc od­
powiedzialność za całość imprezy, niż 
być jednym z elementów mozaiki, na­
wet najbardziej atrakcyjnej. Na dodatek 
czekanie, pilnowanie kolejności, często 
zbiorowy finał, powodują, że przed mi­
krofonem spędza się kwadrans, zaś 
w garderobie bądź za kulisami trzy go­
dziny. Jedyna korzyść, z takich wyda­
rzeń to możliwość spotkania innych 
wykonawców, często dawno nie widzia­
nych, pogadania z nimi, usłyszenia no­
wych ploteczek czy anegdot.

Moja słabość do konwersacji okaza­
ła się jednak zgubna w skutkach. Pierw­
szy raz podczas całej ponad 30-letniej

działalności zagadałem się tak, że... za­
pomniałem wyjść na scenę. Zdarzyło 
się to podczas kolędowania w krakow­
skiej filharmonii. Siedzę sobie zatem 
w pokoju zajmowanym przez Wojtka 
Młynarskiego, wymieniamy poglądy 
o kondycji polskiej rozrywki, przypina­
my łatki, chwalimy, słucham pilnie jego 
uwag, bo człek mądry, z kolosalnym 
stażem i doświadczeniem, także nieby­
wałym zmysłem obserwacji, czego do­
wodzą genialne piosenki. Słyszę brawa, 
jakimi nagrodzono poprzedzającą mnie 
artystkę, ba, widzę ją idącą korytarzem 
po spełnionym obowiązku i nadal rado­
śnie gaworzę. Świadomość gafy dociera 
do mnie w końcu i razi piorunem. Wy­
padam z hukiem, wbiegam jeszcze do 
sąsiedniego pomieszczenia po gitarę 
i tak z rozwianymi resztkami włosów

pojawiam się przed publiką. Okropne 
uczucie, którego mam nadzieję więcej 
nie przeżywać.

Święta minęły pod znakiem jadła 
i napitku, toteż na pytanie zadane przez 
telefon od przyjaciół: „Czy dotarła do 
was kraina nadwagi?”, musiałem odpo­
wiedzieć twierdząco. Zapotrzebowanie 
organizmu na smażonego karpia zreali­
zowałem z półrocznym co najmniej za­
pasem. A skoro mowa o rozkoszach 
podniebienia, to przestrzegam wszyst­
kich przed nabyciem „Kuchni Polskiej” 
wydanej nakładem „Przyjaciółki”. Gru- 
baśna księga zawiera wprawdzie mnó­
stwo przepisów i kolorowych ilustracji, 
próżno jednak szukać w niej klasyki su­
gerowanej w tytule. Nie ma schabowego 
czy pieczeni wołowej na dziko, nie ma 
najprostszych mielonych czy siekanych.

Są za to takie-specjały nadwiślańskie, jak 
hiszpańska paella, ravioli ze szpina­
kiem, pomidory z mozarellą lub udka 
drobiowe w kremie kokosowym. Broń 
nas, Panie, przed taką Przyjaciółką.

Słyszę, jak ktoś znany i popularny 
poci się, indagowany w kwestii sylwe­
strowych balów. Który z nich najbar­
dziej utkwił w pamięci, który był naj­
huczniejszy? Rozumiem trud zmusza­
nego do odpowiedzi. Pożegnania kolej­
nych bowiem lat . zlały mi się w jedną 
niezbyt ciekawą masę średnich wnętrz, 
przeciętnego poczęstunku, niewyda- 
rzonej muzyki, wymuszonego entuzja­
zmu. Ileż to razy improwizowana na­
prędce kiedykolwiek zabawa przynosiła 
radość i satysfakcję znacznie większą 
niż przygotowywany, planowany, kosz­
towny wieczór ostatniego dnia grudnia.

Dlatego postanowiliśmy z małżonką, że 
posiedzimy we dwoje w zakopiańskim 
mieszkanku, a o północy wzniesiemy 
toast patrząc na Giewont.

Podsumowania. Pojawią się obo­
wiązkowo i do znudzenia. Jakże wielka 
jest ludzka skłonność do bilansów, ran­
kingów, zestawień. Wspomagana obec­
nie komputerową techniką pozwala 
określić dokładną liczbę upadków i po­
wstań, sukcesów i porażek, wydarzeń 
doniosłych i byle jakich. Czy coś 
z owych statystyk wynika? Nic, nic 
i jeszcze raz nic. Nie czerpiemy żad­
nych nauk z minionych dokonań. Po­
pełniamy te same błędy, brnąc po uszy 
w kolejne tarapaty. Ilość trupów w 2003 
r. nie jest żadną przestrogą. Następny 
rok pewnie ją podwoi. Żeby jednak za­
kończyć z uśmiechem to:

Miejcie się ciepło kochani 
i nie próżnujcie przy bani 
ona nie będzie wam dłużna 
więc nie pozwoli być próżna.
Zatem pełnych kieliszków i trzosów, 

a także radosnych serc.
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i angelologia
Konstantym Ildefonsie
„gałczyńskie”. To jest już indy­
widualna twórczość, która zapo­
wiada, że urodzi się z tego na­
prawdę poeta niezwykły.

- Pani matka, jak wiem, 
prowadziła dziennik...

- To nie były notatki, ani 
dziennik. To ja zmusiłam ją do 
rozmowy, do wspomnień - bar­
dzo niechętnie się do tego zabra­
ła. Nie miałam magnetofonu, 
starałam się zapisywać te opo­
wieści swoim skrótowym szy­
frem i potem przepisywałam. 
Nasze rozmowy zaczęły się na 
przełomie lat 1967/68. To była 
ciężka, mroźna zima. Przesiady­
wał u nas sąsiad Rysiek Dobro­
wolski, przyjaciel rodziców z lat 
młodości, mieszkający w tym 
samym domu, i wspierał mnie 
w moich „nagabywaniach”...

- I matka Pani otworzyła 
się?

- Tak, w końcu to zrobiła. To, 
co zapisałam, dotyczy dziewię­
ciu lat ich wspólnego życia do 
wyjścia ojca na wojnę - czyli

Bal na Kremlu
Ambasadorskie gwiazdy, gorsy
I „cała Moskwa” dama kier
Za sto tysięcy carskiej forsy 
wydaje bal Z.S.R.R.

Rechocą żonki komisarzy, 
Strojne w paryskie, drogie kiecki 
Krasnoarmiejców stu na straży 
murem osłania bal sowiecki

Jak to się zwija i rozwija 
w górę i w dół, w skos i tu bok 
Jak syczy ta czerwona żmija 
i jak zabija i jak wpija 
W Europę wygłodniały wzrok!

Szarfy i Lwy i komandorie 
Czerwony przyszły świetnie bal, 
i zjawy i fantasmagorie 
(Oto jak tańczy się historię!) 
pośród złoconych tańczą sal.

Wtem strajk wybuchnął generalny,
- Czekiści doo mnie! Co się stało? 
Rząd lamp zagasnął triumfalny, 
I księżyc, ten Pierrot pieczalny 
Scenę oświetla niebywałą...

Tekst, podpisany Ildefonsa, drukowany w „Cyruliku 
Warszawskim” 28 grudnia 1929 r., nr 52. Utwory zapomniane 
odnalezione przez dr. Jerzego S. Ossowskiego z Akademii 
Pedagogicznej, który przygotowuje ich edycję książkową.

23 sierpnia 1939, kiedy to poże­
gnali się przy furtce w Aninie. 
Niestety, gdy chciałam przejść 
do lat następnych, napotkałam 
na opór nie do pokonania - „sło­
wa więcej nie powiem”. Spore 
fragmenty opowiadań mamy 
wykorzystałam w „Zielonym 
Konstantym”.

- Całość również poznamy?
- Tak. Wykorzystam ją, gdy 

zabiorę się do książki o mamie.
- Wiemy, że Gałczyński był 

żołnierzem Korpusu Ochrony 
Pogranicza, potem rosyjskim 
jeńcem w Kozielsku, a następ­
nie w ramach wymiany jeń­
ców trafił do niemieckiego sta­
lagu Altengrabow pod Magde­
burgiem. I tam prowadził No­
tatnik, który zamieściła Pani 
we wspomnianym 3-tomo- 
wym wydaniu; dlaczego zde­
cydowała się Pani na to dopie­
ro teraz?

- To nie ja. Tak zdecydowała 
moja matka.

- Zna Pani powody?

- Z Notatnika wyłania się tra­
giczny obraz poety. Poety, który 
zupełnie nie umie odnaleźć się 
w warunkach niewoli, dla które­
go wożenie gnoju przez 18 go­
dzin na dobę, podobnie jak 
przebywanie ze 180 zupełnie 
obcymi ludźmi, jest szokiem 
psychicznym. I on dzień po 
dniu, godzina po godzinie usiłu­
je się do tej sytuacji dopasować. 
Robi to wbrew sobie, ale wie, że 
musi w tę gromadę wejść, bo 
inaczej zginie. Ratuje go, para­
doksalnie, to, o co trudno by go 
było posądzić: otóż latem 1941 
roku Niemcy apelują do jeńców, 
żeby odrzucili swoją wojenną 
tożsamość i przyjmowali status 
cywila. I on, ten niby księżyco­
wy poeta, zdaje sobie sprawę, że 
jeżeli zgodzą się, to staną się 
wolni, będą mieszkali u bauera, 
a nie w jenieckich barakach, ale 
jednocześnie stracą resztkę cze­
goś, co ich broni: zapisy kon­
wencji genewskiej. I oto poeta - 
nie bez znaczenia było to, że 
znał dobrze niemiecki - stał się 
społecznikiem, bojownikiem! 
Finał - pierwsza karna kompa­
nia. I potem' już - jak wcześniej 
w wojsku, z którego donosił 
„ciągle siedzę w pace, bo nijak 
się nie mogę ze swoim kapralem 
dogadać" - ciągle przeciwko 
czemuś protestował...

- Są też w tym dzienniku 
przejmujące, pełne tragizmu 
zapisy artysty...

- ...piszącego na przykład, ile 
by dał za to - niechby trzeba by­
ło iść na kolanach po szkle i łaj­
nie - by posłuchać kilku taktów 
Mozarta. Albo jak chciałby 
sprzątać w bibliotece. To, sło­
wem, marzenie o świecie, które­
go został pozbawiony. To pra-’ 
gnienie intymności, która mu zo; 
stała zabrana - nawet możliwość 
myślenia w samotności, skupie­
nia na tym, co dla niego ważne. 
Te zapisy kończą się niezwy­
kłym zdaniem, że zrozumiał, iż 
w czasie potopu trzeba trzymać 
głowę wysoko nad wodą...

- Dlatego tak istotne jest 
ogłoszenie tego Notatnika.

- Mama uważała, że jeżeli ma 
on być opublikowany, to bez 
skrótów. Nie było to do roku 
1990 możliwe. Matka przekazała 
mi Notatnik w 1975 roku, rok 
przed śmiercią, i powiedziała: 
„Chcesz, to przeczytaj, to są no­

tatki ojca z lat wojny, przekazuję 
je do Muzeum Literatury”. 
Otworzyłam i doszłam do wnio­
sku, że nie potrafię się przedrzeć 
przez nieczytelne, pośpieszne 
pismo. Matka zaniosła zeszyt do 
pana Janusza Odrowąż-Pieniąż- 
ka/z tym właśnie zastrzeżeniem 
- by opublikować najwcześniej 
po 50 latach od śmierci autora. 
Zakładała, że wówczas czytelnik 
będzie mógł przyjąć i taki obraz 
Gałczyńskiego. Dopiero przed 
trzema laty zabrałam się do od­
czytania Notatnika.

Konstanty Ildefons Gałczyński

- Przeglądałem rękopisy 
Gałczyńskiego w Muzeum Li­
teratury, do niektórych nie­
odzowny jest grafolog.

- Ja chodziłam do znajomej 
apteki. Panie w aptece umieją 
odczytać różne bazgroły, ale 
w tym przypadku nie umiały mi 
pomóc. W tym kajecie jest bar­
dzo dużo niemczyzny, dużo ła­
ciny. To był bardzo trudny tekst, 
tak więc cieszę się, że ostatecz­
nie kwadratowych nawiasów 
z wielokropkami jest tak mało. 
To wszystko dzięki redaktorce 
„Czytelnika”, Marii Mireckiej, 
która świeżym okiem w wielu 
miejscach odczytała poprawnie 
to, czego ja nie zdołałam...

- Te przeżycia i refleksje 
pokazują zupełnie nowego 
Gałczyńskiego.

- Takiego, którego nie ma ani 
w wierszach, ani tym bardziej 
w prozie. To taki Gałczyński, 
w którym nie ma właściwie cie­
nia poezji. Jest dojmująca, 
straszna rzeczywistość, z której 
on się usiłuje za wszelką cenę 
wyrwać. Powraca przeszłość 
z ukochanymi lekturami, są my­
śli, które potem znajdą się 
w wierszach, plany, które usiłu­
je zapisać... To był dla niego 
ważny zeszyt. Z wojny i wę­
drówki powojennej przywiózł 
ów Notatnik i książeczkę do na- 

Fot. Archiwum „DZIENNIKA POLSKIEGO” 

bożeństwa, pamiątkę po swojej 
matce.

- Jak sądzę, wiele jest jesz­
cze tajemnic związanych 
z Gałczyńskim, dotyczących 
np. rękopisów zgromadzonych 
w Muzeum Literatury. Jak 
wiem, istnieją np. różne wer­
sje „Notatek z nieudanych re­
kolekcji paryskich”. «

- Ma pan rację; rękopisy wy­
magają dalszych studiów. Dziś 
w Muzeum Literatury istnieje le­
dwie skromna cząstka rękopi­
sów K.I.G. I to wyłącznie dzięki 
Natalii i jej uporowi w ich gro­
madzeniu. Jedne lądowały w re­
dakcyjnych koszach, inne ktoś 
sobie chował na pamiątkę. Dla­
tego rękopisów jest tak mało 
w stosunku do opublikowanych 
utworów. Przedwojennych za­

chowało się ledwie kilkanaście 
sztuk. Dopiero niedawno daro­
wizna archiwum wileńskiego 
prof. Tadeusza Bujnickiego 
wzbogaciła stan posiadania Mu­
zeum Literatury. To samo doty­
czy lat wojny; jest raptem kilka 
wierszy, które przychodziły w li­
stach. Słowem o niezwykle pra­
cowitym, twórczym życiu Kon­
stantego Ildefonsa Gałczyńskie­
go nie może w pełni zaświad­
czać jego archiwum rękopi­
śmienne.

- Można przyjąć, że redak­
cje dostawały teksty, których 
nie puszczały i one gdzieś 
przepadały.

- Tak było np. z Zieloną Gę­
sią o ustroju i narodzie. Tekst 
odtworzyła z pamięci moja ma­
ma, a ja go zapisałam. Rozu­
miem, że w okresie referendum 
„3 x tak” opowieść o ustroju nie 
odpowiadającym narodowi nie 
mogła zostać wydrukowana. 
Ale że nikt wtedy nie pomyślał, 
iż może należałoby rękopis za­
chować...? Zresztą mój ojciec 
miał do swoich rękopisów sto­
sunek niefrasobliwy - darł 
i wrzucał do pieca. Wszystkie 
przedwojenne sztuki wylądo­
wały w kominku. Uważał, że 
w ogóle nie mają żadnego zna­
czenia. Z kolei po wojnie papier 
był reglamentowany, a nawet 
rozdzielany przez Związek Li­
teratów. Stąd na brudnopisach 
K.I.G., na rozmaitych kartkach 
jest sto różnych rzeczy zanoto­
wanych. Notował także na 
książkach...

- I na jakichś drukach...
- Tak, formularzach, np. 

w Praniu. Z jednej strony jest ra­
port dzienny o pozyskaniu 
drewna, który sporządzał Stani­
sław Popowski, a drugą stronę 
zapełniał poeta. Wiele kartek 
oczywiście darł, mama wyjmo­
wała te rękopisy z kosza, kleiła, 
a on mówił: „Pawełku, daj spo­
kój, ja ci jeszcze dużo napiszę”.

- Pawełku?
- Tak ją nazywał.
- W środowisku poloni­

stycznym krąży wieść, że nie­
gdyś Natalia Gałczyńska, a te­
raz Pani, jest w posiada­
niu wierszy Gałczyńskiego, 
zwłaszcza z okresu emigracji 
powojennej, które dotychczas 
nie ujrzały światła dziennego.

- To całkowita nieprawdą. 
Ani matka, ani ja nigdy nie 
ukrywałyśmy wierszy z żadne­
go okresu życia Konstantego Il­
defonsa Gałczyńskiego. Tak 
więc na nieznane utwory poety 
z mojego archiwum nie ma co li­
czyć.

Rozmowę z KIRĄ GAŁCZYŃ­
SKĄ JERZEGO S. OSSOWSKIE­
GO podał do druku Wacław 
Krupiński

PAWEŁ 
GŁOWACKI Majonezy, łza, życie

Dostawka

W
ytrawny weteranie niepoczy­
talnych powrotów z balonem 
w garści! Mistrzu kroków za­
mglonych o świcie! Magu iście cyrko­

wych stąpnięć po cieniutkiej lince chod­
nika, tych tuptań, które ci pod nos wciąż 
podtykają morderczy wybór między 
pionem a poziomem! Królu dancingów 
sylwestrowych, karnawałowych, wsze­
lakich! Ryszardzie III, co zawsze gotów 
jesteś królestwo zdrowego poranka od­
dać za pląsającego konia nocy! Wirtu­
ozie jajek w majonezie, wystygłych ko­
tletów, śledzi po japońsku, wilgotnego 
szkła i tej frazy wiekopomnej: ależ, ko­
chanie, nie przesadzaj... panie Gieniu - 
rypit pliz i niech miłością eksplodują 
parkiety! Słowem, ty, który dziś rano, 
pod wiernym swym kocykiem w szkoc­
ką kratę, znów rytualnie nie żyjesz! Za­
prawdę, powiadam ci - nie lękaj się!

Znów nie ma pamięci o wczoraj­
szych szampanach północnych na cześć 
Do Siego Roku, powieki są krą, żar liże

gardło, pasikonik serca dostał szajby, 
ślepa ręka maca powietrze i nie znajdu­
je otuchy, Boże, czemuś mnie opuścił, 
Panienko Najświętsza, czemu nie umar­
łem wczoraj... Tak, nie ma niczego, jeno 
ciemności porannych utrapień - ale ty 
się nie lękaj. Spokojny bądź, bo oto uko­
jenie - płyta „Con sensus”. Oto pieśni 
zgody, frazy pojednania, nuty gaszące 
płomienie. Tam śpiewa dla ciebie Jan 
Kanty Pawluśkiewicz - nagroda tych, co 
sobie nań długimi nocami załużyli. Wy­
starczy włączyć. Włącz zatem!

Głos Kantego łagodnie wsuwa się 
pod krę. Jest już dobrze. Bledną ciem­
ności, żar stygnie, pasikonik odzyskuje 
stateczność, ślepa ręka znajduje ratu­
nek, znajduje ten złocisto-pienisty kor­
kociąg do powiek, świat powoli wraca 
do ciebie. Wraca wszystko. Wraca pa­
mięć nie tylko o wczorajszych szampa­
nach północnych. Wraca pamięć o tych 
zamierzchłych czasach, których byłeś 
nieobalalnym królem, o tamtej epoce,

kiedy nasz prowincjonalny, nadwiślań­
ski plasterek globu miał jeszcze w sobie 
tę wielką klasę, by się nie wstydzić wła­
snej prowincjonalności, łez prostych, 
uciech przaśnych, dań niewyszuka­
nych, aluminiowych sztućców, cerat na 
blatach, krzeseł obitych skajem, sinych 
talerzy z niebieskim napisem PSS Spo­
łem, oranżad pomarańczowych o sma­
ku jabłkowym, kaw zalewajek, nie­
uchronnie ciepłej pocieszycielki w jak 
diabeł umorusanym szkle ściśle pięć- 
dziesięciogramowym, i tej niezapo­
mnianej Loli, która w kluczowym mo­
mencie występu stanikiem miała zwy­
czaj miotać jak opętana. Pamiętasz?

Pewnie, że pamiętasz! Kanty śpiewa 
„Małe kino w Camerino”, „Jak kania 
dżdżu” i „Poranek nad Wigrami”, a ty, 
choć przecież z martwych wstajesz tu, 
pod kocem w szkocką kratę - w istocie 
znów jesteś tam i o drugiej w nocy zdej­
mujesz stanik Loli z talerza swych ka­
banosowych koreczków. Gdzie to było?

Na dancingu w „Warszawiance” to było! 
On śpiewa „Ritmo Carnavale” do słów 
Jonasza Kofty albo „Rajecke kupele”, 
a ty u szatniarki w „Twardowskiej” 
znów zastawiasz wszystkie zegarki 
świata. Gdy Kanty śpiewa, wraca szcze­
rość tamtych dni, więc ty znów szcze­
rze tańczysz na blacie stolika nr 5 
w „Feniksie”, szczerze i ostrożnie, co by 
nie zdeptać delikatnego kwietnika ru­
mów Seniorita, albo znów na równym 
fatalnie się potknąwszy, cudownie le­
cisz nad parkietem „Kaprysu”, fruniesz, 
a sala w zachwycie bije ci brawo, cał­
kiem tak, jak dziś bije brawd temu kom­
pletnemu amatorowi Małyszowi. Tak, 
wraca tamta normalność, a ty pytasz: 
i komu to, Panie Boże, przeszkadzało?

Komu świat będący w zgodzie z so­
bą przeszkadzał aż tak bardzo, że zmie­
nił go w dzisiejszą, litą i do nieprzytom­
ności wypucowaną sztuczność bycia 
naszego? Gdzie są niegdysiejsze majo­
nezy? Już wiesz: nigdzie ich nie ma. 
I wiesz też: tak musiało być, po cóż 
więc biadolić, łkać i szaty drzeć? Tamte 
majonezy, ławice śledzi po japońsku, 
nikotynowe opary i tamte oceany cie­
płej pocieszycielki dziś są już tylko 
w zdumiewająco pamiętliwym głosie

Kantego, w tym gardłowym dziadku 
złamanym tak cudnie, jak twe poranne 
powroty z balonem w garści. To wystar­
cza, by w Kantego swingujących pasti­
szach muzyki dancingów twego życia 
nie było ani cienia nostalgii pensjonar- 
skiej. Tu jest, rzekłbym, tylko ciepła 
twardość. Ciepła niczym kot, co na 
zdjęciu kraszącym okładkę płyty drze­
mie u stóp siwego pana. Albo jak łza.

Siwy Kanty... Czarny garnitur, biała 
koszula. Lewa dłoń w kieszeni, w prawej 
- pet. Przez czarne okulary patrzy za sie­
bie. W połowie płyty nikną jasne, duro­
we tonacje, puchną tonacje molowe. 
Przybywają akordy ciemne, frazy nie­
uchronnie kroczące w dół. Kanty nie od­
wraca głowy. Ale nie tylko dlatego, że na 
zdjęciu nie można się ruszać. Nie odwra­
ca, bo nie chce. Co widzi? To, co śpiący 
kot. Jakieś sny pradawne. Albo to, co ty, 
gdy przy ostatniej pieśni „Niech żyje 
sztuka” kra powiek mięknie ostatecznie. 
Widzisz siebie za Gierka. Zakopane, Kru­
pówki, lokal „Morskie Oko”. Ależ, ko­
chanie, nie przesadzaj... Jeszcze mach, 
jeszcze łyk - i wstępujesz na parkiet. Jest 
bosko! Twój krawat w hawajskie palmy 
wiernie czeka na ciebie nad dawno wy­
stygłym schabowym. Wraca życie.
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Ciemnoniebieska plama na obrazie wyników badań 
geoelektrycznych na Rynku, tajemnicza anomalia, nie­
dawno zarejestrowana przez ekipę AGH - niektórym 
przywiodła na myśl owianą legendą pewną studzienkę, 
z której w XIX w. czerpano wodę uchodzącą za mine­
ralną, a nawet uzdrawiającą.

'"W” '^'samym niemal 
1 A ! środku główne- 
1/1/ go rynku, kra- 
1/ 1/ kowskiego, 
W W w domku drew­

nianym tuż obok Sukiennic sto­
jącym, a liczbą porządkową 
8 oznaczonym, istnieje od daw­
na studzienka, wodą słono-gorz- 
kawą mniej więcej (stosownie do 
pory roku i stanu atmosfery) na­
pełniona. Tak w Roczniku Wy­
działu Lekarskiego w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim z 1845 r. pi­
sał o źródełku Florian Sawiczew- 
ski, profesor farmacji i chemii, 
rektor uniwersytetu, badacz wód 
mineralnych Polski południo­
wej. Mieszkał i miał swoją „Ap­
tekę pod słońcem” nieopodal 
źródełka, w kamienicy nr 43 
(róg ul. św. Jana).

Oprócz Sawiczewskiego 
o jeszcze istniejącym źródle pi­
sał też F. Marczykiewicz, autor 
„Hidrografii miasta Krakowa 
i jego okręgu” (1847), podając 
lokalizację studzienki - w stro­
nie północno-wschodniej Su­
kiennic. Źródło zasypano w II 
połowie XIX w., wraz z likwida­
cją drewnianego domku, w ra­
mach usuwania z Rynku szpet­
nych i zawaleniem się grożą­
cych kramików.

Studzienka mieściła się 
w małej sklepionej piwniczce, 
4 łokcie poniżej ówczesnego po­
ziomu Rynku, głębokość jej wy­
nosiła łokieć jeden o cali czterna­
ście. Dno studni znajdowało się 
więc jakieś 3,16 m poniżej Ryn­
ku. Było ono z krzemienia i pia­
sku zbitego utworzone, wyżej le­
żały potłuczone grubsze kamie­
nie zmieszane z czarną ziemią. 
Woda napływała do studzienki 
prawdopodobnie od strony połu­
dniowo-wschodniej - na ścianie 
od tej strony widoczne były pę­
cherzyki powietrza.

Ciecz była bezwonna, w po­
równaniu z wodą z niezbyt odle­
głych studzien miejskich - nieco 
żółtawa. Świeżo czerpana była 
przezroczysta, z czasem tworzy­
ły się w niej białe płatki, wydoby­
wały się też bąbelki gazu. Miała 
smak słony, później cokolwiek 
gorzkawy.

Sawiczewski pisał, iż jeszcze 
w 1806 r. usiłowano ocenić war­
tość wody. Sam badał ją trzykrot­
nie, raz czerpaną w czasie pogod­
nym w lipcu 1844 r., potem 

czasie mroźnego powietrza 
w grudniu, jak też w niezapisa- 
nym terminie, kiedy było sucho. 
Według jego opisu, była to woda 
zawierająca chlorki sodu, ma­
gnezu i wapnia, siarczek wapnia 
i siarczan sodowy.

Ludzie pili ją od dawna, 
a czas porządkowania Rynku 
i groźba zniknięcia studzienki 
(co się w końcu stało) - sprawi­
ły, że pod koniec I połowy XIX 
w. powróciły z dużą siłą poda­
nia o cudownych niemal wła­
ściwościach źródełka. Rozma- 
itemi słabościami nękani, 
w tym zwłaszcza ubodzy, 
z własnego prawie natchnienia 
zaczęłi na nowo doświadczać 
skutków słonej wody w nadziei, 
że ich cierpienia złagodzi lub 
zupełnie uleczy. Jak wieść nio­
sła, niektórym woda pomagała; 
inni widocznego polepszenia 
nie doznawali.

Dwa zbiorniki
Dziś nie ma śladu po stu­

dzience. Jednak są podejrzenia, 
iż woda ze słonego źródełka 
ujawniła się właśnie podczas ba­
dania innego fragmentu Rynku 
skrywanego przez płytę - dru­
giego z poniemieckich zbiorni­
ków na wodę.

Zbiorniki przeciwpożarowe 
budowali ‘ Niemcy podczas

MAŁGORZATA MROWIEĆ

Mikroklimat w rozpylaczu
Czy do zdrojów w Krakowie może dołączyć źródełko na Rynku Głównym? 

Czy będziemy butelkować jego słoną wodę?
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Badania wykazały w zapadlisku między Bazyliką Mariacką a fontanną - zagadkową anomalię w przewodności elektrycznej gruntu

II wojny (na wypadek zbombar­
dowania wodociągów), na Ryn­
ku powstały dwa. Jeden, przy 
wieży ratuszowej, jest znany, 
pomierzony, przebadany, wy­
czyszczony. Po raz pierwszy 
wypompowano z niego wodę, 
gdy gaszono pożar pałacu Pod 
Baranami w 1990 r. 3 - 4 lata 
później schodzono tam, gdyż 
sądzono, że woda ze zbiornika 
przedostaje się do piwnic ratu­
sza i należało to sprawdzić. Oka­
zało się, że skądś napłynęła wo­
da do zbiornika, ale on sam był 
całkowicie szczelny.

Podczas tamtego schodzenia 
do zbiornika wypatrzono 
czaszkę, która okazała się wa­
pienną kulą, z wypisanym nu­
merem 15. Z lat 60. lub później­
sza, o niewiadomym przezna­
czeniu - może miała dołączyć 
do dekoracji Sukiennic? Zbior­
nik przy wieży ma 4 - 5 m głę­
bokości, ok. 10 m szerokości 
i 22 m długości; w jego pokry­
wie jest kilka włazów.

Co do drugiego zbiornika, ist­
nieje dokumentacja, wykonana 
podczas jego budowy w 1943/44 
r. przez Gabriela Leńczyka. Spo­
rządził on rysunek wykopu, 
w nim zaznaczył m.in. odkryte 
wtedy pochówki w dwóch war­
stwach: w nasypach niwelacyj­
nych XIV - XV wieku oraz 
z okresu najazdu tatarskiego 
w calcu - tu nieboszczycy spo­
czywali bez trumien, z rękami 
powiązanymi, jeden miał kości 
rąk skrzyżowane na plecach, 
drugi leżał na brzuchu...

Podczas ubiegłorocznych 
prac wykopaliskowych na Ryn­
ku (poprzedzających planowany 
remont płyty głównej) próbowa­
no m.in. odsłonić ten zbiornik. 
W wykopach jednak do niego 
nie dotarto, natomiast kierujący 
badaniami archeolog Emil Zaitz 
wskazał miejsce, gdzie należy 
się spodziewać zbiornika: zapa­
dlisko między kościołem Mariac­
kim a fontanną (pęknięcie płyt 
od strony Sukiennic jest 29,8 
m od nich). Ma ono wymiary 
10,5 na 21 m, czyli byłby to iden­
tyczny zbiornik, jak ten po dru­
giej stronie Rynku.

Jak przypuszcza archeolog, 
w latach 60., podczas przebudo­
wy Rynku pokrywa zbiornika 
musiała zostać rozebrana, a płyty 
nawierzchni położono na jego 
murach zewnętrznych. Tam, 
gdzie nawierzchnia leży na ścia­
nach zbiornika - tam się przeła­
muje, a zapada się w miejscu, 
gdzie nie ma murów, a tylko za­
sypany zbiornik. To właśnie tu 

mieści się być może wodna nie­
spodzianka.

Mieszanie wód
Wykopaliskom na Rynku to­

warzyszyły niedawne badania 
geoelektryczne. Zastosowano to­
mografię elektrooporową, która 

bazuje na zróżnicowaniu skał, al­
bo innych utworów, pod wzglę­
dem oporności elektrycznej. Ba­
dając Rynek prądem, rozpozna­
no budowę podpowierzchniową 
do głębokości ok. 5 m. Badania 
wykazały w zapadlisku między 
Bazyliką Mariacką a fontanną 
- zagadkową anomalię w prze­
wodności elektrycznej gruntu. 
Zaznaczony w wynikach ciemno­
niebieskim kolorem obiekt, od­
różniający się od otoczenia, cha­
rakteryzuje się bardzo dobrą 
przewodnością elektryczną. Leży 
poniżej metra pod płytą Rynku.

Co to takiego? Dr Jerzy Mo­
ścicki z Zakładu Geofizyki Wy­
działu Geologii, Geofizyki 
i Ochrony Środowiska krakow­
skiej AGH, pod którego kierun­
kiem odbyły się badania geoelek­
tryczne, mówi, iż można inter­
pretować anomalię jako metalo­
we resztki zbiornika lub jako wy­
pełniającą pozostałości zbiornika 
wodę lub źródło - ale wody moc­
no zmineralizowanej, bo taka jest 
dobrym przewodnikiem.

Ucieszyli się ludzie pamięta­
jący opisy XIX-wiecznego źró­
dełka. Są też jednak głosy po­
wątpiewające w istnienie wody 
mineralnej pod Rynkiem. Poja­
wiły się informacje, że płyn, któ­
rym raczono się w XIX w., nie 
był wodą leczniczą, a raczej mo­
że... uryną. Wojewódzki geolog 
Ryszard Myszka nie jest przeko­
nany co do możliwości istnienia 
źródła wody mineralnej w obrę­
bie Rynku.

- Rynek, podobnie jak Wawel, 
Krzemionki, Bonarka - jest 
czymś w rodzaju wyniesionej 
kry: pierwotna płyta z wapieni ju­
ry została potrzaskana, popękała 
w czasie orogenezy alpejskiej 
i powstały te elementy poprzesu- 
wane względem siebie. Źródła ra­
czej być nie może w takim wynie­
sieniu zrębowym, mogłoby być 
źródełko na jego stokach, więc 
poza Rynkiem - uważa.

Z kolei prof. Stanisław Wit­
czak z Zakładu Hydrogeologii 
i Ochrony Wód AGH zwraca uwa­
gę, że tam, gdzie znajduje się Ry­
nek, spomiędzy nieprzepuszczal­
nych iłów miocenu wystają - jak 
kominy - fragmenty starych wa­
piennych skał, jakby przebijając 
te iły. A wody głębokie są przede 
wszystkim w wapieniach.

- Przez te jakby kominy mo­
że miejscami wypływać woda. 
Centrum Krakowa to miejsce, 
gdzie te starsze utwory geolo­
giczne mogą być blisko po­
wierzchni, fundamenty wielu 
budowli, także w rejonie Rynku, 

są wręcz posadowione na takiej 
skale wapiennej. Tędy może na­
stępować wypływ wód - wyja­
śnia. - Studzienka ze słoną wodą 
nie musiała w sposób profesjo­
nalny ująć źródła. Ktoś chciał 
mieć studnię w płytkich pia­
skach i żwirach czwartorzędo­

wych, a wykopał ją tam, gdzie 
się wydobywała woda bardziej 
mineralizowana, gdzie woda 
głębsza wypływała do wód płyt­
szych. Mogło być tak, że docho­
dziło do mieszania się wód: głę­
binowych, określanych na 
1 - 3 tys. lat, jak w niektórych 
zdrojach w Krakowie (np. przy 
ul. Podchorążych, gdzie dokopa­
no się do wody przy przymiar­
kach do budowy metra, albo 
przy parku Krakowskim) - 
z płytkimi wodami gruntowymi.

Jak dodaje naukowiec z AGH, 
prawdziwego źródła nie da się 
zlikwidować, zasypać. Ono bę­
dzie dalej wypływać, rozchodzić 
się w płytszej warstwie wodono­
śnej, może też powstać nagro­
madzenie wody bardziej zmine­
ralizowanej.

Mineralna czy uryna
Jak podaje z kolei Emil Zaitz 

z Muzeum Archeologicznego, 
żadne wykopy badawcze nie po­
twierdzają obecności słonych 
źródeł na Rynku ani w budyn­
kach wokół niego. - Odnotowano 
by, gdyby był, wyciek wody mi­
neralnej, kiedy wykonywano wy­
kop pod zbiornik przeciwpożaro­
wy - Leńczyk żadnej informacji 
o wypływającej wodzie nie poda­
je. Gdy w tym roku prowadzili­
śmy badania koło fontanny, żad­
na woda nie wypływała, tylko 
gnojówka - podkreśla archeolog.

Zwraca uwagę, że prawdopo­
dobnie istnieje źródło lub prze­
nikanie wody z Wisły w przy­
padku sadzawki św. Stanisława 
na Skałce - teraz, podczas pro­
wadzonych tam prac budowla­
nych, pompa elektryczna nie 
mogła wypompować stamtąd 
napływającej wciąż wody.

- Warstwy średniowieczne, 
z XIII - XV w., które formowały 
się po lokacji Krakowa, są wodo­
nośne. Gdyby ktoś w XIX w., za-, 
nim zbudowano wodociągi, ko­
pał studnię na Rynku, to ta woda 
mogła wypłynąć z pozostałości 
dawnych XIV-wiecznych wodo­
ciągów drewnianych. Albo byłby 
to wypływ z warstw średnio­
wiecznych, rozpościerających 
się między 2,5 a 4 m poniżej 
obecnego poziomu Rynku, 
gdzie nagromadzone są odpadki 
organiczne, kości zwierzęce itp. 
i gdzie znajduje się zwyczajna 
gnojówka - mówi Emil Zaitz.

- Co więcej, niegdyś na tyłach 
różnych zabudowań znajdowały 
się doły kloaczne, szamba (np. 
przy ul. św. Jana, gdzie mieści się 
kompleks kinowy, sięgały do głę­
bokości 11 - 12 m poniżej dzisiej­

szego poziomu) o drewnianej 
konstrukcji. Do . nich spływały 
nieczystości, gromadziła się wo­
da opadowa. Woda z nich prze­
dostawała się do podłoża, bywa­
ło, że przenikała do studni. Na 
Rynku do tej pory nie zlokalizo­
wano takich szamb (znaleziona 

została tylko jedna beczka w la­
tach 60., ale nie wiadomo, czy 
jest ona rząpiem, skąd czerpano 
wodę, czy to rodzaj dołu kloacz- 
nego), jednak musiały one tu 
być, gdyż i na Rynku istniała za­
budowa z mieszkańcami, której 
powinny towarzyszyć.

Słonawej i żółtawej wody 
z domku przy Sukiennicach nie 
traktowałby jako leczniczej także 
Mariusz Olko, kierujący Central­
nym Laboratorium w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Wodociągów 
i Kanalizacji w Krakowie. - Dla­
czego zdecydowano się budować 
wodociąg w XIX w. w Krakowie? 
Bo wszystko było skażone, woda 
podpływała do studni m.in. 
z cmentarzy, w zdrojach były po­
tworne ilości amoniaku, związa­
na z tym była duża zachorowal­
ność, epidemie - przypomina.

Emil Zaitz podpowiada nato­
miast, iż mówi się o innym źró­
dełku na Rynku: studnia w leju 
ul. Grodzkiej przy kościele 
św. Wojciecha jest nazywana źró­
dłem św. Wojciecha. - Mogła ist­
nieć, nawet zanim jeszcze wybu­
dowano kościół i powstał cmen­
tarz obok niego. Cmentarz odgro­
dzono i prawdopodobnie omijał 
studnię. Przez kilkaset lat wiąza­
na była z kultem świętego, po­
wtarzano, iż za jego sprawą źró­
dło wybiło - wskazuje archeolog.

Nie ma informacji, by woda 
z tej studni miała uzdrawiające 
właściwości. Można by się też 
zastanawiać nad istnieniem ja­
kiegoś źródełka przy samym ko­
ściele Mariackim, gdzie odkryto 
pozostałości chaty półziemian- 
kowej z XII w. - Woda przyciąga 
człowieka. Mogło tu być źródło 
czy studnia, miejsce czerpania 
wody, które spowodowało, że 
powstały zabudowania miesz­
kalne - wyjaśnia Emil Zaitz.

Zagadkę samą w sobie mogą 
stanowić trzy studnie na Rynku: 
przy kościele św. Wojciecha, 
przy Krzysztoforach i przy ko­
ściele Mariackim. Trzy studnie, 
a narożniki Rynku cztery, a więc 
jakby jednej brakowało. 
W czwartym narożniku, przed 
pałacem Pod Baranami były nie­
gdyś rząpie (nieduże zbiorniki, 
częściowo wkopane w ziemię, 
z których czerpano wodę; korzy­
stali z nich ci, którzy nie mieli 
własnych podłączeń do studni) 
- może to jest wytłumaczenie? 
Studnie - z wyjątkiem prawdo­
podobnie dużo wcześniejszej ko­
ło kościoła św. Wojciecha - mogą 
pochodzić z XIII - XIV w.

Gdy patrzy się na plan Rynku 
Głównego z 1787 r., można zo­

baczyć wszystkie trzy, choć wy- 
daje się, że dwie z nich zostały 
od tamtego czasu przesunięte: 
przy kościele Mariackim i przy 
św. Wojciecha.

Rynek ze słoną mgiełką?
Już w XIX w. obok garnących 

się do słonego źródła na Rynku 
byli i sceptycy, uważający np., 
że to słona woda, ale spod be- 
czek ze śledziami... Hydroge­
olog prof. Antoni S. Kleczkow­
ski, który w świeżo wydanej pu­
blikacji Wydziału Geologii AGH 
poświęca źródełku sporo miej­
sca, uważa za nieuzasadnione 
przypisywanie zasolenia czyn­
nikom zewnętrznym, antropo­
genicznym. Jak podaje, jatki 
rybne i śledziowe były położone 
po przeciwnej stronie Sukien­
nic, a skład solny mieścił się na 
północny zachód od Sukiennic.

Tadeusz Wojtaszek z Pol­
skiego Towarzystwa Magnezo- 
logicznego, w latach 80. specja­
lista ds. wód mineralnych w Ze­
spole Uzdrowisk Krakowskich, 
odkrycie być może słonej ano­
malii na Rynku natychmiast 
skojarzył ze słonym źródełkiem 
z XIX w. - Tamto źródełko było­
by nieopodal dzisiejszej fontan­
ny. Woda zapewne penetrując 
warstwy wodonośne przepłynę­
ła dalej i wypełniła pustkę zbior­
nika - uznał. Zainteresował 
sprawą dr Teresę Latour, kie­
rownika Zakładu Tworzyw 
Uzdrowiskowych Państwowego 
Zakładu Higieny z Poznania.

Okazało się, że gdyby faktycz­
nie dziś na Rynku znaleziono ta­
ką wodę, jaką przebadał Sawi­
czewski, byłaby to woda pitna 
o podwyższonej mineralizacji. 
- To woda mineralna chlorko- 
wo-sodowa. Silnie słona (jeszcze 
nie solanka) ze znaczną zawarto­
ścią wapnia - mówi dr Teresa La­
tour. . Według zapisków Sawi­
czewskiego obliczyła przybliżo­
ny skład wody. Sodu - 4000 mg 
na litr, wapnia - 180 mg/1, magne­
zu 45 mg/1, chlorki 7000 
mg/1 i SO4 (siarczanów) - 300 
mg/1. Minimum dla solanki to za­
wartość NaCl (czyli soli kuchen­
nej) - 15 g na litr, tutaj jest 11 g/1.

Na typowe kąpiele w solance 
zatem za mało, ale moczenie się 
i w takiej wodzie może mieć do­
bre skutki. Byłaby też dobra do 
inhalacji czy płukania jamy ust­
nej. Dzięki zawartości siarczanu 
sodowego woda owa może 
wspomagać trawienie, być po­
mocna w schorzeniach układu 
pokarmowego. Woda z podwyż­
szoną zawartością soli nie nada­
wałaby się do picia stale, lecz 
okresowo. Posłużyłaby osobom 
z niedoborem soli w organizmie, 
pracującym w wysokich tempe­
raturach (hutnikom), intensyw­
nie pocącym się sportowcom, 
doskonała byłaby dla podróżują­
cych przez pustynie...

- Pobliska Wieliczka i Boch­
nia to złoża soli. Być może słone 
źródełko na Rynku oznacza 
końcowy fragment zasobów 
podziemnych - zastanawia się 
dr Latour. - Warto by poszukać 
tej wody, przebadać. Nie można 
wykluczyć, że źródło jest zanie­
czyszczone, ale mało prawdo­
podobne, by ktoś dosypywał do 
wody tak dużą ilość soli, nie łą­
czyłabym go też z dołami klo- 
acznymi - takiej ilości chlorku 
sodowego nikt z siebie nie wy­
dala...

Podkreśla też, że nie należy 
podważać badań XIX-wiecz- 
nych - analizy wód krynickich 
z XIX w. do dzisiaj się potwier­
dzają, ówcześni chemicy potra­
fili oznaczyć, co jest w wodzie. 
Dr Teresa Latour, deklarując go­
towość do przebadania wody, 
gdyby dokonano odwiertów, 
podsuwa też pomysł, jak 
z ewentualnie odnalezionego 
źródełka uczynić niecodzienną 
atrakcję: - Można by ująć je 
w rodzaj fontanny, która rozta­
czałaby mgiełkę, słony aerozol, 
tworząc korzystny mikroklimat 
na Rynku.
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Ania i Elżbieta są po przeszczepie szpiku kostnego, Danusia po 
mastektomii, a Staszek opiekuje się trójką dzieci i wspiera żonę, 
która wciąż zmaga się ze skutkami choroby nowotworowej. Każ­
de z nich znalazło własną drogę, by cieszyć się życiem. Znaleźli, 
bo jej szukali.

A
nia właśnie obroniła pracę 
magisterską z konserwacji 
zabytków na Wydziale 
Architektury Politechniki 
Krakowskiej u samego 
prof. dr. hab. Wiktora Zina.

- Zachorowałam w czwartej klasie 
liceum. Ostra białaczka zwaliła mnie 
z nóg nagle, a przecież na głowie mia­
łam maturę i egzamin na wymarzone 
studia. Nie zastanawiałam się nad tym, 
co może się stać. Jeszcze zanim poja­
wił się strach, otoczył mnie krąg życz­
liwych i kochających ludzi, którzy do­
dawali mi sił. Brałam chemię i uczyłam 
się do egzaminów. Oni wierzyli, że 
z tego wyjdę - to i ja wierzyłam. Modli­
łam się, a razem ze mną rodzice. Przy­
jaciele jeździli w mojej intencji do Czę­
stochowy. A ja chwytałam się wszyst­
kiego. Szukałam ratunku w medycynie 
niekonwencjonalnej, piłam zioła od 
bonifratrów, stosowałam masaże, me­
dytowałam. Nauczyłam się też wizuali­
zacji. Chemia zadziałała, a ja zdałam 
maturę i dostałam się na architekturę. 
Byłam szczęśliwa.

- Gdy po pierwszym roku choroba 
zaatakowała ponownie, zaczęłam zada­
wać sobie pytanie: dlaczego ja? Znów 
rodzina i wierni przyjaciele stanęli przy 
mnie murem. Tym razem było dużo 
trudniej. Powtarzałam sobie do znudze­
nia każde słowo, które niosło nadzieję 
i robiłam wszystko, po prostu wszystko, 
co dawało cień szansy, że wyzdrowieję. 
Może pomogło mi to, że traktowałam 
chorobę jako przeszkodę na drodze do 
moich celów? Przeszkodę, którą trzeba 
pokonać. Może On tak to sobie zaplano­
wał. Tak czy inaczej, samej by mi się nie

Kamil Durczok, prezenter tele­
wizyjnych „Wiadomości”, o tym, 
że ma raka usłyszał jadąc samo­
chodem. Ta wiadomość go porazi­
ła. Mówi, że wtedy nawet nie 
umiał wyobrazić sobie śmierci, 
więc się jej nie bał. Strach pojawił 
się dopiero, gdy dowiedział się od 
lekarza, że ma szansę. Nagle zro­
zumiał, że to tylko szansa, i że mo­
że nie zobaczyć dorastania swoje­
go siedmioletniego syna, a prze­
cież nie zdążyli się sobą nacieszyć. 
A potem pojął, że to aż szansa. 
Podjął walkę o siebie i o swoje ży- j 

“ cie. Nie miał wątpliwości, że musi | 
to robić konsekwentnie i z pełną 
determinacją. Przez cały czas 
trwali przy nim bliscy - żona, syn, 
przyjaciele. Jako człowiek wierzą­
cy przyznaje, że religia była dla 
niego w tamtych chwilach ważna. 
Trzymał się też pracy - prowadził 
„Wiadomości”, gdy tylko pozwala­
ły na to zabiegi. I wygrał. Pogodził 
się też z tym, że jego życie nigdy 
nie będzie takie, jak kiedyś, że 
każde badanie wywoła strach.

udało. Ale przecież Człowiek żyje 
w grupie i w tej grupie musi szukać po­
mocy. Ja ją znalazłam i na nowo zosta­
łam obdarzona życiem. Choroba na­
uczyła mnie brać bez wstydu i dawać ze 
szczerego serca.

***

Elżbieta ledwie przekroczyła trzy­
dziestkę. Przyjechała na spotkanie ze 
mną spoza Krakowa. Jest pewna, iż jej 
historia sprawi, że ktoś, kto stracił wia­
rę, odzyska ją na nowo. Po to zresztą 
i ona, i Ania, i inni założyli Stowarzy­
szenie Osób po Przeszczepie Szpiku 
Kostnego. W drugi piątek miesiąca zo­
stawiają swoje sprawy i przychodzą do 
szpitala na oddział hematologii. Poma­
gają odnaleźć nadzieję tym, którzy ją 
stracili albo nie zaczęli szukać.

- Jesteśmy świadectwem, że nowo­
twory nie zawsze muszą prowadzić do 
śmierci. Mnie jako drugiej osobie, tu 
w szpitalu uniwersyteckim, przeszcze­
piono szpik. Wiem, jak chciałam zoba­
czyć tę pierwszą, która wyzdrowiała. 
Nie posłuchać o tym, ale ją zobaczyć. 
Dlatego to, że wciąż tu jestem, może 
być ważne dla kogoś, kto dopiero szy­
kuje się do walki o życie.

Zachorowała w wieku 27 lat. Miała 
pięcioletniego syna i nawet do głowy

MAJKA LISINSKA-KOZIOŁ

Pazerni na życie
Trzeba mieć w sobie mnóstwo życzliwości do ludzi i do świata, 

żeby chcieć mówić innym, jaką drogą muszą iść do celu

jej nie przyszło, że traci siły na skutek 
ostrej białaczki. - Lekarka z Myślenic, 
do której przyszliśmy z mężem po 
diagnozę, spojrzała na wyniki bada­
nia krwi, przytuliła mnie i powiedzia­
ła, że muszę już, natychmiast zgłosić 
się na hematologię. Był prawie wie­
czór, a my wsiedliśmy do auta i ruszy­
liśmy w drogę. Mąż był tak rozdygota­
ny, że nie mógł prowadzić. Uspokaja­
łam jego i siebie, że to jeszcze nic 
pewnego, że trzeba to sprawdzić. Gdy 
dojechaliśmy na Kopernika, od razu 
trafiłam na oddział.

- Byłam kompletnie oszołomiona 
i przerażona. Nic nie wiedziałam o mo­
jej chorobie poza tym, że jest śmiertel­
na. I wtedy przysiadła przy moim łóż­
ku jedna z lekarek i powoli, tak po pro­
stu, powiedziała mi, co mnie tu czeka. 
Dopiero wtedy się uspokoiłam. Uwie­
rzyłam, że nie będę tu leżeć i czekać 
na śmierć, że przystępujemy do walki. 
W odwodzie miałam bliskich i przyja­
ciół. Zaznałam od nich wiele dobrego. 
Wspierali mnie psychicznie i finanso­
wo. Nie mogłam ich zawieść, ani moje­
go synka, ani męża, ani mamy, której 
życie było ciągłym zmaganiem się 
z chorobami i nieszczęściami rodzin­
nymi. Jestem jej najmłodszym dziec­
kiem, nie chciałam dokładać jej cier­
pień, więc walczyłam.

Przed bardzo bolesnymi chemiami, 
które aplikuje się osobom przygotowy­
wanym do przeszczepu, zbierałam si­
ły. Bałam się, a mimo to nie mogłam 
się doczekać na następną dawkę le­
ków. Każda z nich to był mój kolejny 
krok naprzód. Nie myślałam o tym, że 
mogę się cofnąć, że coś może się nie 
udać. Znosiłam ból, modliłam się i wie­
rzyłam, że kolejny dzień będzie lepszy. 
Czasami zdarzały się chwile załama­
nia. Zwłaszcza wtedy, gdy zostawałam 
sama ze swoimi myślami. Wtedy po­
magała modlitwa, skupienie i zupełne 
poddanie się woli bożej. Pomagały te­
lefony od męża albo od koleżanek 
z pracy i ich słowa, że trzymają kciuki, 
że stanowisko na mnie czeka.

Od tamtej pory minęło pięć lat. Sy­
nek Elżbiety to już prawie jedenastolet­
ni kawaler. - W trakcie choroby zrozu­
miałam, że nie wolno niczego odkładać 
na później, bo tej chwili, tu i teraz, nie 
da się już ani zatrzymać, ani powtórzyć.

***

Stanisław od trzech lat towarzyszy 
żonie Agnieszce w jej zmaganiach 
z chorobą nowotworową.

- Agnieszka była w piątym miesiącu 
ciąży, spodziewaliśmy się bliźniaków, 
gdy stwierdzono u niej chłoniaka. Jed­
na z lekarek przedstawiła żonie sprawę 
w ten sposób: zastanawialiśmy się, czy 
ratować panią czy dzieci, ale skoro pani 
ma już starszego syna, sprawa jest ja­
sna. Agnieszka wpadła w rozpacz. Przy­
jechałem z pracy wprost do szpitala 
i zaczęły się rozmowy. Koniec końców 
podawano jej przez dwa kolejne miesią­
ce minimalne dawki chemii, żeby za­
trzymać chorobę i nie uszkodzić dzieci. 
Urodziły się jako wcześniaki przez ce­
sarskie cięcie, a Agnieszka trafiła na in­
tensywną terapię i zaczęła się walka 
o jej życie. Zdrowe maluchy były dla 
niej pociechą i motywacją.

- Nie mieliśmy jednak tyle szczę­
ścia, co Ania czy Ela, bo ode mnie, 
a właściwie od nas, odwróciła się ro­
dzina. Szczególnie trudno było mi zro­
zumieć postawę teścia, który zupełnie 
nie interesował się córką. Do dzisiaj, 
chociaż zrozumiał swój błąd, nie mogę 
mu zapomnieć tamtej obojętności wo­
bec własnego dziecka. Mogłem za to li­
czyć na kolegów i na mojego wyjątko­

wego majstra. Ale były takie dni, kiedy 
myślałem, że oszaleję. Dzieci szybko 
wróciły do domu, miałem więc na gło­
wie całą trójkę i ciężko chorą żonę, 
która potrzebowała mojej siły i wspar­
cia. Gdy trzymałem ją za rękę, widzia­
łem w jej oczach pytanie: za co nas to
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wszystko spotyka? Dlaczego Bóg tak 
nas doświadcza? Dobrze, że nie mieli­
śmy zbyt wiele czasu na rozmyślania. 
Musiałem chodzić do pracy, a żona 
zbierać siły. Czuła się lepiej, gdy mogła 
zobaczyć dzieci, więc je tu przyprowa­
dzałem. Agnieszka wciąż ma problemy 
z endoprotezą, łapie infekcje, wraca do 
szpitala. Zaczyna też szwankować mo­
je zdrowie. Za to nasze małżeństwo nie 
tylko przetrwało, ale okrzepło.

***

Danusia jest drobną, energiczną sza­
tynką po czterdziestce. Pracuje, działa, 
ćwiczy jogę.

- O tym, że mam raka, dowiedzia­
łam się dokładnie rok po śmierci ma­
my, która też zmarła na nowotwór. Le­
karz nie ukrywał, że ratunkiem jest tyl­
ko mastektomia. A ja nie rozpaczałam, 
nie czułam strachu. Po prostu moje 
myśli uciekły gdzieś z głowy i nie mo­
głam ich zebrać. Byłam bezradna. Intu­
icyjnie chciałam sobie jakoś pomóc, 
a nie miałam pojęcia, co to takiego psy- 
choonkolog. Prosto z instytutu onkolo­
gii poszłam do kiosku i wykupiłam 
prawie wszystkie kolorowe gazety, któ­
re tam były. Po raz pierwszy od wielu 
lat zrobiłam sobie drobną przyjem­
ność. Do tej pory nigdy nie miałam

Krystyna Kofta, pisarka, prze­
szła osiem serii chemioterapii. 
Bardzo cierpiała. Mówi, że choro­
ba przywróciła jej rodzinie roz­
mowy, które wcześniej zabijała 
skutecznie telewizja, i że oddała 
jej długie wieczory, które w po­
śpiechu gdzieś się zatraciły. Na­
uczyła ją też lepiej gospodarować 
czasem i cenić go. Nie musi więc 
szukać sensu w życiu. Wystarczy 
jej, że je, chodzi, oddycha, kładzie 
się spać i wstaje rano. Że pisze 
i kocha. Że jest z nią mąż i syn.

czasu, żeby ot tak, poczytać. Ciężko 
pracowałam i pozwalałam sobie wy­
łącznie na czytanie pism fachowych.

- Godziny dzielące mnie od opera­
cji pamiętam doskonale. Brałam 
prysznic przed zabiegiem. Był wcze­
sny ranek, stałam w kabinie, woda 
spływała po mojej skórze, a ja patrzy­
łam na siebie taką, jaką znałam i czu­
łam, że żegnam się z moim ciałem. To 
było trudne. Nie przeczuwałam, jak 
trudne będzie to, co w tamtej chwili 
było jeszcze przede mną. Wiedziałam 

tylko, że będę inna. Tymczasem, jak 
bumerang, wracało do mnie pytanie: 
- Dlaczego tak wcześnie? Miałam wte­
dy 40 lat, ale czułam się kobietą 
w kwiecie wieku, chciałam żyć, tyle 
miałam do zrobienia. Boże, mówiłam 
sobie, przecież ja dopiero zaczynam.

- Pogodzenie się ze swoim wize­
runkiem zabrało mńsporo czasu. Ktoś, 
kto mówi, że kobieta to oczy, to, co 
w głowie, może nogi - ma pewnie ra­
cję, ale nie podejrzewa nawet, jak czu­
je się kobieta, człowiek, gdy zabraknie 
jakiejś części jego ciała. Ja czułam się 
skrzywdzona, bo przecież niczego 
więcej od losu nie chciałam, tylko ze­
starzeć się normalnie, a to mi zostało 
zabrane. Chciałam też żyć, ale nie by­
le jak.

Był październik, miesiąc walki 
z rakiem piersi, więc w gazetach peł­
no było informacji na ten temat. 
- Wśród wielu dostrzegłam okładkę 
jakiegoś pisma, na której była kobieta 
po mastektomii. Poprosiłam o tę ga­
zetę i patrzyłam, jak „to” wygląda, jak 
ja mogę wyglądać. No, a później po­
patrzyłam na siebie. Zaraz potem ku­
piłam sobie dużo pięknej bielizny. 
Przestałam na sobie oszczędzać. Pa­
miętam z tamtego okresu właśnie ta­
kie drobiazgi. Wtedy bardzo skupia­
łam się na rzeczach z pozoru nieistot­
nych, ale poprawiających mi nastrój. 
Może w ten sposób odwracałam uwa­
gę od spraw poważniejszych, żeby ja­
koś je przetrwać.

- Potem zaczęło się głębsze zagląda­
nie w siebie. To, oprócz wsparcia przy­
jaciół i rodziny, było dla mnie bardzo 
ważne. Czasami przecież człowiek zo- 
staje sam. Nadchodzi wieczór i wtedy 
trzeba umieć sobie radzić. Czułam, że 
muszę odszukać w sobie radosne dziec­
ko, dziewczynkę, kobietę. Nie żałuję so­
bie czasu, nie odkładam niczego na 
później.

Danusia jest wśród członków za­
łożycieli Stowarzyszenia Wspierania 
Onkologii Unicom. - Przypadek zrzą­
dził, że spotkałam na korytarzu szpi­
tala Ewę Preissner. Towarzyszyła 
umierającej przyjaciółce, a ja walczy­
łam o życie. Przegadałyśmy wiele go­
dzin. Od pewnego czasu nasze sto­
warzyszenie ma swoje kolorowe 
miejsce przy ul. Kopernika 19. Tu 
każda zagubiona osoba, jaką ja wte­
dy byłam, może odnaleźć własną 
drogę wychodzenia z cienia. Propo­
nujemy wiele, ale i słuchamy bardzo 
uważnie, bo nie ma takich samych 

.ludzi, każdy do wyzdrowienia po­
trzebuje czego innego.

- Przez tę chorobę odkryłam siebie 
na nowo. Nie powiedziałabym, że cho­
roba była dla mnie błogosławieństwem. 
O, nie, ale stała się dla mnie swego ro­
dzaju przebudzeniem.

***

Psychoonkolog Halina Lebiedo- 
wicz z Kliniki Hematologii Collegium 
Medicum uważa, że praca, jaką dla 
innych chorych wykonują Ania, Ela, 
Danusia oraz Staszek - jest nie do 
przecenienia.

- Opowiadają o swoich zwycię­
stwach i porażkach, po to, żeby innym 
było łatwiej przejść przez cierpienie 
i pokonać strach. Trzeba mieć w sobie 
mnóstwo życzliwości do ludzi i do 
świata, żeby chcieć mówić innym, jaką 
drogą muszą iść do celu. Jeśli ktoś oka­
zuje taką życzliwość, to znaczy, że ma 
w sercu pogodę i optymizm. A oni są 
najbardziej wiarygodnym świadec­
twem, że choroby nowotworowe bywa­
ją uleczalne. To ważne, bo na takich 
oddziałach jak nasz, częściej się mówi 
o tych, którzy umarli, niż o tych, co ży- 
ją i walczą. I Ania, i Danusia, i Elżbie­
ta, i Stanisław prezentują aktywną po­
stawę wobec odzyskiwania zdrowia. 
Nazywam to pazernością na życie. 
W każdym z nas tkwi instynkt życia. 
Jeżeli ktoś nie umie go w sobie odna­
leźć, powinien mieć popychacza, który 
go skieruje we właściwą stronę. Bo 
chcieć to móc, a wiara czyni cuda.

Kolarz Lance Armstrong, któremu 
także i w tym roku wszyscy kibicowa­
liśmy, gdy wygrywał Tour de France, 
wygrał też walkę z nowotworem. 
W książce „Mój powrót do życia, nie 
tylko o kolarstwie” opisał, jak zwołał 
konferencję prasową i powiedział 
dziennikarzom, że ma raka jąder i że 
są przerzuty do płuc i mózgu. Lekarze 
nie dawali mu dużych szans na przeży­
cie, a na powrót do sportu - żadnych. 
Nie był to łatwy czas. Armstrong po­
znał wówczas prawdziwy strach, który 
opanowuje całe ciało. - Nagle czujesz, 
jakby krew zaczęła płynąć w odwrot­
nym kierunku - pisał. Operację usunię­
cia jądra i cztery chemioterapie w cią­
gu dwóch lat wspomina jak koszmar. 
Napisał potem w książce, że: Chory po­
winien wiedzieć, że rak nie oznacza 
wyroku śmierci. Nowotwór może być 
drogą do lepszego życia. Gdy ku zdu­
mieniu całego świata wygrał w 1999 r. 
po raz pierwszy Tour de France powie­
dział: Jeżeli otrzymacie drugą szansę 
w życiu, to wykorzystajcie ją do końca.

Mariusz Sabiniewicz, Norbert z se­
rialu „M jak miłość”, przyznaje, że 
przekonał się w szpitalnych salach, jak 
ważna jest rodzina i to, że nie był sam 
podczas wyczerpującej chemioterapii.

Robert Gawliński, lider i zało­
życiel zespołu „Wilki”, na kilka 
dni przed ślubem dowiedział się, 
że ma raka przysadki mózgowej. 
Jego przyszła żona, Monika, zda­
wała sobie sprawę, że może on nie 
przeżyć operacji. Po 19 łatach od 
tamtej chwili Monika przyznała na 
łamach „Vivy”, że nie dopuszczała 
do siebie myśli o najgorszym. 
A potem wykasowała z pamięci 
wszystko to, co złe. Jednak nawet 
teraz, gdy przejeżdża obok szpita­
la przy ul. Banacha w Warszawie, 
po prostu robi jej się słabo.

Swojej choroby nowotworowej 
nie ukrywali: Zofia Kucówna, 
Krzysztof Kolberger, Daria Trafan- 
kowska, Jan Kobuszewski, Anna 
Seniuk, Irena Santor i Jacek Kacz­
marski.

Najtrudniejsza była chwila zaskocze­
nia, gdy przyszła zła wiadomość. Nie­
pewność, strach i zawieszenie w próż­
ni trwało u niego prawie rok - opowia­
dał „Gali”. Zanim zachorował, czerpał 
z życia garściami, nie oglądał się za sie­
bie. Teraz jest innym człowiekiem. Jest 
wdzięczny, że pracodawcy nie skreślili 
go z obsady w teatrze ani w serialu. 
Praca pomagała mu przetrwać i fizycz­
nie, i psychicznie. Uważa, że mówienie 
o swojej chorobie to jest chyba rodzaj 
terapii. On czerpał z tego siłę do walki 
o życie. Przekonał się, że jeśli ma się 
dobrą opiekę, ogromną siłę woli i chę­
ci - chorobę można pokonać. I wycho­
dzi się z tej walki z mądrzejszym po­
dejściem do świata i ludzi.

Adresy: Stowarzyszenie Wspiera­
nia Onkologii Unicom, ul. Kopernika 
19 E, tel. 12 421-30-94;

Stowarzyszenie Osób po Prze­
szczepie Szpiku Kostnego. Klinika 
Hematologii Collegium Medicum, 
ul. Kopernika 17 tel. 12 424-76-38.
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nadmiaru tego surowca. Jakież było 
zdziwienie, gdy po zbilansowaniu te­
gorocznych potrzeb z planowanymi 
dostawami okazało się, że zamiast 
rzekomej nadwyżki mamy głęboki de­
ficyt i trzeba pilnie kupić na wolnym 
rynku 2 mld m sześć, gazu. Bagatela 
- jedna szósta rocznego zużycia!

Kontrakt dostała firma, która - i tu 
kolejna niespodzianka - posiadała 
wszystko, czego wymagały warunki 
rozpisanego przez PGNiG przetargu 
z wyjątkiem... gazu do sprzedania. 
W tej sytuacji koncern postanowił się­
gnąć po w stu procentach wiarygodne­
go kontrahenta, za jakiego uznał NAK 
„Naftogaz Ukrainy”. Rękojmią miała 
być osoba prezesa tej spółki - wicemi­
nistra energetyki Ukrainy.

Co prawda „Naftogaz" jako swojego 
partnera w interesach z PGNiG wska­
zał „Eural Trans Gas” KFT, firmę z ka­
pitałem w wysokości 12 tys. doi., zało­
żoną niespełna rok wcześniej w pew­
nej wiosce na Węgrzech przez trzech 
obywateli Rumunii i izraelskiego ad­
wokata, podejrzewanego o kontakty 
z gangsterami, ale najważniejsze, że 
1 listopada zamówiony gaz zaczął pły­
nąć do Polski.

Podejmowane przez rząd Jerzego 
Buzka próby znalezienia alternatyw­
nych źródeł zaopatrzenia w gaz miały 
jeszcze inny cel - dawały nam możli­
wość twardszego negocjowania warun­
ków dostaw. Monopol Gazpromu i po­
wiązanych z nim mniej lub bardziej 
oficjalnie spółek powoduje, że to rosyj­
ski potentat rozdaj e w tej grze karty 
i trzyma w ręku wszystkie atuty. Jed­
nym z podstawowych jest możliwość 
swobodnego dyktowania cen.

Podobno płacimy Gazpromowi po 
około 130 doi. za każde 1000 m sześć, 
gazu, podczas gdy Turcy, którzy w każ­
dej chwili mogą sięgnąć po zasoby bli­
skowschodnie, tylko ok. 80 doi. Piszemy 
„podobno”, ponieważ szczegóły kon­
traktów są objęte tajemnicą handlową.

- Rozmawiałem kiedyś z członkiem 
rady nadzorczej PGNiG, który twier­
dził, że nawet on nie zna cen impor­
towanego do Polski gazu - mówi 
prof. Roman Ney.

Gaz wydobywany z kraju jest znacz­
nie tańszy, ale jak znacznie, nie wiemy, 
gdyż takich danych PGNiG również nie 
ujawnia. Dla odbiorcy nie ma to zresztą 
większego znaczenia, gdyż zarówno gaz 
z rodzimych złóż, jak i sprowadzany 
z zagranicy trafia do tej samej sieci i jest 
sprzedawany po identycznych cenach.

Taryfy PGNiG, choć skomplikowa­
ne, są jednak powszechnie znane, dla­
tego dziwi rozbieżność opinii na temat 
relacji cen gazu ziemnego w Polsce i za 
granicą. Istnieją analizy, wykazujące, 
że u nas są one najwyższe w Europie. 
Autorzy „Strategii restrukturyzacji 
i prywatyzacji sektora Wielkiej Synte­
zy Chemicznej”, oficjalnego, rządowe­
go dokumentu, pisząc o przyczynach 
złej sytuacji finansowej przedsię­
biorstw tej branży, stwierdzają, że: Ta­
ki stan w głównej mierze wynika z bar­
dzo wysokiej ceny gazu ziemnego dla

ks. MIECZYSŁAW 
MALIŃSKI

J
eżeli w mieście jest łąka, którą trze­
ba zagospodarować, to sposób po­
stępowania władz miejskich jest 
dwojaki: w oparciu o projekt arty- 

stów-ogrodników wytyczą drogi głów­
ne i boczne wąskie ścieżki, wyznaczą 
klomby, ozdobią kwiatami, zasadzą 
krzewy i drzewa. I może się okazać, że 
całe przedsięwzięcie nie sprawdzi się. 
Ludzie początkowo będą respektowali 
narzucony porządek, ale w miarę upły­
wu czasu coraz bardziej nie będą się 
z nim liczyli, wydeptując własne ścież­
ki-, niszcząc przy okazji kwiaty, krzewy 
i drzewa.

Albo istnieje drugi sposób podej­
ścia do tego zagadnienia. Magistrat 
udostępni łąkę ludziom i obserwuje, 
jak zostaną wydeptane ścieżki - będą 
ścieżki główne, którymi przechodzi 
ogromna większość ludzi, i będą ścież­
ki wąskie, drobne, czasem nawet giną­
ce niespodziewanie w trawie. I magi­
strat, gdy przystąpi do zagospodaro­
wania tego’ terenu, ozdobi kwiatami

Z grubej rury
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przemysłu w Polsce. Od czasu podwyż- o ochronę środowiska zafundował so- cji wytwarzanych z amoniaku nawo- 
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gaz wyższe ceny niż ich zagraniczni 
konkurenci.

Zupełnie innego zdania są przedsta­
wiciele PGNiG. Z porównania cen za 
gaz w Polsce i innych krajach europej­
skich wykonanych przez niezależne źró­
dła (np. Eurostat) wynika, że cena gazu 
dla odbiorców domowych w Polsce nale­
ży do najniższych w Europie. Jest np. 
o wiele niższa niż cena w Niemczech, 
Belgii czy Francji. Porównywalna jest 
z ceną w Wielkiej Brytanii, której rynek 
gazu jest najbardziej zliberalizowany 
w Europie i która jest eksporterem netto 
gazu ziemnego. Natomiast wysokość 
opłat za gaz ponoszonych przez dużych 
odbiorców w Polsce kształtuje się na 
zbliżonym poziomie do opłat ponoszo­
nych przez podobnych odbiorców w pań­
stwach członkowskich UE - to fragment 
jednej z niedawnych, publicznych wy­
powiedzi prezesa koncernu Marka Kos­
sowskiego.

Spośród ponad 6,2 min klientów 
PGNiG jedynie 17,2 tys. to odbiorcy 
przemysłowi, lecz to właśnie oni zużyli 
5,95 mld spośród 11,2 mld m sześć, ga­
zu ziemnego, sprzedanego w Polsce 
w ubiegłym roku. Podwyżki cen wa­
żą na rodzinnych budżetach. Mogą 
spowodować, że ktoś, kto skuszony wi­
zją komfortu i przekonany apelami 

drogi, posadzi drzewa, zasadzi krze­
wy. Takie postępowanie wydaj e się 
najrozsądniejsze.

Jednak też nie za bardzo. Bo jeżeli 
główna droga będzie utrzymana na 
stałe, na zawsze, to boczne ścieżki 
- również ozdobione krzewami, drze­
wami - mogą z czasem okazać się nie­
użyteczne. Ludzie przestaną tamtędy 
chodzić. Chodziło ich niewielu zresz­
tą - ścieżka wąziutka - a teraz nie 
chodzi tam prawie nikt. Po co więc 
obsadzanie kwiatami tych ścieżek, po. 
co utrzymywanie ich w dobrym sta­
nie, skoro na tych ścieżkach siadają 
najchętniej typy jakieś podejrzane, 
żeby się raczyć wódką.

Instytucja jest silniejsza niż rzeczy­
wistość - ścieżki boczne, chociaż nie­
użyteczne - w dalszym ciągu są pielę­
gnowane, obsadzane kwiatami, rosną 
krzewy i drzewa i nikt nie waży się te­
go stanu rzeczy naruszać, bo będzie 
podejrzany, że sprzeciwia się zarządo­
wi miasta. 

licznych fabryk, hut i elektrowni polity­
ka cenowa PGNiG decyduje o rentow­
ności ich produkcji, stanowi problem 
z gatunku „być albo nie być”.

- Wskutek bardzo wysokich cen 
gazu wiele polskich wyrobów nie mo­
że konkurować na światowych ryn­
kach - mówi profesor Ney.

W szczególnej sytuacji znajduje 
się przemysł chemiczny, dla którego 
gaz ziemny jest nie tylko paliwem, ale 
przede wszystkim podstawowym su­
rowcem, którego nie da się zastąpić 
chrustem czy słomą.

- W ciągu doby zużywamy około 
580 tys. m sześć, gazu. Należy tę ilość 
pomnożyć razy 330, bo tyle dni w ro­
ku pracuje nasza instalacja do pro­
dukcji amoniaku. Na razie jesteśmy 
lekko na plusie, ale nie jest to rentow­
ność pozwalająca na normalne pro­
wadzenie działalności gospodarczej. 
Jeżeli gaz nadal będzie tak drogi jak 
teraz, to możemy powoli zacząć za­
mykać fabryki chemiczne w Polsce 
- przestrzega Witold Szczypiński, dy­
rektor ds. technicznych i rozwoju Za­
kładów Azotowych w Tarnowie Mo- 
ścicach SA.

Wydatki na zakup gazu to 80 proc, 
kosztów produkcji amoniaku i do 
50 proc, całkowitych kosztów produk-

Odkrywanie świata

Przykazania kościelne (2)
Podobnie rzecz się ma z Kościołem. 

Ze świętami, które są w Kościele. Są 
święta ważne, podstawowe - takie jak 
chociażby Boże Narodzenie, Wielki Ty­
dzień, Wielkanoc, Zesłanie Ducha Świę­
tego. Są święta, które powstały ze 
względu na jakąś okoliczność, które pie­
lęgnowane są przez jakąś część społecz­
ności kościelnej, jak np. znalezienie 
świętego krzyża, Święto Młodzianków, 
św. Agnieszki, nawrócenie św. Pawła 
czy św. Piotra w okowach. Podnosić je 
do rangi tak wysokiej jak tamte święta 
podstawowe? Może był kiedyś jakiś 
sens, który teraz wyblakł, znikł.

***

Bo jest jeszcze drugi aspekt tej spra­
wy: gdy się mnoży święta z tym sa­
mym obowiązkiem uczestniczenia 
w mszy świętej, wstrzymania się od 
prac, to deklasuje się tym samym wiel­
kie święta. Jeżeli coraz bardziej te 
święta drobne są niezrozumiałe, to kła­

jak najtaniej. Jako najwięksi odbiorcy 
(1,8 mld m sześć, rocznie) są podłą­
czeni do głównych magistral przesy­
łowych, czerpiąc gaz wprost z „grubej 
rury” i korzystając z najniższych taryf 
PGNiG. To jednak nie wystarcza.

Kilka dni temu Zakłady Azotowe 
Puławy SA podpisały z PKN Orlen SA 
list intencyjny, dotyczący m.in. 
wspólnych przedsięwzięć, dotyczą­
cych zaopatrzenia w gaz ziemny. Fa­
bryka w Puławach zużywa tego su­
rowca czterokrotnie więcej niż ZAT, 
który korzystając ze swego położenia 
geograficznego, próbował pójść inną 
drogą.

- Przed paru laty wpadliśmy na 
pomysł, by kupować gaz bezpośred­
nio w pobliskiej kopalni, kontraktując 
jej całe wydobycie, około 6000 
m sześć, na godzinę. Byłby on o 30 
proc, tańszy niż z ogólnej sieci - 
wspomina Stanisław Maciejczyk, 
emerytowany dyrektor zakładów 
w Tarnowie. - Podpisaliśmy stosowne 
umowy, sfinansowaliśmy projekt po­
łączenia między ujęciem gazu a na­
szymi obiektami, ułożyliśmy nawet 
fragment rurociągu pod dnem Dunaj­
ca, ale ostatecznie nic z tego nie wy­
szło, ponieważ PGNiG wycofało swo­
ją zgodę na inwestycję.

dą się cieniem na wartość świąt pod: 
stawowych. Lepiej się więc skupić na 
tych podstawowych niż rozpraszać się 
na święta dziesięciorzędne.

***

Kościół jest wspólnotą wszystkich 
wierzących w Boga i w Jezusa Chrystu­
sa, który jest Jego Słowem. Równocze­
śnie Kościół jest hierarchiczny. Ma lu­
dzi, którzy troszczą się o to, by prowa­
dzić wiernych w sposób możliwie do­
skonały do wiary, nadziei i miłości. Oni 
nadsłuchują, czym żyją wierni, co dla 
nich jest ważne, czego przestrzegają, 
jak praktykują swoją wiarę. To nie jest 
tylko nadsłuchiwanie, ale również ko­
rekta - za pomocą nauczania duszpa­
sterskiego i przykazań kościelnych.

***

Należy odnotować i ten fakt, że 
ze świętami kościelnymi łączyła się czę­
sto zabawa. Na przykład tłusty czwartek 
czy koniec karnawału, który miał ścisły

Koncern postąpił zgodnie z dyrek­
tywami Unii Europejskiej, zabraniają­
cymi uprzywilejowywania jednych 
przedsiębiorców kosztem innych. Do­
tyczy to także dostępu do energii i su­
rowców. Gdyby firma A miała kupo­
wać gaz taniej niż firma B tylko dlate­
go, że tuż za jej płotem natrafiono na 
jego złoże, naruszałoby to zasadę 
równości konkurencji.

Słusznie, ale od tej zasady są wyjąt­
ki. 1 grudnia br. PGNiG podpisało 
umowę na dostawę w ciągu 20 lat 
10 mld m sześć, gazu dla elektrocie­
płowni, produkującej energię elek­
tryczną i ciepło na potrzeby KGHM 
Polska Miedź. Będzie to tzw. gaz poza- 
systemowy, tańszy od sieciowego.

- Zgodnie z przepisami, gazu z za­
sobów krajowych, dostarczanego ruro­
ciągiem wprost dó odbiorcy bezpo­
średniego, nie obejmują taryfy, za­
twierdzane przez Urząd Regulacji 
Energetyki. Jego cena jest kształtowa­
na w oparciu o rzeczywiste koszty pro­
dukcji i przesyłu - wyjaśnia Beata Kur- 
delska, zastępca dyrektora Departa­
mentu Handlu PGNiG.

Czy z identycznego rozwiązania nie 
mógłby skorzystać przemysł chemicz­
ny? Zdaniem PGNiG nie, gdyż, zwa­
żywszy na apetyty tej branży, oznacza­
łoby to, że wszyscy pozostali odbiorcy 
byliby skazani na gaz droższy.

Zdaniem Stanisława Maciejczyka nie 
stałoby się nic złego, gdyby bardziej 
zróżnicować ceny gazu - surowca che­
micznego i gazu - paliwa:

- Z moich wyliczeń wynika, że ob­
niżka cen gazu dla zakładów azoto­
wych o połowę spowodowałaby, że in­
ni jego odbiorcy musieliby płacić 
o 7,5 grosza więcej za metr sześcien­
ny niż teraz. To przecież niewiele...

Dogadać się byłoby zapewne ła­
twiej, gdyby istniały ściślejsze, kapita­
łowe związki między branżą chemicz­
ną a dostawcą gazu. Ministerstwo 
Skarbu Państwa planuje utworzenie 
w przyszłym roku Polskiego Koncernu 
Nawozowego, w którego skład weszli­
by wszyscy producenci nawozów. Ich 
łączne zadłużenie wobec PGNiG prze­
kracza 600 min zł. Jednym z rozpatry­
wanych wariantów jest zamiana dłu­
gów na akcje. W ten sposób koncern 
naftowo-gazowy stałby się udziałow­
cem koncernu nawozowego, bezpo­
średnio zainteresowanym w jego wy­
nikach finansowych, ogromnie, jako 
się rzekło, uzależnionych od cen pod­
stawowego surowca.

Niewykluczone, że niezależnie od 
naszych wewnętrznych rozstrzygnięć 
problem rozwiąże się sam po wejściu 
Polski do Unii Europejskiej. W 2004 r. 
zacznie tam obowiązywać nowa Dy­
rektywa Gazowa, wprowadzająca za­
sadę TPA (dostęp strony trzeciej), 
zgodnie z którą odbiorcy gazu (po­
czątkowo najwięksi) będą mogli za­
opatrywać się weń tam, gdzie zechcą, 
a właściciel sieci przesyłowej, czyli 
w naszym przypadku PGNiG, nie bę­
dzie mógł odmówić pośredniczenia 
w dostawach.

ADAM RYMONT

związek z początkiem Wielkiego Postu, 
czyli ze Środą Popielcową. Albo dzień 
patrona kościoła, czyli tak zwany od­
pust. Po mszy świętej odbywały się im­
prezy - często z muzyką i tańcami, z ka­
ruzelą, zakupami zabawek i słodyczy.

Trzeba uważać, żeby impreza nie 
przerosła samego święta religijnego, 
co możemy obserwować - np. Emaus 
na krakowskim Salwatorze w drugi 
dzień świąt i Rękawkę w trzeci dzień 
świąt na krakowskich Krzemionkach. 
Już niewielu ludzi interesuje, że jest 
odprawiana msza święta odpustowa. 
Do kościoła wtedy mało kto przycho­
dzi, rozwija się tylko impreza. Świad­
czy o tym, że święto przestało mieć 
charakter religijny - zastąpił je folklor. 
A więc nie ma sensu nadawać takim 
dniom w dalszym ciągu charakteru re­
ligijnego, skoro już tam religii nie ma 
wcale, a obowiązek mszy świętej 
i wstrzymania się od prac jest prawie 
nieporozumieniem. To trzeba wysłu­
chać i do tego się ustosunkować.
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Dowódca niepodległościowego oddziału partyzanckiego spod Wa­
dowic Mieczysław Wądolny do dziś nie ma grobu. UB nie tylko 
ukryło zwłoki - przez lata usiłowano zafałszować nawet okolicz­
ności jego bohaterskiej śmierci.

W
ądolny urodził się 
24 września 1919 r. 
w wiosce Łękawica 
na skraju Beskidu 
Makowskiego, nieda­
leko Wadowic i Kalwarii Zebrzydow­
skiej. Przed wojną nie myślał o armii 

- nawet nie odbył służby wojskowej. 
Swoje plany na przyszłość wiązał z ma­
larstwem - artystycznym odnawianiem 
kościołów. W Krakowie uczył się zawo­
du. Później pracował w firmie odnawia­
jącej budynki sakralne. Kiedy we wrze­
śniu 1939 r. kończył 20 lat, historia bru­
talnie wkroczyła w życie Polaków.

Niemcy zajęli te tereny już 4 wrze­
śnia 1939 r. Łękawica znalazła się zale­
dwie dwa kilometry od granicy ziem 
wcielonych do Rzeszy. Ojciec, Bolesław 
Wądolny, dość szybko zaangażował się 
w działalność konspiracyjną. Przepro­
wadzał przez zieloną granicę członków 
organizacji podżiemnych i Żydów. Naj­
prawdopodobniej w działalności tej 
uczestniczył również syn. W tym czasie 
także obaj jeździli do pracy w Krakowie 
jako malarze.

Nie wiemy dokładnie, kiedy Wądol­
ny związał się z konspiracją ludową. 
Wstąpił do Oddziału Specjalnego Ludo­
wej Straży Bezpieczeństwa „Groń”, do­
wodzonego przez Zygmunta Pieczarę 
„Drania". LSB była wydzieloną częścią 
sił zbrojnych podziemnego Stronnictwa 
Ludowego dla ochrony działalności SL 
w czasie okupacji i w trakcie przejmo­
wania władzy po wojnie. Wykonywano 
także akcje wymierzone w Niemców 
i ich współpracowników.

26 stycznia 1945 r. Rosjanie zajęli 
Wadowice. Ludowcy, jako najsilniejsza 
partia niepodległościowa w kraju, liczy­
li na możliwość przejęcia lokalnych 
struktur władzy nawet po wejściu Armii 
Czerwonej. Sądzili, że uwiarygodniać 
ich będzie lewicowość, kontakty z so­
wieckimi oddziałami leśnymi pod oku­
pacją niemiecką. Wydawało się, że 
sprzyja tym planom słabość komuni­
stów, ich brak zaplecza wśród ludności.

Kilku przybyłych tuż za sowieckimi 
wojskami ubowców -z Rzeszowszczy- 
zny obsadziło kierownicze stanowiska 
w tworzonym w Wadowicach powiato­
wym UB. Komunistę Gieruszczaka mia­
nowano komendantem powiatowej mili­
cji, ale ludzi brakowało. Dlatego Sowieci 
początkowo tolerowali fakt samorzutne­
go stworzenia przez ludowców poste­
runków milicji w całym powiecie, jak 
i w samych Wadowicach, gdzie zastępcą 
Gieruszczaka został powiatowy dowód­
ca BCh Władysław Smagło „Oskard”. 
Również Wądolny zgłosił się do szere­
gów wadowickiej komendy MO i zaczął 
w milicji pracować jako kierowca.

Oddział „Burza”
Powoli NKWD i UB rozszerzały ska­

lę działań represyjnych; przystąpiono 
też do weryfikacji funkcjonariuszy i eli­
minacji środowisk związanych z siłami 
niepodległościowymi i faktycznie wro­
gich komunizmowi. Ludowców zmu­
szano do ustąpienia z szeregów MO 
i UB. Niektórych aresztowano. Inni po­
wracali do działalności partyzanckiej.

Powrót Stanisława Mikołajczyka do 
kraju i legalizacja ruchu ludowego 
w postaci Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego nie zmieniły sytuacji. Komuniści 
utrzymali pełną kontrolę nad państwem 
i tropili wszystkich, którzy mogliby 
osłabiać ostrze represji. Wądolny, który 
jako milicjant formalnie zapisał się do 
PSL i nie zerwał kontaktów z osobami 
wciąż pozostającymi w konspiracji, nie­
wątpliwie miał świadomość grożących 
mu niebezpieczeństw.

Na początku września 1945 r. szef 
wadowickiego UB nakazał przeprowa­
dzić rewizję w jego domu. Znaleziono 
tam kilka niemieckich automatów, pe­
pesz, kilka tysięcy sztuk amunicji i gra­
naty. Zaraz potem Wądolnego osadzo­
no w wadowickim areszcie. Po pięciu 
dniach uciekł dzięki pomocy przyjaciół 
służących w MO.

W pierwszej połowie września 1945 r. 
zorganizował oddział partyzancki, nad 
którym objął dowództwo. Należeli do 
niego jego dawni koledzy z czasów kon­
spiracji, uciekinierzy z jednostek woj­
skowych, ludzie zagrożeni aresztowa­
niem i powołaniem do wojska.

MACIEJ KORKUĆ Krakowski Oddział IPN i „Dziennik Polski” przypominają

„Mściciel”
Akceptacja działań podziemia i poparcie, jakim cieszyły się oddziały leśne, 

były dla komunistów poważnym problemem

Wądolny jako dowódca używał 
pseudonimu „Granit”, a później 
- „Mściciel”. Pod koniec 1945 r. rozra­
stający się oddział liczył już ok. 30 ludzi 
i zaczął występować pod kryptonimem 
„Burza”. Niekiedy również w stosunku 
do oddziału używano nazwy „Granit”. 
Głównymi obszarami działalności były 
przede wszystkim tereny powiatów wa­
dowickiego oraz żywieckiego i myśle­
nickiego. Wądolny zarządził, że każdy 
z jego podkomendnych winien mieć 
mundur wojskowy i musi się sam uzbro­
ić - pisał później jeden z ubowców. 

’ - Mianował podoficerów, wyznaczył 
dowódców drużyn oraz zażądał, aby 
w stosunkach wewnętrznych przestrze­
gano rygorów wojskowych.

O planach i posunięciach miejscowe­
go UB i wojska informowali „Mściciela” 
ludzie, którzy jeszcze nie zostali zde- 
konspirowani w szeregach milicji i in­
nych służb. Już 30 września 1945 r. plu­
ton operacyjny z KP MO z Wadowic 
próbował rozbić oddział „Mściciela” 
w Wysokiej. Akcja była porażką milicji, 
a dowódca plutonu został śmiertelnie 
ranny. Partyzanci już w tym czasie za­
częli przeprowadzać także akcje za­
czepne.

PPR w konspiracji
W 1946 r. oddział Wądolnego nale­

żał do najaktywniejszych jednostek 
zbrojnych w województwie krakow­
skim. Jedną z metod paraliżowania 
struktur komunistycznych w regionie 
były likwidacje posterunków MO. Cho­
dziło nie tylko o rozbrojenie milicjan­
tów, lecz także o niszczenie znajdują­
cej się na posterunkach i w urzędach 
gminnych dokumentacji, spisów lud­
ności, akt podatkowych i kontyngento­
wych itp. Partyzanci rozbijali m.in. po­
sterunki MO w Babicach, Wieprzu, Ma- 
kowie Podhalańskim, Zawoi. Wielo­
krotnie rozbrajali i demolowali poste­
runki MO w Mucharzu, Stryszowie, Ze­
mbrzycach. Jednocześnie starali się 
chronić ludność przed działalnością 
szajek bandyckich.

W trakcie kontroli, jakiej w dniach 
28-31 maja 1946 r. dokonali w Woj­
skach Bezpieczeństwa Wewnętrznego 
woj. krakowskiego gen. Franciszek Jóź- 
wiak i gen. Ostap Steca, stwierdzono, 
że rejonami największego zagrożenia 
dla władzy są tereny powiatów nowo­
tarskiego i wadowickiego, a mimo na­
sycenia tych terenów wojskiem w dal­
szym ciągu przewaga należy do podzie­
mia. W sprawozdaniu z 24 kwietnia 
1946 r. pepeerowcy z Wadowic donosi­
li, że z powodu terroru ze strony band 
(...) koła wiejskie (PPR) są zmuszone 
utrzymać charakter konspiracyjny. Po­
dobnie opisywał sytuację wadowicki 
ubowiec: Nasz PUBP faktycznie rozcią­
gał swoje wpływy tylko na miasto Wa­
dowice i sąsiadujące z nim miejscowo­
ści. Pozostałe rejony, zwłaszcza połu­
dniowa i północna część powiatu, znaj­
dowały się pod kontrolą zbrojnego pod­
ziemia. O napadach w terenie dowiady­
waliśmy się z zasady z kilkudniowym 
opóźnieniem. Bandyci uszkadzali linie 
telefoniczne, a rzadko kto miał odwagę 
jechać natychmiast do Wadowic i mel­
dować władzom o kolejnych (wyczy­
nach) bojówek podziemia.

Sekretarz KP PPR w Wadowicach 
Władysław Pasternak pisał do Krako­
wa: Niniejszym donoszę Wam, że na 
terenie Wadowic zajmujemy się. tylko 
pogrzebami. Po ostatniej odprawie wo­
jewódzkiej chować będziemy 6-tą ofia­
rę. Oprócz tego pobicia i rabunków 
mieliśmy bez liku, nawet już nikt nie 

zgłasza, że u niego byli. Naród, 
a zwłaszcza partyjniacy po wsiach nie 
chcą się udzielać. Jakby na potwier­
dzenie tych słów już 7 sierpnia 1946 r. 
sam Pasternak został postrzelony na 
stacji PKP w Wadowicach.

Podkomendni Mieczysława Wądolnego - pododdział Ignacego Sikory ps. „Prawy”
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25 lipca 1946 roku partyzanci zorga­
nizowali zasadzkę na drodze Wadowice 
- Kalwaria, w okolicach Barwałdu. 
Ostrzelali ciężarówkę wypełnioną funk­
cjonariuszami jadącymi na akcję prze­
ciw podziemiu. Zginął szofer, a ubowcy 
i milicjanci w .panice rzucili się do 
ucieczki. W ostatnim starciu milicji (i) 
bezpieczeństwa z bandami (meldował 
Komitet Powiatowy PPR następnego 
dnia) okazało się, że milicja nawiała, 
jak i bezpieczeństwo, mimo że ich było 
więcej jak bandytów.

Zdobycznym samochodem party­
zanci pojechali do Kalwarii, gdzie zaata­
kowali posterunek MO. W trakcie go­
dzinnej wymiany ognia zginął przeby­
wający tam kpt. Władimir Zabłocki 
- doradca NKWD, czyli faktyczny szef 
UB na cały powiat wadowicki.

„Ludność współpracuje z bandami”
O sile oddziału decydowały przede 

wszystkim ścisłe więzi z ludnością. Na­
turalnym wsparciem były rodziny, są- 
siedzi, znajomi. Mając rozbudowaną 
sieć informacyjną i wywiad, partyzanci 
skutecznie przeprowadzali akcje prze­
ciw nowej władzy.

Dokumenty PPR i lubelskiej admini­
stracji świadczą o tym, że tam, gdzie od­
działy były najsilniejsze, ludność czuła 
się bardziej bezpieczna. Mimo wciąż 
utrzymywanej omnipotencji Urzędu 
Bezpieczeństwa, z większą śmiałością 
bojkotowano zarządzenia władz. 
W sprawozdaniu z 10 października 
1945 r. wadowicka PPR pisała, że 
tu ostatnich dniach akcje terrorystyczne 
przybrały na sile. (W) każdą noc niemal 
zdarzają się napady na członków partii 
i bezpartyjnych, a ostatnio nawet na po­
sterunki Milicji] Obywatelskiej]. (...) 
Ponadto odpowiednie czynniki reakcyj­
ne działają przeciw akcji świadczeń rze­
czowych. (...) Poza tym reakcja występu­
je na każdym kroku.

Starosta z Wadowic, członek lubel­
skiego PPS, pisał w sprawozdaniu za 
październik 1945 r.: Dzięki wpływowi 
elementów wywrotowych, w niektórych 
gminach ludność przestała oddawać na­
biał do mleczami spółdzielczych oraz 
ociąga się z oddawaniem kontyngentu. 
Wobec opornych musiano zastosować 
represje kamo sądowe. Później, kiedy 
pod stałą kontrolą oddziałów leśnych 
znajdowały się południowe rejony po­
wiatu wadowickiego, ludność z tych te­
renów faktycznie bojkotowała pobór do 
wojska, co spowodowało, że spośród 
rocznika 1925 aż 70 proc, poborowych 
nie zgłosiło się na wezwania.

Akceptacja działań podziemia i po­
parcie,, jakim cieszyły się oddziały le­

śne, były dla komunistów poważnym 
problemem. Walkę z bandami utrud­
nia fakt niewątpliwej współpracy lud­
ności miejscowej z tymi bandami. 
W tym stanie rzeczy miejscowe Władze 
Bezpieczeństwa (i) MO mają utrudnio­

ną pracę... - pisał starosta wadowicki 
we wrześniu 1946 r.

Początkowo partyzanci „Mściciela” 
działali samodzielnie. W 1946 r. stali się 
jedną z jednostek bojowych krakow­
skiej organizacji zbrojnej pod nazwą Ar­
mia Polska w Kraju. Najprawdopodob­
niej właśnie za pośrednictwem APwK 
oddział Wądolnego został podporząd­
kowany Józefowi Kurasiowi „Ogniowi”, 
dowódcy największego zgrupowania 
partyzanckiego w Krakowskiem. We­
dług relacji, w drugiej połowie 1946 r. 
oddział liczył 60 osób stale przebywają­
cych w lesie.

Ofensywa bezpieki
Jesienią 1946 r. komuniści rozpoczę­

li na południowych obszarach woje­
wództwa krakowskiego ofensywę prze­
ciw podziemiu. Do powiatu wadowic­
kiego skierowano zwiększone siły KBW 
i wojska.

12 grudnia 1946 r. UB otrzymało wia­
domość, że oddział przebywa w Kleczy 
Górnej, 5 km od Wadowic. Mimo oto­
czenia całej wsi przez duże siły UB 
i wojska partyzanci przebili się przez 
obławę. Zauważeni przez wartowników 
napastnicy zostali obsypani tak silnym 
ogniem, że cały atak zatrzymano. Od­
dział przerwał okrążenie i bez strat wy­
cofał się ze wsi w stronę lasu. Nie mogli­
śmy sobie darować tej porażki - pisał po 
latach Tadeusz Kosowski z wadowickie­
go UB. Dla osiągnięcia jakichkolwiek re­
zultatów akcji UB aresztowało gospoda­
rzy, u których przebywali partyzanci.

14 grudnia 1946 r. doszło do kolejne­
go starcia, które należy uznać za zwy­
cięstwo partyzantów. UB, MO i wojsko 
nie tylko nie rozbiły oddziału, lecz tak­
że poniosły dotkliwe straty: zginęło 
trzech żołnierzy, a pięciu kolejnych zo­
stało rannych. „Mściciel” bez strat wy­
cofał się do pobliskich lasów.

Kiedy 19 grudnia 1946 r. UB otrzy­
mało kolejną informację, że Wądolny 
z oddziałem przebywa w Ponikwi pod 
Wadowicami, zmobilizowano wszyst­
kie siły, jakie były do dyspozycji władz 
(razem ponad siedmiuset łudzi z MO, 
UB, KBW i wojska). Obławę rozpoczęto 
po północy. Wieś prpbowano otoczyć, 
ale pierścień okrążenia nie został dom­
knięty, gdyż jedna z grup szturmowych 
zabłądziła na zboczach Leskowca. Kie­
dy nad ranem rozpoczynano atak, 
„Mściciel” wykorzystał tę lukę i ponow­
nie bez strat wyszedł z obławy.

Jednak dobra passa nie trwała dłu­
go. Już 21 grudnia 1946 r. w czasie akcji 
grupy operacyjnej KBW zastrzeliło czte­
rech członków oddziału. Kolejną obła­
wę na „Mściciela” zorganizowano w no­

cy z 31 grudnia 1946 na 1 stycznia 
1947 r. KBW otrzymało informację, że 
Wądolny zamierza powitać Nowy Rok 
w rodzinnej Łękawicy. Siłami kilku plu­
tonów KBW oraz milicji i UB ponownie 
otoczono całą wieś, odcinając drogi od­
wrotu. Partyzanci zaatakowani od stro­
ny Barwałdu musieli cofnąć się do za­
budowań wiejskich. Ciemności nocy 
oraz zamieszanie wywołane pożarem 
i tym razem udaremniły rozbicie Wą­
dolnego. Jednakże ponownie bilans był 
negatywny: oddział stracił aż pięciu lu­
dzi. Trzech z nich zostało pochwyco­
nych, dwóch poległo.

Wołał zginąć niż się poddać
12 stycznia 1947 r. na stacji PKP 

w Wadowicach została przypadkowo 
aresztowana łączniczka niosąca mel­
dunki dla „Mściciela”. PUBP wydobył 
od niej szczegółową informację na te­
mat miejsca pobytu w Łękawicy. Razem 
z nim przebywał tam jego zastępca 
(względnie adiutant) Tadeusz Nowak 
ps. „Lola”. Wszystkie przygotowania do 
akcji poczyniono 13 stycznia - ściągnię­
to dodatkowe jednostki KBW.

Akcję rozpoczęto o świcie 14 stycz­
nia. Wądolny spostrzegł napastników, 
gdy znajdowali się już około 200 m od 
zabudowań. Strzelając z automatu, pró­
bował się wycofać w stronę pobliskiego 
lasu, ale tam KBW miało już wcześniej 
ustawione stanowiska erkaemów. Wą­
dolny został trafiony w rękę. Ranny za­
wrócił w stronę domów i zaczął ostrze­
liwać się z niewielkiego zagajnika, dzie­
lącego zabudowania od lasu.

Ubowcy chcieli za wszelką cenę ująć 
„Mściciela” żywego. Kiedy cały zagaj­
nik został otoczony, było jasne, że Wą­
dolny nie ma szans ucieczki. Ubowcy 
kilkakrotnie wzywali go, aby się poddał, 
puszczając przy tym w górę co pewien 
czas krótkie serie z erkaemów. Bez re­
zultatu. „Mściciel” wołał zginąć niż się 
poddać - podłożył sobie granat pod 
brzuch i wyciągnął zawleczkę.

Rozerwane zwłoki Wądolnego 
ubowcy zabrali z miejsca walki. Do 
dziś pozostaje tajemnicą, co z nimi 
zrobiono. Tak jak w innych tego ro­
dzaju przypadkach obawiano się, aby 
grób dowódcy nie stał się miejscem 
składania kwiatów i niepodległościo­
wych manifestacji. Jednocześnie ofi­
cerowie UB podjęli działania mające 
na celu zafałszować prawdziwe oko­
liczności bohaterskiej samobójczej 
śmierci dowódcy „Burzy”.

W wydawanej w czasach PRL wyso- 
konakładowej książce „Świadectwo 
tamtym dniom...” płk UB Stanisław Wa­
łach dużo miejsca poświęcił śmierci 
Wądolnego. Mimo starań, dość niepo­
radnie wymyślił pełną detali, lecz nie­
spójną opowieść o tym, że w granat 
schowany w kieszeni przypadkowo tra­
fił erkaemista, a żołnierze widzieli, jak 
Wądolny z tego schowanego (!) granatu 
nie wyciągnął (!) zawleczki.

Wprawdzie w latach 80. wadowicki 
ubowiec Tadeusz Kosowski zamieścił 
w niskonakładowym wydawnictwie 
Akademii Spraw Wewnętrznych wła­
sną relację, gdzie wyraźnie napisał, że 
otoczony „Mściciel” był ukryty w zagaj­
niku. Żołnierze go nie widzieli, a chcąc 
go wziąć żywcem, strzelali z erkaemu 
w górę. Pisał, że eksplozja i samobój­
stwo Wądolnego pokrzyżowało ich pla­
ny, ale był to materiał przeznaczony dla 
wąskiego kręgu „swoich” czytelników. 
Natomiast, zgodnie z peerelowską 
praktyką, zadbano, aby właśnie wersja 
Wałacha była jedyną udostępnioną 
społeczeństwu.

Tak jak w wielu innych oddziałach, 
śmierć dowódcy i aresztowania połą­
czone z ogólną świadomością zwycię­
stwa komunistów w sfałszowanych wy­
borach w styczniu i lutowa amnestia 
1947 r. przyczyniły się do demobilizacji 
części partyzantów. Wprawdzie do 
kwietnia 1947 r. ujawniło się 89 człon­
ków oddziału „Mściciela”, jednak część 
partyzantów kontynuowała walkę 
zbrojną w następnych latach. Wielu 
z ujawnionych lub wcześniej pochwy­
conych żołnierzy Wądolnego za walkę 
o niepodległość zapłaciło śmiercią lub 
wieloletnim więzieniem.

Dr Maciej Korkuć, pracownik Od­
działowego Biura Edukacji Pu­
blicznej IPN w Krakowie, autor 
książki „Zostańcie wierni tylko 
Polsce... Niepodległościowe od­
działy partyzanckie w Krakow­
skiem 1944-1947”, Kraków 2002.
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A. Agencja towarzyska, zatrudni panie, za­
kwaterowanie. /012/413-35-77. 148975/c

A. Agencja z odnową biologiczną pilnie przyj- 
mie mile panie. 0505-349-520. . 22960/a

A. Przyjmiemy mile panie na mieszkanie do 
pracy towarzyskiej w dzień. Zakwaterowa­
nie gratis, superwarunki. Bezpieczeństwo. 
Pełna dyskrecja. 0507-550-958. 143960/B

A. 10-letni Klub Nocny zatrudni ładne^ 
dziewczyny (basen, limuzyna, wyjątkowy 
wystrój wnętrz), zarobki ok. 10000 zł. 
06 92-170-091. 857/a

AGENCJA - Club w Poznaniu zatrudni dziew­
czyny z zakwaterowaniem /wysokie zarobki/, 
0501-706-708,061-8142-554. 152132/A

AGENCJA całodobowa w centrum Krakowa 
przyjmie dziewczyny. 012/422-10-25.153903/B

AGENT ochrony, kurs, raty, praca, 012/ 
626-14-37,0800-455-447. 147311/c

AKTORÓW do bajek. Tel. /012/642-52-90.
153996/A

AVON, praca. 012/636-72-89, 012/619- 
76-41,0501-470-026. ' 145474/A

BABYSITTER www.mdj.krakow.pl 154378/a

CASTING fotomodelek, fotomodele. /012/ 
413-60-36 www.yess.com.pl 139188/A

CHAŁUPNICTWO (długopisy). /034/317- 
93-11.sukcesse@op.pl 144205/c

CHAŁUPNICTWO. (Długopisy). 034/317- 
93-11 sukcesse@op.pl 154078/0

CHAŁUPNICTWO. 012/640-19-90.95772/A

DARMOWE wpisowe; prezent. Oriflame. 
(012)262-11-35, 0502-538-013, (018) 
4 4 3-81-05. 154235/A

DO stałej współpracy z samochodami 1,5 
■do 7 ton zatrudnię od zaraz. 012/655-31- 
83,0601-950-727, 154370/A

FABERLIC poszukuje do współpracy kon­
sultantki/ trenerów, ciekawe promocje. 
012/659-86-70,0501-433-534. 149329/a

FIRMA handlowa przyjmie do pracy kasje­
rów ze znajomością stoisk mięsnych i na­
białowych. 012/647-81-02. 153878/a

FIRMA motoryzacyjna działająca w branży 
używanych części samochodów ciężaro­
wych poszukuje pracownika do wyszukiwa­
nia pojazdów powypadkowych na terenie 
Polski poi. -wsch. Atrakcyjne warunki finan­
sowe. „Transpom", Wieliczka, Kościuszki 
20A. 154472/A

FIRMA usługowa'zajmująca się sprząta­
niem marketów zatrudni personel sprząta­
jący na terenie Krakowa. 0602-352-368.

154373/A

HURTOWNIA zatrudni młodych, 1800,-. 
012/656-08-01. 153155/a

HURTOWNIA zatrudni na stałe. Tel. 012/ 
267-66-01. 149198/A

KLUB go- go zatrudni atrakcyjne tancerki 
(wysokie zarobki)./012/422-53-92, 0501- 8 
651-115. 151873/A |

KLUB zatrudni dziewczyny. 0600-424-258.
133912/A

LAKIERNIKA samochodowego samodziel­
nego./012/415-06-06. 154477/A

MECHANIKA -spawacza zatrudnię do roz­
biórki samochodów ciężarowych. „Trans­
pom”, Wieliczka, Kościuszki 2OA.154474/A

OSOBY z wykształceniem średnim tech­
nicznym- elektronik, elektrotechnik, znajo­
mość komputera, Internetu, wiek do 35 lat.
Oferty 15425003 Kraków, Starowiślna 2.

154250/A

OSTATNI nabór do pracy w Tele-2. 012/ 
642-76-20. 153541/a

PIZZERIA zatrudni barmankę (absolwent­
kę), dyspozycyjną, komunikatywną. 012/ 
626-05-10,0508-098-129, 154564/a

POSZUKUJEMY do stałej współpracy prze­
woźników z samochodami od 1- 241 (rów­
nież wywrót). Praca stała, także w okolicach 
Krakowa. Tel. (0-32)422-33-17. 128609/c

POSZUKUJĘ krawcowej. 012/412-03-03, 
012/633-22-43. 22916/A

PRACA dzienna dla pań w apartamencie. 
0502-573-108. 147309/A

PRZYJMĘ odpowiedzialnego i wykwalifiko­
wanego pracownika (szewca) od zaraz. 
0504-26-30-04. 154254/A

SAMODZIELNYCH blacharzy samochodo­
wych. 0501-372-822. 152956/a

STOLARZA meblowego zatrudnię do pro­
dukcji i montażu mebli kuchennych. 012/ 
429-31-47. 154385/A

TOKARZE, frezerzy, potrzebni od zaraz. 
Wymagane kilkuletnie doświadczenie. 
012/645:09-00, 012/645-05-19.

154664/A

ZATRUDNIĘ farmaceutów 0-604-444-883.
1095/A

ZATRUDNIĘ kierownika budowy na sieci 
wodno- kanalizacyjnej z uprawnieniami. 
/012/653-15-32. 153866/b

ZATRUDNIMY redaktora stażystę. CV, list 
motywacyjny kierować: Wydawnictwo Zie­
lona Sowa Sp. z 0.0. ul. Wadowicka 8a, 30- 
415 Kraków. 22789/a

KRAKOWSKA SZKOŁA 
HOTELARSKA

DYSPOZYCYJNY, obowiązkowy, samo­
chód, zaopiekuję się willą (posiadłością), 
możliwość przewozu dzieci do szkoły. 8 
0604-209-902. 154422/A |

O
KSIĘGOWY małą firmę poprowadzi. 012/ s 
649-47-38,0608-40-62-53. 152715/A

POSPRZĄTAMY./012/415-72-01.
140388/D

SPECJALISTA radiolog poszukuje dodat­
kowej pracy w Krakowie (USG, tomografia) 
0507-309-156. 154226/A

A A.-A. Autoszkola kat B,C,D. /012/658- 
56-17, www.szkolajazdy.com 146627/b

A A. Autokurs. Rozpoczęcie' kursu 6.01. 
2004. 012/262-05-14, 262-22-94.

149318/A

A A. Autoszkola „Lidka”, 012/632-56-58, 
0600-994-385. 154304/A

A. A. „Auto-Test“, ul. Wielopole 9. 012/ 
431-14-81,/012/638-69-96. 150934/B

A. Autoszkola „Rolminex“. 012/644-17-
08. 145422/A

A Doszkalające jazdy, 30,-. 0604-115-595.
143321/A
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Rekrutacja na wszystkie semestry
KRAKÓW, ul. Kochanowskiego 18 

tel/fax 292 62 94, 633 27 68 ’
TARNÓW, N. SĄCZ, OŚWIĘCIM i 

0 801 100 777 A
Liceum ogólnokształcące dla Dorosłych 

Technikum handlowe
Policealne szkoły ŻAK

Ekonomiczna, Prawa i Administracji,Menedżerska, 
Rachunkowości i Finansów, Marketingu i 

reklamy, Sekretarsko-asystencka, Zarządzania 
personelem, Menedżera Gastronomii, Informatyki, 

Grafiki Komputerowej, Architektury wnętrz, 
Logistyki, Psychotroniki,Kosmetyki,Fryzjerstwa  

Masażu leczniczego,Turystyki, BHP

Uprawnienia szkoły publicznej, ] 
Stypendia naukowe,socjalne, 

konkursy, zaświadczenia WKU i ZUS, 
możliwość nauki bez opłat, i

www.centrum-zak.edu.pl|
Do 5.01.04 50% GRATIS

Wchodzimy do Unii - czy jesteś przygotowana/y?! 
Katedra Europeistyki

Uniwersytetu Jagiellońskiego 
ogłasza nabór na 

podyplomowe studia doskonalenia 
zawodowego dla nauczycieli 

Integracja Europejska. Edukacja Regionalna

Zgłoszenia do 20 stycznia 2004 r. o 
tel. (+12)429-80-00

lub (0) 607940079, (0)606736158 3

AKADEMIA Sztuki Piękności - zawodowe 
kursy kosmetyczne, art-visage, stylizacji, 
manicure, inne. 012/266-43-81, www.asp. 
edU.pl 22920/A

ANGIELSKI nauczycielka./012/641-03-37.
22589/A

ANGIELSKI z Anglikami. Nowy trymestr od 
I 2004. Stairway School; /012/422-18-36, 
/012/422-67-83. 22092/a

ANGIELSKI, Irlandka. 0508-754-609.
22535/A

ANGIELSKI, korepetycje. 0605-244-680.
153268/A

ANGIELSKI, nauczycielka, absolwentka an­
glistyki UJ. Korepetycje, konwersacje, egza­
miny, matura. 0600-99-46-38, /012/266- 
75-46. 146222/A

ANGIELSKI. 012/422-32-59. 134459/a

ANGIELSKI. 0601-062-470 (15.00-21.00).
153760/A

ANGIELSKI. Konwersacje. Business. Tech­
niczny. Negocjacje. 012/633-12-86.

22948/A

BIOLOGIA egzaminator. /012/413-75-57.
149517/A

Ogłasza nabór na kierunki: 
HOTELARSTWO

OBSŁUGA RUCHU TURYSTYCZNEGO 
Nauka w 1,5 rocznym systemie zaocznym. 
Zapewniamy praktyki w kraju i za granicą. 
Możliwość pracy za granicą._____________

Nabór do 15 lutego 2004 r.
Zgłoszenia: Kraków, ul. W. Pola 4 
tel/fax (012) 428-24-50, 428-34-60,432-16-70 

www.ksh.pl

„BIOSTUDIO", kurs masażu klasycznego, 
kinezyterapii, akupresury: zakończony dy­
plomem z tytułem masażysty. Oplata w ra­
tach. Ul. Zamojskiego 58, /012/656-48- 
75. 22689/A

C++, programowanie. 0501-347-152.
153876/B

CENTRUM Orion. Średnie w 1 rok. 
/012/422-30-68, /012/421-67-25.

141980/B

CHEMIA nauczyciel. 012/647-09-55.
154263/A

CHEMIA, biologia. 0691-067-937. 22846/a

DO otwartej pracowni komputerowej i na 
bezstresowe kursy komputerowe zaprasza 
panie w każdym wieku Stowarzyszenie. Tel. 
012/631-84-30,0600-835-889. usots/A

FIZYKA. 0501-347-152. 153876/a

FIZYKA. 05 04-790-516. 153449/a |

FORTEPIAN, wszystkie poziomy. /012/ " 
422-85-24. 154504/A

FORTEPIAN. /012/64 5-94-17. 22906/A

FRANCUSKI, kursy, korepetycje, miesiąc 
gratis, Szkoła „Europę”. /012/647-83-40, 
http://republika.pl/europe_sjf 14844O/B 

FRANCUSKI, lekcje, konwersacje, tłuma­
czenia. /012/296-21-15,0604-197-696.

150475/A

GITARA. /012/267-17-94. 21912/a

HISTORIA. 0601-459-529. 151790/A

HISZPAŃSKI. /012/659-59-04. 153446/a 

HISZPAŃSKI. 06 92-367-987. ,49268/a

INFORMATYKA. 05 04-138-389. 153841/a 

KOMPUTEROWE, indywidualne kursy. 
/012/422-07-30,0501-179-640. 153069/a 

„K0S-MAS" kursy zawodowe: kosmetyki, 
fryzjerstwa, stylistyki paznokci, makijażu 
francuskiej szkoły Peggy Sagę. /012/647- 
48-36,06 09-47-29-03. 22958/a 

KURSY profesjonalne Cosmax: kosmetycz­
ny, stylizacji paznokci, wizażu, makijażu, fry­
zjerski, masażu. 012/412-78-69, 0505- 
999-350, www.cosmax.prv.pl 154353/A

LICEUM Centrum Kształcenia Dorosłych, 
rok 1,5; 2; 3 lata, Kraków, Tarnów, Nowy 
Sącz, Zakopane, Jordanów, Mszana, Boch­
nia, Szczucin, Krościenko. 012/266-14-01.

153691/A

LICEUM Ogólnokształcące, Handlowe, Za­
oczne Stefana Kwietniowskiego, od lutego, 
Kraków, Krzeszowice, Proszowice, Wielicz­
ka. 012/276-50-91. 152762/A

MATEMATYKA/012/658-39-29. 150133/A

MATEMATYKA absolwent. 0602-825-494.
145369/A

MATEMATYKA Ania. 0694-378-668.
145370/A

MATEMATYKA efektywnie, przystępnie, ta­
nio. 012/421-58-53. 147202/A

MATEMATYKA finansowa, statystyka. 
0601-64-82-55. 151987/A

MATEMATYKA, angielski, fizyka, nauczy­
ciel. Tanio. 012/644-10-76. 22550/B

MATEMATYKA, ekonometria, statystyka. 
0501-435-035. 20921/A

Jak zamieścić ogłoszenie?

"X Osobiście
Biuro Ogłoszeń Dziennika Polskiego, Kraków, 

ul. Starowiślna 2, ul. Wiślna 2, 
w godz. 8 - 18, soboty 10 - 14

MATEMATYKA, fizyka, angielski. 0603- 
113-169. 22495/A

MATEMATYKA, nauczyciel LO. /012/637- 
39-99. 150152/A

MATEMATYKA, nauczyciel. /012/421-38- 
09. 143709/C

MATEMATYKA, nauczyciel. /012/654-85- 
71. 153544/A

Bochnia, ul. Kazimierza Włk, 37, tel./fax (014) 61-256-22

Brzesko, ul. Głowackiego 29, tel. (014) 66-300-77

Dębica, uł. Rzeszowska 15, tel./fax(014) 670-87-72

Krosno, ul. Słowackiego 4, tel./fax (013) 436-22-90, 436-85-16

Miechów, ul. Sienkiewicza 25, tel./fax (041 >383-14-04

Myślenice, ul. Klakurki 2, tel./fax (012) 274-01 -70, 274-01 -71

Nowy Sącz, ul. Narutowicza 6, tel. (018) 440-74-52, tel./fax 444-21 -50

Nowy Targ, al. Tysiąclecia 37, tel./fax (018) 266-30-72

Oświęcim, ul. Dąbrowskiego 11 a, tel. (033)844-47-54, fax 844-47-55

Proszowice. Rynek 18, tel. (012) 386-28-25, fax 386-18-97

Rzeszów, ul. Ks. J. Jałowego 29, tel. (017) 85-22-386,

tel./fax(O17) 852-24-78

Tarnów, ul. Legionów Polskich 2/1, tel./fax (014)622-33-42

lub 622-31-48 w. 6

Zakopane, ul. Krupówki 48, II p., tel./fax (018) 201 -35-30, 201 -59-85

MATEMATYKA. /012/647-51 -57. 152343/A

MATEMATYKA. /012/658-38-81. 151684/a

NIEMIECKI, tłumaczenia przysięgłe. 0606- 
789-569,/012/264-23-77. 149416/A

NIEMIECKI./012/430-20-84. 21929/A

NIEMIECKI. 0508-356-876, /012/622-32- 
49. 22914/A

POLICEALNE Studium Farmaceutyczne 
„Omega” /uprawnienia szkoły publicznej/, 
Kraków /012/644-19-39, www.lce-ome- 
ga.edu.pl 153686/a

POLICEALNE Studium Zaoczne Stefana 
Kwietniowskiego, od lutego, informatyka, 
rachunkowość, turystyka, Kraków, Wielicz­
ka. 012/276-81-82. 152Z64/A

POLSKI, pomoc. 0507-060-736. 153361/A

POMOC wypracowania! /012/648-21-25, 
0505-299-447. 152763/a

POMOC, prace magisterskie inne, podania, 
pisma. 0696-854-879. 152335/A

ROSYJSKI./012/642-15-22. 147038/a

CENTRUM KSZTAŁCENIA MENEDŻERÓW

Oddział Kraków 
Ul. Szlak 32/1
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TYTUŁ TECHNIKA: O g
informatyk specjalności: z
administrator sieci, multimedia i grafika 
programowanie, bazy danych 
fizjoterapia, usługi fryzjerskie, fototechnik 
administracja, pracownik socjalny 
budownictwo.handlowiec, hotelarstwo, 
obsługa ruchu turystycznego, ekonomia 
technik organizacji usług gastronomicznych 
usługi kosmetyczne, ochrona środowiska, 
organizacja reklamy, telekomunikacja 
architektura krajobrazu, rachunkowość 
zaświadczenia do WKU i ZUS 
Polsko-Niemiecki program edukacyjny 

NAUKA OLA PRACY
PRAKTYKI I STAŻE ZAWODOWE Z 

WYNAGRODZENIEM W KRAJACH UE 
NIEMIECKIE DYPLOMY

I CERTYFIKATY ZAWODOWE 

tel. 12/632 62 03 
632 91 40, 632 23 97

bsh A9enCie 
współpracujące

AMAKO, Kraków, ul. Elsnera 1/5, tel./fax 623-01 -05

ANONS, Kraków, ul. Westerplatte 18, tel. 422-92-35, tel./fax 421 -59-75

COMBEX, Kraków, os. Handlowe 9, tel. 644-52-37, fax 642-16-48, 

uł. Jerzmanowskiego 14, tel. 650-18-10, ul. Barska 3. 

tel./fax 266-63-63

DANTE, Kraków, ul. Wallek Walewskiego 4, tel./fax 636-92-93 (94)

DOMENA, Kraków, ul. Józefińska 21, tel./fax 656-10-96

GARMOND, Kraków, ul. Stolarska 1, tel. 421-77-70, fax 422-93-86

GRAFPRESS, Kraków, al. Jana Pawła II, NCK, tel. 643-44-33, 

fax 643-66-33,

MULTI MEDIA CONTACT s. c., Kraków, ul. Lubicz 25, pok. 435-37, 

tel. 61 -97-495, tel./fax 61 -97-496

NASTROJE, Kraków, ul. B. Prażmowskiego 41/3, tel./fax 411-51 -38, 

417-31-47, tel. 417-31-03

ROAN, Kraków, ul. Dajwór 14/15, tel. 422-57-83, fax 4-216-216-

STUDIO L, Kraków, ul. Śliska 16, tel./fax 296-32-9.6, 296-32-66, 

296-35-03, 296-35-02, 423-57-76

SZANSA, Kraków, ul. Lea 231, tel./fax 637-10-64

TRANS-SEB, Kraków, ul. Królewska 9/2, tel. 423-38-14, 623-74-66

Wydawnictwo DBT, Kraków, ul. Jerzmanowskiego 24, tel. 658-22-54

AKCES, Bochnia, ul. Kazimierza Wlk. 37, tel. 014/611-51-51

CUI, Chrzanów, ul. 3 Maja 14, tel. 032/753-92-33

KOMA, Olkusz, ul. Krakowska 2, tel./fax 032/754-36-68

NOWA, Myślenice, ul. Gałczyńskiego 7, tel. 274-41-24

PROMOCJA, Wadowice, ul. Wojtyłów 19, tel./fax (033) 873-11 -70, 

tel. 873-22-22

Firma Wielobranżowa Łukasz Stachura, Wieliczka, ul. Grottgera 16, 

tel. 012/278-37-36

Internet
Ogłoszenia drobne zamieszczane w „Dzienniku Polskim" 

danego dnia, równocześnie ukazują się gratisowo 

na stronach internetowych

www. dziennik, krakow. pl

* Informacja
Tel. 012/619-91-47, 619-91-76

Zadzwoń
i zamieść swoje ogłoszenie.

(0prefixl2)

619-91-45WSZYSTKIE OGŁOSZENIA DROBNE , . . IMTCDKIcric 
również w INTERNECIE

[ www.dziennik.krakow.pl]
Od poniedziałku do piątku, w godz. 8.00 -16.00, 
można telefonicznie zlecić ogłoszenie drobne, płatne kartą kredytową:

o
i)»ws Chth 
fwrtł&btiitf

w: PolCard

http://www.mdj.krakow.pl
http://www.yess.com.pl
mailto:317-93-11.sukcesse@op.pl
mailto:sukcesse@op.pl
http://www.szkolajazdy.com
http://www.asp
http://www.ksh.pl
http://republika.pl/europe_sjf
http://www.cosmax.prv.pl
http://www.lce-ome-ga.edu.pl
http://www.dziennik.krakow.pl
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TANIEC. 06 04-473-666. 132585/a

WŁOSKIEGO Języka Studium. Kursy. Sty­
czeń intensywne. 012/421-34-15. 154558/a

A. A. A. „Małopolskie Centrum Matrymo­
nialne" 700 fotoołerf /012/658-05-32.

154582/A

A A. Biuro „Bim", fotooferty, promocja! 012/ 
63T58-71. 153289/A

ALIANS, www.alians.krakow.pl, /012/681- 
39-60. 22601/A

BIURO Matrymonialne polsko- amerykań­
skie./012/294-74-45. ' 151926/A

CZTERDZIESTOCZTEROLETNI przedsię­
biorca pozna panią. /Q12/650-15-61.

154582/0

FAMILIA Galicja. Twój idealny partner. 
/012/292-66-71. 145837/a

ITALIA Biuro Martymonialne na licencji, 
uczestnictwo 12 miesięcy, panie, panowie: 
gratis. „Inteur" via Gori 58,19038 Sarzana 
(SP) Italia, tel. 00390187622419 e-mail: in- 
teur@virgilio.it http://www.inteur.net

146089/A

„KUPIDO" zaprasza. /012/633-91-38.
153920/A

TELEFONOSWATKA. 012/411-59-73.
153086/A

TRZYDZIESTOCZTEROLETNIA Polka za­
mieszkała w Norwegii pozna wolnego. 
/012/650-15-60. 154582/C

OBYWATEL USA polskiego pochodzenia 
po czterdziestce 175/85, wolny, przystojny, 
inżynier, poząa panią do lat 40. Listy (zdję­
cie do zwrotu): P.O. Box 1026 Mundeleyn, li 
60060-1026, USA. 148540/a

SYMPATYCZNY, wykształcony, trzydziesto- 
kilkuletni krakowianin, 179 cm, ponadprze­
ciętny stan materialny, rozwiedziony, pozna 
bardzo atrakcyjną mądrą kobietę szukającą 
trwałego związku. Oferty 15446503D0B0, 
Kraków, Starowiślna 2. 154465/a

A. A. A. A. Antyczne bibeloty, meble, obrazy, 
zegary. Gotówka! /012/45L45-24.144205/F

A. A. A. Antyczne bibeloty, meble, obrazy, 
srebro, zegary. Gotówka! /012/451-45-24.

154078/K

A. Antyki: obrazy, meble, srebra, inne. 
012/427-25-33,0501-251-136. i48317/a 

ANTYCZNE obrazy kupi Salon „Connais- 
seur", Kraków Rynek Główny 11,/012/421- 
02-34. 21704/A

ANTYKI-gotówka. Skup staroci: monet, me­
dali, banknotów, zegarów, pocztówek, por­
celany, mebli, obrazów, srebra, brązów. Ku­
pimy również całe zbiory. Numer bezpłatny 
0800-339-940,0602-777-422. 146886/a

ANTYKI, obrazy, grafiki, meble kupi zdecy­
dowanie Galeria, ul. Smoleńsk 22. 
/012/422-26-32,0601-511-332. 22525/A

K. Komórki, skup, sprzedaż, sim-lock. 
0507-586-000,012/296-42-25. 153436/a

KOMÓRKĘ najwięcej. 0501-925-872.
151923/A

KOMÓRKI komis, skup. 012/638-63-14, 
0501-14-96-31. 142827/A

KOMÓRKI, najlepsze ceny! 0501-422-200.
149997/A

KOMÓRKI, skup, sprzedaż. 012/684-26- 
66. 153435/A

KOMÓRKI. 0501-193-393. 150643/a

KOMÓRKI. 0 501-80-28-28. 132888/b

KONTENER morski. 012/644-62-97.U6334/A 

KONTENER morski. 012/644-62-97. 153845/a 

LIKWIDUJESZ mieszkanie, masz problemy 
z transportem przy przeprowadzce, skupu­
jemy wszystkie stare meble, płatność od rę­
ki gotówką a resztę wywozimy w dowolne 
miejsce gratis. 012/278-64-16, 0502-11- 
42-43,05 08-182-835. 152640/a

MAKULATURA, złom, odpady folii, tworzyw 
sztucznych, PET. „Sinoma" /012/644-19- 
02./012/425-96-96. 154078/n

RTV, komórki, skup sprzedaż. 012/681-34- 
35. 153416/A

SKUP brylantów i starej biżuterii złotej, Wie­
lopole 24,012/431-21-47. 152797/A

TOKARKĘ stołową, frezarkę kupię. 0608- 
80-44-44. 154357/A

CZARNA odzież, Starowiślna 28. 149250/A

■

IIr /
oraz elektronika, AGD

FLAGI. 012/638-61-16. 151664/a

HURTOWNIA odzieży używanej, ul. Prze­
wóz 55. 012/653-12-07, 0609-482-162.

153240/A

KOMIS komputerowy skup podzespołów. 
012/644-93-18. 153246/a

MASZYNY szyjące. Skup, komis. 012/634- 
41-99. 152662/A

NARTY sklep + komis, Mogilska 97, 
012/410-25-80. 154367/A

ORYGINALNY niesort z Holandii, Danii i 
Niemiec. Co tydzień nowa dostawa. Bez­
pośredni importer. Tel. 012/285-16-40, 
0605-419-403 102038/a

SKLEPY, supermarkety- kompleksowo wy­
posażamy, meble chłodnicze, regały suche, 
boksy kasowe, wózki sklepowe itp. Bako 
2000, ul. Kpt. Medweckiego 36 a, Balice. 
012/285-57-10, www.bako2000.com.pl

127282/A

TANIE złoto, komis. Niepodległości 3A.
012/681-34-35. 153417/A

BALUSTRADY, segmenty, kraty. 012/635-
17-54. 153948/A

BARAKOWÓZ. 012/642-27-35. 146339/A

BARAKOWÓZ. 0501-402-392. 145612/a

BARLINEK -autoryzowany salon sprzedaży. 
Brodzińskiego 2a. 012/656-25-20.154151/A

BLOCZKI, kręgi, rury, szamba. /012/264-
94-02. 144800/B

BRAMY garażowe, uchylne (z uszczelkami 
od 120,- zl/m2, (018)332-02-55, (012)655- 
17-29, (018)334-22-13. 144890/a

BUDA dla psa, 370 zł. 0506-606-541.
154405/A

DIETA Cambridge, najtaniej. 012/41-31- 
333. 148271/A

DIETA Cambridge, tanio. 012/285-87-78, 
0502-790-907, 154381/A

DIETA Cambridge. 012/643-42-22.
147400/A

DREWNO kominkowe. 012/272-01-66 
wew. 69. 152185/A

DREWNO kominkowe. 0502-33-96-34.
151670/A

DREWNO kominkowe. Tel. 012/654-72-16, 
012/288-16-77. 1 152184/a

DRZEWO kominkowe. 012/413-99-91, 
0507-133-318. 154507/A

GARAŻE ocynkowane 790,- montaż produ­
cent. (018)332-00-23, (018)332-10-52, 
(012)655-17-29. 144806/a

GAZ w butlach 11 kg, dostawa na telefon. 
/012/411-33-22. 21752/c

GIĘTARKA do metalu, silnik Żukowski, ta­
nio. 012/386-99-27. 154199/A

GROBY, grobowce, regulacje prawne. 
/012/421-38-41,06 03-796-888. 147563/a 

GRUZ i ziemię oddam. 0501-121-488.
144408/B

HURTOWNIA odzieży używanej, superto- 
war, promocja. 0600-975-770. 149077/A 

HURTOWNIA odzieży używanej. /012/284- 
17-84,/012/284-17-48. 372/E

HURTOWNIA odzieży używanej. /Ol 2/284- 
17-84,284-17-48. . 375/A

HURTOWNIA odzieży używanej. Niesort jak 
sort, Balicka 67. /012/638-58-28. 154114/B

KASY fiskalne, raty. /012/415-33-60.
142526/A

KIOSKI, pawilony./012/264-90-11.
152922/A

KONFEKCJA damska-w cenach producen­

ta. /012/632-09-06. 21543/c

KONTENERY, pakamery sprzedaż, wyna­
jem. 012/642-27-77. 146335/a

NOWO OTWARTA g 
HURTOWNIA ZAPRASZA S 
Kraków, ul. Na Dołach 2, 3 

tel. 012/257-11-85

KOTŁY miałowe, węglowe. Dojazdów 109. 
012/387-14-19. 154265/A

KRATY antywłamaniowe. 012/635-21-51.
153949/A

KSEROKOPIARKI cyfrowe. /012/421-11-
55. 22735/A

ODZIEŻ używana (hurt). 012/681-45-75, 
0501-508-001. 146319/A

OVERLOCKI, maszyny wieloczynnościowe, 
maszyny szwalnicze Juki - skup, sprzedaż, 
tanio. /012/414-10-54. 151962/a

OWIES sprzedam. 0507-662-166.152716/A

PARKIET tanio, schody produkcja montaż. 
Gwarancja, transport gratis. /012/413-65- 
52. 152203/A

PARKIET, produkcja. 012/274-54-20.
142317/A

PARKIET, promocja, producent. 012/637- 
50-17. 150886/A

PARKIET, sprzedaż, cyklinowanie, układa­
nie, raty, gwarancja, VAT. 012/429-47-30, 
0601-47-17-75 (10.00-18.00). 148266/a

PARKIET. -Jak parkiet to tylko „Krak- Par­
kiet", parkiety krajowe „Dąbex“, egzotycz­
ne, sprzedaż, usługi, kleje, lakiery, oleje firm 
Bona, Deva. Wypożyczanie cykliniarek,-po­
lerek, osuszaczy. Brodzińskiego 2a. 012/ 
656-25-20. 154156/a

PARKIETLAND. Cyklinowanie, układanie, 
sprzedaż parkietów: eksportowego, egzo­
tycznego, paneli, listew, klejów, lakierów. 
Stanisława ze Skalbmierza 8, 012/412-52- 
52,412-90-65. 154382/A

PARKIETOMOZAIKĘ tanio. 0606-530- 
290. 142391/A

PILA tarczowa, frezarka do drewna. 0506- 
675-295. 153971/A

PIŁY i kosy spalinowe: Husqvarna, Stihl. 
Jonsered. Przywiezione prosto ze Szwecji. 
Duży wybór. Stan techniczny bardzo dobry. 
Gwarancja. Tanio. 0605-51-50-50.149938/B

PŁYTY drogowe. 012/64 2-27-35. 146337/a

SALONIK prasowy odsprzedamy, 0507- 
021-771 22922/B

SOLARIA. 012/642-24-24. 145472/A

STARE meble./012/270-54-89 po 17.00.
152542/A

TARCICA dębowa, iglasta, więżby. 012/ 
273-17-75, 0606-41 -98-45. 150896/A

A Różne rasy. 0692-588-799. 153083/A

BEAGLE.' (0-12)419-33-66, /014/621-48-
66. 154388/A

BERNARDYNY duże, małe. /012/273-74- 
14. 151208/A

BOKSERY. 0602-39-07-15. 154361/a

BOUVIERY, owczarki z Finlandii. 0693- 
680-319. 154354/A

CHIHUAHUA. 0601-238-496. 153443/A

DOGUE de Bordeaux. 0604-192-073.
153885/A

GOLDEN rodowodowy 500. 012/649-17- 
06.0697-291-061. 154070/A

GOLDENY rodowodowe. 033/861 -52-39.
142509/A

GOLDENY. 06 04-192-073. 153888/A

„HITTDOG". Profesjonalne szkolenie psów, 
możliwość przechowania. 012/633-90-77, 
0601-405-931. www.tresura.pl 151170/A

HUSKY szczenięta. 0502-648-843. 1S3985/A

JAMNIKI. 0507-555-143. ugosr/A

KLACZ 1,5 roku, szlachetna półkrew. 
/012/278-65-80. 154188/A

KOCIĘTA maine-coon. /012/267-60-81.
153010/A

LABRADORY. 06 04-192-073. 153887/a

OWCZARKI niemieckie, czarne, podpalane, 
bardzo ładne. /012/653-93-26. 152214/A 

OWCZARKI niemieckie. /012/282-39-16.
154407/A

OWCZARKI niemieckie. /012/283-65-75.
22722/A

OWCZARKI niemieckie. /012/415-62-12.
151582/A

OWCZARKI niemieckie. 012/413-55-22.
146194/A

ROTTWEILERKĘ 10-tygodniową, sprze­
dam./012/267-73-26. 154025/A

RÓŻNE rasy. 0605-899-569. 794/c

SHIH-TZU, rodowodowe. /012/414-12-69. 
, 153483/A

SZNAUCERKI0601-453-872. 1056/a

SZNAUCERKI miniatury. /012/280-64-62.
149656/A

SZNAUCERKI. 012/649-31-81. 149279/A

YORKI. 012/421-60-67. 22937/A

A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. Auta powypadko­
we zdecydowanie kupię. 012/281-15-50. 
0601-86-25-04. 15426O/A

A. A. A. A. Auta skupujemy, wraki złomuje­
my. 0501-013-790. 151160/a

A. A. A. Auta uszkodzone zdecydowanie ku­
pię. 012/640-82-10,0501-31-40-97. '

142800/A

A. A. Autoskup osobowe, dostawcze rów­
nież powypadkowe, bez prawa rejestracji. 
/014/679-57-30,0501-635-985 1432/B

A. Autoskup, gotówka. 0607-433-999, 
012/281-18-16. 152318/Ą

ALARM 30 modeli, blokady, centralne zam­
ki. Superpromocja. /012/634-09-01.

145922/A

ALARM, antykradzieżowe zabezpieczenia, 
Konopnickiej 82./012/423-55-44154578/A

ALARMY od 290,-. 012/636-55-55.
151666/A

ALARMY, autoradio „Lark“, Lindego 5, 
012/638-66-33. 153821/a

ALARMY, centralne zamki. 012/644-45- 
17, Cienista 12. 145497/A

AMORTYZATORY, regeneracja, serwis, 
Mogilska 118. /012/411-33-22. 21752/B

AMORTYZATORY. 012/686-10-10.
147847/A

AUDI A4,1999/2000, przerysowany lekko 
bok. /012/655-80-82. 153766/a

AUTOCZĘŚCI. 012/266-77-47. 143695/A 

AUTOCZĘŚCI. Zabłocie 2. 0601-503-207. 
012/656-70-40. 151667/A

AUTOGAZ „A do Z", Wielicka. 012/650-20- 
10. 154038/A

AUTOGAZ „AEB, ELPIGAZ", Kemar, Saska 
25,(0-12)262-96-16. 152957/A

AUTOGAZ „Atut1, Żółkiewskiego 30, Ku- 
stronia 32.012/267-28-08. ,48637/a

AUTOGAZ „BKZAuto" autoryzacja montaż 
raty Politechnika Czyżyny. /012/628-33- 
59. 142591/A

AUTOGAZ „Centrum", wtrysk „Polaris", Mo­
gilska 118/012/411-33-22, www.mexol.pl 

21752/A

AUTOGAZ „Fugazi", Lindego 5. Najstarszy 
krakowski zakład. 012/638-66-44.

153820/A

AUTOGAZ „Gaz- Hurt Patola" profesjonalny 
montaż, serwis, raty. /012/413-88-21.

150500/A

AUTOGAZ „Motogaz" superpromocja! Pła- 
szowska 22,012/296-04-36. 150569/a

AUTOGAZ Holandia, Koltec- Necam, spe­
cjalizacja USA. /012/285-83-01. 152650/a

AUTOGAZ hurtownia. 012/269-90-95.
’ 150568/A

AUTOGAZ tanie raty wtrysk sekwencyjny 
od 4100 PLN. 012/659-20-11, 0606-550- 
558. 144831/A

AUTOGAZ, „Art-Gas", autoryzacja, homolo­
gacja Raty. Promocja. .Gardowskiego 30. 
/012/658-79-18. 145713/A

AUTOGAZ, bonifikaty, raty promocyjne, 
geometria kół, wtrysk gazu, Witosa 18, 
012/265-78-23. 154365/a

AUTOGAZ, hurtownia. 012/655-47-22.
150885/A

AUTOGAZ, montaż, raty. 012/278-56-09.
150881/A

AUTOGAZ, montaż. 012/266-60-25.
150882/A

AUTOGAZ. 012/656-12-99. Certyfikaty, ra­
ty. Długosza 8. . 146242/a

AUTOGAZ. Hurtownia. 012/638-15-43.
T53819/A

AUTOHAUS Kraków, ul. Judyma 2 (róg Za­
kopiańskiej) 012/257-44-70. Skup, sprze­
daż samochodów, kredyty. 146106/A

AUTOSZYBY Wielicka 122, 012/658-77- 
33. 152485/A

„AUTOSZYBY". 012/425-88-21, Ptaszyc- 
kiego. 142158/a

AUTOSZYBY, Lea 137.012/636-59-38.
-153458/A

AUTOZABEZPIECZENIA, nowości. 012/ 
411-84-25. 146387/A

B. Auta kupuję (gotówką). 012/641-53-68, 
0502-652-433. 154552/A

B. Autoskup. 012/388-59-34, 0502-522- 
388. 143439/A

CHŁODNICE, naprawa, sprzedaż. Albańska 
44,012/655-29-37. 142578/A

CINOUECENTO kupię. 012/643-47-42, 
501-32-32-17. 154281/a

FELGI aluminiowe, stalowe, opony, łańcu­
chy, montaż. Promocja. /012/264-92-07.

148919/A

FIAT Uno-1.4,1995 r. po 18.018/444-40- 
44 ' 1903/A

FORD Escort, 1993 sprzedam. 0604-966- 
602. 152709/A

GAŹNIKI Fiat Daewoo. 0501-168-155.
151364/A

KAŻDE auta kupię. 012/647-57-93, 0501- 
322-188. 152321/A

KAŻDE kupię (gotówka). 012/388-59-34, 
05 02-522-388. 143438/a

KUPIĘ Cinąuecento. 012/42578-88, 501- 
32-32-18. 154278/A

KUPIĘ Poloneza, Cinquecento, Uno, 126p, 
Daewoo, zachodnie, krajowe. 012/657-79- 
21. 154520/A

MATIZ 20 00.05 05-79-18-91. 154066/a

MERCEDES 309 blaszak, 1987.0607-251- 
997. 154109/A

„OLIMP" Auto-Trade. kupimy samochody 
pochodzenia salonowego. 012/423-50-74.

153688/A

OPONY, akumulatory, sprzedaż, wymiana. 
„Centrogum", Głowackiego 14,012/636- 
54-24. 151669/A

OPONY, felgi używane zachodnie. NH Pta- 
szyckiego 19. 154259/A

OPONY, serwis, tanio, raty. 012/656-17- 
79. 146240/A

POLONEZA kupię. 012/425-78-88, 0501- 
32-32-18. 154280/A

POLONEZA kupię. 012/425-81-81, 0501- 
32-32-17. 154279/A

RESORY, pióra resorowe, sprzedam. 
/012/278-65-31. 148725/a

SKUP wszystkich samochodów po wypad­
ku. 012/643-09-48. 153251/A

SPRZEDAM Audi A-4 Avant 1.9 TDi (115 
kM), 2001,31.000 km, srebrny metalik, alu 
16", pełne wyposażenie, oprócz skóry, stan 
idealny, możliwość zamiany na tańszy, cena 
64.000 zł. 06 05-91-00-94. 22823/a

SPRZEDAM Polonez Truck 89, stan dobry, 
2200 zł. 0507-133-318. 154508/A

SPRZEDAM przyczepy campingowe do po­
stawienia jako altanki. 0601-44-61-71.

. 127902/A

TRANSIT sprzedam. 012/649-80-22.
154418/A

UBEZPIECZENIA najtaniej. 012/6517-02, 
681-33-88. 154267/A

VW Passat kombi 1900 ccm tdi 1998, bia­
ły, elektryczne szyby i lusterka, relingr, role­
ta, siatka, hak, centralny zamek, 2x immobi- 
liser, klimatronic, air-bag, ABS. 0604-244- 
54 0. 154437/B

WYPOŻYCZALNIA samochodów. /012/ 
291-03-30. 153500/A

ZŁOMOWANIE aut wyrejestrowywawcze, 
zaświadczenia! /012/281 -60-41. 145882/B

ZŁOMOWANIE korzystnie. 012/425-22-11.
22695/A

ZŁOMOWANIE, zaświadczenia, transport 
gratis, skup samochodów uszkodzonych. 
012/681-01-41,06 03-260-869. 145367/a

AMORTYZATORY. /012/413-04-37.
151724/A

AUTOSZYBY Jaan, (0-12)648-55-54. Sprze­
daż, montaż, naprawa, przyciemnienie. Os. 
Kombatantów 16. 153167/A

HAKI./012/413-04-37. 151724/B

OPONY, serwis. 012/278-61-49. 148296/a

RESORY, serwis. 012/278-61-49. 148295/a

TŁUMIKI, haki, klocki, szczęki. 012/648- 
23-38,012/648-27-62. 148267/a

TŁUMIKI, katalizatory. 012/655-72-27.
154364/A

WWW.WEST.KRAKOW.pl - wypożyczalnia 
samochodów. Tel. (0-12)648-75-44, 0601- 
098-786. 117678/A

WYPOŻYCZALNIA aut. /012/413-04-37.
151726/A

ZŁOMOWANIE, transport promocja. 012/ 
266-79-93. 153433/A

A. A. A. A. A. A.A. A. A. Agencja „Drążkie- 
wicz", Starowiślna 83,012/413-11-22.

154301/A

A. A. A. A. „Lękawski". 012/423-47-03, www.
Iekawski.krakow.pl 153138/A

A. Amon sprzedaż, wynajem. 012/636-16- 
77. 151662/A

A. „Aneks", licencjonowane pośrednictwo 
kupi, sprzeda, wynajmie. 012/638-29-50 
www.anekskrakow.pl 150877/a

A. Duży wybór mieszkań, sprzedaż, wyna­
jem. 012/294-60-10 . 22898/E

BEZPOŚREDNIO mieszkania, lokal, do wy­
najęcia. 0600-968-108. 148416/a

BIEŻANOWSKA, lokal 60-metrowy, do wy­
najęcia. /012/659-14-00,0692-438-499.

153162/A

BIUROWE, usługowe, ul. Smoleńsk 22, do 
wynajęcia. /012/422-26-32, 0601-51-13- 
32. 22523/B

BIUROWO-magazynowe. 012/642-27-77.
146338/A

BOCHNIA -stoisko handlowo- usługowe do 
wynajęcia./014/612-48-11. 1626/a

DLA swoich klientów pilnie poszukujemy 
mieszkań w Mistrzejowicach. Ober-Haus 
502-10-50-40. 153697/A

DO wynajęcia 2-pokojowe, Kozłówek (nowe 
budownictwo). /012/6578-89-48, 0604- 
92-36-94. 22940/A

DO wynajęcia apartament luksusowy w 
podmiejskiej rezydencji pomiędzy Krako­
wem a Wieliczką. 3 sypialnie, salon, kuch­
nia kompletnie wyposażona, jadalnia, ła­
zienką, telefon, satelitarna TV, garaż. 
/012/289-33-20 w godz. 8,00-16,00.

149538/A

DO wynajęcia biura w centrum Krakowa o 
zróżnicowanych standardach i cenach - wy­
najmie właściciel. Tel. 012/634-45-50, 
012/634-41-20 do 16.30. 153932/A

DO wynajęcia biura, magazyny, teren ogro­
dzony, strzeżony, parkingi, Stary Kurdwa- 
nów. Tel. 012/654-64-20. 148292/a

DO wynajęcia garaż 25,5 m2, os. Widok.' 
06 07-999-558 . 22956/a

DO wynajęcia garsoniera, umeblowana. 
/012/415-23-46, 0608-714-756.

. 153900/A

DO wynajęcia mieszkanie trzypokojowe, 
umeblowane, Prokocim. 012/451-87-70, 
0696-905-550. 154519/A

DO wynajęcia powierzchnia sklepowa 500 
m2, nowo budowany obiekt. 0604-501- 
263. 22805/A

DWUPOKOJOWE, do wynajęcia, nowe, 
urządzone, Ruczaj, 800,- + media. 0508- 
910-832. 153161/A

GARSONIERA do wynajęcia. 0696-670- 
631. 154431/A

GARSONIERA, Azory, I piętro, sprzedam. 
05 02-875-916. ' -153679/a

http://www.alians.krakow.pl
mailto:in-teur@virgilio.it
http://www.inteur.net
http://www.bako2000.com.pl
http://www.tresura.pl
http://www.mexol.pl
http://WWW.WEST.KRAKOW.pl
Iekawski.krakow.pl
http://www.anekskrakow.pl
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NOWE MIESZKANIA
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MIESZKANIA WŁASNOŚCIOWE uircTirAMiA /'7ViuCTni)l/r
DOMY JEDNORODZINNE | MIESZKANIA CZYNSZOWE

Kraków, ul. Kielecka 3, tel. (0-12) 412-11-60, Kraków, os. Złotego Wieku 92, tel./fax 647-32-03, 647-47-33,www.budrem.pl

JEDNOPOKOJOWE do wynajęcia, Radzi- 
kowskego. /012/626-03-36, 0502-853- 
010. 22911/A

JEDNOPOKOJOWE do wynajęcia. 0503- 
02-13-77. 154575/A

KONARSKIEGO 45-metrowe, 96-metrowe, 
nowe./012/630-98-77. 154512/c

KRAKÓW, ul. Mogilska do wynajęcia lokale 
biurowe. 012/411 -84-20. 154205/A

KUPIĘ mieszkanie, północ. /012/413-83- 
84. ' 22869/B

KUPIĘ mieszkanie. 012/294-60-10.
22898/C

KUPIMY poddasze, strych do adaptacji. 
Ober-Haus 502-10-50-6Ó. 153700/A

LOKAL użytkowy do wynajęcia. /012/413- 
92-95. 152651/A

MEISELSA, trzypokojowe sprzedamy. 
/012/ 633-66-82. 154399/A

MIESZKANIA, domu, na.cichą agencję to­
warzyską poszukuję. 0501-030-878.

153903/C

MIESZKANIE w centrum Krakowa wynaj- 
mie właściciel ■ standard apartamentów, 
winda, parking lub garaże, teren ogrodzony. 
Tel. 012/634-45-50, 012/634-41-20 do 
16.30. 153931/A

NIEPODLEGŁOŚCI, umeblowane, wynaj­
mę. 012/272-30-83. 154031/A

NOWE trzypokojowe sprzedam, wynajmę. 
/012/265-72-76. 154468/A

NOWY Sącz- wynajmę, 57 m2, trzypokojo­
we, umeblowane, superkomfort, 0-501- 
503-498. 1899/b

NOWY Sącz- wynajmę, dwupokojowe, 0-18/ 
26-71-623. 1882/a

OKAZJA! Do wynajęcia 15 m2, plac targo­
wy. 0602-28-19-13. 22871/A

PILNIE kupimy 2-pokojowe Łobzów. Ober- 
■Haus 502-10-50-70. . 153701/A

PILNIE poszukujemy mieszkań w kamieni­
cy.-Ober-Haus 502-10-50-60. 153699/A

PILNIE wynajmę lokale handlowo-biurowe: 
70-metrowy, 40-metrpwy, oraz pokój z 
kuchnią, Rękawka, właściciel. /012/656- 
51-43. 153460/1

POKÓJ do wynajęcia. /012/266-84-01.
154128/A

POKÓJ do wynajęcia. 0609-926-851.
22962/A

POKÓJ dwuosobowy, niekrępujący do wy­
najęcia, Stary Bieżanów. 012/659-03-12.

154008/A

POKÓJ studentce wynajmę, Ruczaj. 012/ 
269-27-36 po 18.00. 154441/A

POKÓJ z kuchnią, wysoki standard, wynaj- 
mie właściciel, Lipska, płatne 3 miesiące z 
góry./012/264-24-54,0691-191-784.

153977/A

POSZUKUJEMY mieszkania w centrum 3-4 
pokoje, 15.02-15.04.2004. 012/638-08- 
69. 153388/A 

NAJSTARSZY DEWELOPER W KRAKOWIE - HOLDING FIRM 

„GEO” i „MIESZKANIE I DOM”
AKTUALNA OFERTA: 
ul. RYDLA ♦ ul. MAZOWIECKA! ♦ ul. GŁOWACKIEGO

8 ul. KORZENIOWSKIEGO > ul. DOBREGO PASTERZA
cs. II Pułku Lotniczego, 26-112 m2. od 2558 zł/m2 brutto NOWOŚĆ! 
ul. Włodarczyka, 39-62,5 m2, od 2350 zł/m2 brutto O3K YŹYN V

| BŁ. WIELOPOLE 17 * TEŁ.: 422-62-33, 422-93-63 www.mid.pl j

POSZUKUJĘ hali przemysłowo- magazyno­
wej o pow. ok. 1000 m2 w okolicach ul. Za­
wilej i Skawiny. Tel. 0604-40-65-33.

153566/A

POSZUKUJĘ mieszkania. /012/294-60- 
10. 22898/0

REJON Królewskiej, 70-metrowe sprzeda­
my./012/633-66-82. 154399/B

SALWATOR 93-metrowe, nowe. /012/ 
630-98-77. 154512/B

SPRZEDAM lokal 45 m2. /012/658-34-62.
■153124/A

SZLAK 36-metrowe 108.000,-. /012/630- 
98-76. 154512/A

TANIO kiosk, Dworzec Główny. 0501-797- 
606. 22918/A

TRZYPOKOJOWE, Bronowice sprzedam. 
601-512-033. 153824/A

WSPÓŁLOKATORKI poszukuję (200,-) 
/012/657-72-68. 153974/A

www.nieruchomosci.ruczaj.pl
154078/AE

WYCENA. /012/632-41-29, 0601-43-35- 
75. 153855/A

WYCENA. /012/632-41-29, 0601-43-35- 
75. 153855/B

WYDZIERŻAWIĘ, Świątniki Górne, pod 
działalność gospodarczą lokal 95-metrowy. 
/012/274-62-01. 153872/a

WYNAJMĘ jednopokojowe Meissnera. 
0501-820-905, 041/383-26-77.

154452/A

WYNAJMĘ nowe, dwupokojowe, Obozowa. 
0603-397-462. • ■ 152083/A

WYNAJMĘ pokój,012/645-68-96.
• 154274/A

WYNAJMĘ umeblowane. 0692-42-44-45.
22635/B

3-pokojowe, 67-metrowe, po remoncie Bo­
rek Falęcki, pilnie sprzedam. /012/656-51 - 
43. 153460/J

Nieruchomości
A A. Expedite, sprzedaż: działek, domów, 
mieszkań. Kraków i okolice. 012/266-69- 
10.266-54-52, expedite@pl 154305/A

ADMINISTRACJA i zarząd nieruchomości. 

012/294-52-80,0607-646-122. 22118/A

ADMINISTRACJA, pomoc, porady. Dago 
ba. /012/292-64-75,0502-561-050.

154078/Z

ADMINISTRACJA, zarządzanie. /012/413- 
74-75. 149018/A

ADMINISTROWANIE, zarządzanie wspól­
notami mieszkaniowynji, budynkami ko­
mercyjnymi i nieruchomościami. Licencja 
państwowa. 012/296-34-57, 012/296-34- 
58, fax 012/656-64-30, zarzadca@vdi. 
dsi.pl 149328/A

ATRAKCYJNE, budowlane, Rzeplin, 20 a 
2.500/ a, stary dom gratis, 23 a 2000/ a + 
3 a gratis. 0602-19-66-21. 154273/A 

ATRAKCYJNY dom, stan surowy, otwarty 
media, sprzedam, 0601-42-41-00. 22647/B

BRONOWICE 200-metrowy, nowy. /012/ 
630-98-76. 154512/D

BUDOWLANA 9,5-arowa, uzbrojona, Kra­
ków Bieżanów (Rżąka) sprzedam. /012/ 
657-21-17. 145916/A

DLA swoich klientów poszukujemy miesz­
kań, domków i kamienic do sprzedaży. Ober- 
■Haus 012/267-91-00. 153695/a

DOM 130-metrowy, do wykończenia, przy 
lesie, okolice Liszek sprzedam. 0608-25- 
79-88. 154182/A

DOM do wynajęcia. /012/653-01-71.
153961/A

DOM nowy okolice Krakowa. 508-351-972.
154106/A

DOM stan surowy otwarty 280 m2, 11 a, 
media, sprzedam, 0692-502-190. 22547/a

DOM w okolicy Kryspinowa sprzedam. 
012/ 413-78-31, 0501-17-09-09, 0503- 
152-719. 153197/A

DZIAŁKA 7,5 a Ruczaj- Przemiarki, 
156.000./015/865-21-34, 418/D

DZIAŁKĘ komercyjną kupię. 012/647-57- 
93,0501-322-188. 152320/A

DZIAŁKĘ pilnie sprzedam. 0501-181-013.
153122/A

najlepszy

ŚRODEK
na reklamę

Dziennik Polski Szczegółowe informacje pod nr. tel. (012) 619-91-45.

KAMIENICĘ pilnie kupimy. Ober-Haus 502- 
10-50-60. 153698/A

NOWY Sącz- ul. Długosz, 29 arów wraz ze 
starym dworkiem, sprzedam, 0-605-405- 
645. 1883/A

OKAZJA! Niezależne pól bliźniaka, przed­
wojenny, drewniany, do wejścia, 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka. Do łatwej adaptacji pod­
dasza, Rzeszów ul. Staromiejska, 62.000. 
0602-19-66-21. -152721/A

PRZEJMĘ gospodarstwo rolne dając opie­
kę. Oferty 2293203B1, Kraków, Wiślna 2

22932/A

RABKA dom 145.000 zl, sprzedam /zamie­
nię na mniejsze w Krakowie. 0604-196- 
418. 153514/A

SPRZEDAM 143 ary w dolinkach podkra­
kowskich. Starodrzew, rzeczka, 6 km od au­
tostrady. Możliwość podziału na dwie 
części. Tel. 0049-89-123-3829.

154247/A

SPRZEDAM działki budowlane, 9 a. /012/ 
654-90-53,06 02-213-274. 154448/a

USŁUGOWĄ działkę kupię. 012/647-81- 
84. 147841/A

ZABIERZÓW, działka budowlana 23-aro- 
wa, sprzedam. 012/285-25-20.149516/A

A. Wieczory kawalerskie. Striptiz. /012/ 
413-35-77. 148975/B

„ARS Amandi" Night Club. /012/413-83- 
41, /012/421-29-18. 146165/A

BANKIETY, wesela 012/278-36-14.
144085/A

DJ, fotoreportaż, orkiestra, wideofilmowa- 
nie./012/292-07-p0. 143274/A

FOTOGRAFIA ślubna. 0502-088-949.
150004/A

KARCZMA „Pod Blachą" imprezy wszelkie­
go typu, www.karczma.krakow.pl, 012/ 
638-37-37. 146246/A

KLUB go- go, zaprasza, organizujemy wie­
czory kawalerskie. 0501-651-115. 151873/B

MERCEDES srebrny, śluby. 012/425-78- 
88. 142091/A

ORKIESTRA „Atut". 012/644-49-23.
154572/A

ORKIESTRA „Rytm". /012/418-34-17.
152993/A

ORKIESTRA 800,-. /012/288-20-55.
152656/A

ORKIESTRA jednoosobowa. 0604-362- 
410 - 381/B

ORKIESTRA. /012/267-57-41. 137099/A

ORKIESTRA. /012/388-56-56. 154062/a

ORKIESTRA. /012/647-81 -01. 149617/a

ORKIESTRA. /012/649-39-68. U7059/A

PRZYJĘCIA weselne 70.00. 012/415-09-
153493/A 82,012/412-18-72.

RESTAURACJA „Eden". Wesela, bankiety, 
przyjęcia okolicznościowe. /012/638-64- 
20. 149605/B

RESTAURACJA „Magillo" wesela do 150 
OSÓb. 012/65 90-111 146333/A

RESTAURACJA „Srebrna Góra", wesela, 
imprezy, catering. 012/429-71-23, www. 
srebrnagora.net 153154/A

RESTAURACJA „Srebrna Góra", wesela, 
przyjęcia okolicznościowe. 012/429- 
71-23, www.srebrnagora.home.pl 

150880/A

RESTAURACJA „Śląska" wesela, przyjęcia 
do 160 osób. Dancingi, klimatyzacja, 012/ 
633-07-15. 150883/A

SYLWESTER, restauracja 150,-. 012/ 267- 
09-50. 151780/A

SYLWESTER, restauracja, centrum Krako­
wa. /012/430-21-30. 21934/a

TORTY piętrowe, okolicznościowe. Cukier­
nia Michalscy. 012/637-73-35. 150884/a

USŁUGI cateringowe, wesela, bankiety. Re­
stauracja „Eurest". /012/64-66-859.

147260/A

WIDE0FILM0WANIA. /012/656-17-23.
153854/A

WIDEOFILMOWANIE profesjonalnie. /012/ 
64 5-91-94. . 148278/A 

WESELA, studniówki, przyjęcia, profesjo­
nalnie, za rozsądną cenę. Hotel „Kazi­
mierz", Miodowa 16. /012/421-66-29. '

139091/B

WESELA. 0601-43-15-80, /012/415-13- 
91. ' 149059/A

WIDEODVD. /012/648-48-18. 148955/a

WIDEOFILMOWANIA, nagrywanie DVD. 
/012/632-33-46. 22896/a

WWW.TARGISLUBNE.PL 150800/a

WWW.VIDEOFILMOWANIE.KRAKOW.PL
133615/A

WYPOŻYCZALNIA dziecięcych strojów kar­
nawałowych, 9.00-20.00.012/269-19-72, 
www.balony.krakow.pl 154550/A

WYPOŻYCZALNIA naczyń (arcopal), obru­
sów. 012/645-66-21 153424/A

A. Agat. Renomowany salon jasnowidzki 
„Larysy". /012/429-21 -06. Zapraszamy.

153375/A

A. Tarot./012/421-35-65. 150065/a

ASTROLOG Andrzej Jamróz. 012/623-78-
12. 153572/A

PROFESJONALNE przepowiadanie przy­
szłości./012/294-74-45. 151926/B

SKUTECZNIE, pomocnie. Wróżka. 0505- 
099-846. 21715/A

TAROT. 012/657-31-80. 144117/A

A. A. Anteny telewizyjne, satelitarne. Sprze­
daż, montaż, raty. Najtańsze zestawy cyfro­
we bezabonamentowe. Centrum Cyfra+, ul. 
Syrokomli 24. 012/427-15-99, 0501-698- 
215. 152798/A

A. Alarmy, 012/415-87-30, 1188O8/A'

ALARM. 012/262-92-17. 154549/A S

ALARMOWE systemy./012/423-55-44. s
154578/B

ALPINISTYCZNE. 0503-437-639.
152328/A

ANTENA 012/423-14-26. 22884/8

ANTENA montaż naprawa. 012/632-08- 
28. 22884/A

ANTENY - serwis. /012/640-00-42.
152621/A

ANTENY najtaniej. 012/648-30-42.
154255/A

ANTENY -telewizyjne, satelitarne, anteny 
Polsat, Cyfra. Lindego 1.012/626-59-59.

151672/A

ANTENY, Cyfra, Polsat, Trwam. /012/654- 
39-47. 152695/A

ANTYWŁ., kraty, rolety, drzwi. 012/635-17-
54. 153950/A

ANTYWŁAM. Awarie, zamki. 012/632-29-
58. 153570/B

ANTYWŁAM. Drzwi. Zamki. 0501-47-11- 
33,012/411-84-25. 146378/A

BALUSTRADY, ogrodzenia, bramy, kute. 
012/635-21-55. 153944/A

BRAMY, rolety. Orlita 012/261-09-46, 
012/623-04-65. 154445/A

BUDOWA szamb, kopanie studni. /012/ 
264-93-94. 1448OO/C

CYKLINARKI, elektronarzędzia, Fabryczna 
7A. 012/412-71-88. 154368/A

DERATYZACJA. Dezynfekcja. Dezynsekcja 
-zgodnie z zasadami GMP, GHP, HACCP. 
Szybko, nowoczesne preparaty i skuteczne 
metody. Przystępne ceny. Sinoma. Tel. 
012/425-96-96,425-93-33 wew. 10.

151736/A

DEZYNSEKCJA. 012/265-05-05, 0603- 
603-246.- 145919/A

DOM. Domofony. 012/645-18-97. 153425/A 

DOMOF. Domofon. 012/388-16-72.
151481/A

DOMOFON naprawa./012/645-29-58.
154403/A

DOMOFONY: 4 lata gwarancji. /012/452- 
60-60,0600-682-154. 149110/A

E. Elektroelektryczne. /012/647-33-17.
153906/A

E. Elektryk./012/636-94-41. 139814/a

ELEKTROAWARIA, elektroinstalacje. 012/ 
267-69-48. 153323/A

ELEKTROAWARIA. /012/417-37-73.
149595/A

ELEKTROAWARIA. 012/648-39-49.
154546/A

ELEKTROINSTALACJA. /012/276-73-86, 
0601-86-45-30. 148286/a

ELEKTROINSTALACJE alarmy, tanio. 012/ 
653-94-92,604-56-50-56. 153754/A

ELEKTRYK ekspres. 012/423-42-45, 
0604-828-907. 150570/A

GAZ awaria piecyki. 012/636-26-61.
148719/A

GAZ, piecyki, szczelność, hydraulika. Jun- 
kers z montażem. 012/411-96-25, 0603- 
166-878, 152394/A

HYDRAULIKA- awarie, wodomierze. /012/
649-92-60. 146713/8

HYDRAULIKA przeróbki. 0691-79-45-36.
20687/E

HYDRAULIKA, Paweł Witkowski. /012/
633-87-38. 152353/A

HYDRAULIKA, przeróbki, wodomierze, wy­
miany instalacji. 012/411-96-25, 0603- 
166-878. 152396/A

www.orlita.pl

Kraków, ul. Puszkarska 7 (12) 261 09 03 
ul. Chełmońskiego 11a (12)636 12 73
Bochnia, ul.Partyzantów 3a (14) 611 57 80
Brzesko, ul.Mickiewicza 31 (14) 686 13 52
O/Tarnów, Paleśnica 91 (14) 665 40 93
Nowy Targ, ul.Na Równi 33 (18) 266 61 42 
Jasło, ul.Kościuszki 63 (13)448 15 05

HYDRAULIKA. Awarie. 012/280-54-58.
20687/D

HYDRAULIKA. Awarie. 012/280-55-13.
20687/C

HYDRAULIKA. Awarie. 0605-599-144.
20687/B

INSTALACJE c.o. 012/657-84-65, 0602-
597-415. 148190/a

INSTALACJE miedziane, c.o., przeróbki. 

/012/421-35-33. 154464/c

INSTALACJE wod. kan. c.o.; miedź, plastik, 
przyłącza wod. kan. /012/649-10-18, 
0601-49-49-30. 144154/A

INSTALACJE wod. kan. c.o. (plastik, 
miedź). Gwarancje, referencje. Możliwe ra­
ty. 012/644-07-79,0501-686-162.

147382/A

KRATA. 012/635-21-51. 153945/A

KRATY antywlamaniowe. 012/635-17-47.
153951/A

KRATY kute. 012/635-21-53. 153943/A

KRATY najtaniej. 012/635-17-54.
153942/A

KRATY rozsuwane. 012/420-81-10.
153946/A

KRATY, rolety. Metal-Styl 012/658-03-93.
153680/A

WSZYSTKIE OGŁOSZENIA DROBNE . . . l.ITCDM1-r|[-
rowmez w INTERNECIE

ko w

http://www.budrem.pl
http://www.mid.pl
http://www.nieruchomosci.ruczaj.pl
http://www.karczma.krakow.pl
srebrnagora.net
http://www.srebrnagora.home.pl
http://WWW.TARGISLUBNE.PL
http://WWW.VIDEOFILMOWANIE.KRAKOW.PL
http://www.balony.krakow.pl
http://www.orlita.pl
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MEBLE na wymiar. Kuchnie. 012/422-08- 
Q5 143881/A

MEBLE tanio. /012/633-33-34.
152508/B

MYCIE okien, sprzątanie./012/415-72-01.
140388/C

PANELARZ. Remonty. 012/647-11-35.
154538/A

PANELE, remonty. 012/451-36-33.
154258/A

PANELE. 012/647-01-78. 154007/A

PRAWNIK pomoże. 0696-109-063, /012/ 
452-60-60. 149110/B

PRZEPISUJĘ. /012/658-99-07. 150940/A

PRZEPISYWANIE prac. /012/632-77-72, 
06 92-292-328 . 22848/a

PRZEPISYWANIE prac. /012/636-45-10.
152975/A

PRZEPISYWANIE. 012/ 648-44-22,0504- 
424-724. 146289/A

PRZEPROWADZA Adam. /012/637-49-16.
22930/A

PRZEPROWADZA biura, mieszkania, cięż­
kie urządzenia, kasy pancerne, fortepiany, 
przechowanie mebli, pojemniki bezpłatne. 
„King-Pol" 012/656-29-11, 012/423-51- 
50,0601-439-015. 153318/A

ROLETY do okien PCV 400 kolorów. Verte- 
na. 012/417-12-01 152310/A

ROLETY, bramy, kraty. Orlita 012/261- 
09-46,012/623-04-64. 154434/A

ROLETY, kraty. Metal-Styl 012/658-03-93.
153561/A

SCHODY, balustrady. 0609-472-908.
148543/A

SPRZĄTANIE, okna. /012/643-15-73, 
0695-415-066. 147855/a

SPRZĄTANIE. /012/415-11-34. 140388/B

SZAFY, zabudowa wnęk, drzwi suwane. 
Atrakcyjne wzory! 012/412-22-06.

153933/A

SZKLARSKIE całodobowo. 012/644-13- 
63. 154275/A

SZKLARSKIE dojazd gratis 012/644-27- 
07. 154432/A

SZKLARSKIE pogotowie najtaniej. 012/ 
649-15-94. 153255/A

SZKLARSTWO całodobowe. 012/425-71- 
20. 153256/A

ŚLUSA. A. A. Awaria zamki /012/412-46- 
12. 144379/B

ŚLUSA. A. A. Awaria zamki /012/417-35- 
85,0501-425-022. 144379/A

TAPICER tanio./012/411-07-76.
145881/A

TAPICER u klienta. 012/657-24-81.
154518/A

TAPICER. 012/638-61-16. 151665/a

TAPICERSTWO, stolarstwo, renowacje. 
012/422-08-05. T54374/A

ŻALUZJA, roleta, najtaniej. Zakopiańska 
58./012/290-71-28. M2356/A

ŻALUZJE, moskitiery. Orlita 012/261-09- 
60,012/623-04-65. 154436/A

ŻALUZJE, producent „Żalmax“. 012/655- 
74-74. ■ 153558/A

ŻALUZJE, rolety, markizy, moskitiery. Verte- 
na. 012/412-35-20. 152309/A

A. A. A. A. Bezpyłowe cyklinowanie. Układa­
nie. Gwarancja. Sprzedaż parkietu. /012/ 
413-65-52. 152203/C

A. A. A. Absolutnie bezpyłowe. Wójcik. 012/ 
636-69-72, /012/648-29-62. 154400/A

A. A. Bezpyłówo, układanie. 012/648-66-
27. 136599/A

A. A. Cyklinowanie, układanie, komplekso­
we remonty mieszkań, sprzedaż parkietu. 
012/415-16-35, 012/266-66-84, 0504- 
22-36-71. 152487/A

ANDRYS. Cyklinowania, układanie. Promo­
cja! 012/633-42-12. 151661/a 

BARLINEK -autoryzowany salon sprzedaży. 
Brodzińskiego 2a. 012/656-25-20.

154146/A

CYKLINOWANIE, układanie, sprzedaż par­
kietów, raty, gwarancja, VAT. 012/429-47- 
30,0601-47-17-75(10.00-18.00).

148264/A

JAK parkiet to tylko „Krak- Parkiet", parkie­
ty krajowe „Dąbex“, egzotyczne, sprzedaż, 
usługi, kleje, lakiery, oleje firm Bona, Deva. 
Wypożyczanie cykliniarek, polerek, osusza­
czy. Brodzińskiego 2a. 012/656-25-20.

154149/A

KURDZIEL Parkiety. Rok założenia 1976. 
Układanie, cyklinowanie; lakierowanie, po­
lerowanie, sprzedaż. Profesjonalny sprzęt. 
Referencje, gwarancja. Sklep: Kapelanka 
2A, Kraków. 012/266-96-16, (0601-66-95- 
16); 151169/A

PARKIET, promocja, producent. 012/637- 
50-17. 150887/A

PARKIETY, sprzedaż, usługi, renowacje, 
sklep. Konopnickiej 5.012/266-72-43.

146092/A

UKŁADAM, cyklinuję bezpylowo. 012/285- 
81-80. 21870/A

012/425-83-14. 150675/A

A A. A. A. A. Karcherem. 012/634-38-09.
149176/A

CZYSZCZENIA „Pers". 012/636-52-82, 
0691-35-34-09. 146468/a

CZYSZCZENIA dywanów solidnie. /012/ 
634-33-73. 22915/B

CZYSZCZENIA dywanów. 012/649-92-39.
152278/A

CZYSZCZENIA, dywanów, tapicerki, turbo- 

głowicą. /012/412-23-09. 149100/A

CZYSZCZENIE dywanów, 1,5,-/ m2. 0696- 
47-49-44. 145923/A

KARCHER 012/649-57-59. 154282/a

KARCHER superoferta 1,5 zl/m2. 0502- 
325-772. 154095/A

KARCHEREM -1,5 zł/m2.0600-021-072.
■ 154089/A

KARCHEREM -1,5 zł/m2.0600-021-072.
M6347/A

KARCHEREM, 2 zł/ m2.0506-027-950.
146227/A

1,45.0505-152-860. 151918/A

A. A. Adaptacja wnętrz, flizowanie, hydrauli­
ka, elektryka, kompleksowe remonty, pane­
le, suche tynki, sufity podwieszane, malo­
wanie, gładź, sprzedaż parkietu • montaż, 
cyklinowanie. Rabaty, rachunki, gwarancja. 
012/415-16-35, 012/266-66-84, 0504- 
22-36-71. ■ 152486/A

FACHOWO. 012/266-10-42, 0600-754-
640. 151832/A

FLIZOWANIE, hydraulika, panele. 012/ 
647-01-78. 154006/A

FLIZOWANIE, malowanie, remonty, suche 
tynki. 0606-960-022,012/644-64-72.

153869/A

FLIZOWANIE. 0604-331-941. 153520/c

ŻALUZJE, rolety, Wieliczka. 012/278-58-
15. ■ 130954/A

ATRAKCYJNE ceny. 012/423-15-27.
21712/B

A. Automatyczna każda pralka. /012/643-
43-07. 152559/A

A. Automatyczne pralki. 0604-927-963.
154408/A

MALOWANIE. 0604-331-941. 153520/A

NAJTANIEJ./012/268-16-22. . 18722/A

ADAPTACJA reegipsy. 012/266-19-48.
154551/A

BETON, atest, transport, pompa. Promocja.
05 03-788-604. 152946/a

BRYGADA wykona kompleksowo każdy 
dach. Szybko, solidnie! 0696-48-12-80.

22387/A

BUDOWY domów, /012/281 -78-89,0506-
4 54-599. 153992/A

OKNA
Info handl. pon.-pt. 8.00 -18.00 

0801 681449 
koszt rozmowy wg taryfy lokalnej

Kraków, ul. Czarnowiejska 73 
(róg ul. Urzędniczej)

DŹWIG 13 ton. /012/636-75-47, 0602-
432-791. 20933/A

DŹWIG. 012/642-27-35 146336/a

GEODETA./012/294-13-12. 148831/a

GEODETA./012/657-13-29. 150955/A

GRUZ- składowanie, Kraków- Fabryczna 
(blisko centrum), Skawina?0609-612-086, 
012/411-15-95, /012/276-33-06.

153494/B

INSTALATORSTWO sanitarne, grzewcze, 
gazowe, nowe modernizacje, wymiany, 
kompleksowo, profesjonalnie, /012/451- 
46-55,0601-95-37-34. 21431/A

KOMINKI szamotowe, 0605-240-334.
153750/A

KOPARKA 4x4, koparkoladowarki, mioty, 
sprężarki, transport, dźwigi. 012/643-55- 
02. 153248/A

KOPARKA mini, drenaże, usługi. 012/270- 
85-65,0507-237-290. 152792/A

KOPARKOLADOWARKA. 0501-575-468.
143330/A

KOSZTORYSY. /012/421-35-33.
154464/B

KRATY, balustrady, ogrodzenia. 012/635- 
17-54. 153954/A

MONTAŻ kominków. 0603-92-13-13.
154104/A

OGRODZENIA, bramy, kraty. 012/262-94- 
30. ' 146643/A

REMONTY. 0604-331-941. 153520/B

SCHODY, balustrady. 0609-472-908.
148544/A

SCHODY, balustrady. Tel. 012/655-40-45, 
www.teko.net.pl 154096/A

SCHODY, parkiet, produkcja, montaż. 
/012/413-65-52. 152203/8

STOLARSKIE. 012/260-63-20. 154287/a 
•

TYNKI gipsowe (Knauf) tradycyjne, suche 
tynki, wylewki, elewacje. 0604-200-930.

382/B

WYLEWKI maszynowe. 0501-498-021.
152091/A

WYPOŻYCZALNIA sprzętu budowlanego.
012/637-43-33. 145421/A

ZWYŻKA. 0501-575-468. 143332/A

KOMPUTEROWE. 06 0 2-74-84-07.
135290/A

POGOTOWIE komputerowe. 012/656-48-
57. 150275/A

AGD Okulickiego 69. 012/648-00-30.
150682/A

AGD serwis. Bojlery, pralki, lodówki zmy­
warki. Krowoderskich- Zuchów 26. 012/ 
630-94-00. 153437/A

ELEKTROELEKTRYCZNE. /012/647-33-
17. 153906/B

ELEKTROINSTALACJA. 012/648-39-49.
154547/A

ELEKTRYK. Całodobowo. 0602-624-852.
154078/1

GAZ, piecyki „Junkers", „Mora", kotły CO, 
wymiana./012/421-35-33. 154464/a

GAZ, piecyki łazienkowe. 012/262-50-17.
154302/A

GAZ, piecyki łazienkowe. 012/658-11-34.
154303/A

GAZ, piecyki. 012/452-20-96. 145752/A

KOMPUTER. /012/647-20-41. 146676/a

KOMPUTER. 012/422-50-67.0607-36-38-
34. 148293/A

KOMPUTEROWE pogotowie. 012/643-58- 
13,0508-098-060. 153421/A

LODÓWEK./012/635-20-71. 21894/A

LODÓWEK. 012/425-51-92, 0501-420-
451. 146243/A

LODÓWEK. 012/425-86-14. 153253/A

LODÓWEK. 012/647-51-22. 153254/a

LODÓWKI, pralki, zmywarki. 012/654-53- 
46,632-30-26 (8.00-20.00). 154359/A

LODÓWKI, zamrażarki. 012/411-49-66.
154083/A

MASZYN szyjących. 012/634-41-99.
152663/A

NAPRAWA pralek. 012/411 -54-69152767/a

NAPRAWA profesjonalna ekspresowa tele­
wizora, monitora u klienta. Tanio. /012/ 
649-01-16,0696-085-641. 154043/A

NAPRAWA profesjonalna RTV Sanyo Sony 
gwarancja dojazd gratis /012/285-92-75.

21521/A

NAPRAWA profesjonalna telewizora. 
/012/633-51-17, 0696-190-902.

153280/B

NAPRAWA profesjonalna telewizorów, ma­
gnetowidów. Gwarancja. Dojazd gratis. 
/012/645-85-46. 22778/a

NAPRAWA profesjonalna telewizorów, ma­
gnetowidów. Gwarancja. Dojazd gratis. 
/012/647-44-30, 0607-46-16-18.

22778/B

NAPRAWA telewizorów (wszystkie). 012/ 
656-03-87. 152090/a

NAPRAWA telewizorów magnetowidów u 
klienta. 012/266-70-80. 22899/A

SERWIS „Grundig", „Philips". 0601-409- 
177. 22899/0

SERWIS „Sony", „Sanyo". 0601-82-10-31.
22899/B

SONY, Sanyo, Panasonic. Serwis. /012/ 
640-00-42. 152621/B

TELEWIZORÓW (wszystkie). /012/266- 
83-44,0603-327-437. 152429/A

A. A. A. Najtaniej. /012/421 -07-46.
22947/A

A. A. Najtaniej. 012/636-61-63. 19669/a

ADR doradcy. 0-608-670-812, 0-507-08- 
99-66. 149246/A

AUTOBAGAŻÓWKA. 0502-731-929.
22709/A

AUTOBAGAŻÓWKA. 0604-057-318.
145557/A

AUTOKARY, busy. /012/654-40-08,0604- 
428-808. 149073/A

BUS./012/648-65-18. 141139/a

BUSY wynajem. 0504-031 -890. 22311/A

CZTERNASTOOSOBOWY. 0501-730-025.
149552/A

GRUZ, piasek. 012/654-97-57, 0501-601- 
321. 146865/A

IVECO Max. 0501677-922. 153955/A

KAMAZ, kontenery, naczepa niskopodwo- 
ziowa, tanio. 012/264-93-94. 152349/A

KILOMETRY najtaniej. 0601-488-874.
147034/B

KONTENERAMI wywóz gruzu, ziemi, śmie­
ci, w workach. 0501-37-33-00, /0T2/658- 
28-33. 144408/A ’

KONTENEROWY wywóz gruzu i odpadów 
komunalnych. 0504-903-911. 148157/A

KONTENERY, wywóz śmieci, gruzu. 0502- 
33-96-34. 151671/A

KRAJ, zagranica. 012/641-00-07.
153434/A

MERCEDESY do 120 m3, transport, prze­
prowadzki. /012/634-03-22. 153275/c

PIANINA, przeprowadzki, sejfy. /012/260- 
15-20,0601 -502-800, /012/432-31 -61.

147034/A

PRZEPROWADZA „Domus". /012/421 -22- 
75, 0601-49-67-40, biura, mieszkania, po­
jemniki bezpłatnie. 153009/A

PRZEPROWADZA Abart./012/634-03-22, 
/012/658-00-07. 153275/B

PRZEPROWADZA Adam. /012/637-49-16. 
22930/A

PRZEPROWADZA tanio. /012/415-81-67, 
0601-71-60-57. 132310/A

PRZEPROWADZA tanio. /012/634-03-22, 
/012/647-90-27. • 153275/A

PRZEPROWADZA. „King-Pol". 012/656- 
29-11,0601-439-015. 153327/a

PRZEPROWADZA. /012/425-59-84.
142254/A

PRZEPROWADZKI Boroń. 012/644-27-38, 
262-20-21. 153243/A

TANI transport. 0603-92-13-13. 154102/A

TANI transport. 06 93-050-444. 145827/a

TRANSIT. 0601-444-932. 154418/B

WYWÓZ gruzu. /012/655-99-68, 0501-
450-960. 150727/B

ŻUK. 012/41-91-349. 151604/a

ŻUK. 0505-694-564. 154761/A

A. A. A. A. A. Długi, odzysk „Dryl" profesjo­
nalna windykacja. 012/429-37-00.

153324/A

A. A. A. Biuro Rachunkowe, licencja MF, 
kompleksowa księgowość, ZUS, miesiąc 
gratis, dojazd do klienta. 012/656-20-49, 
0-605-311-660. 865/A

A. A. A. Przejmę zadłużone spółki lub za­
rząd, szybko, solidnie, 0-602-576-702.

476/0

A. Księgowość, roczne, ZUS. Tanio! 012/ 
632-57-17. 151668/A

A. Księgowość, tanio./012/422-08-86. 
153997/A

A www.glob-inkasso.pl windykacja, /012/ 
429-39-46. 147073/A

ABAK. „Krak-Biznes". Biuro rachunkowe 
(j. niemiecki, rosyjski). Królewska 47. 012/ 
632-77-13,012/633-53-14. 150878/A

AS. Biuro Rachunkowe. Tel. /012/266-11- 
44. 145578/A

BIURO Księgowe (8.00-24.00). 012/643- 
69-17. 154256/A

BIURO księgowe, licencja. Solidnie, tanio. 
012/42160-23,0602647-570. M5914/A

BIURO księgowe. Licencja. /012/649-12- 
13. 136675/A

BIURO Rachunkowe „Per-Saldo“. 012/422-
56-66. 148294/A

BIURO Rachunkowe (Huta). 012/685-56-
80. 151435/A

BIURO Rachunkowe pełny zakres usług 
012/411-10-22. 145782/A

NAJLEPSZY fundusz emerytalny, wpisy. 
0602-44-33-51. 1540/3/a

NIEMCY, podatek./012/412-07-01.
150958/A

PORADY prawne tanio. „Interconsult" 
/012/421-6363. 22089/a

SALON fryzjerski sprzedam. 0502602-
639. 150539/A

SKLEP z wyposażeniem do wynajęcia. 
/Ol 2/412-58-32. 154563/A

A. A. A. A. A. A. A. Chwilówki natychmiast 
bez zaświadczeń o dochodach od 200 zł. 
Euro Cash (0-12)415-95-86, po 17.00- 
0801607607 (koszt połączenia jeden 
impuls lokalny). 153880/A

A. A. A. A. Lombard „Perlą" Wielopole 24 
012/422-03-50, aleja Słowackiego 1,012/ 
632-80-06. Brylanty, nieruchomości, samo­
chody. 152796/A

A. Kredyt z ubezpieczeniem od bezrobocia 
012/640-04-02,42168-95. 154276/a

A. „Lombard", Grzegórzecka 17, najtańsze 
pożyczki pod zastaw. 012/429-19-92.

145473/A

A. Lombard. Wolnica 14. /012/430-57-82.
153997/8

ABSOLUTNIE bez zdolności kredytowej 
do 5.000,-, 24 godziny „Interconsult". 
/012/421-63-63. 144057/a

AGENCJA, chwilówki. 012/422-14-52.
154375/A

ATRAKCYJNE chwilówki, kredyty. 012/ 
623-72-19. 154376/A

ATRAKCYJNE chwilówki, lombard. 012/ 
656-03-53. 154377/A

ATRAKCYJNE kredyty, pożyczki hipotecz­
ne (również przy niskich dochodach). 
012/422-61-89,0600-373-054.

154277/A

ATRAKCYJNE pewne kredyty hipoteczne, 
konsolidacyjne, obrotowe, inwestycyjne, 
przedstawiciel banku, nie sprawdzamy BIK, 
współpraca. 0694-686-204, 032/781-05- 
00,0602-121-994. 20758/a

ATRAKCYJNE pożyczki pod zastaw. Lom­
bard Kaps2, Długa 47. /012/633-22-23.

22892/A

BANKOWE, zadłużeni, wiek nieograniczo­
ny, nowa superpożyczka. Hipoteczne, profe­
sjonalna pomoc. /012/422-33-62.

152960/B

BEZ opłat, bez zgody współmałżonka, bez 
poręczycieli. (0-12)415-33-80. 139761/A

DO 10.000,-. Zadłużeni. Skutecznie. 0601 - 
457-837. 22684/A

KREDYTU udzielę emerytom oraz zadłużo­
nym. 012/292-64-73. 154093/A

UDZIELANIE pożyczek pod zastaw. Najniż­
sze oprocentowanie, rok założenia 1990, 
skup RTV, „Lombard", Kościuszki 17,012/ 
421-80-59. 145480/B

AKTYWNY wypoczynek, wczasy, rekre­
acja, fitness, odnowa, odchudzanie, narty, 
joga. Hulewicz zaprasza do Piwnicznej: 
„Smrek" 018/44-64-261, „Koliba" 018/ 
4464-140,4464-141, www.hulewicz.pl

152071/B

BIAŁKA Tatrzańska - pokoje gościnne bli­
sko wyciągu krzesełkowego /018/265-44- 
37. 1063/A

FERIE zimowe www.galicja-travel.cracow.pl 
tel./012/422-78-23. 1626/e

JORDANÓW, tani pensjonat. 018/267-41- 
14. 153340/B

KĄPIELE lecznicze, Besenova. 0604-061- 
191. 150127/A

PIENINY- komfortowe pokoje z łazienkami, 
wyciąg, /018/275-00-85,605-405-496.

1064/A

RABKA, pokoje z łazienkami, 25,-. 0501- 
425-536. 22108/A

SŁOWACJA, Białka, wyjazd na narty. 0604-
061-191. 150128/A

WISŁA. Ferie, „Karina" zaprasza, www.kari-
na.wisla.pl tel. 033/855-24-70. 152055/A

Towarzyskie■iii
■IBI

AGENCJA. /012/421-38-74. 154571/C

MĘŻCZYŹNI. 0502-56-11-50. 154571/D

NATURALNIE. 0609-23-23-21. 153362/A

PRYWATNIE. /012/633-18-86. 154571/A

/012/41162-36. 152452/A

/Ol 2/413-35-77. 148975/A

/012/422-10-25. 153903/A

/012/634-37-77. 148972/B

012/41260-02. 154270/A

0503-588-291. 154571/B

0504-547-512. 153123/A

0504-712-209. 154019/A

0505-349-520. 22945/A

0507-561-499. 154271/A

0608-793-944. 148982/A

0695-581-449. 154574/A

0696-547-300. 154236/A

501-592-918. 154450/A

508-9268-90. 154526/A

695681630. 153431/A

http://www.teko.net.pl
http://www.glob-inkasso.pl
http://www.hulewicz.pl
http://www.galicja-travel.cracow.pl
na.wisla.pl
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WŁADYSŁAW CYBULSKI Zapiski kinomana

Jo właśnie miłość”
C

ałująca się para młodych ludzi na widowni 
kinowej to żadne nadzwyczajne wydarze­
nie, ale na tym seansie byli oni wyjątkowo 
na miejscu. Idealnie wtopili się w nastrój i klimat 

filmu, zajmując się sobą z takim przejęciem, jakby 
za chwilę mieli wstać z foteli i wejść na ekran po­
między bohaterów, powielając ich zachowania, 
czynności, uczucia. Romansów jest tutaj dziesięć, 
czyli postaci dwadzieścia - jak ktoś obliczył, każda 
z nich przebywa na wizji 5-7 minut. Niektórym jest 
nie w smak tak duża ilość wątków fabularnych, ale 
to przecież ona - ze wspólnym mianownikiem 
- spowodowała wesoły zamęt.

Z tego też powodu niełatwy egzamin reżyser­
ski złożyć musiał debiutant w tej dziedzinie, Ri­
chard Curtis. Urodzony w Nowej Zelandii, ale 
mieszkający od 20 lat w Londynie, 47-letni Curtis 
jest już jednak filmowcem zaprawionym w innej 
dziedzinie - w pisaniu scenariuszy. On był auto­
rem „Czterech wesel i pogrzebu’’, współautorem 
„Notting Hill” i adaptacji „Dziennika Bridget Jo­
nes". Komedie romantyczne są więc jego dome­
ną, do czego dorzucić można specjalizowanie się 
w wymyślaniu gagów dla komicznie wygłupiają­
cego się Jasia Fasoli (Rowan Atkinson), który ma 
mnóstwo wielbicieli w Anglii, ale nie zdołał pod­
bić Ameryki.

Atkinson zagrał także w filmie „To właśnie mi­
łość” - ekspedienta w sklepie jubilerskim - i na 
szczęście powstrzymał na wodzy swoje ulubione 
przejaskrawienia mimiczne. Obsada aktorska za­
skakuje kilkoma nazwiskami większego formatu 
niż artystyczna jakość całej tej opowieści. Przede 
wszystkim wybitna w kinie brytyjskim Emma 
Thompson, laureatka Oscara („Powrót do Ho- 
ward’s End", „Okruchy dnia”), która jako jedyna 
wśród wykonawców potrąciła strunę tragiczną 
w roli zdradzonej żony. Pamiętny z „Listy Schindle­
ra” Liam Neeson wystąpił jako wdowiec i ojczym 
rozbrajającego w przeżywaniu pierwszej miłości 
chłopca.

I Hugh Grant. Ten nigdy chyba nie spoważnie­
je mimo swoich 43 lat. Sympatyczny amant, ko­
jarzony ostatnio przez „Przekrój" z 25-letnią Po­
lką Katarzyną Kamorowicz z Gdyni, komputero­

wym ekspertem w jednym z londyńskich biur 
ONZ. Amant sympatyczny, ale jaki aktor? Też 
niewątpliwie sympatyczny - tyle że, jak się zdaje, 
o ograniczonych możliwościach interpretacyj­
nych. Ma natomiast wdzięk i pogodną twarz. To 
są walory potrzebne w komediach romantycz­
nych, w jakich celuje Richard Curtis, toteż obaj 
współpracują ze sobą nie po raz pierwszy, nie pre­
tendując do niczego więcej niż dostarczenie przy­
jemnej rozrywki.

Żeby jednak uwierzyć, że Hugh Grant mógłby 
być premierem Wielkiej Brytanii, którego tu gra 
(jako Tony Blair?)!... to już trzeba włożyć nie ty­
le między bajki, co do szufladki z etykietką hu­
mor angielski. Dowcipy są tu na różnym pozio­
mie - nie zawsze wytworne, czasami niewybred­
ne, ale ratujące się kpiną, jak w przypadku sta­
rzejącego się gwiazdora rocka czy pary uprawia­
jącej mechaniczny seks dla potrzeb pornokina. 
Tajemnicą filmu „To właśnie miłość” jest równo­
waga pomiędzy słodką i gorzką, sentymentalną 
i ironiczną tonacją - pod hasłem „śmiech wypeł­
nia świat”.

Radość i optymizm emanują z ekranu, co de­
cyduje o fenomenie utworów scenariuszowych 
Curtisa - to swoiste antidotum na obrazy o ponu­
rej problematyce i dużym ciężarze gatunkowym, 
odtrutka na brutalność; wulgarność i powszech­
ny pesymizm. Zwłaszcza w okresie świątecznym 
mamy się nawzajem kochać i przebywać w gronie 
osób kochanych. Tu: romanse biurowe, miłość 
małżeńska, miłość braterska, miłość macierzyń­
ska, miłość ojcowska. W kratkę i na krzyż. Ciepło 
i w dobrym nastroju. Najlepsze życzenia na pocz­
tówce z choinką. Pozdrowienia i serdeczności. Po­
całunki namiętne i z uszanowaniem - całuję 
rączki.

O takich filmach powiada się zwykle, że dale­
ko im do wielkości, ale są ambitne, zręcznie pro­
wadzą narrację, są przyzwoicie zrealizowane 
i zabawne. Richardowi Curtisowi przypisuje się 
jeszcze tę zaletę, że próbuje skutecznie odrodzić 
formułę komedii romantycznej, której hollywo­
odzkie wzory już dawno przebrzmiały, a do głosu 
doszły angielskie.

Kręcąc przełącznikiem TV

Rok manipulacji i obłudy
Z

peTspektywy zawsze widać lepiej. Tej cąpsowej również. Dlate- | 
go też teraz łatwiej ocenić wszystkie telewizyjne manewry pro- 'i 
pagandowe, mające na celu jedynie zamącenie w głowach wi- f 
| dzów, udawanie przed nimi wielkich polityków, zatroskanych o losy | 

| ojczyzny, obywateli, podczas gdy w rzeczywistości idzie wyłącznie | 
i o losy pewnej grupy i jej pomyślność. Głównie finansową. A finanse | 
| załatwia się teraz wspaniale przez układy polityczne. Z tego powodu | 
I właśnie politycy udają przed nami aniołków ze sztandarem narodo- | 
l wym pod skrzydłami, w duszy jednak wciąż im gra fałsz, dziesiątki | 
| protekcji i zagrywki korzystne dla dobrze zorganizowanej paki.

Tak jest w kraju, nie inaczej w świecie. Nie lekceważąc pomocy, 
l z jaką świat pospieszył Iranowi po wielkim trzęsieniu ziemi, z trwo- । 
| gą trzeba patrzeć w przyszłość. Organizacja bojowego szyku przeciw- i 
I ko Irakowi była znacznie sprawniejsza i pochłonęła znacznie więk- | 
| sze kwoty niż skierowano na pomoc dla ofiar tragedii. Wojna kosztu- | 
| je nie tylko z powodu wysłania armii w jakiś zakątek świata. Zanim ! 
| pośle się żołnierzy, trzeba wpierw uruchomić wielką machinę propa- | 
| gandową, która najazd usprawiedliwi, a to kosztuje nie mniej niż | 
| pomoc biednemu krajowi, któremu wszystko wali się na głowę.

Kiepska propaganda jednak ośmiesza. W wigilijne przedpołudnie | 
| Teleexpress pokazał prezydenta wśród staruszków kombatantów. Ze f 
| sprawozdania dowiedziałem się, że zapewniał ich o tym, iż „będzie- | 
I’ my dążyć do zamożności i spokoju”. Zabrzmiało to jak w kiepskiej | 

farsie. Pani prezydentowa zaś dopowiedziała jeszcze: Szczęść Boże. |[ 
Z wieczornych doniesień natomiast dowiedziałem się, jak to kręcą na | 

I tej Ukrainie, aby prezydent Kuczma pozostał jeszcze jedną kadencję l 
| na swym stanowisku. U nas załatwia się to o wiele prościej. Z zaple- | 
I cza wyciąga się panią Jolę, aby ten sam układ oligarchiczno-bizneso- | 
| wo-polityczny miał takie same wpływy jak dotychczas. W Polsce wy- I 
- starczy tylko wplątać w te zamiary potężnych wydawców prasy i tele- j 
; wizję, a wówczas nie trzeba kombinować ze zmianą w konstytucji.

I jeszcze jedna wiadomość, która przemknęła przez ekrany. Urno- | 
I rzono śledztwo w sprawie rzekomego przyjęcia przez Jerzego Jaskier- , 
| nię 10 min USD od osób związanych z biznesem hazardowym. Kie- | 
I dyś Jaskiemia jako minister sprawiedliwości i prokurator generalny | 
; umarzał - w tym sprawy, w które zamieszane były najważniejsze | 
| dziś osoby w państwie, teraz umorzono Jaskiemi. I gra muzyka.

Z Izraela wrócił w kajdankach Józef Jędruch. A gdzie Gąsiorów- ] 
I ski, a przede wszystkim łotr i sadysta Morel? Tylko dlatego, że otrzy- | 

mali obywatelstwo izraelskie nic im już nie zagrozi?
Taki jest dziś świat. Ten bliski i ten z oddali. Zakłamany, uwikła- | 

| ny w ciemne interesy. Obrzydliwy. Ustawiany po kryjomu. Na bib- | 
s kach, karteczkami i przez telefon. A potem premier zmienia porzą- f 
: dek obrad Rady Ministrów. Życzę zdrowia, bo grzechów wystarczy | 
| na kilka pokoleń. Tomasz domalewski ■

A/o( M&m -

Rys. HENRYK SAWKA

BRUNO 
MIECUGOW

LUKRATYWNIE SZANOWNY PANIE 
REDAKTORZE!

Tk ~T pytanie, czy miniony
I fi rok był dobry czy też zły 

X V L>V odpowiedzieć niełatwo. 
Jeśli wierzyć mediom, to był bardzo 
zły z mnóstwa rozmaitych powodów. 
Bardzo zły premier stał na czele kiep­
skiego rządu; z wejściem do Europy 
szło nam jak po grudzie; służba zdro­
wia się rozsypuje; bieda w kraju ro­
śnie; bezdomnych przybywało, a bez­
robotnych nie ubywało; wiele branż 
- z górnikami i kolejarzami na czele 
- strajkowało, a które nie strajkowały 
- to protestowały: nakłady na oświatę 
i naukę spadały; w kulturze coraz go­
rzej itd., itp. No, a najgorsza była sza­
lejąca wręcz korupcja i niekończący 
się ciąg afer w strukturach władzy od 
najwyższych aż do najniższych szcze-

Byłoby
bli. Było tak źle, że gorzej już chyba 
być nie mogło.

Jeśli jednak wierzyć statystykom 
i analitykom gospodarki, to miniony 
rok był całkiem niezły. PKB z kwartału 
na kwartał wzrastał; inflacja była mini­
malna; eksportowaliśmy coraz więcej, 
dzięki czemu poprawiał się bilans; han­
del miał coraz lepsze obroty, bo Polacy 
kupowali coraz więcej towarów (łącznie 
z nowymi samochodami); ruch.budow- 
lany się ożywił; w IV kwartale ruszył 
w górę wskaźnik inwestycji przemysło­
wych; na giełdzie byk wprawdzie nie 
szaleje, ale niedźwiedzia od dawna nie 
widziano itd., itp.

IV sumie nie było tak źle, a nawet by­
ło o wiele lepiej niż niektórzy proroko­
wali na początku roku. Nie wiem, czy 
bardziej wierzyć mediom czy statysty­
kom, nie będę więc wdawał się w żadne 
rozstrzygnięcia -czy toin plus czy też in

dobrze...
minus - zajmę się natomiast proble­
mem, który wygląda bezsprzecznie źle, 
a nawet katastrofalnie. Mam na myśli, 
oczywiście, wszechobecną korupcję.

To obszar naszego życia, który wy­
gląda naprawdę ponuro, ale myliłby 
się ktoś, kto by powiedział, że w tej 
dziedzinie jest tak źle, iż gorzej już być 
nie może. Niestety, może, bo nie tylko 
kończący się rok 2003, ale też lata po­
przednie świadczą, iż fala łapownictwa 
wzbiera, rozlewając się coraz szerzej 
i sięgając coraz wyżej. I wiele wskazuje 
na to, że ten przybór będzie trudny do 
zahamowania. Optymista mógłby po­
wiedzieć, że jest szansa na poprawę, że 
przecież zaczęła się ostra walka z ko­
rupcją. Mamy komisję sejmową do afe­
ry Rywina (są tacy, którzy twierdzą, iż 
powstanie tej komisji to krok milowy 
w zwalczaniu korupcji), powstają róż­
ne antykorupcyjne ustawy, dziennika­

rze śledczy raz po raz przyłapują i de­
maskują łapowników wszelkich od­
mian, wprowadza się coraz to nowsze 
mechanizmy przeciwdziałające korup­
cji w administracji państwowej i samo­
rządowej, a nawet ksiądz prymas 
w przedświątecznej wypowiedzi we­
zwał wiernych do tej walki. Ja jednak 
optymistą w tej materii nie jestem 
i szans na poprawę nie dostrzegam.

Nie przeczę, iż z korupcją próbuje­
my walczyć, ale nie bardzo wierzę, by- 
śmy tę walkę wygrali. Bo czyż mogą 
zwyciężyć ci, którzy na co dzień i po 
cichu wroga wspierają? A ośmielę się 
stwierdzić, że korupcję wspieramy 
prawie wszyscy. IV stosownych bada­
niach ankietowych olbrzymia więk­
szość Polaków przyznaje się, że daje 
łapówki. Wręczamy je policjantom 
drogówki, pracownikom służby zdro­
wia, łapówkami ułatwiamy sobie za­
łatwianie spraw w państwowych i sa­
morządowych urzędach, łapówkami 
łagodzimy surowość różnych kontrole­
rów czy inspektorów, a nawet w pocią­
gach, zamiast płacić za bilet, wolimy 
dać konduktorowi w łapę. Oczywiście

ZŁAPANI ZA JĘZYK

- W stabilnych dernok: 
cjach zdarza się, że wybitfT 
człowiek - naukowiec, przedsl I 
biorca, wydawca - wychodzi f 
służby publicznej uboższy a 
do niej wstąpił. W ill RP z pet^ 
nością nie zdarzyło się to nigt

(KRZYSZTOF TEODOp 
TOEPLIT2 I

* * *
- Moim celem jest wywiem I 

nie wpływu na kraj. W polskie I 
warunkach ustrojowych mią | 
scem, z którego wywiera się nos i 
większy wpływ, jest gabinet pri | 
miera. I ta funkcja zawsze bat | 
dzo mnie interesowała i inten | 
suje dziś. (JAN roki t.' |

szef Klubu Parlamentarnej) | 
Platformy Obywatelskiej

***
- Jeżeli ktoś chce w politya 

funkcjonować, nie powinia 
mieć skóry gazeli, ale nosorożce^

(TOMASZ NAŁĘCZ 
wicemarszałek Sejmu, UP

* * *
- Jak ja byłem w opozycji, ti 

też byłem cwaniak i chciałen 
ścinać.
(MIECZYSŁAW CZERNIKOWSKI 

niezrzeszony, dawniej SLD
szef Komisji Finansów]

- (...) Jest to dla mnie pa 
stać, której należałoby szukał' 
w podręcznikach psychologii: 
Normalni ludzie tak się nie za­
chowują.

(prof. ZBIGNIEW RELIGA 
o prof. Mariuszu Łapińskim) 

***
- Przed wyborami 2001 r. przy­

czepiło się do nas (do SLD) sporo 
„barachła”, ludzi niegodnych, 
zwykłych karierowiczów. Dotknęła 
nas też, po wyborach, przypadłość 
zwana arogancją władzy. (...)

(GRZEGORZ KURCZUK, 
min. sprawiedliwości, 
o weryfikacji w SLD)

- Czasem marzy mi się mo- 
narchia, ale to tylko marzenia. I

(ZYTA GILOWSKA,
- posłanka PO)

- Mnie te tysiące euro nie ku­
szą. A Parlament -Europejski to: 
raczej taka polityczna emerytura:

(ZBIGNIEW KUŹM1UK, 
poseł PSL)

- Człowiek obrzucony fałszy-’ 
wymi zarzutami może oszczercy , 
dać po gębie. Tyle że trzeba by się 
bardzo namachać.

(prof. KAROL MODZELEWSKI, 
historyk)

tłumaczymy się, że zmusza nas do te­
go sytuacja, bo kto nie da w łapę, ten 
niczego nie załatwi albo będzie na za­
łatwienie czekał w nieskończoność.

No, ale skoro godzimy się dawać ła­
pówki dla ułatwienia sobie życia, to nie 
dziwmy się, że tylu jest chętnych do ich 
brania. Oni w ten sposób też ułatwiają 
sobie życie. Tak właśnie ową powszech­
nością i powszedniością drobnego ła­
pówkarstwa hodujemy sobie ogólnona­
rodową korupcję, bo stwarzamy jej 
optymalny klimat do rozwoju. Mały 
bierze mało, wielki bierze więcej, a naj- 
.więksi czekają na miliony. I nie będzie 
dobrze, póki się ten klimat nie zmieni. 
Dlaczego jednak miałby się zmienić, 
skoro większość ludzi zapatrzona jest 
przede wszystkim w pieniądze? Bez 
względu na to, skąd się biorą i jakimi 
sposobami się je zdobyło?

Chciałbym Panu - i Czytelnikom 
- powiedzieć, że będzie dobrze, ale nie 
mogę. Mogę co najwyżej powiedzieć, 
że byłoby dobrze... Byłoby dobrze, gdy- 
byśmy zmienili nasz stosunek do pie­
niądza - no, ale takim optymistą to nie 
jestem...
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Kolejne ofiary tlenku

Śmiertelna kąpiel
4-osobowa rodzina zatruła się tlenkiem węgla w mieszka­

niu przy ul. Lotniczej. Rodzice oraz 16-letnia córka trafili na 
oddział toksykologii Szpitala im. Rydygiera. Na pomoc dla 
17-letniej dziewczyny było już za późno.

Do tragedii doszło wczoraj około godziny 14, gdy w mieszka­
niu przebywali rodzice i ich dwie córki. Starsza, 17-letnia Natalia, 
akurat brała kąpiel. Po kilkunastu minutach domownicy znaleźli 
ją nieprzytomną w łazience i wezwali pogotowie.

- Prawie 1,5-godzinna reanimacja nie przyniosła skutku. 
Dziewczyna zmarła przed godziną 16, najprawdopodobniej na 
skutek zatrucia tlenkiem węgla. Pozostali domownicy, z objawami 
zatrucia, zostali przewiezieni do szpitala. Ich życiu nie zagraża 
niebezpieczeństwo, pozostaną jednak w szpitalu na obserwacji 
- mówi Katarzyna Cisło z zespołu prasowego małopolskiej policji.

Wezwani na miejsce strażacy przypuszczają, że źródłem zabój­
czego tlenku był wadliwy piecyk gazowy w łazience, a do tragedii 
mogły też przyczynić się niedrożne przewody wentylacyjne. 
- Trwają pomiary stężenia tlenku węgla w powietrzu. Czekamy też 
na przyjazd prokuratora, który będzie nadzorował prowadzone 
w tej sprawie postępowanie - informował po południu oficer dy­
żurny straży pożarnej. (EK)

Cztery razy więcej
Na szpitalny oddział toksykologii trafił także - z podejrze­

niem zatrucia tlenkiem węgla - lokator budynku przy ulicy Li­
manowskiego.

Gdy w kamienicy zjawili się strażacy i dokonali pomiaru stężenia 
tlenku węgla - okazało się, że wynosi ono ponad 100 ppm, co ozna­
cza, że dopuszczalne stężenie zostało przekroczone czterokrotnie. 
Po stwierdzeniu m.in., że instalacja gazowa jest nieszczelna, został 
zdjęty gazomierz; niesprawna okazała się także wentylacja.

Jak przypomina powiatowy inspektor nadzoru budowlanego 
w Krakowie - właściciele i zarządcy obiektów budowlanych mają 
obowiązek „utrzymywania i użytkowania obiektu budowlanego 
w sposób zgodny z jego przeznaczeniem i wymaganiami ochrony 
środowiska oraz utrzymywania w należytym stanie technicznym 
i estetycznym”. Oznacza to, że budynki powinny być poddawane 
okresowej kontroli (co najmniej raz w roku) stanu technicznego, 
w tym instalacji gazowych oraz przewodów kominowych (dymo­
wych, spalinowych i wentylacyjnych). Dodano, że kontrole po­
winny być dokonywane przez osoby posiadające odpowiednie 
uprawnienia. (J.ŚW)

W magistracie i miejskich firmach

Zmiany na początek
Prezydent Krakowa Jacek 

Majchrowski dokona dziś 
zmian personalnych na co naj­
mniej kilku stanowiskach kie­
rowniczych w magistracie. 
Choć decyzje zapadały pod ko­
niec grudnia, dopiero dziś bę­
dzie wiadomo, kto dostanie 
awans, a kto dymisję.

- Żadne odwołanie ani nomi­
nacja nie zostały jeszcze wręczo­
ne - zapewnił nas w środę An­
drzej Kulig, dyrektor magistratu. 
- Wszystkie zainteresowane oso­
by wiedzą już o zmianach, ale 
nie chcemy, by przed wręczeniem 
decyzji dowiadywały się o tym 
z prasy. Dyrektor Kulig zazna­

Będą w listopadzie

Mieszkania
Za 2,124 min zł miasto ku­

pi od spółki Budimex - Nieru­
chomości działkę o po­
wierzchni 0,23 ha Z budyn­
kiem administracyjnym przy 
ul. Sołtysowskiej 10c, który 
zostanie zaadaptowany na 
mieszkania.

Umowę przedwstępną w tej 
sprawie przedstawiciele miasta 
i firmy Budimex podpisali pod 
koniec grudnia. Miasto zapłaciło 
już 80 proc, należności, czyli bli- 

czył, że dzisiejsze awanse i od­
wołania będą pierwszą turą 
zmian personalnych w miej­
skich strukturach.

Jak udało nam się dowie­
dzieć, stanowisko dyrektora Wy­
działu Edukacji UM straci Tade­
usz Matusz. Z nieoficjalnych in­
formacji wynika, że zmiany 
obejmą kierownictwo Wydziału 
Gospodarki Komunalnej, być 
może także Zarządu Gospodarki 
Komunalnej oraz Zarządu Dróg 
i Komunikacji. Nie wiadomo, 
czy teraz prezydent wymieni 
także dwójkę swoich wiceprezy­
dentów, o czym mówi się już od 
kilku tygodni. (GEG)

zamiast biur
sko 1,7 min zł, by wykorzystać 
pieniądze z budżetu 2003. Resz­
ta będzie wypłacona przy podpi­
sywaniu umowy ostatecznej 
i przekazaniu budynku, w któ­
rym będą już mieszkania. W bu­
dynku tym powstaną 32 miesz­
kania o łącznej powierzchni bli­
sko 1,2 tys. m kw., więc koszt po­
zyskania 1 m kw. powierzchni 
użytkowej wyniesie 1 794 zł. 
Odbiór mieszkań zaplanowano 
na listopad. (GEG)

Promocje w szalecie?
Wczoraj publiczne toalety przejął nowy zarządca;

dzięki niemu gmina - po raz pierwszy - ma zaoszczędzić 
pół miliona złotych rocznie

Od wczoraj opłaty w szaletach poszły w górę nawet o ponad 300 procent Fot. Piotr Kędzierski

Od dwóch lat władze Kra­
kowa próbowały pozbyć się 
kłopotów związanych z pro­
wadzeniem miejskich szale­
tów, a dokładniej zaoszczę­
dzić 1,2 miliona złotych 
rocznie, które gmina musi 
przeznaczać na ich utrzyma­
nie. Dwie próby okazały się 
nieudane, a trzecia - jak się 
dowiedzieliśmy - właśnie 
zakończyła się pewnym suk­
cesem. „Po raz pierwszy 
w historii” powstała bowiem 
szansa, że od tego roku 
w budżecie miasta zaoszczę­
dzi się na szaletowym intere­
sie kilkaset tysięcy złotych, 
czyli prawie połowę wyda­
wanej do tej pory kwoty. Od 
wczoraj publicznymi toale­
tami w Krakowie zarządza 
nowa firma.

Już w 2002 roku gmina 
ogłosiła „zaproszenie do roko­
wań na przejęcie do prowadze­
nia szaletów miejskich przez 
operatora zewnętrznego”, 
a ogłoszenia w tej sprawie uka­
zały się nawet w kilku ogólno­
krajowych czasopismach. Za­
łożeniem było to, że nowy 
„operator szaletów” miałby je 
utrzymać we własnym zakre­
sie, bez miejskiej dotacji. By 
interes mógł być dochodowy 
- podano, że m.in. byłaby 
możliwość częściowej zmiany 
funkcji niektórych szaletów, 
„niekolidująca z działalnością 
podstawową”; poinformowano 
m.in., iż jest możliwość rozbu­
dowy niektórych wolno stoją­
cych toalet (jest ich 15). Oka­
zało się jednak, że w tym inte­
resie najwidoczniej jeszcze nie 
da się zrobić dobrego interesu, 
gdyż w wyznaczonym termi­
nie nie nadeszła ani jedna ofer­
ta. Różne firmy sygnalizowały 
zainteresowanie, ale sugero­
wały, by połączyć prowadze­
nie miejskich toalet z inną 
działalnością na gminnych te­
renach, np. z obsługą budyn­

ków komunalnych w zakresie 
czystości itp., gdyż dopiero 
wtedy można wyjść na swoje. 
Gmina nie zniechęciła się jed­
nak i - po paru miesiącach 
- próba została ponowiona, 
przy czym jednym z kryteriów 
przy wyborze najlepszej oferty 
miała być proponowana wyso­
kość opłat za korzystanie 
z szaletów; im byłyby niższe, 
tym byłoby za to więcej punk­
tów. Przetarg skończył się jed­
nak takim samym wynikiem 
jak pierwszy.

Postanowiono więc spróbo­
wać po raz trzeci - tym razem 
przetarg był dwustopniowy; 
w pierwszym etapie gmina 
chciała się dowiedzieć, jak za­
interesowani widzą możliwość 
zmniejszenia miejskiej dopłaty 
do szaletów - co oznaczało, że 
(przynajmniej czasowo) zrezy­
gnowano z planów całkowite­
go pozbycia się tego finanso­
wego problemu.

W Krakowie jest 29 publicz­
nych szaletów utrzymywa­
nych przez gminę (w tym 4 se­
zonowe - w parku Jordana, na 
Błoniach i w Zielonym Jarze 
w Nowej Hucie). Najwięcej, 
13, jest w Śródmieściu, w tym: 
w Sukiennicach, na pl. No­
wym, w parku Krakowskim, 
przy ul. Kościuszki, Straszew­
skiego, Rakowickiej, Smoczej 
i Prądnickiej; 4 toalety są na te­
renie Podgórza (m.in. przy pl. 
Bohaterów Getta i w Rynku 
Podgórskim). 24 toalety są 
własnością gminy, 3 znajdują 
się w budynkach zarządza­
nych przez wspólnoty, 
a 2 w prywatnych. Z szacunko­
wych danych wynika, że rocz­
nie korzysta z publicznych to­
alet około 800 tys. osób, 
a roczne przychody z szaletów 
wynosiły około 230 tys. zł. Pie­
niądze wędrują na konto Urzę­
du Miasta, ale ponieważ cało­
roczny koszt utrzymania sza­
letów wynosił do tej pory oko­

ło 1,4 min zł - te pieniądze 
z kolei musi wysupłać gmina 
(na czysto więc dawano 
1,17 min zł).

- Zgłosiły się 3 firmy, jedna 
oferta została odrzucona 
z przyczyn formalnych; osta­
tecznie rozpatrywano propozy­
cję firmy - Małopolkom (do tej 
pory prowadziła szalety 
- przyp. jś) oraz Zakładu Go­
spodarki Komunalnej sp. 
z o.o.; wybrano tę ostatnią, 
gdyż ZGK zaproponował niższą 
dotację z gminy - mówi Teresa 
Kowalińska, kierująca Działem 
Czystości Zarządu Gospodarki 
Komunalnej w Krakowie.

Ostatecznie przyjęto, że no­
wy zarządca krakowskich sza­
letów będzie musiał w ciągu 
roku odprowadzić do gminnej 
kasy około 500 tysięcy zł, czy­
li 2 razy więcej niż było to do­
tychczas. Ponadto może on li­
czyć z kolei na dotację z gmin­
nej kasy w wysokości 1,16 min 
zł, a nie 1,4 min zł. W sumie 
więc w tym roku na szalety 
gmina da „na czysto” ok. 660 
tys. zł - o pół miliona zł mniej 
niż w minionym.

W ostatnich dwóch dniach 
nowy zarządca przejmował toa­
lety, a z pewnością będzie mu­
siał mocno popracować nad ob­
niżeniem kosztów ich utrzyma­
nia (energooszczędne urządze­
nia itp.), by wywiązać się 
z umowy z gminą. Nie będzie to 
proste, gdyż także od wczoraj 
znacząco wrosły opłaty za ko­
rzystanie z szaletów - za kabinę 
trzeba już płacić 1 zł (do tej po­
ry 30 groszy), a za pisuar 50 
groszy (było 20) - o czym zde­
cydowała Rada Miasta. Ozna­
czać to może mniejszy ruch 
w szaletach, a większy w krza­
kach i pod murami, a w tym 
przypadku trudno przyciągać 
klientów - promocjami, sezono­
wymi obniżkami czy „dwoma 
usługami w cenie jednej”...

(J.ŚW)

otujemy
■ BUS W OGNIU. Na ponad 

40 tysięcy zł oszacowano straty 
spowodowane pożarem merce­
desa busa przy ul. ks. Józefa; 
przyczyny pożaru nie są na razie 
ustalone. Spaliło się wnętrze po­
jazdu oraz komora silnika. Za­
prószenie ognia przez nieustalo­
ną osobę było natomiast przyczy­
ną pożaru altanki na działkach 
przy ulicy Niepołomskiej. (jś)

■ DANE NA ŚMIETNIKU. 
Wśród śmieci leżących koło kon­
tenera przy ul. Elsnera znalezio­
no m.in. faktury z jednej z aptek; 
ponieważ na tych dokumentach 
„widniały dane osobowe nabyw­
ców leków” - sprawą zajęła się 
policja, (jś)

■ POŚLADKI ZA 200 ZŁO­
TYCH. Nietrzeźwy mężczyzna, 
na widok radiowozu Straży Miej­
skiej, zdjął spodnie i wypiął po­
śladki. Nie znalazło to uznania, 
także w sądzie, do którego skie­
rowany został wniosek o ukara­
nie. Sąd wycenił postępek na 200 
zł i dorzucił jeszcze do tej kwoty 
50 zł kosztów postępowania, (jś)

■ INNY ROZKŁAD. Dziś 
w komunikacji miejskiej obowią­
zuje sobotni rozkład - z wyjątka­
mi. Jak podaje MPK - autobusy 
118, 141, 245, 255, 265 i 275 będą 
jeździły jak w dzień powszedni, 
natomiast autobusy 107,116,120, 
135, 137, 144, 148, 157, 158, 277, 
285 i tramwaj linii 23, choć 
stosujące się do sobotniego 
rozkładu, wykonają dodatkowe 
kursy. Szczegółowe informacje 
dotyczące funkcjonowania 
komunikacji można uzyskać w 
Głównej Dyspozytorni Ruchu 
MPK - pod numerem 91-50 
(czynny cała dobę). Jeśli chodzi 
o urzędy pocztowe dziś pracują 
normalnie, nieczynna jest tylko 
placówka przy ul. Przy Rondzie 
7. (jś)

Bez prądu
Wczoraj wieczorem m.in. 

część osiedla Bielany, a także 
Olszanicy, Chełma oraz Woli 
Justowskiej pozbawiona była 
prądu z powodu awarii sieci 
energetycznej. Około godzi­
ny 20 przywrócono go nato­
miast w niektórych podkrakow­
skich miejscowościach, m.in. 
w Kryspinowie i Cholerzynie, 
które też miały przerwę w zasi­
laniu. (J.ŚW)

Z kroniki wypadków
Na ul. Lublańskiej seat tole- 

do wjechał w ekran akustycz­
ny; kierowca doznał obrażeń, 
straty materialne oszacowano 
na ok. 10 tysięcy złotych. Na os. 
Centrum B renaylt potrącił ko­
bietę, która doznała ciężkich 
obrażeń ciała. Na ul. Petrażyc- 
kiego renault wjechał w drze­
wo; pasażerka auta odniosła 
ogólne obrażenia. Na ul. Brze­
skiej polonez wpadł do rowu; 
1 osoba została ranna. Na ul. 
Fredry volkswagen golf naje­
chał na tył fiata 125p, którego 
pasażerka doznała obrażeń gło­
wy i wstrząśnienia mózgu.

(J.ŚW)
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Turbowentylator nie pomógł

Tłoczą zamiast wysysać

Lucyna Szostak zatyka otwory wentylacyjne szmatami

Fot. Piotr Kędzierski

Mieszkańcy bloku nr 9 
przy ul. Miechowity przeko­
nują, że w ich budynku pro­
blemy są prawie ze wszyst­
kim. - Niedrożna wentylacja, 
przeciekający dach, drzewo 
rosnące zbyt blisko bloku, ze­
psuty domofon, akty wandali­
zmu wokół budynku, napady 
na klatce schodowej, kradzie­
że, włamania do mieszkań, 
szwankująca instalacja elek­
tryczna, źle przycięty żywo­
płot - trwa wyliczanie. Lista 
zażaleń jest długa.

Największe problemy mają 
obecnie państwo Lucyna i Bo­
gusław Szostakowie, mieszka­
jący z 5-letnią córką i 14-mie- 
sięcznymi bliźniaczkami. Od­
kąd wprowadzili się (3 lata te­
mu) do mieszkania na drugim 
piętrze nie mogą sobie pora­
dzić z jego wentylacją. - Naj­
pierw mieliśmy kłopoty z krat­
ką wentylacyjną w kuchni, 
gdzie mamy zamontowany pie­
cyk gazowy. Usterka została na 
szczęście usunięta. Teraz 
w kość dają nam otwory wenty­
lacyjne w łazience, które za­
miast wysysać powietrze, tło­

Na balu w magistracie

Starodruki z krawatem
Tradycyjnym polonezem 

rozpoczął się IX Małopolski 
Bal Sylwestrowy w magistra­
cie, zorganizowany przez 
Stowarzyszenie Gmin i Po­
wiatów Małopolski oraz Izbę 
Przemysłowo-Handlową 
w Krakowie. Nowy rok wita­
ło 135 osób, a zabawa trwała 
do białego rana.

Na gości czekały kulinarne 
atrakcje: schab faszerowany 
z morelami i kopytkami, krem 
z borowików, żurek staropol­
ski czy frykas krowoderski 
z wieprzowiny z ryżem i jarzy­
nami, natomiast amatorom 
słodkości zaserwowano minia­
turowe ekierki, babeczki 
i pączki, domowy sernik 
i szarlotkę oraz gruszki goto­
wane w soku z ciemnych wi­
nogron.

Podczas balu przeprowa­
dzono kwestę oraz aukcję, na 
którą wystawione zostały 
książki z autografami Szym­
borskiej, Miłosza i Mrożka, 
a ponadto starodruki, podaro­
wane przez prezydenta Krako­
wa Jacka Majchrowskiego 
oraz Kazimierza Barczyka, 
przewodniczącego SGiPM: 
„Wilno i Ziemia Wileńska” 

czą je do środka. Od tego robi 
się grzyb na suficie, odpadają 
kafelki i jest cały czas zimno. 
Sprawą zajmowało się już wie­
lu kominiarzy. Żaden z nich 
nie potrafił jednak znaleźć roz­
wiązania naszego problemu. 
Ostatni ze specjalistów stwier­
dził, że wentylacja została źle 
wykonana i trzeba ją przebu­
dować. Polecił też, by na razie 
otwierać okno w pokoju i ciąg 
będzie. Jak mamy to robić w zi­
mie przy małych dzieciach? 
- mówią państwo Szostakowie, 
którzy w celu uniknięcia na­
wiewu otwory wentylacyjne 
zatykają szmatami. Pan Bogu­
sław prezentuje też zalepioną 
dziurę w ścianie. - Raz przyszłi 
specjaliści i stwierdzili, że trze­
ba zrobić dodatkowy otwór. Za­
miast przekłuć się do komina, 
wybili dziurę w ścianie, przez 
którą można było zobaczyć 
klatkę schodową - opowiada 
pani Lucyna. Podejmowano 
również inne próby usunięcia 
uciążliwości.

■ Na szczęście w łazience 
państwa Szostaków nie ma 
wentylacji gazowej, ponieważ 

i „Tadeusz Kościuszko. W set­
ną rocznicę zgonu Naczelni­
ka” (każdy z nich sprzedano 
za 2,5 tys. zł). Za 2 tys. zlicy­
towano także ręcznie zdobio­
ny krawat z rysunkiem kościo­
ła Mariackiego, który podaro­
wał Andrzej Zdebski, prezy­
dent Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Krakowie. 

Pewny chwyt przewodniczącego Kazimierza Barczyka

Fot. Anna Kaczmarz

piecyk znajduje się w kuchni. 
Przewód wentylacyjny w ła­
zience jest jednak nieszczełrty. 
Przez cały czas próbujemy coś 
z tym zrobić. Najpierw zamon­
towany został turbowentylator. 
To jednak nie pomogło. Zrobio­
no więc w ścianie otwór i za­
montowano rurę, którą wypro­
wadzono na zewnątrz budyn­
ku. Na jej szczycie zamontowa­
no również turbowentylator. 
Skoro i to nie rozwiązało sytu­
acji skorzystaliśmy z usług in­
nego kominiarza. Teraz czeka­
my na jego opinię - wyjaśnia 
Ireneusz Jędrychowski z dzia­
łu techniki w Zakładzie Gospo­
darowania Nieruchomościami 
PKP SA w Krakowie admini­
strującym budynkiem. Lokato­
rzy narzekają na wszystko. 
- Na początku, gdy oddano bu­
dynek do użytku z wentylacją 
był spokój. Później niektórzy 
na własną rękę zaczęli coś 
z nią kombinować i skończyło 
się na tym, że przewody wenty­
lacyjne zrobiły się niedrożne. 
W konsekwencji w niektórych 
mieszkaniach pojawiły się boj- 
lery wielkie na pół łazienki. 
Jak zaczynają pobierać prąd to 
nieraz siada instalacja - opo­
wiada jeden z mieszkańców. 
Inni dodają, że wokół bloku 
jest także bardzo niebezpiecz­
nie. - Nie działa domofon, 
przy nie doświetlonym wejściu 
na klatkę schodową można zo­
stać napadniętym. Na włcTsnej 
skórze przekonała się o tym 
moja teściowa.'Wybijane są też 
szyby w samochodach stoją­
cych przed blokiem - skarży 
się Piotr Barski. Nie podoba 
mu się również wygląd terenu 
wokół bloku. - Jedno z drzew 
rośnie tak blisko budynku, że 
zaczęły już pękać ściany. Pod 
naszym blokiem ustawiono 
także śmietnik dla lokatorów 
z bloku nr 7, przed którym zro­
biono ogródki. My mamy pod 
nosem czyjś śmietnik, a sami 
musimy wyrzucać śmieci do 
dwóch małych pojemników 
- oburza się Piotr Barski.

(TYM)

Łączny dochód z aukcji 
i kwesty wyniósł ponad 13 tys. 
złotych. Pieniądze tradycyjnie 
zostaną przeznaczone na zorga­
nizowanie wakacyjnego wypo­
czynku dla stu polskich dzieci 
z Królewca, Litwy, Białorusi 
i Ukrainy (w ramach V edycji ak­
cji „Podarujmy dzieciom lato”).

(PSZ)
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Wariu wlatWś 
i aWzyslaś...

•> W KOŚCIELE ARKA PA­
NA W NOWEJ HUCIE - w cy­
klu „Kolędowanie z artystami 
świata” - dziś o godz. 19 wystą­
pi chór Fortissimo z Republiki 
Południowej Afryki. 3 stycznia 
o godz. 16 wystąpi chór Turliki 
z Zakopanego. 4 stycznia 
o godz. 20 wystąpią artyści Piw­
nicy pod Baranami. Organiza­
tor - Fundacja Urszuli Smok 
„Podaruj Życie” - Rejestr Daw­
ców Szpiku Kostnego. Dochód 
z imprezy w całości będzie 
przeznaczony na badania typu­
jące potencjalnych dawców 
szpiku kostnego.

❖ KONCERT NOWOROCZ­
NY Capelli Cracoviensis - 3 
stycznia o godz. 18 w filharmo­
nii (ul. Zwierzyniecka 1). Wy­
stąpią: Eleonora Contucci (so­
pran), Fabio Buonocore (te­
nor), Krzysztof Polonek 
(skrzypce), Bartosz Sikorski 
(kontrabas); Stanisław Gałoń- 
ski - dyrygent. W programie: 
Moniuszko, Mozart, Donizetti, 
Verdi, Rossini, Puccini. Bilety: 
I miejsca 40 i 20 zł (ulgowe), II 
miejsca - 30 i 15 zł - do kupie­
nia 1, 2 i 3 stycznia w godz. 15 
- 18 (kasa Capelli w budynku 
filharmonii, wejście od ul. Stra­
szewskiego).

49. WYSTAWA GOŁĘBI 
RASOWYCH - 3 stycznia 
(w godz. 9 - 17) oraz 4 stycznia 
(w godz. 8 - 16) w hali targowej 
przy ul. Zapolskiej 38. Pokaza­
nych zostanie około 700 gołębi 
46 ras. Rozdanie nagród 4 
stycznia o godz. 12

❖ W CENTRUM SZTUKI 
I TECHNIKI JAPOŃSKIEJ 
„MANGGHA” (ul. Konopnickiej 
26) - 4 stycznia o godz. 16 kon­
cert noworoczny z cyklu „Kon­
certy z widokiem na Wawel”. 
Wystąpi Przypadkowy Kwartet 
Klarnetowy. W programie utwo­
ry m.in.: Bacha, Mozarta, Kovac- 
sa, Gershwina, Straussa. 10 
stycznia o godz. 18 wykład z cy­
klu „Buddyzm zen”.

❖ KONCERT KOLĘD 
W WYKONANIU CHÓRU MA­
RIAŃSKIEGO (pod dyrekcją Ja­
na Rybarskiego) - 4 stycznia 
o godz. 16.30 w kościele xx. Mi­
sjonarzy (ul. św. Filipa 19).

❖ NA SCENIE „MOLIERE” 
(ul. Szewska 4) 4 stycznia 
o godz. 12 bajkowe poranki 
w Moliere: „Przygody Małpki 
Fiki-Miki”. 5 stycznia o godz. 
19 projekcja Teatru TV: „Iwa­
now”, wg A. Czechowa, w reż. 
L. Adamika. Obsada: T. Huk, T. 
Budzisz-Krzyżanowska, W. Są­
decki, J. Bińczycki, M. Nowo­
tarska, J. Radziwiłłowicz.

❖ NIEDZIELNY TE­
ATRZYK DLA DZIECI - Scena 
„pod Aniołem Stróżem” („Chi­
mera”, ul. św. Anny 3) zaprasza 
na spektakle dla dzieci w każdą 
niedzielę o godz. 12; 4 bm. „Baj­
ki rozmaite” według wierszy Tu­
wima i Brzechwy.

❖ ZARZĄD POLSKIEGO 
STOWARZYSZENIA OSÓB NIE­
PEŁNOSPRAWNYCH PSON ma 
wolne miejsca w organizowa­
nym integracyjnym obozie nar­
ciarskim „Karpaty 2004”. Infor­
macje w siedzibie stowarzysze­
nia przy al. Słowackiego 48 (par­
ter, lewa strona; tel. 633-86-75).

❖ „CZWARTEK TURY­
STYCZNY” zaprasza do Ogrodu 
Botanicznego UJ (ul. Kopernika 
26) - 8 bm. o godz. 19 na spo­
tkanie pt. „Pielgrzymka do 
Egiptu”; przezrocza i słowo 
- ks. prof. dr Tomasz Jelonek, 
kolędy w wykonaniu Pawła Or- 
kisza i Andrzeja Mroza.

❖ KRAKOWSKI KLUB 
PRZODOWNIKÓW TURYSTY­
KI GÓRSKIEJ Oddziału Krakow­
skiego PTTK zaprasza na prelek­
cje (ul. Jagiellońska 6a - lip., s. 
17 o godz. 19) - 5 stycznia 
„Atrakcje turystyczne Karpat 
Rumuńskich” - Stanisław Figiel.

Pierwsza krakowianka 2004 roku

Rekordowe 2 tysiące

Małgorzata Ptak z córką Gabrysią

Gabrysia waży 3480 gra­
mów, ma 52 cm długości i jest 
pierwszym dzieckiem, które 
urodziło się w Krakowie 
w 2004 r. Dziewczynka przy­
szła na świat w Szpitalu im. Że­
romskiego 30 minut po półno­
cy. Poród odbył się bez kompli­
kacji; Gabrysia jest zdrowa.

Wczoraj Krystyna Kollbek, 
dyrektor Wydziału Spraw Spo­
łecznych Urzędu Miasta Krako­
wa, wręczyła rodzicom list gra­
tulacyjny od prezydenta miasta 
oraz wyprawkę, w której znala­
zły się m.in. kosmetyki dla nie­
mowlęcia, becik, kocyk i ręcz- 
niczki. - Chciałam, by Gabrysia 
urodziła się w styczniu, ale było 
mi obojętne, o której godzinie. 
Położna już przy porodzie za­
częła się śmiać, że na pewno 
odwiedzą mnie przedstawiciele 
Urzędu Miasta i mediów, bo

Czasami wstrzymywano się...

Bliźniaki na nowy rok

Joanna Gawrońska z dziećmi - Gabrysią i Michałem juniorem. Bliź­
nięta urodziły się w Szpitalu im. Żeromskiego 1 stycznia 2,5 godzi­

ny po północy. Dziewczynka waży 2160 g, a chłopczyk 2250.

Fot. Anna Kaczmarz

W sylwestrową noc w krakowskich szpitalach urodziło się 
kilkanaście dzieci, w tym się dwie pary bliźniaków. Zdecydo­
wana większość porodów zdarzyła się po północy. - W ostatni 
wieczór starego roku nie mieliśmy porodów. Kobiety wstrzymy­
wały się i prosiły lekarzy o pomoc w powstrzymaniu - mówi dr 
Maciej Kowalczyk ze Szpitala im. R. Czerwiakowskiego.

W Szpitalu im. R. Czerwiakowskiego odbyły się 3 porody, dwa 
fizjologiczne i jedno cesarskie cięcie. - Kobiety zakładały nogę na 
nogę, ponieważ chciały, aby dziecko urodziło się już po północy. 
Dzięki temu jest o rok młodsze - żartował dr Maciej Kowalczyk.

W Szpitalu im. S. Żeromskiego urodziło się 6 dzieci, w tym 
dwoje bliźniaków. Bliźniaki wydostały się na świat po 36 tygo­
dniach ciąży, jako zdrowe, donoszone noworodki. Pierwsza na 
świat przyszła dziewczynka, o godz. 2.35, dwie minuty później 
pojawił się chłopiec. Chłopiec ważył 2 kg i 25 dkg, dziewczynka 2 
kg i 16 dkg.

Dwoje noworodków ujrzało świat w sali porodowej Szpitala im. 
G. Narutowicza. Pierwszy był chłopczyk - 45 minut po północy, dru­
ga dziewczynka, która urodziła się o godz. 2.15. Obydwoje ważą po­
nad 3 kg. W Szpitalu L. Rydygiera przyszło na świat dwoje dzieci, 
a w Szpitalu Uniwersyteckim - troje, w tym dwoje bliźniąt.

(AM)

Fot. Anna Kaczmarz 

moje dziecko będzie pierwszym 
w nowym roku, ale wtedy o tym 
nie myślałam - opowiadała 
Małgorzata Ptak, mama Gabry- 
si. - Mój mąż wspierał mnie 
przy porodzie i był bardzo dziel­
ny. Wiele zawdzięczamy obsłu­
dze szpitala. Położna jest na­
prawdę świetna. Będąc w ciąży 
odwiedziłam kilka placówek, 
ale wybrałam tę, bo jest najlep­
sza. Gabrysia jest moim drugim 
dzieckiem. Starszy syn - Mate­
usz ma 5 lat.

W 2003 r. w Szpitalu im. Że­
romskiego przyszło na świat po­
nad 2 tysiące dzieci - więcej niż 
w latach ubiegłych. - Mamy na­
dzieję, że w tym roku pobijemy 
ten rekord - stwierdził Piotr Mar­
sza!, ordynator Oddziału Gine- 
kologiczno-Położniczo-Nowo- 
rodkowego.

(PSZ)
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Zamiatarki zastąpiły bawiących się

Powitanie z trąbką
Krakowianie bawili się w noc sylwestrową tak upojnie, że 

zabrakło miejsca w izbie wytrzeźwień. Na brak „rozrywek” nie 
mogły narzekać także dyżurujące służby: Straż Miejska zosta­
ła powiadomiona, że o godz. 3 w nocy ktoś gra na trąbce przed 
komisariatem policji. Wezwany patrol nie spotkał już jednak 
nikogo.

Sprzątanie na Rynku Głównym rozpoczęto zanim sylwestrowa 
zabawa się skończyła. Już przed północą pracownicy Przedsię­
biorstwa Usług Komunalnych i Dekoracji zbierali z chodników bu­
telki. Prace porządkowe nasiliły się tuż po rozpoczęciu nowego ro­
ku, a o godz. 2 do akcji wkroczyły maszyny: 2 zamiatarki, 3 pługi 
i jeden kontenerowiec. Rynek sprzątało 30 osób.

W sumie wywieziono ok. 60 m sześć, (szacuje się, że było to 
ok. 30 ton) śmieci, głównie butelek i szkła. Najwięcej znaleziono 
go przed estradą, a także na ulicach: Szewskiej, Floriańskiej 
i Szczepańskiej. Sporo było również plastikowych kubków i papie­
rowych tacek.

Na całej płycie Rynku rozstawionych zostało 26 kontenerów na 
śmieci. - Większość butelek lądowała właśnie w nich, a nie na 
chodnikach. Ludzie już nie rozbijają tyle szkła co przedtem - mówi 
Tadeusz Pocięgiel z Zakładu Gospodarki Komunalnej, nadzorują­
cy sprzątanie Rynku. Prace porządkowe utrudniły trochę opady

Z Rynku Głównego po zabawie sylwestrowej pozbierano 30 ton śmieci

Zdjęcia: Anna Kaczmarz
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śniegu, trzeba było sprzątać po omacku, czyli zgarniać śnieg ze 
wszystkim tym, co się pod nim ukryło. Intensywne oczyszczanie 
Rynku trwało do godz. 9.30 w czwartek.

W noc sylwestrową pogotowie przyjęło w ambulatorium ok. 60 
pacjentów. Większość z nich to były ofiary bójek. - Dominowały 
rany kłute i cięte, zadane najczęściej butelkami. Tylko kilka osób 
miało niewielkie oparzenia od petard, ale nikomu nie urwało pal­
ca ani nikt nie stracił oka - relacjonuje pracownica Krakowskiego 
Pogotowia Ratunkowego. Kilka osób trafiło także na pogotowie 
z powodu upadku z niewielkiej wysokości (uraz kolana), jedna 
- z powodu przytrzaśnięcia palca.

Straż Miejska miała kilka zgłoszeń. Jedno z nich dotyczyło gra­
jącego na trąbce przed komisariatem policji, drugie włączenia się 
alarmu w sklepie, a trzecie rzucania petardami z bloku przy 
ul. Promienistych. Ten ostatni przypadek zdarzył się jeszcze 
przed godz. 22. Funkcjonariusze Straży Miejskiej udali się na 
miejsce i pouczyli sprawców.

Izba wytrzeźwień była w sylwestrową noc zapełniona. Już 
o godz. 2 została zamknięta z powodu braku miejsc. Wszystkie 
42 łóżka zostały zajęte. Nietrzeźwi byli od tej pory kierowani do 
policyjnej izby zatrzymań, gdzie nadzór nad nimi pełnił także le­
karz. W ten sposób spędziło noc jeszcze 10 pijanych osób. W tym 
roku wśród klientów izby wytrzeźwień nie było kobiet. Najmłod­
szy mężczyzna miał 19 lat, najstarszy 67. Wszystkich przywiozły 
Straż Miejska albo policja. - Funkcjonariusze pozbierali ich 
z dróg. Były to osoby leżące, w takim stanie upojenia alkoholowe­
go, że nie mogły ruszyć się o własnych siłach - powiedział lekarz 
dyżurny izby.

Do północy pobyt w izbie wytrzeźwień kosztował 315 zł, a od 
nowego roku podrożał do 330 zł; w cenę wliczane jest badanie al- 
kometrem, które kosztuje 15 zł. Pacjenci trzeźwieli średnio od 
10 do 12, godzin, choć zdarzali się i tacy, którym potrzeba było na­
wet 18 godzin, aby wrócić do normy (w ciągu godziny organizm 
pozbywa się 0,2 promila alkoholu). W sumie do izby wytrzeźwień 
w noc sylwestrową od godz. 23 do 2 trafiło 27 osób.

W sylwestrową noc na Rynku Głównym porządku pilnowało 
ok. 300 policjantów i 200 ochroniarzy. Policja zatrzymało 8 spraw­
ców bójek, znaleziono także 11 osób poszukiwanych. - W tym ro­
ku sylwester był spokojny - podsumowuje Katarzyna Cisło z ze­
społu prasowego KW Policji. (AM)
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Rynek w stylu disco
- Przyjechaliśmy śpecjalnie do Krakowa, bo słyszeliśmy, że tu są czadowe 

imprezy; zabawa jest rewelacyjna - zachwycali się studenci z Lęborka

Ponad 100 tysięcy osób 
uczestniczyło w zabawie Syl­
westrowej, zorganizowanej 
na Rynku Głównym. Olbrzy­
mią scenę ustawiono między 
kościołem św. Wojciecha 
a Sukiennicami, a Rynek na 
kilka godzin zamienił się 
w gigantyczną dyskotekę. 
Pragnącym powitać nowy 
rok nie przeszkodziła nawet 
wyjątkowo niesprzyjająca 
pogoda. Najbardziej zago­
rzali imprezowicze pojawili 
się przy scenie już około 
godz. 19.

Impreza zorganizowana zo­
stała z wielkim rozmachem; 
jej ideą przewodnią stało się 
widowisko muzyczne oddają­
ce klimat lat osiemdziesiątych. 
- Jeszcze niedawno muzyka lat 
80. była traktowana jako kicz, 
a obecnie wraca na nią moda. 
Największe gwiazdy tego okre­
su łapią drugi oddech. Dlacze­
go więc nie przypomnieć kra­
kowianom wyjątkowej atmos­
fery tamtych lat? - usłyszeli­
śmy od przedstawicieli Biu­
ra Festiwalowego „Kraków 
2000”, organizatora widowi­
ska. Jak na gigantyczne disco 
w stylu lat 80. przystało, nie 
zabrakło lustrzanych kul oraz 
specjalnego oświetlenia. Na 
balkonach Sukiennic zainsta­
lowano dziesiątki kolorowych, 
ruchomych reflektorów, 
a z ustawionych na płycie
Rynku czterech wież strzelały 
w niebo lasery. Wszyscy mogli 
aktywnie uczestniczyć w za­
bawie, gdyż po obu stronach 
Sukiennic stanęły dodatkowo 
2 ogromne ekrany (cztery razy 
większe od klasycznego tele­
bimu). O rozmiarze imprezy 
może świadczyć chociażby 
fakt, że zużyto 10 razy więcej 
prądu niż w latach ubiegłych.

Z trąbkami 
i maską potwora

Atrakcją wieczoru były wy­
stępy gwiazd lat 80.: Oddziału 
Zamkniętego, Małgorzaty 
Ostrowskiej, Kombi, a także 
zespołu Revolver. Artyści 
przypomnieli swoje najwięk­
sze przeboje: „Obudź się”, 
„Szklana pogoda” czy „Słod­
kiego miłego życia”. Pląsom, 
podskokom i oklaskom nie by­
ło końca, a szczególny podziw 
wśród zebranych, odzianych 
w grube kurtki i uzbrojonych 
w parasole, wzbudziła Małgo­
rzata Ostrowska, która wystą­
piła w cieniutkiej, srebrnej 
bluzeczce, odsłaniającej ra­
miona i plecy. Występy na ży­
wo przeplatane były muzyką 
z taśmy, program artystyczny 
wzorowany był bowiem na 
słynnej Liście Przebojów Pro­
gramu 3 Polskiego Radia.

$

Pirotechnicy zużyli pół tony fajerwerków

W sylwestrowym szaleń­
stwie uczestniczyli nie tylko 
krakowianie, ale również goście 
z całej Polski (m.in. z Katowic, 
Warszawy, Poznania, Łodzi czy 
Trójmiasta), a nawet z zagrani­
cy. Przyjechaliśmy aż z Lębor-

ny i korki od szampanów, 
a okrzyk, jaki wydobył się 
z tysięcy gardeł, wstrząsnął 
pobliskimi kamienicami. No­
wy rok powitany został ośle­
piającym błyskiem strobosko­
pów, pryskającymi we wszyst-

wierzby, chryzantemy, złote 
krzyże i pająki, a chmura dy­
mu spowiła cały Rynek (w su­
mie pirotechnicy zużyli pół to­
ny fajerwerków).

Na uczestników imprezy 
czekały liczne niespodzianki

ka specjalnie na sylwestra na 
krakowskim Rynku, bo słyszeli­
śmy, że tu są czadowe imprezy. 
I nie zawiedliśmy się. Zabawa 
jest rewelacyjna. Kochamy Kra­
ków! - zachwycali się studenci 
Łukasz, Kamila, Monika i Alek, 
dmąc w plastikowe trąbki, w ja­
kie zaopatrzyło się zresztą wie­
lu imprezowiczów. Prawie nikt 
nie zapomniał też o sylwestro­
wym przebraniu: szpiczastych 
kapelusikach, mikołajowych 
czapkach, błyszczących wło­
sach z kolorowej folii, a nawet 
diabelskich rożkach. Zdarzały 
się także bardziej oryginalne 
stroje; jeden z młodych ludzi 
straszył kolegów przerażającą 
maską potwora. - Jestem Mar­
sjaninem, który pracuje na bu­
dowie i dlatego mam kask na 
głowie, a ta brzydka cera to 
efekt ciągłych podróży kosmicz­
nych - wyjaśnił „Marsjanin”. 
Agnieszka i Adam, studenci fi­
lozofii na UJ, przeistoczyli się 
natomiast w Amerykankę i Ara­
ba. - To wynikło z nagłej potrze­
by uwolnienia się od ograniczeń 
kulturowych - tłumaczył z po­
wagą Adam.

Pająki w strugach 
szampana

O północy w niebo wy­
strzeliły fajerwerki, serpenty-

Agnieszka i Adam, czyli Amerykanka i Arab

Podziw wzbudziła Małgorzata Ostrowska, w bluzeczce odsłaniającej 

ramiona i plecy

kie strony fontannami szam­
pana i hukiem petard. Tuż po­
tem prezydent Krakowa Jacek 
Majchrowski złożył wszyst­
kim życzenia noworoczne, 
wznosząc toast „bezalkoholo­
wym szampanem” i rozpoczął 
się pokaz sztucznych ogni, 
przygotowany przez firmę 
„Forteca”. Przez siedem minut 
nad Sukiennicami błyskały 
mieniące się wszystkimi kolo-
rami tęczy kule, tzw. srebrne

i prezenty: serpentyny oraz 
sylwestrowe okulary (rozdano 
w sumie ok. 80 tys. gadże­
tów), a także konkursy (ta­
neczny i na najciekawsze 
przebranie w stylu lat osiem­
dziesiątych).

Sylwester na krakowskim 
Rynku kosztował 600 tys. zł, 
z czego 200 tys. przekazało 
miasto, a 400 tys. - sponsorzy.

(PSZ)
Zdjęcia: Anna Kaczmarz
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Skupiony potencjał twórczy

Graficznie 
i cyfrowo

W opuszczonej hali przy ul. Wandy rozważa się utworzenie Centrum
Sztuki Współczesnej Fot. Anna Kaczmarz

W Wydziale Kultury UMK 
rozważa się możliwość utwo­
rzenia Centrum Sztuki 
Współczesnej w Krakowie. Na 
miejsce, w którym młodzi ar­
tyści mogliby prezentować 
swoje osiągnięcia, wytypowa­
no poprzemysłowy obiekt 
przy ul. Wandy w Krakowie 
(w pobliżu dawnego kina 
„Związkowiec”). Koncepcja 
zakłada przekształcenie 
opuszczonej hali w muzeum 
sztuki i instytut grafiki. Na 
poprzemysłowym terenie 
miałoby również powstać 
centrum sztuki cyfrowej oraz 
komercyjne zaplecze.

- W Krakowie brakuje miej­
sca, w którym można byłoby 
eksponować kulturalny dorobek 
młodych artystów. Stworzenie 
centrum sztuki współczesnej da­
łoby szansę skupienia twórczego 
potencjału w jednym miejscu. 
Opuszczone obiekty przy ul. 
Wandy idealnie nadają się na 
taką działalność. Obszary po- 
przemysłowe do tego typu celów 
wykorzystuje się na całym świę­
cie. Przykładem jest Lipsk, gdzie 
centrum sztuki stworzono 
w dawnej fabryce bawełny. Hale 
produkcyjne zamieniono w niej 
na sale wystawowe. Poprzez kul­
turę wzrosła atrakcyjność oko­
licznych terenów, w których te­

Listy, polemiki... 

Tylko estakada
Forsowanie budowy podziemnych torowisk tramwajowych pod 

rondem Mogilskim jest absurdem technicznym, ekonomicznym, 
ekologicznym i społecznym. Twierdzenie, że po wprowadzeniu 
tramwajów pod rondo nastąpi radykalna poprawa w ruchu samo­
chodowym, należy włożyć między bajki, bo żadnej poprawy nie bę­
dzie - co już teraz można sprawdzić w czasie, kiedy na rondzie nie 
ma żadnego tramwaju - korki z 4 stron ronda tworzą się niemal 
przez cały dzień, gdyż liczba samochodów jest wielokrotnością ilo­
ści tramwajów na rondzie.

Radykalna poprawa i wyeliminowanie korków samochodowych 
na rondzie może nastąpić tylko przez wybudowanie estakady nad 
rondem od al. Powstania Warszawskiego do al. Beliny-Prażmow- 
skiego. Estakada ta przejmie ok. 60 proc, ruchu, który koncentruje 
się zasadniczo na osi północ-południe (Powstania Warszawskiego 
- Prażmowskiego). Układ terenu wokół ronda pozwala na wybu­
dowanie w ciągu 3 miesięcy estakady prefabrykowanej, która bę­
dzie kilkakrotnie tańsza od podziemnego tramwaju, którego budo­
wa trwać będzie ok. 1,5 roku. Budowa estakady, bez perturbacji te­
renowych, nie zakłóci ruchu tramwajowego, który (łącznie z pro­
jektowanym szybkim tramwajem) będzie mógł się odbywać na do­
tychczasowym torowisku. Poza oszczędnością parudziesięciu milio­
nów złotych nie zniszczy się około 100 drzew - łącznie z pomnika­
mi przyrody (topole Szefera), nie odwodni się Ogrodu Botaniczne­
go i nie będzie kłopotów eksploatacyjnych torowisk w czasie ulew­
nych deszczów i burz.

Wystarczy, że przy budowie mostu Kotlarskiego stracono ponad 
50 min zł i powstał bubel komunikacyjny bez wjazdu i zjazdu 
z mostu na ul. Podgórską, a podziemny tramwaj będzie jeszcze 
większym błędem - co wypomną nam przyszłe pokolenia i do tego 
nie należy dopuścić. albin ksieniewicz

raz sprzedaje się drogie aparta­
menty - mówi Andrzej Głowac­
ki, dyrektor Wydziału Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego 
UMK, który jest pomysłodawcą 
przedsięwzięcia.

Jego wizja zakłada zaadapto­
wanie hali na galerie (m.in.: gra­
fiki, malarstwa, rzeźby). - Dzię­
ki triennale grafiki Kraków po­
siada największe zbiory tej dzie­
dziny sztuki na świecie. Warto 
byłoby je gdzieś wyeksponować 
- zaznacza dyrektor Głowacki. 
Dodaje on również, że na tere­
nie obiektu miałoby powstać 
również centrum, w którym 
rozwijałaby się sztuka cyfrowa 
(m.in. produkcja wideoklipów 
i etiud filmowych).

- Warunkiem powstania 
Centrum Sztuki współczesnej 
jest pomoc w przedsięwzięciu 
Ministerstwa Kultury oraz pozy­
skanie dofinansowania z fun­
duszy strukturalnych UE. Nie 
powinno być natomiast proble­
mów z zapewnieniem środków 
na funkcjonowanie centrum. 
Zadbaliby o to sami artyści, 
którym na początku można by­
łoby wydzierżawić pomieszcze­
nia za drobne opłaty. Na utrzy­
manie zarabiałaby również 
część komercyjna - wyjaśnia 
dyr. Andrzej Głowacki.

(TYM)

Rada czy zarząd
W ciągu roku od rozpoczę­

cia pracy przez 18 nowych rad 
dzielnic pomocniczych Krako­
wa rady odbyły 177 sesji; naj­
bardziej pracowita była Rada 
Dzielnicy X - 22 sesje, naj­
mniej posiedzeń odbyły Rada 
Dzielnicy VI i XVIII. W dzielni­
cach, w których rada spotyka 
się częściej, rzadziej zbierał się 
zarząd; np. w Dzielnicy X - 24 
razy. Natomiast w Dzielnicy VI 
- 49 razy, a w Dzielnicy XVIII - 
59 razy. Najczęściej zbierał się 
zarząd Dzielnicy IV - 64 razy.

Rady podjęły łącznie 2253 
uchwały, najwięcej Dzielnica 
XIII - 208, najmniej Dzielnica IX 
- 72. Jeśli chodzi o uchwały za­
rządu, to najwięcej podjęto ich 
w Dzielnicy XIV - 205-, najmniej 
w Dzielnicy XI - 9.

Na zadania priorytetowe (są 
to m.in. remonty dróg, chodni­
ków, budowa parkingów, re­
monty szkół, profilaktyka me­
dyczna) dzielnice wydały łącz­
nie 9,45 min złotych (po 525 tys. 
złotych). Na remonty szkół wy­
dano łącznie 4,029 min złotych, 
na remonty dróg, chodników 
i oświetlenia 11,025 min złotych, 
na budowę i modernizację dróg 
7,356 min złotych, na urządza­
nia ogródków jordanowskich, 
zieleńców i skwerów ponad 2,8 
min złotych. (WT)

Na ferie 
świąteczne

* CENTRUM MŁODZIEŻY 
(ul. Krowoderska 8 i 17, ul. Helc- 
lów 23a, tel. 430-00-25, 
www.cmjordan.krakow.pl) zapra­
sza na otwarte zajęcia w czasie fe­
rii świątecznych - do 3 stycznia:

2 stycznia godz. 10 do 13 
- wycieczka „Szlakiem Stanisła­
wa Wyspiańskiego w Krakowie” 
dla dzieci od IV klasy szkoły 
podstawowej. Zbiórka o godz. 
9.45 w holu przy ul. Krowoder­
skiej 8. Godz. 15 do 19 - zajęcia 
otwarte w pracowni plastycznej 
- rzeźba (ul. Helclów 23a).

3 stycznia godz.9 do 11 - za­
jęcia otwarte w pracowni pla­
stycznej- rzeźba (ul. Helclów 
23a). Godz. 11 do 13 - zajęcia 
otwarte w pracowni plastycznej 
- malarstwo (ul. Helclów 23a).

*- MDK IM. K.I. GAŁCZYŃ­
SKIEGO (ul. Beskidzka 30 - tel. 
655-07-19) w okresie przerwy 
świątecznej organizuje zajęcia 
dla dzieci i młodzieży. 2 stycz­
nia godz. 10 do 14 - otwarte za­
jęcia plastyczne, godz. 16 do 18 
- gry i zabawy ruchowe. *■ Fi­
lia MDK (ul. Na Wrzosach 57 
- tel. 658-37-94): 2 stycznia 
godz. 10 do 14 - tenis, godz. 16 
do 18 - otwarte zajęcia kompu­
terowe.

2 stycznia
Komisya węglowa Rady Mia­

sta odbyła wczoraj wieczorem po­
siedzenie pod przewodnictwem 
p. Kazimierza Bartoszewicza. 
Z powodu podniesienia cen wę­
gla w kopalniach komisya była 
zmuszoną podnieść także cenę 
węgla ze składu miejskiego. Od 
d. 1-go stycznia br. począwszy 
cetnar węgla w składzie miejskim 
na miejscu będzie kosztował 64 
halerze; z odstawieniem zaś do 
mieszkania z wozów miejskich 
72 halerze. Cetnar węgla z wozów 
prywatnych z odniesieniem do 
mieszkania kosztuje 88 halerzy. 
Przyczyną podniesienia ceny wę­
gla ma być znana katastrofa 
w kopalni węgla w Jaworznie.

Mleczarnia E. Dobrzyńskiej 
poleca masło deserowe śmietan­
kowe własnego wyrobu.

„CZAS” (PS)

Nie mogły dojechać
Niektóre autobusy MPK ugrzęzły na podmiejskich trasach; 

w Krakowie padały drzewa
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Tak piękny jak w czwartek Kraków już dawno nie był - to jedyny (chwilowy) atut śniegu w mieście

Po głównych krakowskich 
ulicach jeździło wczoraj wie­
czorem prawie 50 pojazdów 
walczących ze śniegiem i śli­
skimi jezdniami - w tym 26 
solarek oraz 15 piaskarek 
- wszystkie z pługami. - Nie 
mieliśmy sygnałów, by jakieś 
odcinki były nieprzejezdne 
- powiedziano nam w sztabie 
akcji „Zima”. Straż Miejska 
przyznała również, że mimo 
ciągłych opadów śniegu w no­
cy i przez cały dzień - skarg 
na dozorców i próśb o inter­
wencje (m.in. z ul. Radzikow­
skiego) było niewiele. Znacz­
nie gorzej miało Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunika­

Ą

Wczoraj na krakowskich ulicach pracowało prawie 50 solarek, 
piaskarek i pługów

Po roku niepełnosprawnych

Nadal pamiątać
Choć Europejski Rok Nie­

pełnosprawnych właśnie się 
zakończył, niepełnosprawni 
chcą, aby w dalszym ciągu pa­
miętać o ich problemach. 
- Tym razem chcemy zaprote­
stować przeciwko próbie rato­
wania finansów państwa po­
przez ograniczenie wydatków 
socjalnych - powiedział Bog­
dan Dąsał, pełnomocnik prezy­
denta ds. niepełnosprawnych.

Polskie Towarzystwo Walki 
z Kalectwem, które wczoraj zor­
ganizowało noworoczny mityng 
na Rynku Głównym, protestuje 
także przeciwko odbieraniu 
rent (przyznawanych w okresie 
restrukturyzacji nierentownych 
branż jako element walki z bez­
robociem) i likwidacji PFRON. 

cyjne (i pasażerowie korzy­
stający z autobusów tego 
przewoźnika) na niektórych 
trasach podmiejskich.

- Jeśli chodzi o Kraków, 
w czwartek nie było konieczności 
skracania tras, gdyż wszystkimi 
ulicami dało się jechać i na bie­
żąco reagowano na uwagi zgła­
szane przez naszych kierowców - 
usłyszeliśmy w Dyspozytorni 
Głównej MPK. - Problem był na 
drogach za Krakowem.

Od rana, przez osiem go­
dzin, autobusy linii 248 dojeż­
dżały tylko do Bolechowie, za­
miast do Zelkowa, gdyż droga 
była nieprzejezdna. Aż dwa ra­
zy trzeba było wstrzymywać

Przedstawiciele PTWK uważa­
ją, że PFRON nie tylko daje pie­
niądze, ale także je zdobywa 
poprzez windykacje od praco­
dawców nie zatrudniających 
6 proc, niepełnosprawnych. Ich 
zdaniem, PFRON jest przygoto­
wany do pośredniczenia 
w przekazywaniu pieniędzy 
unijnych dla organizacji poza­
rządowych działających na 
rzecz osób niepełnosprawnych,

- Pod względem finansowym 
z organizacjami pozarządowy­
mi jest coraz gorzej. W tym roku 
nasze możliwości jeszcze bar­
dziej zostaną ograniczone przez 
to, że organizacje zostały opo­
datkowane. Będą więc jeszcze 
większe problemy ze znalezie­
niem pieniędzy, np. na warszta­

kursy autobusów 165 - zamiast 
do Sidziny jeździły one do „za­
kopianki” (2,5 godziny rano) 
oraz do Libertowa (między 
godz. 13.10 a 16.20).

Podobne problemy mieli 
pasażerowie autobusów 265 - 
od godziny 8 do 9 oraz od 
godz. 12 do 15.40, gdyż pojaz­
dy zostały zablokowane na śli­
skiej drodze (trzeba było wy­
słać autobusy rezerwowe - do­
jeżdżały do Lusiny).

Również dwukrotnie - z uwa­
gi na śliską jezdnię - autobusy li­
nii 255 grzęzły w Rzeszotarach, 
co wywołało perturbacje między 
godziną 8.15 a 8.45 oraz od go­
dziny 12.25 do 16.40 (kursowano 
do Żbydniowic). Kłopoty mieli 
ponadto kierowcy autobusów 
226, które na normalną trasę 
wróciły ostatecznie dopiero po 
godzinie 13 w czwartek.

W samym Krakowie straż 
pożarna interweniowała nato­
miast kilkanaście razy w przy­
padku połamanych drzew (lub 
złamanych konarów), które ta­
rasowały jezdnie, chodniki lub 
parkingi; drzewa łamały się 
pod ciężarem śniegu. Tak było 
m.in.: przy ulicy Królewskiej, 
Jagodowej, Komandosów, Na 
Zielonki, Podgórskiej, Brzeskiej 
i na al. Mickiewicza.

W Garlicy Duchownej (gmi­
na Zielonki) śnieg powalił nato­
miast słup telekomunikacyjny, 
który zatarasował jezdnię.

(J.ŚW)
Fot. Anna Kaczmarz

ty terapeutyczne - powiedział 
Grzegorz Tusiewicz z Polskiego 
Towarzystwa Walki z Kalec­
twem. Jednocześnie jednak za- 
cznie obowiązywać ustawa 
o wolontariacie umożliwiająca 
jednoprocentowy odpis podat­
kowy dla organizacji pozarzą­
dowych. - Ten rok będzie dla 
nas trudny, będziemy musieli 
wykazać się jeszcze większą 
energią i pomysłowością w po­
zyskiwaniu pieniędzy - powie­
dział Bogdan Dąsał.

Ponieważ niepełnosprawni 
chcą, aby dalej o nich pamiętać, 
Polskie Towarzystwo Walki 
z Kalectwem zainaugurowało 
wczoraj „Europejskiego Roku 
Niepełnosprawnych ciąg dal­
szy”. (AM)

http://www.cmjordan.krakow.pl
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Skorygować przepisy?

Skarga na cenę netto
Wojewoda małopolski bę­

dzie rozpatrywał skargę na 
uchwałę Rady Miasta w spra­
wie zatwierdzenia taryfy za 
zbiorowe zaopatrzenie w wo­
dę. Skarga dotyczy głównie 
tego, że podane w niej ceny 
nie zawierają podatku VAT.

Na zapisy uchwały rady po­
skarżył się wojewodzie miesz­
kaniec Krakowa Adam Stefan 
Kisiel. „Uchwalona taryfa za­
wiera jedynie ceny netto, pod­
czas gdy ustawa o cenach 
z 5 lipca 2001 r. zobowiązuje do 
używania cen całkowitych 
- można przeczytać w piśmie 
do wojewody. - Podane netta 
od cen całkowitych (tzw. ceny 
netto) to - jak to ujmuje Urząd 
Ochrony Konkurencji i Konsu­
mentów w piśmie do zarządu 
Telekomunikacji Polskiej - nie 
jest ceną, a jedynie jedną z da­
nych, jednym ze składników ce­
ny! Inaczej ujmując - brak ceny 
(zwanej też cena brutto) jest 
złamaniem prawa’’.

Mirosław Chrapusta, dyrek­
tor Wydziału Prawnego i Nad­
zoru Małopolskiego Urzędu 
Wojewódzkiego, przyznaje, że 
skarżący ma „trochę racji”. Do- 

Krakowianka na lodzie

Wydłużone pertraktacje
Z końcem grudnia, zgodnie z uchwałą Rady Miasta, lodo­

wisko przy ul. Siedleckiego, zarządzane do tej pory przez 
Ośrodek Sportu i Rekreacji „Krakowianka”, miało zostać 
przejęte przez Miejski Klub Sportowy „Cracovia”. Do przeka­
zania obiektu na razie nie doszło.

- Nie doszliśmy jeszcze do porozumienia z MKS „Craawia" we 
wszystkich kwestiach związanych z przekazaniem lodowiska. 
Cały czas trwają pertraktacje związków zawodowych z nowym 
zarządcą obiektu, który proponuje podpisanie pakietu socjalne­
go na 2 lata; związkowcy żądają pakietu na 3. Wszystko wska­
zuje więc na to, że lodowisko MKS „Cracouia" przejmie dopiero 
31 stycznia - informuje Czesław Sobas, dyrektor ÓSiR „Krako­
wianka”. - Zgodnie z uchwałą Rady Miasta, klub MKS „Craco­
uia’’ został zobowiązany do przejęcia lodowiska wraz z respekto­
waniem wszelkich wcześniejszych umów realizowanych przez 
OSiR „Krakowianka". Z tym nie ma problemu. Klub został zobo­
wiązany także do przejęcia wszystkich dotychczasowych pracow­
ników zatrudnionych obecnie na lodowisku (20 etatów). Ta 
sprawa stała się również przedmiotem negocjacji, ponieważ MKS 
kwestionuje wielkość zatrudnienia. Przedstawiciele klubu zaczę­
li się np. zastanawiać, po co im elektryk czy inni fachowcy pra­
cujący jedynie w czasie funkcjonowania lodowiska. Wcześniej, 
w okresie letnim mieli oni pracę na naszych basenach. Teraz, po 
wymianie instalacji chłodzącej, którą wykonano w tym roku, lo­
dowisko może być już czynne przez 10 miesięcy - nawet przy 
temperaturze plus 35 stopni. Nowi zarządcy mogą zamrażać ta­
flę na cały sezon i wszyscy mieliby pracę - przekonuje dyrektor 
Sobas, który zaznacza, że utrata przez OSiR „Krakowianka” za­
rządu nad lodowiskiem' spowoduje także inne problemy. - Do 
tej pory z punktów handlowych działających przy lodowisku 
rocznie czerpaliśmy dochód w wysokości około 500 tys. zł. Pozy­
skane w ten sposób środki pozwalały nam na utrzymanie w se­
zonie letnim basenów przy ul. Eisenberga, Bulwarowej i w Borku 
Fałęckim, gdzie mamy także kemping. Dotacje miasta na tę dzia­
łalność wynosiły jedynie 5 procent. Skoro miasto zabrało nam lo­
dowisko, będzie musiało znaleźć dodatkowe środki na funkcjo­
nowanie naszych letnich obiektów. Najlepszym rozwiązaniem 
byłoby przekazanie lodowiska pod koniec marca. Mielibyśmy 
wtedy na wakacje pieniądze zarobione przez pierwsze trzy mie­
siące roku. Problem powróciłby jednak we wrześniu. Jeżeli wła­
dze nie znajdą jakiegoś rozwiązania, zostaniemy na „lodzie" 
- stwierdza Czesław Sobas. (TYM)

Lodowisko przy ul. Siedleckiego Fot. Anna Kaczmarz

daje jednak, że może dojść do 
takiej sytuacji, że uchwała rady 
nie zostanie uchylona, a tylko 
właściwy minister otrzyma in­
formację o sprzeczności pomię­
dzy przepisami dotyczącymi 
cen a przepisami o ustalaniu ta­
ryf za wodę i ścieki (które to ze­
zwalają na podanie cen netto). 
Na razie wojewoda zwrócił się 
do prezydenta miasta o przesła­
nie wyjaśnienia w tej sprawie.

Adam Stefan Kisiel podnosi 
też w skardze, że niedozwolony 
jest zapis o doliczaniu do cen 
netto „podatku VAT w stawce 
obowiązującej w dniu sprzeda­
ży usługi. Z ustawy o zbioro­
wym zaopatrzeniu w wodę wy­
nika, że taryfę ustala się na 
1 rok, więc nie może być ona 
zmieniana w ciągu roku.

Nowa taryfa Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji za dostarczenie 
wody i odprowadzanie ście­
ków obowiązuje od 1 stycznia. 
Dla mieszkańców opłaty się 
nie zmienią - wprawdzie ce­
na 1 m sześć, wody wzro­
śnie o 4 gr, ale równocześnie 
o 4 gr spadnie cena ścieków.

(GEG)

SMS-y z... urzędu
Najpierw w sieci zagubiło się 5 tysięcy osób, 

później wyłapano kolejnych 1200
W ostatnich dniach starego 

roku konieczne było ponowne 
wprowadzenie bloczków 
usprawniających przyjmowa­
nie mieszkańców starających 
się o wymianę dowodu osobi­
stego. Tylko w miniony wto­
rek przyjęto ponad 310 wnio­
sków, a wydano prawie 430 
nowych dokumentów. No­
wych nie otrzymało jednak 
nadal kilka tysięcy osób, któ­
re dopełniły formalności już 
nawet na początku listopada, 
choć zwykle na dowód nie 
czeka się dłużej niż miesiąc.

Problem ujawnił się w poło­
wie ubiegłego miesiąca, gdy 
okazało się, że nie wszystkie 
dokumenty nadchodzą z War­
szawy, gdzie - w Drukarni Skar­
bowej - przygotowywane są no­
we dowody osobiste. Jak się 
okazało - dotyczy to części 
wniosków, które zostały złożo­
ne między 3 a 20 listopada 
- z konkretnego dnia przycho­
dziła część dokumentów, póź­
niej przysyłano te z następnych 
dni, a niektórych wcześniej­
szych nadal nie było.

Ustalono, że z krakowskiego 
Urzędu Miasta wszystkie wnio­
ski (dane niezbędne do wysta­
wienia nowego dowodu) wysła­
no w terminie do Warszawy. 
Jednak odbywa się to z pomocą 
teletransmisji, a sieć nie wy­
trzymała i część danych dru­
karnia odbierała z opóźnieniem 
- przesłane z Krakowa dane są 
na serwerach, ale urząd nie ma 
wpływu na kolejność wybiera­
nia ich przez komputer w War­
szawie. Ponieważ z następnych 
dni wynikało, że pominięte 
wnioski nadal są przez kompu­
ter pomijane i nie wiadomo czy 
nie ugrzęzły w sieci na stałe 
- zdecydowano wszystkie da­
ne przegrać na płyty CD i po­
nownie, ale już kurierem a nie 
siecią, dostarczyć je do Warsza-

Fundacja 
nie zadziałała

Prezydent miasta chce 
uchylenia uchwał Rady Mia­
sta, związanych z powoła­
niem Fundacji „Bezpieczny 
Kraków”, gdyż do tej pory nie 
udało się jej zarejestrować. 
Uchylić uchwały mogą tylko 
radni, prezydent wystąpił już 
z projektem w tej sprawie.

Uchwałę o powołaniu Fun­
dacji Bezpieczny Kraków, która 
miała się zajmować zbieraniem 
pieniędzy na poprawę bezpie­
czeństwa w mieście, podjęli 
w listopadzie 2001 roku radni 
poprzedniej kadencji. Pomysł 
budził kontrowersje, ale rzą­
dząca wtedy w Krakowie więk­
szość związana z AWS przefor­
sowała decyzję po swojej myśli. 
Jednym z najgorętszych prze­
ciwników tej fundacji był ów­
czesny radny Stanisław Żółtek 
z UPR. Gdy nie udało się zna­
leźć większości w radzie, posta­
nowił przechytrzyć pomysło­
dawców i sam zarejestrował 
Fundację Bezpieczny Kraków, 
blokując w ten sposób inicjaty­
wę miasta (bo nie można zare­
jestrować drugiej fundacji o tą- 
kiej samej nazwie). Później nie 
było już większości, która zgo­
dziłaby się na zmianę nazwy tej 
fundacji, dzięki czemu można 
by ją zarejestrować. W po­
przedniej kadencji Rada Miasta 
powołała nawet radę fundacji, 
ale ani ona, ani sama fundacja 
nigdy nie zaczęły działać.

(GEG)

1000 „opóźnionych” zostawiło urzędowi swoje numery telefonów 

Fot. Piotr Kędzierski

D

wy - powiedział nam kierownik 
Oddziału Spraw Obywatelskich 
Wydziału Spraw Administra­
cyjnych Urzędu Miasta Krako­
wa Henryk Gajpch. Okazało się 
przy tym, że w sieci ugrzęzło 
aż 5 tysięcy wniosków w spra­
wie nowych dowodów.

Większość z tych opóźnio­
nych dowodów ma być gotowa 
w najbliższych dniach i praw­
dopodobnie w przyszłym tygo­
dniu Wydział Spraw Admini­
stracyjnych otrzyma informację 
w tej sprawie z Warszawy oraz 
same dokumenty. - Nie wiemy 
jeszcze dokładnie, w którym 
dniu wszystko już będzie. Jeśli 
tylko dowody dotrą do Krakowa 
- powiadomimy od razu tych, 
którzy zostawili nam swoje nu­
mery telefoniczne, a było około 
1000 takich osób; do wielu 
z nich wyślemy SMS-y - mówi 
kierownik Gajoch. Także 
w „Dzienniku” podamy, od kie­

Służy jak duży
Konkurs „Sylwester z fiatem pandą” 

rozstrzygnięty

Fiata pandę wygrała Ewa Zamarska z Krakowa Fot. Anna Kaczmarz

Około 700 osób wzięło 
udział w konkursie „Sylwester 
z fiatem pandą”, zorganizowa­
nym przez Biuro Festiwalowe 
Kraków 2000. Przez kilka dni 
na łamach „Dziennika Pol­
skiego” ukazywały się kupony 
konkursowe z pytaniem „Dla­
czego w nowym roku chcesz 
jeździć fiatem pandą?”.

W konkursowym jury zasie­
dli m.in.: przedstawiciele Biura 
Kraków 2000, firmy Polinar 
(fundatora samochodu) oraz 
Urzędu Miasta Krakowa. - Przy 
ocenie nadesłanych haseł brali­
śmy pod uwagę oryginalność 
pomysłu, sposób wykorzystania 
środków językowych oraz siłę 
oddziaływania marketingowe­

dy można przychodzić w tych 
zaległych sprawach - by czeka­
jący na te opóźnione dowody 
dodatkowo nie tracili czasu, 
przychodząc do urzędu i od­
chodząc stamtąd z kwitkiem 
(na razie warto się więc wstrzy­
mać z wizytą w Wydziale 
Spraw Administracyjnych).

Jak się dowiedzieliśmy - po­
dobny problem dotknął również 
kolejnych 1200 wniosków - tym 
razem złożonych w połowie 
grudnia; one również utknęły 
w sieci. Pracownicy oddziału 
- wyczuleni już na coś takiego 
- szybko wyłapali te przypadki 
i już zawieziono zagubione 
w sieci dane (na płytach) z Kra­
kowa do Warszawy. Dzięki temu 
tych kolejnych 1200 osób, choć 
również „pominiętych” przez 
system, nie powinno jednak 
otrzymać dowodów później niż 
planowano, czyli w ciągu 30 dni.

(J.ŚW)

go - poinformował Bartosz Bu­
czek z Biura Kraków 2000. 
- Hasła najczęściej odwoływały 
się do Wandy (ze względu na 
rym), do misia pandy oraz do 
Krakowa. Niektóre były bardzo 
dowcipne. Nie zabrakło też od­
niesień i porównań do starszych 
modeli fiata (np. 126p).

Za najlepsze jurorzy uznali 
hasło: „Służy jak duży, a nie po­
mstujesz, kiedy parkujesz”, któ­
rego autorką jest Ewa Zamarska 
z Krakowa. Zwyciężczyni kon­
kursu odebrała kluczyki do 
swojego nowego samochodu 
podczas zabawy sylwestrowej, 
jaka odbyła się na Rynku Głów­
nym.

(PSZ)

Stare z dopłatami 
Żółte dla studentów, 
zielone dla emerytów

Osoby, które mają jeszcze 
zapas biletów jednorazowych, 
nie muszą się martwić. W kio­
skach oraz u kierowców auto­
busów i tramwajów MPK 
można kupić bilety z dopłata­
mi w wysokości 10, 20 i 50 
groszy. Mając np. bilet za 2,2 
zł można dokupić dopłatę 
20-groszową, by mieć bilet 
normalny za 2,4 zł.

Przypominamy, że od 1 stycz­
nia obowiązują nowe taryfy bile­
tów w komunikacji miejskiej. 
Bilet normalny kosztuje 2,4 zł. 
Wprowadzone zostały dwa typy 
biletów ulgowych - 1,3 zł płacą 
za przejazd osoby jeżdżące na 
podstawie ulg określanych 
przez gminę, a 1,2 zł na podsta­
wie ulg ustawowych. Bilety 
1,2-złotowe przeznaczone są 
wyłącznie dla studentów, kom­
batantów i osób represjonowa­
nych - mają kolor ciemnożółty. 
Z kolei z biletów 1,3-złotowych 
mogą korzystać jedynie dzieci 
między 4 a przed 7 rokiem ży­
cia, uczniowie, dzieci i młodzież 
w wieku 6-18 lat, emeryci, in­
walidzi z umiarkowanym stop­
niem niepełnosprawności oraz 
inwalidzi słuchu - bilety mają 
kolor ciemnozielony.

Bilet nocny kosztuje: nor­
malny 4,8 zł, ulgowy gminny 3 
zł, a ulgowy ustawowy 2,4 zł; 
bilet godzinny z kolei: normal­
ny 3 zł, ulgowy gminny 1,6 zł, 
a ulgowy ustawowy 1,5 zł.; bilet 
rodzinny natomiast 10 zł. 
Wprowadzone zostały nowe ty­
py biletów; do tej pory istniały 
bilety dobowe (obowiązujące 
danego dnia) oraz tygodniowe. 
Te ostatnie zniknęły zupełnie, 
a bilety dobowe zastąpiły bilety 
24, 48 i 72-godzinne. Bilet 
24-godzinny normalny będzie 
kosztował 10 złotych, ulgowy 
gminny 5,5 zł, a ulgowy usta­
wowy 5 złotych. Z kolei bilet 
48-godzinny odpowiednio 18, 
11 i 9 zł, a bilet 72-godzinny 24, 
15 i 12 złotych.

(WT)

Od lokali
- dla 30 dzieci

Dożywianie dla 30 dzieci 
przez rok - tyle, jak szacuje 
Krakowskie Biuro Fundacji 
Polska Akcja Humanitarna, 
uda się zafundować dzięki pie­
niądzom od restauratorów 
z akcji charytatywnej „Świą­
teczny Stół Pajacyka”. Odbyła 
się ona 7 grudnia. Restauracje, 
puby i kawiarnie, które się 
w nią włączyły, przekazują 
jedną dziesiątą obrotu z tamte­
go dnia na rzecz akcji dożywia­
nia dzieci „Pajacyk”.

PAH zorganizował „Świątecz­
ny Stół Pajacyka” po raz drugi. 
Uczestniczyło w nim 100 lokali - 
99 z Krakowa i jeden z Tarnowa. 
Teraz do PAH spływają informa­
cje o przelewach przez nie doko­
nywanych. - Do tej pory 42 
knajpki wpłaciły 6,2 tys. złotych. 
Szacujemy więc, że zbierzemy 
w sumie ok. 15 tys. złotych, co 
pozwoli na dożywianie 30 dzieci 
przez rok - podaje Tadeusz 
Szczepaniak z PAH. Przed ro­
kiem w akcji tej wzięło udział 66 
lokali i uzyskano ponad 7 tysi zł.

Obiady będą fundowane 
dzieciom, które korzystają 
z dożywiania w szkołach Mało­
polski i Podkarpacia. PAH - jak 
poinformował jej przedstawi­
ciel - planuje wkrótce przepro­
wadzić badania ankietowe 
(prawdopodobnie wspólnie ze 
studentami), dla ustalenia, jaka 
jest faktyczna skala problemu 
w całej Polsce, ile dzieci potrze­
buje dożywania w szkołach.

(MM)
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PI. Wolnica 12a, sobota 8 - 
20, niedziela 9 - 18, tel.: 
430-58-54; ul. Grodzka 26, nie­
dziele i święta 10 - 17, tel.: 
432-07-60; Rynek Kleparski 14, 
niedziela 9 - 14, tel.: 430-04-10; 
ul. Długa 88, tel. 633-42-90, so­
bota, niedziela, święta 8 - 23; ul. 
Rusznikarska 14a, sobota 8 - 18, 
niedziela 9 - 15, tel. 632-66-50; 
ul. Dobrego Pasterza 67, sobota 
8 - 18, niedziela 9 - 15, tel. 
41.2-38-88; ul. Dunajewskiego 
2, codziennie 8 - 21, tel.

Św. Łazarza 14: tel. 999 - we­
zwania do wypadków, zachoro­
wań i przewozy, całodobowa po­
moc - Szpitalny Oddział Ratun­
kowy: tel. 424-42-19; Centrala: 
tel. 424-42-00; Lotnisko Balice: 
Alarmowy: tel. 285-59-99, Li­
nia zwykła: 285-50-89; Rynek 
Podgórski: tel. 656-59-99; No­
wa Huta: tel. 644-49-99; Skawi­
na: tel. 999, 276-14-44; Wielicz­
ka: tel. 278-12-89, Alarmowy: 
tel. 999; Miechów: Szpital św. 
Anny - Pogotowie Ratunkowe, 
ul. Szpitalna 3, tel. 999 lub (041) 
382-03-39; Myślenice: tel. 999; 
Jerzmanowice: tel. 389-50-99. 
(alarmowy), 389-50-48; Niepo­
łomice: tel. 281-19-99; Skała:

422-65-04; ul. Mogilska 21, co­
dziennie 8 - 22, tel.: 411-01-26, 
ul. Szpitalna 38, tel. 422-65-34, 
8 - 24, niedziela 10 - 16.

CAŁODOBOWE: ul. Krowo­
derska 31, tel.: 430-00-35; ul. 
Galla 26, tel.: 636-73-65; ul. Kal- 
waryjska 94, tel.: 656-18-50; ul. 
Kapelanka 56 TESCO, tel. 
296-42-39; os. Centrum A bl. 3, 
tel.: 644-17-36.

***
MIECHÓW, ul. Racławicka 

1, (po godz. 20).

tel. 389-19-99; Krzeszowice: tel. 
999; Proszowice: tel. 999, Za­
chorowania i przewozy: tel. 
386-21-35.

PRZEWÓZ CHORYCH
- TRANS-MED, tel. 636-52-55, 
0605-997-997.

CAŁODOBOWE transporty 
medyczne - (0-12) 648-00-44.

POGOTOWIE STOMATOLO­
GICZNE - Mogilska 121, tel. 
413-04-66.

POGOTOWIE STOMATOLO­
GICZNE - całodobowo, ul. Zaci­
sze 6, tel. 422-22-66.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - wyjazdy całodobowe, 
655-55-33.

Radio Alfa 102,40 FM
7.15, 7.45, 8.15, 8.45, 14.15, 

14.45, 15.15, 15.45, 16.15, 16.45 
Informacje drogowe 6.00 - 20.00 
Serwisy BBC 7.30, 8.30 Serwis 
sportowy 7.15 Autorodeo

6.00 - 9.00 Poranek z Radiem 
Alfa 9.00 - 12.00 Drugie śniada­
nie z radiem Alfa 12.00 - 14.00 
Marek Anioł zaprasza... 14.00 - 
17.00 Czas relaksu 17.00 - 18.00 
Piosenki na życzenie 18.00 - 
20.00 Zatańcz z radiem Alfa.

Radio Kraków
Radio Kraków na antenie 

101,6 MHz; Zakopane - Podha­
le 100,0 MHz; Nowy Sącz 90,00 
MHz; Krynica 102,1 MHz, Rab­
ka 87,6 MHz, Tarnów 101 MHz

Wiadomości co godzinę od 
6.00 do 24.00 Skrót wiadomo­
ści od 6.30 do 16.30. Zaprosze­
nia kulturalne: 6.30, 7.30. Wia­
domości sportowe 7.05, 8.05, 
20.05. Autoserwisy: 6.15, 6.45, 
7.15, 7.45, 8.15, 8.45, 14.45, 
15.15, 15.45, 16.15, 16.45, 17.15, 
17.45, 18.15, 18.45, 19.15, 19.45, 
20.15,20.45, 21.15.

6.05 - 9.00 Chwytaj dzień - 
Sławomir Mokrzycki, Marcin Pu- 
lit, w tym: 6.20 Lekcja języka an­
gielskiego - Wordbuilder 8.50 
Słowo o słowie 9.05 - 12.00 
Przed hejnałem - prow. Magdale­
na Wojewoda, Grzegorz Berna- 

CHIRURGII OGÓLNEJ - Kopernika 40 (I Klinika Chirurgii CM 
UJ), CHIRURGII URAZOWEJ, UROLOGICZNY - Lea 44 (Szpital Ko­
lejowy), LARYNGOLOGICZNY - Śniadeckich 2 (Klinika Otolaryngo­
logii CM UJ), OKULISTYCZNY - Wilkowice (Wojewódzki Szpital 
Okulistyczny), CHIRURGII DZIECIĘCEJ - Prokocim (Dziecięcy 
Szpital Kliniczny CM UJ), os. Na Skarpie 66 (Szpital im. S. Żerom­
skiego), MIECHÓW - Szpitalna 3, MYŚLENICE - Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE - Kopernika 2.

sik, w tym: 9.15 Hu hu ha - kon­
kurs 9.45 Sportowe życie 11.10 
Smacznie, zdrowo, kolorowo 
11.45 Z radiowej biblioteki: Yan 
Mertel „Życie Pi” - czyta Szymon 
Kuśmider (ode. 7) 12.15 - 14.30 
Radio, ty i ja - prow. Piotr Chro- 
nowski w tym: 12.50 Słowo o sło­
wie 13.45 Lekcja języka angiel­
skiego BBC 14.30 - 16.00 60 
km/h Magazyn dla kierowców 
i pasażerów - prow. Jolanta Ho- 
fer i Maciej Grzyb 16.10 Co niesie 
dzień - Tomasz Muller 17.05 - 
18.00 Grająca szafa - prow. Piotr 
Chronowski 18.05 Wiadro na 
weekend 18.50 - 19.00 Lekcja ję­
zyka angielskiego - Wordbuilder 
19.05 - 20.00 Zimowy wieczór, 
w tym: 19.10 Z archiwum Radia 
Kraków „Wspomnienia górskich 
świąt” - reportaż Anny Balickiej 
19.40 Książka na 6-stkę - aud. 
Barbary Gawryluk 19.50 Ken Fol- 
let „Zabójcza pamięć” - czyta 
Wiktor Zborowski (ode. 45) 
20.05 Alternatywna Lista Przebo­
jów - Antoni Krupa 21.30 Muzy­
ka 21.55 Lekcja języka angiel­
skiego BBC 22.00 BBC 22.45 - 
23.00 Muzyka 23.05 Z radiowej 
biblioteki: Yan Mertel „Życie Pi” - 
czyta Szymon Kuśmider (ode. 7, 
powt.) 23.15 - 1.00 Nocny szlak 
Radia Kraków 1.00 Ken Follet 
„Zabójcza pamięć” - czyta Wik­
tor Zborowski (ode. 45, powt.)

1.20 Notatnik europejski (powt.) 
1.30 Z archiwum Radia Kraków 
„Wspomnienia górskich świąt” - 
reportaż Anny Balickiej (powt.) 
5.45 Agroserwis.

Radio Plus 106.10 FM
Informacje: 5.55 - 21.55 (co 

godzinę) Informacje lokalne: 
8.57, 10.57, 12.57, 14.57, 15.57 
Informacje kulturalne: 9.30, 
15.30 Prognoza pogody: 6.41 - 
17.41 (co godzinę) Radio Plus 
Pomoc: 8.30, 16.30.

5.55 - 10.00 Poranek da się 
lubić: aktualne wiadomości, 
prognoza pogody, przegląd pra­
sy, konkursy i dużo dobrej mu­
zyki 10.00 - 11.00 Ukryta pio­
senka - konkurs Radia Plus 
11.00 - 15.00 Łagodne przeboje 
15.00 - 15.30 Kraków po 15. - 
magazyn reporterów Radia Plus 
16.00 - 20.00 Łagodne przeboje 
20.00 - 22.00 Prosto z serca - 
program z udziałem.

Radio Region 96,7 FM
Wiadomości lok. i próg, po­

gody: 7.00 - 20.00 (co godzinę) 
Serwis narciarski: 11.30, 13.30, 
17.30 Pop news: 10.50, 12.50, 
14.50 Serwis drogowy (Marcin 
Bik): 6.45, 7.15, 7.45, 8.15, 8.45, 
9.15, 9.45, 15.15, 15.45, 16.15, 
16.45, 17.15,17.45.

6.00 - 10.00 Wstawaj nie 
udawaj - Konrad Chmielą 10.00 
- 12.00 Region pozdrowień - Ela 
Lenart, Łukasz Kański Chmie­
lewski 14.00 - 16.00 Hit maraton 
- Gaba Jaworska 16.00 - 18.00 
Multikino w Region FM - Szy­
mon Rak 18.00 - 20.00 HOP BĘC 
- lista przebojów Radia Region - 
Szymon Rak 20.00 - 6.00 Hit 
maraton w Region FM.

Radio Wanda 92,50 MHz
6.00 - 10.00 Program po­

ranny, w tym: wiadomości + 

prognoza pogody od 6.00 do 
9.00 co pól godziny, wiadomo­
ści (skrót) + prognoza pogody 
6.15, 6.45, 9.15, Traffic + pro­
gnoza pogody 7.15, 7.45, 8.15, 
8.45 oraz 9.55 „W co się bawić 
w Krakowie” - wiadomości 
o wydarzeniach kulturalnych, 
zaproszenia dla słuchaczy 
10.00 - 14.30 Program połu­
dniowy, w tym: wiadomości + 
prognoza pogody 10.15, 11.15, 
12.15, 13.15, 14.15 oraz 11.55 
„W co się bawić w Krakowie” - 
wiadomości o wydarzeniach 
kulturalnych, zaproszenia dla 
słuchaczy 14.30 - 20.00 Pro­
gram popołudniowy, w tym: 
wiadomości + prognoza pogody 
15.15, 16.15, 17.15, 18.15, 19.15, 
Traffic + prognoza pogody 
14.35, 15.35, 16.35, 17.35 oraz 
14.55, 17.55 „W co się bawić 
w Krakowie” - wiadomości 
o wydarzeniach kulturalnych, 
zaproszenia dla słuchaczy 
20.00 - 24.00 Program wie­
czorny, w tym: prognoza pogo­
dy 20.15, 22.15, 23.15 24.00 - 
6.00 Program nocny (muzyka 
non stop).

Radio Wawa 107,00 FM
Wiadomości od 6.00 do 

20.00 co godzinę Skrót wiado­
mości 6.00 - 10.00, 14.00 - 
18.00 w połowie godziny Ser­
wis sportowy co godzinę 
w wiadomościach Przegląd 
prasy 7.11, 8.11.

10.10 „Detektyw inwektyw” - 
program satyryczny Tomasza 
Łysiaka 11.10 „Przychodzi Wawa 
do lekarza” - magazyn o zdro­
wiu 11.46 Przegląd tygodników 
polskich 18.05 „Mocne Polaków 
rozmowy” - czyli bulwersujące 
tematy, niecodzienne wydarze­
nia 19.05 Lista przebojów „6 na 
9” 20.00 - 1.00 Big Star Party 
Show 23.00 Serwis rockowy.

ZAUFANIA
OGÓLNY TELEFON ZAUFA­

NIA: 413-71-33, poniedziałek 
(17 - 21), wtorek - piątek (16 - 
21). MŁODZIEŻOWY TELE­
FON ZAUFANIA: 988 - ponie­
działek - piątek (14 - 18). TELE­
FON ZAUFANIA DLA NARKO­
MANÓW: 430-61-46 (9 - 18). 
TELEFON ZAUFANIA DLA RO­
DZIN NARKOMANÓW: 
412-77-22, poniedziałek - (16 - 
19). TELEFON ZAUFANIA, 
choroby weneryczne: 
266-09-51, poniedziałek - pią­
tek (9 - 17). TELEFON ZAUFA­
NIA DLA KOBIET: 422-47-50 - 
poniedziałki, środy (10 - 13), 
czwartek (16 - 19), piątek (20 - 
24). POLSKIE TOWARZY­
STWO OPIEKI NAD CHORYMI 
ZE STOMIĄ: 633-33-85, 
422-43-78 - codziennie po 
godz. 20, 431-01-77 - druga 
i ostatnia środa miesiąca 
w godz. 14 - 17. TELEFON IN­
FORMACYJNY INSTYTUTU 
ONKOLOGII: 421-00-60 czyn­
ny w godz. 10-11. TOWARZY­
STWO PRZYJACIÓŁ CHO­
RYCH „HOSPICJUM” - ul. Fa­
timska 17, teł.: 641-46-55, 
641-46-57 - czynne 10 - 14. 
CENTRUM PSYCHIATRII 
I PSYCHOSOMATYKI „PSY- 
CHOSOMA” (depresje, nerwice, 
uzależnienia, kryzysy życiowe) 
- bezpłatny tel.: 0800-271-004 
(codziennie 9 - 21). TELEFON 
ZAUFANIA W SPRAWIE AIDS: 
430-61-35 (pon., pt. 17 - 21). 
TELEFON ZAUFANIA DLA KO­
BIET PO AMPUTACJI PIERSI - 
klub „Amazonek”: 422-99-00 
wew. 2-35 (pon. - pt. 10 - 12.30). 
OŚRODEK ADOPCYJ­
NO-OPIEKUŃCZY TOWARZY­
STWA PRZYJACIÓŁ DZIECI, 
ul. św. Marka 20/14, tel.:

423-20-20, pon., wt., pt. 10 - 
15, śr., czw. 10 - 18. OŚRODEK 
ADOPCYJNO-OPIEKUŃCZY 
„DZIEŁO POMOCY DZIE­
CIOM”, ul. Rajska 10, tel. 
631-03-00, 631-03-04,
631-03-05 (całodobowy), pon., 
śr., czw.: 10 - 18, wt.: 12 - 14, 
pt.: 9-14 (wsparcie socjalne 
oraz pomoc psychologiczna, 
pedagogiczna i prawna dla sa­
motnych matek i ich dzieci). 
OŚRODEK INTERWENCYJ- 
NO-MEDIACYJNY KOMITETU 
OCHRONY PRAW DZIECKA, 
ul. Lubomirskiego 21, wt., czw. 
(1'5 - 17.30); tel. 430-35-03. PO­
RADNIA ZDROWIA PSY­
CHICZNEGO I UZALEŻNIEŃ 
oraz przeciwdziałania przemo­
cy w rodzinie, ul. Estery 6/1, 
teł.: 421-95-67 (9 - 16). PUNKT 
KONTAKTOWY AA, ul. Dietla 
74/6, tel.: 431-22-48 (czynny 
całą dobę). PUNKT KONSUL­
TACYJNY DLA OSÓB Z PRO­
BLEMEM ALKOHOLOWYM 
I ICH RODZIN, ul. Rozrywka 1, 
wt. (12 - 18), śr., czw., pt. (8 - 
14.30), tel. 410-56-20. KRA­
KOWSKIE CENTRUM TERAPII 
UZALEŻNIEŃ (pomoc uzależ­
nionym, ich rodzinom oraz 
ofiarom przemocy domowej), 
ul. Wielicka 73, pn. - pt. (8 - 
20), tel. 425-57-47. INFORMA­
CJA TOKSYKOLOGICZNA, os. 
Złotej Jesieni 1 (Szpital im. L. 
Rydygiera), teł.: 411-99-99. TE­
LEFON ZAUFANIA „RODZI­
NA” - 422-03-21 (18 - 20). STO­
WARZYSZENIE PRZECIW 
PRZEMOCY W RODZINIE 
„PROMYK”, Kraków, ul. Ra- 
dziwiłłowska 8b, tel.: 
421-82-42 (środy i soboty godz. 
17.30 - 19.30). SCHRONISKO 
DLA OFIAR PRZEMOCY 
W RODZINIE, Kraków, os.

Krakowiaków 46, tel.: 
425-81-70 (dyżury: psycholo­
ga, pedagoga, pracownika so­
cjalnego, prawnika, psychia­
try).

INTERWENCYJNE
OŚRODEK INTERWENCJI 

KRYZYSOWEJ - bezpłatna cało­
dobowa pomoc psychologiczna 
dla osób w kryzysach życiowych 

ul. Radziwiłłowska 8b: 
421-92-82. POLICJA KRYMI­
NALNA: Komenda Miejska Poli­
cji w Krakowie, ul. Lubicz 21 - 
Sekretariat KM tel. 412-89-09, 
615-26-00, oficer dyżurny KM 
tel. 997, dla telefonów komórko­
wych tel. 112. Telefon Zaufania 
Wydziału Kryminalnego KM 
615-19-97, bezpłatna infolinia 
0-800-300-997, KP Proszowice - 
tel. 386-11-10, 386-18-00, KP 
Myślenice - tel. 274-37-70. ŻAN­
DARMERIA WOJSKOWA: tel. 
613-40-61, czynny całą dobę. 
POMOC OFIAROM PRZE­
STĘPSTW - Ośrodek Interwen­
cji Kryzysowej, ul. Radziwiłłow­
ska 8b, całodobowo, tel.: 
421-92-82. TELEFON DYŻUR­
NY STRAŻY MIEJSKIEJ: Ko­
menda Straży Miejskiej, ul. Do­
brego Pasterza 116, Śródmieście 
- tel. 411-00-45, 986 - telefon 
alarmowy (całą dobę), Nowa 
Huta, os. Centrum C 9 - tel. 
680-15-00 (pn. - pt. 7 - 22, sob. 
7 -15), Krowodrza, ul. Stachie- 
wicza 3 - tel. 623-96-90 (pn. - 
pt. 7-22), Podgórze Prokocim, 
ul. Na Kozłówce 25 - tel. 
650-07-60 (pn. - pt. 7 - 22), Pod­
górze Wola Duchacka, ul. Ce­
chowa 19 - tel. 650-42-80 (cało­
dobowy). URZĄD CELNY - teł'. 
429-25-11 (7 - 19). SCHRONI­
SKO DLA BEZDOMNYCH 
ZWIERZĄT - teł.:

0692-965-805, 429-74-72,
429-92-41. NOCNE POGOTO­
WIE WETERYNARYJNE tel. 
429-74-72, 429-92-41 (19 - 7, 
bezpłatne w przypadku bez­
domnych zwierząt). POGOTO­
WIE WETERYNARYJNE (MIE­
CHÓW) - tel. 38-317-41 (pon. - 
sob. 8-15), tel. 38-304-60 (po 
godz. 15). TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI - 
tel. 421-77-72, 421-26-85, fax 
429-43-61 (ul. Floriańska 53, 
pon., śr. - pt. 9 - 15, wt. 11 - 17). 
BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (al. Słowackiego 20) - tel. 
634-42-66 w. 518 lub 633-65-26.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. 

INFORMACJA PKP: komunika­
cja krajowa i międzynarodowa - 
94-36. PKS - 93-16 (rozkład jaz­
dy w telegazecie TV Kraków, str. 
622, 623). SŁUŻBA ZDROWIA - 
661-22-40 (dyżury aptek i szpi­
tali - czynny całą dobę). INFOR­
MACJA SZPITAL UNIWERSY­
TECKI - 424-70-00 (całodobo­
wa), 424-71-34 (pn., pt.: 8-15). 
PRZYTULISKO DLA BEZDOM­
NYCH im. Brata Alberta, ul. Ko­
ściuszki 22 - 421-85-25. CEN­
TRUM INFORMACJI KULTU­
RALNEJ, ul. św. Jana 2 - 
421-77-87 (poniedziałek - pią­
tek 10 - 18, sobota 10 - 16). CEN­
TRUM INFORMACJI GOSPO­
DARCZEJ I TURYSTYCZNEJ, 
ul. Garbarska 14, tel.: 431-88-20, 
431-88-22 (poniedziałek 
czwartek 9 - 17,piątek 7.30 - 17). 
INFORMACJA TURYSTYCZNA 
- 9319 (poniedziałek - piątek 9 - 
21, sobota - niedziela 9 - 15). 
MIĘDZYNARODOWE POŁĄ­
CZENIA AUTOKAROWE - 
423-16-76 (poniedziałek - piątek 
9 - 18, sobota 9 - 14). INFORMA­

CJA MORSKA I PROMOWA - 
431-16-17, 422-41-44 (ponie­
działek - piątek 10 - 18, sobota 9 
- 14). PRZEWOZY NIEPEŁNO­
SPRAWNYCH - 96-33, 96-88. 
EKOLOGICZNA GRUPA INTER­
WENCYJNA - ul. Czysta 17/4, 
631-57-31. IZBA INFORMACJI 
MŁODZIEŻOWEJ, ul. Basztowa 
5 - 429-65-69 (poniedziałek, 
piątek 10 - 14, wtorek - czwartek 
13 - 17) - bezpłatne informacje 
i porady w zakresie kształcenia, 
wyboru zawodu, rozwiązywania 
problemów szkolnych i życio­
wych, przepisów prawa, proble­
mów zdrowotnych, możliwości 
spędzania czasu wolnego. ZIE­
LONY TELEFON - tel. 
421-33-64.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. 

POLICJA - 997. GAZOWE - 992, 
430-70-36 (czynne całą dobę), 
430-70-11 (czynne 15 - 7). 
DŹWIGOWE - 411-02-22,
644-23-08. ELEKTRYCZNE No­
wa Huta - 644-19-69. ENERGE­
TYCZNE Śródmieście 
421-27-49, Krowodrza 
633-06-97, Nowa Huta - 
644-12-10, Podgórze 
656-21-55, Miechów - 991 lub 
38-303-40 (dyżur całodobowy). 
TECHNICZNE - 648-00-84. C.O. 
- 644-38-46, 648-41-08. WO­
DOCIĄGOWE - centrum - 
424-23-03, Nowa Huta - 
648-28-61, Podgórze

Delikatesy „OCZKO”, ul.
Stradom 21, tel. 421-71-41, ul.
Podwale 6, 431-14-66.

655-53-98, informacja 
0-800-13-00-60. CIEPLNE 
MPEC- 993.

TŁUMACZENIA
UL. ŚW. ANNY 4, 422-26-17.
RYNEK GŁÓWNY 30, 

422-32-01, 0602-335-529.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA: 421-18-21.
CAŁODOBOWA: 262-01-69, 

0501-522-550.

WYPOŻYCZALNIE 
SAMOCHODÓW

OSOBOWE: 638-70-26.
OSOBOWE, 411-00-34.
www.wypozyczalnia.auto.pl 
0608-454-062, 292-41-09.
RUFFI: 427-24-54.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spół­
ka Z 0.0.

Zakłady Pogrzebowe: ul. 
Rakowicka 35a, tel.: 411-47-76, 
cm. Podgórski, ul. Wapienna 
13, tel.: 656-55-11, obok cm. 
Prądnik Czerwony, ul. Reduty 
1, tel.: 411-35-26, cm. Gręba- 
łów, tel.: 645-31-61, ul. Pielę­
gniarek 6, tel.: 632-31-77. Czyn­
ne codziennie w godz. 7 - 16, so­
boty i święta: ul. Rakowicka 
35a w godzinach 8 - 14. Realizu­
jemy zasiłki pogrzebowe. Dy­
żur całodobowy: 411-45-02, 
411-45-04.

A & C „Delikatesy”, całodo­
bowo, ul. Starowiślna 1, tel. 
422-28-29.

http://www.wypozyczalnia.auto.pl
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Multikino (ul. Dobrego 
Pasterza 128, dolby digital, 
klimatyzacja, parking, udo­
godnienia dla niepełno­
sprawnych, informacja i re­
zerwacja: tel. 617-63-99): 
„Good bye, Lenin!” pt.-nd.: 
14.20, „Dobry piesek” pt.-nd.: 
9.15, 11.10, 13.15, „Gdzie jest 
Nemo” pt.-nd.: 9.05, 11.20, 
12.05, 13.35, 15.50, 18.10, 
20.35, „Kill Bill” pt.-nd.: 15.15, 
„Magiczna gwiazda” pt.-nd.: 
10.10, „Małolaty u taty” 
pt.-nd.: 10.15, „Matrix:
Rewolucje” pt.-nd.: 21.35, 
„Medalion” pt.-nd.: 14.45, 
16.45, 21.15, „Niebezpieczny 
umysł” pt.-nd.: 9.10, 19.20, 
„Pan i władca: Na krańcu 
świata” pt.-nd.: 12.35, 21.05, 
„Pod słońcem Toskanii” 
pt.-nd.: 11.55, 18.45, „Rozwód 
po francusku” pt.-nd.: 18.35, 
„Rzeka tajemnic” pt.-nd.: 
9.20, 15.35, „Stara baśń. Kiedy 
słońce było bogiem” pt.-nd.: 
9.25, „S.W.A.T. Jednostka spe­
cjalna” pt.-nd.: 12.30, 18.05, 
20.45, „To właśnie miłość” 
pt.-nd.: 15.10, 18.15, 21.10, 
„Underworld” pt.-nd.: 11.50, 
16.50, 21.50, „Władca Pierście­
ni. Powrót Króla” (premiera) 
pt.-nd.: 9, 11, 12, 13, 15, 16, 
17, 19, 20, 21, „Zakręcony pią­
tek” pt.-nd.: 14.35, 16.55, 
19.15.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
11 a) (stereo, ekran perełkowy, 
rezerwacja tel.: 421-89-50) 
pt.-nd.: „Bruce wszechmogący” 
- 13, „Władca Pierścieni. Powrót 
Króla” cz. III - 15, „Piraci z Ka­
raibów” - 19;

APOLLO FILM: KIJÓW 
(dolby digital sourround EX, 
klimatyzacja, kawiarnia, par­
king, tek: 422-30-93): „Władca 
Pierścieni. Powrót Króla” cz. III 
(USA/nowozeL, 12 1.) pt.: 8.30, 
12.15, 16, 19.45, 23.15, sb.: 
12.15, 16, 19.45, 23.15, nd.: 
12.15, 16, 19.45;

APOLLO FILM: MIKRO (ul. 
Lea 5) (dolby stereo A, tel.: 
634-28-97): pt.-nd.: „Niewi­
doczni” (ang., 2002) - 15.15, 
„Król tańczy” (fr./niem./belg., 
2001) - 17, „Tango” (arg./hiszp., 
1997) - 18.50, „Kill Bill” (USA, 
2003) -20.45;

ARS ANEKS SZTUKI (ul. św. 
Jana 6) (dolby stereo SR, ekran 
perełkowy, fotele klubowe, kli­

GALERIA MIĘDZYNARO­
DOWEGO CENTRUM KULTU­
RY (Rynek Główny 25): „Igor 
Mitoraj - rzeźby i rysunki”. 
Czynna (do 25 stycznia): wt. - 
nd. 10 - 18.

GALERIA BUNKIER SZTUKI 
(pi. Szczepański 3a): „Stół” - 
V Biennale Sztuki Projektowa­
nia. Władysław Pluta „Graphic 
design” (do 1 lutego). Czynna: 
wt. - nd. 11 - 18.

GALERIA KOCIOŁ ARTY­
STYCZNY (ul. Mikołajska 6, 
wejście przez sklep): Stała eks­
pozycja „Artyści Krakowa” (90 
artystów). Wystawa sztuki etiop­
skiej. „Co nam zostało z tych lat” 
- zbiorowa wystawa malarstwa 
artystów Krakowa (do 31 stycz­
nia). Czynna: pn. - pt. 11 - 19, 
sob. 10 - 14. '

GALERIA ZPAP „PRY­
ZMAT” (ul. Łobzowska 3): Wy­
stawa „Jubileusze ZPAP 2003”: 
Anna Drozd, Hieronim Kozłow­
ski, Krystyna Sieraczyńska, Julia 
Syrokomska-Killar, Jan Świder­
ski, Jerzy Świecimski. Czynna 
(do 8 stycznia): pn. - pt. 10 - 17.

GALERIA AUTORSKA BRO­
NISŁAWA CHROMEGO (park 
Decjusza, uł. Krańcowa 4): Wy­
stawa malarstwa Siergieja Sie- 
mionowa (Ukraina) „Dwa mia­

matyzacja, informacja i rezer­
wacja: 421-41-99): „Good bye, 
Lenin” (niem.) pt-nd.: 14.15, 
„Dogville” (dun./szw./norw., 15 
1.) pt.-nd.: 16.30, „Telefon”, 
(USA, 15 1., bilet za 5 zł) pt.,nd.: 
19, „Muza” (niem./USA, 15 1.) 
pt: 21, 23, sb.,nd.: 21, „Ciało” 
(poi., 12 L, bilet za 5 zł) sb.: 19;

ARS KINIARNIA 1 (ul. św. 
Jana 6) (dolby digital, klima­
tyzacja, nowa sala klubowa, 
stoliki, bar): pt.-nd.: „Muza” 
(niem./USA, 15 1.) - 16, 
„Zmruż oczy” (poi., 12 1.) - 
18.15, „Good bye, Lenin” 
(niem.) - 20.30;

ARS REDUTA (ul. św. Jana 
6) (dolby digital, ekran pereł­
kowy, fotele lotnicze, foteliki 
dziecięce Booster Buddy): 
„Ciało” (poi., 12 1., bilet za 5 zł) 
pt.,nd.: 11.45, 15.45, 21.30, sb.: 
13.45, „Telefon” (USA, 15 1., bi­
let za 5 zł) pt.,nd.: 13.45, sb.: 
11.45, 15.45, 21.30, „Władca 
Pierścieni. Powrót Króla” cz. III 
(USA/nowozeL, 12 1.) pt.-nd.: 
17.45. Tajemniczy pokaz spe­
cjalny pt.: 23.15;

ARS SZTUKA (ul. św. Jana 
6) (dolby digital surround EX, 
ekran perełkowy, klimatyza­
cja): pt.-nd.: „Władca Pierście­
ni. Powrót Króla” cz. III 
(USA/nowozeL, 12 1.) - 12.45, 
16.30, 20.15;

ATLANTIC (ul. Stradomska 
15) (dolby stereo SR, 
kawiarnia): nieczynne;

CINEMA CITY KRAKÓW 
PLAŻA (al. Pokoju 44, dolby 
digital, dolby digital sourro­
und EX, klimatyzacja, par­
king, udogodnienia dla nie­
pełnosprawnych, tel.: 
290-90-90, www.cinema-ci- 
ty.pl): „Mali agenci” (pokazy 
przedpremierowe) sb.,nd.: 
14.30, 17.15, „Władca Pierście­
ni. Powrót Króla” (premiera) 
pt.,sb.: 10.30, 12.45, 14.15, 
16.30, 18,20.15,21.45,24, nd.: 
10.30, 12.45, 14.15, 16.30, 18, 
20.15, 21.45, „Dobry piesek” 
pt.-nd.: 10.15, 12.15, 14.15, 
16.15, „Medalion” pt.: 13.15, 
15.15, 17.15, 19.15, 21.15, 
sb.,nd.: 13.15, 15.15, 19.15, 
21.15, „Zakręcony piątek” 
pt.-nd: 10, 12, 14, 16, 18, 20, 
22, „Pod słońcem Toskanii” 
pt.-nd.: 19.30, 21.45,
„S.W.A.T.” pt.-nd.: 18.30, 
20.45, „Underworld” pt.: 12, 

sta” - realistyczne pejzaże Kra­
kowa i Lwowa. Czynna (do 31 
grudnia): pn. - nd. 12 - 20.

GALERIA „OLYMPIA” (ul. 
Estery 16): Wystawa Michała 
Misiaka „Przestrzenne samotno­
ści”. Czynna (do 9 stycznia): wt. 
- sb. 11 - 17.

GALERIA BIELAK (ul. Sław­
kowska 4): „Ruchomości” - bi­
żuteria (do 10 stycznia). Czynna: 
pn. - pt. 12 - 18, sb. 12 - 14.

GALLERY STARMACH (ul. 
Węgierska 5): Alberto Giaco- 
metti „Moja rzeczywistość” (do 
6 lutego).

FOTO-GALERIA (NCK, al. 
Jana Pawła II 232): Wystawa 
Stanisława Markowskiego „Zie­
mia apostołów” (do 4 stycznia). 
Czynna: pn. - sob. 9 - 20.

GALERIA „RĘKAWKA” (ul. 
Limanowskiego 13): Wystawa 
malarstwa Anny Grzesik-Jusz- 
czak. Czynna (do 3 stycznia): 
pon. - pt. 11 - 18, sb. 11 - 15.

GALERIA DK „PODGÓRZE” 
(ul. Krasickiego 18): Wystawa 
„Kościelna i cerkiewna architek­
tura w grafice Kazimierza Zbi­
gniewa Łońskiego z Zamościa”. 
Czynna (do 31 stycznia): pon. - 
pt. 9-19, sob. 10-13.

BURZYM & WOLFF GALLE­
RY (Floriańska 13, dziedziniec, 

14.30, sb.,nd.: 12, „Pan i 
władca” pt.-nd.: 18.15, 21, 
„Gdzie jest Nemo” (dubbing) 
pt.-nd.: 10.15, 11.30, 13.45, 
14.45, 16, 17, 18.-15, 19.15, 
(napisy) pt.-nd.: 21.30, „Nie­
bezpieczny umysł” pt.-nd.: 
14, 16.15, „Małolaty u taty” 
pt.-nd.: 10, „To właśnie mi­
łość” pt.-nd.: 17, 20.30, „Stara 
baśń” pt.-nd.: 11, „Piraci z Ka­
raibów” pt.-nd.: 11.15.

CINEMA CITY ZAKOPIAN­
KA (ul. Zakopiańska 62, 
dolby digital, dolby SR EX, 
klimatyzacja, parking, udo­
godnienia dla niepełnospraw­
nych, teł.: 295-95-95, 
www.cinema-city.pl): pt.-nd.: 
„Władca Pierścieni. Powrót 
Króla” (premiera) - 10.30, 
12.45, 14.15, 16.30, 18, 20.15, 
21.45, „Zakręcony piesek” - 11, 
13.15, 15.15, 17.30, 19.30, 21.45, 
„Dobry piesek” - 11, 13, 15, 17, 
„Magiczna gwiazda” - 10.45, 
12.15, 13.45, „Medalion” - 10, 
12, 14.15, 16.15, 18.15, 20.15, 
22, „Pan i władca” - 18.45, 
21.30, „Gdzie jest Nemo” 
(napisy) - 21.30, (dubbing) - 
10.15, 11.15, 12.30, 13.30, 
14.45, 15.45, 17, 18, 19.15, 
„Good bye, Lenin!” - 18.45, 
21.15, „Matrix. Rewolucje” - 
13.45, 16.15, „Piraci z
Karaibów” - 10.45, 14, „Pod 
słońcem Toskanii” - 19.30,' 
21.45, „S.W.A.T.” - 15, 22.15, 
„To właśnie miłość” - 17, 20.30, 
„Małolaty u taty” - 11.45, 
„Underworld” - 17.15, 19.45;

PANASONIC IMAX (al. Po­
koju 44, trójwymiarowe, tel.: 
290-90-90, www.kino- 
imax.pl): „Mikołaj kontra Bał­
wanek” (3D) pt.: 11.15, 12.15, 
14.30, 16.45, sb.,nd.: 10, 12.15, 
13.15, 15.30, 16.30, „Matrix. 
Rewolucje” (2D) pt.: 19, 21.30, 
sb.,nd.: 18.45, 21.15, „Podwod­
ny las” pt.: 13.15, nd.: 11, 
„Skrzydła odwagi” (3D) pt.: 
10, „Galapagos” (3D) sb.:

STARY - DUŻA SCENA (ul. Jagiellońska 1) - 18: „Sto lat ka­
baretu w Krakowie”. Krakowskie kabarety XX wieku (Zielony Ba­
lonik, Jama Michalika, Piwnica pod Baranami).

GROTESKA (ul. Skarbowa 2) - 19: „Parady" (lalki dla doro­
słych).

II P-) : Ze zbiorów galerii (do 14 
stycznia). Czynna: pon. - pt. 12 - 
18, sob. w godz. 12 - 15.

GALERIA CENTRUM SZTU­
KI WSPÓŁCZESNEJ „SOLVAY” 
(ul. Zakopiańska 62): Guiler- 
mo Horta „Malarstwo, obiekty” 
(Galeria Główna). Teresa Lange 
„Wystawa zbiorowa AP” (Gale­
ria Promocyjna). Ewa Szyma- 
czek, Anna Koszałko - malars­
two (Galeria Hol; do 4 stycznia). 
Czynna: pn. - pt. 9 - 19, sb. - 
nd. 12 - 16.

GALERIA EKSLIBRISU (DK 
„Podgórze”, ul. Krasickiego 
18/20): „Alfred Aszkiełowicz 
z Chodzieży - ekslibrisy i małe 
formy graficzne” (do 15 stycz­
nia). Czynna: pon. - pt. 9 - 19, 
sob. 10 - 13.

MINI-GALERIA (SOK, ul. 
Mikołajska 2): Ewa Masłowska 
„Fiński balet, opera i morze”, 
Alina Cieśla „Grafika i wiersze”, 
Robert S. Cieśla „Gwar Helsi­
nek” - pokaz multimedialny. 
Czynna (do 3 stycznia): pon. - 
pt. 10 - 17.

GALERIA „NA PIĘTERKU” 
(ul. Mikołajska 2): Wystawa fo­
tografii Tomasza Padły „Peters­
burg z przyległościami”. Czynna 
(do 3 stycznia): pon. - pt. 11 - 
18, sb. 10 - 17.

14.15, „Głosy z głębin” (3D) 
pt.: 15.30, 17.45, sb.: 11, 17.30, 
nd.: 14.15, 17.30;

POD BARANAMI (Rynek 
Główny 27) (dwie sale, dolby 
stereo SR, klimatyzacja, bu­
fet): „Lalki” (jap./fr., 15 1.) 
pt.,sb.: 12, 16, 18.15, 20.30, 
22.30, nd.: 12, 16, 18.15, 
20.30, „Nigdzie w Afryce” 
(niem., 15 1.) pt.-nd.: 14, 19, 
„Zmruż oczy” (poi., 15 1.) 
pt.-nd.: 14.15, 21.30, „Good 
bye, Lenin!” (niem.) pt.-nd.: 
16.45;

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8, dolby stereo SR; tel. 
430-00-25, w. 51 - seanse na 
zamówienie): nieczynne;

PASAŻ (Rynek Gł. 9): 
pt.-nd.: „Księga Diny” (niem./ 
norw./szw., 15 1.) - 12.45, „Po­
goda na jutro” (poi., 15 1.) - 
14.45, „Warszawa” (poi., 15 1.) - 
16.30, „Siostry magdalenki” 
(ang, 15 1.) - 18.15, „Kill Bill” 
(USA, 18 1.) - 20.30;

SFINKS (os. Górali 5): 
pt.-nd.: „Segment” (poi., 15 l.J - 
17, „Daleko od nieba” (USA, 15 
L) - 19;

TĘCZA (ul. Praska 52): 
nieczynne;

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): pt.-nd.: „Inwazja barba­
rzyńców” (kan./ang., 15 1.) - 
15.45, 19.45, „Rekrut” (USA, 15 
1.) - 17.45;

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20) (dolby Pro 
Logic, parking, udogodnienia 
dla osób niepełnosprawnych): 
pt.-nd.: „Snowboarder” (fr., 15 
1.) - 19;

OGRÓD ZOOLOGICZNY, 
Las Wolski, Kraków, ul. Kasy 
Oszczędności m. Krakowa 14. 
Dojazd autobusem linii 134. 
Kasy czynne w godz. 9-15.

KRAINA szaleństw dzie­
cięcych - „BZIKOLAND”, os. 
Willowe 29, 0-12/643-05-07.

GALERIA „ROZMAITOŚCI” 
(DK „Podgórze”, ul. Krasickie­
go 18/20): Wystawa widokówek 
z kolekcji Zdzisława Ruszela - 
„Boże Nardodzenie”. Czynna 
(do 31 stycznia): pon. - pt. 9 - 
19, sb. 10 - 13.

GALERIA „RAVEN” (ul. 
Brzozowa 7): Kolekcja własna 
galerii - malarstwo, grafika, me­
ble art deco. Czynna: pon. - pt. 
11 - 18, sb. 11 - 15.

GALERIA FUNDACJI ŚW. 
WŁODZIMIERZA (ul. Kanoni­
cza 15): Ikony Ireny Bołdi- 
ny-Styczeń „Droga do przemie­
nienia”. Wystawa współczesnej 
sztuki ukraińskiej „Art Vision”. 
Salon „różowy” - polichromia 
z przełomu XVIII i XIX wieku. 
Kaplica wg projektu Jerzego No­
wosielskiego. Ikony z XVII - XIX 
wieku. „Malarstwo” - prof. Jerzy 
Nowosielski. Czynna: czw., pt., 
sob., niedz. 12 - 16.

GALERIA HOTELU LOGOS 
(ul. J. Szujskiego 5): Wystawa 
malarstwa Michała Bacy (do 30 
grudnia). Czynna: codziennie 9 
- 18.

AUTORSKA GALERIA MA­
LARSKA ANDRZEJA WILKA. 
Czynna po wcześniejszym 
uzgodnieniu telefonicznym (tel. 
0-504-107-554).

KOPALNIA SOLI WIELICZ­
KA (ul. Daniłowicza 10): TRA­
SA TURYSTYCZNA I - III po­
ziom: Kaplice solne: św. Kingi, 
św. Antoniego, św. Krzyża; Je­
ziora solankowe: E. Barącza, J.

■ Piłsudskiego, Weimar; Kolekcja 
solnych rzeźb; EKSPOZYCJA 
MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (III poziom, gł. 135 m): 
Wyst. st.: Archeologia solnic- 
twa, dzieje górnictwa solnego 
w Polsce, dawne maszyny 
i urządz. górnicze, rezerwaty 
górnicze, geologia złóż soli 
w Polsce, sztuka górnicza i sa­
kralna, makieta XVII-w. Wie­
liczki, ruchomy model zjazdu 
górników na linie; codz. 8 - 16, 
(20% zniżki na bilety wstępu); 
inf. (012) 278-73-66;

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH - ZAMEK ŻUPNY (ul. 
Zamkowa 8): Wyst. st.: Kom­
pleks Zamku Zupnego i rezer­
wat górniczy; Archeologia mia­
sta Wieliczki i okolic; Kolekcja 
solniczek; Miasto Wieliczka; 
Sala Gotycka; wyst. czas.: Od 
klepsydry do zegarka elektro­
nicznego (do 29.02); codz. 9 - 
15, nd., wt. - niecz., inf. (012) 
278-32-66;

ZAMEK KRÓLEWSKI 
W NIEPOŁOMICACH (ul. 
Zamkowa 2): Wyst. czas.: Kró­
lewscy gospodarze Niepołomic; 
Gabinet Włodzimierza Puchal­
skiego - wybitnego fotografika 
przyrody; pn. - pt. (9 - 16), sb. - 
nd. (10 - 15); tel.: (12) 
281-30-11;

JASKINIA WIERZCHOW­
SKA, Wierzchowie k. Krako­
wa: Jaskinia krasowa, na trasie 
zwiedzania ekspozycja form 
naciekowych, skamieniałości 
i wykopalisk archeologicznych: 
codziennie (9 - 16), inf. BUT 
„Gacek” tel./fax: 012
411-07-21;

ZAMEK KRÓLEWSKI NA 
WAWELU:

KOMNATY KRÓLEWSKIE 
(II p.): wt.- sb. (9.30 - 15), nd. 
(10 - 15, wstęp bezpł.), pn.: 
niecz.; KRÓLEWSKIE APAR­
TAMENTY PRYWATNE (I pię­
tro): Wyst. czas.: Sztuka cen­
niejsza niż złoto; stałe wejście 
o godz. 12 (z j. ang.), 13, 14.10 
(z j. poi.), pozostałe za wcze­
śniejszą rezerw.; wt.- sb. (9.30 
- 15), nd. (10 - 15), pn. niecz.; 
WSCHÓD W ZBIORACH WA­
WELSKICH: wt.- sb. (9.30 - 
15), nd., pn. niecz.; WAWEL 
ZAGINIONY: (8-31.12. niecz.) 
pt. (9.30 - 16), śr., czw., sb. 
(9.30 - 15), nd. (10 - 15, wstęp 
bezpł.), pn. (9.30 - 15), wt. 
niecz.; SKARBIEC I ZBRO­
JOWNIA: wt.- sb. (9.30 - 15), 
nd., pn.: niecz.; KATEDRA: wt. 
- sb. (9 - 17), nd. (10 - 15); 
SMOCZA JAMA: nieczynna.

KOPIEC KOŚCIUSZKI: co­
dziennie od 9 do zmroku; Wy­
stawa Kościuszkowska: co­
dziennie od 9.30 - 17;

MUZEUM NARODOWE:
GMACH GŁÓWNY (al. 3

Maja 1): Wyst. stała: Galena 
Rzemiosła Artystycznego; Wy­
stawy czasowe: Memoriae do­
natorom. Ofiarodawcom w hoł­
dzie Gabinet Numizmatyczny 
Muzeum Narodowego w Krako­
wie (do 31.03); wt., czw. (9 - 
15.30), śr., pt. (11 - 18), sb., nd. 
(10 - 15.30); kasa zamykana na 
pół godz. przed końcem zwie­
dzania, rezerw, grup do 30 
osób i przewodn. teł.: 
29-55-500 i 29-55-501 (wyst. 
dostępne dla osób niepełno- 
spr ); GALERIA SZTUKI POL­
SKIEJ XIX WIEKU W SUKIEN­
NICACH: wt., czw. (11 - 18) śr., 
pt. (9 - 15.30), sb. - nd. (10 - 
15.30), pn. - niecz., kasa zamy­
kana pół godz. przed końcem 
zwiedz., rezerw, grup do 30 
osób i przew., tel. (012) 
422-11-66 (wstęp wolny 
w nd.); DOM MATEJKI (ul.

Floriańska 41): Wyst. czas.: 
Stroje i kostiumy z kolekcji Jana 
Matejki (do 29.02); wt., czw. (9 
- 15.30), śr., pt. (11 - 18), sb., 
nd. (10 - 15.30), pn. - niecz., 
kasa zamykana pół godz. przed 
końcem zwiedz., rezerw, grup 
do 30 osób i przewód., tel. 
(0-12) 422-59-26; DOM JÓZE­
FA MEHOFFERA (uL Krupni­
cza 26): Muzeum biograficzne; 
wt., czw. (9 - 15.30), śr., pt. (11 
- 18), sb., nd. (10 - 15.30) pn. - 
niecz., kasa zamykana pół 
godz. przed końcem zwiedz., 
rezerw, grup do 30 osób 
i przew. tel. (012) 421-11-43 
(wstęp wolny w nd.); CEN­
TRUM SZTUKI I TECHNIKI 
JAPOŃSKIEJ MANGGHA (ul. 
Konopnickiej 26): wt. - nd. (10 
- 18), pn. - niecz., kasa zamy­
kana pół godz. przed końcem 
zwiedz., rezerw, grup do 30 
osób i przewodn., teł.: (012) 
267-37-53 (wyst. dostępne dla 
osób niepełnospr.; wstęp wolny 
wnd. na eksp. st.); MUZEUM 
XX. CZARTORYSKICH (ul. Ja­
na 19): Galeria Sztuki Starożyt­
nej; Pamiątki z dziejów Polski 
od XIV do XVIII w.; Galeria ma­
larstwa zachodnioeuropejskieg- 
o; Zbrojownia; Pamiątki Puław­
skie; Galeria europejskiego rze­
miosła artystycznego; Pokaz do­
kumentacji konserwatorskiej 
chorągwi carów Szujskich; Ar­
senał Muzeum Czartoryskich 
(ul. Pijarska 8): wyst. czas.: 
Andrzej Okińczyc (do 29.02); 
wt., czw. (9 - 15.30), śr., pt. (11 
-18) sb., nd. (10 - 15.30), pn.- 
niecz.; kasa zamykana pół 
godz. przed końcem zwiedza­
nia, rezerw, grup do 30 osób 
i przewodn., tel. (012) 
422-55-66;

MUZEUM ARCHEOLO­
GICZNE (ul. Poselska 3): 
Wyst. st.: Bogowie starożytnego 
Egiptu; Pradzieje i wczesne śre­
dniowiecze Małopolski; pn., 
wt., śr. (9 - 14), czw. (14 - 18), 
pt. (10 - 14), sb. - niecz., nd.: 
(10-14, wstęp wolny), (kasa za­
mykana pół godz. przed koń­
cem zwiedzania);

MUZEUM HISTORYCZNE - 
KRZYSZTOFORY (Rynek 
Główny 35): Wyst. stała: 
Z dziejów i kultury Krakowa; 
śr., pt., sb., nd. (9 - 15.30), czw. 
(11 - 18), pon., wt. niecz.; wyst. 
czas.: Szopki; Anioły - wyst. 
rzeźby K. Nowakowskiej (sień 
Pałacu), codz. (9 - 18) (do 
15.02); KAMIENICA HIPPOLI- 
TÓW (pl. Mariacki 3-1 pię­
tro): wyst. st.: Mieszczański 
Dom; czas.: Meble - rysunki in­
wentaryzacyjne studentów Wy­
działu Architektury Wnętrz 
krakowskiej ASP (galeria 
w piwnicy); śr- nd. (9 - 15.30), 
czw. (11 - 18); CELESTAT (ul. 
Lubicz 16): śr. - nd. (9 - 15.30), 
czw. (11 - 18); DOM POD 
KRZYŻEM (ul. Szpitalna 21): 
Twarze Teatru Telewizji Kra­
ków w fotogramach J. Drużkow- 
skiego (do 31.12); czw.-nd. (9 - 
15.30), śr. (11 - 18); DOM ŚLĄ­
SKI (ul. Pomorska 2): Kraków 
w latach 1939 - 1956; Cele ge­
stapo w Krakowie: pon. - pt., (9 
- 15.30), czw. (11 - 18); STARA 
BOŻNICA (ul. Szeroka 24): 
wyst. st.: Z dziejów i kultury Ży­
dów; pon. (10 - 14), śr. - nd. (9 
- 15.30), pt. (10 - 17), wt. - 
niecz.; ZWIERZYNIECKI SA­
LON ARTYSTYCZNY (ul. Kró­
lowej Jadwigi 41): Wyst. st.: 
Mieszkanie na Zwierzyńcu 
w pocz. XX w.; Wyst. czas.: Za­
czarowany Kraków - wystawa 
malarstwa artystów krakow­
skich; czw. - nd. (9 - 15), śr. (11 
- 18) wstęp wolny; MUZEUM 
PAMIĘCI NARODOWEJ „Apte­
ka pod Orłem” (pl. Boh. Getta 
18): pn. - pt. (9-16), sb. (9-14), 
WIEŻA RATUSZOWA (Rynek 
Główny): niecz.; BARBAKAN: 
niecz.

http://www.cinema-ci-ty.pl
http://www.cinema-city.pl
http://www.kino-imax.pl
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PSYCHOLOG. /012/647-17-72. 154524/A

CHOROBY pluć. Pediatra. 012/648-78-41, 
0603-245-765. 153419/A A. Pielęgniarki. 0501-254-773. 153092/A '

DERMATOLOG Zofia Teodorowicz. 
/012/637-20-55,0602-531-538. 22787/a 

ESPERAL. 06 03-925-891. 154356/a

GASTROLOG, USG. 012/655-61-69, www.le- 
karzdoktormedycyny.krakow.pl 154186/A 

INTERNISTA (specjalista). /012/415-17- 
60. 154215/A

LARYNGOLOG. 06 05-100-823. 22670/a 

MASAŻ 012/654-61-03, 0504-462-960 
(profesjonalny). 154078/T

MASAŻ, kręgowanie, mgr Trybulec. 
/012/633-15-54. 154623/a

MASAŻ rehabilitacja. 012/414-11-97.154528/A 

MASAŻE. 0506-201-698. 22059/A

MASAŻYSTA. 0604-20-19-19. 153074/A

NEUROLOG, Maria Kania- Stoch. /012/411 - 
70-95,06 04-308-273. 153893/a

ODTRUCIA poalkoholowe, terapia. 
012/421-71-56. 151848/a

ODTRUWANIE esperal. 0601-44-71-91.
151856/A

PEDIATRA całodobowy. 012/41-55-799.
151844/A

PEDIATRA codziennie. 0601-52-00-82.154203/a

PEDIATRA, specjaliści. 012/658-76-98, 
012/656-23-73. 153559/A

PEDIATRA. 012/636-74-93. 151841/A

PIELĘGNIARKA. /012/649-89-53, 0501- 
758-202. 153447/A

CAŁODOBOWO. 012/643-73-49. 153245/A

CAŁODZIENNIE. /012/422-08-18.
153352/A

DOM opieki, 1,200 zl. 0602-75-75-12.
120036/A

PIELĘGNIARKI. 012/655-88-43, 0605-
557-242. ■ 153322/A

AKUPRESURA, akupunktura, masaż. Tra­
dycyjna Medycyna Dalekiego Wschodu, 
012/413-72-56, Mogilska 121. 154294/A

AKUPUNKTURA „Zdrowie", Gertrudy 28, 
.012/429-25-23, 012/423-53-99.

154204/A

ALERGIA, testy, odczulanie „Bicom-BRT”, 
konsultacje lekarskie, ul. Kremerowska 
9.012/634-31-26,0501-188-149.

154295/A

BADANIE włosów. /012/266-97-40.
154078/F

BEZOPERACYJNE leczenie kamicy żółcio­
wej, nerkowej, prostaty, hemoroidów. 
/012/266-97-40. 154078/h

CHOROBY wątroby, zakaźne, USG, dr Mag­
dalena Śliwińska, Krakowska 4, 012/421- 
55-29. 154296/A

Przychodnia 

Falek 
(d. Maszachaba)

Kraków, ul. Mazowiecka 4 - 6
tel. (012) 634-33-69, 633-21-11

pon. - pt. 7” 20°°, sob. 9°°-13”

SZCZEPIENIA PRZECIW 
GRYPIE I ŻÓŁTACZCE

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, s 

co 

chirurg, internista, s 

pediatra, urolog, neurolog.

tMEDICINA
Tel. 411-13-78, całą dobę

DERMATOLODZY. 012/423-40-43.
* 154355/A

EEG dorośli i dzieci. 012/633-03-96.
* 151842/A

GASTROLOG, USG. 012/655-61-69, 
www.lekarzdoktormedycyny.krakowipl

154200/A

GINEKOLOG, anestezjolog. 501-963-513.
153414/A

GINEKOLOG, farmakologia. Najtaniej. 
0504-44-34-92. 150472/A

GINEKOLOG, pełny zakres usług, codzien­
nie, Kraków, 0606-299-919.

22575/A

GINEKOLOG, USG. Pełny zakres. 0603- 
'345-491. 148888/A

GINEKOLOG, zabiegi w narkozie. 0604- 
132-924 153775/A

GINEKOLOG. /012/634-54-64,0601 -702- 
008. 22880/A

GINEKOLOG. /032/2408-606, 0605-284- 
431. 152228/A

GINEKOLOGIA i połóż., codziennie, całodo­
bowo, dr med. M. Hetnal. /012/656-38-35, 
06 04-238-938. 153604/a

GINEKOLOGIA i położnictwo, USG piersi 
oraz punkcja cienkoigłowa. Ujastek 3'. 
/012/685-54-00. 137214/B

GINEKOLOGIA, całodobowo. 0601-436- 
669. 149226/B

GINEKOLOGIA, USG. 012/423-38-88.
149226/A

GINEKOLOGIA. 0601-297-606, Kraków.
153413/A

LOGOPEDA. 012/655-61-99, www.logope-
da.krakow.pl 154202/A

ŁUSZCZYCA, bielactwo./012/266-97-40.
154078/G

MASAŻ antystresowy. 0502-818-700.
126680/A

MASAŻ klasyczny, relaksacyjny. 0601- 
929-027. 154078/S

MASAŻ leczniczy. 0501-95-85-16 153429/A

MASAŻ profesjonalny. 0603-932-999.
154555/A

MASAŻ relaksujący. 0506-32-33-82.
150180/A

MASAŻ relaksujący. 696-10-49-03.

POLSKO-francuska klinika „Gameta". Nie­
płodność męska i kobieca, pozaustrojowe 
zapłodnienie - IN VITRO, mikroiniekcja 
plemnika do jaja - ICSI. Wizyty, rejestracja 
codziennie 15-18. Łódź, tel. 042/645-76- 
00,645-77-77. ' 154804/a

PSYCHIATRZY, psycholodzy, logopeda 
Centrum Psychoterapii, Kraków, Śatorego 
2.012/633-76-08. 154298/a

PSYCHOLOG codziennie. 012/413-16-30, 
0501-451-527. 151850/a

PSYCHOLOG dziecięcy. /012/643-45-28.
22907/A

PSYCHOLOG, Róża Lazarewicz, /012/413- 
80-47. 154413/A

PSYCHOLOG, Wanda Kwiecińska. 0607- 
234-277. 154262/A

PSYCHOLOG, rodzina, zdrowie. /012/638- 
64-67,0505-019-652. 22874/a

PSYCHOLOG. 609-19-20-40. 22881/A

PSYCHOLOG. Bogumiła Cichowicz. Opinie, 
terapia. /012/415-11-57, 0503-36-20-94, 
/012/430-34-25. 154056/a

PSYCHOLOGOWIE. Psychoanalityk. 
/012/425-76-87, 0605-428-979.

154012/A

PSYCHOTERAPIA-0-605-291-792.
1722/A

PSYCHOTERAPIA, kryzysy. 0602-641-511.
151916/A

REUMATOLOGICZNO-REHABILITACYJ- 
NY, dr Wójcik. Gabinet. Wizyty. /012/655- 
24-28,0501-343-942. 146672/a

RTG zębów. Punktowe, panoramiczne. PI. 
Szczepański 3, II p., 012/421-75-11.

154299/A

SEKSUOLOGIA, depresje, uzależnienia, 
psychoterapia. Pro-Vita, Kraków, ul. Majora 
5./012/413-80-47. 153692/A

SKOLMED: 15 specjalności. /012/413-32- 
14,411-88-03. 154164/A

UROLOG, Batorego 4.012/633-52-80.
151846/A

UROLOG, USG. 012/422-45-65, 0602- 
799-336, Targowa 5. 22877/a

OSTEOMED

• Medycyna pracy
• Badania laboratoryjne i diagnosty czne
• Konsultacje lekarzy specjalistów
• Stomatologia

Falek
Całodobowe wizyty domowe 

Przewozy chorych 
tel. 96 - 75

Kraków, ul. Lea 210
15409203

Centrum Medyczne

Kraków ul. F. Konecznego 6/19 U 
i pn.-pt. 8-19, sob. 9-14, tel. 416-32-00,416-32-02

SPIRALNA TOMOGRAFIA 
KOMPUTEROWA

LEKARZE WSZYSTKICH SPECJALIZACJI
^Odtruwanie poalkoholowe >ESPERAL 

Gastroskopia > Rektoskopia
Cytologia > Osteoporoza

> Wizyty domowe__
15412203

® „LEKARZ” 
657-00-77

WIZYTY DOMOWE (codz. 8-24)

LEKARZY SZPITALI I KLINIK
• Pediatra • Inter. Kardiolog
• Laryngolog • Okulista ekg'
• Reumatolog • Neurolog ' "
• Gastrolog, USG • Dermatolog 8
• Urolog • Chirurdzy s

• Odtruwanie, Esperal |l4| s

MAXI MED
wizyty domowe

• psychiatra, psycholog
• ODTRUWANIE POALKOHOLOWE
• terapia dla osób z problemami 

alkoholowymi
• TERAPIA MAŁŻEŃSKA |

• chirurg-urazowy, ortopeda s
• BÓL - LECZENIE

tel. 421-71-56 całą dobę

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
• INTERNISTA, EKG, REUMATOLOG, 

PEDIATRA, CHIRURG OGÓLNY, 

NACZYNIOWY ORTOPEDA, 
GINEKOLOG, NEUROLOG, ORTO­
PEDA, ENDOKRYNOLOG, DERMA­
TOLOG, LARYNGOLOG, OKULISTA, 
PSYCHIATRA, PSYCHOLOG

• ZABIEGI CHIRURGICZNE
• USG W DOMU PACJENTA
• ODTRUWANIE poalkoholowe, 
wszywanie ESPERALU

• WYMIANA CEWNIKÓW

641-91-57 [~L4~|
codziennie w MEDICUSl
Zgłoszenia z całego Krakowa

154447/A 

MASAŻ. 0504-173-888. 150149/A

MASAŻ. 0505-804-759. 153930/A

MASAŻ. 0693-777-663. 153815/A

MASAŻE. 0505-598-279. ’i5407i/A

MASAŻE. 0508-97-11-25. 22059/B

MASAŻE. 0605-222-938. 1^27/A

NATURALNY masaż. 0506-49-83-49, 
0507-50-60-72. 153935/A

ONKOLOG. 0602-270-253.
150230/A

OTYŁOŚĆ! Nadwaga! Centrum Leczenia 
Otyłości, ul. Garncarska 8,012/423-02-38, 
012/422-29-26. 154297/A

& CENTRUM
NEUROLOGII
KLINICZNEJ

KRAKÓW, UL. KAZIMIERZA WIELKIEGO 57 

TEL. (012) 423-40-43, 632-79-72 
PON. -PT. 8°°-2r, SOB. 9“-14k

WSZYSTKIE SPECJALNOŚCI
USG (dorośli i dzieci) 

-BADANIA ANALITYCZNE -MASAŻ 

DERMATOLOGIA LASER CO, 
(usuwanie naczynek, znamion, brodawek)

OSTEOMED
KRAKÓW, UL. KAZIMIERZA WIELKIEGO 57 

TEL. (012) 423-40-43, 632-79-72 
PON. -PT. 8°°-21 °°, SOB. 9°°-14°°

NIEPŁODNOŚĆ, KLIMAKTERIUM 

TARCZYCA, BIOPSJE 

ENDOKRYNOLOG - GINEKOLOG 
ENDOKRYNOLOG ■ INTERNISTA

LASER CO, 
dermatologiczny i chirurgiczny

Kraków, ul. Dwernickiego 8
łel. 426 92 80

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE W ZAKRESIE NEUROLOGII I NEUROCHIRURGII

PADACZKA, MIGRENA, OMDLENIA,
DIAGNOSTYKA: EMG, EEG, MRI.TK

USZKODZENIE NERWÓW, ZAWROTY GŁOWY,
CHOROBA ALZHEIMERA, STWARDNIENIE ROZSIANE

Fundacja 
„Pro lluwićma Vita"

PRZYCHODNIA ZDROWIA RODZINY

USG

LEKARZE SPECJALIŚCI 
I PSYCHOLODZY 

PORADNIA LAKTACYJNA
1 Cytologia, biocenoza | 

pełny zakres USG |

Naturalne Planowanie Rodzin'
154043,03

SZCZEPIENIA PRZECIW GRYPIE 
Kraków, ul. Sławkowska 1 pon ■ pt. 8 - 20 sob. 8-12 

tel. 422-53-29, 422-53-49

ONIPUTEROWA

15411103

REZONANS
MAGNETYCZI

13724003

15419403

Specjalistyczny Gabinet
Alergologiczno - Internistyczny

Prof. dr hab. med. Ewa 
Niżankowska-Mogilnicka

31-066 Kraków,

ul. Skawińska 27/18, 

III piętro (winda). 

Rejestracja tel.: 0609-045-199 8 

(od pon. do piątku od godz. 14.00) s

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
prof. dr hab. med. Z. Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13 m. 16, 
czynny wtorek i czwartek 
w godz. 16.00 -18.00.

Rejestracja tel. 430-52-96 
od poniedziałku do piątku

w godz. 9.00-15.00. U662103

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych, jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 

i klatki piersiowej, uczucie 
„duszenia się”, rwa kulszowa itp.

Gabinet Rehabilitacji Leczniczej g 
Kraków, ul. Długa 31, g 

tel. 633-38-12 (10-17), pn.-pt. 8

UL. DŁUGA 30 i] 
yiEJ. 8-20, SOB. 8-18, TEL. 632-80-80) 

1541410a

15339003

iBWaH GABINETY 
LEKARSKIE

POŁOŻNIK, GINEKOLOG, UROLOG 
ENDOKRYNOLOG, ONKOLOG 

CYTOLOGIA- ANALITYKA 
KOŁPOSKOPIA

SOBOTA 
PROMOCJA -10%

• Konsultacje wszystkich specjalistów;
• Badania laboratoryjne, hormony, bakteriologia
• EKG,ECHO SERCA,USG,kolor Doppler-pełny zakres:
• EKG wys. (bieżnia), Holter
• Gastroskopia, rektoskopia, cytologia, czystość
• Testy ciążowe;
• Badania okresowe, badania kierowców;
• OKULISCI-pełny zakres badań
• Audiometr - badanie słuchu nflHMfTiiU
L* RENTGEN- ogólny i zębów ffiią.flHM

Podgórska Poradnia Lekarska
K-ów Rynek Podgórski 14

CP tel. 656-27-51, 656-24-90 
_Z_OJ pn. - pt. 8-20, sob. 8-13

Doktor K G Medtprof I
£ ul. Szpitalna 38

naprzeciw Teatru im. J. Slosackiotjo. dawna Sienna 14 !

USG - NAJNOWSZY APARAT GABINETY LEKARSKIE 8
MAMMOGRAFIA CHIRURGIA PLASTYCZNA LABORATORIUM | 

KONTRAKT - NARODOWY FUNDUSZ ZDROWIA -
pon.-pt. 8-2atsob.Ó-1S Tel. (O12j 422-41-59, 4224S8-24,421-Wff

POPIELA
Gabinety specjalistyczne

Specjalistyczne Gabinety Lekarskie POPIELA 
Centrum Chirurgiczno-Diagnostyczne
Wysoki poziom leczenia zapewniają profesorowie, 
lekarze, pielęgniarki Kliniki Chirurgii CM UJ, 

dwukrotnie uznanej w rankingach za najlepszą w Polsce

chirurgii ogólnej i przewodu pokarmowego, chirurgii naczyń, chirurgii plastycznej, 
ortopedii, kardiochirurgii, urologii, nefrologii dziecięcej, gastroenterologii dziecięcej
Diagnostyka rtg, usg, manometria i pH-metria przewodu pokarmowego 
Zabiegi endoskopowe w znieczuleniu ogólnym
gastroskopia, kolonoskopia, rektoskopia, drogi żółciowe (ERCP), leczenie kurczu 
wpustu żołądka, usuwanie kamieni z dróg żółciowych
Chirurgia jednego dnia - operacje:
=> pęcherzyk żółciowy (metodą laparoskopową), przepukliny, żylaki odbytu, 

nietrzymanie moczu u kobiet (metodą TVT)
=> artroskopie stawu kolanowego, paluchy koślawe
=> żylaki kończyn dolnych
=> korekcyjne z zakresu chirurgii plastycznej

Zapewniamy całodobową opiekę lekarsko-pielęgniarską w komfortowych warunkach.
, e-mail: gabinety@popiela.com

Informacja i rejestracja tel. (012)415-09*05; 420*05*60, pn. • pt. 9*20, sob.9-14
KONTRAKT Z NARODOWYM FUNDUSZEM ZDROWIA 15208603

fgMICOB
tJBF' CENTRUM

KARDIOLOGICZNE 

ul. Obożna 31, 
tel. 633-59-06, 633-91-73 

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 649-95-25 
pn.pt. 9-19, sob. 9-13 

PEŁNY ZAKRES BADAŃ

|ort|
TRA

Gabinet

Ortopedyczno-
-U razowy

dorośli i dzieci

S
CO CM 
ś

Dr med. Julian Dutka
wtorki godz. 15.30-18.00 §

tel. 619-71-13
Kraków, ul. Lubicz 25, pok. 7 (NAFTA) 
rejestracja: tel. 421-04-33; 619-73-01

BEZPininiE ❖ BEZ TERmmOlU ❖ BEZ KOLEJEK
i

• onkologicznej • kardiologicznej • urologicznej • endokrynologicznej
• reumatologicznej • ortopedycznej • chirurgii ogólnej • neurologicznej

• laryngologicznej • chirurgii dziecięcej • dermatologicznej • stomatologicznej

Kraków Śródmieście, ul. Olszańska 5, bud. G, tel. 411-13-98, Kraków Nowa Huta, 
os. Oświecenia 44, tel. 649-85-52 Czynne od pon. do piątku w godz. 8.00-20.00 

Kontrakt z Narodowym Funduszem Zdrowia 154427C

CZERNIAK STOP OSTEOPOROZA
■ KOMPUTEROWE, NIEINWAZYJNE 

BADANIE SKÓRY
■ CHOROBY WŁOSÓW
■ CIĘŻKIE POSTACIE TRĄDZIKA

■ GRZYBICE

■ bole kręgosłupa
■ wady postawy 
Pełny zakres zabiegów

DENSYTOMETRIA, FPC

KLINIKA Kraków, ul. Gertrudy 28

DERMATOLOGICZNA | ~
© 429-25-23 fax. 429-35-38

ZDROWIE
CENTRUM 

REHABILITACJI
<D 429-53-99

15408403

GASTRONOMIA 
WYPOŻYCZALNIE 
OCHRONA 
KURIERZY

TŁUMACZENIA 
SKLEPY NOCNE 
OPIEKA 
SPORT

Zainteresowanych reklamą serdecznie zapraszamy: (012) 619-91-87.

multi

Okulista Gastrolog
Laryngolog Neurolog

CENTRUM MEDYCZNE
i Kraków, ul. Wrocławska 53 
' Tel. (012) 631-54-05, 631-54-06 

www.multiscanmed.pl____________

Kardiolog 
Ginekolog i inne

Dermatolog 
Ortopeda 

Badania Pracownicze Szczepienia ochronne
✓ Badania analityczne pełny zakres również w domu pacjenta

CAŁODOBOWE WIZYTY DOMOWE • TRANSPORT CHORYCH 
Tel. 631-58-31, 631-58-32

TESTY 
GENETYCZNE 
w profilaktyce nowotworów 

(rak piersi, rak jelita grubego)

tel. 631-54-05
15408803

http://www.le-karzdoktormedycyny.krakow.pl
http://www.lekarzdoktormedycyny.krakowipl
http://www.logope-da.krakow.pl
http://www.logope-da.krakow.pl
mailto:gabinety@popiela.com
http://www.multiscanmed.pl
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MAŁOPOLSKIE
MCk CENTRUM KRIOTERAPII 

rna terenie Szpitala Wojskowego, ul. Wrocławska 1-3, Kraków

KOMORA 
NISKOTEMPERATUROWA

Zabiegi refundowane 
przez 

Narodowy 
Fundusz Zdrowia

• choroby reumatyczne • profilaktyka osteoporozy

• zmiany zwyrodnieniowe stawów • niedowłady i porażenia

• dyskopatia • odnowa biologiczna

• stany pourazowe i inne

ZAKŁAD REHABILITACJI 5. WOJSKOWY SZPITAL KLINICZNY, ul. Wrocławska 1-3 

laseroterapia, magnetoterapia, masaże, 
gimnastyka lecznicza i inne zabiegi

B 
B 
B 
B 
B
w 
B

Specjalistyczne Centrum Diagnostyczno-Zabiegowe

MEDICINA

Konsultacje specjalistyczne: neurolog, rehabilitant.

Rejestracja: (012) 632-24-28, 630-82-85, 630-82-82. i B

e-mail: biuro@medicina.pl 
ul. Rogozińskiego 12, tel. (012) 412-24-59, 
412-12-79, 412-68-20
ul. Barska 12, tel. (012) 266-96-65, 
266-50-62, 267-01-55, 269-29-45
ul. Rogozińskiego 5, tel. (012) 417-33-77
417-35-44

www.medicina.pl
„MEDICINA 2000” - Konsultacje 

Profesorów i Docentów 
ul. Rzeźnicza 2, tel. (012) 422-41-06, 
421-79-27
Wizyty domowe 24 h - tel. (012) 411-13-78, 
412-12-79

15448903A

OSflOMK KRUPU LASEROWEJ
< CHIRURGIA: zmiany skórne, 
aa choroby sutka, żylaki 

PROKTOLOGIA choroby odbytu, 
jelita grubego dr med. M. Trystuła 

LECZENIE LASEREM
) owrzodzeń żylakowych, 

żylaków odbytu, usuwanie tatuażu,

Specjalistyczne Gabinety Lekarskie POPIELA

CHIRURGIA PLASTYCZNA
DR ARTUR ZAWISZ

specj. chir. plastycznej z POLANICY ZDROJU

SZEROKI ZAKRES OPERACJI KOREKCYJNYCH
i konsultacje specjalistyczne

N. HUTA - os. Złota Jesień 15 B, 
tel. 641 59 84

15413603

MEDYCZNE SOPHIA^ 

CENTREM 
DIAGNOSTYCZNOljftjj 
TERAPEUTYCZNE

Kraków, Rynek Główny 34 
tel. 421-70-21,421-95-83

• PORADY SPECJALISTYCZNE 
także: profesorów, docentów

i ordynatorów
• CENTRUM ONKOLOGICZNE 

(także choroby piersi)

• CENTRUM OKULISTYCZNE
(także szkła kontaktowe)

• USG, ENDOSKOPIE

• ZABIEGI OPERACYJNE

154402a

__ KRAKOWSKIE 
CENTRUM 

MEDYCZNE

Kraków, ul. Kopernika 32

tel. 430 00 00

Gabinety lekarskie 
wszystkie specjalności

Badanie w osteoporozie 
badania analityczne

Poradnia
Profesorów i Docentów
Rej. 7-19, (sob. 8-14) www.fccm.p/

CHIRURGIA JEDNEGO DNIA 
OPERACJE artroskopowe STAWÓW KOLANOWYCH, 

PALUCHÓW KOŚLAWYCH stóp g
Konsultacje specjalistyczne ortopedów s

OPERACJE ŻYLAKÓW KOŃCZYN DOLNYCH I
Konsultacje z zakresu chirurgii naczyń

Informacja i rejestracja telefoniczna: (012) 415-09-05; 420-05-60, poniedziałek - piątek 9-20. sobota 9-14

15411703

USG
KRZYSZTOF WYROBEK 
SPECJALISTA RADIOLOG 

Kraków, Smoleńsk 25a 
tel. 422-00-63

Pełny zakres badań dorosłych i dzieci 
WYNIKI NATYCHMIAST

RENTGEN

SPIRALNA TOMOGRAFIA 
KOMPUTEROWA

SPECJALISTYCZNY
GABINET UROLOGICZNY

Dr n. med. Sławomir MROZICKI

Kraków, ul. Wrocławska 1-3 
tel. (012) 411-04-95

Nieoperacyjne leczenie chorób 
prostaty metodą terapii laserowej

Nowoczesne leczenie wysiłkowego 
nietrzymania moczu u kobiet - TVT

15404603

FyKARDIODENT
f ul. Królewska 56/2, tel. 423-44-22^
(. pon-piątek 7-20, Sobota 8-14 )

KARDIOLODZY - dorośli i dzieci 
wizyty domowe, EKG

• EKG, EKG wysiłkowy, 
• Holter serca Analityka

Echo-Doppler u dorosłych i dzieci, 
Leczenie nadciśnienia____________

DERMATOLOG, NEUROLOG 
ENDOKRYNOLOG, USG brzucha 

MEDYCYNA PRACY, BADANIA KIEROWCÓW
www.kardiodent.medi.net.pl I

.e-mail; kardiodent@medi.net.pl J

1544710a

PRACOWNIA 
ANALITYCZNA

Krowoderskich Zuchów 23/31 

tel./fax 634-17-84 do 21.00

Także pobieranie materiału n 

w domu pacjenta 

(Kraków i okolice) »

OD PONIEDZIAŁKU DO SOBOTY

154103oa

, APARATY 
SŁUCHOWE
refundacja NFZ i PFRON

♦ szeroki asortyment ♦ dobór komputerowy
♦ raty nieoprocentowane ♦ laryngolog
♦ wideotoskopia - diagnostyka szumów 

usznych ♦ bezpłatne badania słuchu
wizyty domowe_________________________
/•X Kraków, ul. Urzędnicza 10

tel.(012)632-41-74
V filia: Krzeszowice, ul. Wyki 3

tel.(012)282-64-57 y
15413203

B
n I N M E D 8

APARATY | 
SŁUCHOWE

Kraków, ul. Czapińskiego 3. tel. 631-13-00
Kraków, ul. Rusznikarska 17. tel. 634-42-23
Wieliczka, ul. Szpunara 20, tel. 278-11-83
Oświęcim, Eskulap,

ul. M. C. Skłodowskiej, tel. 842-43-42
Olkusz, Gal-Med, ul. Sławkowska 4, 

__________________ tel. 754-34-64

APARATY 
SŁUCHOWE

APARATY 
SŁUCHOWE

KLINIKA KRAKOWSKA
___________sp. z o.o. z udziałem kapitału szwedzkiego__________ ________

• lekarze wszystkich specjalności
• centrum rehabilitacji
• mammografia, RTG, USG, ECHO serca, doppler naczyniowy
• gastroskopia, rektoskopia, kolonoskopia oraz badania laboratoryjne
• ambulatoryjne zabiegi chirurgiczne (również chirurgia plastyczna) 

31-322 Kraków e medycyna pracy oraz badania sportowo-lekarskie 
ul. Mehoffera 6 ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------

tel. 638 38 18
tel./fax 638 39 09— 
www.klinika.krakow.pl

Świadczymy usługi medyczne wg modelu szwedzkiego - 
pacjent jest partnerem lekarza.

Umowa z Narodowym Funduszem Zdrowia 
na niektóre poradnie specjalistyczne.

1545270a

• badanie słuchu • dobór komputerowy 
•wizyty domowe » sprzedaż » serwis 

„FONIKA” Kraków 
ul. Długa 46/1, 634-25-51 

os. Na Skarpie 27, 425-70-07 
Refundacje NFZ i PFRON

♦ dobór komputerowy ♦ badania
♦ sprzedaż ♦ naprawy ♦ akcesoria

„FONMED” s.c. KRAKÓW
ul. św. Katarzyny 4 (wejście od Augustiańskiej) 
Informacja i zapisy: tel./fax 430-61-53

Zniżki z ubezpieczenia, refundacje i raty.

/ ”2PIECZEŃST’WO

Z'"S,r SZPITALNE- 
f V WARUNKI

J DOMOWE

Szpital 
Zakonu Bonifratrów 
św. Jana Grandego w Krakowie, 

ul. Trynitarska 11

„Chirurgia Jednego Dnia”

USG
JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 

POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

SOBOTA *
PROMOCJA 1O%
BADANIA DOROSŁYCH I DZIECI

8-20; sob.: 8-18, tel. 633-02-58
Ul. DŁUGA 30

1541483

GABINET LEKARSKI 
LECZENIE BIOREZONANSEM 

g Kraków, ul. Mikołajska 9/7
I îonk teL 422-62-56

♦ Alergie ♦ Bezbolesne testy
♦ 400 alergenów ♦ Odczulanie
♦ Terapia antynikotynowa
♦ Stany zapalne ♦ Nerwice
♦ Terapie przeciwbólowe
♦ Diagnostyka obciążeń metalami 
ciężkimi i grzybicami ■ odtruwanie.

15411903

Ql OŚRODEK REHABILITACJI 
WEMED KARDIOLOGICZNEJ

Kontrakt z NARODOWYM FUNDUSZEM ZDROWIA

• po zawale serca, w chorobie wieńcowe), 
po zabiegach kardiologicznych
w chorobie nadciśnieniowej /

• porady kardiologiczne
EKG, ECHO, EKG wysiłkowe
\ - LECZENIE NADWAGI - /

H O LTER, HOLTER ciśpió n i o wy

Kraków, ul. Wróblewskiego 4, w (012) 632-73-01
15404003

w Małopolsce ^=1 

NDERMOLOGIE 
bezpieczne i skuteczne / 

(certyfikat FDA) /(

i usuwanie cellulitu / 
] i tkanki tłuszczowej |

MEDYCZNE CENTRUM
DERMATOLOGICZNO

E3 - ESTETYCZNE

ZAPRASZAMY!!! 
pn.-pt. godz ID^-20^11, sob.

CENTRUM LECZENIA TRĄDZIKU 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 29, 

tel. (012) 431 16 09,(012)431 1801
15414703

Dr med. A. Ignacak Poradnia 
ENDOKRYNOLOGICZNA

Kraków, ul. Na Błonie 1 
budynek przychodni - os. Widok 

rej. tel. 638-08-59
PORADY BEZPŁATNE 

bez kolejek
2290303

CHOROBY 
SKORY 
LASERY

„COLON-HYDRO-TERAPIA”
aktywne płukanie jelita grubego

• łuszczyca

• różne postacie łysienia

• ciężkie postacie trądziku

• grzybice

• LASER C02 (CHIRURGICZNY)
• bezbolesne usuwanie zmian 

skórnych: brodawek, „kurza- 
jek”, tatuaży, włókniaków, klyk- 
cin kończystych, znamion na-^-

\ skórkowych, itp.__________/m

Gabinet lekarski 
637-95-39,050I-0I4-I6I

HORMON-DIA
ANALIZY LEKARSKIE 
Kraków Mazowiecka 25 

teł./ fax 423-37 66
Antoniego A. Wichury 18 

tel. 632 77-32 ; 632 41 66

CERTYFIKAT ISO 9001:2000

Okulistyka

OKULISTYKA
• Porady bezpłatne

(umowa z NFZ)
• krótkie terminy
Rejestracja tel. 429 64 14

Gabinet Okulistyczny
dr n. med. Joanna Słomska

dr n. med. Renata Urban

• komputerowe badanie wzroku i pola widzenia
• zabiegi operacyjne - laseroterapia
• laserowa korekcja wad wzroku ■ konsultacje 

Soczewki kontaktowe kolorowe, 
 progresywne, toryczne______

Kraków, ul. Dunajewskiego 5 Kraków, ul. Mikołajska 26 ■s 423-13-03
_________ www.okulista.krakow.pl_________

15525803

♦ konsultacje specjalistyczne 

♦ operacje chirurgii jednego dnia 
w pełnym zakresie, laparoskopia, 

artroskopia

♦ krótkie pobyty diagnostyczne

♦ szeroki pakiet 

badań diagnostycznych 
♦ szczepienia przeciw grypie, 

żółtaczce, kleszczom 

♦ kompleksowe pakiety dla firm

■ VIDEOCHIRURGIA
g prof. dr hab. med. A. Cienciała 

dr med. R. Mądry

» UROLOGIA
|| dr med. A. Kwinta

{LARYNGOLOGIA
•dr A. Kozok

) ♦ CENTRUM TERAPII - KONARY
) uzależnienia, otyłość, stres

Nowość - kredytowanie usług

Rejestracja / Informacja:
430 57 74,430 56 56 

pon-pt 9.00-20.00, sob. 9.00-15.00 

www.bonifratrzy.krakow.pl

ISO 9002 > IS0 14001 • AKREDYTACJA

15413803

Szpital Zakonu Bonifratrów
św. Jana Grandego w Krakowie '

___________ ul. Trynitarska 11_________ i

kriOmed
* KOLONOSKOPIA ♦ GASTROSKOPIA
* ZABIEGI: nieoperacyjne leczenie żylaków 

kończyn dolnych ♦ LARYNGOLOGIA »
* OWRZODZENIA - leczenie |

---- ymowa z NpZ 5 BS
* CHIRURGIA ogólna, proktologiczna, naczyniowa

* DERMATOLOGIA

Kraków, Friedleina 8, tel. 634-44-45

Specjalistyczne Centrum Diagnostyczno-Zabiegowe

£ MEDICINA |
NOWA PORADNIA REHABILITACYJNA S

Konsultacje lekarzy specjalistów: neurologa, rehobilitaqi ruchowej 
Zabiegi rehabilitacyjne: masaż, fizykoterapia, jontoforeza, 

bk>$tymulaqa laserowa, solux 
leczenie: bólów kręgosłupa i stawów, dyskopatii, urazów sportowych, 

_______ masaż ontycellulifc, relaksujący, odchudzający_______  

PORADNIA PSYCHOTERAPEUTYCZNA- PSYCHIATRA 
PSYCHOLOG, SEKSUOLOG 

terapie małżeńskie, problemy szkolne

Rejestracja telefoniczna: 417-33-11, ul. Rogozińskiego 5

ANALIZY
PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA 

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 
HORMONALNE, BAKTERIOLOGICZNE, 

SEROLOGICZNE,
TESTY ALERGOLOGICZNE 

W SUROWICY KRWI.
KRAKÓW ul. św. KATARZYNY 5

fjg 12/430 -60 -70

Specjalistyczne Gabinety 
Lekarskie

♦ porady lekarzy specjalistów 
♦ zabiegi chirurgiczne ambulatoryjne 

i stacjonarne ♦ zabiegi dermatochirurgiczne
♦ badania wstępne i okresowe

♦ szczepienia ochronne

BEZPIECZEŃSTWO 
JAKOŚĆ 

TRADYCJA
j Pełna diagnostyka 
laboratorium diagnostyczne, 
rtg, usg, gastroskopia, 
rektoskopia, kolonoskopia 

Rejestracja: pn.-pt. 7.30-19.30, 
tel. 430 55 23,430 55 00 w. 196 j 
www.bonifratrzy.krakow.plx—

ISO 9002 • ISO 14001 • AKREDYTACJA

GABINET LEKARSKI
aOj; d/SostywultrSogShcSł^ 
Kraków, ul. Szwedzka 27, www.usg.Lpl

PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI 

• BAD. SUTKÓW, TARCZYCY .BIOPSJE (BAC) 
•GINEKOLOGIA I POŁOŻNICTWO (głowica EV) 
• ECHOKARDIOGRAFIA - KOLOR DOPPLER 
• USG BIODER I STAWÓW KOLANOWYCH 

•USG NACZYŃ - KOLOR DOPPLER 

•MAMMOGRAFIA .

(012) 267-69-66
15417003

15413803b

NZOZ KROWODRZA filia Żabiniec 
ul.Koneczneao 6/I9u. tel.4l 6-28-00 
Ph - Pt 8.00-18.00. sob 9.00-13.00 
ul.Rusznikarska 17. tel. 632-42-90 

Ph-Pt 8.00-18.00

BADANIA KIEROWCÓW 
BADANIA OKRESOWE 

. EKG-ANALITYKA
3 -RÓWNIEŻ W DOMU PACJENTA

INTERNISTA.PEDIATRA
15416503

Ostry wzrok... 
bez okularów

nowoczesne metody korekcji wad wzroku

- natychmiastowy powrót do aktywnego życia 

- najszerszy zakres korygowanych wad

Centrum Okulistyki
liHirEmtóiia

ul. Zwierzyniecka 29
31-105 Kraków

telefony:

(012) 43 11 766

(012) 43 11 782

rejestracja: pon.-pt. 8-16

krakow@intermedica.pl 

www.intermedica.pl

mailto:biuro@medicina.pl
http://www.medicina.pl
http://www.fccm.p/
http://www.kardiodent.medi.net.pl
mailto:kardiodent@medi.net.pl
http://www.klinika.krakow.pl
http://www.okulista.krakow.pl
http://www.bonifratrzy.krakow.pl
http://www.bonifratrzy.krakow.plx
http://www.usg.Lpl
mailto:krakow@intermedica.pl
http://www.intermedica.pl


X f f
DZIENNIK POLSKI

Nr 1 (18 097)

I j—> ■ J- Biernackiego 3 (boczna Kazimierza Wielkiego)
" klrdll tel. 633 44 42, 632 94 44, czynne od 900 do 2100 

Niedziela i święta 9-20Stomatologia estetyczna
► storn, zachowawcza Mni*ineń i wiercimy powietrzem
► Chirurgia ► Protetyka NOWOŚĆ ! bezboleśnie
► Ortodoncja- aparaty

stałe, ruchome NniAfflĆń I w koronach
(konsultacje profesorskie) WUWUOu ; porcelanowych

15411503

ATRAKCYJNE niskie ceny! Bezbolesne sto­
matologia. Protezy; naprawy. Dyżur: soboty, 
niedziele, święta. Kazimierzowskie 7, 
/012/647-02-01, /012/649-03-45

154253/A

BEZBOLESNE zabiegi, protezy bezklamro- 
we, porcelana, zatrzaski, RTG. Józefitów 
3/10,634-43-00. 153910/A

„KAMA-DENT”. Ekspresowa protetyka, pro­
tezy (3 dni), usuwanie zębów. Prądnicka 
59./012/633-14-74.

150434/A

PARADONTQLOGIA: „ITALIAN-DENT”. Naj­
cięższe przypadki. /012/422-14-24, Dietla 
73/1. 154573/A

POGOTOWIE stomatologiczne, pełny za­
kres leczenia, Mogilska 121. Czynne pon.- 
sob. 8.00-22.00, niedziela 9.00-21.00. 
012/413-04-66. 149166/A

PROTEZY, ekspresowe naprawy, dostawia­
nie zębów os. Boh. Września 1A/3G. 645- 
93-33.

153252/A

PROTEZY, naprawy. Tanio. Urzędnicza 27, 
012/634-12-42. 22885/a

PROTEZY, wizyty domowe. „ADH-dent”. 
/012/415-81-90. 154419/A

DENTYSTYKA

EuroDent
NTRUM DENTYSTYKI 

czenie za wcze,

[NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu

• korony, mosty z porcelany

• LECZENIE - niskie ceny.
• ekstrakcja zębów

PROTEZY W CIĄGU 1 DNIA 
ul. Łokietka 13, tel. 633-97-88, 8M- 20” 

ul. Na Błonie 3, tel. 638-69-91, 9"-19“

14969903 1544020b

odoncja; nrot
irurgia, im

punktowy i p amiczn
LANIE ZĘBÓW

)l 18, pn.-pt. 8-20; sob. 9

634-58
PI. Biśl

[Bezpłatne znieczulenia do zabiegów)
Protezy i usuwanie zębów w domu pacjenta 

Rabaty dla emerytów i rencistów

STOMATOLOGIA
Pełny zakres usług 

Leczenie Chirurgia 
Protetyka Ortodoncja 

Narkozy

Rynek Podgórski 12 (wejście od ul. Brodzińskiego 2) 
pon.- pt. 9.00- 20.00, sob. 9.00-14.00^-— 

tcVfax (012) 423-54-45,29(>-2D-15|.1S

15405103

SPECJALISTYCZNE 
LECZENIE 

STOMATOLOGICZNE 
DLA DZIECI 

i DOROSŁYCH
< ORTODONCJA 
\ ul. Podwale 2, / 
Xtel. 430-10-50/

PANORAMICZNY, cefalometryczny, punk­
towy,.Gertrudy 8, 8.00-19.00, soboty 9.00- 
14.00. Najtaniej. 411-92-64. 154116/A

PANORAMICZNY, cefalometryczny, punk­
towy, Zacisze 6./012/422-22-66.

154155/A

Kielecka 7, tel. (012) 411-96-13,411-56-04 

os. Kalinowe (012) 648-11-97

o Leczenie - Rtg
o Chirurgia - Narkozy
o Protezy - Zatrzaski
WYBIELANIE • LAKOWANIE

Usługi w domu pacjenta • Raty, karty płatnicze

CENTRUM
DENTAL STOMATOLOGICZNE
Kraków ► ORTODONCJA
ul. Karmelicka 3 * CHIRURGIA - wszelkie zabiegi, implanty
LI 404 40 nn ► PROTETYKA - nowoczesne --------------tel.421-48-00 mełody
P0" " PŁ ® ‘ ► STOMATOLOGIA zachowawcza (' system
soo. 9-14 ► STOMATOLOGIA dziecięca > RADIOWIZJOGRAFIA

BEZBOLESNE 
znieczulenia 

fam

I Czynne pon. - pt. 8.00-21.00, sob. 9.00 -14.001 
|www.dentystyka.krakow.pl J

15403603

PROTEZY 
naprawy ijj 

ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL)
II piętro, pok. 211

czynne: 9 -19, SOB. 10 -13

tel. 269 28 70

15415703
154224203

rok^1991 KLINIKA STOMATOLOGII
Q]B ESTETYCZNEJ

lek. storn. Barbara Borowska-Jachym

■ korekta kształtu i koloru zęba Zdjęcia RTG:
■ licówki porcelanowe . punktowe
■ implanty - rozwiązanie trudnych problemów •panoramiczne
■ specjalistyczne zabiegi chirurgii —

stomatologicznej
» rekonstrukcja złamanych zębów
» korony pełnoceramiczne

■ implantologiczne

■ ortodoncja (estetyczne aparaty stale)
Dla wszystkich Pacjentów bezpłatny parking pod biurowcem CBL, Lubicz 23

Kraków uf. Lubicz 24 tel. 430-34-63, kom. 0604 407 042
Nowa Huta os. Teatralne 10 (kino świt) tel. 644 89 Ol 

Zapraszamy od pon.- do pt. 9-19, sob. 9-12

i

15412903

STOMATOLOGIA

tel. 632-32-32
15413303

$MEDICINA 
ul. Rogozińskiego 12, 

tel. (012) 412-24-59, 412-68-20, 412-12-79

CHIRURGIA SZCZĘKOWA
- ZNIECZULENIE MIEJSCOWE I OGÓLNE i

UL. BARSKA 12 S
TEL. 267-01-55, 269-2945

STOMATOLOGIA ZACHOWAWCZA. PROTETYKA

PEŁNY ZAKRES USŁUG 

ul. Lubelska 18 
godz. 14.oo-2 l.oo

15399103

------------------ ----------------------------------------------------------

AGMADENT
STUDIO STOMATOLOGICZNE 

PEŁNY ZAKRES USŁUG 
PROTETYKA* RENTGEN 

( PROTEZY nylonowe ) 
LECZENIE BEZ WIERTŁA

^elidamodawc^

•,® O<-\

A 
o ■

s STOMATOLOGIA °
O

GLOBUS
Pełny 

zakres usług stomatologicznych

specjalizacja:

Dobrego Pasterza 16, pn.-pt. 9-20 
tel.412-32-03 sob.9-15

O) 
.Jo

LECZENIE CHORÓB DZIĄSEŁ
Nowy adres: ul. Rejtana 2 

656-30-56 18-21 pon. - pt. I 

412-36-93 Ls-iisob^ 

www.dentysta.com.pl

STOMATOLOGIA CAŁODOBOWO
WDENTA MED również w niedziele i święta

PRO-ORTO-DENTsp.zo.0.
STOMATOLOGIA. PROTETYKA. ORTODONCJA I
PORCELANA OD 290 zł

NOWOŚĆ !
• mosty porcelanowe bez metalu 
• mosty przy rozległych brakach 
Plac E. Berkowskiego 10 4
© (012) 656-43-02, 656-70-55 C>
ul. Szwedzka 27 ©(012) 266-39-03

^T©IWiT©L©@O(§lK]Y
OS. DYWIZJONU 303 

PAW. I TU. (012) 649-44-66 
PN. -PT. 9- 19, SOB. 9 - 13

» pełny zakres usług 
stomatologiczne • protetycznych 

» ortodoncja
» Rtg zębów
» Wybielanie zębów

STOMATOLOGIA
LECZENIE BEZ WIERTŁA
‘Dorośli i Dzieci *

PROTEZOWANIE - ZATRZASKI, PORCELANA 
WYBIELANIE, USUWANIE KAMIENIA i 

REKONSTRUKCJE ZŁAMANYCH ZĘBÓW
ul. Długa 30 rej. 8-20 tel. 4233192

15406303 15404703

Troskliwy Zakład Opieki Zdrowotnej
JMI ®

EN I JFBKwElwIwijn
DOBRO PACJENTA. NAM JEDNAK ZALEŻY!

pl.SZCZEPAŃSKI 3 pl.SZCZEPANSKIS 
421-89-48 1

430-21-88-Ip.

WIELICZKA 
. ______ .. ul. Słowackiegi
I ortodoncja - II p. I teł. 28810 74

421-75-11

E Reklamy i ogłoszenia

IL’ przyjmujemy w kasach:

ul. Wiślna 2, ul. Starowiślna 2, 

tel. (012) 619-91-76,

w godzinach:
pn. - pt.: 8 - 18 ,

□ LECZENIE I USUWANIE W NARKOZIE
□ CHIRURGIA, IMPLANTY
□ BEZBOLESNE BOROWANIE LASEREM, ŻELEM
□ ORTODONCJA APARATY STAŁE, RUCHOME
□ PROTEZY, MOSTY PORCELANOWE, NAPRAWA PROTEZ

RENTGEN PANORAMICZNY CYFROWY, PUNKTOWY
STOMATOLOGIA DZIECIĘCA ( Wizyty Domowe )

Kraków, ul. Na Zjaździe 13 (Plac Boh. Getta) obok banku BPH 
tel. (012) 259-80-00

15415203

Dziennik Polski

Kraków, ul. Augustiańska 13 (równoległa do ul. Krakowskiej) 
tel. (012) 292-33-00, 430-60-76

15407403

A A I ARARAlłfR CENTRUM STOMATOLOGIICAŁODOBOWE rodzinnej
- bezbolesne znieczulenia komputerowe - system „WAND1
- protezy w ciągu 1 dnia, naprawa protez
- licówki, mosty, korony porcelanowe i pełnoceramiczne
- protezy zatrzaskowe i teleskopowe
- korekta kształtu i koloru zęba, wybielanie, piaskowanie
- rekonstrukcja złamanych zębów
- chirurgia - zabiegi w narkozie, protezy natychmiastowe, podcinanie 
wędzidełek, implanty, bezbolesne borowanie ।

- ortodoncja: aparaty stałe i ruchome (białe, kolorowe) ।
- laseroterapia, mosty kompozytowe - bez oszlifowywania zębów
- usuwanie kamienia ultradźwiękami; szynowanie zębów
- RTG punktowe, panoramiczne, cefalometryczne

// STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
dr n. med. Barbara Książkiewicz-Jóźwiak 
Członek Europejskiego Towarzystwa Protetycznego

KOMPLEKSOWE specjalistyczne leczenie stomatologiczne • IMPLANTY • LECZENIE chorób 
przyzębia • REGENERACJA kości • ORTODONCJA • BEZBOLESNE znieczulenia • NOWOŚCI...

Ponad 50-letnia tradycja rodzinna i 20-letnie doświadczenia własne !!

LO
ID

ID

F Tel. 633-20-38 Kraków, ul. Batorego 6/2
e-mail: info@studiose.med.pl; www.studiose.med.pl

Informujemy, że Klinika Stomatologii 
Estetycznej - przy ul. Lubicz 

nie jest naszą filią

NOWOŚĆ W STOMATOLOGII!!!
Borowanie bez wiertła!!! Wiercimy powietrzem!!!
bezboleśnie bezstresowo

bez znieczulenia bez drgań

Kraków, ul. Zacisze 6, koło dworca (przecznica z Basztowej)
tel. 422-22-66

www.nonstopdent.krakow.pl

15353403

kowdent
dr n. med. St. Kownacki

Wszelkie usługi stomatologiczne

15445503

MA - DE1NT
NOWOCZESNA STOMATOLOGIA 

PEŁNY ZAKRES USŁUGUJ?
RTG na miejscu
RYNEK DĘBNICKI 13/6 IP. 

tel. (012) 269-13-35 
pon. - pt. 9"- 19"

Nowości:
• bezbolesne znieczulenia komputerowe - system „WAND”

• implantologia - implant w jeden dzień 
system Branemark i inne

• licówki, mosty i korony Procera - nowość w estetyce
• wybielanie zębów najnowszymi metodami

•likwidacja przebarwień w jeden dzień - technika plazmowa
• mikroskopowa metoda leczenia kanałowego

• leczenie próchnicy bez wiertła: żel, laser
• bezbolesne usuwanie złogów nazębnych

• sterowana regeneracja tkanki kostnej
Filia: ul. Nadzieja 1a (boczna Dauna) 

tel. (012) 265-78-24 
pon. - pt. 15""-19"

15406003

ul. DIETLA 85/1, tel. 422-41-41, 431-27-70, pon.-pt. 8-21, sob. 8-14
ul. DIETLA 75/2, tel. 429,21, 84, 429-24-06, pon.-pt. 8-21 5ma

15078503

http://www.dentystyka.krakow.pl
http://www.dentysta.com.pl
mailto:info@studiose.med.pl
http://www.studiose.med.pl
http://www.nonstopdent.krakow.pl


Piątek
Dziennik Polski

2 stycznia 2004

za pomocą Jedynego w Europie IPL o-Light SR do bezinwazyjnego 
usuwania: zmarszczek, rozszerzonych naczynek (pajączków) 
zmian pigmentowych (przebarwienia, piegi, plamy posloneczne)

GABINET KOSMETYKI LASEROWEJ

laserem diodowym Light Sheer

KRAKÓW UL SŁAWKOWSKA 6 TEL 012 422 80 30 J
15418503

GABINET DERMATOLOGII ESTETYCZNEJ
lek, med. Renata Hejmo, dermatolog

dermatologia estetyczna • usuwanie 

zmian skórnych-peelingi medyczne 

• wypełnianie zmarszczek i ust
Rejestracja od 10.00 do 18.00, 
tel. 423-26-25, 0602-60-13-94

|ul. Sławkowska 4 (oficyna, I piętro) |

GABINET KOSMETYCZNY § 
tel. 423-26-25. i

[Beautytek w Krakowie

Promocyjny
pełny lifting twarzy 

Biocybernetyczna kosmetyka XXI w. 
• wyszczuplanie i ujędrnianie ciała
• redukcja cellulitu ■ lifting biustu 

^GABINET "BEAUTYMED’ 
ul. KONFEDERACKA 11 

tel. 26918 52.0603 401 367
15460703

1.5399003

DZIENNIK POLSKI
BIURA OGŁOSZEŃ

KRAKÓW, ul. Wielopole 1, tel. 421-99-77, fax 

421-97-77, ul. Starowiślna 2, tel. 619-91-76, ul. 

Wiślna 2, tel. 422-70-89. NOWY SĄCZ, ul. Na­
rutowicza 6, tel./fax (018) 444-21-50 RZE­
SZÓW, Księdza Jałowego 29, tel./fax (017) 85- 
22-478 TARNÓW, ul. Legionów 2/1, tel./fax 
(014) 622-33-42. OŚWIĘCIM ul. Dąbrowskie­

go 1 la, tel/fax (033) 84447-54, fax (033) 84447- 
55. NOWY TARG al. Tysiąclecia 37, tel./fax 

(018) 266-30-72.
ORAZ AGENCJE

AKCES, Bochnia, ul. Kazimierza Wlk. 37, tel. 
014/611-51-51,611-51-55, DOMENA, ul. Józefińska 
21, tel./fax 656-10-96, 423-59-91, COMBEX, os. 
Handlowe 9, tel./fax 64452-37,. fax 642-16-48, ul. 
Jerzmanowskiego 14, tel. 658-74-29, ul. Barska 3, 
tel./fax 266-63-63, SZANSA ul. Lea 231, tel./fax 
637-10-64, STUDIO L, ul. Śliska 16 /róg Kalwa- 

ryjskiej/, tel./fax 296-32-66,296-32-96,423-57-76 
ROAN. ul. Dajwór 14/15, tel. 422-57-83, 422-79- 
93, fax 421-62-16, ANONS, ul. Westerplatte 18, 
421-59-75, 422-03-27, GARMOND, ul. Stolarska 
1, tel. 421-77-70, fax 422-93-86, NASTROJE, al. 
Beliny-Prażmowskiego 41/3, tel./fax 012/411-51- 
38, 0501437-232, 417-3147, DANTE, ul. Wallek 
Walewskiego 4. tel./fax (012) 636-32-22, 636-92- 
93, GRAFPRESS, al. Jana Pawła II NCK, tel. 
64344-33, fax 643-66-33, MULTI MEDIA 
CONTAKT, ul. Lubicz 25, pok. 435437, tel. 61- 
97495, tel./fax 61-97496, NOWA Myślenice, ul. 
Gałczyńskiego 7, tel. 012/27441-24. TRANS-SEB 
Kraków, ul. Królewska 9/2, tel./fax 423-38-14,623- 
74-66, PROMOCJA, Wadowice, tel. 033/873-22- 
22,873-32-80.

Centrum Medyczne

Zabiegi laserowe 
depilacja 

zamykanie naczyń 
usuwanie przebarwień

Dermatologia estetyczna 
zmarszczki • przebarwienia • blizny 

rozstępy • włókniaki 
wypadanie włosów • brodawki 8 

nadpotliwość • modelowanie ust 8

Restylane • peelingi medyczne 
New Fili • Botox • krio- i mezoterapia 

012 422 55 55 pl. Szczepański 3 
www.consensus.med.pl

STUDIO PIĘKNA I URODY
° Kosmetyka
° Makijaż
o Fryzjer
0 Manicure
o Pedicure
o Solarium
o Sauna
o Łaźnia parowa
o Masaż

ul. Lubicz 5 
tel. 423-25-73 
(wejście od ulicy 
Radzi wiłłowskiej) 

lub przez 
Hotel Europejski

WŁOSY NATURALNE
NAJNOWSZA METODA 

przedłużania i zagęszczania 
włosów, warkoczyki.

CENY PROMOCYJNE ’
*OFERTA SPECJALNA*
Na wszystkie zabiegi kosmetyczne

15% rabatu !!!
Ponadto pełna gama makijażu i fryzur 
dziennych, wieczorowych i ślubnych , 

również W DOMU U KLIENTA !

15418403

3B CHIRURGIA PLASTYCZNA
K - x................................ .................... ._____________  _____     /

lek. med.

Artur Zawisz 
specjalista chirurgii plastycznej 

z Polanicy Zdroju 

tel, kom. 0608 099 939

- korekcja zmarszczek 
twarzy, szyi, powiek ;

- korekcja nosa, uszu i piersi

- modelowanie sylwetki

- korekcja blizn, itp.

NZOZ "Centrum Chirurgii Plastycznej i Estetycznej 3B" s.c.^ 

 tel./fax (012) 636-64-36, Ź3Ć-66-00 30-052 Kraków, ul. Nowowiejska 3 y

PIERWSZE

SPA RIO w Krakowie 
sauna sucha, mokra, jacuzzi, solarium, kosmetyka, 

fotel SPA, masaże, fitness, Club SPA

CAŁY DZIEŃ „zabawy”-20zł
Pn.-Pt. 10-22, Sob. 16-22 (dla panów')

Niedz. 16-22 (dla pań) 
Pl. Matejki 2/4, 

tel. (012)425-62-75,506-031-944 
22942O3C

15423003

Centrum Kosmetyczno -
- Dermatologiczne

tiydestoję fatwe... www.iteruHNl.pl

Już piqty rok dbamy o Państwa zdrowie i urodę.
■ Trwała depilacja laserem diodowym LIGHT SHEER XC
❖ Usuwanie zmian naczyniowych laserem VPV
5 Leczenie trądziku i usuwanie blizn potrądzikowych
< Mikrodermabrazja
v Komputerowe diagnozowanie zmian skórnych 

Usuwanie zmarszczek, powiększanie ust, 
usuwanie nadpotliwości - BOTOX, RESTYLANE

❖ Makijaż trwały, tatuaż biologiczny 
MINI SPA - kapsuła relaksacyjna

❖ Kosmetyka tradycyjna, masaże całego ciała
Kraków, ul. Sw. Tomasza 30 (gabinet przeniesiony z ul. Floriańskiej 8)

... ..... .. Tel. 292 74 65,292-03-03
Gwarantujemy najwyższą jakość usług

RZUĆ PALENIE
BIOREZONANS 012/632-96-98

Warszawska 20. czynne 8.00 - 20.00
* I E D AIE testY odczulanie 

ALEHmIC 270 alergenów 

Kręgosłupy, rwy, RZS, bóle stawów, Otyłość 
SM, Nerwice, Neuralgie, arytmiai serca, 
hemoroidy, cysty, prostata h dJ U [| 
mięśniaki, nałogi i inne. ||tn | £

RZUĆra 
PALENIE 
BIOREZONANS a 647-43-28 
ul.Brożka ( przy pętli w Łagiewnikach), 
os. Złota Jesień (Hotel Felix)___________

NAŁOGI (drugi zabieg gratis), OTYŁOŚĆ, 
NERWICE, DEPRESJE, ALERGIE, inne (od 25 zł) 
Międzynarodowy Certyfikat Jakości ISO 9002

SALON KOSMETYCZNY MIRAGE
WIOLETTY GÓRKI

ODCHUDZANIE
(1 zab. 0,5 -1 cm w obw.) ELEKTROTONOTERAPIA

MODELOWANIE
SYLWETKI i

ul. Broniewskiego 1 _
(DH Wanda) S 0.. 12/647-77-04

15411003

PRZEDŁUŻANIE

WŁOSOW
| ZAGĘSZCZANIE

15415003

WARKOCZYKI
Salon Fryzjerski "GAGA" 

"TOMEX" ul. Bieńczycka lok. 117 

tel. 0602-114-789

GflAINET CHIRURGII PLASTYCZNEJ
Mazowiecka 108, tel. 633-41-66 

pn.-pt. 14.00 -16.00
Operacje w pełnym zakresie ■ szczególnie:

• nosa • uszu • piersi
• zmarszczek twarzy

• powiek • blizn
• brodawek • nowotworów
OPCRUJA CZŁONKOWIE POLSKIEGO 

TOWARZYSTWA CHIRURGII PLASTYCZNEJ

Biorezonans ONDAMED

STOP 
z PALENIEM 
(Odchudzanie ■ Alergie • Migreny^ 

\ • Bóle kręgosłupa i inne / 
Przychodnia Salwator, ul. Komorowskiego 12 pok. 622 

427-17-17
Myślenice, Krzeszowice

15419803

ZRÓB 
TO U NAJLEPSZYCH !!
PRZEDŁUŻANIE WŁOSAMI 

NATURALNYMI

TRANSPLANTACJA 
WŁOSÓW

Medical Hair 
konsultacje i operacje 

w Krakowie 
infolinia: 0801/321-370 
GSM: 0609/20-22-29 | 

www.medicalhair.pl S

Rewelacyjna cena już od 600 zł

♦ KOMPUTEROWY DOBÓR ERY2UR
+DIETA CAMBRIDGE
tel. (012) 41-41-333, 414-23-87

15410703

Oferujesz 
wczasy? 

zadzwoń:
(012) 619-91-78

rliennik polski

DEPILACJA LASEROWA 
KOSMETYKA - THALGO 

APARATEM SKIN MASTER PLUS
czyszczenie skóry bez wyciskania, nawilżanie, regeneracja, | 
lifting, usuwanie przebarwień, rozstępów. p

W STYCZNIU SUPER PROMOCJE - ZADZWOŃ
Botox • Restylane • Dermalive 

Zmarszczki » Modelowanie ust » Nadpotliwość

S 
Y

Kraków, ul. Wielopole 18 b tel. (012) 423-24-48, 423-24-56
15412503

flifiW FftfFF-l7n[i
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o. 
g 
ai

KRYNICA-CENTRUM

33-380 Krynica Zdrój 
ul.Ebersa 5 
tel./fax(Q18) 471 27 85

• nie dotyczy okresu ferii zimowych

od 85.OOZł
z pełnym wyżywieniem

★Szósta doba - nocleg gratis!!

CATERINtfy

----------- ^12/637 73 35

Superkomfort (łazienka,TV Sat,telefon,balkon)

EFMMAO4
Zabiegi fizyko i fizjoterapeutyczne

ORGANIZUJEMY: przyjęcia, bankiety, zjazdy, 
_________ konferencje, imprezy integracyjnej

15210103

WE S E L A
Przyjęcia •okolicznościowe 

Dancingi - codziennie
ERMITAŻ Zespół muzyczny WARSZAWIANKA
Kraków Kraków
ul. Lubicz 1S ul. Dunajewskiego 4
tel. 430-38-45 ' tel. 422-67-33

kom. 0602668543 - właściciel r,

ZESTAWY KANAPKOWE
każdą okazję...

Szeroki wybór kompozycji smakowej
Dostawa powyżej 80 zł na terenie Krakowa GRATIS

Mile wieczory w" CAFE SUKIENNICE 
Muzyka na żywo 

KARAOKE- każda sobota 
wstęp wolny

Rynek Główny 1/3 
tel. (012) 422-24-68, fax 423-10-99 |

15411803

ul. Radzikowskiego 37

^Arebrria 
Góra

k £ r a a g A ć; a

■ kanapki, sałatki, grill, 
kawa, herbata, lody itd.

■ pełny serwis gastronomiczny
■ menu wg. życzenia klienta
■ referencje

karnawałowe spotkania 
dla firm i przyjaciół

Ciepła atmosfera, dobra kuchnia!

ul. Księcia Józefa 120, Kraków
ui: 429 zi 23, www.srebrnagora.net

SŁONECZNA
PRZYSTAŃ „o
Dom dla osób starszych j 

z fachową opieką 5

Tel. (012) 270-01-80, 
0603-225-282

www.slonecznaprzystan.prv.pl

N A H T Y

/ \ SNOWBOARD
M EAD WHITE SPORTS

SKIEP-SERWIS-KOMIS

SPORT—ELITE al. 3 Maja 5
SKLEP-SERWIS 30 063 Kraków

ul. Felicjanek 14 ,el /,ax 634 51 
31-104 Kraków LO^ ^zD )

tel./fax 292 83 01 I WVColjN¥

15083035 15339603

Eksktuzyu/ne 
kanapki
Dostarczamy na konferencje, 

przyjęcia okolicznościowe, 
szkolenia itp._

292 20 20, 292 29 29
Dostawa na terenie Krakowa gratis!

15412703

Restauracja Diana 4^
zaprasza na

wieczorki taneczne - wstęp wolny Gramy 
przyjęcia okolicznościowe - WESELA ||| 

ul. Kazimierza Wielkiego 117, tel. 636-33-36

- TORTY piętrowe 1 
okolicznościowe ■ ■ 

Ć.IASTA , ciastka •

Z12/637-73-35 deserowe I

'* PL. DOMINIKAŃSKI 1 !

I * ŚW. TOMASZA 18 l
2 * BUDRYKA 8 I
• * PL. IMBRAMOWSKI 54 ■ 
. * MAKRO* CARREFOUR - • 
J ZAKOPIANKA , CZYŻNY'.

1508303

E L? ' Reklamy i ogłoszenia 

[ przyjmujemy w kasach:

ul. Wiślna 2, ul. Starowiślna 2, 

tel. (012) 619-91-76,

w godzinach:
pn. - pt.: 8 -.18"’,

[MMIUPOLSKIi

15408503

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 

lek. wet. KRZYSZTOF KLIMAS 
Kraków, .ul. Szybka 29

(obok placu targowego w Bieńczycach) 

pn. pt. 12°°-1900 sob. 9°°-1100 
tel. 0601-47-70-50, 

(012) 642-08-49 
porady, szczepienia, leczenie ozonem, 
zabiegi chirurgiczne^
Możliwość zamawiania 
wizyt domowych 15419103

SPECJALISTYCZNA 
LECZNICA DLA ZWIERZĄT 

ul. Brodowicza 13, 
tel. 411-28-67, 411-84-98

pon.-piąt. 8"“-20“, soh.-niedz. 8"°-l4I“, 18"-20"
• RTG, laboratorium weterynaryjne s
• salon fryzjerski
• specjalistyczny sklep dla zwierząt 3

Dyżur całodobowy TYLKO w nagłych wypadkach.
PROMOCYJNE CENY KARM.

■

http://www.consensus.med.pl
http://www.iteruHNl.pl
http://www.medicalhair.pl
http://www.srebrnagora.net
http://www.slonecznaprzystan.prv.pl
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Noworoczne treningi

Śnieżne granie
Festiwal Cracovia 2003/2004

Cyborowski prowadzi
Cracovia kontra TKH Nesta Toruń

Dziś o Marcińczaku
Wzorem Cracovii coraz 

więcej klubów w noworoczne 
południe organizuje pierwsze 
treningi. Wczoraj po raz dzie­
siąty stawili się piłkarze Bor­
ku, a po raz trzeci Tęczy Ten- 
czynek.

W Borku przed meczem old- 
boje i piłkarze pierwszej druży­
ny złożyli sobie wzajemne ży­
czenia, była butelka szampana. 
W 7 min Robert Woźny zdobył 
pierwszą na tym stadionie 
bramkę w 2004 r. dającą prowa­
dzenie Borkowi II, a mecz za­
kończył się zwycięstwem 6-4 
Borku I. W obu drużynach wy­
stąpili zarówno oldboje, jak

Celem drużyny jest utrzy­
manie pierwszeństwa oraz 
próba awansu do III ligi.

Sztab szkoleniowy opracował 
już cały plan przygotowań do

Paweł Gawęcki (w ciemnej ko­
szulce) Fot. Wacław Klag

ć;‘ 
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rundy rewanżowej. 10 stycznia 
piłkarze rozpoczną okres przygo­
towawczy. Zajęcia odbywać się 
będą w Zabierzowie i okolicach. 
Zawodnicy będą mieli do dyspo­
zycji okazałą halę sportową, 
w której odbyli już kilka trenin­
gów w okresie roztrenowania. 
Prawdziwe przygotowania siłowe 
wykonane zostaną podczas zgru­
powania w Pustyni (wojewódz­
two podkarpackie), między 
24 a 31 stycznia. - IV sezonie cze­
ka nas wiele spotkań. Zespół mu­
si być przygotowany idealnie, bo 
ewentualne mecze barażowe 
o awans do III ligi z mistrzem gru-

Przede wszystkim zmienił 
się zarząd, co jednak nie ma 
wiele wspólnego z drużyną. 
Traci ona 13 punktów do 
Kmity, czyli za dużo, by mia­
ła złudzenie, że wygra grupę 
zachodnią.

Nowy prezes Andrzej Bąbaś 
(zastąpił z końcem listopada 
Macieja Gigonia) na razie zbie­
ra siły. - I dobrze, to jest faza 
rozpoznania gospodarstwa 
- obrazowo mówi trener Mi­
chał Królikowski. - Nie można 
czynić deklaracji bez pokrycia.

Szkoleniowiec „brązowych” 
ma już zarys przygotowań do 
rundy wiosennej. Drużyna 
spotka się 5 stycznia i do koń­
ca miesiąca będzie trenować 
w halach: klubowej oraz szko­
ły podstawowej w Wilkowi­
cach. Garbarze mają umówio­
nych kilka sparingów, m.in. 
z Bocheńskim (24 stycznia), 
Okocimskim, Hutnikiem, Vic- 
torią Jaworzno, ’ Alwernią 
i Szreniawą Nowy Wiśnicz. Za­
ciągnęli się też do turnieju ha­
lowego, który z udziałem ka­
dry Małopolski ma odbyć się 
17-18 stycznia w Zielonkach.

Trener Królikowski nie 
przewiduje znaczących zmian 
w składzie: - Na razie nikt nie 
zgłosił zamiaru odejścia, choć 
słyszałem, że o Waldka Dzier­
żanowskiego wciąż pyta Kmita 

i seniorzy, celem meczu nie był 
wynik, a możliwość wspólnego 
spotkania i podtrzymania nie­
małej już tradycji.

W Tenczynku piłkarzy 
i działaczy przywitał sekretarz 
klubu Jerzy Wnęk. Wszyscy 
życzyli sobie utrzymania w kla­
sie A, o co będzie trudno. 
W Nowy Rok piłkarze spotkali 
się już po raz trzeci, życzenia 
złożyli sportowcom w Tenczyn­
ku działacze z sąsiedniej Victo- 
rii Zalas. W meczu Tęcza I po­
konała Tęczę II 13-9, a pierw­
szą bramkę zdobył w 5 minucie 
Krzysztof Czak dla Tęczy II.

(PAN)

1. Kmita Zabierzów: 
aż do Gdańska

py wschodniej rozegramy pod ko­
niec czerwca. Obóz w Pustyni bę­
dzie trudny dla piłkarzy, ale na 
pewno skorzystają na tym wiele 
- zapewnia trener Wojtowicz.

Po obozie w Pustyni zawod­
nicy Kmity przez pewien czas 
trenować będą u siebie, a -14 lu­
tego wyjadą na kolejne zgrupo­
wania do Gdańska, gdzie będą 
trenować na sztucznej na­
wierzchni: - W Gdańsku chce- 
my doskonalić nasz styl gry, 
opracować nowe warianty, spo­
wodować, żeby piłkarze poczuli 
się znów zespołem i aby w me­
czach mistrzowskich lepiej się 
rozumieli. Na pewno dojdą do 
nas nowi zawodnicy, będzie 
więc okazja, aby zgrali się z ze­

1. Piotr Bagnicki 6,88 (17 spotkań)
2-5. Krzysztof Filipczak 6,75 (16), Dariusz Gawęcki 6,75 (16), 

Paweł Gawęcki 6,75 (16), Tomasz Woźniak 6,75 (4)
6. Maciej Bębenek 6,65 (17)

7-8. Jacek Bogusz 6,53 (17), Łukasz Łuszczek 6,53 (17)
9. Sławomir Wiatr 6,50 (2)

10. Wacław Funek 6,40 (5)
11. Marcin Durzyński 6,29 (7)
12. Krzysztof Krauz 6,24 (17)
13. Mariusz Różalski 6,08 (13)
14-15. Ryszard Krzyściak 6,00 (1). Krzysztof Strzeboński 6,00 (2)
16. Marcin Giza 5,94 (17)
17. Piotr Chlipała 5,67 (3)

18-19. Jurand Satora 5,00 (5), Łukasz Stachurski 5,00 (2)

3. Garbarnia Kraków: 
oglądanie gospodarstwa 
Zabierzów. Do zespołu wracają 
po kontuzjach Łukasz Terlecki, 
Tomek Leśniak i Tomek Łysak. 
Leśniaka i Łysaka można trak­
tować jak wzmocnienia, bo je- 
sienią nie grali i ich powrót 
znacząco poprawi pole ma­
newru.

Jesienią słyszeliśmy o tym, 
że Górnik Wieliczka rozmyśla 
o Marcinie Kwaterze i Tomaszu 
Dziubie. Szkoleniowiec „brązo­
wych” zachowuje spokój: - W tej 
sprawie jest cicho. Garbarnia nie 
jest kioskiem, w którym można 
za pięć złotych kupić gazetę.

MAREK GILARSKI

1. Waldemar Dzierżanowski 7,00 (17 spotkań)
2. Łukasz Terlecki 6,71 (7)

3-4. Marcin Kwater 6,56 (16), Krzysztof Lipecki 6,56 (16)
5-6. Paweł Brak 6,18 (17), Konrad Jędrszczyk 6,18 (17)

7. Dariusz'Lament 6,13 (15)
8. Grzegorz Bizoń 5,94 (16)
9. Stanisław Śliwa 5,88 (8)

10. Łukasz Necoń 5,75 (4)
11-12. Łukasz Kluska 5,73 (11), Michał Słupek 5,73 (11)
13. Tomasz Dziuba 5,63 (16)
14. Łukasz Szymski 5,60 (10)
15. Adam Nita 5,56 (9)
16. Paweł Wawrzeń 5,50 (6)

(BL)

XIV Międzynarodowy Festi­
wal Szachowy Cracovia wkracza 
w decydującą fazę i w piątej run­
dzie o niespodziankę postarał 
się Łukasz Cyborowski z Polfry 
Grodzisk Mazowiecki, który ob­
jął prowadzenie w turnieju 
głównym. W turnieju B na dru­
gą pozycję awansował Łukasz 
Kumor z krakowskiej Korony.

Festiwal potrwa do niedzieli, 
najważniejsze partie rozegrane 
zostaną dziś i w sobotę. Zawod­
nicy z zagranicy typowani są do 
zajęcia pierwszych miejsc w po­
szczególnych turniejach, ale co 
cieszy, polscy szachiści nie dają 
łatwo za wygraną.

społem i dali drużynie maksy­
malnie dużo.

Podczas obozu w Gdańsku 
ekipa spotka się z Ii-ligową Arką 
Gdynia oraz Lechią Gdańsk, któ­
ra, podobnie jak zabierzowianie, 
jest liderem w swojej grupie IV li­
gi. Po powrocie znad morza Kmi­
ta rozegra sparringi m.in. z Górni­
kiem Wieliczka, Sandecją i Pro- 
szowianką. W sumie trener za­
planował 13 gier kontrolnych, 
głównie z zespołami z wyższych 
klas rozgrywkowych. - Rozma­
wiamy z kilkoma-zawodnikami 
mającymi za sobą występy w wyż­
szych ligach, po prostu z takimi, 
którzy od razu będą wzmocnie­
niem. Kto do nas dołączy oraz kto 
odejdzie okaże się przed rozpoczę­
ciem przygotowań, a więc przez 
10 stycznia - zapewnia szkolenio­
wiec Kmity. (PAN)

(BL)

Tomasza Dziuby (w pasiastej ko­
szulce) nie da się kupić za pięć 
złotych Fot.Michał Klag

HM

Turniej A: 1. Łukasz Cybo­
rowski (Polfra Grodzisk Mazo­
wiecki), 2. Konstantin Czerny- 
sow (Rosja), 3. Wadim Malaniuk 
(Ukraina), 4. Igor Liutsko (Bieło- 
ruś), 5. Marcin Szeląg (Poczto­
wiec Poznań); turniej B: Serhij 
Kuznecow (Ukraina), 2. Łukasz 
Kumor (Korona Kraków), 3. Pa­
weł Baran (Hetman Koszalin); 
turniej C: Ladislav Prucel (Cze­
chy), 2. Andrzej Dzięgiel (KKSz 
Kraków), 3. Sandu Ungureanu 
(Rumunia); turniej D: Miłosz 
Lorek (SP 8 Chrzanów), 2. Da­
mian Kuas (MLKSz Myślenice), 
3. Bartosz Wiśniewski (Olkusz).

(PAN)

Gimnastyka 
w AZS AWF

Sekcja gimnastyczna AWF 
w Krakowie została w 2000 
roku reaktywowana - po 
30 latach przerwy. Oprócz 
studentów - zawodników 
klasy mistrzowskiej - człon­
kami sekcji są chłopcy z Kra­
kowa oraz z podkrakowskich 
gmin.

- Wśród wyczynowo upra­
wiających gimnastykę 25 za­
wodników wszystkich klas 
sportowych - ocenia kończący 
się rok trener koordynator sek­
cji Leon Biskup - młodzieżo­
wej, III, II, I, i mistrzowskiej, 
4 należy do kadry narodowej, 
a do największych tegorocz­
nych sukcesów sekcji zaliczyć 
należy reprezentowanie Polski 
w zawodach nadziei olimpij­
skich w Czechach, a zwłaszcza 
złoty medal Michała Janika 
w skoku, trzecie miejsce Macie­
ja Talika w ćwiczeniach na 
drążku i Maksa Kowalenko 
w skoku w indywidualnych mi­
strzostwach Polski seniorów, 
drugie miejsce Kamila Jasiń­
skiego w skoku podczas Ogól­
nopolskiej Olimpiady Młodzie­
ży oraz wywalczone przed mie­
siącem brązowe medale w dru­
żynowych mistrzostwach kraju 
seniorów i juniorów. W pracy 
szkoleniowej oraz z najmłod­
szymi pomagają mi dr Leszek 
Opioła, Marek Bartoszewski, 
Anna Peszyńska-Biskup oraz 
Rafał Pieżga.

Zawodnicy 'sekcji spraw­
dzają swoje umiejętności, 
również w innych dyscypli­
nach. Od 5 lat pod okiem tre­
ner Anny Perzyńskiej-Biskup 
regularnie uczestniczą w aero­
biku sportowym, a każdy ich 
start w mistrzostwach Polski 
owocuje medalami. W tego­
rocznym czempionacie szkół 
wyższych, Marek Bartoszew­
ski wywalczył tytuł mistrzow­
ski w kategorii indywidualnej 
oraz w kategorii par, wspólnie 
z byłą świetną łyżwiarką figu­
rową - Anną Rechnio.

Swoje niebagatelne umie­
jętności członkowie sekcji pre­
zentują również w formie po­
kazów z okazji różnych festy­
nów rekreacyjnych i imprez.

Sekcja gimnastyczna poza 
działalnością wyczynową zaj­
muje się również propagowa­
niem zdrowego stylu życia, 
a szczególnie prozdrowotnymi 
formami aktywności ruchowej 
dzieci i młodzieży. Efektem tej 
działalności jest współpraca 
ze szkołami województwa ma­
łopolskiego, polegająca na 
prowadzeniu regularnych ba­
dań sprawności fizycznej dzie­
ci, organizowaniu zajęć gim­
nastycznych oraz popularyza­
cji rekreacyjnej formy tej dys­
cypliny.

(ADOM)

Nadal nie wiadomo, czyim zawodnikiem jest hokeista Okta- 
wiusz Marcińczak - Cracovii czy TKH Nesta Toruń.

Przypomnijmy, że do tej pory grał on w ekstraklasowym zespo­
le z Torunia, ale niedawno zgłosił chęć występowania w barwach 
I-ligowej Cracovii. Byłoby to spore wzmocnienie dla „pasów” przed 
play off. Jednak na jego przejście do Krakowa niezbyt przychylnie 
patrzą działacza TKH. Spór rozstrzygnie Wydział Gier i Dyscypliny 
PZHL, który zbierze się w piątek na Śląsku. (RCZ)

W Krakowie trwają ligowe 
rozgrywki dziewcząt i chłop­
ców w koszykówce rozgry­
wane w ramach licealiady. 
Dzięki staraniom Jerzego Bed­
narskiego z Krakowskiego 
Okręgowego Związku Koszy­
kówki, zarządzającego ligą Ja­
rosława Waszaka oraz poma­
gających im-osób liga ma cha­
rakter profesjonalny. Najlepsi 
mają szansę awansu do klubo­
wych zespołów młodzieżo­
wych w sztandarowych klu­
bach Krakowa.

I liga chłopcy
1. VII LO 4 8 258-134
2. ZS Nr 1 4 8 223-165
3. XII LO 4 7 167-117
4. ZS Mech. 3 4 7 194-169
5. VIII LO 5 7 196-232
6. IX LO 5 7 174-217
7. ILO 5 5 156-188
8. II LO 4 5 142-183
9. XIII LO 3 4 131-133

10. ZS Bud. 2 4 5 173-185
11. ZS Elekt. 2 4 5 140-231

II liga chłopcy
1. III LO 5 9 211-162
2. ZS Elekt. 1 3 6 123-78
3. ZS Ekonom. 13 6 132-93

Tomex Kraków

Rok w drugiej lidze
Rok 2003 przyniósł debiut 

piłkarek ręcznych Tomeksu 
w drugiej lidze.

Występująca z powodze­
niem w lidze juniorek młod­
szych drużyna krakowskiego 
Tomeksu decyzją kierownic­
twa klubu postanowiła spró­
bować swych sił w drugiej li­
dze. Początkowo chciano 
oprzeć grę wyłącznie na do­
tychczasowych zawodnicz­
kach, jednak ostatecznie zde­
cydowano się na wzmocnienie 
zespołu. Do drużyny trafiło 
zatem siedem nowych piłka­
rek: cztery z Tarnowa, grające 
wcześniej w tamtejszym Pała­
cu Młodzieży (Magdalena Ko­
zioł, Katarzyna Kawa, Dorota 
Krakowiecka, Monika Zieliń­
ska) oraz trzy z Bochni, 
z dawnych drużyn Gama Ma- 
sters i M.KS Bochnia (Edyta 
Iwulska, Barbara Gorzelska, 
Ewa Salamon).

Już na początku Tomex tra­
fił na bardzo trudnego prze­
ciwnika - zespół Ruchu Cho­
rzów, który właśnie wycofał 
się z ekstraklasy (gra w nim 
nadal 7 najlepszych zawodni­
czek). Debiutanckie spotkanie 
przegrał wysoko, bo 12-34. 
- Dały znać o sobie brak zgra­
nia, współpracy i treningów. 
Było trochę za mało czasu, by 
odpowiednio przygotować dru­
żynę do walki z silniejszymi 
zespołami - komentuje trener 
Tomeksu Marian Gawęda.

Jednak kolejne mecze przy­
niosły już lepszą grę. Tomex 
rozegrał wyrównane spotka­
nie na wyjeździe z Otmętem 
Krapkowice oraz zwycięskie 
na własnym boisku z Landeco 
Siemianowice Śląskie. Porażkę 
przyniósł mecz z drugim w ta­
beli zespołem AZS Kraków, ale

4. XXX LO 4 6 124-118
5. XI LO 4 6 163-154
6. OO. Pijarów 4 5 105-155 
7. XV LO 4 4 136-199 
8. ZS Ekonom. 24 2 398-92
9. XIV LO 3 3 100-141

III liga chłopcy
1. IV LO 3 6 173-83
2. ZS Poligr. 3 6 163-89
3. ZS IŚiMW 3 4 118-131
4. XXIV LO 3 4 94-153
5. ZS HTS 3 4 118-150
6. XVI LO 3 3 97-157

I liga dziewcząt
1. XIII LO 5 10 302-160
2. VII LO 5 9 230-157
3. ZS Ekonom. 25 9 207-177
4. XII LO 5 7 197-188
5. III LO 5 7 208-208
6. ZS Mechan. 3 5 7 170-179
7. XI LO 4 4 81-186
8. II LO 4 4 86-226

II liga dziewcząt
1. XXIX LO 2 4 90-84
2. ZS Ekon.l 3 4 127-119
3. IV LO 3 4 115-92
4. XXX LO 2 3 76-48
5. ZS Gastron. 2 1 2 48-29
6. VIII LO 11 10-49

(PAN)

już wyjazdowe spotkanie z KS 
„7” Jarosław zakończyło się 
czterobramkowym zwycię­
stwem Tomeksu. Ostatni mecz 
z Otmętem Krapkowice decy­
dował o miejscu w tabeli. To- 
mex miał szansę na dobrą 
trzecią pozycję. Po udanej 
grze w pierwszej połowie 
(przewaga 4 bramek) druga 
część meczu, już bez kontu­
zjowanej bramkarki, zakoń­
czyła się dla krakowianek 
dwubramkową porażką.'

Pierwsza runda rozgrywek 
przyniosła w efekcie Tomek- 
sowi 5. miejsce. Inna sprawa, 
że rozgrywki zespół kończył 
bez 5 kontuzjowanych zawod­
niczek z podstawowego skła­
du, w tym bez bramkarki Ma­
rzeny Rzepki. - Mamy kilka 
piłkarek o dużym potencjale 
i sporych umiejętnościach. 
Choćby Katarzyna Kawa, która 
zdobywa w meczu 12-13 bra­
mek i na pewno będzie kie­
dyś grać w ekstraklasie. Tak 
więc jest to drużyna przyszło­
ściowa, ciekawa i trudna dla 
przeciwnika, która jeszcze wie­
lu zaskoczy - mówi trener Ga­
węda.

Zadanie na rozpoczynającą 
się już 17 stycznia drugą rundę 
rozgrywek to walka o 3. miejsce 
i twarda rywalizacja z 2. w tabe­
li AZS Kraków. Teraz zawod­
niczki czeka kilkudniowe zgru­
powanie treningowe w Krako­
wie, które pozwoli zgrać druży­
nę i przygotować się do nowych 
zmagań.

II liga piłkarek ręcznych: 
1. Ruch Chorzów, 2. AZS Kra­
ków, 3. Olimpia Nowy Sącz, 4. 
Otmęt Krapkowice, 5. Tomex 
KS, 6. Landeco Siemianowice 
Śląskie, 7. KS „7” Jarosław.

(PS)


